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MJisty % pomniejsze pisma z czasów przeszłych ^ 
równie jak i obszerniejsze traktaty^ naleią do po-- 
mników Historyi. Pisarzów ich nie moina posą-^ 
dzać o umyślne fałszowanie zdarzeń^ bo do tego 
żaden ich nie wiódi interes^ a pisma ich są wiaro^ 
godnemi zrzódłami, bo albo świadkami albo dzia^ 
łączami byli w wypadkach , o których donoszą. — 
Takich zrzódeł Dziejów oświecone ludy nie lekce^ 
wazą^ i mnogie zbiory listów drukiem upowsze- 
chnionych Biblioteki ich obejmują. My na zbyteczną 
ich obfitość uskarżać się nie mamy powodu; i ow- 
szem pragnąć i starać się należy- aby i ten rodzaj 
pomników zatracie nie ulegał. Ta też jedynie myśl 
skłoniła mię ^ że ten zbiór listów wydaję ^ tą oży- 
wiony otuchą^ że ponieważ to są rzeczy nasze ^ 
miłownicy Dziejów ojczystych niemi zadowoleni ' 
będą. 
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DO G2A80W PANOWANIA 

KROIŁA JAHTA KAZimiĆRZA. 



STAB09TT ORSZAŃSKIBOO 



Spói 



Sinienie moich listów, które dyrygowałem przez pewne osoby; 
do W. 91 Pana, źe się w oddaniu dzieje, nie wiem co za przy^ 
czyna. Wielce ut^kniony zostawałem przez ten czas niemały, 
żem iadń^ iwiadomości o szczęśliwym powodzeniu W. M. Paaa 
nie móg^ mied— Dnia 28 /a^iuarii gdym od Staroduba po* 
iihracał, szczęśliwie za łaską Bota tamto hultajstwo zniósłszy, i. 
do 80. ślachcianek z niewoli oswobodziwszy, tak w samym Sta^ 
rodubie jako i za Starodubem, na Popowćj górze, w Bobowteach 
i .po różnych miasteczkach. Półko wników i Setników niemałą 
gromadę zfiiósłsty, i j^ebellizantów w tychże miastach będących ^ 
do szczętu wyścinawszy; powróciłem był ku Gzeczerskowi, gdzie, 
JP. Starosta homelski zabiegłszy mi drogę, usilnemi proźbami 
wymógł to na mnie, źem pólkiem moim 5cią chorągwi powró- 
cił znowu ku Hondowi. Mam nadzieję w łasce Boźćj że /islt- 
dttr.t bo czaty moje we dwóch milach tylko od Homla, gdym. 
w Bobowicach przez dni kilka stał obozem na futorach, wiel^ 
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tych rebelUzantów poznaszały, i wielką trwogę w samym Horahi 
czyniły: i by nie piechota szkłowska którćj miałem półtora sta, 
jako iii i chorągiew JP. Paca Chorąźyca którśj juz ćwierć ex- 
pirowała nie była odbiegła, pewniebym i Homel za tą okazyą 
był rekuperował. Atoli za łaską Bożą niemal większą część 
Siewierza od cięźkfćj rebeiliej uwolniłem, gdy i w starostwie, 
czeczerskićm w miasteczku Klapińce sedem &^K| sobie założyli byli 
i wójt tameczny miał juz 9wój półki który aź na Popowćj 
górze, zaskoczyłem, i tam odniósł na palu. słus^ną^nagro^ęi za 
swoje występki z swoimi Setnikami i Attamanamł. Sedes się 
tedy ta rebeiliej napićrwćj tam wykorzeniła, potym na Popo- 
wćj górze, gdzie tćż niemałą gromadę onych zaskoczywszy, i 
tam bez uszczerbku moich ludzi opanowałem to miasto, i re- 
bellizantom, których tćźtam druga ^eef^^ była, 4pbrze się dało 
we znaki. Z tamtąd do Bobowie, między Homlem i Starodubem, 
przy dobrćj fortecy miasto to czatą $zczę;^liwi^ za łaską Bożą 
ubiegłem; z kąd syna mego ze 2ma chorągwiami wyprawiłem: 
który w Topalu napadfszy na dwie sotitie tógo hultajstwa, z ni- 
mi się przez kilka godzin strzelał. Pod Chorążym syna mego 
konia zabito, i chorągiew dwa razy przestrzelono. Za łask% 
Bożą jednak zniesiono ich do jednego, i Ttdfbi^U przy nas: zę*-- 
stała. Tem się nic nie bawiąc, do nisznych tói czata moja przy-^ 
padła, gdzie kilka set ich zastawszy, kilka godzin w hoc wiedłi 
z nimi utarczkę. Pan Bóg dał im taki śtraeh , że i od wozów 
dobrze naspiźowańych prochami, kulami, ołowiem i legunoina- 
mi, i inszemi ad arma należącemi rzeczami odbiegli: których^ 
a2 pod samym Starodubem dojechawszy znieśli. Tamie Staro^ 
dub źa łaską Bożą opanowawszy, wielką gromadę rebellizańtów 
mieśczan tamecznych znieśli, i mało co ich uszł«. Półkownii^a 
m'ejakiego Polulacha tamie zabito, Setników mi kitku przypro- 
wadzono, a jednego który świnio od Chmielnickiego z Kijowa 
bjł przybył: i powiada ie Chmielnicki ma przy sobie 15 tysięcyy 
a drugich po zamkach poosadzał do środopościa. Jeżeliby mu 
się dosyć nie stało od KomissarzóW w jego punktach, tedy 2no- 
wu zgromadzać się temu hultajsfrń^u rozkazał. Terazby na nidi' 
czas był sposobny, cdyi wszędy rzeki i błota ^njęły;- Bym do 
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K^jafldy fDOj^ miał ccdLotwtek więe^l piechoty, siłaby %i^ do- 
brega spra^ć mogło. W fych' diorągwiaćh co przy mnie byiy 
Uctyło się do 8 tys., ale to JuZ iasce Boslłićj bapdn^ pieczy- 
tać, niżeli mężtwu i odwadze oaszćj. Gralulor sobie tśj łeski 
Boł^j> iem tak wiole zacnych matron krwi śkicheckićj z tć| 
niewołi oswobodził, których rejestr W. M. Panu posyłam. 

Przy tych trudach motcb obecnych, ato mię jeszcze na 
nsitage W. JUL Pana Pan Bóg chowa w zdrowiu dobrćm. Po 
nowćm lecie, ta moja była ihtencya, z Bychowa starego prosto 
się brać ku Bobrujskowi, i to bultajstwo z tamtąd wykorzenić: 
ale źe JP. Pisarz polny z ludźmi pobliżu tam był, i JP. Stra- 
żnika tamże się spodziewano , do tego iem od PP. Zienkiewi- 
czów, z którymi się w Bychowie widziałem, tę miałem wiado- 
mość, jakoby już to hultejstwo miało z tamtąd ustąpić; powróci- 
łem ku Gzeczerskowi, a PP. Zienkiewiczowie których się Panie 
Boże pożal! że za ubespieczeniem tego tam hultajstwa miesczan 
bobrujskich, na tak haniebną śmierć przyśli. Nie masz co chwalić 
i tym PP. żołnierkom, co wszytko niemal lato i do pół <zimy 
w Mińsku i Wycbumieniu strawili, a majętności nasze ślacheckie 
tak zplondrowali , jako nieprzyjaciel bardzićj nie może. Ja i tu 
spbKtancyi swojej, służąc Rzpltćj, dobrze nadwerężywszy, i do 
majttoości moich pod Mińsk i indzićj nie mam po co jechać, 
bo nie tylko we włościach bydło wszytko, ^na, owsy wy- 
brali, ale nawet i dwornego mego urzędnicy moi ochronić nie 
mogli. — Maj^tat Boży niech będzie pochwaleń, że o zdroWia 
W. M. Pana i o szczęśliwych sukcessacb dostało nii się słyszeć. 
Niech Pan Bóg w onem jako W najpóźniejszy wiek szczęśliwie, 
dhoWa ku podporze Rzpitćj, i ozdobie zacnćj familiej W. M. Pana^ 
któremu mój niski do łaski W. M. Pana nieodmienni', reko- 
menduję pokłon. — Z Zalesia d. 30 Janiumi r. 1649. 

Przypisek.— Staroduba nie miałenń czćm osadzić, zaezym 
rebellizantów uskromiwszy, powróciłem ku powiatowi, chcąc 
po tych trudach dni bachusowyd) zażyć wesołych; ale gorąca 
proźba JP. Starosty homelskiego przeszkodziła* mi tego wy-, 
tchnienia, i na taniec Marscywy powróciłem ' ku Hómlowi ult- 
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tM0n faidCNT. JjskoWY evtti^ forttioy inszej bedKie, uwM^mii 
W. Ms JPasia nie omieszkam, gdy Pań Bóg zdrowi> upbowa. . 
O intcaseessyą do JP. Hetmana widkiego upra»am^ ab; 
M cSiorągiew P. HołowczyńsUego dla syoa mego i P. MiładoW-^ 
fljdegOy chleb ukazał: do którego jui trzeci raz posyłam, i aa 
obietnicach mię jeno zatrzymywa, a już mój syn irzecią ćwierć 
kończy^ i tak resp^tu Jmd nie masz* W. M. Pana int^cessia 
pitt^ .i9d/eMe, nit moja proźba,JPP. Rotmistrzowie ze.mn| we- 
spół lęaaługować to W. M. Paau będą umidi 



KOniI!§!SARZÓl¥ I»0 KRÓIiA Jmci 

Pisaliśmy obszernie do W* K. Mci Pana naszego miłości- 
Wilgo przed dwientia Nt^ielami, jako wielką odmianę zastali-: 
śihy w Chmielnickim i /we wszytkich Kozaka<^, i jakśe czynit 
pi^aktyki z moskiewskfan Garem, wołoskim, mnltańdiim i Ba- 
kócym. Daj tylko Boie! ieby teti list przejęty nie był, bo wszędj: 
pasy Kozactwem napełniode. Teraz cyframi tylko przez jednego. 
ocGurenta piszeniy i to W. K. Mci ozna|mujemy: napizód, u^ 
jeszcze nic lepszego nie widzimy ani słyszymy, tylko to co i 
piórwćj pisaliśmy. Poseł moskiewski, multaiiski i Rakocego s% 
przy Chmielńfckim, a Patryarcha w Moskwie więcćj praktykHiW 
z którym się Chmielniki zamykał po kilka dni. Tóhajbej, i te» 
jest U Chmielnickiego, a Orda pod ćźatnym lasem koczuje, i 
IradDO się pokoju spodziewać. . Zabiegamy jednak rzeczom jako 
mogąc przez Xdza metropolitę i inszych ruskich życzliwych: im 
zaś prości bzenicy bardzićj. szkodzą niż pomagają. 

Posyłaliśmy listy do zrozumienia Metropolity i Xdza Leji- 
towskiego, i ten list co Chmielnicki odpisał. — My sam ledwo; 
nie w więzieniu uczciwćm jesteśmy; krędray się około Kij<kwa 
już półtrzeciój Niedziele, czekając na Chmielaickiego i posłańców 
naszych powrotu, których posłaliśmy do niego. Z włóczy umyśl- 
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nie deliberując «fyli k^iaii^iej 4»yJi pratty4:Gbwycić:sj(?'Ąfl6d 
wielki jest na konie- i jut cborąg^le p^y nas idąeś połowSctf 
koni straciły. Chciełiśfny do KiioW^ zdjechad, teCz mieiscelinki 
zniósłszy' si£ ź Kozakami, riie pozwolili gospod pisaę. Wszędm 
tói contenipty ponosimy od €błapatwa , i goitćj ni^ w zieiai 
ni€|urrf JacielstSćj zawsze je^śmy w ostroinośei. — latraty ze* 
wsząd Cbffiidfućki bierze w Zaddieprzu^ a zieiDia zawarta Łnir! 
komu nie wolno do majętności swojćj: i my JLtórzy tu maj^ 
tnośiei mamy, tylko zdaleka ńa nie patntymy. . Przestrogi już 
od konGdmtów nasi iftaj^, źe chce (GhimeliSRck!) albo wssyt^ 
kich nas albo^ połowicę zatrzymać, a pi»łów swych zkofułyH 
ciami posłać. W prawdzie jeszcze wHiistoy deliberowaliśmy^ 
jeiśli tu jec&ać ku ntemu, i widzimy ie tu być cum pei^lculo. 
Ale trudno było i zwłócaj^ć,: dla tegośmy woleli z. nas^ą odwag) 
wszyi&o wyczerpnąć, a W. K. Moi oenajmid 

Teilafc tedy rebus jsic stańiibm\ (Oterutrfm spodziewamy się, 
albo źe nas odpuści, jeśli raz zawarł praktyki, impossibUis o<iim 
ditiones danturi albo zatrzyma a wojska znowu ruszy i Ordę, 

bo wszytkie głosy idą »ie i komissyą chce mieć za lubo 

my firmiier Kijowa trzymamy się, bo w Botóisławiu głód cięż- 
ki, i sam nie chce tam już mieć komissiej. 

Jeszcze i ten rumor spargitur po Kozakach wszędzie, ja- 
koby tam miała być na Sejmie niezgoda jakaś. Strzeż Boże! 
co i nas ttapi w ręku nieprzyjacielskich będących, gdyż dotąd 
ani posłańca z Kobrynia jeszcze wysłanego nie mamy, ani po- 
^ty/ahi reśponsu na kiłkoro pisanie nasze. 

Coby w tak' ciężkim razie Ojczyzny czynić? non ek n(h 
smmt radzić , racżćj to cierpieć cd Pan Bóg każe, za miłą Oj- 
czyznę i dostojeństwo W. K. Mci. Jednak uniótm videtur, jako 
największą potęgą i jako n^jprędszą zasłonić Bzpltą, foio jednak 
ote poczynać; aż się sam; skutek odkryje. W Ciężkie ludnie mmćj. 
się sposkabiać, ą mieć jako najwięcćj iekszycb i prędkiego woj? 
ską titewskiego^ ńby Bię trzyinało patrząc on rzeczy w tyle kHa^ 
boby to uaj więc# dokAzać naogło. 

My.oWd^iie w tym terminie tyrigną* trzymać będzieoiy^it 
tośmy przynieśli )E^ogo poł^ebow^ł^ t. j< anuiistk^, dwaMŚ6|Q 
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tysiflcj wojdca regestrowego i zniesienia Ibiej. Dalszych franlitów 
sądnych aby nie wnosił obligować go będziemy, gdyż słychać 
że i sobie i Tohajbejowi udzielnych prowincyj potrzebuje. Jako 
padną rzeczy? w ręku to jest Boskich: ale w tćj Uniej węzeł 
m nas, bo to twardo i absołiUe rozumiemy być, ze środków 
żadnych i sposobów nie przyjmują. Dał się z tćm słyszeć Chmiel- 
nicki, że jeśliby komissia stanęła, chce mieć zakładników ii^fue 
ad exwutionem. , . 

P.Potocki, Czarnecki, Grodzicki i Tomisławski w więzieniu 
jaszcze żyją. Pisali do nas wszytcy. Kudak pusty zostaje. Ar- 
matę co przedniejszą zaprowadzono do Czechryna, a druga wPe- 
reasławiu. Lentowski i Pozowski hucasęfie detinetur. 

To tedy wypisawszy W. K. Mci, proskny aby nam dał 
pocieszniejsze rerum status: a teraz siebie samych i wierne pod^ 
daństwo nasze rzucamy pod nogi W. K. Mci Pana naszego mił. — 
Dan to Wmlkowie, miasteczku pieczarsiciem, dnia 11 Lutego 
roku 1649. 

Adam z Brusiłwioa Kisiel 

Wojewoda bracławski 

Woic. Miaskowski Podkomorzy lwowski. 

3. 



Jaśnie Wielmożnym, Wielmożnym ^ Jchmciom, moim. Mciwym 
PP, i Bradejf w zaciągu słuihy J. K. Mci i Rzplt4j; to wojsku 
kcronndm na słianouńskach w Wdztwie podołskiśm i bracłctw^ 
skiim będącym, braterski oddawszy pokłon^ 
Donoszę do wiadomości, iż za łaską Bóźą zacząłem szczę-* 
śliwie komissia z JPP. Kollegami memi , z Jmcią P. Hetmanem 
I woj^iem J. K. Mci zaporozskićm, i mam w Bogu moim na* 
dKieję, że powaga J. K. Mci Pana n. mił., środkując między 
Rzpltą a wojskiem J. K. Mci zaporozski^m, wrycble szczęśliwy 
skutek uspokojenia przyniesie, i ten wnętnny ogień zgaszony 
lĄMey d'spółńe siły na spólnych nieprzyjaciół obrócą się, przy 
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wieruym zwlasatczd affekcie pod&ńskim JP. ;Hetmanii wojsbi 
J. K. Mci zaporozskiego, którzy uprzejmie do pokoju skłaniajt 
si§. A iż owdzie przyszły takie wieści, jakoby uad ordyitacyą 
J. K. Mci i Bzpitćj miały się chorągwie z Podoła i z Wimifce 
zbliżać w kraj kijowski, co przynosi wielkie nu)^« W wojsku 
J. K. Mci zaporozskićm; tedy imiemem i powagą J. K. Mei na- 
pominam i proszę, abyście WW. MM, Panowie nie ważyli sifi 
podjazdów i najazdów żadnych i zamieszania szkodliwego czynid^ 
ani w kraj kijowski zbliżać się; ale spokojnie m stai¥)wiskaQb 
swoich zostając, szczęśliwego skutku kotnissiej abyście oczełu* 
wali. Jakoż i JMP. Hetman wojska zaporozskiego tegoż przer 
strzegając, uniwersały swoje posyła, aby wszytcy w domach 
swoich zostając, ku stanowiskom chorągwi nie zbliżali się , i ża^ 
dnych podjazdów i najazdów nie czynili. — Ktokolwiek tedf 
ważyłby się pc»ruszyć koroissią, takowy suro wie jako Yiolator 
pokoju od J. K. Mci i Rzpitćj sądzony Mfdaae. 

Ten patent mój proszę, aby od chorągwie do chiurągwiet 
jako najprędzćj był odsyłany, — a ja się łasce WW* MM. Pa- 
nów oddaję. — Don to Ptreasławiu d. 17: La^o r. 1649. 

Adam z BruBilown Kisid^ 

Wojewoda bracławski, cz^kaski, 

bohusławski, staszowaki, etc. Starosta. 

4. 

KosnssARzóir jego KRÓŁEirs. ności 

Jaśnie Wielmożnym, Wielmożnym, Jchmosciom PP. Pótkowni- 
kam^ Rotmistrzom, Porucznikom i kompaniom polskim i cu- 
dzoziemskm czynię wiadomo: 
Iż zawarliśmy za łaską Bożą z woj^iem J, K. Mci zaporpzi 
skićm pewne pacta uspokojenia do zielonych świątek ruakich; 
na który termin ma być dokończenie komis^iej, a obligowaliśmy 
się /ide, hongre et cowscientia^ imieniem J. K, Md i Bzpłt^» 
także w«isko zapęrozsl^e obligpvrało się. nam i wszytki^ BąplŁśj^ 
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ie w pokoju z obu stron zostawać mają, źadndf przyczyny nie 
dajęc, czat 9 najazdów, podjazdów nie czyniąc, — a kres między 
Wojskiem taki położyliśmy: ii wojska koronne i W. X. litew- 
skiego dalćj Przypce i SYuczy chodzić nie mają, t. j. polskie 
l^rągwie mają stać na Horyniu, a załogi wojska zaporozskie* 
go na Słuczy, a między tenii rzekami żadne chorągwie być nie 
mają, od Podola i Bracławia pod Kamieniec podolski. Także 
wojsko zaporozskie za te rzeki i miasta nigdzie wstępować nie 
ma. A ktoby się ważył z którćj strony przejść, takowy jako 
pAó)u pospolitego yiolator, i jako swawolny ma być >na gardto 
karany. 

' Gdy tedy ^rzegąc krwie rozlauia, takoweśray uczynili pu- 
bKca fide i powagą J. K. Mci Pana n. mił. armisticium, i z niem 
do Majestatu J. K. Mci powracamy; przestrzegamy W. Mciow, 
naszych Mci PP* braci, oraz żądamy i upominamy, aby się ża- 
den nie ważył tych pact naruszać, i oznaczonych miejsc z cho^ 
rągwiami przechodzić pod scjmowćm i wojskowćm karaniem, 
pogotowiu ludzi śeinać po miasteczkach i włościach nie ważył 
się, co (flalepszćj wiary podpisami i pieczęciami naszemi stwier- 
dzamy.— Ten Uniwersał aby od chorągwi do chorągwi był 
posłany, prosimy.— Dat. w Pereasławiu d. 24 Februar. A. 1649. 
Adam Ktsidy Wwda bracław. Mik. Kisiela Chorąży uowogr. 
MaxymiL Brzozowskie Kasztę- Jakub Zielińskie Podcz. bracł. 

lan kijowski. Zachariasz Swiałopełk Cze- 

Woje. Miaskowski^ Podkont etoer^yn5J»,Sekr.J.K.Mci. 

.lwowski. 

List który przez P. Smiarowskiego do Chmielnickiego od J.K; 
Mci posłany być ma, posyłam. Jutro z mm tamże wyjeżdża 
i bierze przytem P. Smiarowski kilkadziesiąt przywilejów na ró- 
żne futory dla Półkowników wojska zaporozskiego, i samemu 
Chmielnickiemu certissimam ^pem przy szłćj łaski J. K. Mci: 
to ma w instrukciej. Osądi tedy W. M. Pan consitia^ nostra, 
które sam różni różnie traktńją i przyjmują. Amusticiom wzięte 
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do Swiytdc, quU sponsor jeśU od Diepnyfaciela rtnymase bę* 
śaet.. My, kiedy wojska trzeba było w pole, oneśmy pooucf 
serii nowym ordynansem. Więc nieprzyjaciel ten i tak bankio 
złapit Oyczyznę i dalćj ją dokonać chce: my zaś tak go nwM* 
ter traktujemy, jakoby jni ten dał^ progredi nie miał. — JŁ 
Pódkanelerzy insM^ na swoich dwocb dłagich audieii^iach, 
aby wici posłane były, ale mito conału^ bo się na to nie .za4 
nosi. Chłopi nas pospolitóm mszeniem z trzech Województw; 
k^wskiego, bracławskiego.i tzemiechowskiego biją, a my co 
tsma gesłamus^ pro imbeUibus repulamiir,— a im nas dłiń^ 
nie ruszą, tćm bardziej zgnuśniejemy. 

. Trzeci dziś dzień, były listy od JP. Podczaszego kor. (*) 
z Baru, gdziOi z Panam kamienieckim znowu osiedli. Tamie 
coHsilium jut Panowie wodzowie uczynili, nie słuchając armi*^ 
stieium postąpić w głąb; i juz snąć około Szarogroda, Winni4 
cy i dalćj są. Wojska mają 6 tys., są z nimi P. Sienią wski, 
i P. Starosta bracławski. P. Podczaszy z Panem kamieniec^ 
kim rajone pra^c^dm^ma wadzić się byli poczęli, ie ten Sena- 
tor, a ten dawny Hetman. — U nas tosam non probatur ie 
pośli w głąb, i prześlij zakreślone armisticio granice, zwłaszcza 
w tak^ mał^j ^upia, inbo jak sami. yitaą- z« tamtąd, ze te tam 
6 tysięcy z tak dobryth ludzi są, ie na sto tysięcy uderzyć 
mogą, co daj Boiel . . . ; i 

I to j68t co M pf^aesmies moeii« nąleiy, enp stafu aulae^ 
IB Król JmQ posl easereitia spiritualia u 00. Jeasuitów^ dziś 
wychodzi ad exerciHa de scdute Patriae inetinda. Listy do 
dworzan pisać rozkazał, i juź są gotowe, aby z pocztami gotor 
wali s|ę gdzie każą. — Wesele z Królową Jejmć, tak jmó/tca 
feri fama^ ie po Świątkach. 

JP. Kanclerz w Poniedziałek wielkanocny, do Lublina na 
wyjazd gotuje się: wnaea się d. 15 Aprilis do Warszawy, ale 
ro6wu w. krotce do.fiygdosizczy nna jechać. Posłem do Moskwy 
P. Ciekliński Kasztelan biechowski: pisano poó aby sam .na 
święta bywał. I do Tobaybeja, który trzeszczy jakby umrzeć 
miał, tei wystać m4'ą w tych dniach. P. Dunina Sekretarza 
{*) MikOaj Ostroróg. 
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posiano da Juda W4ztw poznaódkkgo i ialiskiei^, aby j« pm- 
wadził na Ukrainę, a szkód przestraegaŁ— Do rewizji te^ duw 
nomij swoich naznaczył J. K. Mość do MolulOwa P. Refei^* 
darzą, do Grodna JX. Sarnowskiego, do SamiKNra JX. Ko8sa» 
do Malb(»:ka P. Rembowskiego dawniego słi|g( swego. 

Komissarze ci, któny się sam wrócili, P. Kisiel Chorąży 
nowogrodzki i P. Smiarowski> czynili relacią Królowi imi w po- 
koju, przy PP. Pieczętarzach szczególnych. Pan smoleński i Pan 
warszawski i JPP. Referendarze przed pokojem na ten czas 
z nami byli; snąć było, czego Jchmciom jcommunicare nie chcia* 
no. My nic więcćj na tych Panach nie mof^ wybadać, tylko 
źe Chmielnicki chłopstwa strzymać nie mole; i lubo on o Świąt- 
kach komissią może zawrzeć, ale czerń avula praedae^ i za- 
smakowawszy sobie wolność od robot, na to nte pozwoli. Trze- 
ba tedy wojska zaraz gotowego, znosić to chłopskie w<^sko, 
dbo i samego Chmielnickiego z Kozaki, in guatUnni^yf nie- 
szczerze radził. — Z Warszawy d. 23 Marca r. 1649, 

VI. 

Niespodziane dziękowanie W. M. Pan racz odemnie przy- 
jąć, za siedmiu Kozaków utopionych w Międzyrzeczu. Bog ci 
zapłać! za takie wstrzymowanie , albo raczćj za takie wznieca- 
nie ognia nieugaszonego, — który nie wiem jeśli juź ugasić ła- 
two. Naszaby rada była, abyś W.M. Pan przestał tak czynlć» 
a do końca zgodliwie mieszkał na czas ten krotki. Prosię i o 
to, abyś W. M. Pan koniecznie zaniechał u Kozaków pobory 
wybierać, gdyż sam W. M. Pan wiesz, ii Kozakom na kule i 
proch potrzeba. Widzę ie się W. M. Pan gotujesz nie na zgo- 
dę, ale na wzniecenie ognia, gdyż i dział dziesięć okowaliście 
nie wiemy dla jakićj przyczyny. Zatym mie^kaj W. M. Pan 
zdrów etc. Z Zwiabla d. 29 Apriła 1649. 

Harówko Jaśkiewicz y 
Półkownik J. K. M. wojska zaporoź^ 
namiestnik hetmański. 
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7, 

W krajach sam naszych jakie proiunc sę specialia^ a mia- 
nowicie domowydi i postronnych nieprzyjaciół zamysły, W.M. 
Panu wypisuję. 

Chmielnicki krótkocześnie zastanowionego z nami pokoju 
nie tylko siły swe mocni, ale pod pretext kozacki wszytkę po- 
tęgę chłopstwa zbuntowanego pociągając, z narodami zawsze 
nam nieprzyjaznemi conjunctionem uczyniwszy, arrauje się, nie 
stanowić ale wzruszać pokój zamyślając. Tedy wszytcy na usta- 
wiczne i usilne jego instancie, tołis viribus sukkurs mu przyo- 
biecali. Sam Han prędko się obiecuje , i juz niemało z Kry- 
mu i Budziakow do niego przyszło Tatarów, a nie tylko konni 
ale i piesze idą na to wojska , których sam Chmielnicki końmi, 
orężem » pieniądzmi i inszemi suppedituje rzeczami. Turkom, 
około Budziakow i Dunaju mieszkającym, na tęź usługę roz- 
kazano. Z Rakoczym liga , od którego także niemałe obiecuje 
sobie posiłki: owo zgoła zewsząd zdrada. 

Dan z Kamieńca podolsk. d. 1 Maja r. 1649. 

8. 

Wczora późno przyjechał do Kamieńca P. Jaskulski z Kry- 
mu 9 powiadając ie na wojnę ustawicznie wołają, za częstem 
od Kozaków proszeniem , — którzy ciągle sollicitiyą) utwierdza- 
jąc i deklarując, iź się chcą wszytcy pobisurmanić, byle tylko 
ratunek otrzymali. Twierdzą i to, iż kiedyby iakikolwiek od 
Króla Jmci poseł był posłany, tedyby mógł efficere u Hana, 
żeby im był nie dawał żadnego posiłku , bo Tatarowie na nich 
bardzo narzekają, iż tylko sami przedniejszą zdobycz pobrali, 
a Tatarom tylko mało co dali , którzy u nich poumierali: osta- 
tek muszą szat i koni tanio sprzedawać, także bydeł, których 

Spominki Tom U. 2 
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im wiele wyzdychało. Zgoła małoco korzyści odnieśli, bo od 
swoich koni odpadli , i samych niemało wyzdychało. Dziwują 
się, iź do Porty posła nie posłano skarżąc się na Tatary, i 
w nadzieję pojednania grożąc Turkom. 

JPana krak. w sześciuset człowieka prowadzi Hasnadar, i 
stanie z nim na wsiach hańskich między Białogrodem a Hete- 
nią (*). Okup do Jass będzie przywieziony 30 tys. talerow 
twardych, a w 40 tysiącach syn młodszy JP, Mikołaj i sto 
Tatarów, i corrupłia różnym urzędnikom u dworu bańskiego 
na 10 tysięcy talerow. Zaś nadewszytko okup JP. Sieniawskie* 
go 2 tysiące czerw. złot. aby był gotowy, bez którego rzecz 
jest niepodobna wyniść JP. Hetmanowi. Nad okupem JP, Wo- 
jewody czerniechowskiego siła wymyślają i wydziwiają. 
Dan d. 3 Maja r. 1649. 

9. 

Życzyłbym ja indies et horas mieć listowne z W. M. Pa- 
nem i ze wszytkimi przyjaciółmi conferentie, gdyby stawało 
czasu i gwałtownemi niewypowiedzianie zabawami , mogłem tak 
nie być praepeditus: jednak i teraz do tćj powinności mojćj 
przeciwko W. M. Panu pro posse meo maxmo aplikuję się, i 
wolej czynię dosyć, posyłając list mój do JP. Wojewody krak. 
i do JP. Podkomorzego, który jak prędko i z czćm powróci 
z Warszawy, o niemieszkaną wiadomość proszę. 

Teraz tedy to podaję do wiadomości W. M. Pana, jakie 
mam przestrogi od nieprzyjaciół, i z różnych miejsc oznaj- 
mienia, z Krymu, od ottomańskićj Porty, od Dunaju, z Wo- 
łoch, od Dniepru, przez śpiegi i różne posłance: iż potęga re- 
bellizantow z pogany bardzo się sili, i dwóch wojen czyni ap- 

{*) Mikołaj Potocki Kasztelan krak., Hetman wielki koronny, dostał 
się w niewolę kozackci pod Korsuniem, r. 1648, którego Chmiel- 
nicki oddał Tohaybejowi Hanowi tatarskiemu. W zastaw za niego 
jeździł czwarty syn jego Mikołaj, Generał podolski. 
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paraium. Rzplta uśpiona nadzieją pokoju i niepewnych traktatów, 
dla niegotowości i oziębłości swojój, gdy wszytko idzie prawie 
jak z kamienia, gotowego a prędkiego musi wyglądać niebe- 
spieczeństwa. Chmielnicki część ju>. zaciągnął Tatarów i ma 
przy sobie, a Han ze wszytkiemi ordami obiecuje mu się przed 
Świątki przyjść. Basza sylistryjski z Turkami dobruckirai, bia- 
łogrodzkimi i wszytkimi pobliźszymi Dunaju, dużo pomagać 
ma Kozakom 9 bo mu to kazano od Porty. Rakoczy canjunetio^ 
nem armorum approbował z Kozakami. Georgius Gzylar Kraj^ 
czy Transsilvaniae wielki konfident jego , szedł przez Jassy z po^ 
przysiężeniem pactow i lig swoich: zaczym juz obóz swój na 
Derepczyznie pod Marachwą postanowił nieprzyjaciel , a przy 
mnie wojska niewiele, chorągwie kuse bardzo, armaty aniwo^ 
jennćj municiej jeszcze źadnćj nie mam. — Użyłem JP. Pod* 
komorzego podolskiego stryja mego gwoli temu do Króla Jmci 
i PP. Pieczętarzow, abynt powinności mojćj uczynił dosyć, ob* 
wieściwszy przedtym kilką listów o tóm, na jako śliskim fun- 
damencie pokoju zasadza się bespieczeństwo Rzpltćj. Proszę 
aby się juz pilno i gwałtownie armowało wojsko które się 
tam bawi, i aby się zbliżało jako naprędzćj. Pospolitego ru* 
szenia aby nie poniechywali, a wici trzecie wydali iako naprę- 
dzój. To zdanie moie pro conscientia wydałem , a już spieszno 
ściągać wojsko do obozu, wszy tkie jego commodtYa^05 opatrując 
Chmiel posłał znowu buntować chłopów^ trzeba żebyście też W. 
M. Panowie aUenti około Lwowa byli.— Dan cL 5 Maja r. 1649. 

lO. 

WZYWAJĄCY 
ORAZ I KA WESBI.E. 

Jan Kazimićrz z Bożćj łaski Król Polski etc. — Wielmo- 
żny upnejmie nam miły!; — Za codziennemi a coraz większe- 

2. 
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mi, których się obawiać potrzeba, na Rzpltą następnjącemi nie^ 
bespieczeństwami, a za szczupłćm i nie proporcionalnćm na 
przeszłym Sejmie szczęśliwej koronacyi naszćj pokoju et securi- 
taUs obmyśleniem 9 uważając źe trudno onem zabieźeć może- 
my; przychodzi Nam do zwyczajnego m tali passu udać się 
środka, to jest zawołać jako na największe PP. Senatorów Rad 
naszych zgromadzenie , abyśmy nie mogąc mieć dla szczupłości 
czasu tertium ordinem deliberacją, de salvanda et servanda Pa- 
tria instituere, i co skutecznego na zabieieuie pericuHs obmy- 
ślić mogli, gdyż to już idzie nie o rękaw u sukni, nie o suknią 
samą, — a le o cał e coi^5_ ojczyzny;. W takowych zostając nie- 
bespieczeństwach, naznaczamy przeto dzień konsultacyi i deli- 
beracyi primam Junii^ na którą i uprzejm. W. tćm naszćm 
wokujemy pisaniem, pewni będąc, że uprz. W. jako z miłości 
ku Rzpitćj tak za ojcowskićm naszćm wezwaniem, do spólnych 
rad a pomocy spólnćj ojczyźnie naszćj stawić się, et pericli' 
tanti mbvenire zechcesz. 

A że za przejrzeniem Boskićm a za radą i zezwoleniem 
PP. Bad naszych, w przyjaźń małżeńską z najjaśniejszą Królową 
Jejmością Maryą Ludowiką wnijść postanowiliśmy, i dzień 30 
Maja aktowi weselnemu, poprzedzający dniem incidentią deli- 
beraciej, naznaczyliśmy; kommunikujemy i tćj naszćj pociechy 
uprzejm. W., żądając pilnie abyś jćj Nam pod tamten czas do- 
pomógł, i solennitatem aktu swoją augmentował prezencyą. 
Co My od uprz. W. miłym i uprzejmym affektem przyjmiemy, 
i do zawdzięczenia wszelakiego tem chętniejszymi uprz. W. bę- 
dziemy; któremu na ten czas dobrego od Pana Boga zdrowia 
życzymy.— Dan to Warszawie d. 5 Maja r. 1649, pano^oa-- 
nia naszego polskiego i szwedzkiego pierwszego roku. 

tt. 

z Wołoch te a pewne mam nowiny, bom tam swego 
w pewnych sprawach posyłał, iż w Piątek uniwersały przy- 
szły od Hospodara 9 aby w polach i nad Prutem w ziemi woło- 
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skićj nikt nie siat jakoż i nie sieją. Wojska tedy wielkie obie- 
cują. Zemknieni juz są do Bukowiny. Od nas nikogo nie pu- 
szczają chyba per favar, takie i od Węgier. To certum, ii 
brzema Baszom ruszyć się tu kazano. Ordy piechotą, i tylko 
z kulbakami , przyszło do Chmielnickiego trzydzieści kilka tysięcy, 
iassyr od siebie, ale i płeć białą, powyganiali, ze ich nie ma- 
ją czem strawować; ale i ci niebożęta po drogach umierają. 
— Z tych awizów coUigere Ucety iź nuUa spes paciSy chyba cu- 
downym w niebie sposobem sporządzona. — Don z HaUcza 
d. 6. Haja r. 1649. 

x//^tefO€^ ^^{na^^e^M^, /^^taeaty^łt ' ^ftac^tejd^utacJ , 

DO JERZEGO OSSOLIŃSKIEGO 

Na wszytkie moje listy przed 3ma i 4ma Niedzielami pi- 
sane , dziś przyniesiono mi od W. M. Pana respons , i na moje 
różne nel pacis tractandae vel belli proseguendi koncepty ta- 
kie, ze hostem aggredi J. K. Mci, i ruszyć się z małćm woj- 
skiem non est tutum; pospolite ruszenie na postrach uchwalone, 
samo przez się tardum; a wojska cudzoziemskiego zasiądź bez 
pieniędzy trudno. Unicum tedy remedium podawać W. M. Pan 
raczysz, Commissionem retardare , wszelkie wynajdując sposoby, 
jakoby wojsko większe sposobić się mogło usgue in Julio, — 
Na to tedy compendiose et celeriter odpisuję. Ponieważ armi- 
sticium expiruje za dni jedenaście, kiedy albo z nieprzyjacielem 
wojować albo przez traktaty kończyć mieliśmy, cokolwiek o- 
brać chcieliśmy, miało już być prctemasticcUnm, conclusum et 
definitum: co że nie stało się, aniśmy na wojnę ani na tra- 
ktaty gotowi. Bo jeżeli nieprzyjaciela uprzedzić, i wojska jego 
zgromić (jakom rozumiał]; nie mamy siły po temu. Zgroma- 
dzonćj potędze Ordy i Kozaków, paucUas opposita multitudini, 
pogotowiu nie wiem jakby podołać mogła. Na komissią zaś 
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jechać nie aia zczćmy tam bowiem takb; stmąć potrzeba: ^^Cbmid* 
9,nicki! czegoś potrzebował po J. K. Mci i Rzpltć), masz wszy* 
„tko: czynie więc coś postanowił ze mną, i kończ pokój.** 
A ja niemam źadnćj rezoluciej ani instrukciej , bo posluleUa 
Chmielnickiemu jeszcze ani przez Króla ani przez Rzpltą nie 
są decisa. Obietnice tam żadne nie pomogą, bo nieprzyjaciel 
w swćj potędze stojąc, skutku potrzebować będzie. Gdy tedy 
o zniesienie Uniej, o Czaplińskiego, o miejsce w Senacie Me- 
tropolicie zagadnie, jako ma stanąć Komissarz ?•• nie wiem. — 
Nie darmom ja posłał W. M. Panu on koncept o uspokojeniu 
wojska zaporozskiego, bo Chmielnicki pro ultima siti jeden 
spos(rf> nadmienił do odłączenia chłopstwa od Kozaków, rtr- 
culum ziemi pozwolonćj: kto się w nim zmieści żeby był Ko- 
zakiem, a kto nie, żeby zostawał w poddaństwie pański^m. 
Res constat momentis^ bo kiedy ten juź wojskiem i swojćm 
i zaciągnionćm stanie, odkładać mu trudno. Trzeba na to 
wszytko mieć rezolucią, i dla tegom ja pisał jeszcze od Dnie- 
pra, (lubo tylko ciepłego a żywego wieziono mię z Pereasła- 
wia) żeby konwokacyą jaką albo krótkim Sejmem, te rzeczy 
były ułożone i załatwione. Łubom ja tedy zchorzały, łubom 
przeszłemi niebespieczeństwami, że tam z odwagą zdrowia jechać 
było potrzeba, zwątlony;... gotówem jeszcze dla Pana i Oj- 
czyzny odważyć zdrowie i jechać, proszę tylko racz mię W, M» 
Pan na te punkta rebellizantów z dostateczną odprawić satysfakcją 
i informacią J. K. Mci. — • Posłać do nich teraz starając się o 
dilacią, nec decet nec expediU,: miasto jakiego środka byłoby 
to extremimh. Trudno temu wyperswadować który już na ko- 
niu siedzi: tójże godziny rzucą do góry czapkami, wołając że 
to jest lackie jakieś stratagema. Naznaczyli czas sporządzenia 
wojska na Świątki i skończenia komissiej, i teraz żwłoczyó 
sobą nie dadzą i pójdą w ziemie. Jakoż daj Boże aby i do 
Świątek wytrwali, l)o już nie darmo czuby podnoszą. 

Posyłam W. M. Panu kopią listu odpowiednego Xiążęciu 
Jmci Koreckiemu. Daję i to wiedzieć, że ściągać się poczy- 
nają ze wszytkich włości ku Zwiahlu. — P. Smiarowskiego 
nie widać: z czćm przyjedzie i jeżeli puszczą go?., nie wiemy. 
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Także i mój ostatDi posłaniec któregom wyprawił do Chmielni- 
ckiego, nie powraca. W takim terminie gdy zostają rzeczy 
nasze, z jaką odwagą tu jesteśmy przed wojskiem, na tę osta- 
tnią rezolucią odpowiedzi od Chmielnickiego oczekiwając, racz 
W. M. Pan u ważyć; a o prolongacyi sposobach nie myśląc, 
rezolucią na te punkta przed Świątki uprzedzając, instrukcją 
i Credens z okienkiem na koUegę, i prowiant mnie i kolledze 
należący » (po który wysyłam) mnie tu wyprawić. Pan Bóg 
jest świadkiem, że nie mam sposobów żadnych zasiężeuia pie- 
niędzy: com tu mógł mieć, na chorągiew którą swym kosztem 
zaciągnąć musiałem dla bespieczeństwa mego, wydałem. Ze 
Gdańska, odliczy to JPan kijowski, który mię tu sustentował 
i wy kupo wał z Pereasławia. Ja tam i grosza nie mam, bo też 
tu z grosza żyję przez wszytek czas. Na ostatek, moje cala- 
mtosam familiam memeijąc gdzie indzićj umieścić, dysponowa- 
łem do Kobrynia , mając takie J. K. Mci pismo , że póki nie 
przyjdę do inszego opatrzenia, tamtemi odrobinami chleba J.K, 
Mci Pana m* mił. miałem się żywić, a teraz Xże Jmć Kanclerz 
W. X. lit (*) na ten chleb mój chce zaraz następować. Za- 
prawdę, będąc sługą przywiązanym ^cia Jmci, nie spodzie- 
wałem się tego. — Dignitatem ja mam wysoką za moje wy- 
sługi od J.K. Mci, ale chleba czemby i tę dignitatem sustinere, 
i siebie wyzutego z dóbr wszytkich przez nieprzyjaciela, czemby 
wyżywić, nie mam. Albo tedy przynajmnićj dotąd, póki do 
mojego własnego chleba nie przyjdę rebm pacatis, Xii|że Jmć 
ąby nie następował, uniżenie proszę J. K. Mci; albo jeżeli moje 
nutrimentum bierze, ja zniszczonego domu mojego aegestateni^ 
^pmm nemo curat,. curare muszę. To wszytko, do czego przy- 
kuwałem siebie dobrowolnie łańcuchem cnoty i miłości ku Oj- 
czyźnie , opuściwszy, hoc argumento calamitatis meae list mój 
kończę 9 i to wszytko jako i samego siebie łasce W. M. Pana 
oddaję. 

W Hu$zczy dnia 11 Maja r. 1649. 

(*) Xie Stanisław Radziwił. 
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feeu/źe (^ó beaoh. 

Tydzień juź fyika do Świątek » a P. Smiarowskiego nie 
tylko nie masz, ale i wiadomości źadnćj (lubo mam we Zwiahhi 
na nie oczekiwającego) doczekać się nie mogę. 

Ztąd nie mogę co lepszego, tylko praemeditatae hosUKtale 
Chmielnickiego dać wiedzieć, i coby czynić, ponieważ juź at- 
pirat armisticium , prędkićj nam wszytkim od J. K. Mci rezolucyj 
prosić. — Komunikował mi J. Pan belzki (*), że obóz przy Wierzy- 
nach gdzie Horyń , toczyć ma sobie zlecone. Ja w tćm wielkie 
periculum widzę, bo skoro się ten obóz tam wniesie, tu wszytko 
chłopstwo powstanie , już gotowe na to: bo tamten kraj i od Ta- 
tar wybrany, i teraz przesieczony, ten zaś od Dniepru aż do Stym 
wszytek cały, i wszytko się pokozaczyło; za tym przy stronie 
lewćj, niżeli przy tamtćj pustćj, ob reprimendum hostem ip$a 
raiio suadet, miećby słusznie obóz, i w żyzniejszym niżeli 
w tamtym spustoszonym kraju. Bo i Oda jeżeli jest, tedy 
w cały kraj uderzy, i sami Kozacy tam nie pójdą gdzie juz 
splondrowali. Pierwćj na ten trakt i ślak graniczny Korony 
z Litwą obawiać ich się potrzeba. Życzyłbym ja tedy, żeby 
quam citissime, tak jako stoją chorągwie, nullam hostiUłatem 
exerc€ndo, przesunęły się przez Horyń ku Słuczy; dopiero tu 
chleba zaciągnąwszy w całćj włości, obóz przy Połonnem, albo 
gdziekolwiek na podobnćm miejscu przy Słuczy, formować, 
z kądby i na tamten ślak podolski i lwowski, mogli mieć pilne 
oko JPP. Begimentarze, i tu plebs wszytka tn possessione zo«- 
stałaby. Na ostatek już, najwięcćj czatami nieprzyjaciela in- 
festować trzeba, i ledwieby nie dosyć było zająć miasto jedno 
] drugie, jako jest Połonne z Konstantynowem, i tam tmpe- 
dimenta mieć i piechotę, a conlinue attakować nieprzyjaciela 
i gnębić : któryby za pomocą Bożą nie długo opierał się u Dnie- 
pru; a czatami przetorowawszy sobie drogę i odpocząwszy trochę, 
postąpiłoby wszytko wojsko, aiboby nieprzyjaciel szukał pokoju; 

(*) Andrzej Firlej Kasztelan bełzki. 
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zwłaszcza ze i W. Xięstwo lit toiby czynito z drugiej strony, 
Mestując ciągle nieprzyjaciela, takie przy fortecy jakiej bespie- 
eznie impedimenia swoje zostawiwszy. Tabor łamać jest okru- 
tna i niebespicczna , ale skoroby zmacano gniazda ich i tabor 
ustawicznie opędzano, nadzieja w Panu Bogu ie prędkoby się 
recolligowali. To ja moje rozumienie poddaję altissimae tru-- 
tinae J. K. Mci i W. M. Pana. 

Go strony komissiej: miasto posłania listu J. K. Mci do 
Chmielnickiego, z jakim wysłałem od siebie listem, i morcie 
naciągając i z fortelu się nie wydając, et meae securitaH pro- 
spiciendo, kopią listu tego W. M. Pann posyłam. Jeżeli tedy 
on nie rozpocznie nieprzyjacielstwa, a stanąwszy ua Rusawie 
zechce ordine et formae jemu praescriptae przystąpić do ko- 
missiej, ja juź na to baczny zostawam; tylko na Chmielnickiego 
punkta, rezolnciej od J.K. Mci i informaciej jakobym stanąć 
miał, czekam. — Jn summa tobym rozumiał , zająć po Stucz, 
bo tu między Horyniem a Słuczą jakem postrzegał, niemasz 
tylko kilka set prostego hultajstwa, którzy zaraz pierzchną, 
a stanąwszy przy Słuczy i do pokoju i do wojny być gotowym. — 
Na ostatek mogłoby się i tak uczynić, żebym ja napisał do 
Półkowników przy Słuczy będących, albo Pan bełzki, iź wola 
jest J. K. Mci, aby wojsko stanęło przy Słuczy, które dłuźćj za 
Horyniem iź się juz skupiło , stać nie moie. Czas tći juz expi- 
rował postanowiony z Chmielnickim: zatrzymam ja się przy 
Horyniu, wojsko jednak jako w ziemi i państwie J. K. Mci, 
mblata o nićm hostilUate do Słuczy postąpi , i tam posła J. K. 
Mci, którego że do tych czas niema w wielkićm to jest po- 
dziwieniu, oczekiwać będzie, nie życząc krwie rozlania ale po- 
koju , który skończyć Komissarze gotowi. Z tćm jeszcze wszyt- 
kićm uUimariae do W. M. Pana wysyłam, a tym czasem je- 
szcze na P. Smiarowskiego czekamy, i jako nas wszytkicfa 
dwinum inspirabił Numen postępować będziemy. Unicum est, 
żebyśmy nie byli uprzedzeni od nieprzyjaciela , tam 4n cansilUs 
quam in re bene et ordinarie gerenda, O informacią na 
komissią i prowiant W. M. Pana proszę, żebym miał pod ręką, 
jeżeli Pan Bóg skłoni serce rebeUis do zgody. Gdy J.K. Mość 
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ruszy się, ja do bolra J. K* Moi jadę z garstką moich ludzi, za 
ostatnią kopę moje zaciągnionydi, i w jakićmkolwiek zdrowiu* 
stawię się i prowiant skarbu Bzplt^j restituam. — P. Smia- 
rowski jeżeli się zjawi, tćjie godziny o nim i z czćm powróci 
dam znać, a teraz miłościwej łasce W. AL Pana zalecam się 
jako uajpilnidij z usługami memi. 

Z Huszczy dnia 15 Mąja r. 1649. 

DO PÓŁKOTTNIKÓW KOZAOKICJH. 

Mój łaskawy Panie Pólkowniku, mnie wiele miły przyja- 
cielu! — Dziękuję W. M. Panu, ie w sprawie brata Jmci mego 
stanąłeś tak, jako się godziło dobremu i bogobojnemu człowie- 
kowi, a namiestnikowi hetmańskiemu: albowiem krew niewin- 
na do Pana Boga zawsze woła o pomstę, a prawo Boj^ każe 
aby każdy zabójca był karany. 

Mnie zaś, miasto szczęśliwego powrotu posła J. K. Mci, 
i pociesznych których wyglądałem od P. Hetmana W. Mciów 
wiadomości, o pokoju i wyjeździe moim na komissią; jako 
straszna i żałosna, nie tylko nam ale i wszytkiemu Chrześci- 
aóstwu, wieść przyszła, oznajrauję: aniżeli ją wyrażę, z mojćj 
przyjaźni którą szczerą prowadziłem z P. Hetmanem, aby to 
tak miało być nie daję wiary, ale że mi to z Szarogrodu i Wo- 
łoch dano znać, żałosny i utrapiony zostawać muszę.— Taka 
jest wiadomość, że P. Hetman tureckiemu Garowi przez list 
swój sekretny miał się poddać , ziemię wszytkich nas przyrodzooą 
chrześciańską, w którćj my się rodzili, obiecując państwu bi^ 
surmańskiemu, a żeby Gar turecki Ordzie i Baszy sylistryjskie- 
mu nas kazał wojować. Jeżeli to tak jest, czegożeśmy się do- 
piekali?.* cożmy wszytcy winni P. Hetmanowi?., co Pomaza- 
niec Boży J,K. Mość Pan dobrotliwy?... który wszytko o co 
^0 żądał P. Ęetman, zadziałał.— Na ostatek, co ta ziemia chrze- 
^cia^l^a wium ^którćj się sam urodził... Na co było z pod 
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ZAmośeia przyczyniać się do Bspltćj, aby był na Kr6ie9i«ro 
obran?... Na co było z rąk moich odbierać chorągiew i bu* 
ławę, i oddawać wierne poddaiiśtwo od siebie i wszytldego woj? 
8ka zaporozski^o?... Na co pisać punkta i wzywać Majestat 
Boży na świadectwo, ze szczerze stasowt pokój i czas oazna* 
czać o blisko przyszłe Świątki sporządzenia wojska i dokończe- 
nia komissicj?— Jeżeli tak jest, nie tylko zawiódł mnie słowo 
swoje dawszy, reputacyą u Króla Pana mego i wszytkićj Rzpltćj; 
ale też zawiódł sumienie swoje i uraził Majestat Boty, gdy po 
przysiętonym obowiązku spisane punkta targając, rzucićby się 
miał na Pana i państwo cbrześciańd^ie^ na Boga sanoego i domy 
jego:.... bo temu wszytkiemu ręka pogańska folgować nie bę* 
dzie gdy ją wprowadzi.— Zaprawdę, nie podobna to rzeoe jfiist> 
aby o takiej wyprawie do Gara tureckiego nie ty&o wierni pod*- 
dani J. K. Mci, ale też prawosławni Ghrześcianie i wszytcy 
mołójey wojska zaporozBkiego wiedzieć mogjł; bo komuż swo|a 
z^ia» sława, woinośćJjv|ar^^ nie miła?... Przodkowie 

misi, i przodkowie W. Meiów, mołojckie głowy swoje pokładali* 
krew przelewali obficie od tak wielu set lat, za wiarę Chry^ 
stusową, za Królów Panów i za to państwo chrześciańskie; a 
teraz jeden P. Hetman miałby to sprawić, iebyście W. M« za- 
kochać się bardzićj mieli w Caru bisunnańskina i państwie jej^ 
a niżeli w przyrodzonym. Tak wiele kroć sto tysięcy dusz braci 
nasz^ Gbrześcian, poszło tak rok w ręce pogańskie; cóź d 
byli winni? zapyta Pan Bóg na strasznym sącbcie swym — a je» 
szczeby do ostatka %ubić państwo chrześciańakie a obrócić w po* 

gańskie! Azali kamień nie przemówi, nie zbudzi Bóg serc 

chrześciańskich W. Mciów, żebyście przetarłszy sobie oczy i 
wi<bąc ostatnią zgubę swoje, nie mięli zapytać Pana Hetmana 
swego: „alboż W. Mci J. Ł Mość co wiaien? w czćm Bspita 
„nie prawa, gdy wszytkie żale swoje mimo puszcza 1 macie? 
„rzyńską pokrywa miłością, gdy wolności wszytkie ztwierdza?^ 
Jeżeli jeszcze czego nie dostaje, niech powie P. Hetman... Gze- 
muż tćj ojczyźnie, która wszytkich nas karmi mlekiem piersi 
swoich, za mlćko żółć ma być?.. Zkądtak zajątnone, miałoby 
być s^ce przeciwko własn^ demi swojćj?... Jest Bóg zastę? 
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pów, który nie dopomoże pogańskim siłom, naszej mifój matki^ 
naszćj miłćj Ojczyzny zdeptać! Skoro on wszechmocną prawicę 
swoje wyciągnie przy niewinności naszćj, przy sprawiedliwości, 
przy Pomazańca swoim i przy własnćj krzywdzie swojej Boski^, 
nfać należy ie to wszytko potłumi. 

Ale gdyby już strzei Boże! czego dojść to pogaństwo miało, 
biorąc sobie na pomoc nasze własne chrześciańskie siły; nwa* 
źajcie W. Mość co za koniec?, czy polem czy morzem byłoby 
sławne wojsko zaporoźskie?... Wszytko to pogańska osiekłaby 
ręka, a wszytcy takimi jako Grecy bylibyście niewolnikami. I 
gdzie dziś domy i świątnice Boże stoją, tam meczety pogańdue 
widząc wzdychałby często naród chrześciański: a wszytkoby to 
utrapienie i niewolą wieczną jednego człowieka affekt miał 
zrobić; i nas i W. Mciów wszytkich, i wszytko państwo chrze- 
ściańskie zgubić, nie dopuści Pan Bóg z łaski swojćj świętćj. — 
Seczęśliwe to były starożytne przodki wojska zaporozskiego, 
kiedy co w radzie postanowiono wszytcy wiedzieli!... Gdy tedy 
i teraz wszytko wojsko J. K. Mci zaporozskie dowie się i przej- 
rzy wtem, mam ja nadzieję w Panu Bogu, że ta krwawa tę- 
cza zatrzymać się może. 

A to ja z mojćj szczerości donoszę do wiadomości P. Het- 
mana i wszytkich W. Mość Panów. Jeżeli nie tak jest, niech 
Bóg zabije na ciele i na duszy kto tak udaje : i ja zarówno z P. 
Hetmanem jako z dawnym i miłym przyjacielem gotowem ża- 
łować tego udania. Jeżeli zaś tak jest, W. Mciom i wojsku 
wszytkiemu żeby dał Pan Bóg baczenie, a P. Hetmanowi u- 
pamiętanie, Pana Boga serdecznie proszę. Żegnam przytćm W. 
Mci, oświadczając, co mnie W. M. sam przyznasz, iż stateczme 
i sumiennie słowa mego opisanego w postanowieniu punktów 
pokoju, dotrzymywam. — Zatrzymałem na sobie wojska J. K. 
Mci i Rzpltćj tak koronne jako i W. X. lit. aż do tych czas. 
Czekam i ostatniego dnia świątecznego, a życzę aby Duch S. 
sprawił serca W. Mciów nie ku Carowi tureckiemu i pogań- 
skiemu Stambule^ (co nigdy nie bywało w wojsku zaporoz- 
skićm) ale ku własnćj Ojczyźnie przyrodzonej, i ku J. K. Mci 
Panu naszemu a Pomazańcowi Bożemu.— Ten list mój kończę, 
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i oddaję się miłości i przyjainl W. M. Panów i wszytkiego 
wojska zaporozskiego , jako jednego narodu ruskiego i tćjie 
wiary braciej.— Dan w Huszczy d. 18 Maja r. 1649. 



15. 

PODiCOMORZEGO MOZYRSKIBGO, 
DO PODKANCŁERZA LITEWSKIEGO. 

Przebywszy za łaską Bożą wszytkie dalekićj drogi w krótkim 
czasie trudności, stawiłem się wi^zorajszego dnia do JP. ,Wdy 
kijowskiego, który juź z Huszczy retirował się za Horyń, ma- 
jąc apertae hostilUalis od Chmielnickiego dowody, gdyi ani po- 
sła J. K. Mci P. Smiarowskiego dotąd wypuścić, ani na listy 
któremi Actum Commissionis upn^dzał, responsu dawać nie* 
chce. Zewsząd teź sypią się roje zbuntowanego chłopstwa, i 
ten trakt napełniają między Horyniem a Słuczą. Sam zaś au* 
tor ee Dux zapału tego, z rady powszechnćj którą miał na 
Ukrainie, walnym uffem następuje, hordami ogromnemi uiiMtus. 

To juź rozprawa z nim przez komissią nie podobna, chy- 
ba in ort gladii, a daj Boie szczęśliwie! tśm wojskiem które 
mniój równe siłom strasznym tego zdrajcy znalazłem. JPaoa 
bełzkiego juzem nie zastał w Ołyce. JP. Wda kijowski tśk 
nagłemi przenosinami za Horyń conturbaius^ nic nie pisze, u- 
praszając W. M. Pana abyś wybaczyć raczył. Nagrodzić obie- 
cuje uwolniwszy się. Obozu nie ma woli trzymać się, ale ku 
Włodzimierzowi cofnąć, gdzie i za zupełniejszą od J. K. Mci 
informacyą i W. Melów, pogody do ujęcia nieprzyjaciela środ- 
kami pokojowemi , oczekiwać będzie. — Dan z Mnuzyna d. 22 
Maja r. 1649. 
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lIETKIAlKOiri ZAPOROZSKIEni17 

Stanęła deklaracya W. Mci takowa , przez listy do mnie 
świeżo dane: źe w wiernćm poddaństwie ku J. K. Mci Panu 
n. mił. ze wszytki^m wojskiem chcesz zostawać, i uspokoić 
przez komissią cale Rzpltą, Rakoczego tćź praktykom i inszym 
wszelkim (nie znając się do nich), abrenuntiare raczysz. To ja 
oboje J. K. Mci chętnie doniosę. Co się jednak tyczy uspoko- 
jenia, iż mi trzeba i Pana i Ojczyznę upewnić; tedy tego nie 
moglijem uczynić, aż spytawszy W. M. Pana drugi raz, i po- 
kazawszy mu samemu podobieństwo i niepodobieństwo uspoko- 
jenia. Proszę tylko, jako zacnego przyjaciela mego, żebyś się 
W. M. nie urażał, a w tćm co ja piszę i sam przejrzał się, i 
mnie dał dostateczną rezolucyą. 

Różne jest rozumienie o W. Mci u wszytkich. Tak ro- 
zumieją jedni, że W. M. zwłaszcza z starszymi, chcesz zgody 
a czerń jój nie chce , i ja sam tego jestem rozumienia. Drudzy 
tak mówią, iż na W. Mci jako na głowie zawisło wszytko; a 
że tak długo trwa ta kłótnia, nie przez czerń się to dzieje, ale 
przez samego W. M. i starszyznę. Czego ja bronię mocno po- 
wiadając, że W. M. na tem jesteś aby rzeczy przywieśdź do 
pokoju, tylko muUitudo zgromadzonego pospólstwa przeszkadza; 
zaczym nie znalazłszy na to sposobu jakby to umiarkować, tru- 
dno to W. M. począć. 

Przetoż ja chcę i zmacać W. Mci wierny ku J. K. Mci i 
tiuRzpltćj poddański afTekt, i podać sposoby, jeśli W. M. chcesz 
2gasić ten ogień, jak postąpić: a jeśli W. M. z tych sposobów 
odemnie podanych nie przyjmiesz żadnego, piszę w bród jako 
dawny przyjaciel, iż się dasz znać każdemu i mnie, że sam nie 
życzysz pokoju. Jeżeli też z tych środków które ja W. M. po- 
daję akceptujesz który, uznasz to, że da Pan Róg szczęśliwie 
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nię powiedzie to moje przyjacielskie cons^ium W. Mci, i tę zgraję 
chłopstwa odłączysz od wojslia zaporozskicgo , i wojsko to 
w swij klubie zostanie, w wolnościach i swobodach swoich, — 
i Rzpita uspokojona będzie, bo jak mówią i dobrze mądrzy: 
qui vuU assequi finem, ąuerit et arripit media. Bo chcieć po- 
koju, a niechcieć środków które pokój pewny sprowadzić mają^ 
nie jest to chcieć pokoju. A to ja trzy sposoby W. Mci podaję. 

PUrwszy: Ponieważ ściągnąć wszytko wojsko do rady I 
taboru, jest pewny tumult i spes nulla pokoju, boć wszytcy 
którzy świeżo wyłamali się z poddaństwa Panom i weszli w ty- 
tuł kozacki, pokoju nie chcą, — wiedząc źe pokój wróci ich 
do poddaństwa , — a jest ich dziesięć razy więcćj niżeli wojska 
zaporozskiego; zaczym to nastąpi, że albo z tymi którzy chcą 
pokoju opierając się, z swawolnymi przyjdzie do zamieszania, — 
albo jeśli się im ustąpi, wpadnie się w recydywę domowćj wojny. 

Taki ja tedy środek być rozumiem: nie czynić rady ani 
ich zwoływać do kupy, ale po miastach półkowych sam W. 
M. każdy półk osobno sporządzając, ordynuj półki i regestra, 
z włości odległćj choć się który zjawi nie przyjmując: a woj* 
sku koronnemu, już mając pewność swoich rzeczy, (jak W.M, 
sam rozumiesz) pozwalając aby postąpiło ku Ukrainie. Tym 
sposobem oddzieli się zaraz wojsko zaporozskie , a owi wiedząc 
ie ich W.M. nie przyjmujesz, przestaną erigere erisłam i my- 
śleć o podniesieniu nowego buntu, i mając wojsko nad sobą 
nie zechcą być trudnymi Panom swoim, upokorzą się i ta bu- 
rza bez dalszego krwie rozlania minie. 

Drugi sposób: Jeśli się ten pierwszy nie podoba W. M. , 
złóż W. M. radę za włością w polach, u Czechryna albo Kry- 
lowa, lub Czerkas, a same tylko obeślij po Ukrainie Kozaki, 
uniwersałów swoich za włość nie wypuszczając, i tam W. M. 
sporządzaj wojsko zaporozskie. A tym Półkownikom którzy są 
na włości każ do siebie zjechać, i wojsku Bzpitćj postępu wU- 
krainę nie sprzeciwiać. Tedy i tym sposobem oddystriuje się 
gmin prostego pospólstwa od wojska zaporozskiego. 

Trzeci sposób: ObstalujW. M. rzeczy swoje, i wojsku za- 
porozskiemu należące, jako najlepićj przez posły swoje do J.K, 
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Mci, a sam z wszytkićm wojsUem zaporozskićm, które jaz 
być w swćj klubie, idź W. M. na Zaporoźe. Zaraz tu zostaw- 
szy gmin, odłączy się od wojska zaporozskiego , i my tu z pod- 
danemi naszemi nułlam exercend% tirannidem^ uspokojemy się. 
A W. M. jui mając swoje punkta zawarte, przyjdziesz z woj- 
skiem do doDDlu.— Te są sposoby, z których gdy W. M. cho- 
ciaż jednego użyjesz, pokażesz J. K. Mci i Rzpltćj, że szczerze 
uspokojenia życzysz. 

A co się dotyczy bespieczeństwa i całości rzeczy W. M. i 
wszytkiego wojska zaporozskiego, to proponuję: lub W. M. na 
Zaporoże pójdziesz, lub taborem za włością staniesz , lubo pół* 
ki sporządzisz i Ordę nie daleko siebie mieć będziesz i swoje 
wszytko; w ten czas kiedy już przez Komissarzów wszytko się 
skończy, Ordy wyrzekniesz się i ją odpuścisz. Możesz W. M. i 
wszytkie inne sposoby które jeno rozumiesz, do bespieczeń- 
stwa swego podać: tylko dwóch rzeczy, które na W. M. zawi- 
sły, nie czynić, t. j. Ordy nie prowadzić w państwa J. K. Mci, 
bo dosyć i tak nasyciło się to pogaństwo krwje chrześciańskićj, 
za co W« M. Panu Bogu odpowiadać musisz; druga, żeby nie 
wychodzić na włość z taborem , i nie tylko nie ciągnąć do sie- 
bie pospólstwa, ale którymkolwiek namienionym sposobem dy- 
stilłować wojsko zaporozskie od prostej czerni. 

Baczże W. M. posłuchać mnie dawnego przyjaciela, a oba- 
czysz W. M. że to da Pan Bóg, że szczęśliwie mceedet. Jeżeli- 
byi tćż W. M. rozumiał, że gdy się umkniesz a wojsko poldue 
nastąpi, mielibyśmy nad poddanemi naszemi srożyć się; to ja 
sam wezmę na się, i pójdę przy wojsku za rozkazaniem J. K. Mci 
surowem i JPP. Hetmanów: i będzie się działo to co i sam ro- 
zum odkrywa, bo bez poddanych nam żyć trudno, chybaby mieli 
bunt nowy podnieść i kupić się. — To już i sam W. M. życząc 
pokoju, nie życzyłby pozwalać takich buntów, ale raczćj uskro- 
mienia. 

Go mi moja szczerość kazała to napisawszy, proszę W. ML 
o skuteczną a iiiemieszkaną rezolucią, żebym mógł już upewnić 
tym pokojem J. K. Mość Pana n. mił. i Bzpltą, gdyż to u mnie 
najpewniejsza próba na pokój lub wojnę. Jeżeli W, M. z tych 
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sposobów który pnyjaueszt pewQy widok pokoju,— a jeieli 
nie» trudno ipacz^ rozumieć, tylko źe ju% do wojuy przyjśćby 
musiało: którą aby Pan Bóg oddalił od nas, powinniśmy wszytej 
onego prosić; bo nasza corrupiw, wzrost pogaństwa i państw 
jego rozszerzenie. Wadzą się czasem i poganie, ale się znowu 
w skok miarkują; a tak i namby potrzeba czynić. — /"Dały nie maj. 

Jan Kazimićrz Król polski etc. 
Wszćm w obec i kaidemu z osobna, komu to wiedzieć nar 
leży, a niano wicie Półko wnikom, Obersterom, Rotmistrzom, 
Porucznikom, Kapitanom i wszytkiju oflicerom chorągwi usap- 
skich, rajtarskłch, kozackich i pieszych,. tak zaciągnionych ją^<^ 
i wybranieckicb, tym listem naszym c^najmujany: Ił w krótkim 
czasie ei^piruje termin armistitiej, za którym potrzeba tego, aby 
wojsko Bzpltćj obozem stanęło, i jako w najlepszej zostawało 
gotowości: bacząc z róinych przestróg, które do nas zewszą4 
donoszą^ źa nieprzyjaciel pilnćm a niezmruźonćm patrzy okiem 
Da siły nasze, za których szczupłością i rozerwaniem tćpi prę- 
d^ćj zawziętość swoje do skutku przywieśdź usiłi^je, a zwła- 
9zcz^ przy ^gromadnych z pogaństwein złączonych półkach s\yoicł^ 
lubo nam częstokroć pokorę i posłuszeństwo powinno przyobie^ 
cujących. Przetoź my z powinności naszćj królewskiej^ obmy*- 
ślawsyąe wcześnie o całości Bzpitój i to upatriyąc, aby nieprzy- 
jacielowi odpór był dany; surowo wiem. wasze napomiąa^Dy 
i onym rozka^memy, abyście z powiuoości sw^' do Półkowni- 
ków i starszych nad wojskiem, na czas od nas tiaznaaony t j. 
na d. 22 Maja praecise, na miejsce obozowi pokazane ściągnęU 
się, i niebęspieczeństwu spólnej Ojczyzny, z tymi którym władza 
nad Wiero* waszemi dana i powierzona jest, zaradzali. Inacz;^ 
nie czyniąc, pod surowością artykułów wojskowych obostrzof 
Spominki T. II. 3 
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iiych> które w niedosyć uc^nieniu wyrainiij ^i nasziij tm 
wiern. wasze cxtendować rozkafcemy. — Dan etc. 

IS. 
l¥OJEl¥ODY KIJOWSKIEGO 

życzliwe przestrogi którem miał o zatrzytnatiia P. Śmk^ 
rowskiego sprawdzać się zaczynają, gdyż dzień dzisiejszy świą- 
teczny ostatni juz jest według postanowienia z Chmielnickim, 
na który przypadał termin komissiej, a jeszcze i sporządzenie 
wojska dzień ten uprzedzić miało; tu zaś niemasz nie tylko samego 
P. Smiarowskiego, ale i iadnćj najraniejszćj wiadomości, i tamie 
dwa moi posłańcy utonęli. Owo zgoła jakem pisał do W. iŁ 
Pana przed kilką niedziel, de conjecłurts hosłilitałis tego zdrajcy, 
tak wszytko teraz skutkiem się to pokazuje. Przestrzegałem 
w tćm JPana bełzkiego, kiedy się nie zdafo praećenire hostenfi 
Bt dissipare siły jego, ieby przynajmniej, żadnych nie wszczy- 
nając nieprzyjaźni, zająć po Słućz, i mając ten zakres Horyniśi 
i Słuczy, wypróżniony moj^m staraniem, gdyż tylko kilfca set 
hultajstwa było którzyby byli zaraz pierzchnął!. A że się to nfe 
stało, teraz to zajęli Kozacy, gmin wszytek powstaje a my u* 
stępować musimy: i ja już ten list do W. M. Pana piszę nie 
i Huszczy, ale przez Horyń na Huszczą patrząc, a toi i JXic 
Korecki uczynić musi. Skoro my żaś ustąpimy, pas zostania 
wolny ku Łuckowi, a strzeż Boie i dalćj. 

Przyjechał do mnie JP. Podkomorzy mozyrśki, któremu 
wielce radem, jako dawnemu kolledze memu i magnł cbnsilii 
Ale już nasza komissia trudno ma dojść do skutku, kiedy as*- 
pekta nieprzyjaźni się okazują. Expóstulowałem z Półkowńikami 
tutejszemi tak o zdradzie Chmielnickiego, że nas dochodzą wia- 
domości, jakoby się miał poddać Turczynowi, jako i zatrzynmć 
posła J. K. Mci; odpisali mi, że dopićro w przyszłą Środę, 
nie na Rusawie ale pod Białą-cerkwią miała być rada, i z t^ 
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dopfći^ mfM bjr6 expedłOwafiy I^. SmiarowskL — Ten Ifet po- 
kułem JPdfiu bełzkiemu do «rożutniei>id. 

Łalwie tedy Jut domyśHć się moźna^ z ctóm P. Smiarow- 
skl będde odprawiony, kiedy go tak długo Chmielnicki zatrzy^ 
itiał, f jui pod Biatą-cerkiew podstępił. 

Z Ktjowa zaś mam tę wiadomość, ie i od Rakocego i od 
Ifoskwy anowu są posłańcy u Chmielnickiego, także i Orda że 
już pewnie przyszła. Na ostatek ci kttoy przy ronie mieszkah*, i ^ 
prowadzić mię na komissią mieli, odjechawszy dali mi znać, iis 
jadłszy mój chtób niechcą być zdrajcami i przestrzegają mnie, 
abym ta dłnSŚJ nie zostawał, gdy i joź wojska Ich ruszyły się 
od Dniepru i Mlźćj tu nastąpiły. Ja jeszcze przecie tu prze- 
trwałem , mnno łe dnia dzisiejszego kona pokój, a jutro zaczyna 
się wojno. Gdybym mógł wsiadać na koń, do wojskabym po- 
wrócił, ale tego uczytrić nie mogę prze skaleczone zdrowie, bo 
caro in/irma animum promptum incarcerat; a oczekiwając je- 
szcze i po Świątkach na wiadomości, jeżeliby jakie były, ku 
mojem popieltskom pod Włodztoterz wespół z JP. Podkomorzym 
pomykać się będę. Jeżeli jeszcze per mam omnipotentiamy to 
złe Pan Bóg obróci wtepsze, w jakićmkolwiek będę zdrowiu, 
gotówem jechać i muneire meó fangi — A gdy tóż już zacznie 
się wojna, która się zacząć musi, ja na dalsze rozkazanie J. K. 
Hci ocaekiwam, i gdy mię takowe zajdzie, lubo chory i ułomny, 
do usług L K. Mci poi^>{eszać będę, mając garstkę ludu we- 
dług teraźniejszego mojego pnemoźenia na żołd mój zaciągnio- 
nych. Zalecam się przytćm miłościwej łasce W. M. Pana. — 
Dan z pod Huszczy z tif sirony Horynia d. 23 Maja r. 1649. 

19. 

' Po wysłaniu listu mego w dzieil świąteczny, trzymaliśmy 
się przy brzegu Horynia pod Huszczą, wespół z JP. Podkomo- 
rfrym motyrskim kollegą moim, aż na oko obaczyliśmy nieprzy- 
j^eięla; i gdy uie naeHśmy zadnio praesfdiurti, do Tajkur u- 
sH^liśmjr* 

3. 
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Wezera t j. w Poniedriatek świąteczny, z dKa^hryna jakie 
wiadomości mam przyniesione, na osobliwćj karcie posyłaneu 
Tejże godziny przyniesiono mi list od Chmieteiekiego, który 
radby mię miał w ręku; i jak skutecznie pisze, posyłam W. iL 
Panu (*). — Za przyjazdem naszym do Tajkur, tójźe godziny 
przybył od Psoia Smiarowskiego Olszewskie kozaczek tajkurski, 
który co pisze przeczytawszy, list odsyłam.— Juz tedy strasznt 
i ciężką wojnę mamy, na którą ostatnie siły Rzpitćj poruszyć 
trzeba. Ja żem bardzo chory, do moich popielisk między j:/uqk 
a Włodzimierz nieść się każę, i tam z JP. Podkomorzym na 
ostatnią rezohicię od J. K. Mci oczekiwać będziemy. Aleć jui^ 
nulla spes traktatom, chyba stanąwszy w kroku wszytką potęgą 
nieprzyjacielowi, czem wszytkiźm niech Pan Bóg sam dysp^miy^ 
według woli swój świętćj: a my gotowiśmy głowy nasze- pch 
kładać przy dostojeństwie J. K. Mei. Teraz o prędką wiadiCh 
mość proszę.— Dan z Xęjlcur d, 26 4la;*a 1649* 

1) Poseł ^* K. Mci, P. Smiarowski i jego comites, m stroźl 
zostają. Odebrali im konie i wszytko co mieti, tak, m 
nie wypuści ich Chmielnicki, albo wypuści gdyKomissa- 
rze przyjadą, a ich zatrzyma. 

2) Z Moskwą stjanęła sekretna liga. Był posłanntk, i znowu 
oni posłali swoich posłów do Cara z podziękowaniem: jak 
słychać, że Moskwa pozwolić mieli na to, iż przeciwko 
wojsku litewskiemu stanąć mają, nie dopuszczając mu wcho- 
dzić za Dniepr. A Chmielnicki nic nie oglądając się na 
wojsko litewskie, ze wszytką potęgą raa.iść na wojsko 
polskie. 

3] Orda przyszła potężna: leżą koło Berdyczowa, ku. Białćj^ 

cerkwi i około Maehnówki. Coraz jMrzybywa ich więcój; 

(*) Obacz ten list pomiędzy listami Chmielnickiego, z d. 13 Maja 1^9: 
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4) Kozacy i cbłopy na głowę kupią się. 

3) List który do Moskwy posłał Wojewoda kijowskie siiai^ 

dostał się Chmielnickiemu: za który bardzo złe ma serce 

ku Wojewodzie, i ma pisać zęby jak lu^prędzej przybywał 

na komissif, — ale tam nie wiem jako będzie przyjętym 

6) Wie wszytko co się w Polsce dzieje, i ma zawsze wiaf 

domoisci. 
t) Przy udzielnym Xięstwie niskiem, jeśliby przyszło dó zgo^ 
dy, koniecznie ma się zasadzić, i co postanowi żeby J. K. 
Mość poprzysiągł. 
8) Dalsze wiadomości trudno przesyłać, bo chłopstwo passy 
zastąpili. 
' S) Od Xcia Wojewody ruskiego spodziewa się kogoś do sie* 
: bie, ale i ten pewnie na^d nie wyjdzie. 
10) Z Ordą m!vi§9iinae przysięgli sobie, aby lud pospolity: nie 
był zabierany i szkody nie czyniono aż po Wisłę: tam 
d^ jut im wolno będzie. 
ii) JP. Wojewodę kijowskiego, ostrzega, aby w Huszczy zó- 
' stawał' jeślł nie chce zginąć ze wszytklemi Pany: bo po^ 
wiada źe i Car moskiewski za lAnintercedował. '■ 

12) Ojca Łaska, który był wysłany od P. Wojewody kijów* 
skiego, słyszeć ie Tatarowie wzięli. 

KASZTEIiASr A BE«iZKIE€^0 



IfaifaMi^'szy vilił»ściwy Krótii, Panie mój mit&śemjf! 

Nie mogłem dalćj już tych insolencyj zcierpieć, któremf 
tak obywatelom jako i wojsku W. K. Mci Pana m. mił. cięiki- 
mi być poczynali, I nic nie spirabant tylko hostilitatem. Wziąw- 
szy tedy pewną wiadomość, że mieli tę wolą Zaslaw opano- 
wać, i ten pas przez Horyń trzymać, wolałem ich uprzedzić. 
Wojsko W. K. Mci uUima Maij pod Zasławiem przez Horyń 
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przeprawiłem, gdziem ppd samym nowym' zMokiem abi^ ało* 
iył na miej^cii dosyć gpoa<d)nćni. JeBtcst^m l»$t obozem nie 
gtanął, wysłałem P. Sućhodołskiego Półkowoika aad hi^lźmi P, 
Wojewody sendomiersUego (*)> w Uikasęt czt9k« z jegofc ludź- 
mi^ dła wiadomości o mepfiorjamlu, który potkał 4w(i^ półki 
potężna (zgadzają ^ j^zykowie, ie w nich było ^9 tysifcy). 
Iwana Dumka i Taborynka, pod Sulżenicami, idftt^o prapfito ka 
Za»ławiu» Uderzył lody P. Suełiodolski na kh Miwź, i.aj[ do 
samego taboru iel) wpędził: ale nie mogąc bess ludu O(piistego 
nic sprawić , przysłał do mnie prosząc p posiłki- Wyprawiłem 
laraa trzy kompaDJe dragańskie z półka JP. Ro^ra^e^i^kif go, a 
drugie trzy JP. Starosty lwowskiego; przytćm chorągiew arkabu- 
zerską JP. Generała wielkopolskiego, i chorągiew koKaf^ką P. 
Podsędka bracław^kiego; przydałem ditałek paFę naszych pol- 
nych, ocliotn&a z ló^ną czeladzią takie skoczyło, kilkanaście mL 
Wazytcy tedy pod tabor nieprzyjacielski przyasedłazy, naprzód 
z dział do niego uderzyli. Potym dragaóska konpipa^, gęsto 
dawająca ognia rześko na&tąpiła. Kiedy icb i^i dot)nic we- 
821^ poczęli, skoczyła jazda resoluU^ i tak mO^^I ei $mel do 
taboru wpadli, tak, le juź nie była |m§fi»a ałe (rttcidaiia^ bo na 
kilkanaście set trupa padło, drudzy do miai^zka Siiltepic 
prędką ucieczką salwowali się; ale na wąskiej i długiej grobli 
nie wiele zmieścić się ich mogło, więcćj ich przez błota prze- 
chodziło i przez staw pływała, gdzie wielka część zostać ich 
musiała, ostatka dla przystępu trudnego do miasta, dobywać 
się ich nie zdało. Zaczćm, będąc tei i ztrudzeni, do obozu 
powrócili^ dwa dzMka polae nieprzyjaoielskia pfiywiódlsiy, ełlip- 
rągwi na 20., koni na kilka tysięcy nieprzyjacielowi odebraw- 
szy. To tedy usiłowanie nasze za szczęściem W. K. Mci dosyć 
nam dobrze efiwała Bogu padło, bo ńieniała Yićtoria \p0tvo 
^fimdio hidzi W. IL Mci nabyta. Gzem i ludnie nasi ochotę 
wielką biorą, nieprzyjacielowi zaś serce upadać musi. Towa- 
rzystwa kilku postrzelonych, draganów także kilku na placu le- 
gło, a kilkanaście postrzelonych. Więźniowie, i ci co się do 
{*) Bomnik Xiążę Zaslawslu. 
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nasi^d GtoNnieUego pepiTediawjiłiy nic o ^lapiy^łąch j^o wje- 
dijeć Die mogą, i o radtie nic nie słyiszelŁ 

Posłałem dla wiadomości, jeśji się to hultajstwo jeszcze 
kupi; o cz^m zasiągłssy, juz ich prześladować nie pr^iestanę^ i 
prędko iła Pąn Bóg tjch^ co tu między Horyniem i Słuc«% bror 
ją» uprzątnąć obiecuję sobie. Interim sam obóz pod Zasławiein 
toriy&k^jęf gdyż miejsce po temu i forteca dobra , dla spro- 
wadzeoia prowiaatów przynajmnićj dla piecl»oty, draganów^ i» 
p^editutig t^k od Podola jako i Polesia » zkąd się największćj bur 
r^y spodziewać trzeba. Ąby te chorągwie które są w służbie 
W. K. M of njyl^ć mogły swoje zapłatę, uniżenie proszę, bo 
fjrąmere poczynają, i obawiać się muszę aby w nich cale pcbor 
U do słuiby wojennćj qie zgasła. -r- Więcćj na ten czas nię 
fisąląc co oznsynuć W. K. Mci, dla tego dłuiszćm pisai^^em nie 
cihcę bawić, s%qię;^Uwszego panowania, długowiecznego zdror 
,^ia W' K. Mx^i Panu ra. mił. powinszowawszy etc; 

Dofi pęd Zą^lawęm d. 2 Junij 1&49 r. 
- : . A^ndrz^ z Dąbrowice Firłę 

Kasztelan b^t^ki. 

29. 



Po te czasy pokiśmy in oiUy byli, ąie miałeai co oznajmić 
W. JML Pottu; teraz kiedy m naP) pole do działania otwprzyło, 
bfMtei^ tei bateryi do pisania i oznajonenia W. JM. Panu co się 
sam dikije przybywało.— Pod Zasławiem, jiąi za Horyniem 
pod nowym zamkiem stanęliśmy obozem. Jeszoie się był obd^ 
nie postanowił, a juź JPan bełzki dla wiadomości o nieprzyja- 
cielu kilka set ludzi JP. Wojewody sandom. wyprawił: ci po- 
tkali się pod Sulżenicami z nim!. Uderzył zaraz na straż ich P. 
Suchodohkł Półkownik Xcia Jmci, ale radzić im nie mógł i 
dał znać JPanu bełzkieiqu prosząc o posiłki. Wtćm sobie nie 
l)idr4zQ dobnie poq^ł, te nie oznajmił o takićj potędze jaka by- 
^ vmv^W^\^^y bo JP. bełzki zrelaciej tegjOi którogoprzy* 
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słał, rozumiał ie to tam jakaś maTa kupa była, i tey' fyfta 
chorągwie dragftriskie iV, Bozrażewśkiego , i irty JP. Starosty 
Iwowskfógo, przytźm chorągiew JP. Generała wfełkopolskiego, 
i P. Podscdka bracławskiego , działek także pohych dwie, o- 
ćhbtnika przyt^m kilkanaście set posłał. Uderzono tedy naj* 
pierwćj z dział do taboru, potym Dragania nastąpiła, i dobrze 
ich mieszać poczęli. Jazda t^ź przytńm impetem skoefyła, ii 
wytrzymać nie mogli. Wpadli nasi w tabor i i^femało tam 
tego położyli: sami ich językowie twierdzą, ie lepi'^' niż na 4 
tysiące zginęło, tak w taborze jako i w ucieczce, bo im przez 
staw pływać przyszło, gdzie ich niemało tonęło. Ż osta&ieiti 
weszli do Sulźenic , gdzie się w mieście zamknęli , a że tam tru-v 
dny przystęp, dobywać ich się nie zdało, i tak poszli tfoeą do 
Zubartowa, jak mam pewną wradoraość. W naszych szkoAh 
mała, kilku draganów zabito, kilkanaście postrzelono: dostafd 
3ię P. Kłodzińskiemu w nogę, ale z łaski Boićj me bardzo 
szkodliwie. Działlsk dwie nieprzyjacielowi nasi wrięfi. — Mię- 
dzy inszemi i tego zamilczeć nie chcę, źe dwie babie wiedz- 
my, na harc przeciwko naszym wyjechały, z których jedne gdy 
tam coś kreśliła, jeden z nasz}xh zajechawszy szyję jćj uciął: 
drugą w taborze żywcem wzięto i przyprowadzono, naimięjćj 
Sałocbna. Ma to być stawna czarownica, i Chmielńioki sita 
na nićj polegał, obiecując wynaleźć jakieś zide, za którćm za- 
raz śmierć ma być, byle ją tylko przy zdrowiu zachowano: ale 
contra 'cirn mortis, nulla h&rba erescit m horti», prz}^'dz!e kie- 
dy j6j prawo drugim na przykład.— By by-ł P. Soćliadolski 
przestrzegł że ich tak wiele było, toby było. pósłlino większo 
siły, i nogaby ich była nie uszła. -^ Z obozu p&i Zasłauriem 
d. 2 Junij IM9 r. 

PÓiJCOWNIK USARSKI iIP. GEMEftAIiĄ KRAJKOWS* 

do iuewMu)oiiieao. 

Dnia 2 Junij JPan kamieniecki znosił się z IPanem bełc- 
Ikim o dalszym tćj wojny postępku. Stanęło na tćm, aby Atzy- 
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i^ poblitoce upń^tnąwśzy, z sobą si^ al^ctyk i i&ie^c^ oboaió^ 
wi namówili: około czego gdy się umawiali wszaikiemi racya^* 
mi, ciągnął JP. kamieniecki pod Kamieniec, a JP. bełzki Wo^ 
łynia się trzymać chce. Dziś tedy JP. kamieniedci z obozu w^ 
trzydziestu Chorągwi na zniesienie przy łasce Boż^j zebranych 
kup, (trybem lisowskim, wozy zostawiwszy) ku staremu wprzód 
Konstantynowi, a potym i dalćj, kiedyby się o t^j dowiedzieli 
9wywofi, postępować zechce. Mniemam tB i nie pominfenrf 
Ostropola, Lubomierza i t. d. 

. Czata z obozu JP. bełzkiego, wysiekli miasteczka Siilieni^ 
ce, Sadylko, Szepetowkę, i potym w popiół obrócili. — OwóJ- 
dkftefa tureckich przyszła wtadbmość, że lełą pod miastem Dn^- 
bą w kilka tysięcy z armatą i Janczarami: ale Hospodar nie 
pisze, bo w tych praktykach i zamysłach Chmielnickiego, zkon- 
feasat które posyłam sprawi się W. M. Pan. 
Z obozu d. 6 Jmi) r. l&IO. 



24. . 

W liOjówie wysiekło litewskie wojsko Kozaków, a z Hoi- 
mla uszli. Koryckiemu Ghhiielnicki do Czeł-nlechówa przysłał 
iwławę i bębny, diawszy pod regiment jego półków ośm, któ^ 
,Tych przediii^jSł Półko wnicy są Nebaba, Crłowacki, Szumejko, 
:W(juk, Kizimko, Pobodajło. Tego wojska część jdc konfessata 
wydają, z Nefoabą na Połock w 30 tysięcy naznaczona. Gło^ 
wackł w 15 tysięcy na Homel, Szumejko przy Jtóryckim wfe 
80 tysięcy na zniesienie wojska, a drudzy w głąb PowMtów 
4ia]szycb i Województw iść mają. Prochy mają z Ukrainy: t Yisr 
jowa im do Łubecza świćźo przywieziono wielką ilość. Popis 
tego wojska przed Świątkami był nad rzeką Lebiodą w mili zti 
Kijorwem, a Chmielnicki po popisie szedł do BiałAj-ceIrkwici. 
Ten Korycki d. ł Junij w Cżernieefa<mie Daiał radę: stanęło, 
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oby i sami byli i l^Bie nwli w pogotowiu z orężem, i psochn 
po. dwa funty, także i sucharów, a ieby za danym zoaluem od 
Chmielntekiegfk ruszyli się* Posłów moiSŁiewakieh Chmielnie^ 
Udarowąwsa^, o Świnkach odprawU. Do kąidego pólku po 
t;ysiącu Tatarów przydać obiecał Chroieluicki. 

Py^pi więźniowie co za przyczyna tak arogiego buntu? 
powiadają, i^ Ust Głunieloickiego taki jest, źębyśray Hf ora^ 
W^ytcy, kto w Boga wierzy, kupili do gr<)mady» czeną i Kpr 
żacy: upewniając, ie juz potym Papów nie bgdzie, i jesteśmy 
Qa tępi, zęby żadnego ślachcica nie było, i ^ na po)^ój po- 
zwoli^ nie pbcą. Czynsze wybieraj) na Ukrainie, po cztery ta- 
1^ z ajayzoy gospodarza każdego , Chnoieliuckjteaia na tf w^we? 



»5. 

z OBOZU NA KUPIELl D. 12 JUNIJ 1649. 

Jam się już powrócił z czaty, oswobodziwszy Krasiłów od 
tego hultajstwa, którzy do starego Konstantynowa ustąpili, a 
gdym i tam pójść umyślił, i ztamtąd zabrawszy miesczan któ- 
r^ojwiek tylko bro^ nosić mógł,; pit^szli 40 Ostropoler i tam 
S4( zaparli 9 w ró^ne dla posiłków roiiesiaws^y młjBJsca. Pobto>- 
Ifosławjł P^n 6óg, ieśmy i posiłków nim dpszli mstat doUi 
^obri^. Pr2;ępr9wiqBe przez Slij^z, jĘ^ę CbN}r%gMrieir inijaato 
gdy ppiy wone stan^gło^ i hiardościa uii^ci poM:ów moieh 
którychem z t^mec^nycb obywatelów posłał, pościn9li, szturm 
9«^wsząd przypuśoiws^y wzijgJi Zginęło tąm hultajstwa tego na 
dwana^w tysięcy w mieście, i miasto bardzo obronne i osjaile 
apalone, bo kilka tysięcy tam osady. W zamku się zamkn^^ 
który gdym mocno opadał, dzięn i noc ich zatłukłszy,, traktor 
wać przymuąił^D) Krzywpąosieid^a Półkownika tameezaogo, jot 
postneloncgo, i poddaij się uę^wolilj. Żywojteąi ich darowa«- 
P^iSK WVnjmS^ ^k. si^oum^ jako i kozackie pfmiidmm 
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wieroaść h Vi Mci i A^K^jt i Jfamfm %w<^\Wi ie się bn^Btę^^i 
me mają, z kupy.. roiiQbqd^& m hędą i m wąjn§ nie p^|: 
chorągwie i armaty oddali , i zaraz ostatek tych Kozaków z mia- 
sta 1 zamku rozeszli się. 

Nie mam jeszcze concluMm od JP. bełzkiego, gdzie ma- 
my obozeąi generalnym stanąć; dokuc^m jedoak i:;zę$to JP. 
bełzkiemu, podając wszelkie commoditates do zjednoczenia się i 
skupienia wojske do napręd^zegó, i klóryils i dawno czas juz 
było dysponować o wąrownćin ą^iejsęu, i tak pptr^ebnćm Kzpltćj 
4o zątrzyiiMKiią, abyśmy i sjebi^ i onaj nie zgubili, do aegp 
ją ^aiBo Łyikp miejsce pod Karoieacicm U99tr^j§> i ff>^^}4^ 
mezbite rationeSi ale proficere nie mogę. Ac^by \o fiowaga W^ 
M. Panu sprawić mogła, gdyby sję ze i^% .^in^s^jak mgpręr 
d^j» o co ja wielce W, A|. Pana pr4^^, 9byś dla mjło3ci:Q}T 
cKfmy uczynił ą przyspief^jtjł: bo do^naw tęgo W, M. VmijĄ 
prędzćj t^tgo nieprzyjaciela pod woji^Ućm obaozymy niź o przy^ 
obodyąeym usłyszymy. Wysunie 3ię ta potęga razem ji^k, %,rer 
k»w«« i nas osą4» g4y zwjóczyc będziemy. 

Z róinyeht miejsc przychodzą mwiny, że Gbąui^cki. ^ 
wszytki^ hultajstwem swćm osobliwym sposober^ na Kaipi^T 
iij^ dył)ię: jeśli my się t«ąn prędko nie zamknien^y, i saopi ęą 
liozodcz}' będziemy i Bzp|tą zawiedziemy. Tu $ię wszytl^ię kjrąr 
je i v^łości z łaski Boićj około Horynia i Słuczy uspokoiły, bo 
z tegot pokarania ostropolskiego, z Połonnćj i Zwią|»lai ustąpilL 
Hryc^qw i Luboń podjazdaoii u^romiłem; Zewsząd metylV.Q 
KąuiQy« ale chłopi i mieścinie ws:;ytc^ pr^^wie. w Ukrainę, po- 
iłciekąli.. 4ęzykowie twier^, że Chmielnicki półirzeoią kroć 
sto tysięcy wojska już popisał, ą n nas pusiUm grex i wid^ 
nieoatiatnych. Dla Opga! tych polbrzeba siimulare co po zadzie 
idtt aby {Kuśpiesiali. Powtarzam i to, iż zews^d zgodne pr^jf 
chodzą wiadopości, iż nieprzyjaciel na te wrota Rzpłtćj, wie^kfi 
ciięścią wojska swego i tatarskiego impet wszytek wywrzćć zą- 
miersa, a Kamieniec się nie . fortyiikiue. P. Latalski, bo ma 
ladajaką piechotę; nię dzieląc go do Międzyboża, tam wszyt? 
kim regin^entem zostawać. pozwolił*— Dla Boga! daję znać o 
t^, aby ten niedbijości errpr przy mnie m był, bo gdy om 
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mafn ee^ co począć, tradno nam zara^iad PoKna kaidy po- 
tyiD, że nie tneba było radą moją pomiatać. 



»6. 
KASZTEIiAIKT KAmEHIECKI 

Z Krasiłowa i z Konstantynowa starego, hultajstwo za na* 
stąpieniem zacnego naszego rycerstwa ustąpiło. Z latntąd w md* 
cnćj twierdzy w Ostropoln, z wielltim mnóstwem lądu zawarli 
się byli; ale i tara pociechy nie odnteśK, bo za dzielną odwagą 
i ochotą (lubo nie wielka ich garstka byfa), rycerstwo sztur- 
mem miasto wziąwszy/ one > bo nie mogło być maczaj; spaMłi { 
hmóstwo zgromadzonych i 'na swawolą wyuzdanych chłopów, 
za łarfką Boią wycięli. Oparli się trochę byli. w zamku, ale i 
tato nie rtiogąc wytrzymać, bo jui niewiele dla gęstych szabel 
zostało się ich, prosili o miłosierdzie, którym jako upokorzo^ 
nym pokazałem łaskę, ft-zysięga hyła dbśó sroga, że Kró- 
la Pana naszego miłościwego, aM Pana swego dziedzicznego', 
nie mają zdradzić, ale owszem z ktip zebranych, co zaraz uczy- 
iiiH, rozchodzić się: a armatę i chorągwie im odebrawszy iywcem 
ich wypuściłem.— Niech to wiedzą zajadli ludzie, ze nie pra- 
gniemy krwie, raczćj upamiętania w niepotrzebnych ich zawzię* 
tośclach potrzebujemy: których i Pan Bóg skruszy serce i szczęście 
żniiy, gdy Majestatowi je^o świętemu sł-użyć będziem umi^i. 

Go strony złączenia wojska , dawno i ustawicznie dokuczam 
JP. betzkiemu: wraz stanąv^szy commode nuędży PoraYą a Słti^ 
ćzą, albo w czele Konstantynowa, ugruntówaJfcyśmy' obóa. i o 
Kćimieńcu mił. Panie! dla Boga! nie trzeba zapońiindć, bo ma- 
my tę wiadomość, ie ten nieprzyjaciel wszytkie swoje zajadło- 
ści, ze wszytkimi którzy z nim conjunctioneni armarum trzymają, 
na te przedniejsze Ojczyzny wrota wywrzćć usiłuje, i tam se- 
dem belłi (do czego mu Boie nie dopomói!) chce założyć. Ży- 
czyłbym tedy, abyśmy i my nie mając sił po t^nra, pod Ka* 
mieniecdlę kupili>~ a skapi\4rs2y się 'kib część na obronę 
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lotftAwiwszy ^wojska, na insze ftposobiie prfc€Daieśc się miejsce.^ 
lub tól si viaeturf z tamtąd temu nieprzyjacielowi wstręt czynili. 
List W. M. Pana do Chmielnickiego gdy poślesz, przez wicr* 
zAia których jest niemało odeślfi; ale to niepewna, bo juz po 
kilka ra^y opukanie w tćm mi się stało, ^gdy albo z niecnot; 
na wolą wyszedłszy, albo strachem ogarniony list zatraciwszy^ 
SIUPA jako w przepaść przepada; omnem i^dnak. nwtebo lapidei^^ 
aby się wygodziło W. M. Pana inteneiej; .Pokojubym z dusze 
iyczył, bo któż nie widzi ie to spoina szkoda: ale póki się nie 
upuści krwie chłopskim wś^ekłym ząjadłościom, poty my po- 
koju mieć nie będzieimy. Ale* to Boska porówna ręka, gdj! 
Więta jego przy^tępi wola. 
- . . Dąn to óbQm m Mupieii d. 13 /tiny r. 1649. 

do vs/opewo3it KU^Qi?óKteao. 

Z rozkazania JP. bełzkiego chodziłem do Zwiahla, abym 
tychtam zdrajców znosił. Pobłogosławił Pan Bóg. Hartem ea?- 
periri niechcieli, myśmy ich tći Yulcano oGarowali. Miasto 
wszytko ogniem zniesiono, a oni po. lasach, rozbiegli się. Prze- 
prawiło się kilka chorągwi i ochotnika nie mało, który był przy 
Brnie, z obozu za Słucz, — co mogli dogonić pobili, wozów, 
rzeciy i id gmus;, sHifi po drodze pozostałymi popsowano i.pon 
plądrowano. Teraz pytam się sam o nich;, abym ostatek zniósł 
jeśliby się zjaWtli, i podjazd do Niesołonoego posyłani, bo mi 
poMfiecbiano, ze się tam stanowią:. co jeżeli tak jest, i tam idh 
nawiedzę.— A to chwała Bogu! źe ta jjaskinta łotrów, która 
Wołyniowi.całemujeięiźka była, zniesiona. 

Przyszedł sanł :do nas niiejaki BrzozoMfski, który był przy 
P.Smiarowskim. . Ten dowodnie powiada o jego śmierci, Ź6 
w przeszły vPi«tek trzy Niedziele jako go stracili. Najpićrw^' 
śeiąć fo choiano, ale nie docięto, potym strzelił jakiś śiósarz, 
i ten go jeszcze nie dobił, i tak go im^mmm w dół wrzuco-' 
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Bi». tjch wseytkicb co pray ^m byli, mrUś martl$ giwsrAu* 
potracono. — Powiada i to, ie rozkazanie od ChmidnicKiego 
wy^cło, Ay wszytkich więźaiów i religuias Polaków wszytkich 
wygładzono: i o samym Chmielnickim twierdzi, że jechał do 
Krymu zaciągać Ordę, bo posłańcy jego nic sprftwić nie mo- 
gli. Interim regiment podał Półkownikowi kaniowskiemu, j»- 
kieitoui Dońcowi. 1 to tśi powiada, łe tam Sokół niejaki, 
który był z W. M. w Pereasławiu i pozostał tam, od nieb 
rozstrzelany. Te nowiny zdało mi się W. M. Panu jako najpre- 
de^' oznajmić, gdyż to mcumbit wiedzieć W. M. Panu, i 2tąd 
miarę weimiesz cutd ^^andum okomisaiej? Dla tego Uprosi-* 
łem Xięcia Koreckiego Jmci, (który sam zftami był, a jest 
z ludźmi i armatą swoj^), aby to pisanie odesłał W. M. Pa- 
nu. — Odpuścisz W. M. Pan rapturze, jako na czacie pisanćj, 
a mnie w łasce swój chować będziesz, do którój się i teraz 
z posługami memi uniźonemi zalecam. 

t^d Ztoiałdetn d. 15 Jun^' 1649. 



»8- 

bo WO JCW. KI JOWSKIEGO. 

Znaczną Pana Boga łaskę przeciwko sobie znamy, który 
nem. na wstępie tój wojny szczęśliwe progressa daje* Powzią* 
l¥szy wiadomość że się to hultajstwo w ZwiaMu kupi, posłałeni 
czatę potężną dla uniesienia tego nieprzyjaciela^ którego z ła- 
ski Bożćj nasi zgromili, Zwiahel jednak tego ogniem przypła*' 
cić musiał, bo inaczój być nie mogło. I tak za łaską Bołą, jus 
między Horyniem a Stuczą tego nieprzyjadeta nie masz, a W. 
AL Pan możesz bespiecznie w Huszczy mieszkać, i Xże Jmć 
Korecki już zupełnie wyswobodzony jest, który tóż niemało 
W tój czacie pomocnym był z indami swerati. Skoro się da Pan 
Bóg ta czata szczęśliwie wróci, tedy się z JPanem kamienie- 
ckim złączę, i tak eommadim aiożemy tego nieprzyjacielt iofe* 



Digitized by 



Google 



- 4» -- 

stować czdteitiir, i sffiMi conjmcHs ^irikus ińdMMty t)e9pjecżtiiiij-i 
stytni być. 

Wczora przed zachodem słońca, pachoiik e pdd^ diorągwie 
JP. Okunia przyszedł, który przy R Siniarowskitn w tótti za- 
trzymaniu był; Powiedział to za peWtie^ ie i jekbu saniema { 
towarzystwu, szyje pościnali, a działo się to w świąteczny ^^^ 
tek. — O samyfti GhmMhfckJhto słyszę ie go nie lóasz^ ie skó^ 
czył do Tatarów i d(^ Hana po posiłki i którey ma się i; t^j 
posługi wymawiają , i niema^z u nl6gó tylko kilkaselt Tatarów 
dawnych. — W cbozie pod Ifulduoiem d IT Jtm^* 1649. 



mm ummŁm rnsmim , 

DO J, K. MOŚCI. 

Zaczęte nasze wojistlne imprezy, dosyć JPan Bóg z łaski św^ 
iwiętój za szczęściem W. K. Mci błogosławić raczy > bo po 
pierwszym prz^{)łochu nieprzyjacfela pod Sulźerricami, nastąpił 
JPan kamieniecki na tegoi pod Ostropolem, { jako go tamie 
zniósł, rozumiem ie W. K. Mość dostateczną od niego mieć 
raczysz relacyą. — Słałem potym JP. Jacka Rozraiewskiego pod 
Hłapotyn , kt6l7 tam rozerwawszy kilka tysięcy tego hultajstwa, 
ostatek ich w mieście Hłapotynie poznosił i cale wytracił, za 
któremi yictoriami po wszjtkę Słucz tentam kraj oczysczony 
został, i jedno tylko gniazdo cięiy jeszcze całemu Wołyniowi, 
ZWiahfel.— Porozumiawszy s!ę z Xciem Jmć Koreckim, który 
Od riich wwielkićm zostawał niebespieczeństwie , posłałem tam 
P. Krzysztofa Przyjemskiego , dawszy mu ludzi dziewięć chorą- 
gwi konnych-, sześć dragańskich i przytćm chorągiew Xcia Wo- 
jewody sondom. Biył i Xt'C Jmć Korecki, który z pomocą 8i9e 
człeka pnjjfcył i cztóry działka sWoje przyprowadził. Pośli pod 
Zwiahel, i zastali nieprzyjaciela z miasta wychodzącego. Za^^ 
tt^ymali się trochę, aby go daló} w pole wywabić mogli, ale 
się on z fortelu swego wydawać tiiediciaŁ Nastąpili ted^f irnh^ 
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i 2ciraz go w przedmieście. wparowałi: tinn.źe konoi nic spra- 
wić nie mogli , bo im z zapłotów piechota nieprzyjacielska szko- 
dziła; kazano dwiema dragauskim kompaniom nastąpić, którym 
źe rześko następowały^ nieprzyjaciel długo wytrzymać nie mógł, 
zaczym do miasta wszytcy uatąpili i tam. się zaparli. Zsiedli 
pot^m wszytcy dragani z koni, i kiedy się pod miasto podsa- 
dzili, postrzegli i^e miasto dość obronne , bp i yfieze gęste i 
parkany dość mocne ^ ziemię prześcjełane. . Nie »ł«^o.się ich 
moc4 zaraz dobywać, ale sposobami próbować, jet^iby ogniein 
co uczynić mogli. Zapalili tedy przedmieścia z wiatru : pomógt 
Pan Bóg, bo choć cicho było przedtym, wiatr niedługo wiel- 
ki nastąpił. Bronili długo od ognia, ale ich dragani gęstóm 
strzelaniem spędzali, i tak despemtis rebus kiedy się juz miasto 
dobrze jęło, i oni w kilkoro ogień samiż zapalili, najprędzćj dla 
tego, aby wojsko nasze przed ogniem na nich następować nie 
mogło, i żeby bespieczniejszą ucieczkę mieć mogli przez most 
do Słucze. Kiedy wszytko juł w ogniu było, poszli zaraz za 
nimi ludzie JP. Wdy sandom. i ochoczych niemało. Przepra- 
wiwszy ,słę przez, wodę ^uczy> t9m na uciekających trafili, i 
kogo potkiano i>ie folgowali, i na trzy miłe goniąc siła trupa 
położyli. Odbiegli. zdrajcy taboru swego, który mieli z tętara 
ćltręinę Słuczy, w nim wo2Ów niemało żywnością dobrze opa- 
trzonycłi, i trzy działka. Tak znaczna yictoria z małą chwała 
Bogu: naszych szkodą, bo draganów . tylko czterech^ a pachoti- 
ków kilku zginęło. Twierdzili potom językowie^ ie wojska 
wszytkiego nieprzyjacielskiego było lepiej niż na 10 tysięcy, mię- 
dzy którymi było kilkaset strzelców bardzo dobrych od Dnie- 
pru, i cztery tysiące piechoty czerniechowskićj , bardzo między 
nimi sławnój. Zniósłszy Zwiahel, udawali jęsykowie że się 
w Niesotonnem trzy mile za Zwiahlem stanowić mieli. Dla pe* 
wnćj tedy wiadomości, słał tam JP. Przyjem^ki P. Komorpw- 
di^iego Rotmistrza w kilkaset koni, ale ich już tam niewiele za- 
stali. Zniósłszy i tam ogniem miasteczko, znowu po^yrócili, i 
tak wszytek Wołyń zą łaską Bożą oczysczony został. 

Tamże pod Zwiahlem przyszedł do naszych niejaki Bno- 
jsowskiy który był przy P. Smiarow^lMm POŚte W. K. J4ci do 
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'Chmielnickiego: ten twierdzi, te temu 4 Niedziele, jako P. Smia* 
row^kiego ci zdrajcy zamordowali. In rabiem potym acti^ wszyt- 
kich którzy z nim byli róznemi śmierciami pozabija, a miano- 
wicie z chorągwi P. Okunia 30 ludzi, którzy przydani byli nie- 
boszczykowi. Słuszna, abyś W. K. Mość na tę chorągiew respekt 
nrieó ridtył. a JB^MM^kk ję poratować kaiał, b« się Um 
zrujnowała. — Więźniów takie wszytkich^ wielkich i małych, 
nie żywić kazano, i resztę katolików którzy tam jeszcze byli 
oK^uo cam pozostali /. nie faigi^gc dzieciom ani biiitćj płd, ty- 
ranisko powytracalL 

O stoym Ghaiielniekim powiada tenże , ie ^ w Gzechry-i 
Dł« iiiemasz: miał jechać do Krymu, śain zaciągając Tatarój«r« 

Ja mam wolą dnia iatrz€§d2ego da Pan Bóg. ruszyć się z oho*, 
zem, i pod Koszkoroczami zejść się z Panem kamiehieekim^ 
Z tamtąd pomkniemy, się nad SłuciSą, i obóz g^eralny fundo-* 
wrnć bi^iemy, patrzajęc ńa dalsze zamysły oteprzyjacieiskie. — 
imterim jakom pierwćj pisał do W. K. Mci, tak i teraz uniźenio 
przypominam ,. abyś to W. |L Mość- u P^ Wofowodj kijowskie^ 
^.ef/ioere m6%l^ iehY Poloune osadził, a Xźe Jm6 Wda. san* 
dom. J£onrtaiTtynów: pod zamkiem zaś. Z wiahelskim (bo ten jeno 
został); ź^by ludzie Wdztwa wołyńs3iiiego położyć się ćhcieU, 
t6dj^> wszytek Wołyń aisseknrowany zostanie, i namłatwi^ bęt 
dzie z! wojskiem W. K. Mci postąpić tam, kędy okazya ukaie.i--^ 
T<& tóź W«K. Mości ożnajmuję, ie. wojsko W. K. Mci co daićj 
lepiszl} ooł)oŁę bierze i w! diścipłinę coraz większą się wprawa- 
jf&, lulio ilie płacone. To tćz wszytko oznajmiwszy W.K. Mri 
dłliićj ha^ić nie chcę, a długowiecznego zdrowia W. K. Mci 
źjścz^e, pezostawam etc. 

PanzpodZa^umd. 19 Junij 1640. 
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3)0 arZSWXA3)0M£&0. 

w wojisku mięszanina, PP. Hetmani w niecgodrie. Gbo^ 
dziliśmy pod Międzyboź z Panem kamienieckim w niemałej ka-> 
pje, bo z wojska JP. bełzkiego chodziło z nami 26 chorągwi:, 
nie sprawiliśmy nic wtęcćj, tylko żeśmy praesidium sabmm 
z niego zwiedli pięć kompanij. Odeśliśmy zamek pusty, bo juz 
miasto było spalone, które oni w oczach spalili. W polu nie 
byli nam równi, ale okopaK się w Zwierzyńcu. Nie z<}alo się 
dobywać ich, ponieważ przyszła wiadomość o Ghmiełfiickiai 
w kilku milach. Wczora ex eonsilio PP. Hetmanów, (nielism; 
się ruszyć pod Kamieniec, i tam się fortyflkować. W nocy PP^ 
Wołyńcy rozradrili Panu bełzkiemu, aby nie odkrywać wrót 
do korony. Rano nie ruszyliśmy się, i deklarowano znowu, 
źiaby się pod Kuźminem kopać. Konflizya sroga, tak 92^ fze« 
ezono: „krzykniemy na czernicką radę I i Rcgimentana sobie 
obierzemy.*^ Tandem ułożono w bok pomknąć się pojd Czarny» 
cistrów lub gdziekolwiek nad Bug: aź jui przy ruszaniu wozów, 
ładzie P. Ghorąźega kor. przywiedli języków kilka, pod tabo** 
rem Chnuelnickiego wziętych dziś dwie godzinie na dzieiL Z tę 
stronę Chmielnika, o pięć mił od nas, idzie sam Chmielnicki., 
ma z sobą buóczuków trzydzieści kilka tysięcy, jak oni kładą. 
In tam recenti fama Panowie nie mogą się rekoJligowac, gdzie 
stanąć i którędy iść. Obiecują nam dziś podjazd ordyński lub 
jutro. — Z obozu pod Konstantynowem, to Sobotę po 5. Janie. 



Digitized by 



Google 



— 61 — 
UST KUTNARSKIEGO 

eSSIS]llST?^2^S^ IE!<S)@2?(5)in)iS\.IEiS\. *^(IDISi®i5ISSIS(3^<S)» 
DO SĘDZIEGO PODOLSKIEGO. 

Nic pilniejszego i pewniejszego W. M. Pana napisać nie mo- 
gę, }dko ie Hin u .A«łaii*biimda if^fĄmbUi^ i 20 Jaoij miał 
się przeprawić, i idzie prosto do Chmielnickiego, gdzie i bu- 
Micka O^da m^, któm $ie od blisiko . prze^złćj Środy pod 
TeMBią pfiepra^A^tftdpooBeła: jidk raphuji^ n we wszytkkh ty<^ 
0»toeb Md ^ l;$Jeoy Tatarów nie będzie.— Wiem ie widu 
jeal wtaMitym krąju^ kt6rzy takowe praestrogi aa nie wazą, 
ato W«BiPm racjE temci wiarę dać, iź Orda z Kozakami po** 
teinie M wojsko pcdskie nastąpią, bo Ghauelnidci pod Huilm- 
fśAm mlUi»$wm M Haoa oezekiwa. 

-Z Jim d. 28 Jbntr n 164&. 

»»• 

Go. mi i;za wiadomości w . tych dniadi z Baktąysarąjii przy* 
niesiono, :tó i cmifjiiii^ę W. M. Papu. Naprzód, td(ą odpmwę: 
Oflafanm posłem kózackina dano od Eańa; id na ich uailne za- 
dnie poiyła! Han Szyhryn Morzę z piewsą częścią wojska, któ- 
rzy aby nb granicy przystępowali , konąe pasąc, a jeżeliby wła- 
śnie tego potrzeba była , gotów i sam osobą swą z wojskiem 
swćm posiłkować. A gdzieby tego gwałtownćj potrzeby nie 
było, ^aby nie trudzić go i wojska, gdyi lepsza rzecz aby się 
z Lachami pogodzili. — Kozaków z Donu kitka tysięcy na mo- 
rze czółnami poszło w turecką ziemię, jak wiadomość przyszła; 
których się Tatarowie obawiają aby nie wtargnęli do Krymu. 

4. 
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Śtraź wielką nad brzegiem morsUm mają. Głosy zachodzą , ja- 
koby od Porty inszego Hana miano przysłać na państwo krym- 
skie; i toćto Hana i Tatarów zatrzymywałby miało. 

33. 

Uwiadamiam W. M. Pana, iź Karaś Sforza państwo To«- 
hajbejowe posiadłszy, juz w państwa koromie ze 40 tysięcy Ordy 
wtargnął, Chmielnickiemu na posiłek: i dziśie^zego dnria Koza* 
cy z półku Stepczy nowego, zJaniłowa i z inszych wsikuGzer«* 
nikowcu poszli: tam ma być obóz założony, i z tamtąd komma^ 
nikiem mają iść obmam Tatarom. — > Jak to Kozacy odają, ii 
w tym obozie ma być Neczaj z wojskiem swofćm, Fiedc^onirici;: 
i Stępko, i połowica Tatarów: a drudzy Tatarowie do obozu 
Chmielnickiego źe wrócić mają. 

Han gwoli weselu które teraz odprawuje , gdyż córkę swo- 
je za mąi wydaje, na tę wc^nę iść nie chciał.— W. M. Pan 
o powodzeniu swojćm i wszytkiego wojska oznajmij proszę, i 
jeżeli będsde jaki obóz pod Kamieńcem dbo nie, gdyż tam ta- 
kowa jest pogłoska, iż to wojsko kozackie i z Tatarami pod 
Kamieniec ciągnie. Bóg sam niech fortyfikuje serca naszych, 
aby tym nieprzyjaciołom odpór dawali. 

Wczora przybiegło 20 koni Tatarów do Januszowa,* i tam 
ze stad do wsi okolicznych należących, kÓBie pozabierali któriK 
się hn podobały, lubo i kozackie pobrali. Tak Kosacy. uitayi,^ 
s4 ciredere fas est, iż już tu zbliżyK się Tatarowte.ku Jamp^ita: 
jednakże ja dla pewniejszej wiadomości posłiałein do Soroki^ 
fDaty nie maj. 
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34. 



PODCZASZY KORONNY, 
DO KANCLERZA WIELKIEGO KOB. 

Upatrzyli sam Jcbmć na obóz generalny miejsce pod Zba- 
rtó^m^ kędy obóz toczymy: interim przyszedł Hst W. M. I^ana, 
abyihiy go toczyli pod nowym Konstantynowem, i ze Król Imć 
Pan- n. mM:, o tóm do Jmć PP. koHegów moich pisać raczy. 
Prawdató jest, źe i tu pod Zbarażem miejsce to ma swoje 
«tefd(ty, i pod nowym Konstantynowem są leps:^: ale kiedy 
się jat tak długo z toczeniem tego obozu omieszkało , siła czas 
odmienił jAo necessUas exprimit. Kiedym ja radził około Kon-^ 
sitantynowa obóz toczyć, był u nas Międzyboź w ręku, kraje 
tamte calsze; teraz JMiędzyboź upuściwszy, i tamte kraje znu 
szcaymy. Juz s|c tani trudno obrać. A' ponieważ tak wiele 
zeszło czasu koło obierania tego miejsca, byle go było gdzie- 
kolwiek zatoczyć, więc już i na Zbaraż musiało się przypaśdi. 

Strony obozu pod Kamieńcem były rationes validae aby 
go tam było toczyć, na k torem i ja przypadał, łubom im jako 
W. M* Pan wiedzieć raczysz, był przedtćm przeciwnym. Piór-i 
wsża, że przy tak śłabćm wq|sku, tam pod Kamieńeem najbe- 
spiecznićj moglibyśmy skupiać siły Bzpitćj, gdyż tak bespieiczne^ 
go miejsca nad tamto pod Kamieńcem, nie upatrowaliśmy^ 
Druga, że od pewnych ludzi przychodzą nowiny, że ta zawie- 
rucha ma się na Kamieniec obrócić, a są pn^trogi i o Tur- 
kaefa, re cheą uH occdsime,-^ Praesidmm na Kainieńcu stabes 
UJdzielid go z wojska niemasz jako , bo niemiasz czćm się dzielić.. 
KaoKÓm lepićj się zdało, i wojsko i to tak potrzebne miejsce 
caichować Ojczyźnie, nizłi jedno lub drugie wdać w niebespie- 
cżeństwo. To prawda, że opodal a defm^one innych miejsc 
i Województw, ał« kiedykolwiek tak słabe wojsko stanie, sze- 
roko rozciągać tćj obrony nie ipoie, a wszędy gorz^' stać ni* 
żeli pod Kamieńcem. — Awo były raitones- viilidae^ ałe że to 
nie stało się, zwłaszcza że listy Króla Jmci zaszły, które tego 
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Die pozwalają, — juz to minęło, ale podobno to nie źle było. — 
Atoli pod Zbarażem stoimy. 

Do Xcia Jmć Wojewody ruskiego (*) pojechał sam Pan 
kamieniecki, prosząc go aby się chciał tu w tym obozie połą- 
czyć z wojskiem J. K. Mci, o którćm powiadają, te osobnym 
obozem stać tu ma w mili lub półtory, a z nim pospołu ludzie 
P. Starosty kałuzkiego i P. Wojewody sandomićrskiegOi -^ Za 
nasEĆm odejściem od Bugu, Horynia i Stuczy, wszytko temto 
chłopstwo zbuntowało się, i przybyło Chmfeloickienm Iiidziy i 
do Kamieńca z tamtąd pewnie trudny przejatd. Ale i to zli 
bardzo rzeos, źe wojsko ustawicznie się upomina pimiędty. fire*- 
dzy narzekają źe i służby nie są pewni; ehoć przjpowiedne 
listy mają, w kompucie ich nie masz. Narzekają jesseczle^ i^ 
chociaż z assygnaciami posyłali, niedano im nic, jeikió co strar 
wili to w zysku mają. Zaczym nieładno, ponloiejsz^ąo wej^ 
sko, nie tylko pacholikovvie ale i Towarzystwo od||<^diąją od 
chorągwi, tak ie pod drugiemi niemasz jedno połowica itnnt^ 
A wczora kiedy kazano jednćj na podja^sd, nie poseła j^do^ 
samopięta.— Między cudzoziemdiimi iudzeń sUmma diiHknUió 
takie, a owo m'e dobrze się tu wojsku dzaeje. — Remedium 
żeby ostatek utrzymać, pieniędzy i co prędżćj podesłać. Tam* 
tym co jeszcze do obozu nie weśli, kazać się kwapić do Wo$^ 
ska, i jako najprędzćj wojska kupić, póki jestcze Pan Bógfry** 
sztu pozwala. Boć i to non sine Nutnine Ditnte), ie 'Ghmielr 
oicki jeszcze nie następuje: 'snąć ma jakiś mankament w rze- 
czach swoich. 

Iterum atgue iterum o pićniądze prosimy, ko |>ewDie tego 
wojska niewiele zostanie, którego nic bona vtrba,, nic sefierU^ 
jusliłia zatrzymać nie może, jedno pieniądze.— W kontach m4j« 
wielką szkodę temi częstemi czatami, a kupić innych nieiiift £i 
60. O śpiegi bardzo trudno między tą Rusią, bó to wssytko 
zdrajcy: a choć języka dostaniesz, choćbyś go spalił , prawdy 
nie powiedzą. Obawiać się trzeba insperatum mithMn i wiel-i 
kiego niebezpieczeństwa z tak pomniejszoniśm wojskiem, n* en 
(*) Jeremiasz Xie Wiśniowiecki. 
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jikem póMMhiat wnęum temed^m jectt, pD9iłkawaó niis pM^ 
Bicdżiiii^ i J&kó najprędsiS} skupiać wojsko. 

Strony obozu juź ja nie śmićni nic mówić* Ale i tu nie 
bardzo dobrze stoimy, i to nie małe incommadum, ie dopić- 
rośmy stanęli , a juz dwie mite po paszę jeździmy. — Z Wołoch 
jakoś farbę mieni), o cżćm Pan kamieniecki szerzćj napisze ro- 
zumiem: ale i ja się dziwuję, ie do mnie tak dawno nie piszą, 
i moich posłańców juz to Niedziel kilka zatnymuję. — Dan 
n; obozu pod Zbaraiem d. 3 Julii r. 1649. 



35. 

^ /§amceńca a.t^^udc r. /^^. 

w tych. dniach wyszło niemało Towarzystwa z więzienia^ 
jako P. Gniewosz, Porucznik Xcia Koreckiego, P. Lewoslyński; 
P. Kaski, P. Kalinowski Porucznik: ci wszytcy bracia nasi je* 
dnostajną wiadomość przynieśli, iź Han Ordy wszytkie i sobą 
pi%y wiódł i Dniepr przechodził u Asłan-horoda, i Ghmielhicki 
go z wielkim tryumfem przyjmował, pod tą chorągwią którą 
ma od Króla Jmci, i już był pod Humaniem. Juz tedy niech 
każdy ufa źe tak jest, i niech nie dosiada w domu, ale za Wi^ 
ałę co prędzć}« 

36. 

PIINKTA Z ŁISTir 

z OBOZU POD ZBARAŻEM D. 6 JULII R. 1649. 

Piszą do J. K. Mci jakoby go żegnając, a dekłarując, iź 
przyjąć nieprzyjaciela anitaote gotowi są, okopaws7<y się pod 
Zbaralem^ i nie dając mu dalćj iść, chyba po głowach s^oich.--r 
Że Chmiielnicki stanął już w pięciu milach od obozu naszego: 
roMmiejąc io uciekli uasi^ tak śię pomykał rześko.— Do JIP. 
Kdnclarzci piflzą,\wypuiwiąjic iż ostrzegali i weztśnię iprofliłi o 
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pdsiłek, a nieprz^acidia źe pro die 7 prmes. sfeińi^tją iif 
do siebie. — Chorągwie się rwą, i ickieirają |Nraetex^u piM^dśj 
których, nie wzięli. 

Nie dziwuję się, że ta nasza niespodziewana rejterada aF- 
terowała W. K. Mość, która nietylko wojsko nasze ale calę 
prawie koronę poturbować musiała. Czas to pokaże i całego 
wojska świadectwo, źe nie ja przyczyną, i nie mogłem inter 
duo mała tylko minus eligere, bo do takiego było przyszło 
terminu, albo ustępować albo się rozproszyć wojsku: zaczćm 
necessitati parere musiałem/ Ufam źe niełaski W. K. Mci za to 
nie odniosę. Ja pro modestia mea, nikogo obwiniać nie! chcę, 
ale czasu swego dam tego rationem W. K. Mci. . 

Ordynansowi W. K. Mci, w którym nam ob6« pod Kon- 
stantynowem toczyć każesz, dosyć uczynić nie mogliśmy, bo 
nam właśnie na ten czas przyszedł, kiedyśmy z pod starego 
Konstantynowa już ustępowali. Co strony Wojska W* R Mci, 
że go nie było na ten cias nad sześć tysięcy^ i teraz : W. K: 
Mci podawam do wiadomości: bo lubo według Compultt, kitóiy 
mi W. K. Mość posłałeś, miało go być dziesięć tysięcy; tedy 
chorągwie tak kuse, że ledwie sześć tysięcy do bitwy wylata. 
Ludzie Xięcia Jmci Wojewody sandom. pod Konstantynowem 
z nami nie byli, i teraz ich niemasz. Potyrh dopićro ludzie JP. 
Sienią wskiego przyśli. Ludzie JP. Wojewody ruskiego, JP. Sta- 
rosty kałuskiego, także Xiążąt młodych Wiśniowieckich przy- 
chodzą. Z komputowych nikogo nie widać, lubo surowe Uni- 
wersały wysyłam. Protestacie nasze, proszę omźentó, niech 
nie zbstawają w animuszu W. K. Mci, bo zawrze tak bywa; 
że dzieci na ojoa, słudzy na Pana narzćkają, kiedy się im źle 
dzieje; choć tóż nie ojciec ani Pan winien. Więc do kogóż się 
uciekać mamy i przed kim ąkapżyć, jeśli nie pnśed W, K- Mt^i^^^ 
filcogo ^ posiłki prosić?-^ To najćięisza^ire pewpój^Wiado- 
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mości o niepiTiTaicieh nlifeć nie moiemj; bo śptegSwdostoć 
rzecz nie podobna , a z więźniów ani dobreroi spdsoiHimi ani 
ihękamt nic sl^ dopśftać nie móźtaiy. To p&^m^'tJd Gliiniei- 
nidki jest n«e datęito. Czyi na nas następować będzie, ponie<t' 
waz w takićj bliskości będąc nie nastąpił, Wiedzieć nie możemy^ 
aje w ostroź ilości csekać go bęcl^ieiny. 

Nieco teraz podawszy do .wiadoitiośói, więoćj iiie przydam 
tylko ó posiłki jako.najprędsze per sahtiejH Patriae .pf(mmY^ a 
W. K. Mci wszelakich od Pana Boga szcsęśliwosći iądatny..^ 
Jkm pod Ziaraiiem d.. 7 Julii h 1649. - o ; ; 

' . ' i .' ■ ' ..\() 

Musiało to alterować Kf&Ia Jmci, i W. M. Panów, co nie 
tylko całe wojsJŁo ale i mnie poturbowało, ta nasza niespo- 
dziana retirada; która źe z niesworności naszćj poszła, dobrześ 
to W. M. Pan postnegł. Obrałem ja był .miejsce sposobne pod 
Zasławiem, na obronę tak prawćj jako i lewćj ręki: nie było 
to do smaku Icbrnćiom* którzy nas koB«eOznie . do. Kamieńca 
wyciągnąć cbcieil, i kiedy Zasław: sgafioliy ioisze obrać utądzi^ 
liśmy. 7arid€m od miejsca do mi^jśita-cbodziliśmy:. waźi^ie 
przyfiMia, bo Kamietliec in mmle, ah^mY ^yśli, podi stary 
KónstanŁyii|&w. Gdy jaz ohóz tofizyroy^ .a^ różne r^cye, iń tu 
woA9i tia; ie się^ między wodami zamkniemy, i^ims.tń^pnyr 
jaciel obtoczy i posiłków nie dopuści, e$ id genuś a/itt^ Patym 
nQwiqr ze\irsiąd straszni, ze : GłidMeloicki ze SA&.tylięl^ we 
traech milach; ib ich na oko wjdzidoo. .Nastąipiły: prolestai^ 
póine różnych: jedni pod Kamieniec ustąpić, drudzy kędy b^* 
dtie motna. O^obozie^ o ;obtjDme, o bitwie nikt nio; mi^śliłC 
W takićj konfuziej ledwiem to otrzymać mógł, abyśmy się prisjr* 
nąjmnićj honeste retirowali^— i ta nasza reAitoda, rÓM^na ucieczce 
była (ł)o ja nic aimulDw^ oie umiem), aźośoiy. pod Zbanat 
pisyśU. Xu jAi stawftf«qr,' t)ieprztjaciela ;Czekai§e: a <^yKi«^ 
na nas następować będzie, czyli tći minąć bę4zie chlliat7>tiie 
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wkmsy. To nam dłiwiio^ ia w teki^ bfiskości będęo^ Uk go iiu^ 
ge nie Widać. 

Pdsyłamy toras podjaid 15 chorągwi z JP» PisBrzem |Kih 
Hym^ aza.Pah Bóg zdany źe co dobrego iprdwią^ i pt^woiejt 
szf nam o zahsyśte tego nieprzyjaciela wmdoitióść prżyniosąx 

To tak W. M. Panu &ine fiuo quód m re cH wypisawsiy^ 
dłaiszćm nie bawię pisaniem. Interim w jakićm niiebezpieczeń- 
stwae zosta warny [Rzplta?... considenijcie , a dla Boga I o naś 
i osobieradieie, bo strzeż Bose cosum iia mui, jułby. podó^ 
bno Ojczyzna poprawić się nie mogła. Aieć ja jd^ztae lepMy 
ominuję, tylko nas W. M. Panowie nie zapominajcie, a my 
czynić będziemy, co nam cnota i powinność każe. Oddawam 
się zatym jako najpilnićj z usługami memi w łaskę W. M. Pana. — 
W obozie pód Zbąr<iżefn d. 8 Mii r. 1649. 

39. 

pod Mmaczynem d. 8 Julii 1649 f. 

Trzech ich wzięto dobrych prawdziwych Kozakó^^. Jednał 
wszytcy zeznawali. Chmielnicki wpraieseły Czwartek o milę za 
Bazylią przesssedt Neczajów półk w przedzie «tan|ł, Hładkiegb 
i|a ostatku, Ghn^el ^am we środku, a Orda po skrzydta^.— « 
Orda do niego przyszła krymska i białogrodzka^ pod l^nia* 
wami się z nim złączyła. Murzow trzech nad nią starszydi^ i 
siostrzeniec Tobajbdjow. 

fiady czemickićj nie mićwa, i nie wiemy dokąd zmferza. 
Dział mdi 24 po cztćry konie, a 2 po sześć koni. Prochu wo^ 
z6w 6. Głowackiego jest dział 6, którego czerń zabiła za (o 
źe im mówił, źe już dosyć z Pany wojować, i ctas fareeskę 
s^ 

Głód między nimi, i chleba i soli nie mają. Sfoskwa im 
osmaczkę soli po talarze pnsedawała. O Hanie niepewpa eą 
będzie, tylko jest o nim pogłoska ie przybyć wm. Wotocliów 
tylko kiku mają. 
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P&łkowtDików mefknnasttL^^ Biircfaorodzki a biahyberkie?^ 
wski półk najpotężniejszy. Miał był Chmielnicki iść na Gzoh 
hański ioiflueń, ale usłyszawszy źe wo^ko j>ol9kie slianęłb pod 
Zbaraiem, i on się zaslanowiŁ Gzyit ptzyjdiie rm woyskp lackii 
albo nie? tego nie medzieli. Jeno pogłoska jest, źe ma po^ 
minąć wojsko aby się posiłkom kupić nie dał. — .0 wrojidiu na^ 
SKĆm powiadają ze go jest 40 tysięcy. --^ Chmiel cfaiće iść do 
Króla, jsśli na niego nie będzie następował. — Wc^bo JśolAckM 
większe niź pod Pilawcami. Ordy nie niają nad 30 tysięcy*^ 
TalArowie niedie^o Mą, ale priec^ idą na zdobycz. 

40. * : .; 

W Zahalu półk P. Wołowicza Pisarza W.X. lit. stanowi- 
skiem zostawał: Kozaków kilka tysięcy kommunikiem przebra- 
wszy się, napadli na chorągiew P. Falęckiego która pod mia- 
stem była. Tandem strai zwarła się, i nasi przyśli do sprawy. 
P. Donoway stary z piechotą dobrze stawał.* Wyparowawszy 
w pole, wzięto Kozaków na szabla, a byŁo; ich ze dwa tysiące. 
W uctiodzeniu przebrawszy się Ao ł)łota.y poczęli kopać« Nasi 
S2turmen» dobywali ich^ ai z okopu musieli uciekać pa.błpta^ 
gdw ich ledwo usdo z tysiąc. IXwócb starszych była pad tćoi 
bultajstwem, Hołota a drugi Kisieł. Hołotę zabito^ a Kisiel 
uciekł. . ' ■: ■ ,1 

Ihrugi półk Kozaków poszedł ppd Rzeczycę, starsi^yjn był 
Cikm9s\i' G^, się 4Qwied2^łał P. Straźiift Mirski, za^ył nąu 
fortelu. Chłopa przenajął, i wysłał przeciwko Kockom (wojf 
sk0 na równych mi^scąch zasadziwszy}^ aby iph na^row^d^ići 
mieniąQ ile je^no kilkaset pacholików. dla (Chlffba we -ws^ tćj.zp? 
stfiiq. Kosący uwierzywszy sk<>)Qzyli z ochotą^ Nasi pi^gotowiu 
będ^e , vpacholA)om tK> kilfciidzif siat .lyy padać kazali ^ aż ((a»<l#tH 
aa W(]jiko ttasze uh, ndpi^owaA^i. Tak IS4g p^^ECsę^ojł^ i^ 
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EdriijGÓw i noga nie uszła, a Gtfówacbiego żywoem wifęto i 
na pal wbito. 

^ Ha Prypeci wojsko niemałe Kozaków przeprawuj^ tsię im 
trzy czcśqi. Ocżćni dowiedziawszy się Wąie bńc, sześć ty- 
rięcy naszych posłał przeciwko nim, i sam w posiłku zaraz ru- 
szyć; »€ miał. 

< KrzebJeźał tędy wczora posłaniee Hospodara z Jaas do 1. 
K. Moi, • tak ^piesziio^ ie tego mego listu czekać riei^ćiaŁ 
Dzisiaj. zaś ranb jecłiał.P. Kośtyn, którą cnćt^ swą pars ma^ 
gna fuit w yictoriacłi nad Abazą, i który ma STÓa w pokii^t 
u Hospodara. Powiedział on za pewne, iZ kiedyby Król Jmć 
stanął tu był z wojskiem wcześnie pod Kamieńcem, tedyby 
obydwaj Hospodarowie złączyli wojska swoje z Królem Jmcią, 
i nietylko na tych zdrajców rebellizantów i na Tatarów, ale po- 
tym i na Turków szczerzeby dopcńiogli. Bo strzeż Boże na nas 
szwanku, oni in summo mętu et periculo zostają. 

41. 

Przyjechał tu do nas z wojska koronnego P. Białt^ Pót-u* 
ć*nik P. Ujejsklejgo, w poselstwie od Patia bełzklego, aiiosząc 
się 2 Xcieiii Jmdą P. Hetmanem naszym, i 6 sukcesstfćh i?v^j* 
koronnych znać dając > a prosząc przytćin ■ źełyy Xiąie Jnić jako 
ńajbardzićj pomykał się kii Kijowu, łącząe consUiu et t^&sl 
Jeszcze u nas zostaje nie odprawiony. 

Xiąie Jrać dla wziccife wiadomości wyprawił oraz trzy 
podjazdy, jeden ku Prypeci, ocierając się o Peftryków, Ifozyr, 
Babicze 1 Brahim; drugi do Łojowa pod ob^ nieprzyjacielski, 
w ujściu Sosze i Dniepru leżący; trzeci pod Hómel, za pi^e-^ 
strogą ze coś ludzi z niego nie wiadomo dokąd wyszło. 

Dwa tamte podjazdy powróciły się z językiem, ieuadPry* 
pecią co było Kozaków, jedni do Chmielą pośli, druday do Gaar^ 
nobyia się prowadzą, i tam radę mieć mają; % kiórćj gdzie się 
obrócą? niewiedzą. Wychodząc jednak, Petryków, Mozyr, Ba- 
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bicze i inne miejsca se wśsytkiego zhipiU, piobrawśś&y ostatek 
co tyło bydła, konj, pieniędzy, rzeczy, i zabrawszy ^szytkiei 
statki na nich popłynęli; 

Z Łojowa zaś po^zd to przyniósł, ze w nocy przepraw 
wiwszy się to hultajMwó, zameeśek łojowski na przeszkodzie 
im będący spalili: i ie obóz ich po starenm na tómźe miejsca; 

Owi zaś, których P. Bienikowski. Obóźny nasz prowadził, 
Dieźie się obłowili, bo na półtora sta i^ozaków samych likra*- 
łńskich WB wsi jednaj napadłszy, znieśli ich, wśzytkieh wpień 
wysiekłsży; drugich co. się byli w kiłku doiii&ch zawarli śpar 
liwszy, i dwudziestu ośmm więźniów przywiediL Spmka Pa^ 
wła, Juchneoka, rozsiekać musieli, bo się żadną miarą żywcem 
\mą6 nie dali. 

Puścili się potym po drugich, którzy niedaleko też z tam*? 
tąd byli, ale dojść idi nie mogli, bo jak prędko do Homla znaó 
ztęd z Rzeczyce dano, że czata wyszła (bo wszytcy więźniowie 
powiadają, że skoro tu u nas konie siodłać poczną, to zaras 
pi^estroigi; im ztąd bywają), zaraz ż działa na Homlu uderzono^ 
iebyśię ludzie wracafi. ... 

Atoli z łaski Bożćj^ gdzie się kohiidc.nasi obrócą ,^ wszę^ 
dżie ich rwą, przez co im sarce upada a nasżyni rośnie. Qso-i 
UiwJe czeladzi, pacholików, .U^strzymać i uhamować.trudoO^ 
kiedy się okazia jaka ti-afi.— Xiąże Jmć chce się ruszyć, ale 
gdzie? non canśtał. 

; . 4S. 

Przyjechawszy do Jarosławia , pr/yszedt przy mnie Ust od 
Xcia P. Starosty, że nasz obóz oblężono. Xiąże' P. Starosta 
jechał był do obozu; ale nie mógłszy się przebrać, w Gliaia* 
nach pozostał, posławszy przed sobą dla wiadomości iepszćj Pi 
Łomżyńskiego, którego Tatarowie wzięli, i P. Derewińskięgo^, 
któremu i czeladnika postrzelono, sam jednak uszedł, i czela^ 
dnik ten dał znać o tćm. ' . / 
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gwi, któnr do obozu przebrać się nie mogąc zXcieni P. Sta- 
rostą, na szczęśliwsze oczekiwają nowiny. Ale BÓg to wiśl 
długo tam zostawać będą. — Xina Jejmć Paui Starościna dziś 
do Sędomirza jedzie: z Xciem Jmć jeśliby co niebespiecEiiegp 
było ńa wojsko, tam się ma zjechać* 

, . W Piątek przeszły d. Q Jułij był szturm na nasz. obńz z tój 
ektiiej, że Xźe P. Wojewoda maki wszedł do obozu, gdzie go 
w łykach mieć chcieb, elis im Pan Bóg nie poinigł: bo Xte 
Jmp tabor sprawiwszy, a strzelbę kt^ą oni iiań poŁęinie byfi 
puściłi wytrzymawszy, z swego taboru wypadł i ał do oboiu 
kozackiego na nich wjechał, przy posiłku 2 obozu. nasziego. Bcy* 
pićro gdy dano znać Chmielnickiemu; ze wszytką się on pc^ 
gą: ruszywszy, tegóź dnia szturm z tćj okaziej na hasz obóz 
uczynił: który bez szkody, z łaski Boi^ nasi wytrzymaiŁ 

Tatarów przy Chmielnickim nie moie byó wiete, a to z t^j 
miary, źe Cesarz turecki Hanowi na pomoc sobie koniecznie 
wrócić się kazał, który jui był do Chmielnickiego przyszedł, 
jako pojmani na questiach powiadają. Który aby przede nie 
d^nuo chodził, powrotem swoim hasad Pawołocz, BiałąelBrkiew 
i Chwatów wysiekł. — Obóz nasz teraz w Zbarażu rachują 
więcej niź 15 tysięcy. — Xciu P. Wojewodzie ruskiemu skoro 
wszedł do obozu, sam Pan kamieniedii buławę mu oddawał 
prosząc, aby ją przyjął, i wojsko dwie ćwierci słuźye mu ńę 
darmo obiecywało. Czego X.ie Jmć uczynić niechciał, tę da- 
jąc przyczynę, by mu jćj znowu nie odebrano, jakopierwćj. — 
Ja nie mogąc juZ zasiądź pewnćj wiadomości o Xciu Panie Sta- 
roście, gdziębym go miał znaleść, musiałem z Xźną Jmcią do 
Sędomierza jechać, jako sam pisał źe go tam zastać mamy. 
Teraiem jednak wyprawił ku Lwowu. 

Gdym ten MA da^iś rano wysyłał, t j. d. 14, jui przyszła 
wiadomość że Kozacy pod obozem naszym byli. Przyjechał do 
Vi Dzika z kartką z obozu do Zamościa ten Kozak, ą tu go 
pocą przysłano m inszym koniu. Ten był u P. Kanclerza exa« 
minowany, .i powiedział iź Kozaków jeszcze me widąiął kiedy 
wyjeżdżał, ale P. Dzik pisał że tylko półtory mile byli, Tylko 
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00 wyjechał ten Kozak zohęm^ Koamejr sapttpili i 4ikią noc 
bito.' TatarAw potkał przed samy ni wieczorem pod KMnjeMeln^ 
i taK 11004 i^ zWiBfł trzy mile juz w tyle obosii. Chorągiew 
dragańską potkał » i drug^ dragańskę nie wiem czyj^^ która 
takie ku Brodom uchodziła » która mowa weryfikuje aię z Kot^ 
rajszym P. Regimentarza listem. — Powiedział i to, ie Xiąie 
Wiśnio wiecki wszedł w trzy tysiące do obozu, za którym i P. 
Dzik wszedł w siedm chorągwi P. Starosty kałuskiego. 

Po takiej nowinie bardzo tu alterowanlśmy, bo jazdy, nie- 
masz nic, a tQQ Mirowski li^o^ak powiada: jeśli nie poślecie 
posiłków, pewnie obóz zniesą, i odpadną od koni. Tatarowie 
i&i pewnie nie dadią się kupić naszjfm. Jakoś tćź nie szykują 
9^ nasze zaciągi. . . 

\yrOGil: się P. Berk, Ober^terldtnant Xeia iKiouiosiegOi 
powiadając ie assygnaciej jego nię wydano , zaozym z. zaciąga 
BłC. — Toi i P. Mendle wi .81$ stało. In ęumma źle, amimoźe 
byd gorz^. Oibawiają mę Tatarów w Podgórzu, ftaez W« liL 
Ban ostrzegać tamte^ miajętność, bo właśnie m tamte ałaki na^ 
pidfi.t--r Teraz maMbyć. C&mtUum secretmn, ale niemast czćini 
radzić. Niemasz kim, niemase czóra dać posiłków; retirowiae się 
non ocmmniŁ; postąpić niobeapieezuo; posiłku dać nie masz z kąd^ 
bo obnażyć PasA nie ^odzi »ę. In summa jeśli ^am Pan Bóg 
nie poratuje, będzie ile. W(>jsko litewskie dsaleko, i ma tfó 
swych nieprzyjaciół. Uniwersały jeszcze leżą, nie posł^di do 
Województw^ 8 obozu niemasz Jiikogo, i Bogdaj jedno nie osta- 
tni był ten posłaniec: a 4u podjazdu pod obózuaynić niemasz kim. 

43. 

My tu jeszcze w Lwowie zostajemy. Obóz nasz w ścisłćm 
oblfienio pod Zbaj^ażem/ Dzisiaj list. przyszedł od Pana kamie- 
nieekiego, piBWj z oboińi w Po^edziałek pra^eszły. Przez nsf^ 
łó$ierdzi0 Boże prosi o riaiunek a prędki, bo (powiada) traftcie 
zai na pogrzeb nato. 
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M .: Ja tu: i&dpege porządku, csfoić nie iMgę, bo toe wiele 
odiótDycfa.do qsługff. Ojcżyziqr widzęl Go isif' jednak na^ koft- 
nych zebrać może, jutro raiio w inaie Pańskie ruszymy się ku 
wojskom króle.wśkićiiiy bo szkoda i porayślćć s&eby się kto miat 
przebrać do obozu. 

44. 

Zawsze ja nie tylko przy tych ćzajsiecb, ale i dawno, po*- 
mniąc na dobrodziejstwa Pana mego mił. służy tern, i teraz pf>- 
wolność moje chcąc ukazać, będę się starał abyjn dal^są łaskę 
W./M.. Pana m.. mił. sobie pozyskał. 

; Teraz, do Zadnieprskich majętności z Uniwersałami JP. He^^ 
tmana, P. Sosnickiego sługę W. M. Pana, z Kozakiem według 
rodcazania W. M. Pana wyprawiłem: a do Gzerk)askiego lubo to 
beyło blisko, widziałem źe to było z trudnością, i do da^z^ 
rewiiiej i.sporządżenia wojska zatrzymałem, się; P. Krupiński 
I^kdkroć dokuczał, a ie nie zeszło się JPanu He[tmanowi odło* 
źyć.do dalszego c:^asu, który krótki będzie, skoro po rewizie| 
zaraz W.M. Panu wśzytcy sami pokłonić się muszą, do e^ego 
i)tsam.JP. Hetman przychylnym jest. Na ten czas powolne usłu- 
^ moje BŃlościwćj lasce W. M. Pana ra. mił. oddaję. 
J>a(. w Cz&thrynie d. 9 Octohris 1649. 

DO KRÓliit jmć. 

. Najjaśniejszy miłościwy Królu etc! — J[ako wazytkie moje 
fmproRepiifil-gesta, od poc^tku nieszczęśliwego w Ojc^syznie 
zamieszania, nie były próżne zawiści i opacznych interpretaeyj^ 
tak i teraźniejszą podjętą do Kijowa drogę. taź umbrapri^se^i 
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iDDźe. Ja zaś z jaką wiarą powinna Ojczyźnie i Majestatowi 
W.K.Md służyłem t z tąi samą i teraz sprawuję usługi moje, 
Łt6rych summa i relacya W. K. Mci ta jesL Gdy z ostatniej 
toni saifia Boska ręka odwagą W. K. Mci Pana m. mił. pod 
Zborowem wyswobodziła Ojczyznę nasze , stanęły punkta takfe 
z wojskiem. zaporozi^ićm, jakie przyjąć res nostrae in extrems 
pasitae katały, które trzymać byłoby uciąiać Rzpitą, nie trzy- 
:mać, ^iara królewska nie pozwala. Wierny mój zawsze ku 
-Ojczyźnie i dostojeństwu Pańskiemu affekt, jako na tamtym 
placu przy innych Jmciach nie próżnował i czynił co mógł; 
tak nowe czyni staranie, by tóź cłioć znajwiększćm życia nie- 
bespieczenstwem wraziwszy się między zajątrzone pospólstwo, 
i Sejm poprzedzając, jeszcze tenłanda tentare et ttacłanda ira- 
ttare, jakoby Majestatowi W. K. Mci dostojeństwo, Rzpitćj ca- 
łość, i pokój postanowiony wswćj klubie zostać mogły. 

Tą intencią w drogę puściwszy się, lubo jako przez cier- 
nie preedzierając się przez zgromadzone tłumy chłopstwa, nie 
bez disgustów i niewczasów, stanąłem jednak w Kijowie za ła- 
ską Bożą, i całe trzy niedziele tu strawiłem natężony w przed- 
sięwzięciu mojćm na usłudze W. it. Mci. — W prawdzie że z po- 
spólstwem w dumę wzbitem rozmaicie mi się powodziło, za 
przybyciem jednak samego P. Hetmana do mnie, rzeczy zmie- 
niły się na lepsze. Jurisdikcia kozacka ustąpiła, a W. K. Mci 
przezemnie instaurowana nastąpiła. Magistrat kijowski z wła- 
dzą ich odzyskałem. Przj^sięgę moje wykonawszy, świeżo speł- 
nione zabójstwo, mając spektatorami namnićj 20 tysięcy Koza- 
ków, mieczem W. K. Mci niewinnćj mszcząc się krwi zabitego 
P. Hołuba, pokarałem. — Wj^ pis i sporządzenie regestru iż oraz 
i tu i za Dnieprem kończą się , certis rationibus emci. Zaltero- 
wanego Hetmana samego, (Chmielnickiego) wieściami które są 
o wojnie z tamtąd, aby przysiędze swój czynił dosyć i dufał 
lasce Wi K. Mcł, animuję. — Naostatek to co -nabardzićj ma 
trudnić^ lubo nie tak doskonale jakbym życzył, ale jak prae- 
sens steUus pozwdidt, uspokoiłem: a zatym X. Metropolita że 
-będzie na Sejmie, i posłowie wojska zaporozskiego że wysłani 
'bfdą, biorąc ich fh^ fidem meanty wskórałem. Pośpieszyć za- 
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tym i sam sic rebus dispositis do W.;K.Mci chciałbym, by tyl- 
ko Pan Bóg z łaski iwćj świętćj chciał mi pnyciśnionenu] cier- 
pieniami ufolgować. Jeżeliby tćt, strzeż Boie! złe zdrowie 
moje miało mię w drodze zatrzymać alłM) uwięzić; przy tych 
wiadomościach ważę się moje wierne W. K. Mci lubo podłe 
zdanie przełożyć, aby na .wojnę nie porywać się, bo owdzie 
gotowość wszelaka, tez siły i taź liga, i owszem tegóź wszy- 
tek gmin zajflrzonego pospólstwa na Panów swoich pragnie: 
ale Hetman ze wszytkićm wojskiem mocno pokcju iyczy. i szcze- 
rze około niego chodzi, oaostatek sam nastąpić na nich, grozi. 
Wojsko jednak zatrzymać wszytko ad ecoecutionem usąue rei 
tnasticatae plusguam necessaria. Bo jako dufać pokojowi cale 
jest jedno eoetremum, tak wzniecać wojnę jest drugie, albo- 
wiem ostatnićj rezohiciej i desperaciej pełne jest pospólstwo. 
Niechby już ustała wojna genlis et religioms^ którćj jakie są 
mooumenta bliskie a żałosne , mamy liczne dowody. To wszyt* 
ko pro ple W. K.Mci wypisawszy, wstrzymuję pióro, a siebie 
samego krzątając się w drogę, i te wierne usługi moje kładę 
pod nogi Majestatowi W. K.Mci Pana m« miłościwego. 
Dan na zamku kijowskim d. 25 Navemb. r. 1640. 

46. 

Ę[nA©lM)W^IEn ^ĘWMIŁ IP®Il)(Q)ILi©ISa5, 

do ouxJtcx^ ó^eopo 

Jako uprzejmym affektem opieki JX. Podkanclerzego W. 
M. Panu winszowałem, tak teraz niewymownie się cieszę z te- 
go, co z listu do JP. Podkomorzego pisanego wyrozunućwasiy 
źei już W. M. Pan z ludzkości i łaski Jmci kontent 

Teraz list od naszego P. Bieczyńskiego z Wołoch Jmci od- 
syłając, co godnego W. M. Pana wiadomości być rozumiem, 
oznajmuję.— Die 16 praes. Aga jeden samowtor, poseł od Ba- 
na krymskiego, i Waśko z Gzechryna Chorąży Chmielnickie- 
go, z Fedorom Brahiłem zięciem Przekumęnkowym , Pisarzem 
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CłitnielniGkiego , publice odprawowali poselstwo u JPana kra- 
kowskiego. Po oddaniu listo bańskiego, którego przy mnie dla 
defektu tłomacza jeszcze nie było przetłómaczono, Aga expo- 
stulował o zebranie tak wielkiego wojska, o którćm u nich 
udawano iź dla wielkości trzema stoi obozami ; o następowanie 
im Kozaki; o niedotrzymanie im w niczćm postanowienia zbo- 
rowsktego: ozemu się Han bardzo dziwuje, i deklaruje Chmiel- 
nickiemu dotiTEymać braterstwa, krzywdę jego aa swoje poczy* 
tając. — Odpowiedział JPan krakowski, ii dawny jest zwyczaj 
w Ojczyźnie naszej, na każdy rdk źołnrerza któremu Żołd idzie, 
w obozie pod niebem nie w domach trzymae : wszak ten obóz 
nie tylko żadnej krzywdy nie przynosi Kozakom, ale tói od 
Unii kozackiej na 20 mtl jest pos^tawiony, i nic im hostUe nie 
myilimy, chociaż oni z nami hostilUer postępuję ; ani słowa, ani 
przysięgi me trzymają; z Województwa nie tylko bracławskie- 
go ale ani podolskiego nie ustępują, majętności nam nie puszcza- 
ją , osobliwie ja (słowa Pana krakowskiego) mając za Dnieprem 
półtora kroć sto tysięcy intraty, jeszozem grosza nie wziął^ 
także JP. Chorąży kor. i innych wiele: zgoła czynią co chcą, 
i sług naszych i ślachty braci naszej siła temi czasy tyrańsko 
pozabijali. — Ozwał się arroganter Chorąży Chmielnickiego, i 
nie dopuściwszy Jfurycy tłomaczyć, wprost odpowiedział: Nie 
znaydet «e to miłostiwy Pane Hetmane: nie nasze to kozackie 
dziło rożbywaty muzyki, to opryszki waszy sprawuiet. — Po- 
prawił Fedor. Replikował JPan krakowski, wywodząc że tak 
jest, bo i jego sług za Dnieprem teraz kilku, i innych Kozacy 
pozabijali, i P. Tomasza Wolatiowskiefgo i P. Kostyna zabili, 
na którego koniach Neczay jeździ, a insze Cfamieinickiemu da*- 
rował. — Było alterkacyi z pół godziny, aż oapomniony Jury- 
ka ttomaczył ^o wszytko dobrze, zrozumiawszy to Aga red^ł: 
inaczćj oni przed Hanem udają: będę to mniał opowiedzieć Ha- 
nowi, a która E^ona da przyczynę dmgi<§j, i kto nie dotrzyma 
postanowienia Zborowskiego, przeciwko temu Han stawać bę* 
dzie, i tak mi to kazał opowiedneć.— Oddali przytem przy 
niskim ukłonie list od Chmielnickiego, z tytułem Dobrodziejo- 
wi , w którym wyraźnie prosi o rozpuszczenie wojska, z tym 

5. 



Digitized by 



Google 



- 68 - 

dokładem, ił i on Tatarów z wielkim kosztem, stacye z Ukrai- 
ny dla nich składając, z wielkim ciężarem trzymać na Sinych 
wodach musi, aż się wojsko rozejdzie. Byli potym na obiedzie 
publice^ traktowani honorifice, i z takióm poselstwem pojechali 
do Warszawy. 

JPan krakowski półtory Niedzieli przedtym wyprawił P. 
Zachorowskiego do Chmielnickiego, posławszy mu w upomin- 
ku szablę oprawną, i rozkazawszy przystądz jeśliby tego potrze- 
bował, o wszelakim pokoju, i żeby się żadnćj nie obawiał Ao- 
stiliłatem. — Znowu po tćm poselstwie napisał do ni^o list 
przyjazny i dobrego afTektu pełen, dyrygowawszy do rąk JP. 
Wojewody kijowskiego, któremu na wszytkie punkta obydwóch 
Ustów jego, competenter tempori serviendo odpisał, i jego sa- 
mego i Chmielnickiego w confldenciej ku sobie i w pewności 
o gruntownym z naszćj strony pokoju assekurując. W dzień 
Patrona mego, polskiego, nazajutrz cudzoziemskiego wojska, 
był porządny wprzód viritim potym chorągwiami popis. Oboje 
konne, ogniste, ogromne, i w szyku ad resistendum nieprzy- 
jacielowi zda się być suf^ciem^ gdyby łaska Boża nastąpiła a 
staropolska się cnota wróciła. 

P. Bieczyuski tygodniem przedtym z Atałykiem do Hana 
wyprawiony. Z czćm? W. M. Pan nie wątpię raczysz dobrze 
wiedzieć: przed nami to zakryto prostakami. — Tego com w obo- 
zie zastał novum ^ inaudiium et pessimi €xempli, przepomnieć 
nie mogę, iż się cudzoziemcy albo raczćj naszyiky po cudzo* 
ziemsku ubrani , już niemal wyłamali z jurisdictiej hetmańskiój, 
i sądzić się Sędziemu wojskowemu wedle artykułów wojsko- 
wych polskich nie dopuścili, i po wielu alterkacyach ledwo 
pozwolili, aby ich Sędziowie dwaj przy jednym naszym, i to 
tytto w Piątek zasiadali: tumulty wielkie robili po haśle, hała- 
sy, race, krzyki na polskie wojsko; już w bębny byli uderzyli, 
na ostatek Bazar wyrabowali.— Uprzejme zatym służby me 
oddaję etc. 

W Załosicach d. 30 Octobris r. 1660. 
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STAROSTA ZWINOGRODZKI, ROTMISTRZ J. iĆ. MCI, 

do oiouiikćb ciecfóattówókledó. 

Oznajmuję W. M. Panu tu z krajów naszych zwłaszcza , ja- 
ko się wojsku J. K. Mci pawodzl. A najprzód ie Neczaj Pół- 
kownik bracławski kozacki, który eandem miał facułtatem w tymtu 
podniestrskira między Bohem a Dnieprem kraju, i ludzi miał 
pod swą władzą siła i dobrych, zniesiony w Krasnero., a sam 
zabit, i ci którzy przy nim do zamku śli byli i tam się zawarli, 
szturmem wzięci i wysieczeni. Tamże miasta drugie t. j. Czer- 
niowce , Szarogrod , Morachwa pokłoniły się i miłosierdzia pro- 
siły; armatę oddali i więcej buntować się obiecali poprzestać. 
I tak JP. Hetman dał się ubłagać i darował pokojem;- które- 
go jako zażyć zechcą, Pan Bóg ze to wie.—- Potym drudzy 
w Ścianie zawarli się i w Jampolu. Pod Ścianę sam P. Hetman 
poszedł, a tam się potężnie bronili. Wzięliśmy miasto: został 
zamek który natura sama ugruntowała. Jednak i z tamtąd mi- 
łosierdzia prosili i otrzymali. — Do Jampola posłany półk Xcia 
Jmci Wojewody ruskiego i JP. Chorążego kor. Ubiegli go cza- 
tą i fortelem, miasto wysiekli i do gruntu spalili; a zawarło 
się tam było samych rejestrowych krom podniestrzan kilka ty- 
sięcy. Póśliśmy dalćj, i oparli się o Winnicę, gdzieśmy zastali 
Bohuna Półkownika Winnickiego , człeka rycerskiego wprawdzie, 
ale bardzo przytem zuchwałego. Lubo nam i tu szczęście po- 
służyło pićrwszego dnia, t. j. dn. 11 Martii, żeśmy nieprzyja- 
ciela wparli w miasto i zamek najpierwćj opanowali , i co tam 
było wysiekli; ale za nasze nie stoi, bośmy stracili P. Kisiela 
Starostę czerkaskiego (*) i P. Meleszka Stolnika nowogrodzkie- 
go. Rotmistrzów. Ci jako od zamku ku miastu wespół, a zgo- 
ła obok z P. Wojewodą bracławskim skoczyli, tak też razem 
wszytcy w Boh rzekę, która tą stroną miasto opływa a śnieg 

{*) Mikołaj Kisiel, mówi o nim Niesiecki Tom. 2gi. 
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ją zawiał, nie postrzegłszy wpadli, tam pozabijani » z któremi 
chorągwie poginęły. Chorążych i Towarzystwa niemało pobi- 
to. Sam P. Wojewoda bracł. ledwo z wody ratowany iyw 
został. 1 tak ciała naszych pobitych zostały na pobojowisku, 
bo je trudno wziąć było źe nieprzyjaciel potężnie bronił. — 
Ciało nieb. P* Starosty czerkaskiego zjedli psi, nie została tyl- 
ko głowa a noga jedna. 

W Niedzielę t j. d. 12 Martii miasto rano wzięliśmy, i 
kogo z Kozaków zastali siekli; a sam Bohun w. Manasterze z Ko- 
zakami, których ma przy sobie z róźnoych półków bardzo do* 
brych pod 6 tysięcy, przytćm miesczanie Winniccy i okoliczna 
plebs, zawarł się. Ku wieczorowi przypuścił szturm do meb 
V, Hetman, ten trwał namnićj godzin ośm. Siła braci Ddszćj 
padło, nastrzelano Towarzystwa, nabito czeladzi, bo wszędzie 
musimy sami. Niemieckie pludry i kabaty z^oła bić się nie chcą. 
A dla tego piszę źe niemieckie pludry, bo PP. Ofiicerowie ma- 
łoco mają w regimentach Niemców źołnierzów dobrych i słu- 
źałych, tylko niemieckiem suknem poodziewali chłopięta i rze- 
mieślniczków, których nie wojna ale najmniejszy mewczas zwo- 
jować może. — Zabit i Pan Lubiszewski Porucznik Xcia Jmci 
Dymitra Wiśniowieckięgo. — Tćj nocy uchodzić chcieli, i pró- 
bując szczęścia sam Ęohun w kilka set: koni, przeprawił się przez 
Boh. Tam źe chorągwie w polu stały, postrzegli to i pok^wapili 
się że ich dalćj nie puścili, ijasiekli, więźniów nabrali, a sam 
Bohun w łeb ranny, znowu do Manasteru odwrót uczynił. Dnia 
13 o miłosierdzie ku wieczorowi prosili. JP. Hetman niechcąc 
krwie chrześcianskićj rozlewać, i niechcąc sobie inhibere cursum 
ad res gerendas póki stawa pogody do tutejszej wojny, skłonił 
się do tego, \\[ysddzit na trakjtowanie z nimi mpie i P. Rze- 
wuskiego Podstolego bracł. Zaczęliśmy już mrokiem : tr>aktov^a*- 
liśmy godzin, cztery pod samemi ich wałami, i namówiliśmy 
po części. Nazajutrz rano znowu, i tak stanęło, że mieli oddać 
chorągwie, armatę, konie, zastawę dać, a saini się rozejść każ- 
dy do domów swych, a więcćj przeciwko J. K. Mci i wojsku 
J. K. Mci ręki nie podnosić. Oddali tedy chorągwie, któreśmy 
odebrali. Także odebraliśmy część koni, zaś armatę na miejscu 
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odcbeAąe zostać mieH. Wzięliśmy w zailtwie cztśrecłi bar- 
dzo dobrych seteików: msuper przysięgał sam Bohun super 
omnem fidelitatem tak Królowi Jmci, Bzpltćj, jako i wojsko » 
i jaz to wszytko co się pomienilo wypełniwszy, nie wiedzieć 
z jaki^ przyczyny wrócili s^ do uporu swego. Znowu kłótnia 
kilka doi, poczym iierato o miłosierdzie proszą. Rozkazał zno- 
wu JP. Heinftan P. Zamojskiemu Strażnikowi, mnie i P. Pod- 
sędkowi Inrac^ł. Paśliśmy pod wały, zdrajcy zdrajcami przecie. 
Na przywitaniu zabili trębacza Hetmanowego i mego chłopca. 
I tak rozumiemy żeby kto inszy miał brózdzie, tylko albo Gzerń- 
cy którzy tam zosta wają z nimi, alt>o ślacbta którćj powiadają 
jest z nimi osób 70 — bo im o skórę albo przynajmniej o to 
chodzi, żeby ich kiedy wym'dą nie poznano. I tak musimy u- 
stawicznfyminiewczasem dzień i noc oblężenie prowadzić. Jeśli 
ina« posiłki nie przyjdą, być im za pomocą Bożą w naszych rę- 
ku. — Jaboitych pobliźszych to jest z Komora, Przyłuki, Tu- 
bina i Zbaraża iio^wego, z łaski Bożćj częścląśmy wybili, częścią 
rozegnaU. Właśaieby czas bjył ochełznać tych rebellizantów, ale 
wojAa iuewiele> ledwo połowica, i to pokaleczonych, a posiłki, 
bardzo słabe, ichmć zaciągu nowego (lubo jako mamy wiado* 
mość od J. K* Mci dawno są napomnień! Uniwersałami aby 
się kwapili), wc^ się wczasować, niili tu z nami wojnę trakto- 
wać. — To gdy piszę przyszła wiadomość, że nasz podjazd, na 
który poszedł P. Oboźny kor. z pólkiem P. Chorążego kor.» 
wysiekł Lipowiec, gdzie się także niemało Kozaków zawarło. 
Wjóęli zamek szturmem. Dan z Winnicy Ł 2Q Marca r. 1651. 

48. 

HHBCZinNIMKIHfMkAKIŁItBT^^ ■£• Hol. 

^ 0D02a pod OóKoleiiĄ, Z. 8 ^Uuui/ v, i65i. 

Dziś trzeci dtiei, przez podjazd JP. Wojewody czemiet 
cbowakiogo nabyty język, Kozak dabry regestrowy, przyprowa^ 
dzttiiy to powóeduał: że CbmiebiiclBi uderzywszy w bębny, na 
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cseraickąradę, powiedział: iź Król 3m6 skłania «ic dopokiogfo, 
iłe tak z Tatarzyna wolnością darowanego jako f tłómacza na- 
szego do Sułtan-Gazy Beja perekopskiego, umyśfnie wysłanych 
wyczerpnąć mógł, jeżeliby i oni naii nie pozwolili?... Go czeni 
między się rozebrawszy krzyknęli : „ Panie Hetmanie ! Bóg i woj- 
„ sko tak chce, abyśmy się żadnym sposobem z Królem nie je- 
„dnali, bo na tośmy się odważyli i na tośmy ta przyśli, te 
„luboby tźż i Orda nas odstąpiła, tedy my jH^y dostojeństwie 
„twoj^m wszytcy ginąc będziemy, i albo wszytcy zginiemy, albo 
„ wszytkich Lachów wygubimy."— Czerni ma rzecz srogą, którą 
na dwanaście pólków podzielił, a w półku każdym jest na 12 
tys. hołoty. Tatarów się więcej, ale Hana niepewnie spodzie- 
wają , bo Han Dniepru przebyć niechce, pókF nie obaczy jako 
wprzód kostka wojenna padnie Cbmieinickiema. Dbbrockiej mu 
Ordy temi dniami pięćset przyszło. Nuradyn Sułtan nalega na 
Chmielnickiego, aby się jako najprędzćj otarł o wojsko J. K. Mci, 
bo taki ma emir od Hana, iż jeśli się wojsko zaporozskie w tych 
dwu Niedzielach nie potka z lackićm, tedy sam Han nazad ze 
wszytkiemi Ordaml do Krymu powrócić ma. Armaty wszytkiej 
ma dział 15. Do Litwy tćż wyprawił trzy półki, ale bardzo 
liche, na postrach tylko, bo mu dano znać że Badziwił i Sa- 
pieha przeprawują się przez Prj^peć, i ku Kijowu ciągną. 

Posła Bakoczego przed półtora Niedzieli odprawił Chmiel- 
nicki. — Kopią listu od Beja perekopskiego do Pana krakow- 
skiego, rozumiem że W. M. Pan czytał, z którego pałet, jaki 
u nich zostawa spiritus przeciwko Moskwie. I w lias wmawiają, 
że pokoju i zgody szukamy, w czćm reguirant dalszćj J. K. Mci 
deklaraclej, oflarując w tćj mierze swoje facilitatem, że chcą 
to deferre Hanowi przez Nuradyn Sułtana, aby on był media- 
torem między nami a Kozakami. — Już tćż dnia wczorajszego 
stała się konkluzia w ukontentowaniu jakićmkolwiek wojska 
kwarcianego. Jednym tu gotowizną, drugim assygnaciami do 
Lwowa zapłacono. Na chorągiew dostało się po złotych tysią- 
cu, na Towarzysza po półosma złotego. Atoli z tego jedni się 
kontentują, a drudzy tćż mruczą, a to żc rychło do winnicy 
przyślij nie równo w mćj pracowali, a zarówno się imnagr#- 
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dza (jak w Ewangelii). — t^ospolite ruszenie lubelskie, belzkfe, 
dwlnoiskie, jUź się z nami złączyły. Podlaskie i sędomirskfe 
zbliżają się: o mszych głucho. P. Starosta kałiiskł tu dziś \vje- 
dzie z półtora tysięcy wybornego ludu, tudzież i Pan Denhof 
w sześciu set Rajtariej. P. Wojewoda czerniechowski bardzo 
chor. P. Wojewoda bracł. dnia wczorajszego na podjazd poje- 
chał W tysiącu koni, a nabardzićj dla upatrzenia miejsca na 
postanowienie obozu , gdyż się z tąd najdalej o jutrze ruszymy. 

w Poniedziałek przeszły to jest 12 Junii o południu sa- 
rnim wiadomość nie bardzo pocieszna przyszła, że Talarowie' 
złączetii z Kozakami, dwie naszych chorągwi t j. P. Podkan- 
cterzego lit i P. Firleja Wojewodzica sandom., napadłszy nie- 
spodzianie pod Brodami w Niedzielę samym wieczorem, roz- 
gromili i widu nazałjijali, drugich w łyka pobrali. Dawali winę 
naszym chorągwiom, jakoby się miały były rozgościć, kotary 
nńbłć, i jakoby snu oddanych miał nieprzyjaciel napaść: lecz 
z relaciej godnych ludzi i powieści Towarzystwa które w t^j 
okoziej było, contrarium się pokazało, bo tak się rzecz działa. 
PoszeAszy na podjazd dwie te chorągwie, zostawały w dosyć 
dobrćj ostrożności i czułości, i straże i podsłuchy miały dobre. 
iMerim przyszło 700 koni tak Tatarów jako t Kozaków, i ude- 
rzyli nagle na naszych. Przyszło naszym ad arma: uderzyli się 
potężnie o nieprzyjaciela , lubo ich nie było nad 150. Trzymali 
go na sobie dość długo, i odcinając się uwodziK go na sobie 
ai do przeprawy,, mieszając się z nim ustawicznie, i uczyniwszy 
w nim wielką szkodę. Tandem \x przeprawy długo się z nim strze- 
lając iiiusfeli nasi cofać się, ocalając znaki i godności wojskowe, 
straciwszy jednak P. Stryjeiiskiego Chorążego P. Wojewodzica 
sendom., tegoż pięeiu Towarzystwa śmiertelnie poraniono. Rotmi- 
strza zaś P. Podkanclerzego lit. trzykroć postrzelono: Towarzystwa 
kilkanaście częścią posieczono częścią w niewolę pobrano. Było 
zaprawdę czego pożałować tych dwóch chorągwi, jednakże Bóg 
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wszedunogą^y j^ począł wspierać usiłowanie i. Su Afcif tak i tych 
cbor^gm niecłieiał tak zgładzić, ieby nie miały chwalebnie się 
podnieść. Ziściło • się to na nieb, te saepe dmU. vicUs terga- 
victor€Sf et quos fortuna extulit, repente d€servit: bo gdy nie- 
przyjaciel po rozgromię ich bespiecznie i nieostrożnie sobie po- 
stępuje^ mx ten cza^ Jaśko alias Jasnoborski Kozak wierny J^ Kv 
Mci, opporłune na strzelanie i buk strzelby przypadłszy z pod 
Ptycze, zwyktćj swojćj rezoluciej zażywszy, uoeą na niepr^y- 
jaciela (który juź z tryumfem do taboru Chmielnickiego powra- 
xał), uderzył nań szczęśliwie, za łaską Boią kosz wszytek roz- 
gromił, (który constabat ze 700 » człowieka), wielu trupem po- 
łożył, więźniów naszych pięciu odbił Towarzystwa, i pięciu* 
więźniów nieprzyjacielskieh wziął, i jednego Tatanyna Gzerkiesa, 
bardZ4)< rannego źeiinówic nie mógł: zdobyci wielką odebrał, 
koni, bfdłą, i srelH*a łamanego, bo snąć gdzieś ałbo kościół 
albo ząnj^k, ślachecki połi4>iH byli: a co większa Taterów Ukm, 
tiędącycb do ucieczki znujisit, i ucieszyć się nfe dał zpogrofnu^ 
dwóch typh naszych chor^^wi. 1 tak Pan najwyżsjiy dopuściw- 
szy co^tim n^)ni<e, zarazem obmyślił im i pociechę, źe< nieprzy- 
jaciel miasto korzyścią zastał w konfuziej. O to się jednak ob«T 
wian\y, żeby dwóch lub trzech języków nasi^ych nieprzyjaciel, 
nie zabrał dc kosza tatarskiego, bo dziś wipclomciść pewna pn:y^ 
szła w obiad, źe Han za pewne przyszedł w Sobotę ną noe, i 
dtoftego.na tryumf srogie z dział strzelanie słychać było w tar 
borzp nieprzyjacielskim z Soboty, na Niedzielę, i juź nie podpada 
wąjtpljy^ości, że Hąn^z Ordąiai wszy tt^iemi przyszedł. 

Po radzie wojenoćj która późno w noe. trwała, stanęło 
conckisym ruszyć sję do Bere^teczka nad rz^kę Styr, dla paszy, 
i dlą.ży](vni9Ści, i dla miejsca do stoczenia bi^wy, bo tu zd^ się. 
być meg^dziwe miejsce do boju, i zda się być dogodniejsze Ko- 
tzakopi p^zy pjaeh i dolinach, niżeli nam, — i nie mamy tp 
miejsca do rozwinięcia się. 

Ten Tatarzy n Gzerkies^ nim go tu przywieziono mmfl. 
w drodsce. 
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5^. 

Piszę do W. M« PaDa krótko, o oUęłenm na^zćm kamie- 
meckićm^ w którćm byii^y pnsez tnj doi. Jliko się obóz nass 
z pod Kanaieńca mszył z PoDiedziałku na Wtorek, Sf^aliwszy 
nieprzyjaciel i wyścinawszy Duoąjgród, wszytkę do Karmencii. 
okolieę zniszczył na głowę, i na ludziach uciekających raniu- 
sieoko pod miasto wjechał; Bo^umieliśmy wprzód ie to lud 
nasz, bo ich pierwsećj straży ledwie na 300vkoni^ pod; miasto 
podpadło, i na temblakach szable gołe mając, i ludziom ucieka* 
jącym do miasta bydło zaganiali i pędzili ^ ale kiedy się Orda 
na górze obom starego pokazawszy, z jedn^ strony- ku Panio* 
wcom ai drugą ku Gzarnokozienicom jako mrowisko rozsypała; 
dopićro im salwę dano z dział zamkowych, a w tćm półki ko- 
zackie, gd?ie ich 80 tysięcy, językpwie być twi^dziU a Tatarów 
1:2 tys,, nastąpili* Stanąwszy tedy. ną. g^ze Kozacy, szturni 
pierwszy do miasta przez chłopską piechotę uczyniti: która tak, 
dwie je^ne chorągwie nasze i 200 Niemców wsparła, że ustą<!> 
pić nasi do. miasta musie^U,— - a. w tym chłopstwo na towar, i 
tabor chłopów uciekających pod zamki^oi padło, gdfie wiei^ 
bydła, owiec i fantów zabraw^sy, do swego obozu ustąpiło. — 
Po obiedzie tegoż dnia mieliśmy, od nichi pol/^j i w nocy: do 
Gzarnokozienic jednak kilka tysięcy ludu i do l^aniowcow po- 
słalił Czarnokozienice dobrze się broniły. Zamek ze ślachtą 
wolny został, miasto spalili* P^aniowce trzeciego dpia przez 
zdradę TrzyJatkpwsk^ego, sługę P. Starosty kanioy^s^ego, do- 
stali, który im szaty, srebro, qbiqią» kilka kom turąckic^ wy- 
dał, i, sam do nich uszedł a^ niejakifn Głowackim; ale Trzyla- 
tkowsUego ścięli, lubo mu Półkownijiiostwo pr^edtym obieco- 
wali, a Głowackiemu dali chorągiew. — We Środę szturm 
uczynili, a drugi ku bramie ruskiej, odważnie uderzywszy: je^ 
dnak iź palono Karawanser i dondu pod skałą, żeby z nich 
naszych me pspwAli by)i, dobiifEo icb tam kilka razy nasza pi^ 
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chota parła i wyparta ai na górę. Wyjechało tói ze 300 kom- 
munika z P. Starostą kamiersieckiiB. Owo dobrze icłi tak konni, 
jako z dział zamkowych rażono, że ustępować musieli pod Kie- 
szenią, i tam nasi 60 wozów z zdobyczą, którą z Paniowtec 
wzięli, onym odjęli, i wiele języków kozackich i tatarskich zdo- 
byli, którzy się na to zgadzali, źe tu co celniejsze wojsko prze- 
brawszy wysłał Chmielnicki pod Kamieniec, ieby byli kwar- 
ciane wojsko bawili, i łączyć się mu z Krółam Jmcią nie do- 
puścili, ale im widzę Pan Bóg koncepty pomieszał. 

Ze Środy na Czwartek, chłopstwo ruskie szańce sobie bli- 
sko pod samą skałą circumcirca wyrzucili, z których bardzo 
miastu i ludziom cały dzień szkodzili; lubo ich dobrze w tych 
szańcach z zamku i baszt z dział macano, tak ii z nich pierz- 
chać musieli chorągwi odbiegając. Po obiedzie wyszło ocho- 
tnika kilka set pieszego, i 200 piechoty niemieckiej P. Zychliń- 
skiego ku staremu obozowisku, a z drugiej strony JP. Starosta 
z kiiką set jazdy od zamku ku Kieszeni: tam dwa razy z szań- 
ców ich nasi ruszyli i kilka chorągwi odebrali ; ale przecie sile 
ich wytrzymać nie mogli, bo ich dobrze Bohun na wodził, pod 
którym t&i konia z działa zamkowego zabito i sam ledwo dó 
obozu uszedł. Wiele tego chłopstwa z dział i ręcznćj strzelby 
mrhiono , tak ze się całego między sobą pólku dorachować nie 
mogli, i do Deraka Hetmana swego polnego do szabel się po- 
rywali, źe nad wolą i rozkazanie Chmielnickiego, tak wiele lu- 
dzi pod Kamieńcem potracił, jako zeznali ich językowie. — Ze 
Czwartku na Piątek w północy, przyszedł do nich gorący Uni- 
wersał Chmielów, aby wszytko zgoła zostawiwszy, kommuni- 
kiem jedni za wojskiem nasżćm, drudzy przeciwko niemu pośli. 
Uderzono u nich na pobudkę w trąby, ba i w szyposze , i le- 
dwo tnipów swoich pogrzebli, przy nich grzebiąc suchary, sło- 
niny połcie, wędzonki, gorzałkę z flaszami* Na obozowisku 
swt)jćm, który od samych Zienkowiefc ai do Mokszy I pod Nie- 
dobór rozciągnęli, odbieźeli wiele bydła i baranów wziętych, 
pieczeń na rołnach, mąk, zboża, wozów, tak iż ubóstwo ka- 
mienieckie przez trzy dni po nich* miało co zbierać. A co dzi- 
wniejsza, więźnfióVF wiele ol^c^ćj płci i kondyeiej, wolhb i Ko- 
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Mcy i T«taroWie puszczali: którzy więźniowie powiedsMi to, 
źe sif tćj nocy taka trwoga w ich obozie stała , ie się Bej pe- 
rdLopski i ipai Tatarowie, wziąwszy jakąś Diepocieszną o swo^ 
ieh i o Kozakach Chmielowych nowinę, rwali za łeb i tłukj(i 
o ztemię. Dochodzono taro tego, źe gdzieś mocno na ten.ct^pp 
ich wojsko od naszych szwankowało; nie darmo bowiem tak 
pośpieszali, że i. pod Humieńcami kilka set W(»ów naśpiiowa- 
nych ró2nemi legtirainairii poodbiegali. Tym śli za W. M. Pa*- 
nem traktem, i Skałę słys% spalili. Tatarowie jednak iii za 
niemi opierali się, i snąć ich aam coś zapadło: nacierać snąć 
niechcą, i ro^wią ie im Bóg na tę wojnę przeciwko naszym 
nie kaie. Nadzieja Wielka w Panu Bogu i w ochocie wojska 
naszego, ie tego ni^przyjacida poda Bóg pod szablę polską. 

51. 

Tegoi dnia którego się wrócił do obozu JP. Chorąiy kor., 
pogromiwszy nieprzyjaciela, lubo nie tak wiele jako praevn 
rumores przyniosły były, bo ostatek tylko zaskoczył, a co cel- 
niejszy komipunikiem uszedł; poszedł na podjazd JP. Czarnecki 
Sędzia wojskowy, pod samego nieprzyjaciela, od którego juźto 
czwarty dzień wiadomości źadnćj nie mamy. A tu tym czasem 
w obozie róine i dziwne rodzą się nowiny, i ztąd róine by- 
wają consiłiorum mutationes. Udano było za pewne, czego nie- 
mal wszytcy constanłes byli assertores, ie Chmiel nazad ku 
N&rainie poszedł, znosząc wszytko fundilus, którędyby miało 
iść wojsko nasze za nim. .Wielu bardzo ta wieść zasmuciła, 
ie i póspoMte roszenie w niwecz się obróci, i wojsko jei^ 
kommunikiem nie pójdzie ale taborem leniwym, nigdy nieprzyr 
jaciela nie dojdzie, a on interim jeśli cale bańskich posiłków 
będzie pozbawiony, zajdzie za Dniepr i nosirum apparatum belh 
eludet^ ie pospolite ruszenie wródć się będzie ndusiiAo, a woj- 
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sko labo tam zostanie, albo długo nie ^eehce jako borgo we zo- 
stawać, albo od nieprzyjaciela znowa zpottanionego , w nie* 
bespieczeństwo wdane będzie. — Była na to rada tajemoa, 
którćj zaczęte deliberationes znowu insza przerywa nowina, źe 
Han w przeszłą Środę za pewne przyszedł, czemu bardzi^'<- 
bym wierzył, bo i przeszłych i tych co .P. Chorąży przywiódł: 
języków zgodne konfessata >były, ie JEfain idzie. Aleć tych W8^<» 
tkich nowin wiarę wyjaśni JP. Sędzia wojskowy, od którego 
wiadomości co godzina czekamy, i nasze z tego miejsca dałsie 
ruszenie zawisło. — Pospolite ruszenie /ii« chcąc smsm tueri daje 
się z t^m słyszeć, żeby przy nich Pan zostawał, i nimi jako naj- 
wyższy wódz i Hetman rządził, porzuciwszy wojsko żołdowe 
rządowi PP. Hetmanów: czego jeitiby od Pana nie odnieśli, 
musieliby Generalissimum sobie obrać i jego directionem słu- 
chać. — To się im najbardzićj nie podoba, iż nie chce na miej- 
scu Princeps subsistere^ i widzieć ich wojska, albo od postów 
według zwyczaju słyszćć relacyą i desideriis respondere. IMię- 
dzy piechotą cudzoziemską bardzo siła chorych; umićra tego 
niemało, a już dla głodu do żadnych rzeczy nie są zgodni, 
bo wiatr nimi powiewa. Dłużćj tego jeśli będzie, siła ubędzie 
piechoty. 

eto óDoołi/ %ću ljdet.edłecaki/eiu/. 

Przeszłą pocztą dla różnych dystrakcij, osobliwie jednak 
dla zgromadzonćj krwi swójćj, z którą mi się dopióro prawie 
poznawać i cieszyć przychodzi, nie mogłem się odeewać W. M. 
Panu: jednak JP. Stolnik pisząc do W. M. Pana, roeumiem i za 
mnie satisfedt oczekiwaniu W. M. Pana w doniesieniach tutę- 
cznych progressow. Teraz jednak przy oddaniu mofój nieod- 
mieonćj W. M. Panu powolności co na ten czas Mourrie, one- 
mu wypisuję. 

Nie chcąc J. K. Mość <tta rozlewu krwi dałssyeh sobie pny- 
sparzać triuntfów, umyślił mąprayjadeia ścisło oblężeniem oto- 
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oiyć, co rzeoi była pnewaźm i wi«lla*^ potnebuj^ca conside- 
ratiej: a to Pan <Bóg z opatrzności swojej zwykł nad J. K. Mc«| 
i Ojczyzną naszą, cudowną bojaźń i konftizią na nieprzyjaciela 
dopuszczać, i gdy cały tydzień groził się nieprzyjaciel racziij 
próbować ex(r€ma przedarcia się przez nasz obóz , aniżeli srę 
poddać albo miłosierdzia żądać; a lubo go zebrał, tedy to 
umyślnie czynił z niemałą zwłokę dzieła wojennego. Czerń pra- 
egnęła miru, i sam Dziedzały substitut Chmielów wiódł do tra- 
ktatów; czego starszyzna dostrzegłszy z Niedziele na ^Poniedzia- 
łdc, t j. d. 10 Julij^ zrzuciła z Hetmaństwa Dziedzałego, a 
Bołiunowi regiment oddała; który chcąc dosyć ozynić o^etosuo^ 
szedł do przeprawy we dwóch tysiącach komtnunike i parą 
działek, aby tamten pas fortjfiko wał, aliści czerń pantco ^ar- 
rore zjęta, poczęła mieć podejrzenie ie starszyzna sama ucho- 
dzi, i jeden z pospólstwa zawołał: ato już nas starszyzna od- 
biegła! a zatym co żywo rwać się poczęło, kaidy w swą gdzie 
kto mógł po pilawiecku, i na trzech przeprawach 'topić się po- 
częli. Nasze chorągwie straźujące nierychto tego rozruchu po- 
strzegłszy, lubo w luerówn^j liczbie, pomknęły się ku przepra- 
wie: dopićroi czerń tćm bardeićj confundować się w tonącćm 
:btocie poczęła, rzucać konie jako i rzeczy, żony nawet i dzieci, 
których pełno było. Kommunik zostawał na odwodzie, ale i 
ten się sromotnie rwał i topił , eodem mętu oppressus. Taboru 
rzeczy pełnego odbiegli, jako bydła, żywności, dział, prochu, 
i chorągwie w większćj części zostały się. Nasi bez przeszko- 
dy w tabor wpadli, i zaraz korzyści i łup odnosić poczęli, 
znacmie się obławiając. Puścili się nasi w pogoń za nimi, ale 
wpiteód znacznćj trudności na przeprawach bardzo wąskich car 
żyli, tak że koń za koniem przechodzić musiał, a zatym kom- 
munik do sprawy przyszedł, i zebrawszy się w liczbie 2000, 
śli spieszno a prawie celerrimo cursu. — P. Wojewoda braoj. 
.posłany na tamte stronę dla odjęcia paszy .Kozakom, z czego 
dokndmn ie go cały tydzień nie było , boby to była nielękU- 
wość nieprzyjacielska rozumiała, że na niego impetu bieży, i 
ie to umyślna była wycieczka; a nie mając dostatecznych stt 
do odporu, i tylko tysiąc ludzi mając, musiał się do fortelu 



Digitized by 



Google 



— 80 — 

retirować tył sobie tvaru}ąc, a patra^c co nastąpi. Inkrim 
ruszył się tłum w nieładzie » a nasi poczęli następować na tych 
uchodzęcych którzy późnićj się ruszyli, albo się w inną drogę 
przy tępych koniach udali , i żadnego nie było aby mu się Ko- 
zaka bić nie dostało. Między innemi Województwo płockie 
popisując się 9 zaraz za rozkazaniem J. K. Mci prosto przeciw 
nieprzyjacielowi poszło, którego znacznie gromić się ini depta- 
ła. Po lasach 9 chróstach, ł)łotach, sroga rzecz tego uwięzła, 
gdzie nasi tuł idący wielką klęskę nieprzyjacielowi uczynili, ła- 
bo i oni zchrostów naszych nieostrożnych. siłu uszkodzili WiAor 
tach kilka tysięcy zakrytych, cały dzień nasi wywłóczyli, zabi- 
jając i strzelając, nad czćm cały dzień prawie zeszedł. Trwało 
to aZ do mroku ciemnego, bo jedna Watocba kozacka, która 
ze dwóch albo trzechset Kozaków złożona, zasiekłszy się na 
jednej kępie mocno się opierała naszym i tak desperacko, że 
lubo im JPan krakowski żywot ofiarować kazał, indięne to od- 
rzuciła, a wytrząsając z trzosów swych pieniądze w wodę t dtu- 
^o się bronić poczęli, aże większą potęgą nastąpić na nich inu* 
siano: i lubo jednych rozerwano, drudzy w błotach scfaroniema 
szukali, tak że ich pojedynkiem konać przyszło, z których je- 
den czółna dopadłszy, godzin kilka bronił się naszym koisą, i 
z strzelby mu nie szkodzono, aż tandem brodząc po szyję Ma* 
zur jeden, kosą, a żołdak spisą przebiwszy go dokonali, inszych 
siła jako. kaczki macano po wiszu, ztąd wy włóczono i zabijano. 
łiUpy dobre naszym tego dnia przypadły, armaty dział 18, pro- 
chów beczek kilka, chorągwi kilkadziesiąt, ale między innemi 
chorągiew J. K. Mci, po szczęśliwćj elekciej swojćj posłana, 
czerwona z orłem i z krzyżami, odjęta z wielką J. K. Mci k<^n- 
tentecą i z naszą konsolaćią. Druga ś. p. Króla Jmci Włady- 
sława, błękitna, orzeł pół białego pół czerwonego, które u nich 
pajprzedniejszemi były. 

Posła od Patriarchy konstantynopolskiego , który do niego 
był cum benedictione et eongralulatione wojny pro Religiene 
albo raczćj r^gnon^ podjętćj, posłany, pojmano z tą szablą którą 
przywiózł Chmielowi, i szabla ta z andżarem J. K. Mci przypa- 
dła. Także i chorągiew JlPana krakowskiego, w dzień Gzwart- 
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kowy wseięta, recuperowaDa. Patriarchę albo raczej impo9tora 
koDstantynopolskiego , który najbardziej Roś poduszczał, w za- 
mięszaniu zabito, głowę ueięto, ale aparat jego, mitrę, ampuł- 
kę, lichtarze i inne rzeczy aKas obiór grecki, krzyżyk jaspisowy 
także pieczęć wojska zaporozskiego i tego Patriarchy, znalezio- 
no i J. K.Mci oddano. Kałamarz srebrny wielki Chmielnickie- 
go i ze wszytkiemi scriptami od Porty, Hana, Rakoczego, Gara 
moskiewskiego, P. Branickiemu dostał się, ale listy J. K. Mci 
własnemi zostały. Kassa obozowa Chmielnickiego na łup po- 
szła, jako dwie skrzynie pieniędzy, w których było mówią, 
(jako i Kresa twierdzi) trzydzieści tysięcy Talarów, pierwsi oc- 
cupantes porwali, a te pieniądze były na ukontentowanie Ordy 
przywiezione. Ferezya sobola axaraitna Chmielnickiego jest u 
jednego towarzysza, i sorok soboli cudnych; samopałów liczbę 
wielką, a między inuemi dzwonów trzy. Jagieł, słonin, ży- 
wności innćj, mąki, każdy z taboru unosił i innych fantów, 
żelaza, wozów niemało, coby wyliczać immensum było, z kąd 
pokazuje się, że ta ucieczka niespodzianą była, bo i potrawy 
gotowe zostawiono. Wojska kwarcianego siedm półków za ni- 
mi następuje, żeby się im kupić nie dopuścili, a co największa 
ie w takićj porażce zwycięztwo nie bardzo okupiliśmy, bo tyl- 
ko kilku Polaków, pięciu cudzoziemców i jeden kapitan zginął, 
dobywając tamtych na kępie zasieczonych, z półku Xcia Ra<- 
dziwiła. 

List też do Króla Jmci od Hana z pod Konstantynowa 
przyszedł w ten sens: „że luboć teraz Bóg dał szczęście , i my- 
imj bijąc wojsko W. K. Mci uciekli; przecie jednak wiem, że 
W. K. Mość nie pójdzie w Ukrainę , a panięta wasi pójdą za na- 
mi; zaczym czekać ich tam gdzie lasów i błota nie masz bę- 
dziemy, i z nimi się spróbujemy. — Post rescripłum tego listu: 
pisarz tego pisania W. K. Mci czołem bije nisko, a przestrzega, 
ie Han jest tchórzem podszyty i był pod Beresteczkiem jako 
hipus m sibois^ co musi śmiech wzbudzać wszytkim czytającym. 
Tenże pisze, że Chmielnicki do Czechryna poszedł. Przestrze- 
ga przytćm, żeby oblężonych trzymać ostrożnie, bo im uciec 
kicano. Za tą odpowiedzią hań&ką, J. K. Mość z zwycięztwa 

Spominki T. II. 6 



Digitized by 



Google 



— 82 — 

korzystać i iść ku Kijowu z^mfiyślił; ale ślachta non plus uWa 
postępować, i J.K. Mość odejść chce. Koło generalne exehA^ 
so Senatu wczora mieli i inne dyskursy, ale nec efus temporiś 
nee loci, ale projekta Sejmowe w głowach swych tworząc, a 
nad te żadnych środków od J. K. Mci proponowanych akcepto- 
wać nie chcą, jeżeli ich widoczne jeszcze niebespieczenstwo na 
lepszą drogę nie naprowadzi. Jakoż pisze JP. Wojewoda czer- 
niech., że się znowu Kozacy kupią, który poszedł w pogoń M 
nimi z półkami kwarcianemi. 

miKO^AJA OIECZYlirSKIE&O 

KANCLERZA WIBŁKIBGO KORONNEGO, 

PORAŻCE WOJSKA NASZEGO. 

Bitwa pod SatohewHs voku ±6S2. 

Spolkawszy d. 3 Junij pocztę J. K. Mci , która szła do nas 
do obozu pod Batohem, że już nie było po co aby szła dal^; 
ważyłem się onę do W. M. Pana nazad iterować, i aby jako 
najprędzćj dawała znać, o nieszczęśliwym a niesłyszanym i 
prędkim naszym pogromie od Chmielnickiego i Ordy krymskićj, 
nohajskićj i budziackićj. 

Progres tedy takowy wojny tćj był. Dnia Igo Junij Orda 
podstąpiła w liczbie 16 tysięcy pod wojsko nasze. Wojsko ocho- 
tne z razu, dokazywało tego dnia, mianowicie trzy półki zapę- 
dziły Ordę za pół mile, gdzie znowu Ordzie posiłek przyszedł 
i ten z boku wsparł naszych i zaraz górę wzięli, a nie bez 
szkody było w Rycerstwie, którćf zabawy było aż do wieczo- 
ra. — Nazajutrz d. 2 Junij z południa sam Chmielnicki z tąi 
potęgą i z swoją nastąpił: tćjże godziny nie mogliśmy ich strzy- 
mać, ale nas wkolusieńko ogarnąwszy Orda na szable, a Ko- 
zacy taborem tak opanowali, iż z gruntu nas ze wszyUcićm woj- 
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skieai zniesiono. JIP. Ifetman (^) zaras uszedł do redut do cu* 
dzoziemców, alei tara nie długo się zabawił, gdyi działaroi do 
koła obtoczył hieprzyjacid, mając ich Icilkadziesiąt; tedy albo 
zabit> ałbo t^ żywego z nich wzięto jeżeli się poddali, co mu- 
sidi , gdyi w takich redutach bez wody i na prędce robionych 
przy nawałności, nie można się trzymać, a w takow^ konfu-* 
ziej która się stała, że w ten czas trąbiono, aż rzuciła się cze- 
ladź lóz'na : a obóz był takowy, że sto tysięcy ledwieby go było 
obroniło. W czele tylko jeden rząd stał, jakoby miesiącem 
koło obozu, a w tyle żadnej d\me do obrony nie mógł mifć, 
ani od wody; gdzie jako chcieli tak nas zaraz wszytkieh wzięli, 
i którędy chcieli do obozu tak Kozacy jak TataroWie wpa(9i. — 
Mnie Pan Bóg z pod jednćj chorągwie do usługi Bzpltój tylko 
z towarzyszem jednym, przedziwnym sposobem dał w pław 
przejsa Rzadko kto, albo mało uszedł, bo bardzo^ przeprawy 
częste , i lasy gęste w koło tego miejsca były. Panowie ci byK 
przy JP. Hetmanie; Pań czerniechowski, JP. Obozny, JP. Sta- 
rosta krasnostawski, P. Bataban i P. Niezabitowski , P. Kossa* 
kowski Podsędek, P. WalińsU i inszych kilku Botmistrzów, Jako 
im fortuna posłużyła w takowym razie?... trudoo wiedzieć, — 
iecz wątp^ bodaj kto uszedł z nich , przez tak gęste wojsko 
przeprawując się. Cudzoziemcy stawali dobrze i Rajtarowie, 
lecz rzadko który będzie do usługi i obrony Bzpitćj z nich. Półk 
P. Wojewody bracł. ten nie przyszedł był do nas, lecz blisko 
był obozu, aza mógł ujść ku Kamieńcowi. Zadoieprskie woj- 
sko i f&l\ JP. Wojewody ruskiego , i PP, Sapiehów pod €hwa* 
stowem stał, oczekiwając na tó wojsko z za-chieprza; zaczym 
udawaM iż się skupiło i w oblężeniu zostawało od Kozaków, 
drudzy udają iż obronną ręką Polesiem uchodzi. Co za zamysł 
tego nieprzyjaciela będzie dalej?... Bógto tylko wie. Lecz W. 
M. Panu potrzeba , J. K. Mci perswadować i wszytkiój Bzpltej , 
aby obrona w tygodniu lub dwóch jaka stanęła , obawiając sif 
by nie szedł w gł^ ziemie naszćj. Co dawszy do wiadomości 
wysoki^nm W. M. Pana rozumowi , upraszam przytóm aby ta 

(*) Marcin Kalinowski Hetman polny koronny. ^ . 
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wiadomość nieszczęsna, lubo nie po fliozowsku wypisana, jako | 
od zbitego kiścieniami I oczy mającego od prochu wypalone, j 
wdzięcznie przyjęta była, — mając rome ubogiego żołnierza 
w pamięci, służącego przez kilka dwadzieścia lat ustawiczme. 
Oddaję się miłościwćj łasce W. ILPana.— Dan z nowego Kon-^ 
sUmiynowa d. 3 Junij to nocy, r. 1652. 

Po dwuniedzielnćm oblężeniu, wczora dopiero od Kamieńca 
odstąpił nieprzyjaciel ze wstydem, sromotą i szkodą w swych, 
którą przez armatę nasze odniósł: bo nie było tego dnia, żeby 
ich jako psów nabić nie miano. — Szturmu nie czynił żadnego, 
czego mu się jednak chciało. — Z kopiej listu jego którą posyłam, 
wyrozumiesz W. M. Pan o jego intenclej, a jest oraz i resppns 
na tenże. 

Więźniów od nich silu do Kamieńca uciekło, a drugich 
tćź wykupowaliśmy, jako to: P. Grodzickiego, P. Kapitan-lej- 
tnanta Ubaldego, PP. Sokolnickiego, Kalińskiego i innych. Pa- 
na Koryckiego posyła Orda do J. K. Mci cum ea legaUone, że 
mu chce służyć. Wojska tego co leżało pod Kamieńcem ra- 
diowało się na 200 tysięcy, aleć go nie było podług mego 
zdania (jako się tćź wojska widywało) więcćj sta tysięcy. — 
Orda powróciła ku Ukrainie, która ma koczować na polach bi- 
łogrodzkich , a Chmielnicki pod Korsuniem położy się. -*- Pod 
Kamieniec tą intencyą był przyszedł, żeby go wziął i Turkom 
poddał: że tedy nie dopiął czego chciał, wielld był na niego 
od Tatarów krzyk, których tym uciszył sposobem, że im obie- 
cał dać miasta P. Kalinowskiego i P. Chorążego kor. wyrabd- 
wać. Udali się tedy w Ukrainę na to ślubowanie, a nie wiem 
co tam wskórają; bo lubo Chmielnicki dał im to słowo, jednak 
uniwersałami ostrzegł Ukrainę, i rozkazał aby się Ordzie jako 
nieprzyjacielowi miasta broniły. = Dan z Kamieńca d. 24 Junii 
r, 1662. 
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55. 

INSTRUKCYA 
KOS. ■AOWIMffi] 

DO HETMANA I WOJSKA J. K. MCI ZAPOROZSK. POSŁANYM. 
Dana vo Warszauńe d. 30 Sierpnia r, p» 1652. 

Naprzód pokazać będą usiłowali Posłowie J. K. Mci wielkość 
wystęfAu wojska zaporozskiego , a mianowicie Hetmana ich, 
urodź. Bohdana Chmielnickiego, który zapomniawszy źe się czło^ 
M^iekiem chrześciaiiskim urodził, po tak wiele razy Bogu wprzód, 
a potym i. K. Mci Panu swemu i Ojczyźnie łamał przysięgę; 
tak wiele du$z chrześciańskich w niewolę pogańską zabranych, 
i^tórych udręczenia pomsty od Pana Boga we dnie i w uocy 
wołające niebiosa przebijają; tak wiele krwie po te czasy wy- 
toczenie; kościołów i cerkwi Bogu i SS* poświęconych spusto- 
szonych, Sakramenta święte podeptane i pogaństwu na ochydę 
podane, w oczach Boskich stawając same instigują: a pominąw- 
szy przewinienia, teraz świćźo po zawartym i przysięgą ztwier<- 
deonym pokoju białocerkiewskim, przyporanią jako obłudnie 
obchodził się z Królem Jmcią i Rzpitą; jako ligi zawierał z Ta* 
tarami , jako poselstwami Porte ottomańską do nieprzyjaźni prze- 
ciw Ojczyźnie pobudzał; jako od postronnych, bez wiadomości 
i dołoźi^ia się Króla Jmci poselstwa przyjmował; listy nawet 
Mi od Króla Jmci w poufałości do siebie pisane, i od inszych 
Senatorów i urzędników Bzpitćj wydawał nieprzyjaciołom, z ni- 
mi knując zawziętości;— co wszytko nie tajne było J. K. Mci, 
a na ostatek, taki jego z wojskami J. K. Mci postępek pod Ba<- 
tohem, że na nie siły pogańskie sprowadził, i przez nie całe 
je zniósł i zgładził; a mimo zwyczaj wszytkich wojowników, 
aad pojmaaemi i zawojowanemi pastwiąc się, tak wielu i tak 
zacnych paniąt i ślachty karki szabli podając pogańskićj, nawet 
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i nad samemi trupami nie litiQ^ się, one bez miłosierdzia na 
pastwę bestiom, pogrzebu ich broniąc podał. 

Tak tedy i tak niesłychany Chmielnickiego z wojskiem za- 
porozskićm uczynek, aczkolwiek musiał same wnętrzaoici Ki^a 
Jmci poruszyć, i obrzydłym go w oczach tak dobcotUwego Pana 
uczynić, tak że juz nic o jego chrześciańskim umyśle trzymać 
i r(ttumieć nie mógł. A lubo J. K. Mci nie zcłiodzi tak na spo- 
sobach do uczynienia godn^ zemsty tak złego postępku, pewien 
będąc pomocy nieba samego w tak jawnćj Boskićj krzywdzie i 
kościołów, a dobrze zważywszy Berestecką potrzebę, siły swoje 
tudzież i nieprzyjacielskie, nigdy być straszne i ciężkie ich po- 
tęgi sobie i Rzpltej nie baczy, zwłaszcza przy taUćj odwadze 
wszytkich obojga narodów stanów, które cale to w ręce J. K. 
Mci za zgodą powszechną dały, aby tyle wojska zbierać rożka*- 
lał, ile potrzeba i nawałność go wyciągnie: jako jednak zaw$ze 
na tćm był J. K. Mość i o to się usilnie po te czasy starała 
aby ten domowy zapał nie krwią chrześciańską i poddanych 
swych, ale inszemi spokojniejszemi sposobami mógł być vi%Br 
«zony, tudzież aby narody pod berło swoje królewskie od Boga 
itobie podane, wnętrznetm same nie niszczyły się klęskami, i 
owszem złączone potęgą i zjednoczonemi siłami każdemu po*- 
stronnemu nieprzyjacielowi straszne były; tak i teraz (aczkolwiek 
^y wielką tę nie tak swego jako Boskiego Majestatu knywię 
i obrazę słusżnieby brać przedsię powinien] wrodzono sw^ oj- 
€Owsk»ćj przeciwko poddanym swoim nie.u^łtyk dobrocią a z lą 
pokorą garnąceigo się do Majestatu swego Hetmana z wojskiem 
nie odrzuca; co imieniem J. K. Mci opowiedsą Posłowie, upe- 
wniając i ubezpieczając, iż gdy stateczną wiarę Hetmaaa z woj*- 
akiem przeciwko Majestatowi swemu i wszytkićj Bzpttćj uzna 
Król Jmć, nie tylko tak wielkie przewinienie w niepamięć pu* 
ści, ale i do łaski swćj króle wskiój, ozdób i dobrodzi^tw one-' 
mu i potomstwu jego przystęp uczyni. Ubezpiecza pnsytćm nie? 
tylko osobę jego samego i potomstwa jego wszelakićm b^epie- 
czeóstwem, ale że toż bezpieczeństwo tych wszytkich pokrywać 
będzie, którzykolwiek przy nim się do tego czasu wiązali i wi^źf^ 
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Uk stanu ślaGbeoiciego j«ko i in«zych kondycyj^ aai ich hoA9- 
1'owi to potomioe szkodzić będzie. 

A iź gruntowne i stateczne postanowienie pokoju, więk- 
szego czasu i uwagi potrzeiuije, zniosą się i&i Posłowie o miej* 
scu i czasie, oa któryby wcześnie Komissya złożyć się roo^a; 
na którą J. K. Mość zesłać nie ooiieszka, zaiywszy do medi* 
^ej samego Hospodara, a na dowód wiary Hetmana i wojska 
saporozskiego potrzebować tęgo po nich będą, aby tymczasowa 
niżeli się Komissya zawrze, tak Chmielnicki jako i wojsko z osób 
ijiii} pomienionych dali zastawę, z strony Hetmana syna młod- 
flfego, od wojska zaś tych których sobie poruczonych mają Kp« 
żaków domówią się: którzy to obsides przy boku J. K. Mci da 
tego czasu zostawać l>ędą, póki się we wszytkióm dosyć nię 
stanie umówionym i postanowionym na przyszłćj Komissiej konr 
dyciom. — W ostatku przypomnią daną przez posłów swych 
obietnicę, któri^ aby dosyć uczynili, i ins^j wiary i życzliwo* 
seji sw^ f^k napr;{eciwko J. K. Mci. jako i ca^ćj BzpUćj dowód 
l^ksueali, żądać będą imieniem J. K. Mci. Na co J. K. Mość o- 
czekiwać będzie, ani się wojskom s wojem dalćj nad Cudno w 
pomykać rozkaże. 

ARCYBISKUPA GNIEŹNIEŃSKIEGO. 

Rever, in Chr9 Pai^^ sincere nobis dileete! 
Njib potrzeba nam było długo pierswadować, abyśmy byli 
prędki dp Państwa naszego powrót uciEyi|iii, jako pobłogosławił 
Pas Bóg zwnysłowi naszemu; t>o juź z łaski Botćj szczęśliwie 
i zdrowo w Krośnie stanęliśmy. Co jednak nas frasuje, przed 
Uprzeijwoścjią Waszą taić nie chcemy, pewni będąc, że nie tyl- 
ko sekretu Nam dotrzymasz, ale i zdrowćj dodasz rady, jako- 
byśmy w terminaiE^h dalszych postąpić sobie mieJa. Naprzód ja* 
kośmir w tm sam kraj przyśii bez ludzi, tak i sam nie wiele 
ieh ałbid nic w gromadiie nię zastaliśmy: dopićro ich k^pić po- 
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trzeba, jeźtM Nam tak wiele czasu pozwoN niepnyjaeiel. W cz^ 
nie małą znajdujemy trudność; lubo Hetmani słę obaczylf, i 
konfederacyą poprzysięźoną pod niebytność Nasze sobie uchwa- 
liwszy, przy Nas chcą stawać; wojsko jednak nie ma do nich 
ochoty i część go przy Półkownikach , którzy się wprzód od 
złćj fakciej oderwali zostawa, a część Hetmani pod Tyszowca- 
mi będący do siebie chcą przyciągnąć. Upatrujemy tedy, źe się 
mieszać będą, kiedy jedni tam a drudzy sam pójdą, jako kogo 
prowadzić będzie ochota. My zaś jeszcze się z Hetnuiny ani 
z wojskami nie widziawszy, wprzód zrozumiewać rzeczy, i ostroż- 
nie wydawać ordynansy Nasze musimy: nie wiedząc co Nam 
będzie pożyteczniejszego, czy nowych podać Regimentarzów, 
czyli t^ź przy starjTh rząd zostawić? Zaczym obawiamy się aby 
w takowćm rozdwojeniu umysłów, nim się ta świćia rana za- 
goi, nieprzyjaciel confusiej jakićj Nam nie uczynił, — ponieważ 
i Orda odeszła, przy którćj snadnićj do jedności wojsku na- 
szemu przyjść mogło. Zgoła widzimy, ie lepićj było przed na- 
szym przyjazdem tę rzecz uspokojoną zastać, aniżeli dopićro 
ludzi ujmować, i dla ich niesforności pod bokiem nieprzyjaciel- 
skim w niebezpieczeństwie zostawać. — Druga , żeśmy sam na 
traktaty z Xiążęciem Siedmigrodzkim już namawiane traGli, i 
nalegają na Nas abyśmy syna jego nie tylko pro adopUto przy- 
jęli, ale tćż pro sodo et coUega Imperti deklarowaU, nie cze- 
kając z czćm się z Wićdnia Wielm. Wojewoda łęczycki do Nas 
powróci.... Co wszytko, przyznajemy się Uprzejm. W. że nie 
do smaku naszego, zwłaszcza kiedybyśmy tak nagle concludo- 
wać co mieli. — Gotowiśmy wprawdzie wszytko uczynić dla 
ratunku Oyczyzny, ale potrzeba żeby to cokolwiek się stać ma, 
powszechna wszytkich Uprz. Waszych poprzedzała zgoda, ażeby 
całość religiej z całością Bzpitćj złączona , jak naiepićj ostrze- 
żona i obwarowana zostawała. — Do tego spodziewając się, że 
Tatarowle za powrotem urodź. Szamowskiego któregośmy tam 
posłali, do Nas przybędą i Kozaków na usługę nasze pociągną; 
uważać słusznie możemy, jeżeli się Nam w insze związki wda- 
wać potrzeba i Państwem je opłacać, zwłaszcza takim ludziom, 
którzy sami przez się tak wielkich sił nie mają żeby nas dźwi^ 
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gtifć mieli. — Nme tedy Uprz. Wasz^ i«damy, abyi chcki- to 
wszytko uwaiywszy, rady zdrowćj Nam dodać^ co z tćm czynić 
mamy?..^ gdyi etetOus dabzych nie wiedząc, jako całe odrzucać 
takowe prepozycie nie jest rzecz dobra, tak i akceptować je 
bez deitberaciej słusznćj w tak głównćj materiej nie można. 
Czekać jednak za zdaniem Uprz. waszćj będziemy, pewni zosta- 
wając, ze Nam to radzić będziesz, co szczćra ku chwale Boićj 
żarliwość, zwykły przeciwko nam affekt i wrodzona ka Ojczy- 
źnie mitość, poda do serca Uprz. Waszej, — któremu przyt^ 
dobrego od Pana Boga życzymy zdrowia. — DaL w Erosnh d. 
8 Januarii A. D. 1656, panowania naszego polikkgo i aswedp- 
^ kiego Vni roku. 

P. S. Besponsu Uprz. Waszćj z ochotą czekać będziemy, który 
chcłćj Uprz. W. za pierwszą okazią Nam przysłać a za- 
raz oznajmić, czego się z Wiednia od Cesarza Jmci mamy 
spodziewać, i co W. Wojewoda łęczycki Nam sprawi?... 
bo kwoli temu zatrzymywać sam rzeczy będziemy. — 
Z strony zgromadzenia tćź srćber kościelnych, i zasią- 
gnienia za nie pićniędzy, chcićj Uprz. W. jak największe 
czynić staranie; bo i teraz już się z tćm wojsko ożywa, 
że lubo zasług swoich czekać będą, na poprawę jednak 
rynsztunków chcą zaraz mieć zasiłek. 

Nc^aśnięjszy Królu! Panie a Panie mój miłościwy. 

Jakom ja już Majestatowi Boskiemu dzięki oddawał, ie 
szczęśliwie W. Król. Mość Pana mego mił. przez wszytkie tmpe- 
dmenta et incommoda viarum przeprowadziwszy, w Państwie 
swojćm postawił; tak aby dalsze wszytkie imprezy i progpessy 
W. K. Mci szczęścić i błogosławić raczył, temuż Majestatowi 
vota nuncupo. 
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2e W. K. Jilość Pan mój nuł. cof^idenier w ni^tifrjinb rze- 
ziach zdania mego zażywasz, uniżenie W. K. Mei Panu memu 
tnił. dziękuję: które jakom zawsze szczerze bez wszelakich re** 
spektów i interesów ku całości BzpUćj i dostojeństwa W. K. 
Mci zwykł był dawać , tak i teraz eodem candore aperio.— 
Ciężka to zaprawdę musi być oa W. K. Mość Pana m, mił,, 
źeś na rozerwane m toi capita studia trafił: ale jednak niech tego 
nikt nie perswaduje W. K. Mci^ żeby sam było lepiój zatrzy- 
mać się i czekać, ążby się były t^ rzeczy i»pokoiły; bo nie 
wiem ktoby sobie chciał to przy piso wać, żeby takowe rzeparjr 
^ine autharitate W. K« Mci mógł był componere. Chyba to jo- 
dno dmturnior mora W. K. Mci, namówione z J(,ciem.s|edmia- 
grodekim traktaty, swójby były rffekt wzięły; i co teraz pmdet 
eas gralia et arbitrio W. K. Mci, ex mcessUate potym uczynićbyś 
był musiał. — Niechże tedy scissio animorum wojsk W. IŁMci 
nie turbuje W. K. Mci. Prawda to jest, że ciężka i żałosna 
być musi, oświadczać łaskę tym którzy sję raz zapr;cali W. K. 
Mci; aleć po Bogu Królom tylko należy ciementiam pokazować, 
i pomiterdes do łaski przyjmować. Więc et in &tatu polUico^ 
wszytkie beUa doUia^ wszytkie przeciwko Panom machinatio^ 
nes^ niczem facilius et felicms^ gitam amnistia terminantur; 
ratio tedy status prae^entis inaczćj nie każe, tylko dawnych 
Regimentarzów, vindictam Bogu (który jest scrutator cardium 
i każdemu rełribuet) oddawszy, przy dawnych urzędach zosta- 
wić: a wszytkie diffideutie które się w wojskach podziałały, 
żeby authorit&s W. K. Mci uspokoiła i poznosil;a. Tę jednak 
życzyłbym dać PP. Hetmanom admonicyą, żeby jeden młodym 
a nieuważnym nie dał się rządzić radom, drugi ambitionij chci- 
wości, zdzierstwu, (bo temi parcat mihi rzeczami słynie) mo- 
dum ifnponat: obadwa zaś inaczój niż teraz dise^inam milita- 
rem i re%d wojskowy aby trzymali. — Żeby nieprzyjaciel miał 
t^!cimadzenie wojsk W. K, Mci mpądire^ tego obawiać się nie 
Iftotneba: bo zostając sam Król jszwedzki Jbx>ło Królewca z Wiń- 
skiem, odszedłszy i Duglas z Województwa sandomierskiego ^ 
tylko tu w Krakowie i koło Krakowa w niektóryi^b miejscach 
m presidiis coś zostaje. Forgel z jakąś częścią lud^^ który t^ 
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ras Górale pod Krzepkami i P. Starortf tabiiQ6#tiBk|6go>>d 
WieltmieiB rozpłou^ł, i tu i owdzie uwąj^.się: w Wieikićj^ 
Polsce jednak po różnych miejscach kilka tysięcy Szwedów zoąf- 
duje się» Choćby tedy chciał, nie ma nieprzyjaciel czem im* 
jpadire kupienia się wojska W. K. Mci; Wszakie jednak osbro* 
iności zawsze trzeba ^ przeciwko którćj w wojskaith naszych 
ewyUiśiiiy bardzo grzeseyć. A zaś cekriMe agendum, źeby-^ 
lue dać nieprzyjacielowi po różnych teraz Województwach ro** 
zerwanemu gromadzić. 

Co się Uinie drugiego punktu przyjęcia syna Kifięcia sie- 
dmiogrodzkiego pro adoptwo^ a jako drudzy chcą pro soeh H 
ctMega hnperii, —* przyznam się W. K. Mci Panu m. laił., se 
jest na omie do rezołwowania bardzo cięiki. Że jednak wssyt- 
kie rzeczy te , przy rezydencyi W. K. Mci w Głc^^wie i Opoht 
od nas są mostykowane, i ta materia hihoć się zda bardzo tru- 
dna, snadnie się może rezolwować. — Przypominam tedy W. 
K. Mci Panu m, mił. consilium w Opolu hędące, na którćm 
konkiudowana Legacya do Cesarza Jwć, naznaczony poseł JP, 
Wojewoda łęczycki. In hóc cansilio suspendowaue traktowa*- 
nie ze wszytkimi postronnymi Pany, między którymi był i iRa* 
kocy, aź do deklaracyi Cesarza Jmci, od któregośmy się na- 
prędszych i napewniejszycfa spodziewali posiłków, jako a auhih' 
Uco Principe, i od tego, którego incendu tiosiri flamtna, na- 
prędzćjby dolsiądz mogła. Non respandet nofris i nadziejom na- 
szym fortuna; bo po długich przewłokach których tamlen Dwór 
zwykł zawsze zażywać, infecHs rebw JP. Wojewoda łęcaydki 
d 24 praes. z Wiednia wyjechawszy, powraca, i tu się go dnś 
a aadalój jutro spodziewam. Jasnym i (o jest dowodem » że 
się nam już z tamtąd nieiylko teraz, ale i na wiosnę żadnych 
nie trzeba spodziewać posiłków; kiedy wojaka, które byh na te 
granice sprowadzili teraz, małoco inpresidiis zostawiwszy, gdzie 
iadzićj obracają. — Gdy już tedy tu, gdzie na większa nadzieja 
nasza była, nmyleni zostaliśmy, niech mi kto pokaże ktoby nas 
i prędko i skutecznie ratawać mógł?.* Bo niech tego nikt sobie 
nie imaginuje, żebymy sine extemis auxiliiś podźwignąć się 
mogli. W Tatarach zada^ nie pokładam pewności; bo ci 



Digitized by 



Google 



~ 92 — 

tylko wpaśdź, kraj q)mtoszyć, — a potyiii pvecz pćfdlą. Więc 
że się snadno korrampować dadzą , już Mieś edoeti sumu$. Ko- 
zakom, chociażby jut i teraz pewny z nimi był pokój postano- 
wiony, ufać bardzo jeszcze się nie godzi. Aleć i z tych wszyt- 
kich nie byłyto takie auxiUa^ jakich na t^o nieprzyjaci^ 
potrzeba, który da się snadno z inny(^ Województw wykurzyć, 
ale do Prus i Wielkićj-Polski wszytkę medem bdii przeniesie, i 
po fortecach się zamykając belium protrahet. -Do kogoby tedy 
ex Principibus Christianis udać się? niewiem: in Imperia ża- 
dnego nie widzę; a jeżeliby się który znalazła eadem cuncta- 
Hane szecttby. Król Jmć francuzki będąc cottigalm z Szwedami, 
przeciwko nim ratować nas nie może, chyba sola mediaiioni 
i traktowaniem pokoju, którego enormi Reipublieae dawno 
przypłacićbyśmy musieli. Kurfirszt Jmć że sam posiłków po- 
trzebuje, nam ich trudno ma dawać. Toć i prędszego i pe- 
wniejszego subsidiam nie masz, jako od Xcia siedmiogrodzkiego, 
który i pieniędzmi i wojskami ratować nas obiecuje. Nam zaś 
teraz napotrzebniejszy pieniężny ratunek; bo labo wojsko da* 
wnych zasług poczeka, teraz jednak trzeba go czem ująć i za- 
ratować, trzeba go przyczynić, trzeba na armatę i na mum'cyą, 
którąśmy wszytkę potracili, trzeba na ojęcie Tatarów i star* 
szyzny przynajmniej kozackićj. Tego wszytkiego nie jednćm stem 
tysięcy i drugićm zbyć; — milionami tu będzie trzeba sypać, a 
my się na sto tysięcy teraz zdobyć nie możemy, i wież to Paq 
Bóg kiedy będziem mogh', za tafcićm wszytkiem Rzpitój zniscze- 
iMem, — Religia wielki wstręt czyni (*): ale kiedy u katolików 
miasto subsidium tylko commiiercUtonem znajdujemy, już nam 
sine scrupuh tam subsidia szukać trzeba, kędy nie tylko stch 
tus polUicus ale i Religia sahare może. A może kiedy, nie 
per oppressionem ale per electionem, będziemy post sera fata 
W. K. Mci, albo posteritas nostra będą mieli Pana. Jeżeli te- 
raz godziłoby się było , kiedy nie' szło o dostojeństwo Majesta- 
tu W. SLMci, z Królem szwedzkim de Religione traktować, od 
którego musielibyśmy byli przyjmować i tćm się kontentować, 
cobyśmy byli wyżebrać mogli; czemuż mamy mieć skrupuł w tćj 
{*)■ Rakoczy Xźe Siedmiogrodu był akatolik. 
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mierze, gdy ioacsćj być nie może, takiego sobie in futurum 
obierać Pana, który nam to co mu podamy, będzieli chciał być 
naszym Panem, poprzysiądz będzie musiał?... Aleć aza^ i świą- 
tobliwi Królowie Jcfamć, antecessorowie W. ILMci, nie zosta- 
wali katoUkami gdy na Królestwo wekowani byli?... a szczęśli- 
wie i z pomnożeniem wiary ś. powierzonemi sobie PaństWy 
rządzili. Natchnie Pan Bóg i tego serce, za dyrekcyą i manu- 
dwetią W. K. Mci , zwłaszcza kiedy Ociec jego i ionę i matkę 
iony swojćj ma katoliczkę. — Trzeba na ostatek wziąć to m 
eonsiderationemy ze luboby teraz za szczęściem W. K. Mci Pana 
m. mił. jakokolwiek uspokoićbyśmy się mogli; nie opatrtywaay 
jednak sukcessora za szczęśliwego panowania W. K. Mci, post 
sera fata W. K. Mci w takoweź albo jeszcze gorsze wpadliby- 
śmy terminy. Boć to jaz nihil magis in ore świata wszytkie- 
go, jeno jakiego nam post fata W. K.Mci która fakcya ma po- 
dawać Pana? Juz koło tego róinie subtylizują koncepty, jyt 
rozmaite fakcye robią, przez które nie mógłby jeno interiiuś 
Smpublieae nastąpić: i ktoby był potenłior^ auiby się nam dano^ 
pytać , czy katolik cży luter, tenby nas posiadł. A intetest yUh- 
riae W. K. Mci, nie tylko za dńi swoich widzieć, ale i posi 
fata uspokojoną zostawić Rzpltą. Te tedy konsyderacye podaw«> 
szy W. K. Mci Panu m. mił. tern konkluduję i proszę, żebyś 
W. K. Mść, jeżeli prędkiego swego i Rzpltćj życzysz uspoko* 
jenia, tćj nie opuszczał okaziej, i ex hac adoptione nie wyma* 
wiał się, którą już W. K. Mość i temuż samemu Xciu stedmio* 
grod^iemu, jeżeli dobrze pomnę, i Kurfirsztowi Jmci^ (o tóm 
wiem pewnie) sine omni scrupiUo ofiarowałeś. 

Go się tknie tego, żeby nie tylko adopUwjis był, aie zarac 
sódus i eoUega Imperii; przyznam się że tego rozumieć nie mogę, 
bo wiem że Imperium non patitur sodum^ chyba tak, żeby 
na Sejmach, aktach publicznych bywał i siadał, jako ś. p. Wła- 
dysław przy Zygmuncie, W. K. Mość i Karol przy Władysław* 
wie; żeby się przypatrywał statui ReipubUeae i praxim w ni^ 
brał. Mogłoby i to być za pozwoleniem W. K. Mci, żeby tera« 
przy obecności W.' K. Mci elekcya jako fMuri sueeessoris sta* 
nęła, faciMtando di/fieuUates Inkrregniy i żeby już post sera faks 
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W. K. Mci. składania elekciej nie pc^rzeba było*,, tylko korona^* 
ciej. Pacta cona^enta teraz spisać, nad którenii źadnćj trudno- 
ści być nie może, tylko dawne reassumować, a zwłaszcza ś. p. 
Władysława omissis omittendis. Ale to wszytko uczyniwszy, 
źd)y do żadnych rządów nie należał, bobym tego jako wiemy 
i życzliwy sługa W. K. Mci radzić nie mógł. 

To tak w tych punktach, pro candore meo, zdanie i kon- 
syderacie moje wypisawszy, W. K. Mci Panu m. mił. one (ur^ 
bitria jego poddaję. — A że przy tych listach przesłana mi jest 
Konfederacya i związek jakiś wojska i obywatelów Rzpitćj, kro- 
dusienko i o tem operio sensum meum W. K. Mci. — Zawiąz- 
ku tego pod niebytność W. K. Mci uczynionego ganić nie mo- 
gę, bo w nim widzę zelum rełigionis, widzę i wiarę przecjwko 
W. K. Mci: i dałby był Pan Bóg, żeby się byli fchmć do tego 
związku pićrwćj udali, niż byli protekcyą Króla szwedzkiego 
payjęii. Teraz ten związek za powrotem W. K. Mci już nulU- 
taii mbjacet. Tegobym jednak życzył, aby takowy mutatis mu- 
tandis przy W. K. Mci Panu m. mił, stanął, i ktokolwiek occedH 
do wojska W. K. Mci, lubo z zaciężnych ludzi lubo ex nobili^ 
tate^ żeby się takową przysięgą obligowali. W tym związku 
dobraeby zaraz sektę ariańską z Pobki wywołać, którćj żadna 
nie okrywa konfederacya. W tymże związku mogłoby się zaraz 
włoiżjfć, że za zgromadzeniem się więc^ PP. Senatorów^ ma 
się nierząd Rzpltćj w iepszy rząd i dawną klubę wprawić, t j, 
żeby we wazytkićni liberiaś każd^^mu zostawała, ale IkeiUia 
perwndi zniesiona była, żeby owo jedno nie pozwalam, dla 
jak ćjkolwiek czyjej prywaty, całych Sejmów cum ruina IW- 
publiceii i kosztów naazych, którymłbyśmy wojsku płacili co 
na Se, mach tracimy, nie rwało: żeby Posłowie przysięgU by- 
li, Jurysto wi0 Posłami nie bywali, i cokolwiek się będzie do 
dobrego rządu Bzfri^tdij znaleść mogło, aby sprawione było. O 
to tylko proszę, jeżeliby Komissane byli, żeby między nimi P* 
Widlica nie był, który się wszędzie przyszyć zwykł, a przyszyłby 
pewnie przy sobie fidum Achatem^ największego zdrajcę losty-^ 
gatora, który nietylko crimen per^dim, ale i crimm foiUi cotn- 
imi^p gdy na blankietacb W. K, Mci na co inszego poddmo 
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miasta pruskie zdementował. — 

To tedy wszytko podawszy pod rozsądek W. K. Mci Pana 
ro. mtł. życzę sam sobie jako naprędzćj stawić się do usługi 
W. K. Moi, byłem wiedział kędy, a mogt secure. A teraz 
prossę jakom i ustnie i przez . • . « f końca hrak). 

58. 



Z Bożej łaski 

Urodzona Nam wiernie miła. — Za tak życzliwy affekt, który 
Wierność Wasza Ojczyźnie cał^j i Naci wyświadczacie, kiedy 
nie żałując kosztów, e%pensami swojemi własnemi kilka aet hMiiŁ 
pieszego na każdą potrzebę stawiacie, i śpiegów kosztem nió' 
małym trzymacie, przez których obwiescżenie Wielmożny. Mar- 
szałek koronny i Posła tureckiego do Szwedów przejął, i sknrby 
niektóre szwedzkie za tydhże obwiesczeniem odebrał, jako Narai' 
sam o tćm oznajmuje, ale i od siłu inszych znacmych słyszlsl 
Nam się dostało: dlaczegóż życzymy sobie wszelkiemi sposoba^. 
roi, życzliwość tę W. W. zawdzięczać, tak łaską. Naszą jako i 
promotią w podawającycb się okazyach do Króla Jmci P. małr' 
żonka naszego. A że dostało Nam się słyszeć że Wiern. W 
masz synaczka dorosłego, który i język Francuzki rozumie; ży- 
czylibyśmy abyś go Wiern. W. do nas przysłała, któremu- 
byśmy doskonalćj , to co Wiern. W. przyobiecujemy, skutecznie 
wyświadczyli, i w Bejestrze przy boku Naszym rezydujących pod 
czas pospolitego ruszenia zostawać będzie, jako jeszcze młody, 
do dalszych usług Króla Jracl i Rzeczypltćj. Panna także Ko- 
morowska którą Nam matka jćj w opiekę oddała, będziemy jćj 
chcieli wyświadczyć wszelaką miłość i łaskę Nasze. Życzymy 
przytem W. W. dobrego od Pana Boga zdrowia. 
W Wolbwzu Ł 23. 06ra r. 1656. 

Ludwika Miueia Królowa. 
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59. 

Urodzona nam wiernie miła ! — Wielce się % tego cieszymy, 
kiedy takowe podawają się nam okazie, w których nie tylko 
łaskę nasze królewską wyświadczyć, ale i serca wiernych pod^ 
danych naszych jednoczyć możemy. — Ii tedy zkłonił zamysły 
swoje do Wierności Waszćj Wielm. Marszałek nadworny W. 
X. Lit, i za dożywotnego życzy się oddać przyjaciela; My za 
nim gorąco wnosimy instancyą, abyś Wrerność W. onego od 
affektu swego nie oddalała, i cokolwiek w tern uznamy powol- 
ności ku nam Wiern. W., onę łaską naszą zawdzięczać i do Kró- 
la Jmci Pana małżonka naszego przyczyniać się zechcemy, abyś 
Wierność W. i przy oflarowanćj łasce względem arendy Ży- 
wieekićj, i w dalszych podawających się okaziach ukontento- 
wana pozostała. Którćj na ten czas od Pana Boga życzymy 
dobrego zdrowia. — 

Danao Warszawie dnia 26 Czerwca R. p. 1661. 
Adress. Urodzonśj Catharzynie z Komoro- 
wa Grudziński^ Starościnie srzedzkiij^ 
Administratorce naszij Żywiecki^\ wiernie 
nam miłóf. 

(Była ona wdową po Piotrze Samuelu Grudzińskim Sta- 
roście »'zedzkim). 

Urodź. Jakobowi Gisz, Majorowi naszemu, wiernie Nam 
miłemu, łaskę nasze królewską. 

Urodź, wielce nam mity! — Mając dobrze wiadomą Wier- 
ności Twojćj w dziele rycerskićm umiejętność i doświadczoną 
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W wielu potrzebach wojennych dzielność i odwagę; ordynaje^ 
my Wiern. Twoją tym ordynangem naszym , na praeridtutn tak 
zamku jako i miasta naszego Warszawy za Majora: chcąc to 
mieć po W. T. i onemu rozkazując, abyś tamże do Warszawy 
pojechał, i tam pod komendą urodź. Eliasza Łąckiego Majora 
naszego Komendanta warszawsk., tak nad jezdnemi jako i ple- 
szemi ludźmi za Majora był, powinności swojćj dosyć czynit^ 
czasu niebespieczeiistwa przy urodź. Komendancie tak jako cno* 
tliwemu i odważnemu a Nam wiernemu kawalerowi potrzeba 
stawał, i na obronie tejtam fortece we wszytkiem urzędowi 
swojemu korrespondując, na sławę dobrą i na łaskę niszę mę- 
ztwem dzielnością i odwagą sobie zarabiał doląd, póki Wiern. 
T. osobliwym innym ordynansem naszym z tamtąd nie spro- 
wadzimy. Na co dla lepszćj wiary, przy podpisie ręki naszej, 
pieczęć koronną przycisnąć rozkazaliśmy. — Ban u> Dankowie 
d. 30 Jfie^a r. 1657, panowania naszego polskiego 9, a szwedz- 
kiego 10 roku. Jan Kaziołićrz KróL 

PROTEKCYA NA DOBRA 

GRAFA MORAWSKIEGO. 

Wszem w obec i każdemu z osobna komu to wiedzieć na- 
leży, osobliwie jednak wojsk naszych Hetmanom, Regimenta- 
rzom, Półkownikom, Oberszterom, Leitnantom, Majorom, Rot- 
mistrzom, Porucznikom, Chorążym, OfBcyerom i wszytkiemu 
Rycerstwu tak polskiego jako i cudzoziemskiego narodu, przy- 
tyra wszelakiego stanu, conditiej, praeerainentiej i godności pod- 
danym naszym oznajmujemy; żeśmy dobra wszytkie Wieiraoźn. 
Stefana Tekelego Grafa morawskiego, pod królewską nasze 
wzięli protekcyą. Zaczym surowo Wiernościom waszym przy- 
kazujemy, abyście w żadnych dobrach, wsiach i włościach, po- 
mienionego Wieiro. Stefana Tekelego poddanym, najmniejszych 

Spominki T. II. 7 
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krzyivd czynić, stacyj i chlebów wybi^^ć, a daleko więe4ii 
strzec Boże! pustoszyć albo palić nie waiyli się, pod gardłem; 
pewni będąc, ie to karanie na każdym z Wierności w-, który 
się Uniwersałowi temu naszemu ^rzeciwi, bez wszelkiego te* 
spektu i miłosierdzia wykonać rozkażemy. Na co dla lepszćj 
wiary przy podpisie ręki naszćj pieczęć koronną przycisnąć roz* 
kazaliśmy. — Dan to obozie pod Krakowem d. 31 Lipea r. 1667^ 
panowania naszego pohkiego 9, szwedzkiego 10 rohk, 

Jan Kazimierz Król polski etc. — Wszytkim w obec etc., 
o£Nt>błiwie jednak Dygnitarzom, urzędnikom i wszytkim stanu 
ślacheckiego ludziom, przytćm urzędom naszym grodzkim, miej- 
skim i innym wszelakim, także ceł i myt naszych królewskich 
i Bzpitćj Administratorom, Superintendentom, Pisarzom, a wo- 
statku Burmistrzom, Bajcom, Wójtom, łidwnikom i wszytkim 
innym, miast, miasteczek, wsi i włości naszych królewskich, 
.duchownych i ślacheckich dziedzicznych, diywatelom i podda- 
nym naszym oznajmujemy: 

Iżeśmy pozwolili i zlecili ślachetn. Adamowi Grzybowskie- 
mu, stań (*) naszych królewskich owiesnemu, aby tak sam ja- 
ko i przez faktorów swoich, wszelakich potrzeb na stania na- 
sze królewską, kudinię i piwnicę, wodą i lądem zaciągał, i 
tam gdzie My zostawać z dworem naszym będziemy, sprowa* 
dzał. Zaczćm aby tćm łatwićj temu ordynansowi naszemu mógł 
z faktorami swojenu dość uczynić, rozkazujemy Wiernościom 
W. m genere wszytkim, abyście wodą statki a lądem wozy je- 
go i faktorów jego z potrzebami wszelakiemi, na stania, kuchnią 
i piwnicę nasze, z owsami, sianami, piwami, winami i innemi 
liquorami i prowiantami zewsząd idącemi do boku naszego, 
wszyUiie wolno bez ceł i myt przepuszczali, i podwód i pe- 
(*) Zamiast stajen. 
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mocy jemu i fiiktorom jego dodawali: inaczćj Wierności W. nie 
czyniąc y dla łaski naszćj i pod surowym karaniem. Na co dla 
lepszćj wiary, przy podpisie ręki naszćj, pieczęć przycisnąć ka« 
zayśmy.— « Don etc. 

63. 

a^ f?v eb poteiAbO' od óloLCnbtJL, 

Jan Kazimierz Król polski etc. — Wszem w obec i każde- 
mu z osobna etc, osobliwie jednak Dygnitarzom , urzędnikom i 
wszytkim stanu ślacheckiego ludziom, przytem wojsk naszych 
kor. i W. I. lit Rycerstwu, takie urzędom naszym wszelakim, 
a w ostatku wszytkim in gmere poddanym naszym oznajmujemy: 

Iź przełożono Nam jest imieniem niewiernych starszych 
żydów i całego pospólstwa żydowskiego miasta naszego Pozna* 
nia, ie ich różnćj kondyciej ludzie, pod praetextem tego jako- 
by mieli z Szwedami trzymać, po miastach, jarmarkach, wsiach, 
i po drogach publicznych, grabią, biją i zabijają, i róine im 
Yiolentie czynią, tak iż ani z miasta się wychylić, ani handlów 
odprawować , ani żadnych zarobków mieć nie mogą, a zatym 
pogłównego i innych podatków Rzpitćj nie oddają, przez co 
jest wielka ujma w skarbie kor. Zaczym iż erimen perduellio- 
ms nie prywatnym ludziom gwałtownie, ale urodź. Instygato* 
rowi naszemu koron* i Donatariuszom naszym prawnie in Faro 
campetmii wlndykować należy: a do tego że żydzi pomienieni 
poznańscy, jako miasto Poznań samo i wiele stanu ślacheckie- 
go ludzi Nam ich wyświadczają, niwczem Nam przez tę wszyt- 
kę wojnę szwedzką powinnćj nie złamali wiary; tedy aby wię* 
cój niodkogo grabieży, krzywd i gwałtów nie ponosili, i be- 
spiecznie po miastach, miasteczkach, wsiach i wszelakich innych 
miejscach, po jarmarkach i targach, i każdego innego czasu 
handlować mogli, a zatym. pogłówne i inne publiczne podatki 
do skarbu koron, oddawali, — bierzemy ich teraźniejszym li* 
stem naszym pod królewską nasze protekcyą, ze wszytkiemi 
dobranuy towarami i neczami ich* aby się tedy żaden z Uprzej- 

7. 
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mości i Wiern. W., żydów poznańskieb w miastach miastecz- 
kach i wsiach, po jarmarkach, targach i każdego ciosu grabić, 
zabijać i bić, pod żadnym pretextem nie ważył, ani im' w han- 
dlu i kupiectwie nie przeszkadzał, zakazujemy Uprzejm. i Wi^r* 
nościom W., chcąc to mieć aby wszędzie wolny przystęp, prze- 
jazd i odjazd, przy wszelakićm bespieczeństwie mieli. Na co 
dla lepsEĆj wiary przy podpisie ręki naszćj, pieczęć etc — Dan. — 

64. 

»o omwwŁTmmmw wM&mmŁwmumMm 

Jan Kazimićrz Król polski etc. — Wszem w obec i każde- 
mu z osobna, osobliwie jednak Wielebnym, Urodzonym, Śla- 
chętnym , Sławetnym , Uczciwym jakiegokolwiek tak duchowne- 
go i ślacheckiego , jako też miejskiego stanu obywatelom, 
mieszkańcom, przełożonym, Burmistrzom, Rajcom, Ławnikom, 
Gminnym i wszytkiemu Magistratowi miasta naszego, tak sta- 
rćj jako i nowćj Warszawy, — wszytkira cechom, bractwom 
i jakićm się kol wiek imieniem szczycącym i nazywającym, wsze- 
lakich rzemiosł zgromadzeniom, kupcom, tak osiadłym jako tćt 
tylko przy towarach swych zostającym, i ich faktorom; nadto 
wszytkira najemnikom, komornikom, w mieście, po przedmie^ 
ściach i we dworach przy Warszawie zostających mieszkają* 
cym, — przytćm innym wszytkim w konsystenciej miasta tegoż, 
jako to na przedmieściach, na Nowym świecie, Lesznie, Szul- 
cu, Nalewkach, na Pradze, na Skarszewie i Olendrach, i gdzie- 
kolwiek indziej przy Warszawie mieszkającym, a do miasta przy- 
należącym, odżywającym i onego się prawem szczycącym; na- 
koniec wszytkira młynarzom około pomienionego miasta War- 
szawy zostającym, wiadomo czynimy niniejszym naszym U- 
ni wersalem: 

Ponieważ jeszcze dotąd wojenne, które z ręku najwyższe- 
go Boga w państwach naszych ponosimy, nie są uspokojone 
rosterki, a widząc My, jako z podania w ręce nieprzyjacielskie 
stołecznego miasta naszego Warszawy, nie tylko dishonor wiei- 
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ki ale tez i Diebespieczeństwo na wszytkie inne państw naszych 
ścięga się prowincye i miasta; żeby co podobnego nie przy- 
chodziło na potym, pomienionego miasta nieprzyjacielowi ko- 
ronnemu oddania, ani do tego jakieśmy nie bez żalu na oczy 
nasze oglądali spustoszenia; tudzież nie tylko w tćm pospolite 
debro, ale tez i szczególne każdego z Wiern. W. upatrując, 
ażebyście o stratę ozdób i substancyj waszych, co większa o nie- 
bespieczenstwo zdrowia swego przyprawieni jako przedtym nie 
zostawali, za słuszną rzecz być rozumieliśmy, s^yśmy wszela- 
kich do tego zażyli sposobów, jakoby na potym w lepszćj obro- 
nie to miasto nasze zostawało : z kąd to mieć chcemy po Wiem. 
W. wszytkich wzwyż specyfiko wanych , abyście wespół wszytcy, 
iadnemi się nie zasłaniając prerogatywami, wolnościami, i ja- 
kiemikolwiek od Nas i najaśniejszych ś. p. Przodków naszych 
nadanemi prawami, nie wyjmując z tąd nikogo, do fortyflko- 
wania rzeczonego miasta naszego Warszawy skutecznie się przy- 
łożyli.-— Macie tedy Wiern. W. niemnićj te składki, które we- 
(Hug zważenia i porównania substancyi każdego, proportUmcdi* 
ter naznaczone będą, niemieszkanie na wszelakie potrzeby sto- 
sujące się do zmocnienia miasta tego wydawać, jako tćż według 
wyciągania pospolitego, każdy z domu swego do roboty, sypa- 
nia wałów, i innego fortyfikowania posyłać. Młynarze zaś 
w okolicy Warszawskiej będący, z siekierami gdy tego potrze- 
ba wskaże, zawsze stawić się będą powinni. Abyście tedy Wiero. 
W. zaraz za obwiesczeniem niniejszego Uniwersału naszego 
wszytcy się do tej wyraźnćj woli naszćj skłaniali, mieć to po 
Wiern. W. koniecznie chcemy, i gorąco upominamy i rozkazu- 
jemy. Inaczćj , ktoby temu Uniwersałowi naszemu sprzecznym 
się stawił, takowy jako niq)osłuszny i rozkazanie nasze lekce 
sobie ważący, suro wie karany będzie: na co się Wiern. W. 
oglądając, inaczój nie uczynicie dla łaski naszój i powinności 
swojćj, i surowego na przestępnych karania. Na co przy pod- 
pisie ręki naszćj, pieczęć etc. — Dan (*)... d. 3 Maja r.p. 1658. 

{*) Dla niewyraźnego pisma, nie można było wyczytać miejsca gdzie da- 
towane. 
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DO HIEROITIIIA PIlVO€CEGfO 



Mości Panie Pinocci i przyjacielu mój! 

Uziwno mi temu było bardzo, żeś mi W. M. Paa odjeźdźąfąo 
z Krakowa nie napisał, gdziebym miał swoje za W. M. Panem 
dyrygować pisania. Dopićro przed tygodniem dowiedziałem sit 
od P. Majera o tój W. M. Pana peregrynaciej do Wiednia; od 
samego zaś W. M. Pana wziąłem d. d, 4 praes. z tamtego miej* 
sca pisanie. Cieszę się tedy wielco, żeś mi o zdrowiu swojóm 
oznajmił, a tćm więcćj, źe będę miał okazyą ożywać się W. M. 
Panu z dawnym moim affektem i nieodmienną powolR(MŚcią« 
To mię jednak nie cieszy, ieś mię W. M. Pan nie przestrzegł 
dokądbym miał swoje obracać do W. M. Pana pisania, które 
przecie na Wićdeńską pocztę będę przesyłirf. 

Po tak długićm upornćm zasadzeniu się posłów moakiew* 
skicb, palenia ksiąg Twardowskiego (^) in foro publicOj ćan^ 
dem PP. Senatorowie accomodowali się z nfmi, ie miasto pa-< 
lenia mają te karty przedrukować, gdzie rozumieją niecześć 
Pana swego. Chcą tedy przystąpić do traktowania de caiyun* 
ctiane armorum przeciwko Tatarom z nami. Re$ perieulo$a 

(*) Pisarz tych listów jest Woje. Giżycki Stolnik wieluński, który 

zdaje się że przy dworze krórewskim urząd jakiś piastował. 
{**) Byłoto zapewne dzieło Samuela Twardowskiego po tyt Włady- 
$lay} iv. Król polski etc. które wyszło w Lesznie r, 1649 in folio. 
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bardzo- bo i Tatarowie z nt^i tę caf^uncUimem tn&tuJ9 pne^ 
ciwko Moskwie. Zawrzemy z Tatarami? to pewnie Moskwa nar 
nas z Szwedami: zawrzemy z Moskwą? to niepoehybnie Tatarów 
z Kozakami będziemy mieii. Przyjdzie tedy to negoŁium podo* 
bno w dalszą puścić deiiberacyą. Dziś ma być z nimi jeszcze 
jtien rozgowor^ a jutro ich bankietować bf dzie J. K. Mość pu- 
Uke w izbie Seoatorskićj. Z Niedziele jużby ich rad odprawiŁ 
jeżeli zaś czego nowego nie wymyślą. 

Wenetowie posłali do Chmielnickiego, zaciągając go z Ko- 
zakami na morze przeciwko Turkom. Z razu wymawiał się, źe 
tego uczynić bez ppzwolenia J. K. Mci i Hana krymskiego nie 
moie; iandem nakoniec powiedział: kiedy będą pieniądze na 
wojsko, łacnićj będzie o tćm mówić. — Kroi Jmć na każdy 
dzień Sądy od|»*awuje. Królowa Jejmć we €zwartdk przeszły 
o godz. 9tćj wieczór urodziła szczęśliwie córkę. 

Poseł od Rakoczego, Hetman jego polny, przyjechał dziś 
ezwarty dzień: jutro ma mieć audiencyą u J. K. Mci, w jakićj 
materiei? oznajmić prima oetasione nie zaniecham. — O Xdzo 
warmińskim przyszła wczoraj wiadomość , ie bardzo periculose 
zachorował. Więcćj nie bawiąc, oddaję mię jako napilnićj ła- 
sce W. M. Pana.— W Warszatoie d. 23 Julii 1650. 

Nie wątpię źe pisanie moje z przeszłćj poczty doszło W. M. 
Pana, w którym prosiłem abyś mi oznajmił, kędy na potem mam 
swoje dyrygować do W. M. Pana pisania. — Posłów moskie- 
wskich, zawarłszy z nimi pakta , po tak uporn^m na małych ter- 
minach zasadzaniu, tandem w Poniedziałek przeszły Król Jmć 
kh odprawił: którzy koniecznie chcieli, ieby im J. K Mość i 
PP. Senatorowie dali aasekuracią, że z Tatarami ligi przeciwko 
nim nie zawrzemy. Na samćm tedy ich wyjeżdżaniu, zwadził 
się z Diakiem niejaki Okoń Rotmistrz kozacki, kttkego pobił 
i poranił. Posłali zaraz Posłowie do Króla Jmci i PP. urzęd- 
ników, skarżąc się o takową zniewagę i contcmpt Kazał Ex(A 
Jmć sądnć. Gdy tedy atanął przed Sędzią marsiBiłkowskim pi^ 
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jany, dopićro większy oast^pit hak|9 od Podów, którzy do ćwbl 
liU«ieJ8zegd rekwiroją ostrćj sprawiedKwc^i. — 

Poseł węgierski odprawiony juz odjechał. Pan krakowski 
oznajmnje J. K. Mci źe haracz, który posłali do Porty Cesarzo^ 
wi tureckiema Hospodarowie wołoski i multaoski, nazad przy 
niemałych upominkach znowu Hospodarom odesłano, z tą de* 
klaracyą, ie większych się jeszcze mogą spodziewać od Cesarza 
tureckiego, tyiko żeby ochotni byli na usługę Gesaanm, i żeby się 
pilno gotowali na wojnę, kiedy im dadzą znać. Zaczem Pan 
krak. obawiając się jakiego z tamtąd nagłego niebespieczeństwa, 
wysłał Uniwersały do wszytkich chorągwi i półków* iehy pro 
10 Augusti pod Satanów się ściągali, a potym eof re ^ accasu 
one cdpiet eonsilia, dokąd się z wojskiem obróci. 

Chrzciny Królewny Jroć naznaczono 7 AtLCfusti. X. Arcybi- 
skup gniezn. będzie chrzcił. W Litwie juz accomodowano woj- 
sko, trzy tysiące rozprawiono, cztćry tysiące ma czekać do 
Sejmu zapłaty. Król Jmć. d. 2,6 Augusti ma wolą odjecie do 
Białowież na łowy, jeśli co nie przeszkodzi. — W Warszawie 
d. 30 JuUi 1650. 

Trzecieto juz pisanie swoje na pocztę wiódeńską do W. M. 
Pana daję. Nie wiem jeśli które doszło, gdyiem ja tylko jedne 
od W. M. Pana miał. 

Za otrzymaniem dekretu na Okoniu, któremu kazano wieię 
dwie lecie i dwanaście Niedziel siedzieć, także redimendo caput 
240 grzywien dać; Posłowie moskiewscy przeszłej Niedzieli ztąd 
odjechali: których jako zwyczaj Gwardie J. K. Mci odprowa-' 
dzały do Wisły. Czćm się bardzo scandatizował Poseł tatarski. 
Aleć niech on sobie jako chce dyskuruje, kiedyśmy jako tako 
z nimi zklćiii pokój; boć zaprawdę wielkiego wytchnienia po-> 
trzebuje Ojczyzna nasza. 

JP. krakowski juź tńż 10 praes. na Oryninie miał zato^ 
czyć obóz: daj Boże! szczęśliwiój niżeli przed dwiema laty. — 
Królewicz Jmć dziś na noc ma być w Warszawie, przeciwko 
któremu PP. Pieczętarze mniejszy obadwa, i PP. Senatorowie 
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którzy ta są t ze wszjOdnii wjrjatdźają dworem. Siądź tói Pry^ 
mas na południc ma być. Król Jm6 ad primam SepUmb. wy- 
jazd swój do Białowieł odłożył, dla niesposobnegó zdrowia 
Królowćj Jejmci, którćj jeszcze do dnia dzisiejszego gorączka 
nie opuszcza. 

JP. Kanclerz juz tćź niepochybnie chce wyjechać do Włoch, 
i iaden mu tćj drogi dissuadować nie może, z któryln niemało 
dworskich wyjeżdża. Chrzciny Królewny Jmci, di» złego zdror 
wiaKrólowćj do 14 praes. odłożone. — Warszawa d. 6 Aug. 1650 

4. 

Jeszcze m omnem eventum daję to pisanie do W. M. Pa- 
na, rozumiejąc że na którekolwiek będę miał respons. A teraz 
co u nas occurril, krótko oznajmuję. 

Godny pafaiięci JP. Kanclerz (*) kor., d. 8 praes. nieod- 
miennie chciał był wyjechać do Włoch: i gdy już na wozaeb 
układać kazał, epilepsia przypadła, która go siedm razy napadała 
i tak zdebiKtowała, że we 24 godzin umarł. Żal się Boże! tak 
wielkiego obywatela i Senatora in Reptiblica nastra. — Otwo- 
rzyła się okazyjka do concurrentiej o pieczęć. Mamy już kan- 
dydatów sześci, a na przyszłe chrzciny które jutro przypadają, 
spodziewamy się ich więcćj. Na wszytkie starostwa cesnie po- 
czynił, t. j. Lublin P. Jerzemu Ossolińskiemu; Bygdoszcz P. 
Staroście sokalskiemu; Lubaczów P. Koniuszemu kor.; Brodnicę 
P. Kalinowskiemu, Oboźnemu kor. 

Umarł tćż i JP. Firlej Kasztelan kamieniecki, po którym 
dano star^two trębowelskie P. Makowieckiemu. Umarł i P. Sta- 
rosta małogoski, ale sama ma dożywocie na Małogoszczu. 

Tatarowie jeszcze się między sobą nie uspokoili , i dla tego 
my możemy jaki taki obiecować sobie pokój. I luboć to Ghmóeł* 
nicki przegraża , jeśli stanie Pan krakowski na Oryninie z woj- 
skiem, że chce nastąpić i znosić obóz nasz; aleć rozumiem nie 
l>ędzie miał tak wiele śmiałości, kiedy czuć nie będzie poten- 
ciej tatarsktćj. — Do Hana posyła J. K. Mość za wielkiego Po- 
sła P. Koryckiego, Półkownika ludzi Xcia P. Wojewody krak.^ 
który pilno się będzie przypatrywał, dokąd comOia pogańskie 

{*) Jerzy Ossoliński. 
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umionają i zimerz^ć będą? Jakoi, uspokoją się mędaLj sobf, 
a nie dopomoiemy im kon^niej na Moskwę, nieomylną bę- 
dziemy mieli z nimi zabawę. W Warszawie d 13 Augusti 1850. 

5. 

Wzi^m od W. M. Pana pisanie z Wićdnia dnia 15 praes. 
w przeszłą Środę, za które wielce dziękaję. 

Listu P. Majerowi należącego dotrzymam, gdyż jako do 
Litwy in Julio odjechał, tak o nim źadnćj wiadomości dotąd nie 
mam.— U nas tu nic nowego nie masz krom tego, te J. K. Mość 
w przyszły Czwartek do Białowież odjeżdża , z kąd nie obiecuje 
się powrócić aż na S. Franciszek. Królową Jejmć dla niespo* 
sobnego zdrowia swego, tu- zostaje. 

Z Ukrainy nie mamy nic, okrom tego, że Kozacy poczy- 
^H ^i? gromadzić, posłyszawszy że wojska nasze za Uniwer-- 
sałem JP. krakowskiego z stanowiska ruszyły się ku obozowi « 
który chce mieć za Barem nad Osinią rzćką. Nie wiem co da- 
l^ będzie. Ghouelnicki z P. Wojewodą kifowskim nie chcą puścić 
starostwa ostrskiego P< krakowskiemu, które mu i. K. Mość 
co^ferował: zaczćm s^io kazał napisać J. K. Mość do obudwii, 
aby mu de facto oddane było. 

Poseł. Angielaki przyjechał tu, z czćm? jeszcze nie wiemy, 
ałe się domyślamy, że pewnie znowu żebrać ratunku. - RegiU. 
ment P. Wolfów, który zawsze przy boku J. K, Mci miesil^ał, 
ruszył się tćż w przeazły Poniedziałek do obozu. Gało JP. Kan- 
clerza kor., w przeszły Czwartek z wielką pompą z tąd do KIh 
muntowa wyprowadziliśmy. — Na pieczęć nie mało competito- 
rów: Wojewoda poznański, rawski, brzeski, kijowski; Pan 
sędomirski, gniezbieński, chełmiński, gdański, płocki, cj^echo w- 
sU, Kasztelani; P. Aeferendarz i Podczaszy kor.; P. Starosta 
łomżyński, P. Starosta oświęcimski. Trzćj są in summa comi- 
dęraUone, Pan gdański, P. Podczaszy kor. i P. Starosta łom- 
żyński* którego Królowa Jejmć potężnie promowoje, i który 
w przyszły Czwartek wszytek dwór i PP. Senatcorów splendid^ 
bardso banktetował; gdiie.był t Posat ai^toki i Bezydent Ce- 



Digitized by 



Google 



— 101 ^ 

sarskj, gdyż ^ oźesit z fiaoią Marszałkowa. — W Warizawi^. 
d. 27 AugwH iOSd 

Po skończeDia listu mego do W, M. Pana, przybieiat Ko* 
łontaj sługa Xcia Pana Wojewody krak., (którego posyłał dla 
przejrzenia rzeezy do Chmielnickiego), z relacyą do J. K. Md. 
Nie zastawszy Ghmi^ickiego w Gzechrynie, który odyerhał był 
za Dniepr, oczekiwał tamże na niego, a to trzeciego dnia po- 
wrócił, nad którym niesiono buńczuk na dzidzie, za nim cho** 
rągiew i kilkanaście set Kozaków. Zastał tamie u niego Posła 
tureckiego, starszego pokojowego Cesarskiego, który z tćm do 
niego iNrzyjecbał, winszując mu tćj fortuny nad Lachami, ofia- 
rując mu na kaidą jego potrzebę sto tysięcy wojska, z tak« 
jednak conditią, żeby Kozacy na morze nie chodzili. Oddał 
przytćm upominki od Cesarza, trzy funty szafranu, wór rozyn- 
ków, wór fig, wór migdałów. Zastał i bańskiego Posła, który 
z tćm przybiegał, aby zaraz sześć tysięcy Kozaków przysłał mu 
naprzeciwko Czerkassom, i aby ten głos puścił, ze sam in per- 
sana przeciwko nim idzie. Gdy tedy to wojsko wyprawował^ 
przybiegał drogi Poseł hański, ze już tych Kozaków nie pO'* 
trzeba, ponieważ Czerkassów do posłuszeństwa zwykłego przy- 
wiódł, i do łaski swój przyjął, rozkazując przytóm surowo, aby 
sam Chmielnicki in persona sua ze wszytką potęgą tak się ru- 
szył, jako był pod Zborowem: gdyż Han sam ze wszytkiemi 
Ordami idzie Państwa moskiewskie wojować; czego jeśUby 
nie uczynił, szablą chce ich zaraz znosić. Deliberował z razu 
nad tćm, na zajutrz kazał w bębny bić na wojsko. 

Zastał i od Rakoczego tamże posła , który z ofiarowaniem 
szczerćj swojej przyjaźni przyjechał, obiecując przeciwko każ- 
demu jego nieprzyjacielowi przy nim stawać; prosząc przytóm, 
aby I on chciał mu tójże przyjaini dotrzymać, ą do Pańs twa 
jgolakie go \ litftwskift^n sz czerze doporaódz,— Odprawił przy 
nim tegoż Posła tureckiego, dziękując Ćlesarzowi za powinszo- 
wanie tój fortuny i za obiecanie wojska tureckiego, którego 
gdy będzie potrzebował, nie zaniecha oznajmić do Porty. Oto 
jednak prosi Cesarza, aby Hospodara wołoskiego złożył z Ho^ 
spodarstwa, ponieważ m wielkićj mu jest przeszkodzie, zwła* 
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SKCza ie listy jego i posłance , kt^ych lubo do Porty , luko do 
Rakoczego i inszych postronnych sąsiad śle, przejtkiaje i do La- 
chów odsyła. Co gdyby Cesarz turecki na affektacię jego uczy- 
nił, obiecuje i on wzajemnie na każdą usługę Cesarza tureckiego 
ochotnie się stawić. — Samego zaś Kotontaja małp nie kazat 
ściąć, gdyby go była starszyzna nie uprosiła. Dawając mu je- 
dnak odprawę i listy do Xięcia, powiedział: źe póki duch mój 
w ciele, nfe mogę iadną miarą być przyjacielem Lachów, do- 
kąd mi Czaplińskiego nie wydadzą. 

Było zaraz Consilium secrelum na tę relacią, z którego 
deliberacia nastąpiła o w}^rawieniu jako najprędzej do Hana, 
więc i o przestrzeżeniu Moskwy, że wszytkę swoje potęgę obra- 
cają przeciwko nim Tatarowie i Kozacy. 

6. 

Nie miawszy na czworo albo pięcioro pisania mego żadne- 
go od W, M. Pana responsu, przyszło mi super sedere od dal- 
szćj korrespondenciej z W. M. Panem, zwłaszcza żem nie mógł 
wiedzieć gdzie się obracać raczyłeś. Teraz wziąwszy wiado- 
mość de d. 17 Martii z Wenecyi z listu W. M. Pana, że tam 
już jesteś, będę chciał conłinuare z W. M. Panem zawziętą mo- 
ją korrespondencią; krótko oznajmując, że Jf. K. Mość z tąd 
w przeszły Czwartek z Królową Jejmcią do Lublina, tam ze 
dwie Niedziele na ściągnienie wojska poczekawszy, do obozu 
jedzie. Tym czasem wojsko nasze, które pod Kamieńcem z JP. 
Hetmanem kor. poln. obozem stoi, nie próżnuje: bo i w tych 
dniach posławszy potężny podjazd pod Konstantynów nowy, 
gdzie 5 tysięcy Tatarów i z pótkiem potężnym kozackim przy- 
szło było, szczęśliwie ich rozgromili, więźniów niemało na- 
brawszy, tak że ledwo sam Półkownik z kitkunastą set Koza- 
ków uszedł, i w zamku chmielnickim zawarł się; i drugie cza- 
ty, szczęśliwie się nadają. Alboć i za przybyciem J. K. Mci, 
który z tak potężnćm wojskiem idzie, pójdą rzeczy lepićj niżeli 
po te czasy były.— Wojsko tćż litewskie, jak tylko prędko 
wody opadną, które tu od dawnćj pamięci tak wielkie nieby- 
wały, ma wolą za Dniepr się ruszyć. 
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GiauBz turecki od Mbhiły, wuja rodzonego Xcia P, Woje- 
wody ruskiego , który się poturczył a teraz wj^sokim Baszą zo* 
stał, przyszedł z wielkiemi upominkami tak do Xcia jako i sa* 
mej Xżiiy. — W Poniedziałek przeszły soknnem benedielimem 
w kościele S. Jana, imieniem Ojca S. Xiądz Nunciusz J. K. 
Mci dawał, i ensem cum gaka oddawał, choręgiew święcił: 
Królowćj Jejmci zaś palmę złotą z krzyżykiem, z listem reii- 
qu]ami różny cli święty cli nałożonym.— W Warszawie d. 16 
Aprilis r. 1651. 

7. 

żeś W.M.Pan zdrowo powrócił, cieszę się z tego, a tćm 
więcćj źe Ojczyzna nasza uspokojona od swćjwoli domowćj. 
Jakoż nadzieja w Panu Bogu, źe ten pokój trwały będzie, 
zwłaszcza źe Chmielnicki ze wszytką starszyzną szczćrze go trzy- 
mać cbcą; co zaraz rzeczą samą oświadczyli » gdy za przyjściem 
Tatarów z Nuradyn-Sułtanem i Sefer-Kazy Agą, których było 
40 tys., łączyć się niechcieli. Dla tegoż JP. krakowski, oba- 
wiając się jakićj inkursiej od nich, zatrzymał wojsko pod Bi- 
łopolem, a wiedząc źe się na Hospodara wołoskiego przegra- 
źali, posłał zaraz przestrzegając go żeby się miał na ostrożności. 
Pomknął zaraz i P, Starostę kamienieckiego w kilka tysięcy 
wojska pod Kamieniec, żeby mu zaraz dawał sukkurs, gdyby 
tego potrzebował. Sam też z drugićm wojskiem powoli się ku 
Winnicy pomyka, chcąc tam wszytko wojsko po Za-dniestrzu 
na bybernę rozłożyć: litewskiemu wojsku naznaczywszy leże 
od samego Kijowa począwszy, po wszytkićm Polesiu aż ku gra- 
nicom moskiewskim. — Obawiamy się jednak, aby ci wypisko- 
wie których 20 tysięcy wyrzucić z regestru kozackiego mają, 
więc i ci co się z dóbr ślacheckich i królewskich wyprzeda- 
wać mają, nowego sobie Hetmana nie obrali i do jakich bun- 
tów nie udali się, na co pilne oko chce mieć JP. krakowski. 

Komissarze nasi z Lubeku infectis rebus rozjechali się, 
wziąwszy wszytek czas na samych tytułach. Sejm d. 26 Ja- 
nuarii złożony. We Franciej na niemałe motus się zanosi, ale 
na Kondeusza nic się nie pokazało , jak mi W. M. Pan piszesz. 
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Zamieszania jakiego w Gdańsku obawiamy się, bo J.K. Mość 
jutro przykazał przywrócić kościół Kalwinom, których tu man- 
datem za Dworem pozwano. To na ten czas oznajmiwszy etc 
W Wixr%%(xme A 28 OcU)bris 1651. 
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DO SKÓŁA 

1. 

1»0 MMWkamAMA POVOCiU]C«0 RASBVKfti. llIlAii* 

Tak roznmiem, źc to jest przy dobrej pamięci W. M, Pana 
mego, jakom kilka razy uskarżał się W. M. Panu , na JP; Cho<> 
rąźego kor. i Urzędników J. K. Mci Ukrainnych, mianowicie 
na P. Daniela Czaplińskiego , ii on upodobawszy futor mój wła- 
sny ojcowski, uprosił sobie u ś. p. JPana krak., na pomienio- 
nyra futorze moim słobodę sadzić, który ś. p. ojciec mój z da- 
wnych wieków trzymał, na który tć2 futor mam i przywilćj 
od J. K. Mci, a on nań nie dbając ze wszytkiego mnie wy- 
gnawszy, i abym tych krzywd i szkód swoich na nim nie do- 
chodził, następił na zdrowie moje; dając roi płonne i niesłuszne 
przyczyny, jakobym ja miał o armacie zamyślawać na Zaporoie 
ją wyprowadzić. Azabym miał teraz, zważywszy tak wielkie 
łaski J. K. Mci i W. M. Pana, to czynić? na uwagę same^ 
W. M. Pana spuszczam. Jakoż sam W. M. Pan dobrze świa- 
dom mnie sługi swego być raczysz, iem nigdy nie bywał w ia* 
dnćj rebelliej, w buntach swawolnych. O których krzywdach 
moich W. M. Pan dwa razy jui za mną sługą swoim do JP. 
Chorążego kor. pisać raczył, abym ja mógł według daniny Jf. K. 
Mci, przy ubogićj ojczyznfe mojćj cale pozostawać; ale nic te- 
go nie słuchając JPan Chorąży, idąc teraz z Zaporoźa rozkazał 
JP. P^kownikowi czediryńsŁiemu, aby mnie dawszy za wartę, 
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kami mi szyję urżnąć. Z których miar ii joi ani na pisanie W. M. 
Pana nic nie dba, nie mogłem sobie w tćm dać rady inszćj 
jako z wielkim Panem, (upraszając trudno, a walczyć nie równo] 
fadbym więc uciekał się do W. M. Pana. W drodze pilnowano 
mnie, i musiałem poniewoli, owdzie na Zaporoie głowę moje 
unosić, gdzie siła takich ukrzywdzonych i okaleczonych niebo- 
iąt Kozaków się tułają, — a insi po cudzych ziemiach i rzćkach 
rozbiegli się. Zagarnąwszy ostatek chudoby mojćj, tak mię na- 
gle ze wszytkiego wygnano: w czćm uniżenie prosię W. M. Pana 
mego mił., moźnali to rzecz, abyś mię W. M. Pan mógł w zdro- 
wiu mojóm od tego Pana bronić. Bardzobym rad na ślachetne 
a pańskie słowo W: M. Pana zawierzył, a na inseego ni na 
kogo nie mogę się spuścić. 

Nie wątpię w miłościwćj łasce W. M. Pana, ie wspo- 
mniawszy na pierwsze usługi moje, bronić mię i ratować w tćm 
utrapieniu mojćm rozkazać raczysz, do którego się z najniźsze- 
mi usługami memi w miłościwą łaskę jako najpilnićj oddawam.— 
Dan z Zapor oza d. 3 Marca r. 1648. 

Bohdan Chmielnicki 

Po szczęśliwćm za pomocą Bożą zwróceniu mojćra z woj- 
skiem naszćm zaporozskićm z Polski do Kijowa , wziąłem wia- 
domość od miesczan kijowskich, źe tam w Litwie a miano* 
wicie pod Bycbowem , kupy swawolne pod tytułem ,wojska na- 
szego zaporozskiego , wielkie krzywdy i szkody J W. P. Podkan- 
clerzemu W. X. Lit. poczynili, i do samego miasta Bychowa 
szturmowali. Którego łaskę miłościwą tak i wszytkich Ich- 
mciów PP. Senatorów W. X. Lit, uważając my, z tćm się dekla- 
ruję, gdy JW. Podkanclerzy po mnie affektować tego będzie chciał, 
każdego swywolnika takiego, który tamte kupy zbierać i szkody 
czynić ważył się, połapać i bez odwłoki na gardło pokarać, 
tak jako już pokarano, rozkażę, gdy wojsko zaporozskie w ca- 
łym z W. X Lit. pokoju, mioio wszelakie niechęci zostawała 



Digitized by 



Google 



— 113 — 

Go tez tom w Bychowi« kazałeś W. M. Pan niewinnych 
hidri, miesczan i kupców kijowskich i z ich towary i pienię- 
dzmi , względem teraźniejszych między nami a Rzpitą zawieruch 
i niezgod , zatrzymać i więzić , wielce o nich W. M. Pana upra- 
szam, aby na proźbę moje uwolnienie i wyswobodzenie z chu- 
dobami swemi, zaraz jako ludzie niewinni otrzymali: czego 
ja po W. M. Panu doznawszy, wszelkim sposobem powolnych 
usług moich zawdzięczać i odsługować wjnien zostawszy, łasce 
się przytem W. M. Pana jako napilnićj oddaję. 
Z Egowa d. 21. Xbri8 r. 1648. 

W, M. Pana we wszem powolny sługa i przyjaciel. 

Bohdan Chmielnicki 

Hetman wojska zaporozskiego. 

3. 

c£r<£^5;2r 02: <^::^ S2 sjt 22:2 £2 s^ s^ za 

Urodzony wiernie nam miły! — Uczyniona nam jest re- 
lacya kommissiej naszćj, lubo jeszcze nie skończonćj, od W. 
Wojewody bracławskiego , który prezentował Majestatowi na- 
szemu, punkta z Wiern. Twoją i wszytkićm wojskiem na- 
^ćm zaporozskićm^ postanowionego pokoju , i zalecił Nam ży- 
czliwy poddański aflfekt Wiera. Tw., a przy tćm punkta su- 
pliki W. T. i wszytkiego wojska naszego zaporozskiego Nam 
są podane i <k)niesione. Przeto za rzecz słuszną rozumieliśmy 
bez omi^zkania, jakośmy te punkta oboje przyjęli, postano- 
wienia i supliki, wolą i łaską naszą Wiem. T. i wszytkiemu 
wojsku zaporozskiemu deklarować: jakoż tćm pisaniem naszem 
przy oświadczeniu łaski naszćj Królewskićj tak deklarujemy. 

Zachodziły Majestat nasz z Węgier i z Wołoch rozmaite 
przestrogi , jakoby jui po ześciu z tego świata Rakocego , który 
na syna swego pomyślał starać ^ę u Rzpltej o tę koronę , któr 
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r4 włóiył Pan Bóg na głowę nawę z^ wolnenai głosami wszyt- 
kiej Bapitćj , z czego się i W. T. z wojskiem naszćm zaporoz* 
skłśm cieszył, jakoś W. T. przez pisanie swoje ż pod Zamo- 
ścia wszytkira Stanom Rzpltój jaśnie i życzliwie wyraził; te- 
raźniejszy Xiąże siedinigrodzki Rakocy młody, miał znowu co 
moliri juz przeciwko Bogu, przez którego Królowie Królann 
zostają i królują, i przeciwko wolnćj elekciej, i przeciwko tak 
dawnym domu naszego królewskiego w tej Bzpitćj szczę^iwego 
panowania zadatkom, i mięszać szczęśliwą korotiacyą naszą, 
i szukać sobie u Wiem. waszych juz wiernych poddanych na- 
szych posiłków. Z żalem tedy wielkim i podziwieniem naszćm 
to być musiało; lecz za powrotem Wgo. Wojewody teraźniej- 
szego kijowskiego, gdy Nam te punkta tak pokoju postanowio- 
nego, jako supliki Wiern. T. są doniesione, ukontentowani je- 
steśmy, gdy w obu punktach deklaracya Majestatowi nasze- 
mu jest ta uczyniona od wiern. T. i wszytkiego wojska za- 
porozskiego, źe do postronnych Panów nie uciekając się, i Re- 
giment posłany od nas, chorągiew i buławę przyjąć wiernie, 
i w wiernćm poddaństwie swojćm zostawać, Nam i Rzpitćj 
Wiern. wasze deklarowaliście. 

Jakośmy nigdy nie wątpili w cnocie i w wierze poddań- 
skićj wiern. T. i wszytkiego wojska naszego zaporozskiego ; tak 
do końca pewniśmy tego, źe żadna od zagranicznych zdrada 
1 nicprzyjaźń miejsca mieć nie będzie w wiernych poddań^ieh 
sercach i affektach Wiern. waszych. Nie czynili tego nigdy 
cnotliwi i sławni przodkowie i dobrzy rootojcy wojska naszego 
zaporozskiego, i owszem jest wiele przykładów, że gdy nie- 
przyjaciele Rzpltćj do nich udawali się, zaraz to Panom swoim 
objawiali, a sami zawsze w statecznćj i nienaruszonej wierze 
zostawali, i za to nabywali praw, przywilejów i wolności. Toi 
ł My wiem. waszym wszelakie dobrodziejstwa nasze królew- 
skie obiecując ofiarujemy, i o całych waszych poddańskich af- 
feektach bzpiecznie trzymamy. 

Co się dotyczę drugiego puuktu, że nie mogło przyść na 
czas do sporządzenia Regestrów, i oifiożyliście Wiera, wasze 
do Świątek blisko przyszłych, i pokój utwierdzili , i to mile 
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pnjjimjeniy, i eara* Wgo. Wojewodę przedtym bracławskiego 
teraźniejszego kijowskiego, jako Komissarza naszego ordyno- 
waliśmy, aby przy rzece Horyń zostawszy przestrzegał tego, 
aby wojska naszego, lubo to z wielkićm jest ściśnieniem sta- 
nowisk, daićj cboręgwie i półki nie przechodziły. — Tak dalćj 
do- Podola i na insze miejsca posłaliśmy, i do Wielm. Hetma- 
nów naszych W. Xtwa, Ittewsk., aby według punktów posta- 
nowionych zachowali się. Wierność tez T. ludzi uważnych 
ordynuj na to, aby przy Słuczy zatrzymawszy statecznie tych 
którzy odzywają się dó wojska naszego zaporozskiego, dalój nie 
pomykali się; a z tych którzy pod czas traktatów Wgo. Woje- 
wody kijowskiego i Komissarzów naszych z Wiern. T. w Pe- 
reasławiu, tu domy ślachecJue najeżdżali między Słuczą^aHo- 
ryniem, abyście suro wie karali żądamy. 

W tymże punkcie, że Wiem. T. wziąłeś to sam na siebie, 
sporządzić wojsko nasze zaporozskie trzymając się dawnych zwy- 
czajów, żeby z samego Województwa kijowskiego z dóbr Rzpitćj 
przyległych Dnieprowi i ślakom, to wojsko sporządzone było, 
a nie z odległego pospólstwa, ztegośmy kontenci. 

Zatrzymanie Panów dziedzicznych i dzierżawców, że do 
Świątek nie mogą przychodzić do swych majętności, acz jest 
z wieikićm ubliżeniem; jednak żebyś Wiern. T. nie miał pomie- 
szania żadnego do sporządzania wojska, i to już tak niech zo- 
stawa do iegotam czas. 

Więźnie Kodackie na przysięgę wzięte, sama reąuiruje przy- 
sięga żeby byli uwolnieni, i trzeba ich było przy Komissarzach 
naszych wolno puścić i odesłać: co iż się nie stało, nic nie wąt- 
pimy, że za wzięciem tego pisania naszego onych nam przy 
Pośiech swoich nieomiesżkanie odeślecie, i tćm samom wiarę 
wasze i posłuszeństwo przeciwko Nam oświadczycie. 

Co się zaś dotyczę punktów supliki Wiern. T. i wszytkiego 
wojska zaporozskiego; starać się chcemy aby się we wszytkićm 
wygodziło dobrotliwej łaskawości naszój^ przeciwko poddanym 
naszym: jakoż co się dotyczę piórwszego^ i my mieć chcemy 
całe i rzetelne uspokojenie poddanych naszych religiej greckiej. 
W drugim punkcie^ łaska nasza instancyą wojska naszego zapo- 

8. 
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rozskiego przyjęła, gdyśmy na Województwie kijowskićm z te- 
goż narodu i religiej jako przedtym ś. p. Król Jmć Pan brat 
nasz, na Kasztelaniej także kijowskiój W. Wojewodę przeszłego 
bracławskiego posadzili. O Metropolitę kijowskiego aby miał 
miejsce w Senacie, i w tćm włożymy powagę nasze do Senatu, 
bez którego konsensu na Sejmie, nie możemy przyczyniać miejsc 
senatorskich. Jednćm słowem, cokolwiek nie tylko do zatrzy- 
mania dawnycłi praw, swobód i przywilejów waszych, ale i do 
pomnożenia ozdób cnego narodu ruskiego należeć będzie, chę- 
tnie się do tego przyczynimy. A na ostatek, co się dotyczę Gza^ 
plióskiego, iż i do nas poniekąd doniesiono jego złe obejście, za 
którćm teraźniejsza, czego się Boże pożal ! powstała zawierucha; 
jakeśmy go od wojska naszego odstrychnęli i z regestrów Ry- 
cerstwa naszego wymazali, tak i daićj Instygatorowi naszemu 
rozkażemy, na przyszły Sejm onego pozwać, aby tamże według 
zasług sisius^ surowie był karany. O to tylko pilnie żądamy 
i upominamy, żebyście Wiern. T. nie dając już miejsca żadnem 
z zagranicznych niesłusznem i zdradUwem legaciom, cale i sta- 
tecznie do tego serca i myśli swoje skłonili, żeby i wojsko nasze 
zaporozskie wswćj klubie, wolnościach, prawach i swobodach 
stanęło, i Rzplta wespół z Majestatem naszym uspokojone zo- 
stały, krew chrześciańska aby się nie lała, czego My jako Po- 
mazaniec Boży pilnie życzymy i przestrzegamy. 

Na ostatek pewniśmy tego, że juź te punkta które w spo- 
sób supliki Nam są przez Komisarzów naszych odniesione, wszy- 
tkie żądości Wiern. waszych zawierają w sobie, i że już nowych 
trudności żadnych nie będzie. A jeślibyście Wiern. wasze co 
słusznego affektować chcieli, żebyście teraźniejszemu Posłowi 
naszemu urodzonemu Śmiarowskiemu i Nam niemieszkanie znać 
dawali przez Posły swoje, albo tćż przez tego posłańca naszego; 
o sposobach zaś oddzielenia pospólstwa nie należnego, a posta- 
nowieniu w liczbie słusznćj wojska naszego zaporozskiego, zno- 
sili się z Wm Wojewodą kijowskim, nie czekając terminu ko- 
nsissiej, na który już życzymy mieć rzeczy wszytkie skończone 
i uspokojone: uznawszy bowiem My wierny poddański i życzliwy 
aifekt Wiern. T* i wszytkiego wojska naszego zaporozskiego,. na 
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tern jesteśmy, aby koniecznie za pomocą Bożą, i Wierność T. 
w osobie swojój byf ukontentowany, i wszytko wojsko nasze 
zaporozskie, co szerzej teraźniejszy Poseł nasz urodź. Smiaro- 
wski z zlecenia naszego Wiern. T. przełoży. Sam tylko Wier- 
ność T., żądamy pilno, do końca nie ustawaj w życzliwości 
swojej i wiernym affekcie przeciwko Majestatowi naszemu, co 
caie obiecując sobie i łaskę nasze królewską Wiern. T. ofiarując, 
dobrego zdrowia od Pana Boga życzymy. 

Dan u? Warszame d. Tl Marca r. p. 1649. 

Wziąwszy wiadomość, że Województwo nasze kijowskie 
W. M. conferowano, cieszymy się z tego. Daj Panie Boże! 
aby W. M. Pana Pan Bóg i wyższym stoikiem poczcić raczył 
i w długoletnićm dobrćm zdrowiu chował. 

Co strony pokoju, chętniebyśmy radzi i dawno uczynili; 
tylko że Ichmć Panowie niektórzy za nastąpieniem swojćm, 
wojsko nasze byli strwożyli : bo J. K. Mość Pan nasz mit. jako 
dziedzic i Pań, dawnoby był uspokoił, gdyby łiiektórzy Panowie 
Polacy onego słuchali, i według rozkazania i. K. Mci nnas a 
nie następowali. — P. Śmiarowskiego czekam, przez którego rze- 
leinićj W. M. Panu o wszytkióm oznajmimy. — List ten który 
mi W. M. Pan przysłać raczył, zrozumiawszy, nazad W. Mw 
Panu odsyłam: przytem powolność usług moich w łaskę W. M. 
Pana pilnie zalecam. W Czeehrynie d. 24 Aprilis r. 1649. 

Bohdan Chmielnicki, 
H. w. z. J. K. Mci. 

^ettó/e Do beojoi. 

Za nawiedzenie listowne W. M. Panu wielce dziękuję, i 
uprzejmćm sercem tego sobie życzę, abym mógł na dobre zdro* 
{*) Adama Kisiela przedtym Wojewody bracławskiego. 
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wie W. M. Pana patrząc, i cieszyć się z cnego. A co «tmny 
dokończenia komissiej, o to się toti$ viribu8 meis staram aby 
M^edłag umowy uaszćj koniec swój wzięła: tylko to w podzi- 
wieńiu bardzo nam wszytkim, źe woj^a bardzo wielkie w Pol- 
sce, zaciągowe i koronne. Dla czego w trwodze zosta wając 
wszytko wojsko zaporozskie, i tego się obawiając, aby (czego 
Boże zachowaj!) nie tak komissyą chcieli kończyć jak tak rok 
ta na zgodę a tu co inszego myślili. 

Jednak ja inszego mniemania będąc, posłałem po wszytkie 
Półkownikt, abyśmy koło sposobnego nnejsca radzili się, gdzie- 
by komissyą nabespiecznićj odprawować się mogła : a o pewnćj 
wiadomości, gdy między sobą postanowimy, jako / naprędzćj 
dniem i nocą W. M. Pana nie omieszkam wiadomym uczynić. 
Jeno W. M. Pan źołnierzów strony swćj racz zatrzymawać, 
aby nie dawali ansy do rozerwania tćj komissiej, która da Pan 
Bóg odprawować się będzie. Na ten czas samego siebie z po- 
wolnością usług moich w łaskę W. AL Pana pilno się oddaję* 
Z Czechryną d. 13 Maja r. 1649. 

e. 

Czekałem do ostatnićj świątecznćj Niedzieli na Posła J. K* 
Mci albo na jakąkolwiek od W. M. Pana wiadomość, wieściom 
i przestrogom wiary nie dając , broniąc reputaciej W. M. Pana 
prawie jak dusze mojćj, poglądając na poddaństwo W. M. Pana 
ku J. K. Mci.— Teraz gdy jui nie masz źadnćj pociechy, nie 
wiem co mam rozumieć. 

PP. Towarzyszów W. M. którzy przy mnie byli, których 
ja oczekiwałem żeby mnie na komissyą zaprowadzili, w całości 
i ze wszytkićm uszanowaniem odprawuję: a sam już ze wszy- 
tkich dóbr wyzuty, Pana Boga proszę, aby raczył rozłączyć du- 
szę moje z ciałem, wprzód niżelibym miał patrzyć na wylanie 
krwie chrześciańskićj. A łubom chory, więc się nieść każę do 
J. K. Mci Pana m. mił., gdyż przy jego Majestacie, jako się 
godzi wiernemu poddanemu, głowę moje położyć gotówem. 
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Na którego zęby i W. M. upamiętawszy się nie podnosił ręki, 
jako na pomazańca Bożego, Pana 8wego przyrodzonego^ obra- 
nego, koronnego, oddawszy mu poddaństwo swoje, wziąwszy 
diorągtew i buławę, łyczę i proszę, i tćm pisaniem mojćm 
kończę, oddając się łasce W. AL Pana 1 przyjaciela: a jeżeliby 
nastąpiła recollectia, żebyś mi się z czero odezwał przez pisanie 
swoje, proszę. 

1 Hu$sxzy d. 23 Maja 1649. 



7. 



Najaśniejszy miłościwy Królu, Panie a Panie mój! 

Powtarzam znowu, upadając do miłościwych nóg W. K. 
Mci Pana m. mił., uniżoną prozbę moją o ten grzech właśnie, 
którym więcój poniewoli niż z woli swćj musiał uczynić; abyś 
W. K. Mość jako Ojciec i Pan mój mił. ten grzech mnie na- 
niźszemu podnóżkowi swemu i do końca odpuścić raczył, a do 
pićrwszćj miłościwćj łaski swćj Pańskićj przypuścić chciał. A 
ja jakom z dawna był wiernym poddanym ś. p. Przódko\fi W. 
K. Mci, tak i teraz najaśniejsz. Majestatowi W. K. Mci i do 
końca żywota mego wiernym zostawać obiecuję. 

Co się zaś tknie strony Ordy krymskićj, to się to tak stać 
musiało w tćm przymierzu naszćm, żebyśmy w tćj zgodzie na 
Gzasy długie żyli, i za szezęśliwćm panowaniem W. K. Mci po* 
kój wszytkiźj ziemi królestwa W. K. Mci był.— Upewnia nas 
tern Gar Jmć krymski, abyśmy też gdzieby mu się trafiło do 
jakiójkolwiek ziemi nieprzyjacielskićj , tymże sposobem wygodę 
oczynili, a on nigdy niema zaczepiać państwa W. K. Mci. 

f te punkta, które teraz podajemy z woli i żądania wojsko* 
wego, w którychby cokolwiek mogło być uraźliwego, abyś 
W. K. Mość na mnie o to za złe mieć nie raczył, gdyż to nie 
moja woła, ani mnie to jest tak potrzebne, tylko wojsko wszy- 
tko W. K. Mość o to usilnie proszą, o tego zdrajcę mego, nie 
tylko mego ale i całćj Rzpltćj, o Czaplińskiego; który upodoba- 
W#zy soUe ubogie obejście moje, wyzuł mnie był ze waytkidi 
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dóbr nmeh, i o to iem po kiikakroć suplikowal do J. K. Md 
ś. p. Pana Brata W. K. Mci, przyprawił mnie był do JP. Cho- 
rążego kor. o gardło, z czego i ta niepotrzebna wojna wszcz%e 
się musiała: uniżenie proszę W. K..M6i P. m. mił. aby on tą 
śmiercią był pokarany/ jaką on mnie zaznaczył, żaezemby nś 
wieczne czasy inni takich zbrodni czynić nie ważyli Się, co nie 
jednemu mnie, ale wszytkiemu wojsku tacy nieuważni to czy- 
nili. Przy tćm z wiernćm poddaństwem a unłżonemi służbami, 
pod nogi Majestatu W. K. Mci Pana m. mił. jako napiinićj się 
odda wam. — Dan z taboru d* 17 Augusti r. 1649. 

W. K. M. Pana m. mił. etc. 
Bohdan Chmielnicki. 

8. 

Jaśnie Wielm. Panie Wojewodo ! — Lubo czas krótki we- 
dług assygnowanego terminu i złożonego, według woli J. K« , 
Mci, na Sejmik żytomierski, i zjechania W. M. Pana i z inszy- 
mi Ichmciami PP. Dygnitarzami; zaraz skoro mi oddano przez 
sługę W. M. Pana list J. K. Mci, tak też i W. M. Pana, tegot 
dnia uniwersały wszędzie rozesłałem, aby pospólstwa po mia* 
Stach uspokajały się, to im oznajmując, że to złożono dla kon- 
firmowania praw i wolności naszych , jako też i dla uspoko- 
jenia Religiej, która przez niemałe (aasy, według starożytno- 
ści swćj końca wziąć nie mogła. Raczże W. M. Pan powagą 
swą senatorską to Jchmciom ukazać i włoiyć się w to, źe przez 
tak niemały czas krew niewinna się lała, która zastanowiona 
jest przez samego Króla Jmci Pana naszego mtł., jak też przez 
JP. Kanclerza i W. M. Pana, a to wszytko przez naruszenie 
praw i wolności naszych , które nam antiguiius od s. p. Królów 
polskich nadane były, i teraz Król Jmć nam z szczodrobliwej 
łaski swi&j pańskiej , chcąc nas żarliwszymi i wierniejszymi podda- 
nemi mieć, nadał nam, prawa i wokiości nasze przywróciŁ 

Uniżenie a wielce prosimy o to W. M. Pana^ aby na tym 
Sejmie da Pan Bóg przyszłyip nie odkładziąne, nasie prawa 
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i wolności zatwierdzone « iwiarai nasza grecka uspokojona a U-» 
nia pmilus zniesiona była^ i to co przodkowie naszy na domy 
Boże nadali, przywrócone było, aby każdy z swych wolności 
cieszyć się mogl , a dalsze rozterki w Ojczyźnie nie były. — A 
W. M. Pan racz to Jebmciom do uwagi podać, żeby pomsty 
zaniechali; boć u nas taka wiadomość jest, że u samego Króla 
Jmci na nas bardziej ku zimie odpowiadają: czemu my da końca 
nie wierzymy, a W. M. Pana jako z dawna życzliwego wojsku 
zaporozskiemu , z wielką ochotą do Kijowa oczekiwamy. Dla 
bespieczniejszego przejazdu posyłam dwóch Kozaków z Uniwer* 
sałami, aby pospólstwo uskramiali. 

Strony majętności W. M. Pana, tak dziedzicznych jako i sta- 
rostw, wszędzie Uniwersały rozesłałem, i staram się z pilno- 
ścią, aby jako najprędzej przed Sejm^n wojsko sporządzone 
było, i na Sejm posły nasze wyprawić chcemy. — Oddaję się 
przy tćm z powolnością moją łasce i zwykłćj przyjaźni W. M. 
Pana. 

Dan w Czechrynie d. 8. Sbris r. 1649. 

Bohdan Chmielnicki. 

P. S. Luboby i przed Sejmem wojsko się nie sporządzi- 
ło, jednak my posłów swych wyślemy. 

9. 



Najjaśn. miłościwy Królu! etc. — Za tak wielką miłości- 
wą łaskę a prawie ojcowską, W. K. Mci Panu n. mił. uniże- 
nie podziękowawszy, będziemy wszytcy jednostajnie starali się* 
aby dosyć rozkazaniu W. K. Mci uczynić, i według naznaczo- 
nego czasu i dnia Sejmu złożonego od W. K. Mci, jako naj- 
prędzej wojsko zaporozskie W. K. Mci sporządzać. Bo jake- 
śmy wszytcy wyrozumieli z listu do nas od W. K. Mci pisa- 
nego, a przez sług JW. Wojewody kijowskiego podanego, że 
W. K. Mość chcesz nas za wiernych poddanych zawsse mieć, 
itćm nas obwieścić raczyłeś: tylko oto W. K. Mci Pana n. m. 
uniżenie prosimy, aby wszytka to w zapomnieniu było, że tak 
mele dusz niewinnych zginąć musiało, czego my nigdy nie 
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opłaczeoĘTy chyba za szczęśliwńni paBOwaniem W. K. Mci, Pan 
Bóg wszechmogący poda takową okajsyą, źe przy tym i dawn^ 
sze, za wiernemi usługami naszemi a za rozkazaniem W. K. Mci 
uwolnione będą, żeby nigdy postronne Państwa nie cieszyły 
się z nieszczęsućj wojny domowćj, ale na nieprzyjaciela to wszy- 
tko za pomocą Bożą obrócone było. 

Na ten czas wierne nasze poddaństwo, pod nogi Majestatu 
W. K. Mci nisko upadając oddajemy, i uniżenie prosimy, aby 
W. K. Mość Pan nasz i Dobrodziej mit, pod skrzydłami łaski 
swćj Pańskićj chować nas raczył. 

Dan w Czechrynie d. 8. Sbm r. 1649. 

W. E. Mci Pana n. m. podnoźkowie i wierni poddani. 

Bohdan Chmielnicki, 
Hetman z wojskiem W. K, Mci zaporozskićm. 

Według rozkazania J. K. Mci P. n. m., tudzież tez i posłań- 
ca W. M. Pana, posłałem dwóch towarzyszów wojska swego, 
aby pospólstwo uskramiali i bespiecznie ten Sejmik odprawić 
się mógł. Tylko usilnie W. M. Pana prosimy wszytcy, aby 
Jmci PP. obywatele skromnie się zachowali do zkomputowania 
wojska, a po kompucie każdy z Jchmciów jak był, tam zosta- 
nie; bo tego się trzeba obawiać, że parva seintiUa magnum 
excUat incendium: a nas różne wiadomości. za<;hodzą, jako 
wojsko polskie ma się zbliżać ku krajom naszym, ooby nad wolą 
J. K. Mci i z naruszeniem punktów dziać się musiato. 

Powtóre uniżenie proszę W. M. Pana, jako z razu tak i do 
końca racz pracować, tak jakoby najlepićj mogło być, żeby się 
ta rewizia skromnie odprawić mogła, a tym którzy do woj^a 
należą, nie broniono było sprzedawszy wszytkie dobra 9 wycho- 
dzić w te kraje. — Bozumiemy po całćj łasce W. M. Pana, że 
powagą swą senatorską zechcesz perswadować i włożyć się w tOj 
aby JPP. Dygnitarze i obywatele Województwa kijowskiego ze^ 
chcieli cierpKwymi być, jak też .wojsko ku tutejszym krajom 
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aby nie zbKź^ło się. Na ten czas uniżone posługi mofe dawnćj 
łasce W. M. Pana pilnie zalecam. 

Dan to Czechrynie d. 11. 8bris 1649 r. 

Bołidan Chmielnicki etc. 

11. 

noc teM/xe. 

DoBzectt mnie list W. M. Pana d. 11. 8bris, to jest mv dzień 
Sejmiku z Gzechryna pisany, a do mnie aź d. 20. t.m. przy- 
niesiony, w którym mi W. M. Pan i przyjaciel mój pisać raczy, 
ii dla spokojnego odprawienia Sejmiku posyłasz W. M. dwóch 
Towarzystwa swego, a to stosując się do listu J. K. Mci P. n. m. 
i do mego pisania. Bardzoby to rzecz była miła J. iL Mci, i nonie 
ze wszytką bracią wygoda, gdybyś to W. M. Pan według czasu 
uczynił: i na tom ja oczekiwał, i dla tegom sług moich do W. 
M. Pana wcześnie wysłał; ale i^e nie mogłem iadnćj doczekać 
się wiadomości, a wszędzie jeszcze pospólstwo (lubo według 
pakt postanowionych po Koresteszów nie należące do kozackie- 
go tytułu] nie uspokojone zastałem; tedy przestrzegając tego, 
ieby umyślnie nie dali mu jakiój okaziej do zwady ( gdyż swa- 
wola pokojowi na wieki nie życzliwa), musiałem nie tylko z wiel- 
kim niewczasem wszytkich Jchmciów i moim, ale też i z wielr 
kim żalem et mm indignitate Regis , Sejmik odprawić pod nie- 
bem nad rzeką Słuczą, tćm samćm kontentując się że na ki- 
jowskiej ziemi, choć nie na miejscu zwykłćm, o czóm już 
oznajmiłem W. M. Panu. — Jeśliś tedy W. M. Pan umyślnie 
to uczyoit w pośmienie, Boh tobie Sudia: jeśli też stało się tre- 
funkiem, już to ja jako przyjaciel W. M. Pana i wszytkiego 
wojska, a jako piastujący pokój, zgodę i miłość » pokrywam. 
I lubo tu ubogi Wojewoda kijowski ze wszytką bracią koczo- 
wałem, wszytkę tę mając nadzieję dalszego skutku, chęci i przy-» 
jiźni W. Mci ku nam w«iy tkim a^^uo mimo przyjmuję. 
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Co się dotyczę drugiego punktu listu W. M. Pana, żeby 
skromnie postępowali sobie PP. obywatele, (z mał^j iskierki, 
jakoś to W. M. Pan w liście swoim wyraził, wielki powstać 
może pożar); nie może być większa skromność nad tę, że wszy- 
tcy patrząc tylko na ojczyste dymy, oczekiwamy subsidio przy 
brzegu ojczystćj ziemi naszej, powrotu wysłanej braci z Sejmiku 
do W. Mci, jako do sługi J. K. Mci, przyszłego Hetmana woj- 
ska J. K. Mci zaporozskiego, i do brata naszego et concivem 
tegoż Wdztwa. Czas nas braciej swojej użalić się, i poprzysię- 
żonym od W. Mci paktom czynić dosyć, które się w tych trzech 
punktach zawierają: pićrwszy, że mają być Kozacy po Koreste- 
szów; drugi, że z dalszych włości' wolno wyniśdi; trzeci, łe nie 
chcący być w regestrze, mają zostawać w poddaństwie J. K. Mci, 
a w dobrach naszych dziedzicznych w zwykłam naszem posłu- 
szeństwie. — ^ My tedy gotowi zachować się według tego posta- 
nowienia, i kto będzie w regestrze, i kto wprosi się do rege- 
stru, niech zdrowi będą Kozakami, a my tćż niech w domach 
naszych będziemy. Już i sami poddani nasi garną się do nas, 
i tylko ci którzy życzą sobie być Kozakami, mieszają wszytka 
Tak ja tedy W. M, Panu, ponieważ chciał mię mieć Pan Bóg 
w tóm nieszczęsnym zamieszaniu mediatorem, .podaję: racz 
-W. M. Pan wysłać uniwersały swoje, aby ci wszytcy którzy 
chcą należeć do wojska , każdemu z nas podali regestr z podpi- 
sem ręki Sotnika albo Atamana w każdćj majętności, a my nie 
do tych należeć nie będziemy, aż W. M. Pan swoją ręwiryą 
skończysz. Który zmieści się w regestrze wojritowyro, ten ze 
wszytką majętnością swoją niech idzie: który tćż nie zmieści 
się a zechce zostać z Panem , niech zdrów zostaje. Pan każdy 
w swćj majętności nie tylko nie będzie przeszkodą tĄ* rewizięf, 
ale i owszem pomocnym będzie; bo jeśli poddanych więcćj mieć 
chce, będzie się z nimi znosił, i miłością swoją do siebie ich 
pociągnie. A kto się już właśnie uda na to aby był Kozakiem, 
ten do W. M. Pana uda się, i z mniejszą pracą to sporządze- 
nie regestru przyjdzie W. M. Panu. Ale żeby my, patrząc na 
nasze majętności gdy już pok<^ stanął, nie byli wolni do nich 
przyjechać, cóżbyto za pokój i za zgoda była?... Byłby to iM 
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większy.— Ca wszytko tato W. ML Pan jako baczny i rozsądny 
racz uwaZyć. — Zima następuje, każdy więc na swoich popie- 
liskach roialby rozegrzać się : więc i sama pewność pokoju tego 
nie może mieć lepszego zakładu, jako gdy juz w domu swoim 
każdy siądzie. Dla Boga! nie daj tedy W. M. Pan molestować 
J. K. Mość tem ; co się postanowiło to się niecli ziści. Chcieli 
lehmość wszytcy słać do J. K. Mci z tćm, źe do domów swoich 
nie mają wolnego przyjazdu » alem ja zatrzymał na sobie, i cze- 
kam łaskawego od W. M. Pana responsu. Upewniam W. Mci , 
źe kałdemu dom miły: po tój dwuletnićj kłótni każdy będzie 
umiał skromnie się zachować, i przycbęcić poddanych do siebie; 
tylko W. M. Pan racz wydać uniwensały swe , aby po miejsca 
opisane w paktach, wszytcy wychodzili kto chce być Kozakiem 
do miast i włości ukrainnych; — a kto chce zostawać, aby 
feum swemu posłuszny zostawał, a żeby nie watył się żadnćj 
chorągwie podnosić i kop zbićrać pod karaniem wojskowćm. 
Obaczysz W. M. Pan, ie i pakta postanowione będą w skutku, 
i nastąpi dawna zgoda i miłość, i W, M. Pan tćż pr^y rege- 
stru dokończysz. 

Nic tedy nie wątpię, ie już otrzymamy od W. M. Pśna 
eo sama słuszność każe. Co się zaś dotyczę dóbr naszych, któ-* 
re w opisie tym są gdzie Kozacy być mają, i na to sposób ła« 
twy. Bacz W. M. Pan dopuścić Starostom i Podstarośctm na^ 
szym osięść na miejscach swoich: będą czekać sporządzenia 
regelstru. Kogo W. M. Pan w regestr wpisze , ten będzie Ko- 
zakiem; kto nie będzie wpisany, ten zostanie przy zamku i Panu: 
tak od wieków bywało, a czemuż i teraz nie ma być? Wzdyć, 
dla Pana Boga! jeden sługa który będzie Podstarościm w kró- 
lewsczyznie, albo w dziedzictwie Starostą, nic nie przeszkodzi: 
a przecie prowenta już się zaczną, i będzie znać źe już mic 
i^zgoda, i iż się z niego cieszymy. — Ale kiedym Wojewodą ki- 
jowskim i już zgoda, a zamek J. K. Mci pustuje po staremik, 
i nie masz tam mego Podwojewodzego , a nie będę tam miał 
żadiićj władze i prowentu, cóżby to za zgoda była? 

Ongi byli u mnie miesczaoie kijowscy: miasto rdty przy- 
nieśli mi pięć czerwonych. Swaty Bob! i toje jest, o ozen^ 
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Wójewodeie na S^m jechać?... tak mówi Ruś nasza. Pra- 
wdę mówiąc, jednego się Boga bać. Jako ja tedyjubo 2 moją 
invidią, mówię tu co mi każe prawda i sumienie na stronę W. 
M. Pana i wojska wszytkiego; tak i W. M. Pan, toź co mi 
prawda kaie iź piszę, za to się nie urazisz do mnie: jeżeli mir, 
tedy ma być mir, każdy przy swojćm zostawać, i gotowa bę- 
dzie approbacya pokoju. — Więc i to jeszcze namienić W. M. 
Parni za rzecz słuszną rozumiem: sposób sporządzenia regestru 
racz W. M. Pan uczynić dla prędkiego ułacnienia głowy swńj 
taki, żeby zacząć od głowy: ponieważ przyczynienie Wojska ma 
być , tedy pierwćj go przyczyniaj w Ukrainie , a potym doby- 
wać włości; bo inaczćj począwszy od włości , pomieszałoby się 
i miałbyś W. M. Pan trudność. Ale tak się ta rzecz zacząć 
miisi od horodów Ukrainy; gdzie było tysiąc Kozaków, tara 
napisać tyło dwoje albo troje. Dopićro porozumieć W. M. Pan 
raczysz, wiele dobierać z włości: a do tego i wojsku wszyt- 
kiemu milćj i nam to będzie, gdy W. M. Pan tam, gdzie sama 
natura Kozaków mieć chciała, dasz jako najwięcćj, a z wło- 
ści odleglejszej przybierać będziesz. Za jedną godzinę, na je- 
dnej papićru karcie, gdyby mi przyszło widzieć, jabymten spo- 
sób pomiarkowania W, M. Panu pokazał ; a zatym niżeli Sejm 
nastąpi wszytkoby się to skończyło, i posłowie W. M. Pana 
przyjechaliby do J. K. Mci i Bzpltćj ze wszytkićm, i zarazby 
też odnieśli swoje ukontentowanie. Dla tegobym ja chciał z W. 
M. Panem pilnie się widzieć, i teraz życzę, żebym o wszytkićm 
dobrem i słusznym sporządzeniu tego wszytkiego rozmówiwszy 
się, powrócił na początek Sejmu do J. K. Mci, i tak usłużył 
do końca zgodzie i pokojowi świętemu. 

Przypominam i to W. M. Panu, iż według pakt potrzeba, 
£eby JX. Metropolita na Sejm zjechał , gdzie ja jako syn Cer- 
kwi Bożćj będę służył w tćm, żeby całość nasza obwarowa- 
na była już skutecznie. To ja tedy wszytko co należy do u- 
twierdzenia pokoju, z powinności mojij W. M. Panu deklaro- 
wawszy, powtarzam iż tego trojga potrzeba; obywatelom dać 
do domów przyjazd, i naszym Starostom i Podstarościm ; — 
wojsko w regestr sporządzić; — i Jmć Ojca Metropolitę na Sejm 
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iposły wyprawić, to będzie wszytko dobpze; a czwarta, jeśli 
rzecz moina, ze mną się widzieć do Żytomierza. Jabym zbie- 
żał do W. M. Pana lekko , a W. M. Pan do mnie , i tamby- 
śmy z sobą o wszytkićm się rozmówili. Tylkoby potrzeba to 
najdalćj za półtory Niedzieli uczynić^ bo do Sejmu tylko cztery 
niedziele, a mnie dwie niedziele drogLna SejmJ — A co W. 
M. Pan pisać do mnie raczysz, jakoby mieli wojsku zbliiać się 
kazać mimo pakta postanowione, to jest niesłuszne udanie. J.K. 
Mość jako tego pewien jest, iź W. M. Pan według przysięgi 
swej jedaym sługą, J.K. Mci zostajesz, tak słowa swego pad*^ 
skiego W. Mci dotrzymać gotów: i jeśliby w cź^m Irudność była, 
w tćra się znosić będzie jako z wiernym sługą i poddanynl 
swym; a o wojnie nie myśli. Jako to swą Pańską powaga 
i zdowia odwagą uspokoił, tak cface trzymać i wszytka Rzplta.--^ 
W. M. Pan żadnym płochym wieściom nie dawaj wiary, .tylko 
sam bądź statectnym i wiernym. 

Z tćm tedy wszytkićm posyłam do W. M. Pana i przyja- 
ciela, i proszę żebym miał respons dniem i nocą, i żebym mogl 
z W. M. ccm^edU mieli na Sejm powracać mi przyjdzie. Aj za 
bracią moją PP. obywatelami proszę, którzy tu czekają na pa* 
słów swycli powrót, i ja gwoK im tu zostawam. Racz W. M* 
pokazać chęć swoje, żeby wszytcy bezpiecznie do domów 
swoich jechali, i ja żebym do Kijowa i inszych zamków J. K. 
Md, nad któremi przełożony jestem, żebym powrócił , Podsta- 
rosciowie także i Ichmść drudzy. To będzie pakt, pierwszy 
znak pokoju, i dla tego ja tu u wrót kijowskićj ziemie dotąd 
muszę zostawać, aż W. M. Pan do domów bracią puścisz i ja 
onym pobłogosławię: żebym do J. K. Mci powrócił W. M, Pana 
wiarę poddańską zalecając i nie uskarżając się, co wszytko w sta- 
tecznej moj^j ku W. M. Panu przyjaźni piszę. Zalecam się 
jako najpilnićj wzajemnćj chęci i miłości W. M. Pana. 

Dan między Zwiahlem a Niesołonną dnia 20. 8bris r. 1649. 
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lit. 

ivtób c/Lt^ól(X/ lutet ()ó C^ititmttckte^ó. 

Urodzony wiernie nam miły! Oddane nam jest pisanie 
Wierności Twćj, i wojska naszego zaporozskiego, z oddaniem 
powinnego Majestatowi naszemu poddaństwa, i oświadczeniem 
chęci do nagrody Chrześciaństwu tego, cokolwiek się przez 
te wojnę złego stało. Co my wdzięcznie od Wiern. T. przyj- 
mujemy i upewniamy, źe jakośmy Wierność T. i z wój- 
tem naszćm zaporozskićm do łaski naszej przyjęli, tak i wtćj- 
ie łasce i protekciej naszśj Wierność T. z tćmźe wojskiem sta- 
tecznie chować, i za wiernych poddanych Wiern. wasze bierze- 
my : zwłaszcza gdy W. T. zarabiać na to jakoś począł będziesz. 
A tepaz wojska nasze zaporozskie na czas naznaczony sporzą- 
dzając, kupy swawolnych ludzi w tychtam krajach uprzątać 
będziesz, aby kaidy bespiecznie w domu swoim siedzieć mógł, 
i prawdziwy pokój po tak wielkiej wojnie nastąpił. 

Aźe mamy wiadomość, iź jeszcze Kozacy są dotąd w nie- 
których miejscach W. X. lit, jako w Lubeczu, w Łojowie, 
i Starodębie; tedy żądamy po W. T., abyś im z tamtych miejsc 
i inszych, jeśliby tam jeszcze gdzie byli, ustąpić koniecznie roz- 
kazał; aby we wszytkićm dosyć się stało deklaraciej nastój, 
którą jakośmy według słowa naszego Królewskiego wszędzie 
zachować rozkazali, tak aby z strony W. T. nic przeciwko te- 
mu nie działo się, starać się będziesz skutecznie W. T., dla 
łaski naszćj. Życzymy zatym dobrego od Pana Boga zdrowia. 

Datum Varsaviae d. 12. 9bris 1649. 

(jdó c/Ltotoc. kttct. 

Najaśn. Miłościwy Królu ect!. — Lubo nas rozmaite słu- 
chy dochodzą, jednak świątobliwszemu słowu i pismu W. K. 
Mci P. n. mił.— cale ufam, i dosyć rozkazowi W. K. Mci czynię. 

Rewizyą wojskową jako naprędzćj odprawuję, którą spo- 
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dziewam się przed konkluzyą Sejmową skończj^, i posłów na- 
szych z wiernćm poddaństwem naszćm oddając się pod nogi Ma- 
jestatowi W. K. Mci,, wyprawujemy, o cz^m wszytki^m sze- 
rzej pisałem do JP. Wojewody kijowskiego, który W. K. Mci 
życzliwość poddaństwa naszego opowie. 

To tei W. K. Mci jako wierny poddany oznajmuję, iź Han 
krymski jako z dawnych czasów dań bierał w Gzerkassach, i te- 
raz przysłał do nas, abyśmy według przyjaźni swojój którąśmy 
między sobą wiecznie zawzięli, dali dwa albo trzy tysiące hidu 
dla odebrania kazni , bo gdyż sfę tak i przy postanowieniu z W. 
K. Mcią wymówiło. A oni wzajem W. K. Mci gdzieby tylko 
W. K. Mość ich potrzebował, zawsze przeciwko każdemu nie- 
przyjacielowi stawać obiecują. — Raczźe W. K. Mość P. n. miŁ 
uwiadomić nas, abyśmy według rozkazania W. K.Mci sprawili 
się. A na ten czas wierne poddaństwo nasze i usługi pod nogi 
Majestdtowi W. K. Mci jako najpokornićj i najpilnićj oddajemy. 

ZK^owa d, 25. 9bri$ r. 1649. 

W. K. Mci P. n. mił. 
najniżsi słudzy i wierni poddani 
Bohdan Ghmielnidd Hetman w. z. W. K. Mci. 

14. 

(Do Vr oi/ewoDu^ ku/ówóki^ojo . 

Gorzkich i niestrawnych potraw przysłał mi Król Jmć, tak 
dalece że z samćj pary głowa mi się zawróciła. Przetóż za 
wczasu proszę o receptę zdrowćj rady W. M. Pana , jakobym 
na wszytkich członkach nie szwankował: bo zaprawdę żyć mi 
nie tuszą, przypominając mi antecessorów moich zasługi i za nie 
nagrody, jako W. M. Pan z tego przepisu dostatecznie wyro- 
zumiesz. Zaprawdę , inaczój ja sobie i Polakom życzył i obie- 
cował; ałe kiedy widzę taką nadętość i częste przegróżki, mu 
szę takich szukać sposobów któreby mię salwować mogły. 

Tatarów nie będę szukał w dzikich polach ani kniejach ; 
sami oni do mnie przyjdą byłem tylko dał znać, ale na wszy- 
tko złe Łachom. Już mam wszytko w pogotowiu, tylko oeze- 
Spominki T. II. 9 
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kiwam co dalćj będae, i co się pokaże z tego Sejmu* — W. 
M. Pana proszę o prędką radę, a zatym wszelaką życzliwość 
moje ofiaruję na usługi W. M. Pana. 

Dan w Czechrynie d. 8. Januari r. 1652. 

Bohdan Chmielnicki. 

Jaśnie Oświeceni ! Jaśnie Wielm., Wielmoini nasi mił. Pa- 
nowie i Dobrodzieje! 

Za podaniem szczęśliwie poprzysiężonego pokoju, posły 
swe z regestrami wojska J. K. Mci zaporozskiego rege^owa* 
nego, tudzież i supliki pokorne do J. K. Mci P. n. mił., i do W. 
W. MM. Panów przysławszy, wielce a wielce prosimy, racz- 
cie być miłościwie intercessores do J. K. Mci, aby nam raczył 
z miłościwej łaski swój ojcowskićj królewskiej, przywileje a wol- 
ności ztwierdziwszy, wiarę ś. wschodnią starożytną grecką 
spokojnie zachować , i przy wolnościach wojskowych cale asse- 
kurując, i to wszytko co z dopuszczenia Bożego za grzechy 
nasze stało się, miłościwie i ojcowsko przebaczyć, a nas za wier- 
nych nieodmiennych sług i poddanych swoich, i mnie w miło- 
ściwej łasce ojcowskiej piastować i nie odrzucać raczył, po- 
wtóre wielce a pokornie prosimy: a my w wiernem poddaństwie 
nieodmiennie zostawać, karki nasze przeciwko każdemu nieprzy- 
jacielowi krzyża S., J. K. Mci i Rzpltśj stawić i krew wylewać, 
a sławę korony polskiej wiernie pomnażać, odwagą zdrowia 
swego gotowiśmy. Tylko wiernie a pokornie prosimy WW. 
MM. PP. Senatorów Dobrodziejów, raczcie proźbom naszym 
ucho podać łaskawe, i miłościwie favorem sincerum pokazać^ 
a o naszych wiernych usługach i poddaństwie bynamniej nie wą^ 
tpić, gdyż Pan Bóg widzi szczerą wierność poddaństwa na- 
szego, i pokoju S. desiderium, i pod miłościwemi skrzydłami 
J. K. MtiiP. ttl WftI. i WW, MM- PP. i Dóbr. ąuiekm jucundum. 
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W ostatku doNśmy instrukcyą posłom na»ym i mową ustaą^ 
którym W W. MM. PP. wiarę dawszy, raczcie hyi łaskawi i mi- 
łościwi adftilores, pramotores €u: ipsismni fautores; którym po* 
wolność odsług naszych ofiarowawszy, łasce i przyjaźni miło- 
ściwej jako najpilnićj się oddajemy. 
Z Czeehryna d. 29. Januarii 1652. 

Bohdan Chmielnicki 
Hetman z wojskiem J. K Mci zaporozskićm. 



Bohdan Chmielnicki Hetman wojska zaporozskiego , Staro- 
sta Gzecłirynski. — Wszem, a zwłaszcza Półkownikom, Assa- 
wułom , Sotnikom , i wszy tkim mołojcom wojska zaporozskiego, 
po miastach, miasteczkach i wsiach będącym, i Łachom pobra- 
tymstwo z nami trzymającym, wiadomo czynię. Uważając pe- 
wne i wielkie przykrości i krzywdy, które znowu jako przed- 
tym wyrządzali nam i teraz wyrządzają Lachowie, którzy siła 
mołodców wojskowych zelży wie bezwinnie katują, mordują i gu- 
bią, robić sobie każą nie tylko w dni zwyczajne ale i Boże, 
czego nasza wiara cierpieć nie może i nie dopuszcza: a do tego 
|ż przez czas tak wielki, każdy prawie człowiek we wszytkićj 
Ukrainie używał wolności, i trudno onćj będzie miał zapomnieć, 
gdy nad Pan^n swoim Panem był, i równać się na wojnie 
Panu kazał, teraz zaś znowu robić nam wszy tkim nie zda się; 
przetoż aby się naród nasz z tćj niewolej wydrzeć mógł , przy 
tak dobrćj jako nigdy nie było okaziej, — którćj jeżeli się go - 
rzćj nie opuściło, po gotowiu teraz najlepszej opuszczać się 
nie godzi, gdyż Lachowie nie wiedzą co robią sami , z bezmier- 
nego zuchwalstwa sami się zgubić chcą a nam żywot darować. 
Napominam tedy, aby każdy nie tylko pogotowiu, ale i po- 
spolity człowiek miał wszelką gotowość do wojny należącą, 

9. 
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zwłaszcza w żywność dobrze się opatrzył jeszcze przed Wiel- 
kanocą. A po Wieikićjnocy gdy listy moje obwołane będą i ka- 
żdemu wiadome^ które jako obaczę roześlę, aby na zajutrz po 
wzięciu wiadomości o listach moich do obozu na miejsce na* 
znaczone ruszyć się i ciągnąć nie zamieszkali. 

Ruszyć się jednak nad wolą moją niech nikt się nie waży, 
aby się Lachom zarazem do wojny przyczyny nie dało, lubo 
jćj oni gwałtem szukają , i pokoju chociaż przyobiecali dać nie 
chcą. — Co dla lepszćj wiary i pewności przy pieczęci wojska 
zaporozskiego, ten list ręką własną podpisuję. 

Pisano w Czechrynie d. 24. Marca r. 1652. 

Bohdan Chmielnicki Hetm. wojs. zapor. 

17, 

Najj. mił. Królu! etc. — Za prawdę, jest za co Bogu wsze- 
chmogącemu dziękować, że fortissima do zachowania między 
Chrześciany dotąd rozlewającćj się krwie podaje indicia, kiedy 
Cara Jmć moskiewskiego serce ad ineundium z W. K. Mcią foe- 
dus skłonić raczył , — co i my od tego wszechmocnego Pana 
hilari przyjąwszy mente, mamy nadzieję i mocno w miłosierdzie 
jego dufamy, że tandem użaliwszy się krwie chrześciańskićj, 
pożądanym nas obdarzy pokojem. — Usługi przytćm powolne 
nasze w łaskę W. K. Mci Pana n. mił. pilno polecamy. 

Pan ........ 

W. K. Mci Pana m. mił. etc. 
Bohdan Chmielnicki. 
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I. 
Um mSTORTGZNE 

DO CZASÓW PANOWANIA KRÓLA 

DO MARSZAŁKA I HETMANA WIELKIEGO KORONNEGO 

JAMA SOBIESKIKOO («)• 

2 WLamiehca d* 29 Marca M0TM r* 

Rozłożywszy chorągwie te które są pod moją komendą, za 
rozkazem W. M. Pana, około Kamieńca, czekałem na śpiegi 
swoje i wiadomości, aliści w Sobotę wielką t. j. 28 praes. przy- 
szła wiadomość, źe Orda świćźa pod Międzyboź znowu przyciągła, 
i Buzłarewicz za oną chce pójść z Mohilowa, który jest Półko- 
wnikiem podolskim. Tę zawziąwszy wiadomość, posłałem or- 
dynans do chorągwi wszytkich, aby się ściągnęły na dzień świę- 
ty Wielkanocy rano do Sołobkowiec, i sam nocą idę z Kamieńca 
tamie w Sobotę wielką, abym tam na rozświciu stanął, a przed 
sobą posłałem w 30 koni dobrych JP. Wilmonta na podjazd 
pod Międzyboź, a tam jeśli experyment daj Boże szczęśliwy 

(*) Przestroga.— Czytelnik niech będzie wiadomym, że wsfzędrie 
gdzie jest wspomniany Marszałek w. kor., Hetman w. kor., a czasem 
Marszałek i Hetman w. kor.; mowa jest o Janie Sobieskim w ów- 
czas godności te piastującym, nim głosem narodu na tron polski 
wezwany został. 
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zaczniemy, to obrócę na Mobilów, i jeśli go będę mógł ubie- 
źeć, co daj Boże! to go osadzę. Jeżeli nie, to przecie choć 
inne zameczki w których swawola jest, objadę. Jeżeli z uich 
wypadnie co, albo jeżeli we wsiach zastanę; to czynić będę 
(jeżeli Pan Bóg pomoże), co oni czynili. 

Chorągwi JP. Chorążego kor. jeszcze nie masz, inne wszy- 
tkie są. Czekając tedy na dalszy W. M. Pana ordynans, mił. 
się W. M. Pana i Dóbr. oddaję łasce. 

P. S. Że piszę currenti calamo, proszę miłościwy Panie i 
D. o przebaczenie, bom właśnie jak na kulbace pisał, kwapiąc 
się abym usługi W. M. Pana mił. nie omieszkał. 

9. 

X WW*aw*s»awff anią 3 Jfftr#ef itto #•• 1971. 

Stosując się do powszechnego zwyczaju w Chrześciaństwie, 
Królestwo Ichmść odprawowali nabożeństwo wielko-piątkowe 
w obchodzeniu grobów z pospolitym ludem. Lubo w tćm czas 
dżdżysty wielce przeszkadzał, jednak Król Jmć samo-dwunast 
w kapach groby Pańskie wizytował, a Królowa Jćjmć z kilką- 
nastą białychgłów i z Frauncymerem, także z niektóremi Pania- 
mi Senatorkami na ten czas tu będącemi, którą prowadził JP. 
Wojewoda lubelski: tylko jednak w mieście murowanym i na 
krakowskićm przedmieściu tę wizytę (dla wielkiego ł)łola) odpra- 
wić jćj przyszło. Król Jmć zaś we wszytkich był kościołach, 
z kąd nie powrócił aie o północy do kościoła Ś* Jana, gdzie 
go Królowa Jćjmć do tych czas u grobu czekała. 

Aby jednak dawnemu zwyczajowi nie ubliżyło się, w wiel- 
ką Sobotę znowu oboje Państwo w karecie, przy assystencyi, 
po wszytkich kościołach powtórnie objeżdżało kośdoły, na Ju- 
trzni potym by wszy wielkanocnćj u Fary, która się o lltój przed 
północkiem skończyła. W święta wielkanocne nic się nie dzia- 
ło, tylko ostatn. Marca odprawa Posłannikowi moskiewskiemu 
dana.— JP. Podkomorzy warszawski legaciej swćj berlińskićj 
publiczną uczynił relacyą. 
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3. 

Accumuiato advenlu JPP. Senatorów i innych róinycl; 
Panów, na akt weselny Xcia Jmci Hetmana polnego kor. (Dy? 
mitr Xźe Wiśniowiecki); d. 8 Maja odbył się wjazd Icbmć PP^ 
Hetmanów kor., któny obok z sobą d. 10 t m. o godź. 4t^ 
z południa, m solenni apparaiUy od Wisły uliczką przeciwko 
Bom-męce od ossolińskićj ulice wjeZdiali do Warszawy. Po^ 
przedzani różną kawalkatą, którćj było blisko tysiąca, przy clio^ 
rfgwiach jedoćj pancernój, drugićj tatarskiej, 6ciu węgierskich^ 
6cia draganskich, 2ch rajtarskich, 2ch multańskich wjazd swój 
odprawiali przez pół przedmieścia krakowskiego i Nowy-świat^ 
Jeden z nich, JP. Hetman wielki kor., do dworu P. Boratypio^i 
go za Nowym światem lezącego, a JP. Hetman polny kon/do 
Ujazdowa udał się, któremu tam połowę zamku do aktu weaeh 
nego wydzielono, — którego jednak JP. Hetman w. k(Hr, do 
miejsca odprowadził. — Było spektatorów na kilka tysięoy^.im 
bez admiracyi jednych a zazdrości drugich, żeby w jedno tUai^ 
jarzona była Unita mrtas, według lemma na chorągwi papcer^ 
nźj napisanego, przy ręce pęk strzał trzymającej. Unita crtmi 
virtu$, czćm ten akt zakończony. 

Źe akt weselny d. 10 praes. przypadł, za przyjazdem róż? 
nych JPP. Senatorów i innych dzień przedtym, samym niTOkięiii 
w zamku Ujazdowskim, wieniec oddawał od Xcia Wojewoda 
bełzkiego Xi^tniczce Jćjmć Ostrogskiej JP. Łużecki Kasitelan 
pocHaski, a zań dziękował syn młody Xcia Jmci Podkanclęr^gg 
Kt, brat przyrodny Xiężniczki Jójmć. ... 

^ Nazajutrz agitował się akt weselny, do którego .Królestwo 
Icbmć poprzedzane znakami tak jazdy, piechot, jako i xwl^Ą\ 
kawalkaty, pray rezonancyi kapeli wojskowej, do Ujazdowia % idmr 
ku warszawskiego pompa^tee prowadzone, z którymi Pąa młody 
w tójze karecie siedział na praodku. I > 

Potkali zaś Królestwo Ichmć w Ujazdowie JP. Hetman k0r^ 
i Xie Jmć Podkancierzy litewski, przy dawaniu o^ma z^daiał 
tak na wysiadaniu z karety, jako i potym po ślubie, przy okfzy^ 
kach wiwatów. Zaślubienie samo przez JX. poznańskiego- o 
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godz. 6tćj stało się; gdne młodą panaę oddawał JP. WojewO' 
da chełmiński. Tandem uczta przy wszelakich wesołościach, 
przy obecności Królestwa Ictimć, do samego świtu się przecią- 
gła. TakowaZ pr^ez drugie dwa dni, przy bytności Państwa któ- 
re codziennie przy takiójie assystencyi zgromadzało się, trwała* 
Cporainki przez dwa dni, to jest onegdaj i wczora oddawane » 
których tak od JPP. Senatorów jako i Panów urzędników kon 
i miast, dość bardzo pięknych było, ie rachować się mogą na 
kilkadziesiąt tysięcy. Dziękował za nie JPan Starosta liwski. 
Obecni byli na tym akcie JPP. Wojewodowie sandomirski, ru- 
ski, sieradzki, wołyński, chełmiński, pomorski ;.JXźa Biskupi 
poznański, i JX. Podkancierzy kor., a JX. kujawski złożony 
chorobą do tych czas łożem się bawi. JPP. Kasztelani, woj- 
nicki, podlaski, czerski i inni, przy urzędnikach koronnych wielu. 
Z Ichmciów litewskich nie było tu oprócz samych JPP. Pieczę- 
tarzów; upominki jednak choć od nieobecnych oddane i prae- 
sentowane. A źe po dwudniowćj uczcie trzeci dzień przenosi- 
Bom bywa zwyczajny, te atoli nie mogły się agitować zwycza- 
jem powszechnym, dla oddalenia się Państwa młodych do Zba- 
raża. 

W ciągu tego weselnego aktu, wielu Ichmć na teraźniej- 
sze CosUium zjechało się, jakoto JX. Prymas, JX. płocki i łucki, 
JP. Wojewoda lubelski, JP. Chorąży kor., przed którym JP« 
Pisarz polny kor. teraźniejszy, wcześnićj pospieszył. 

Dnia tedy 13 praes. ConsUium beUicum zaczęte o południu, 
którego dnia propozycya post fandatam $e$mnem agitowana, 
ośmnaście punktów w sobie zawierająca, między któremi kar- 
dynalne: wydanie trzech wici na pospolite ruszenie; naznaczenie 
miejsca ściągnienia onemu; żądanie posiłków od postronnych 
Xiążąt i zawarcie z nimi sojuszu, także fortyflkacya Kamieńca 
podolskiego, jako najprędsza; Doroszenkowi jeżeli dać insignia 
nec ne? od którego czytane były listy na ten zjazd umyślnie 
pisane, w których uspokojenia z Rzpitą żąda, prosząc o zacho- 
wanie komissyi Hadziackićj, guo declarato spokojność Ojczyźnie 
powraca się. Uprasza przytym, aby mu J. Król. M. te insignia, 
które przez P. Zalskiego miały być oddane, konferował, a on 
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iyGtUwynr J. K. Mci i K^rttćj poddanym być deklaruje się.— 
Po ponuenionćj proposiciej, przy niektórych punktach tu nie 
wyrażonych, i po czytaniu listu Doroszeokowego, solwowana 
Sesaya. 

D. 14 odbył się wjazd Xięźnćj Jójmć Pani Wojewodzinćj 
roskićj, matki Króla Jmci, która do Warszawy m solenni pompa 
samym mrokiem przybyła, przy introdukciej 8 chorągwi piecho* 
ty, 4 dragańskich i Rajtaryi J. K. Mci, przy róinój kawalkacie 
i karetach, których było blisko 20. Na wjeździe w karecie z nią 
siedział iP. Marszałek w. kor., JPani Wojewodzina krakowska, 
kijowska, niska, i Xźna Jćjmć Podkanclerzyna litewska. Stan- 
cya Xiny Jćjmć na kostodiej JX. Fantoniego, na cmentarzu Ś. 
Jana jedna, a druga w zamku w pokojach tych, w których 
Królewny więc i Królewicowie młodzi residowali. 

4. 

Od JPana czerniechowskiego z obozu z pod Mogilnice (^) 
(jest- to miejsce lezące między Trębowlą a Kamieńcem) przy- 
szły listy z d« 20. Maja do JP. Marszałka w. kor., w których 
oznajmuje : tź Orda z Kozakami przebierali się ku naszemu obo- 
zowi, których na miejscu nie czekając szedł w kilka chorągwi 
przeciwko nim, gdyż się drugie nie ściągnęły jeszcze, ale mer 
przyjaciel nie czekając przyjścia naszych, o których rozumiał źe 
we 4000 śli, dniem i nocą nazad się cofnął, którego dalij go- 
nić nie zdało się, a to dla sił bardzo słabych. O czćm wie- 
dząc JP. Wojewoda bracławski, dwie chorągwi swoich wła- 
snych nadwornych wyprawił był za J. Panem czemiechowskim, 
ale na czas stanąć nie mogły. Języka tatarskiego podjazd nasz 
wziął , z którego to constaty źe Swinkazy Murza komendę miał 
nad Ordą biało -grodzką, która przez ten czas Podole infesto- 
wała, i ze posłani byli od Baszy sylistryjskiego na gorące in- 
stancte Doroszenka, który ustawiczme nalegał, aby mu Porta 
przeciw nawałności wojsk polskich obronę dała. 

(*) Mogiłnica duża wieś o 2. mil od Trembowli, o milę od Budzanowa. 
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JX. Biskup wileński świat juz pożegnał. Między JX. unu- 
dzkim a JP. wileńskim (Stef. Mikołajem Pacem Kaszt) zachoifai 
konkurrencia wakującego biskupstwa. 

Ostatniego dnia Maja narodziny Królowej Jćjmci skromnie 
były solennizowane, przy wystawjonćj do tego aktu komediej, 
którą igrzyska ogniowe poprzedziły , zacząwszy się samym wie* 
czorem. Włoskim językiem wyprawiona trwała godzin 4.^ a po- 
tym za skończeniem onćj , rozpoczęły się ogniste igrzyska w ra* 
cach i różnych sztukach puszkarskioh, ex Theatro puszeiaae, 
pod który czas wieczerza solenna publicznie w Senatorskiej iz* 
bie odprawowała się, wszytkich gości tu przytomnie będących 
zlchra. PP. Senatorami i urzędnikami ot>ójga narodów, gdzie 
Królestwo Ichmść z matką J. K. Mci pod baidakinein u je^ 
dnego stołu siedziało, Imć zaś PP. Senatorowie z^nędntkarai 
u drugiego pobocznego stołu , a tchmć Damy na drugićj stronie 
u trzeciego, co trwało do samego świtania. Na którym akcie 
i bankiecie, JP. Marszałek w kor. przytomny był, intime we 
wszytkićm applaudując Państwu, i na wzajem wszelakich fawo- 
rów i łask odbierając oświadczenia. 

Tegóź dnia, po pogrzebie matki swojćj, z Sieradzkiego 
kraju powrócił JX. Podkanclerzy kor., dopomagając bytnością 
swoją tegoż aktu, który na zajutrz balet w ogrodzie przeszłego 
Króla Jmci sprawiony konkludował, za tańcowaniem onego na 
Teatrum przez ośm Dam z Frauncymeru Królowćj Jejmci do- 
brze wyuczonych, i w jednakowych po komedyantsku ubiorach 
najskromniej przybranych. Czemu podobnież wszytcy wczorajsi 
Spektatorowie, tak PP. Senatorowie, urzędnicy, jako i Damy 
obecni byli, pny wieczerzy wetow^j od cukrów i pieczystego, 
obficie wystawionej, którą wszytcy zacząwszy od Państwa, sto- 
jąc odprawili przy okrągłych stołach, a potym tańcami i we- 
sołością, nadedniem rozszedłszy się. 

Trzeciego dnia wesele P. Ludwika de Damd z wychowa- 
nicą Królowćj Jejmci nastąpiwszy, wszytkich znowu Ichmciów 
przy wszelakićj wesołości zgromadziło; które w izbie tej, wktó- 
rój ciała Królestwa zmarłego więc stawiają, odprawowało się 
j. ukontentowaniem wszytkich ochocących się, ai ku samemu 



Digitized by 



Google 



— 130 — 

iteiowi. Po kiórydito odprawionych tnech.tych aktach » któ- 
rym zawsze osobiście assystował JP. Marszałek w. kor., poźe^ 
gnawszy Króla Jmć jak najuczciwidj , z ukontentowaniem swo- 
jćm wszelakićm wyjechał z tąd na zajutrz ku obozowi , za któ* 
rym wczora i Xźe Jmć Podkanclerzy litewski także ruszył się 
ku Białćj. 

A źe różne pasquiłe i projekty od elekciej J. K. Mci ał 
do tego czasu różnie i złośUwie podrzucane, nieufności między 
Królem i poddanymi największą były podnietą, przy terazoiej^ 
szćm zaś umysłów zjednoczeniu aby nie przeszkadzały; z woli 
przeto J. K. Mci i całego Senatu tu będącego , a przytćm z roz* 
kazania JP. Marszałka w. kor., publicznie na rynku dnia 3go 
i 4go praes. palone były przy akklamacyach, źe ktoby się icb na 
przyszłość pisać ważył , tego taka kara jak te pasquile potkać ma. 

Xina Jćjmć Matka Króla Jmci, jutrzejszego dnia wyjeżdża 
do Zamościa. 



d. 



KOMISSARZA J. K. MCI, 

z Czeehryna d. 24. Czerwta r. 1671. 
Dla niebespiecznego przejazdu od Ordy, czeladnik mój aa 
d. 13. Junii od W. M. Pana Dóbr. powTÓcił do Czeehryna, 
gdzie z pisania W. M. Pana JP. Hetman zaporozski był bardzo 
kontent, za jedno to sobie poczytując szczęście, że Król Jmć 
iRzplta dali plenariam pctesuuem W. M. Panu, do uspokojenia 
woj^a zaporozsklego. Doznał bowiem JP. Hetman zaporozski 
wszelki^' życzliwości W. M. Pana naprzeciwko sobie i całemu 
wojsku, gdzie i teraz nie wątpi, że ju^b mediis zechcesz ich 
W. M. Pan upacyfikować, aby jak wojsko zaporozskie in mi$ 
dendmis ukontentowane zostawało, i Bzplta po tak wieiu pa- 
roxyzmach, quieie odpoczęła sobie. — Luboć dotychczas am" 
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doieł JP. Hetmana , że się JP. Hanenkowi większy pokazał faw4»f , 
i roźnemi promocyami chciało się coś robić; lecz to infortunio 
suo oddawszy, źycsy szczerego cum RepubUca pokoju, gdzie 
Komissarzów swoich, od W. M. Pana na miejsce denomino- i 
wane, dawszy Ichmciom plenartam potesłałem traetandi, eon- 
ditionaUter jednak chce ad iractandum przystąpić. Mając pewne 
respekty do rozbratania się z Ordą, uprasza aby ma wprzód 
insignia przysłane były; praesidia Białocerkiewskie i Dymirskie 
z P. Piwem aby sprowadzone były, — co anie Commissionem 
gdy mu W. M. Pan wyświadczysz, zdewinkujesz go i wszytko 
wojsko do snadniejszego uspokojenia, i dubium żadnego mieć 
nie będzie do wszelakiego ukontentowania. Justis rationibtM cer* 
towałem z Jmcią, fiby tych kondyciej nie expostulował po W. 
M. Panu, antę inchocUam Commissionem; lecz zaprzysiągł się 
że to nie na żadną czyni zdradę, ale jeno dla Ordy, a druga 
dla niektórych połków, które się obawiają aby ich z protekciej 
swojćj nie excIudował, gdyż są niektórzy tacy, którzyby sobie 
nigdy nie życzyli pokoju, jako to pod-Dniestrskie półki: lecz 
JP. Hetman sua prudenUa będzie ich umiał uchodzić i ad obe- 
dientiam przywieśdz, tylko iteratis uprasza, aby w tych trzech 
punktach otrzymał gratiam W. M. Pana; gdzie jeżeli nastąpi 
Consensus W. M. Pana sprowadzić te praesidia , omnem securi- 
tałem tym ludziom do spokojnego przejścia tak od Ordy jak 
od wojska zaporozskiego obiecuje. 

Mowę JP. Żebrowskiego, com ją wyczerpał ex corde JP. 
Hetmana, podawam W. M.-Pana wysokićj consideraciej; a je- 
żeli co robić, to sine mora^ gdyż rozumiem że i nowy Han nie 
zechce próżnować , który pogotowiu czeka z wojskami rozkaza- 
nia P. Doroszenka, i do Krymu na państwo nie wnijdzie, póki 
wojsko zaporozskie nie będzie ukontentowane. — Intencia taka 
jest JP. Hetmana , jak praesidium Białocerkiewskie i P. Piwo 
sprowadzisz W. M. Pan , sam personaliter z wojskiem pod Bia- 
tącerkwią stanie obozem, i z tamtąd Komissarzów do trakto- 
wania z W. M. Panem ześle, rewokując Ordę od siebie ,^ i do 
Hana pośle, aby żadnych inwazyj nie czynił w państwa J. K. Mci. 
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A ie ju2 jest jeden Basza ordynowoDy do siedmiogrodzkiej 
itemie, tedy przestrzega JP. Hetman, aby W. M. Pan na tętam 
ścianę pilne miał oko, a jako naprędzćj ad pacificandum przy- 
stępował. — Com tedy wyrozumiał ex menie JP. Hetmana, 
spirUu eo wypisuję wszytko W. M. Panu, przyrzekając za to, 
ie szczerym affektem życzy sobie pokoju, gdzie najlepszy do- 
wód, że po szczęśliwych da Pan Bóg traktatach, siły swoje 
zechce praestare całćj Bzpltćj. 

Więcój na teraz z mojćm nie szerząc się do W. M. Pana 
pisaniem, moje necessaria rekomenduję łasce W. M. Pana. Do 
iP. Podskarbiego chcićj W. M. Pan swoje instancią wnieść, 
aby mię suplementował, gdyż de proprio żyję, na com się juz 
zadłużyć musiał. Nagrodzę za to moją usługą, gdy ad bona 
opera przywodzę laborem meum: a cokolwiek odbiorę łaski od 
W. M. Pana, usługować będę W. M. Panu. A teraz mnie sa- 
mego i uniżone moje usługi oddawszy miłościwćj W. M. Pana 
łasce, zosta wam etc. 

P. 5. — • Hanenko otiosus zostaje na Zaporożu , potenciej 
żadnćj nie mając, dla którego priyaty, żał się Boże do jakićj 
miny Polesie i Wołyń przyszły. Jeżeliby niożna quali modo do 
Dworu go awókować, bo dla ich dissidentiej będzie in motu 
zostawała Bzplta. Trzeba tedy samemu W. M. Panu w tćm 
zaradzać, żeby ich ad conjunctionem przyprowadzić, i insimul 
aby traktowali , żadnćj nie czyniąc dismembrantiej. — Si vtde' 
bitur W. M. Panu te praesidia zwiezdi, niech się stanie wtćm 
wola W. M. Pana. To jednak za pewne ozuajmuję, że w krotce 
duszno będzie tamtym ludziom, gdyż soli i lontów małoco mają. 
Co ma być potym, niechby się exnunc stało, gdyż przy trak- 
tatach mocno się będą opponować, aby żadne praesidia nie 
były w Ukrainie , i cale aby oddaleni byli po pewną linią, i woj- 
ska koronne aby żadnych koczowisk nie miały ,^ gdzie będą Ko- 
zacy zostawać. — Unia, i ta będzie nieco trudniła , aleć to w tóm 
dexterUas W. M. Pana potrafi. Daj Boże ! aby tylko jak naj- 
prędzej dobre dzieło zacząć do uspokojenia Ojczyzny. 

Armata , którą P. Piwo pobrał w Monasterze międzycbor- 
skim, uprasza JP. Hetman aby była oddana. Listu który do 
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W. M. Pana pisze JP. Hetman zaporozski, nieeh i sens i pod- 
pis nie aiternje W. M. Pana : z którym długo traktowałem , aby 
tych terminów które juź są załatwione nie wzmiankował , ale 
ad rei seriem przystąpił, ccUhegoricae się deklarując. Raikme 
komissiej takim na mój dyskurs odebrał respons: ,,źe wolę to 
wypisać co mara na sercu , jednakże nie odbiegam dobrych rze- 
czy. Niech prędko JP. Hetman składa miejsce komissiej, lubo 
w Międzyboźu, lubo gdzie będzie wola; ale anie omnia aby 
praesidia były zwiedzione, i insignia były przysłane. Hetma- 
nem J. K. Mci żebym się daremnie nie tytułował póki nie od- 
biorę insigniów, gdyż mię to do podpisu alteruje.^ — Na Bo- 
ga ! W. M Pan ma prudentia chcićj wszytkie rzeczy traktować 
iakkomodować konceptem. 

Coraz w liście swoim dokłada raltone Zadnieprza, źe in his U- 
bertatibus chce zostawać, jako Zadnieprze u Moskwy ; którzy uUo 
modo żadnych kontry bucyj nie dają, i pacifice sobie zostają: a 
Mnohohresznemu z kaźni Carskićj pewna idzie pensia. Czas to 
jednak pokaże, gdy jak naprędzćj będzie a^ces komissiej. Wię- 
źniów śiachty zabranćj na Polesiu, posyłam regestrzyk, wielce 
prosząc abyś W. M. Pan chciał napisać do JP. Hetmana , żeby 
ich kazał eliberować, co rozumiem że uczyni na affektacią W. 
M. Pana. 

HETMANA WOJSK ZAPOROZSKICH • 

3(!> 99« sia^sa^iS)^ ^aaskssaao® si®^(!>słSłao(s>« 

X JKosofa a* !• Sierpnia wml^TM* 

/• W. Panie Hetmanie kor. etc. 
Wiemy że już tak częste listy nasze są u J. K. Mci i Wiel- 
możności Waszćj naprzykrzone, choć to i życdiwe, które jeśli 
dla złych ludzi do J. K. Mci dochodzą? nie wiemy. Przecie 
z powinności oaszćj my jako życzliwi poddani, życząc J. K. Mci 
i Rzpltćj i Wielmożnościom waszym wszytkiego dobra^ i teraz 
ślemy posła, (luboć to i kupieckim dla złego przechodu trybem] 
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z wojska naszego zaporozsidego do J. K. Mci oznajmąjąc^ iies- 
my byli z posłem tatarskim dla oświadczenia przeszłego Hana 
przyjaźni przeciwko J. K. Mci, dwóch towarzyszów posłali, a 
ie ich nowy Han w drodze potkawszy z tóm się odezwał: 
poddanym i sługą jest tureckim Doroszenko, i cale się jemu 
w opiekę poddał. Zaczem jakośmy się o zniesienie tego nie- 
przyjaciela starali, tak i teraz starając się o to życzymy tego, 
aby J. K. Mość raczył rozkazać z tamtąd wojsku koronnemu 
na onego nieprzyjaciela następować, a my Boga wziąwszy na 
pomoc, będziemy z Kałmukami na Krym wojować, ponieważ 
jako Turczyn tak i Tatarzy są nam i J. K. Mci nieźyczUwymi. 
Tedy my wojsko zaporozskie jak wierni poddani, nie tylko 
krwi swojćj, ale i samych siebie za J. Ł Mść i za Rzpltą nie 
żałujemy rozlać, życząc aby to propositum i. K. Mci i Wielmo* 
ŻBOŚci waszych i nasze, jak najprędzćj za pomocą Bożą skoń- 
czone było, i żeby nieprzyjaciel żadnćj radości nie odniósł. To 
do uwagi Wielm. waszym podawszy, o przyczynę do J. K. Mci 
strony swojćj zelży wości proszę, racz Wielmożność Twoja w tćm 
się za mną przyczynić, że mię Ułaniecki żadnćj przyczyny do 
mnie nie miawszy, banitował, podobno mszcząc się tego, że go 
był ś. p. Pan Czarnecki Wojewoda ruski, za złe jego postępki 
że był BzpUćtj nie życzliwy, do Malborka za to odesłał. A 
jako niewinny proszę, aby moje imię uczciwe przy mnie było, 
bom ja zgoła nie takićj się nagrody za wierną pracę moje spodzie- 
wał, jako teraz widzę: więcćj się nie szerząc, zdrowia i szczę- 
śliwego powodzenia, od Pana Boga życzę Wielmożności twojćj 
Pana i Dóbr. 

Michał Hanenko 
Hetm. wojska J. K. Mości zaporozskiego. 

7. 

Z powinności mojćj przeciwko Majestatowi J. K. Mci Pana 
mego mił., jako i przeciwko Wielmożności W. Mci i Rzpitćj 
życzliwość moje zwykłą oznajmuj^c, niechciałem zaniechać, i że 
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z wojskiem J. K. Mci zaporozskićm w kSku tysięcy idę^ w lie- 
niię aieprzyjacielską białogrodzką, która zostaje z Doroszenkieoi, 
stojąc przy nim przeciwko J. K. Mci i Bzpltćj w obrooie Ukraioy 
od J. K, Mci ojczystego Pana. W tój mierze racz Wielm. Twoja 
surowo następować z wojskiem kor. na tego zdrajcę Doroszeo- 
ka. A tak Orda usłyszawszy bytność nasze w ziemi swojćj bia* 
łogrodzkićj, (*) wraz się pośpieszy od niego w Ukrainę swoje, 
zaczy/n łatwo Wielm. Twoja zdrajcę tego ułożysz. 

Strony zaś krymskićj Ordy, posiał ten zdrajca półk kał- 
nicki na obronę Krymu od nas, bo nie chcą Ordy krymskie 
onemu iść na pomoc bojąc się, abyśmy nie znieśli Krymu. O 
to Wielm. Twojśj W. M. Pana pilno proszę, o uniwersał do woj- 
ska zaporozskiego, który do kosza przesłać chcićj, żeby woj- 
sko szło jako najprędzćj ku Wielm. Twojćj na odpór temu 
nieprzyjacielowi , upewniając onych łaską J. K. Mci. — Zo- 
staję zatym Wielm. Twojćj powolnym sługą. 

Dan w Czerbelanie d. 2. Sept. r. 1671. 

Michał Hanenko 
Hetm. wojska J. K. Mci zaporozskiego. 

Doroszenko nieprzyjaciel, z pewnemi półkami kozackiemi 
teraz pod Stawiszczami zostaje, któremu Nuradyn Sułtan in 
mbsidium od Porty, zOrdą pod nim będącą destinowany, po- 
syła przed sobą 2000 Ordy, z któremi Doroszenko i z dawną 
Ordą, wyprą wuje ku wojsku naszemu pod Barem stojącemu 
Woronoszenka nakaźnego Hetmana, aby mógł przytrzymać 
wojsko nasze pod Barem, póki się nie złączy sam Doroszenko 
z Sułtanem Nuradynem. 

Wołochom i Multanom także kazano iść na głowę in sub- 
sidium Doroszenko wi: z czego lubo się wymawiał Hospodar 

(*) Biaioffrod w języku Słowian , w Bessarabii przy ujściu Dniestru 
nad czamćm morzem, jest teraźniejszy Akerman, imię z tatar- 
ska tureckie, Grekom znane miasto pod nazwą Ty ras, a Rzy- 
mianie zwali je Alba- Julia. 
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wołoski, deklarował się jednak sciągDąć skoro nadejdzie Ho- 
spodar multański, którego spodziewają się na d. 15. Ibris. Ci 
wszytcy takowy Emir mają, aby na trzy miesiące z sobą brali 
Boroszną, po naszemu prowiant. Hana nie kała spodziewać się 
tego roku, ale dosyć będzie i tych, od których uchowaj Boże! 
Turczyn w Aziej ma teraz co do czynienia , ponieważ A- 
rabowie grób Machometa splondrowaii, którym dają pomoc Per- 
sowie, z drugićj strony Turkom dokuczając. Toż zamieszanie 
i w Krymie. Cesarz turecki ma sam zimować w Bursie, — ale 
nie Iwowskićj. 

9. 

Z obozu naszego z zwiedzionemi piechotami i armatą od 
Kamieńca, pod Barem teraz stojącego, niemasz nic pewnego: 
jednakże codzienriie przyjeżdżający z tamtąd referunt, że cale 
mają już pewne wieści , że Orda w Ukrainę idzie dp boku Do- 
roszenkowego, ponieważ niedawnemi czasy Ichmć PP. Hetma- 
ni koronni pod Bracławiem dokazali, że Doroszenko zdrajca 
in ultum non patiatur, któremu jako szczupłość naszego woj- 
ska novis auxiliis nie posiłkowanego, oprzeć się będzie mogła, 
sam Pan Bog wie. 

Go zaś fama rozniesiona, jakoby tymi czasy w przeszłćj 
espedyciej naszych nieco w bitwie zginąć miało, to secus fac- 
tum. I to prawda , że w tćj okaziej , jako zawsze hołota jest na 
rabunek skwapliwa i wojska nie pilnująca, i w swawolnych 
odrywa się kupach, co się im czasem źle nagradza, tak i teraz 
przez to zginęło ich pod tysiąc, nieprzyjaciół zaś to jest Ta- 
tarów haud aeguej bo ich ledwo 100 trupem położono: co 
nie dziwna , bo to nieprzyjaciel prędki , i w tak małćj kupie 
ciężko ich było znosić, kiedy wstępnego nie dostawał boju, 
ale zaraz w rozsypkę się puścił. 

W obozie przy wojsku tylko sam JP. Hetman w. kor. zo- 
staje, od którego in korcLS doskonalsze sperantur wiadomości. 

Spominki T. II. 10 
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JŁIST DO DETHIAJirĄ "W. KOROUT., 

Michał Z łaski BożSj Król polski etc. 

Wielmożny uprzejmie nam miły!— Cokolwiek miał zle- 
conego od Uprzejmości waszćj Wielm. Wojewoda ruski, do- 
niósł nam, i stan tamecznych rzeczy dość obszernie i rzetelnie 
wystawił. Wdzięcznie przyjmujemy prace wojenne i trudy mar- 
sowe Uprz. w.: nie zejdzie na naszym respekcie, którym ta- 
kowym m publicum Uprz. w. zasługi życzymy sobie nagrodzić. 
Opowie ustnie Uprz. w. Wojewoda ruski , jako i my życzymy 
sobie wspierać wojenne czyny Uprz. w., byle tylko posiłki 
od Województw mogły nadbieźeć. — Tym czasem jednak Uprz. 
w. zwykłą dzielność swoją natężaj , i jako w miłości przeciwko 
Ojczyźnie, tak w życzliwości i nienaruszonćj ku Nam ochocie 
nie ustawaj , o co pilnie żądamy Uprzejm. w. 

A jeśli źle życzliwych niechęć Uprz. w. alteruje, żądamy 
abyś temu nie dał wiary i był pewien , że My najlepićj prze- 
konani jesteśmy o Uprz. w., i te wieści nigdy u nas wiary na- 
leść nie mogą. Takowe malevolorum pociski zwyczajnie rażą, 
ale nie ranią. Nie wątpimy tedy, że Uprz. w. niewzruszo- 
nym sercem przyjmować to będziesz, — o co powtórnie żąda- 
jąc Uprz. w., życzymy onemu dobrego od Pana Boga zdrowia. 

Dat. w. Zamościu d. 26. Sept. 1671. 

2fi ohoofm poa Mw^mcfawtem <!• JfJf* Sl^ris M0TM* 

W przeszły Czwartek obadwaj JPP. Hetmani z wojskiem 
stanęli pod Bracławiem, gdzie i Hanenko z Sirkiem, i tymi co 
się od Doroszenka odłączyli , Lisicą , Zielenieckim i bkrzyckim 
pokłonili się Jchmciom, a po skończonćj radzie od JP. Hetmana 
*W. kor. bankietowani. JP. Hetman w. kor. sam był w Mo- 
hilowie, i wprowadził na praesidium JP. Pisarza lwowskiego 
ziemskiego, ze czterema chorągwiami, a P. Starostę starogar. 
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dzkiego ze 3ma regimeDtami, jego własnym, JP. Wojewody 
ruskiego, i Xcia JP: Hetmana polnego W. X. lit. Do Ściany 
zaś regiment JP. Wojewody kijowskiego i JP, Generała Bo* 
kuma ordynowane. 

Humań, Lisianka, Stawiszcze i inne miasta nad Bohem i Dnie- 
strem, poddały się J. K. Mci. — Dziś JP. Hetman w. kor. wy- 
prawił na podjazd kilka tysięcy ludzi pod Kaluik , który się nie 
chce do poddaństwa nakłonić: a inguantum w uporze zosta- 
nie, tedy przyjdzie do niego zbrojną ręką szczęścia próbować. 
Hohot z Konstantym deklarowali się przez listy, z swymi lu- 
dźmi iść do Hanenka: zaczym dane im listy od JP. Hetmana 
w. kor. scUm conductus^ i assekuracya zachowania przy zdrowiu. 

X ahoofu pod, JBrmctawiem d. 13» Oc$ahw» 107l» 

Po osadzonym Mohilowie JP. Marszałek w. kor. d. 7. praes. 
ruszył się do Ściany, gdzie tegoż dnia stanąwszy wieczorem, 
zaraz zamek osadził. Nazajutrz zaś mancamenta i defecta zam- 
ku obaczywszy, parapet potężny kazał sypać, za komendanta 
tamie postanowiwszy JP. Gosa oberszter- majora JP. Wojewo- 
dy kijowskiego, ordynowawszy pod komendę jego tegoż JP. 
Wojewody regiment i kompanią Draganiej, regiment JP. Bo- 
kuma przydawszy, iJP. Pruszkowskiego ze czterema polskiemi 
chorągwiami do tćjże fortecy, dla uprowiantowania i podjazdów. 

To rozporządziwszy pospieszył JP. Hetman pod Bracław, 
gdzie d. 10. praes. stanął, którego wojsko godzin kilka poprze- 
dziło było, szedłszy do obozu szykiem z temi półkami które 
z Jmcią były, co tćm bardziój patrzącym na to z wałów i oko- 
pów bracławskich Kozakom, auxU et mimiplicavit wojsko. — 
Skoro tedy stanął w obozie w godzin niemal dwie, łfanenko 
z lakiem , z Zielenieckim i Lisicą Półkownikiem bracławskim 
i wszytką starszyzną kozacką, w Bracławiu na ten czas hf 
dąey, przysłali o czas i naznaczenie czołobitności swojej i po- 
kłonu JP. Marszalkowi; gdzie ten^e bez odwłoki zara^ posłał 
liitkadzkisiąt celnego tak usarskich jako i pancernych towarzy- 

10. 
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stwa, którzy nie bawiąc nic w mieście, pomienioną starszynę 
kozacką do namiotów JP. Marszałka wprowadzili, na których 
juł z Xciem Jmcią P. Hetmanem poln., z wielką zgrają ludzi 
rycerskich oczekiwał. Gdy weśli, czynił przemowę Hanenko, 
oflarując życzliwość swoją Rzplt(5j, samego siebie dependencyi 
JP. Marszałka i Xcia Jmci oddawszy. — Było niemało koza- 
ckich offert , któremi lubrica fide zawsze zwykli traktować : ja- 
koż pokazało się niźćj, źe co inszego myślili a co innego u- 
czyniliby byli, gdyby zdrowa rada JP. Marszałka chłopskiej nie 
uprzedziła była chytrości. Nazajutrz tęź starszyznę JP. Mar- 
szałek solennie traktował , nie przepominając zdrowia J. K. Mci 
i całćj Rzpltćj, przy ^zćm ze wszytkich przy sobie mianych 
armat głośne kazał dać echo. W Sobotę zaś mieli Gonsilium, 
z którego wyprawiony JP. Strażnik kor. ku Kalnikowi. JP. Mar- 
szałek dnia dzisiejszego także ku tamtćj obrócił się stronie: 
szczęść Boże pójście jego i racz go wspierać. 

Ta pomienioną starszyzna , nawet i samże Hanenko , gdy 
JP. Hetman z nimi traktował o przyjęcie praesidium do t^j for- 
tece, żaden na to nie dał rzec i słowa, i owszem łiardo od- 
powiadali. I nie dziw, bo im smakuje być Panami, intraty 
brać , a Panowie żeby z daleka patrzali. W czńm gdy tak u- 
pornie stawali, dając tę racyą: „dosyć że się wam kłaniamy 
i protekcyą wasze bierzemy, ale praesidium nie przyjmiemy;** 
co widząc JP. Marszałek, wojennćj sztuki użył, posławszy 
JP. Kobyłeckiego Sędziego wojskowego z kilkadziesiąt Towa- 
rzystwa, i JP. Łąckiego Regiment- kwatermajstra, także JP. 
Gołeckiego Majora z wojska cudzoziemskiego , a z nimi niemało 
oflRcyerów, aby wywabiwszy starszyznę na konferencyą, tym 
czasem nieznacznie opanowali bramy, jakoż i tak się stało i szczę- 
śliwie się udało. Gdy ledwie P. Łącki i P. Gotecki z (rfRcye- 
rami i Towarzystwem opanowali bramy. Kozacy to postrzegłszy 
poczęli się byli kupić i na gwałt dzwonić: ale ich wielość To- 
warzystwa w bramie przez P. Majora Gołeckiego otwartćj, od 
zawziętćj imprezy odwróciła, a tym czasem ordynowane były 
regimenty pod komendą JP. Majora Donhoffa, który z tą szedł 
imprezą m guantumhY bronili , aby szturmował do bramy, za 
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którym x catóm JP. Marsiałek pod wały podstępował wojskiem. 
Wszedł tedy szczęśliwie JP. Generał do miasta, i ordynowa- 
nego od JP. Marszałka komendanta JP. Morsztyna Pótkownika 
z regimentem jego, i z regimentem JP. Krajczego kor. wpro- 
wadził i obsadził, za którym trzy polskie weszły chorągwie, 
które tam zostawać przy tomie pniesidium będą, pod komenda 
JP. Boruchowskiego Porucznika JP. Referendarza kor. — Go 
gdyby się nie było udało, siłaby, jako przeszłe choć liczniejsze 
wojska po kilkadziesiąt tysięcy bywały, krwie się było wylało, 
przy zajątrzeniu i przy tak cięZkićj do wzięcia fortecy. 

19. 

X Masofttowa d. 13. JLisfop. t*« 1071* 

Wejście nasze do Raszkowa z wielką trudnością przyszło, 
gdyż P. Hanenko nie tylko ieby nam miał ułatwić do tego 
miasta wnijście, ale. i owszem radził Raszkowa cale zaniechać, 
przewidując daremny effekt w tćj mierze imprezy naszćj, i pe- 
wną zatym konsekwencyą buntów. Niechcąc tedy P. Oberst- 
leitnant Wolf tak ladajako opuścić miejsca tego, nam tak bar- 
dzo zchwalonego, ordynans JP. Hetmana w. kor. mieć chciał. 
Wysłaliśmy do JP. Ruszczyca Rotmistrza, który przed trzema 
niedzielami już był wszedł ze czterema chorągwiami do Raszko- 
wa, pytając się go jeżeli wypada tentować? Na co nie złój 
nadziei odebrawszy respons, ruszyliśmy się rano t. j. d. \%oprae$. 
od Szarpano wki miasta, i siedm mil ukraińskich idąc, stanęli- 
śmy godzin trzy w noc pół mile od Raszkowa między górami. 
Z tamtąd dawszy bez odwłoki znać JP. Ruszczycowi o bytności 
naszćj, prędko bierzemy odpowiedź; ten bowiem zaraz wysłał 
kałauza (^) do przeprowadzenia i pokazania nam sposobnego do 
wejścia miejsca. Nic nie mieszkając ruszyliśmy się o północy, 
szedłszy wprzód ranem nad samym Dniestrem tak cicho i skry- 
tćm miejscem, ie nikt nas prawie dostrzedz nie mógł, lubo na 
drugim brzegu dwie chorągwie wołoskie się prezentowały, 
wypadku z Raszkowem pilnie uważając. Kawalerya nasza ppl- 
(*) Przewodnik. 
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8k« w trop za nimi szła, i jat nad lamćm miastem stanąwszy 
do bramy obróciła się (gdzie juz subordynowani od JP. Ru- 
szczy ca ludzie czekali, a regiment przez palisady fórtką wszedł 
do miasta), i wraz prawie w bramę wszedłszy na rynku stanęła, 
8 regiment zamek opanował. Tak te rzeczy zręcznie i bez tu- 
multu traktowane były, ie drugi z obywatelów o t^m i nie wie- 
dział, lubośmy ze trzy godziny dobrze przededniem weśli: aź kie- 
dy reweil równo ze dniem na zamku w bębny niemieckie u- 
derzono, konni wszytcy stali na rynku, a regiment w zamku 
aź do dnia dobrego w sprawie stał. Rana starszyzna z zmy- 
śloną wesołą cerą przyszła do JP. Obersztera Wolfa na za- 
mek, oświadczając wszelką z przybycia naszego wesołość i wdzię- 
czność; lubo dzień przedtym przysięgali sobie jeden na drugim 
trupem poledz, a żadnego Niemca nie przypuszczać. 

Miasto tuteczne jest dosyć wielkie, circumferencyi więk- 
KĆj niź Kałusz: zamek nie tak obronny^ potrzebuje fortyflka- 
ciej. Kozacy zaporożscy lepsze poubierali gospody, nam podłe 
zostawiwszy. Pieniędzy polskich jako szelągów, szostaków^ tyn- 
fów brać nie chcą, aze się uspokoją. 

14. 

Po ostatnićj pod Kalnikiem potrzebie z Tatarami, doszła 
JP. Marszałka w. kor. wiadomość o zwinieniu się wojska li* 
tewskiego , w którćm największa była nadzieja posiłków i uspo^ 
kojenia Ukrainy tego roku, przez przyczynienie sił wojskowych; 
bo intencya była Jmci za przyjściem wojska litewsk. i wypraw 
koronnych iść ku Doroszenkowi, który pod Kamienobrodem 
E Nnradyn Sułtanem i z Ordami stał, oczekiwając białogrodz* 
kich posiłków. Ale omylony nadzieją, i następującą przymo^ 
izony nie wojenną porą dla nagłych mrozów, rozłożył wojski9 
między Robem a Dniestrem po miastach i fortecach^ surowo 
przykazawszy, aby PP. żołnierze nie ważyli się najmniejszyob 
wyciągać tam stacyj ani się rozjeżdżiić, pod utraceniem hyberny. 
Sam zaś Jmć po generalnym popisie wojska pod nifieami, miał 
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Mo geiMTalne pod Braotawieiii, w którym obrani posłowie m 
Sejin^ i¥. Chorfiy kor., JP. Kawaler Lubomirski, JP. Roma* 
nowski Chorąży chełmski etc. — Rozporządziwszy tak wojsko, 
tu je rozpuścił na kwatery, gdzie i Hanenko i Sirko Jmci po- 
żegnawszy, ten do Berszady a tamten do Ładyźyna do stano- 
wisk swoich pośli. 

Prosił P. Hanenko aby JP. Marszałek dał mu kilka cho- 
rągwi polskich, aby je dla bespieczeństwa swego mógł mię- 
diy swoich Kozaków pomieszać: co i uczynił Jmć, dawszy mu 
ośm chorągwi. — Pośpieszył tedy JP. Marszałek w. kor. do 
Lwowa, aby mógł był obecnym być według brzmienia Kon- 
stytucyi dystrybucie hyberny: i zjechawszy tu die 15 praes. 
zaraz nazajutrz zaczęły się Sessie na ratuszu około dystrybucyi, 
i wczora dopićro skończyła się taxa Województw, a dziś ma 
stanąć pomiarkowanie jako wiele na koń się dostanie Towa- 
rzyszowi. 

15. 

SCHOLASTYKA WILEŃSKIEGO, 



m M0SMBW9 a. Ma. xjbris leri. 

Wjazd nasz do stolice moskiewskiej szczęśliwie za łaską 
Bożą d. 12. praes. odprawił się, i był ozdobiony dosyć pię« 
knym porządkiem z naszćj strony. Trzynaście koni jezdnych 
bogato ubranych, i ludzi nie mało dobrze odzianych i na do- 
brych koniach było. Potkały nas w półtory mili od stolice 
kdnne i piesze wojska Gara Jmć: z jednaj strony (Mechota stała, 
a t drugiej jazda. Niemal przed każdą chorągwią pieszych lu* 
dzi dwoje działek albo jedno było. Jechaliśmy środkiem po- 
mienionych ludzi tuz ku przedmieściowi. Jazdy chorągwi tno* 
gło być 64., pieszych zaś 143. Zatrzymano naś na godzin dwi^ 
blisko przedmieścia; a potym wyjechali do nas trzech Przysta^ 
wów zmrokiem, na dwojgu saniach o jednym koniu, P* Łady- 
szyn z drugimi, i uczyniwszy komplement od Gara Jmci, źe 
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»ds wdzięcznie przyjmuje i dla wprowadzenia nas karetę Gar^ 
ską posyła: (kareta była francuska , axamitna, przestrona dosyć, 
z końmi dobremi karemi, szor axamitny karmaiynowy); na który 
JP. Wojewoda chełmiński odpowiedział, dziękując Carowi Jmci 
za tę cześć. — Do którćj wsiadłszy nas trzeci) i Przystawów 
trzecłł, jechaliśmy w nocy przez Ziemlany, Kttaj i Biały horód, 
a£ na posadę drugą, a wojska z obu strou stały po ulicach. 
Dworzanie jednak Carscy, znaczni ludzie, prowadzili nas do 
stanciej; a Car Jmć w nocy u bramy Twerskićj z Carową Jmcią 
temu wjazdowi przypatrowali się. Po zaprowadzeniu nas do 
stanciej, która była obita czerwonćm suknem, do okien tylko, 
i stoły karmazynem nakryte, dano dla każdego z nas warzonych 
ryb po kilka półmisków, i napoju różnego po niewiele; a za- 
tym nas pożegnawszy PP. Przystawowie odeśli dla relaciej do 
Cara Jmć. W której stanciej sciśniono gromadę wielką ludzi 
z niewczasem naszym, co nas nie ladajako frasuje: aleć i to nie 
pomału dręczy, wszytką ie drogę jechaliśmy kosztem naszym wiel- 
kim, i tu przyjechawszy na stolicę, chcą nas ladaczem zbyć, 
i każdy tydzień dwunastą set złotych pol. odprawić, a o nas 
koni więcćj niż 200, i trudno tą małą kwotą trzem posłom 
wystrawować się przez tydzień, a zwłaszcza kiedy tu drogość 
bardzo wielka na stolicy. Znać że oni mają na sercu cokol- 
wiek skrytego, kiedy nam non in antiqua forma humanitałis 
et promsionis offlcia praestant Najbardziej wyrzucają nam na 
oczy, że P. Naszczokina i P. Czadarewa ladajako traktowano 
u nas w Warszawie, despektowano , podwód nie dawano, tak 
dalece że Car Jmć ledwie najdzie kogo posłać do Polski, dla 
tak częstych dysgustów, które się wyrządzają posłom i posłan- 
nikom Cara Jmci. — • We wtorek podobno nam przyjdzie witać 
Cara Jmć : Panie Boże go natchnij dachem ś^ żeby na nas le- 
pszy miał wzgląd, bo teraz ciężko nam bardzo. Zostaję etc. 
P. S. Przywitanie Cara Jmć odkładają do 
Piątku. — My i dworzanie nasi deUnen- 
tur, i nie wypuszczają nigdzie aż do przy- 
witania Cara Jmci. 
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16. 

P. Fitinghof z komendy białocerkiewskićj zjechawszy przy- 
był tu, który powiada, o czćm także pisze P. Lebel komendant 
teraźniejszy, źe ta forteca nie ma prowiantu tylko na 6 niedziel. 
Zasiądź go trudno, bo się wszędzie pozamykali w miasteczkach 
Kozacy. Chcieli nasi kilka miejsc zdobyć, ale im me nadała 
się agressia. Zabito Kapitana Wolfa, rodzonego JP. Starosty 
felińskiego, pod jednem miejscem, i wielu Innych znacznych 
ofiicyerów. Nie masz sposobu tylko z <Łabunia, Połonnego, za- 
ciągnąć żywności ; co i obiecuje JP, Marszałek gdy w Gudno- 
wie P. Lacko stoi , ale bez pieniędzy trudne i prowiantu nabycie. 
Drugi punkt potrzebny, JP. Marszałek z Bełżyc do JX. Pod- 
kanclerza pisząc zaleca , aby Król Jmć którego z PP. Senato- 
rów ordynował do wojska w Bracławsczyznę, gdyż P. Wyży- 
cki sprzykrzywszy sobie prace i koszta , wymawia się z tćj ko- 
mendy. — Pójdą z tąd listy do JP. Wojewody sieradzk. albo 
ruskiego, żeby się który z Ichmciów podjął tego Regimentar- 
stwa. 

Hanenkowym posłom jutro expedycią chcą dać, ażeby 
skarbu nie aggrawując powracali do Hetmana swego. Dają 
każdemu z Kozaków, których jest około 60., po piąciu łokci 
sukna , a piąciu starszyznie więcćj i piękniejszego dadzą. 

Z wyprawami radzi JP. Marszałek w. kor., aby postąpiły 
sobie Województwa według przykładu ziemie chełmskićj ludzi; 
którzy obligowawszy się sub fide, honore et cotudmtiis, zgro- 
madzić się na tydzień antę primam Maii do obozu, rozjechali 
się do domów swoich na zimę, acz już byli na drugą ćwierć 
weśli. Ma im ziemia do żołdu naznaczonego na ćwierć chleba, 
zł ot. 20 przyłożyć. — D. 18. Grudnia, tandem Królestwo Ichmść 
Bielańską do Warszawy przeniosło re^ydencyą, którego dnia 
i JP. Kanclerz tu stanął. 

Poseł Hanenków d 19. praes. u Króla Jmć miał audiencyą: 
jeden za konferowane insjgnia Hanenkowi dziękował Królowi 
Jme z oddaniem listu , a drugi poituiata namieniwszy wojską 
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zapoiK>zskiego, instrukcyę oddświił, którym JP. Kanclerz kor. 
odpowiedział. 

K JBrmc^awia d. 2S €^wmdmia t*« M09M* 

Jai to dwie Niedziele, jak Orda z Kozakami pód Gybttló- 
wką i Skibowcami stanęła, Tatarów 20 tyś. a Kozaków 7 tys.« 
przy któfjrch sam Doroszetiko, i tak się w kupie trzymają, ie 
juź przez tydzień nasze podjazdy języka dosta.ć nie mogą. 1 1^ 
skrytćj inteticyi zrozumieć nie możemy czemu się tak długo 
bawią: snąć albo się wielkićj potęgi spodziewają, albo iii cze- 
kają aź rzeka Boh stanie. 

W Piątek kilka set Tatarów pod Ładyiyn do mostu przy- 
padło, gdzie nasz podjazd juz się był przeprawił, a kilka set 
Kozaków pieszych zaporozskich tam się hałasowali przez tydzień. 
Naszych zginęło kilku, a Tatarów bardzo wiele nastrzelano. PO 
tym hałasie każdy do obozu powrócił. Wojsko nasze stoi pod 
Ładyźynem: z P. Hanenkiem IMtmanem jest Kozaków część. 

Sejmik w Wiśni Województwa ruskiego, W wielkich o rol- 
ne materye zaczęty hdłasach i konfuziej, tandem d. 24 b. m. 
zgodnie dokończony stanął. Do którćj zgody iiajbardzićj pobU" 
dżiła ślachtę przeczytana kopia listu od Cesarza tureckiego do 
Króla Jmci pisanego; słysząc bowiem wypowiedzianą wojnę, 
zdumieni taklemi awizami, supersedowawszy od wszytkich innych 
jnteretóów, cale tylko o obronie Ojcstyzny- materyą traktowali, 
jako się oprzeć temu nieprzyjacielowi tak potężnemu, i jak u^- 
rządzić aukcyą wojska. — Ordynowali tedy, aby piechoty w po- 
lu miała Rzplta najmnićj 30000, a jazdy 40000, co bez znacz* 
hych podatków do skutku nie mogłoby dojść. Zaczym (jommf* 
serunt to PP. Posłom, aby było na to pogłówri^ getic^alM i 
ckopowe uchwalone, negdndo innych podatków. 

Na pospolite niiJźenie w razie potrzeby źgodnili się* pttśd* 
Wsi^y inne «\V6je M strótit i>)terei»śś pryWAtńe^ które tamować 
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były pootęły sejmik. Posłami z liemie Iwowskićj stanęli: P» 
Starosta Winnicki, 2gi P. Pisań lwowski; 2 ziemie przemyślski^j 
P. Sędzia przemyślski, P. Trzebuchowski ; z ziemie sanockiej 
P. Sędzia sanocki, P Ustrzycki. 

Z Ukrainy, gdy teraz żadna z tamtąd nie przychodzi po- 
czta, atoli z relacyi JP. Podczaszego sanockiego Rotmistrza J. 
K. Mci. ta wiadomość przjbyłn, ie Doroszenko podstępił był 
pod Humań z swojćm wojskiem, cłicąc go na swą pneciągnąć 
stronę i swym ludem osadzić. Sam nie mogąc nic sprawić, 
zostawiwszy na oblężenie pod Humaniem dwa półki z kilkoma 
set Ordy, musiał się nazad rejterować. — Nasz tćź kommunik 
dowiedziawszy się o Doroszenku, źe tam miał być, z fortec 
mszył się i kupił pod Ładyźyn, i tam stanął w jednym kor- 
pusie, a dla lepszego języka, wyprawili podjazdem w kilkanaście 
chorągwi P. Ruszczyca z Sirkiem, 1500 Kozaków przy sobie 
mającym, pod nieprzyjaciela. Tam stanąwszy, dowiedzieli się 
z języka wziętego, źe u Doroszenka nie m\st tylko dwa półki 
Kozaków, które zostawił z Ordą. Uderzyli na nich szczęśliwie 
i znieśli, a wojsko dalćj nie trudziło się. 

Tenłe JP. Ruszczyć był przedtym w kompanii t Sirkiem 
w polach dzikich: a lubo udawano że mieli Budziacką Ordę 
pohałasować, i półk kalnicki z Kr}'mu powracający znieść, ale 
się to nie potwierdziło. — Ónegdaj przyjechał towarzysz sam, 
szukając JP. Hetmana, z deklaracyą całego wojska polskiego, 
ie dla braku żywności niepodobna im dalćj w Ukrainie trwać, 
i muszą się radzi nie radzi z tamtąd ruszyć. 

JP. Hetman w. kor. z Jćjmcią miał wczoraj w Jaworowie 
stanąć. 

GHOR4ŻEGÓ Ktjowsfiit:00, 

trzy godsiny wnoe* 
Życzyłem sobie inakszą nowiną świąt chwalebnych nirodi* 
Praskiego W. 9Ł Plinii winszować* Źe tak sUperiś wum^ 
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oznajmuję, ze nieprzyjaciel przyszedłszy ze wszytkę potęgę, Tro- 
ścianiec, w którym było chorągwi pdskich ośm i Draganie JP. 
Marszałka, attakował i dwa dni go dobywał. Wczora co się 
z nimi stało, pisze mi JP. Zamojski. Wątpliwa tedy aby się 
długo bronili. Kupić nie mam co, chyba fortece poobnaźać, 
i po staremu w małej liczbie wojska, wątpliwy wypadek wszy- 
tkiego. Per omnia sacra W. M. proszę o informacyą co mam 
czynić, bo to pewna źe niektórym horodkom tak samo będzie 
jak Tulczynowi, Gzernichowcom, Winnicy, Jampolowi, Kamie- 
nicy dniestrowej. Atoli tak postępuję: z Jampola przenoszę 
ludzi do Mohilowa, z Kamienicy dniestr. do Raszkowa, z Gzer- 
nichowców tu do siebie, z którymi, jako i z winnickiemi, stanę 
pod Barem, i to jeśli dopuści nieprzyjaciel. Interim^ przez mi- 
łosierdzie Boże I racz W. M. dawać znać dniem i nocą JP. 
Marszałkowi, a mnie dać informacyą co mam czynić dalćj, 
ponieważ na odsiecz nie mam z kim w pole. Nie będzieli pręd- 
kiego ratunku, pewnie wszytcy zginęli. Do P. Hetmana Hanen- 
ka piszę, utwierdzając prędką odsieczą, o którą po tysiąc kroć 
proszę. — Go mi przyniesiono od JP. Sulimirskiego , posyłam 
W. M. do przeczytania. Nieszczęśliwa nowina nie odmienia się 
jako widzę. Już zgoła rady żadnćj nie mam, ponieważ wojska 
nie masz, bo kupić wojska a porzucić fortece, jeszcze gorsza. * 

PORUCZNIKA JP. STAROSTY PARCZEWSKIEGO, 

m M^a^yi^mm amia 27 Xhris r. M071. 

Pocieszniejszą radbym po kolędzie W. M. awizował nowi- 
nę, ale trudno o nię u nas. Oznąjmuję tedy W. M., że Doro- 
szenko ze wszytką potęgą z tamtćj strony Bobu przeprawiwszy 
się, stanął w Trościańcu mieście, wyciąwszy ludzi tak naszych 
jako i tamecznych. W zamku się jeszcze nasi bronią, i ci któ- 
ny mogli umknąć z pospólstwa, jeżeli dłogo? Bógże to wić> 
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poniewai ani wody ani kul dostatecznie nie mają, ani tóż od 
nas żadnego sukursu nie odnoszą, bo trudny. Kozacy nie przyj- 
dą od Hetmana Hanenka, a my takich nie mamy sił. Zaczem 
śmiem ja upraszać z miejsca mego W. M., abyś nas chciał sup- 
plementować ludźmi i obecnością swoją, a prędko, nadzieja 
w Bogu, nieprzyjaciel wstręt odniesie; gdyż nie kładą ich wię- 
cej ci, którzy z oblężenia do nas przyśli, nad 12 tys. z Ordą. 
Wyszedł P. Bębnowski i P. Humiecki postrzelani przez nieprzy- 
jacielski obóz: tak powiadają, bo się im dobrze przypatrzyli, 
kiedy nie tylko na koniach ale i piechotą kilka razy nieprzyja- 
ciela wyganiali, i na placu sita go położyli. Pół ko wnika ich 
zabito P. Michlewicza, z półku JP. Krajczego kor., i ich samych 
siła nastrzelano. Do nas tych dwóch przysłano prosząc o ra- 
tunek, którego my nie możemy dać. Prosimy tedy usilnie W. 
M., abyś chciał wejrzeć na tak wielką potrzebę i pospieszył, 
gdyż avertat Deus tych ludzi i fortecy tćj stracenia. Nam musi 
upaść, a im się serce naprawi. Nie mamy, jakeśmy się przej- 
rzeli, w żadnćj fortecy ani prochu ani kul, ani żadnćj rzeczy 
do municiej należącćj ; zaczem chcićj W. M. i tćm supplemen- 
tować wojsko cudzoziemskie. 

To tćż oznajmuję W. M. Panu, że Ordy przyszło tysiąc 
koni ku Pawołoczy, wywiadując się jeżeli jakie wojsko polskie 
nie idzie, jako ich wieść doszła ze" Lwowa. — Spodziewamy się 
W. M., i imieniem tych wszytkich którycheś mi dał W. M. 
pod komendę ludzi, uniżenie upraszam o jako najprędszy ratu- 
nek. Wszytkie konie, i jednego nie zostało przy towarzystwie 
pod temi chorągwiami w Trościańcu, w podział poszły Ordzie, 
i nasi jednego uprowadzić nie mogh*. 

9t. 

no JP. IWYKirCKlEOO. 
thmia 27 tMecemhris rottm 107M* 

Czasu nie masz pisać, tylko płakać na takie krwie rozlanie 
które się stało w Trościańcu z braci naszćj. W zameczku 
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jeszcze się zaparli, w którym wody nieniasi: to rozumiem ie 
się nie zabawią. Dia Boga! pamiętajeie o nas. Ten towarzysz 
powiada, ie Ordy niemasz nad 5000, i tabor niesiloy. 

JP. Hetman kłania się, nie pisze do W. M. tylko prosi 
racz pamiętać, i do JPP. Hetmanów dać znać, bo inaczćj wszy- 
tkie horodki poddadzą się, i zaporożcy ieby nie zwątpili. 

Sejmik proszowski trzeciego dnia rozerwał się z okaziej 
szybu w Wieliczce Kunegunda, przy którćj stawał JP. Sta- 
rosta sądecki, a przywiązali się do niego Lutrowie. Z strony 
zaś zup królewskich stawał JP. Starosta oświęcimski. Po 
kilkakroć zamawiali się słowami w kościele , a potym kuligiem 
w nocy znosić się chcieli. Jednak źe JP. Starosta oświęcimski 
był os 'rożnym, causavit tą rażą pericutum. Aiź się snąć na 
niego grozą, prosił Króla Jmć o list żelazny, który ma ma 
wydać kanceliarya koronna. Czytano i list JP. Starosty spizkiego, 
w którym na Cesarza Jmć uskarża się o to, jakoby Spizkie 
miasta chciał do Węgier odbierać ; a to z tąd pochodzi , źe Ce- 
sarz subjugaia recenter Hungaria, każe na praesidia niemieckie 
po wszytkich Węgrach rozłożone kontry bucye płacić, do któ- 
rych że przymuszają i miasta Spizkie, stawa przy nich jako 
Starosta P. PpdstoU kor. 

Marszałkiem tego Sejmiku był P. Stolnik koronny. — Tu 
w tych krajach Sejmiki spokojnie odprawiły się wszędzie. 

Rezydentem cesarskim na Dworze polskim ma być Baron 
Sztum: chwali go Xdz Witwicki z biegłości w językach, przy- 
stępności i łagodności. 

JP. Koryciński od Ojca ś. z poświęconym mieczem dla 
Króla Jmci, a różą dla KrólowćJ Jćjmć, już stanął w Krakowie. 
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»9. 



o BTAMIE irOJSKyt MytSZKOO ITIJKRAIMIi:, 



O potędze nieprzyjacielskiej , z którą pod Ładyźynem spo- 
tkanie mieliśmy, przeszłą pocztą donosiłem W. M. Panu. Nie- 
przyjacielskich tedy sił skosztowawszy, a bacząc się im być nie- 
równemi, odpierać one z fortec postanowiliśmy: a gdy do swych 
z pod Ładyźyna powróciliśmy garnizonów, nieprzyjaciel pod 
Skibowcami d. 24. Xbris przez Boh się przeprawił i na Troscia- 
niec (gdzie ex consilio chorągiew JP. Krajczego kor. usaraka, 
kozacka zaś JP. Generała podolskiego (% JP. Bobrzyńskiego 
Starosty szremskiego, JP. Podkomorzego podolskiego, JP. Sta- 
rościca lubelskiego, JP. Wojewodzica rawskiego, JP. Bohusza, 
i trzy kornety JP. Marszałka w. kor. zostawały:) z całą siłą 
uderzył. Odparty przez naszych w Wigilią Bożego narodź., i dzień 
ten porażką jego był poświęcony. Atoli w Sobotę, w samo 
święto Pańskiego narodź., znowu taborem pod samo miasto 
przysunął się nieprzyjaciel Serdeniata z horodowymi Kozakami , 
1 gęsto ognia dając w samo wpadł miasto. Zamieszanie po- 
między naszymi powstało , tak że wozów ani koni w zamek 
uprowadzić czas nie pozwolił, z duszami tylko od parkanów 
odparci z znaczną porażką, obronną do zamku uchodzili ręką. 
Oblężeni więc od nieprzyjaciela, bez drew, bez wody: proch 
jednak w zameczku zastali, kul zaś nie mieli, dla i)raku któ- 
rych tam desperowali. Obrał się jeden zaporoziec, i przez 
nieprzyjacielskie wojska do JP. Hanenka przeszedł , i do zamku 

{*) Był w tym czasie Generałem ziem podolskich Alexander Stan. 
Bełżecki. fNksiecki L p, l^SJ, Wszędzie w tych pismach gdzie 
jest >vzmianka o JPanu podolskim, znaczy to Starostę kamienie- 
ckiego, który był zwany Generałem ziem podolskich, a godność 
ta odpowiada tytułowi Wojewody, którego Podole nie miało. — 
Ostatnim Generałem ziem podolskich był Xże Adam Czartoryski. 
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z kulami powrócił, a potym trzy razy przez różnych Koza- 
ków supleinentował naszych z Ładyżyiia kulami P. Hanenko. 
. Gdy tedy jassyr polski Doroszenko Turkom zaręczył, Or- 
dzie zaś pospólstwo; Pan Bóg który wojnę spuszcza lub ją 
hamuje, najezdcę tak nagłą ogarnął konfuzyą d. 30. Xbri8, 
ie odstąpił od oblężenia, więcćj niż tysiąc Kozaków i Ordy 
w gęstych szturmach straciwszy. Lecz nie małą była i w na- 
szych szkoda. JP. Niklewicz Namiestnik usarskićj chorągwi, któ- 
ry tamtymi komenderował ludźmi, z postrzału niebespiecznie 
jest chory. Wszytcy piesi przyśli do Ładyżyna ; JP. Regimen- 
tarz pozwolił im iść do Latyczewa do dalszej PP. Hetmanów 
deklaracyi. Znacznie wojsko swoje Doroszenko pokonił (^) 
1 przyodział: choć naszą wsparty porażką pod Mankowkę od- 
stąpił, atoli tuszę że święta swoje odprawiwszy (gdy znowu 
świeża przyciągnie mu Orda, bo białogrodscy do swoich sta- 
nowisk idą) imprezę kończyć chcąc do nas powróci, mając języ- 
ków dobrych, że u nas miasto posiłków połowa większa ubyła lu- 
dzi, i bezwstydnie w Polskę co żywo uchodzi. Wielu nędzą ciśnie- 
ni, a niektórzy tylko ochotnie w dziele wojennćm zostawać chcą, 
jeżeli tylko pieniądze prędko będą; niektóre osobliwie półki, 
których jak śledzi w beczkę w fortecę nasadzam. Piechoty 
w zamkach i komunika dla potrzeby zostawiwszy, i onycb żeby 
wiosny doczekali jako mogąc uprowiantowawszy, cofnąć się przy- 
najroniój ku Międzybożu dla braku sian i owsa muszę, bo inaczćj 
od koni niemylnieby odpadli. Za Bohem zaś chleba szablą szukać, 
i tam acz to w małćj liczbie, słabe muszę utrzymywać siły. 

Bardzo potrzeba, żeby uniwersały JPP. Hetmanów wy- 
szły, aby PP. Officyerowie jak graegarii milites^ pod karą wie- 
cznej infamii i utratą własności, jak najspiesznićj przybywali 
do znaków: za których przybyciem moglibyśmy za Bobem je- 
dno i drugie osadziwszy miasto, chleba sobie i dla koni poży- 
wienia dostać: a jeśli hybernę PP. Deputaci dawać będą Ofiti- 
cyerom i Towarzystwu, to jeszcze więcćj ubędzie żołnierza. 
Czemu zabiegając, jak najspiesznićj zakazać należy uniwersa- 
łami takiego PP. Deputatów postępku. 
(*) Zapewne w konie opatrzył. 
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Tu u nas szpetne zjawiły się projekty, ale w Bogu nadzie- 
ja ze do związku nie pnyjdzie. PraevaMnmus życzliwi Panu 
i Ojczyźnie, dla tego i półki objeżdżam, i dziś powracam do Scia* 
ny, z tamtąd do Raszkowa. — Piszą mi dnia dzisiejszego z Ła- 

dyiyna, ie pawołocU Półko wnik wszedł w Gzechryn 

i żąda zaporozskićj buławy, i dla tego podobno Doroszenko od- 
stąpił od Trościanca a do Gzechryna spieszy. Pan Bóg ku po- 
trzebie i pożytku naszemu sam podaje środki. Posiłków, dla 
Boga! prędkich trzeba, gdyż nas mało; a będzie wszytko do- 
brze. Jakowa dalsza fortuna nasza będzie, oznajmować nie 
omieszkam. Jednych tylko posiłków co prędzej potrzeba, a to 
zagrzewając w Polsce rozproszonych żołnierzów, żeby co prę- 
dzćj do ogołoconych spieszyli chorągwi 

CAS. (J^Du^%/t&^^t^^e!o^AJi}Ji^aó iftiólutpa, \vc., 

DO NAJJ. UICBAŁA KORTBDTA 

l¥IŚ]!iri01¥IE€RI£&0 

Z JBoiemcima a. M^* Stf/cofmia r« 1092. 

Najjasn. miłościwy Krobia Panie a Panie m. mil.! 

Na kilku już sejmikach i radach posejmowych, dostate- 
cznie W. K. Mci wywiodłem przyczynę zawartego pokoju z E- 
lektorem Jmcią brandeburgskim za Króla Jmć Kazimierza, i po- 
żytki z tego pokoju wyliczyłem. CFkazałem, że najgorszy i naj- 
zazdrościwszy przyganiacz, nie mógł słusznój przyczyny zna- 
leść, w czómby fidei nostrae^ którzyśmy do traktowania tego 
pokoju od J. K. Mci byli naznaczeni, mógł uwłaczać. Prosi- 
łem zatćm, W. K. Mość nie mogłeś i nie możesz salva fide 
Pactorum et juramenti^ zwłoczyć i niedopuszczać potwierdze- 
nia tych paktów, ponieważ te już są Sejmem approbowane, 
i niema już miejsca wątpliwościom i roztrząsaniem. Jakożkol- 
wiek wszytkie te moje i relacye i instancye zostały daremne 

Spominki T. II. 11 
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i bez żadnego skutku; jednak i teraz dowiedziawszy się, źe po- 
seł od tegoł Kurfirszta Jmć braodeburgskiego przyjechał do W. 
K. Mci prosząc o konfirroacyą paktów, i widząc ie na tćm za- 
leży Bzpltćj, wnoszę proźbę moję do W. K. Mci, abyś W. K. Mość 
w dłuższą nie odkładał potwierdzenia tego pnymierza Rzpltćj 
z Kurfirsztem Jmcią. — Widzisz W. K. Mość co się to w U- 
krainie dzieje: wiesz W. K. Mość jako Moskwa juź hostaitałem 
prawie indicit, zaczćm pokoju trzymać nie chce, posłów W. K* 
Mci ladajako przyjmuje, i z pogaństwem wojna ciężka grozi, — 
a jeszczeby W. K, Mość miał sobie i nam nieprzyjaciół przy- 
czyniać, disgustując i urażając sąsiedniego Pana, który et m 
prosperis et in adver$is wiele Bzpltćj pomódz może. 

Proszę przeto i powtóre per salutem publkam, abyś W 
K. Mość, jakoś per Pada conventa obiecał, z postronnymi 
Pany i Panstwy ponowić Pacta et foedera^ i zatrzymania z ni- 
mi pokoju staranie czynić, tak i te z Kurfirsztem Jmcią bran- 
deburgskim pakta raczył konfirmować. — Nie potrzeba tu cze- 
kać na pozwolenie Bzpltćj, bo już consensus zaszedł kiedy te 
pakta z Elektorem jeszcze Sejmem r. 1668 konfirmowane i 9p- 
probowane: i że są pakta wieczyste z Bzpltą, nie potrzeba no- 
wćj ratifikaciej, ale to tylko należy do samćj osoby W. K. 
Mci, żeś nowo nastał na państwo to, jak to paktami Bygdo- 
skiemi jest warowane. Baczże to W. K. Mość przed Sejmem 
odprawić, bo na Sejmie będą wielkie sprawy i trudne, a przeto 
siła czasu wezmą. Uniżone przytćm usługi moje przy modlitwach 
kapłańskich pilnie oddaję w łaskę W. K. Mci jako 

W. K. Mci wierna rada, 
i uniżony sługa. 

z pod Ładyżyna d. 22. Lipca r. 1672. 

Jak tylko ręka najwyższego Pana dotknęła nas klęską przez 
nieprzyjaciela, nie żadną niebacznością wiedziony, ale wielką 
potrzebą i sollicitacyą P. Hetmana zaporozskiego ciśniony, sta- 
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nąłem d. 10. Lipca pod Ładyźynem przed słońca zachodem; 
gdzie zastawszy J* P. Hetmana zaporozskiego w polu i armatę, 
nie zsiadając z koni poszedłem, i nazajutrz z szykiem, który 
posyłam censurae W. M. Pana, uderzyliśmy najszczęśiiwićj 
z razu , i tych oblęieńców salwowawszy, t. j. pótk Zerebinosów, 
który był oblężony pod Gzetwertynowką powracając się z Ber* 
szady do Hanenka. Armaty tam Serdeniaci odbiegli, a Orda 
od pierwszego spotkania pierzchnęła, na których wszytko woj- 
sko wsiadło, i na tamte stronę Bohu przepędzili pod namioty 
tureckie, i chcąc nazad do nas przeprawy nie dopuścić, godzin 
kilka bawiliśmy się. W tćm tylko daję się winien ; afem źa« 
dną miarą nie mógł ochocie Rycerstwa praescribere. Tym cza- 
sem P. Hetman zaporozski dufając naszćj wygranćj, bez wiado- 
mości naszćj z taborem od Gzetwertynowki ruszył nazad; co 
nieprzyjaciel postrzegłszy z gór z tamtćj strony, kilką przepraw 
poszedł, a gdy. ze wszytkich stron nas opasał, nierównym 
w siłach uledz nam przyszło. Więc źe zwyczajnie korzyści 
wszytcy sobie przypisują, a klęskę na jednego walą; stratę tę 
nieszczęściu memu przypisawszy, wdzięcznie ją od Paaa Boga 
przyjąć muszę. — Towarzystwa zabitych jako mi oddano z re- 
gestrów, pokazuje się 80. To najcięższa, źe Starszyzna nie ma- 
ło wszytka szwankowała. Regiment dragański JP. Pisarza pol- 
nego kor., ten cale zginął i drugie po części. Piechoty JP. 
Zebrowskiego padło nie mało, od których Kozacy taborem 
udekli. 

CHORĄŻEGO USARSKIEGO JP. MARSZAŁKA W. KORONNEGO, 

M ^Ik^atm of pod Musiut^nm^ «!• 23*Mśimcm 1^W2* 

Dawszy znać o tak nieszczęśliwej nowinie W. M. Panu, 

<^tąd zatrzymałem się czekając czy się nie odmieni, i zaraz 

podjaidy ordynowałem, gdzie mi toż wszytko przynieśli co 

w pierwszych listach, gdzie i listy od JPana podlaskiego {*) 

n Alexander Radziszowski Kasztelan podiasiti. 

11. 
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W. M. posyłam, jako ludzi tak życzliwych W. M. Panu zagu- 
bił, prawie jak umyślnie: bo jak wół pod obuch nie chce, tak 
się im pod komendę Jmci nie chciało. Jeszcze pisz^ do mnie 
o chorągwie P. Strażnikowe, ale mu ich nie poślę : bo P. Mar- 
kowski pisze do mnie, że Setnik z Bałabanowki przyprowadził 
Tatara onegdy wziętego, który powiada, że tegoż dnia po po- 
trzebie przyszedł przy nim Han, i Nuradyn Sułtan, co jeżeli 
jest prawda, nie wiemy. 

Od Kamieńca jakie mam wiadomości, posyłam W. M., i sam 
wyglądam ordynansu od W. M. Panu. Z Kamieńca o posiłki 
codziennie piszą, i proszą o piechotę JXdza Biskupa krak., którą 
za rozkazaniem W. M. gotówem ordynować, gdzie będzie wola 
W. M. Pana. — My sam ani prochu ani armaty nie mamy, 
a bez ordynansu W. M. Pana nie ruszę się. 

97, 

BISKUPA KAMIENIECKIEGO 

K Mamieńca ^mia 2S JLipca Mm72* 

Już za pewne twierdzą, że o Środzie przyszłej wojska tu- 
reckie pod Kamieniec przyciągną, zaczćm czas było przysłać 
piechotę JX. Biskupa krak., regiment ordynowany od JP. Mar- 
szałka na praesidium kamienieckie, jako nasi PP. posłowie nam 
przywieźli.— Tu ani głowy ani praesidium niemasz, zaczćm 
ja unikać muszę niebespieczeństwa poddania, i jutro podobno 
z tąd wymknąć się, ponieważ i W. M. Pan nie możesz bez or- 
dynansu tu obozu stawić, czego było koniecznie potrzeba, bo 
i tam W. M. bespiecznie nie stoisz, i nie wątpię że się cofniesz 
w zad dla przebierania wojska, a Kamieniec siadł. — Muszę 
ja tedy jechać i przynajmniej soUicitować posiłków Kamieńcowi, 
bo go sam nie obronię, ani to do mnie należy być m praeHdio. 
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Chorągiew W. M. Pana jest pancerna. Królewską wsięto 
pod P. Pruszkowskim y i Xcia Jmć Hetmana polnego, i innych 
wiele. JX. Biskup kamieniecki co pićrwój o Turkach nie dawał 
wiary, to teraz sam z Kamieńca umyka , co W. M. z listu Jmci 
lepićj zrozumićsz. Z Wołoch, coraz swiiie są wiadomości 
o prędkićj bytności Wezyrowskićj pod Chocim. Do Ładyiyna 
posłałem z pod JP. Chorążego kor. chorągwi koni 2flL, żeby 
mogli przywieźć co pewnego, gdyż ci tu udają co z tamtąd 
powracają, że już Kozacy z Ładyżyna wypuścić nie chcą, 
a Doroszenko pod Skibińcami stoi, na Hana oczekiwa, którego 
się co chwila spodziewa; co jednak ten podjazd przyniesie, 
nieomieszkanie dam znać. Regestrzyk chorągwie posyłam które 
tu są: królewskich jeszcze nie masz. 

Regiment JX. Biskupa krak. szedł bardzo porządny do 
obozu. Toto Senator! bodaj takich siła było, jako on Ojczy- 
znę kochających. 

99. 

d. 28. Miipcu Me72* 

Już macie wiadomości niepomyślne o experimencie Pana 
podlaskiego, że pod Czetwertynowką zniosła Orda wojska nasze, 
a to tym sposobem. Przebierał się z Berszady do Hanenka Ze- 
rebinos w półtora tysiąca Kozaków: tego że był obiegł Hre- 
hory Doroszenko , pośli mu nasi na odsiecz. Przyszedłszy nocą 
do miejsca, za uczynieniem okrzyku odpędzili nieprzyjaciela 
a eliberowaU oblężonych Kozaków: którzy gdy taborem z Ha- 
nenkiem pośli ku Ładyżynowi, wojsko nasze trzymając odwód 
mieszać się poczęło, drudzy od chorągwi odjeżdżać; co po- 
strzegłszy Orda ze wszytkich stron na naszych uderzyła, i wcale 
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ich rozproszyła^ w którćm pogromieaiu zginęło towarzystwa 
80. W niewolę wzięto P. Slubowskiego, P. Stolcowskiego, P. 
Dymedeckiego , P. Sołtyka i innycłi: na przeprawie jednak przez 
Boh najwięcćj zginęło naszych, a przytćm ReginneDty dragań- 
skie JP. Pisarza poln. i JP. Łinkhauza cale zniesione, i 20 rot 
komenderowanych z Ładyźyna z Regimentu P. Dónhoffa i P. 
Bokuma. Hanenko z Kozakami swymi uszedł do Ji^dyźyna, 
a za nim i nasi niedobitkowie, których Kozacy niechcą od sie- 
bie puścić, lubo P. Prusinowski z pod Hufliatyiia z obozu do 
nich pisze, ze JPan podlaski chciał iść za Ordą odehodz)cą 
zjassyrem, ale że język świćźo wzięty powiedział o j^rzyjściu 
Hana w Ukrainę z Nuradynem Sułtanem, nie pewna aby. do 
tego przyjść miało. 

30. 

Jam dotąd wyglądał ordynansu W. M. Pana, którego nie 
mogę się doczekać, a wziąłem wiadomości z różnych mi€i8c 
o następującym nieprzyjacielu, tak o Hanie jako i o Doroszeo- 
ku, którzy odstąpiwszy Ładyzyna ciągnę pod Bar i tu ku nam, 
a Cesarz turecki juź stanął pod Ghocimem z wojskami, o czćm 
ten język turecki za pewne twierdzi, którego P. Generał po- 
dolski W. M. Panu posyła. Zaczćm nie miawszy nic ani Dra- 
ganiej ani piechot, przyszło mi nazad po Trębowlę się cofnąć, 
co daj Boże abym mógł szczęśliwie ten kawałek wojska upro- 
wadzić, i dalćj ku Łwowu ku W. M. Panu zbliżać się. Po- 
nieważ tak wielkie wojska nieprzyjacielskie już są poUiżu nas^ 
a my w tak małćj liczbie nie wiemy gdzie się wrazić; uniżenie 
W. M. proszę o dalszy ordynans. O.świćżego języka każę się 
starać, i z tym Turczynem każę jako najjNrędzćj pospieszać 
do W. M. — Mnie tu już głowy nie staje w tak nagłym cia- 
sie, co oznajmiwszy dodaję, że Żwaoiec już Turcy osadziK. 



Digitized by 



Google 



— 167 - 

Tatarowie P. Podkomorzego podolskiego Turkom się przedali. 
Most juz w pół stan|ł na Dniestrze » albo go Juz dziś dokończą. 
Tego Turczyna juź na tćj stronie Dniestru wzięto, który o licz- 
bie wojska twierdzi ie go jest 500,000. Dział wielkich dwu- 
kartanowych mają 200, okrom małych i większych polnych. 

31. 



JZ. BISKUPA KABUBNIBOKISaO 

XMŁmmi€kcm d* 7 •Sierpnia t* • M072* 

Gasarz turecki z wielką siłą wojsk różnych bisurmańskich, 
wołoskich, multanskich i węgierskich, pod Chocim przyszedł^ 
szy, niektórych przeprawił juz ha tę stronę Dniestru, i stoją 
na polach rudzkich i Chodorowskich, których co moment na* 
patrzyć się możemy, bo i języków częstych za pomocą Bożą 
^ miewamy. A że dotąd -nie stanął z potęgą swoją pod Kamień- 
cem, samćj to łasce Bożćj przyznać musimy, gdyżby nas wła- 
śnie bezbronnych zastał. Atoli nam nie schodzi na czułości 
iiaszój, bo wszytkiemi siłami do naprawy tćj fortecy spusto- 
szałój rękami swemi wziąwszy się, na śmierć na nićj zasiada- 
my, z małą garścią ludzi do odporu tak potężnemu nieprzyja- 
cielowi. My tedy wszytcy pospołu na tćj fortecy zostający, 
zaklinamy W. M. Panów przez ukrzyżowanego Chrystusa , świą- 
tnice Boskie, cara pignora^ dostojeństwo Pańskie, abyś i W. 
M. Pan, ponieważ niemałą część wojska koron, zkupiłeś, do 
nas przybyć chciał. Dopomoże Pan Bóg: gdyż lubo Cesarz 
turecki ma wojska wielkie, jednak konie nużne i hid nie bi- 
tny, ponieważ nie śmió nastąpić, lubo wić że i pod Kamień- 
cem niewielkie konne praesidium. — Prosimy abyś przybywał, 
nim nastąpi Han z Doroszenkiem. Mamy w Bogu nadzieję, że 
ci co się prz^rawili pierzchać będą: a jeślibyś W. M. Pan sam 
nie raczył przybyć, pieszych ludzi nam przysyłaj, gdyż jeszcze 
kilka dni frysztu spodziewamy się. 
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Niepocieszne przedtym , a teraz jeszcze bardzićj żal się mb- 
coy Boie! donoszę nowiny W. M. Panu. Nie ma kto wojo- 
wać, chyba sam Pan Bóg. JuZ Cesarz turecki od siedmiu 4oi 
sztarmy swoje rozpościera i Kamieniec burzy, który tn magno 
periculo, a mianowicie nowy zamek zostaje. Wojsko ma nie- 
zliczone. Han jest i Wezyr, a Doroszenko z swoimi rebellizan- 
tami złączył się, i próbuje zawsze szczęścia iprogressu wojen- 
nego. Trzy sztarmy jednak stracił, bo mu Kamieniec odpór 
mocny dał, i znaczną w ludziach wojennych szkodę uczynił, tak 
dalece że ustąpić musiał, mając radę czynić z swoimi adheren- 
tami o dalszym progressie wojny. 

Obawiamy się, żeby Han Ordy swe zagonanu ku mm nie 
rozpuścił, gdyż nie miałby nas kto bronić. 

Wojsk blisko nie mamy, a te co tu były, w Poniedziałek od 
Lwowa odstąpiły pod Grodek, z tamtąd zaś pod Medykę i ku 
Przemyślowi iść myślą. JP. Hetman w Jaworowie z swojemi 
chorągwiami zostaje, które takie do obozu zemknie. Driał 20 
sztuk ze Lwowa wzięto i inne requisita do nich. Podjazd w Po- 
niedziałek od JP. Hetmana ordynowany pod Kamieniec, jeszcze 
nie powrócił: co nam przyniesie, czas pokaże. Owo fgdta 
posiłków nie widzimy: a jeżeliby Kamieniec szwankować miał, 
miasto nasze w wielkim żalu i bojaźni zostając, pewnieby dla 
swoich defektów szwankować także musiało, gdyż wydołać 
siłom tego nieprzyjaciela nie podobna. 

Świćższe nowiny z d. 24. Augusti z Jagielnicy są, że Ce- 
sarz turecki ze wszytką potęgą swą pod Kamieńcem leży, sztur- 
my przypuszcza, a zamek bardzo szwankuje. Poseł Jmć za- 
jechał do Cesarza tureckiego: dwóch Czauszów po niego przy- 
słał i dwa listy mu przywieziono po turecku pisane, jeden od 
Halil Baszy, a drugi od Panajotego Sekretarza wezyrskiego. Co 
tedy nam sprawi ten poseł, czas nas nauczy. — My tu w usta- 
wicznym żalu i bojaźni zostając, wyglądamy najprzód przybycia 
J. K. Mci, a potym sukkursu wielkiego na odpór, nieprzyjacie- 
lowi tak potężnemu. 
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[Bez daty). 

Poddaliśmy Kamieniec, najprzód dla tego żeśmy i^acii- 
dtum nie mieli- jedno regiment JX. Biskupa krakowskiego lu- 
dzi 500, drugie dwa regimenty ludzi 400, piechoty kamienie- 
ckiej ludzi 200, otóito cała załoga. Zdobywało się ludzi z kąd 
inąd do kilku set, jako to z miasta, chłopów, i Serdeniat pod 
500 ludu, a to wszytko ledwie pojedynkiem brustwerki okry- 
ło, w mieście małoco ludu zostawało, bo wszytkę furią na 
zamek wywierano, tl nas prochy były, ale puszkarzów mało 
i nie perfoeti: tam zaś działa wielkie, puszkaise wyborni, pie- 
dioty tęgie; zamek w siedmioro opasali szańcami, a pola ap- 
proszami okryli, z których ustawicznie na zamek strzelali. Lud 
nasz pracami koło fortyflkaciej dzień i noc zmorzony, nie miał 
Ciasu jeść i odpocząć. Chciałem ja tedy przywieśdź Ichmciów, 
zęby prosili o armisticium na deliberacią, i na pokrzepienie żoł- 
nierza, aieby się znowu bronić. Uczynili tak, ale pospóbtwo 
rozumiejąc że już dedtftd, baby zwłaszcza, bardzo mię źle tra?> 
ktttwały, jako zdrajcę. — Nazajutrz jednak kiedy oni wzięli za- 
mek nowy, bo się na nim osiedzieć i bronić nie było można ; 
podkopali minę w skale pod bramą starego zamku i onę pro- 
chami wyrzucili. Przypuścili potym do szturmu przed wieczo- 
rem i długo w noc, ale szturm stracili, i zginęło ich ze dwa 
tysiące. — Nazajutrz postrzegli nasi, że pod cztćry baszty także 
minami prochy podsadzili: widząc tedy że nie wytrzymają, i mia- 
sto i siebie zgubią, chorągiew białą wywiesili i do traktatów 
przyszło. W tym szturmie wielu było postrzelonych i zabitych 
oflcyerów: zginął P. Humieniecki Chorąży podolski. Kondycie 
traktatu, zdrowia i fortuny nasze tak ruchome jako i nieruchome 
wcale; Religio libera et religionis exercitium^ dla którego mieli 
nam dać kościołów z potrzebę, a reszta na Meczety; wolne 
wyjście każdemu z swą własnością, i wolne pozostanie na miej- 
scu; żołnierzom z muszkietami wolno było wyniśdź bez dział 
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i chorągwi. — Na kaidy dzień więcej nit 400 razy z kartanów 
do zamku strzelano, i na 150 granatów puszczano. Jeden wpadł 
w kaplicę inter^ką, wktórćj było naszych granatów 120, które 
zapalone wielki sprawiły grzmot i wstrząśnienie. Od obudwu 
bram miejskich były szańce blisko bardzo, od ruskićj mokia 
było kamieniem docisnąć, i działa tam zasadzone były, żeby 
tamę zbić i wodę przepuścić byii mogli: cobf byli dokazali, 
bo ich działa ziemię na dwa sążnie grabo pizebijały. 

To oznajmuję W. M. Panu, źe nas praiMe wypdmęli we 
Wtorek. Konwojowało nas ze trzy tysiące Turków, a koło nas 
z obu stron wojska konne i piesze. Po górach, koło drogi i 
po równinach aź do samego Zwańca, stał lud dobry i siła go. 
To dokładam, ze pod czas traktatów, P.^ Major artyleryi miał 
disgust, że go csęsto karcono o to, że wiele nierządu było i 
mankamenta w Cekauzie. Zawarłszy się w wieży gdzie byfo 
wiele beczek prochu, te zapalił i zamek wszytek zrujuował, i 
hłdu około 500 zgubił, gdzie i P. Wołodyowski nasz Hektor 
zginął. 

My i Ti^y eansternoH byliśmy, oni nas my idi o zdradę 
pomawiali, i posłowie do traktatów naznaczeni, P. Sędzia i P. 
Stolnik podolski byli in magnis angustiis w te czasy. 

34. 

m9 9Wm MAasBAiftgA I saiFHJbSA w. sos. 

Od nas najjaśniejszego i niezwyciężonego Selim Gereja, 
wielkich Ord krymskich Hana, do was Jaśnie Wielm. Pana 
Sobieskiego Marszałka w. kor. donoszę do wiadomości, iż 
•poseł wasz urodź. Mikołaj Złotnicki, który od Króla waszego 
krata naszego przysłany w poselstwie , u nas stanął. 

Wyrozumieliśmy z listu Króla Jmct waszego, brata naszego^ 
żebym się włożył między Królem polskim a Cesarzem timeckim 
wmediacyą, albo uspokojenie wojny t^aźniejszćj. Bóg nasz 
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Widii, ze pned wojną terainię|8Eą wiele razy donosiłem do 
wiadomości, abyście dali Ukrainie polioj, i nie mieli oiiaziej 
żadnćj do nićj, gdy Jego Cesarsiia Mość jako Monarcha i Po- 
tentat z niezliczonemi wojskami swemi, i my z niezliczonemi 
Ordami, Kozakami, z łaski Boga wszechmogącego klucz wasz 
korony polskiej, Kamieniec podolski wzięliśmy, a teraz wzią- 
wszy Pana Boga na pomoc wojskami naśzemi pustoszyć was 
umyślnie idziemy. A że wy żądacie abyśmy was z Cesarzem 
Jmcią pogodzili, aby więcćj do ruiny nie przychodziła korona 
polska ; w przód potrzeba aby Cesarz Jmć ukontentowany był : 
a jeślibyście pytali dla jakich miar i co za przyczyna? bo juź 
ma Ukramę w dyspozycyi, i Hetman zaporozski zostaje przy 
CSesarzu Jmci z wojskiem swojćm, a Kamieniec podolski wziął 
przez moc, i dla tego nie masz o tćm co mofiwić, i teraz tylko 
o to prosić, aby jut miłosierdzia zażył. 

Cesarz Jmć potrzebuje naprzód, aby haracz co rok byt 
dawany, a Województwo podolskie aby do niego należało. I te- 
raz honiecznie potrzebuje aby to wszytko jemu oddane było: a 
jeślibyście te dwie rzeczy pozwolili zgodnie, abystfa posła swego 
od J. K. Mci brata naszego i Rzpitój przysłali do traktatów. 
My powagą naszą włożymy się w to, że za pomocą Bożą bę- 
dzie ważna u Cesarza Jmci. A jeśli na haracz i na całe Po- 
dole nie zgodzicie się, i oddać Cesarzowi Jmci nie zechcecie; 
my takowćj mediaciej na siebie nie bierzemy, i jako Pan Bóg 
pozwali na was spo^lbbem nieprzyjacielskim nastąpimy, a Panu 
Bogu się poleciwszy nic nie wątpimy, że wojskom dopomoże 
sułtańskim. — Abderamana posła naszego wyprawiliśmy do 
J. K. Mci, donoszę do wiadomości. 

35. 

Dziś znowu przyszła nowina do J. K. Mci, potwierdzona 
z kilku języków i listów, że Kamieniec wzięty, bardziej przes 
zdradę niż dobycie. Jak korona polska koroną, jeszcze ta for- 
teca w pogańskich nie była rękach, a teraz już przy^ła. Wszy- 
tcy jakoby już ręce opuścili. Niech się dzieje wola Boża I.... 
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Królowa Jćjmć myśli do Śląska, Panowie i Panie do Gdańska, 
a nie wierzyliśmy dotąd jako i Szwedom, dopićro teraz kiedy 
rle. Nadzieja tylko w Bogu.— Pospolite ruszenie źe ocięto 
idzie, Król Jmć rusza się za Wisłę, który bardzo zaiterowany 
zachorował dnia dzisiejszego. Część wojska z Panem podlas- 
kim i z Hanenkiem ustąpiła pod Zaslaw, część zaś drugfi w Pod- 
górze ku Sandomierzowi. Zgoła jeśli Pan Bóg o nas radzie 
nie będzie, daremne będą ludzkie zawody. 

36. 

^ Mtwowa amim Wlrafeimim M0lt2. 

Długo w wątpliwości i ufni miłosierdziu Boskiemu zosta- 
waliśmy; ale darmo, bo snąć za grzechy nasze Boska musiała 
się wypełnić sprawiedliwość, i juź wczora dwie niedzieli jak to 
przedmurze nasze (Kamieniec) w pogańską dostało się moc. 
Słał naprzód poganin do oblężonych, aby się dobrowolnie pod- 
dali, ale odmowną mając odpowićdź, głębokiemi pod nowy 
zamek podszedłszy approszami, wielką sztukę muru wyrzueit 
minami, a poif m po 5 - 600 razy na dzień strzelając, wybito do 
starego zamku dziurę, którą zaraz wpadli ale od naszych wybici. 
Na ostatek pod tymże starym zamkiem pod skałą , kilka min 
zrobiono, za któremi widząc nasi zgubę swoje udali się w akkord, 
a tym czasem ludzie i żołnierze w starym zamku będący trun- 
kiem się nieostrożnie zalawszy, jeden z nich proch zapalił, któ- 
rego kilka beczek było, że kilkaset żołnierza i innego ludu 
poszło z dymem, a między niemi i P. Wołodyowski na koniu 
siedzący w jeden z drugimi obrócił się popiół. 

Po tem, JX. Biskup, JP. Generał i P. Podkomorzy podol- 
ski, w przysłanych sobie od Wezyra kaftanach, chodzili tegoż 
witać, i z danym sobie konwojem 600 Turków, w towarzystwie 
różnój ślachty, Xięży, miesczan, odprowadzeni do Jagielnice, 
z kąd tćż bokiem mimo Lwów dla bojaźni przed Ordą grassu- 
jącą, dalćj jadą. Jagielnicę tćż, JP. Podkomorzy Baszy który 
ich odprowadzał, oddał, i chłopstwu około 600 tam będącemu 
kazał ten Basza bespiecznie w polu robić: ale wprzód most 
na jakiejś rzece za Jagielnicą postawić, około czego się ochot- 
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nie zakrzątnęli. — W Kamieńcu 600 Janczarów na prc^esidmm 
osadził: dzićń do wyjazdu kto chciał, pozwolił; pozostali zaś na 
saniom zostają przedmieściu. Kościół katolicki, ormiański i 
cerkiew ruską po jednemu zostawił, inne na mieszkanie, stajnie, 
jezuicki na kordegardę obrócił. — Takie smutne wieści, wczora 
nam Gosiecki Kapitan JX. Kskupa krak. i X. Langiewicz Je- 
zuita z tamtąd powróciwszy donieśli, czćm jakośmy wielce prze- 
rażeni łatwo pojąć, gdy codzień Turków, Tatarów i Kozaków 
wyglądamy: dla czego miesczan, duchowieństwa pozostałego, 
niemało wyjeżdża, ubożsi piechotą precz idą. W prawdzie ci 
co powrócili z Kamieńca powiadają, że Cesarz ma, część woj- 
ska z Ordą i Kozakami na Podolu zostawiwszy, do Baby na 
zimę jechać, i aż na wiosnę wojnę dalćj kontynuować: ale my 
między takiemi górami, w tćj naszćj jamie, daj Boże! abyśmy 
się aż do wiosny ognać mogli. Besztę, wszytko Panu Bogu 
polecamy. 

SE łanowca d. MM WWwafedmia r* M072» 

O poddaniu się Kamieńca Cesarzowi tureckiemu, żałosna 
i nigdy nie opłakana wiadomość już się nie odmieni. Przyje- 
diał wczora P. Tetwin Podkomorzy derptskt od JP. Marszałka 
w. L, który czynił relacyą odebrania tój fortecy. Miną albo 
petardą nowy zamek Turcy wysadzili, i tym sposobem oblężeń- 
ców ztrwożyli, że zaraz o akkord prosili. Działo się to d. 27 
Augusti, — Wjechał tedy najprzód do Kamieńca Janczar -Aga, 
i odebrał to miasto, a potym sam Cesarz turecki Ślachtę tę, 
P. Humienieckiego Chorążego, Wołodyowskiego , Bzewuskiego 
Stolnika podolskiego, Myśliszewskiego, Pogroszewskiego pości- 
nano (^), bo udanie jakieś było niedobre i skarga na nich. 
P. Generał podolski wyszedł z Kamieńca, czy jednak bespiecznie, 
me wiedzieć. JX. Biskup kamieniecki z P. Podkomorzym po- 
dolskim sprowadzeni do Jagielnice, z kąd jeśli wyjdą, wątpliwa 
jest, gdyż P. Podkomorzy Tatarów litewskich którzy mu służyli 
i zdradzili, niemało wyścinał. Żony tych Tatarów w Jagiełnicy 
{*) Relacya trochę odmienna od innych. 
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zostawąjąc, skarżyły się przed Baszą tym który odbierał Jagieł* 
iiłcę, a umić dobrze po polsku, który pytał P. Lanckoronskiego 
jeźełł to tak jest? — Ten rzekł, źe to nie on kazał czynić i bez 
woli jego to się stało. Powiedział ma Basza, źe tu prędz^ 
będzie z ciebie exekucya niź w Trybunale polskim. 

Ze wszytkich kościołów i kamienic krzyże zdjęto i dzwo- 
ny, i osadzono dobrze. Damy ślacbeckie których tam było nie 
mało a snąć urodziwych, część zabrano na samego Cesarza 
tureckiego, część na Wezyra, a ostatek na Baszów. — Twier- 
dzą za pewne, że ten nieprzyjaciel obraca się ku Łwowu. Ta- 
tarów w przednićj straży idzie 80 tys., a kładzie się całćj liczby 
wojska na 200 tys. Był już pod Złoczewem mil 12 ode Lwo- 
wa. Zawarło się tam chłopstwa kilka tysięcy, i praesidium 
bardzo dobre łudzi służałych: czy jednak i to wytrzyma tćj po- 
tędze? nie wiedzieć. — Lwów w wielkićj bardzo trwodze, i 
jeżeli go sam Pan Bóg nie obroni, ludzkie starania próżne. 
Wojska naszego niespełna dwa tysiące zostaje pod Lubaczowem 
w obozie. Slachta po ostatnich wiciach już trzeciemi Uniwer- 
sałami na pospolite ruszenie zawołana, bardzo leniwo i ocięto 
wychodzi w pole: za takiemi wiadomościami obawiać się trzeba, 
aby się do domów nie rozbieżeli radzić o sobie. 

Przy Królu Imci łudzi niemasz tylko Gwardie zwyczajne. 
Twierdzą i to, że ten nieprzyjaciel zamierza sobie zimować 
w Krakowie. P. Lubowiecki Kasztelan wołyński jedzie do Ce- 
sarza tureckiego i Hana krymskiego, aby traktatem albo inszym 
sposobem zatamował jego zapędy. 

P. Złotnicki i P. Wieniawski powrócili, którzy po wzięcia 
Kamieńca śli z Cesarzem tureckim aż do Husiatyna , pod którym 
d. 7 praes. stanął. Han dobrze ich przyjął i żałuje nas: trak- 
tować obiecuje i pomoc, ale z tą kondycią, żeby Komissarze 
nasi tam stanęli najdałćj d. 15 "Ibris; Ukrainy, Podola, Kamień- 
ca, aby ustąpić i haracz pozwolić. Wojska są wielkie l>ardzo, 
i 80 tys. Ordy; porządek wielki i żywności sita. Kamieniec się 
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ladajako bronił, i z strachu poddał się. Kapitulacją dobrą po- 
Bwolouo: wolno było każdemu wyjechać kto chciał, i dano na* 
wet pod wody z Wołoch; i działa pozwolono wywozić kiedy 
było czćm. Piechotę wszytkę wypuszczono z muszkietaini. Ni- 
kogo nie zabito przy akkordzie i nikt znaczny nie zginął, tylko 
P. Humieniecki zabity. Prochy nasi w zamku zapalili, przez co 
na kilka set ludzi zginęło, i P. Wołodyowski Rotmistrz. P. Łan- 
ckoroński Podkomorzy podolski nazad z Jagielnice od Cesarza 
powrócony, i juz tam z nimi zostaje, snąć przyjąwszy protekcyą. 
Cesarz ciągnie prosto do Lwowa, który Janczarom na rabowa- 
nie pozwolił, za przysługę wzięcia Kamieńca* O i^amościu i 
Brodach wspominają, źe ich dobywać myślą, ale i o Krakowie 
mówią. 

JP. Marszałek w. k. pod Bełz idzie, ponieważ tam Król 
Imć Pana podlaskiego i Hanenka ordynował, lubo się to nie 
bardzo JP. Marszałkowi podobało, te tamten niski kraj i pod- 
górski będzie odkryty, i ludzie się od Lwowa odemkną. — Z tąd 
ode Dworu wyprawują na traktaty do Cesarza tureckiego Ko- 
missarzów t j. JPana wołyńskiego, a drugi(5h JP. Marszałek w. 
L ma tam przydać i mianować. 

39. 



To tćź W. M. Panu oznajmuję, ie P. Major Hekliog od 
armaty, widząc wielki między ślachtą w Kamieńcu nieporządek, 
i źe fortece przez nich ginąć muszą, sam się prochami wysa- 
dził, na- beczce siedząc zapalił się i tak zginął. Drugie zaś 
prochy przez nieostrożność nasi zapalili, i zginęło więc^ niż 
ośmset ludzi, samych źołnierzów blisko połowica, a reszta róż- 
nego ludu. Oficyerowie którzy byli w Kamieńcu jadą sami do 
Króla Jmci, i wypowiedzieć nie mogą, jaką furią Turcy nastąpili 
na fortecę, i podkopali się pod sarnę skałę, podsadziwszy 7 
min pod stary zamek jedne basztę potężną wyrzucili. Pan pod- 
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liski udaje ie fortece iobne osadat, a to się jm iile|»zyja- 
deiowi poddają. Z Ściany ostąpioDo; w Ancławia prowiao* 
tów Diemasz; w Rasckome małoco już naszych ładzi, i to od 
Kozaków nie są bespieczDL fbez daiuJ. 



4MI. 



z LtDowa d. 21 Września r. 1672. 

Ledwie com expediował listy do J. K. Md Pana dl mił. 
i do W. IŁ Pana« przez P. Połobińskiego Chorążego latyczow- 
skiego d. 20 praes^ tegoi dnia w prędce jakoś około poładnia 
Ordy kilkadziesiąt tysięcy ex mprotiso, rozumiejąc ze nie na 
gotowych trafią, przyst^ili i po górach stanęli, zbHiać się chcąc 
i dalćj w przedmieścia: ale gdym kazał raz i drugi z dział n- 
derzyć, tedy z dala stanęli i nacierać nie śmieli. Tak jedni po 
lasach, po chróstach rozpierzchli się, a drudzy z kilką tysięcy 
stronami dalćj ku Polsce pośli, i hidzi niemało na gościńcach 
uciekających pobrali i powiązali, ie rzadko kto z nich umknął. 
OlNiwiam się tedy by i P. Połubiński nie natrafił na nich, bo 
Orda tegóź dnia jak wyjechał jut koło Krechowa brała i dalćj. 
Owo zgoła do koła Lwów opasała, ie się i wyruszyć za miasto 
trudno, bo wszędzie ich pełoo. 

Oddawca listu tego jednak odważył się, któremu aby u- 
jechał Boże bądź pomocą! — Ja juź będąc właśnie jakoby w o- 
błęźeniu, niczego więcćj nie spodziewam się, tylko co godzina 
potęgi wielkićj z armatą, którzy idą w 30 tysięcy Turków z Jan- 
czarami, 15 tys. Tatarów, oprócz tych co się dalój w Polskę 
zapuścili, i kilka tysięcy Kozaków z Doroszenkiem, którzy wszy- 
tkie siły swoje na Lwów obracają. — Pisałem tedy w tamtycb 
listach tak do J. K. Mci, jako i do W. M. Pana, aby mię 
wcześnie posiłkowano, czego nie widzę; i teraz piszę i wielce 
upraszam, raczcie mi pomocną podać rękę przynajmnićj dla 
kościołów świętych, i na odsiecz raczcie mi W. M. Panowie 
pospieszyć, bo już prawie z oblężenia to wołanie moje, i po* 
wtóre upraszam succurrUe miki o Cives! bo cale nie mam 
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z kim tak wMkićj potędze oprzeć $ic; bo jako widzę, w mie- 
sezanach wielka niesforność co ich jeszcze trochę się zostało, 
ł to samo ubóstwo. Ja z tą garstką ludzi póki mi sił będzie 
stawać, będę się bronił i obstawał, ale nec Hercules contra 
iuos, Włę<^' legendą W. M. nie obciążam, podając to konsy- 
deracyi' W. M., co racz J, K. Mci i Ichmciom wszytkira civi'' 
bm PaUriae donieść. 

P. S* To tćż W. M. Panu donoszę^ ii dnia wczorajszego 
JP. Marszałek i Hetman w. kor. przysłał do mnie, abym do 
nieprzyjaciela posłał żeby nie następował na miasto', ponieważ 
traktaty pokoju zachodzą, i wywiedział się czegoBy tak pod 
czas traktowania infestował? Zaczem wziąwszy z niektórymi 
miesczanami ad trutinam, nie zdało mi się za rzecz słuszną, 
by tćra samćm nieprzyjacielowi nie poddać się w lekceważenie, 
i żeby przez to większćj góry nie wziął, a ja przy dostojeństwie 
I K. Mci Pana m. mił. do ostatnich sił moich obstawać będę 
i dekiariyę się. 

41. 

DO MARSZAŁKA I HETMANA W. KOR, 
WW* ah^^mie ma K^ocofowoem tf» 2M» 7bris M4f72m 

Jaśnie Wielm. JP. Hetmanie w, kor.! — Przy woli najjaśn. 
Cesarza Jmci Porty ottomańskiźj , także tćż J. W. Wezyra Jmci 
z rozkazaniem oboich stron, z W, Imć Panami Kapłanem Ba- 
szą, z Hanem Jmcią, z Hetmanem wojska zaporozskiego P. Do- 
roszenkiera, jadąc przez państwa J. K. Mci, i W. M. Pana, po- 
częliśmy się zbliżać ku Łwowu, A że pod ten czas W. M. Pan 
o dobru i całości Rzpltćj zaradzać raczysz, ja będąc z wrodzoną 
życzliwością ku W. M. Panu i nieodmiennym przyjacielem , chcę 
dać przychylności mćj dowód w tćm , coby się ściągało do ca- 
łości i dobrego skutku, i pożytecznego J. K. Mci i całćj Rzpltej; 
i w.tóm poufałego mego Mikołaja Porucznika mego do W. M. 
Pana posłać umyśliłem m tali materia, jeżeliby wola J. K. Mci 
przystąpiła , z najjaśn. Cesarzem Jmcią Porta$ ottomanicae trak- 
Spominki T. II. 12 
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tować o pokoju, usilnym do takowego traktowania pbdejmajc 
się być mediatorem: nie wątpiąc bynajmniej z obu stron wy- 
źćj pomienionyeh, źe ucieszona miłym pokojem korona polska 
i wszytka Rzplta zostanie. O cz^m chciej W. M. Pan przez tego 
poufałego sługę mego Porucznika Mikołaja, bez odwłoki dla 
niebespieczeństwa z jakiej strony, zdanie swoje otworzyć mL 
Ostatek co papićr nie mógł w sobie continere, ustnie ten słiica 
mój sobie mając zlecone, obszernićj W. M. Panu opowiś — 
Życzliwe zatćm usługi moje etc. 

J. Gregorius Gitra utraą. Vala- 
cbiae Princeps. 

Jaśnie Wielm. Mci Panie Wojewodo ziem multańskich I — 
Byłem tego rozumienia, ie to było miało dawno dojść do 
wiadomości Waszćj Hospodarskićj Mci, jako Król Jroć i cała 
Rzplta spuściła się na mediacią Hana Jmci i Xcia Jmć siedmio- 
grodzkiego, którzy obadwa dobrowolnie się ofiarując, przysłali 
przed wejściem jeszcze wojsk Cesarza Jmć w państwa J. K. 
Mci i całćj Rzpltej; i dla tego wojska J. K. Mci nie zbliżyły 
się ku granicom tamtym, a ile, gdyśmy nie czuli, abyśmy naj- 
mniejszą do rozerwania poprzysięźonego pokoju mieli dać z sie- 
bie okazyą. — Oświadczył się z tóm J. K. Mość przez posłan- 
nika swego, przez którego o naznaczonych do traktatów oznaj- 
mił Komissarzach, ale juz ten pod Kamieńcem Cesarza Jmć 
zastał, i ten tylko respons przyniósł: że Cesarz Jmć przyjmuje 
Hana Jmci mediacyą i na Komissarzów czekać będzie, i Han 
Jmć swoim to przy naszym potwierdził posłem. — Dałem ja 
tedy znać przez posłańców moich przed kilką dni wyprawio- 
nych, o teraz w drodze będących Komissarzach, ale ani wia- 
domości ani posłańców nazad doczekać się nie mogłem, bez 
których jako i bez pożądanego konwoju nie mogli się JPP. Ko- 
missarze w taką drogę bespiecznie puścić. Że jednak W. M. 
Pan z dawnćj swojćj ku nam życzliwości i przyjaźni, mediacyą 
swoją ofiarujesz, i w przyspieszeniu traktatu pokoju podjąć chcesz 
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pracę istaraDie, wielce W. M. Panu imienjem mojćm dziękuję 
aa to, co ie i J. K. Mość z całą Rzpitą wdzięcznie przyjąć 
zechce, bynajmniej nie wątpię.— Chciźjźe tedy W. M. Pan wy- 
świadczyć to w skutku sarayro Ichm, PP. Koraissarzom J, K. 
Mci, już na tamtćm będącym miejscu, co przez posła swego 
w liście ofiarować raczyłeś, ażebyśmy za spoiną Hana Jmć i W. 
M. Pana mediacyą, znośny i uczciwy pokój otrzymać mogli^ 
paaaiętając na to, że najpotężniejszy i najszczęśliwszy wojen- 
nicy, oajsłatozych nie zwykli do ostatnićj przywodzić desperacyi. 
Zwykłe zatem etc. 

W obozie pod Uchaniem d. 28. Ibris 1672. 
Waszćj Hospodarskićj Mości cale życzliwy przyjaciel i sługa 
Jan Sobieski Marsz. w. kor. 

43. 

X ohoam j^od, Go'ffMem d. I^S. Warzelnia Me72. 

P. łi^ćki komendant lwowski pisze z Lwowa d. 21. 7bris^ 
że Han z JDoroszenkiem i z Halil Baszą stanął pode Lwowem 
A 20. fra€$. po południu: okryli góry wszytkie lwowskie 
i chcieli ubieżeć miasto. Dał im salyę potężnie z dział komen- 
dant, i tak ustąpili w lasy i chroSty, i więcej tego dnia nie na- 
cierali. Rachują Ordy z Hanem 60 tys., z Doroszenkiem 8 tys., 
Turków z Halil Baszą 16 tys. Mają ordynans od Wezyra aby, 
jak tylko prędko Lwów traktować zadeklaruje, zaraz dawali 
znać do Wezyra, który stoi pod Husiatynem przy Cesarzu. 
Prosi gorąco P. komendant o sukkurs, trzymać się obiecuje 
póki będzie można. Buczacz, Stanisławów, Trębowlę, Tarno- 
pol, minął nieprzyjaciel nie dobywając, i prosto szedł pod 
Lwów. Pod Żółkwią brał ludzie, kosz pod Krechowem zosta- 
wiwszy. 

Nasi PP. Konaissarze czekają z P. Wieniawskim na powrót 
posła bańskiego, którego JX. Podkanclerzy aby expediował, 
umyślnie z obozu jechał do Janowca. Jest tu circa drcum 
na 6 mil ludzi gromaduo , a do obozu nie idą. P. Kawecki 
Oboźnym, P. Skrzetuski Strażnikiem, a P. Aichinger Sędzią 
wojskowym został. 

12. 
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Dzisiaj była rada , na którćj stanęło , aby nie czekając mo^ 
stu przeprawo wać się na tamte stronę Wisły ku Lublinowi 
gdzie kto moie. Na tćjże radzie conclusuniy posłać P. Skrze- 
tuskiego do JP. Marszałka w. k., aby do obozu generalnego 
u J. K. Mci pod Lublinem stanął. Hanenkowi dano ordynans 
aby bronił Zamościa z swymi mołojcarai, których ma 2500 
według relaciej JPana podlaskiego, który upewnia: ze gdyby 
był Król Jmć pod Lublinem przez Wisłę przeprawił się da- 
wniej, mógłby był samopałów kozackich przysposobić sto ty- 
sięcy ad defensionem Reipublicaey gdyi sam Humań ma ich 
kilkadziesiąt tysięcy. Tenże twierdzi, ie nieprzyjaciel Wisły 
przechodzić nie będzie , o Lublin się oprze. 

Stanął tu dzisiaj JP. Wojewoda bracławski, zasmucony 
o małżonkę swoje którą w Buczaczu zostawił. — Pisze P. Prusz- 
kowski z obozu od JP. Marszałka w. k., że stanęła w wojsku 
konfederacia ad instar tyszowieckićj , juramentem już potwier- 
dzona , dotąd się nie rozjeżdżać z tćj wojny, póki jćj z Turczy- 
nem nie skończymy, i dalćj stawać przy Królu Jmć Michale. 
Sam JP. Marszałek w. k. promotorem jest tego, jako P. Prusz- 
kowski pisze. 

P. S. Przyszła wiadomość od Zamościa, że. po Szczebrze- 
szyn ogniem i żelazem wszytko zniszczone od nieprzyjaciela. 

44. 

liiST JP. szmoirsKiEefo 

Xpoa JBe-fstu a. 2S. 7bris 1072. 

Rozumiem , że już list mój doszedł W. M. Pana z obozu 
pod Rubieszowem, że za dyrekcią JP. Marszałka w. kor. cze- 
kać miałem w Bełżu konwoju tatarskiego, gdziem stanął d. 26. 
Tbris, i zastałem list JP. wołyńskiego, w którym przyjechać na 
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to miejsce do mnie obiecywaL Wziąłem i drugi nazajutrz 
o 8mćj przed południem , t. i. 27. 7bris, w którym zaprasza 
mnie abym do niego zjechał albo do Tomaszowa , albo do Ra- 
wy, albo gdzie dwie mile od Bełza: oznajmuje przytćm ie ma 
konwój ode Lwowa posłany. Ja ocłiotnie cłiciałem się puścić 
do Rawy, abym się był złączył z Jmcią , ale dla wielkich za- 
biegów tatarskich rzecz to była niepodobna; prosiłem zatym 
Jmci, aby jednego Tatara dla konwoju mnie przysłał; czego 
gdy czekam przez dziś, aliści P. nasz Harłakowicz o Smćj w no- 
cy z konwojem do mnie przybywa , z którym ja dziś po napi- 
saniu tego Ustu przededniem wyjeżdżam. 

O Lwowie ta wiadomość od P. Harłakowicza, ie jui sta- 
nął i Kapłan Basza z tureckićm wojskiem i z Kozakami nad 
Lwowem. Sto dział wszytkich mają: od wysokiego zamku naj- 
bardziej mia^o i mury psują, a zowią to miejsce od Ś- Woj- 
ciecha. Do P. Komendanta posyłali, żeby albo traktował, albo 
się poddał, albo się bił. P. Wieniawski jako praecursor nasz, 
czyni tam widzę co mołe, i jakom zrozumiał. Zebrze miło- 
sierdzia nad Lwowem. Aboć przybycie nasze, jeśli praez ten 
ezas miasto zniesie impetus hostile$9 lepszą nieprzyjaciela dlań 
natchnie myślą 

Suffan-kazy Aga pokazuje się nam wielce przychylnym, i na- 
mienił, żeby trzeba Kapłan Baszę cicho jakim upominkim zmię- 
kczyć; które sposoby że desunĄ wątpię żebym go mógł tą 
czarą którą wiozę, oddaną od JX, Wołczyńskiego w Lublinie, 
(boby ją trzeba na wiele części rozdzielić, u tak łakomego na- 
rodu) ad meUorem menlem przywieśdź. 

Z tym konwojem przysłany jest brat SuflFan-Kazy Agi: 
mocno się pyta o 20 tysięcy czerwonych złotych, które mu o- 
biecał P. Złotnicki, albo przynajmniej o zastaw, które niemie- 
szkanie poti^zeba przysłać. Wszak tam teraz nie trudno o młode 
panięta, przy takiem zgromadzeniu Rzpltćj. — Mój Dobrodzieju! 
raczże W. M. Pan niemieszkanie pochodzić koło tego, bo bez 
tego dłuższy traktat, a per con8equens większa szkoda państwu 
J. K. Mci nastąpi. 
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Już to niewątpliwa 9 ie Lwów jest w oblęźeoia. Kapbm 
Basza , Doroszenko i Hospodar maltański z niemałym wojskiem 
przyśli d. 25. 7bris. Na górze przy S. Jarze ruskim baterie 
do dział budują , i inne praeparamenta zwyczajne do oblężema 
czynią. Han tatarski pod Krechowem^ cztery mile ode Lwo- 
wa zostawa. Okolice pobliźsze i dalsze zagonami swemi infe- 
stuje, sżabią i ogniem kraj pustosząc. Jeżeli Lwów wytrzyma 
oblężenie, wielka to będzie łaska Boża.— Sam Cesarz ture- 
cki, tak twierdzą, zostaje w obozie pod Husiatynem. — Jagieł* 
nica miasteczko JPana Lapckorońskiego Podkomorzego podol- 
skiego , Turków tam zostawających wycięła ; o co rozgniewani 
Turcy winę zaraz przyczytali P. Podkomorzemu , i kazali mu iść 
do sztormu, w którym szturmie postrzelony tak źe mu żyć nie 



P. Marszałek w. kor. dotychczas zostawał pod Hrubie" 
szowem z wojskiem, lecz pomknął się już ku Piaskom. Pod- 
jazdy często pod nieprzyjaciela posyła, które szczęlMiwie po* 
wracają. — Król Jrac Wisłę już przebywa, i na tamte stronę 
obóz przenosi. Xiąże Wiśnio wiecki P. Wojewoda bełski, jest 
S9ni niedaleko i wielu innych z PP. Senatorów. X. Biskup ka- 
mieniecki był tu przed kilką dni, i wzięcia Kamieńca czynił 
relacyą. Twierdzą to za pewne, że Cesarz turecki albo i We* 
zyr, subordynuje Tatarów i Kozaków, aby ślachtę gubili i zno* 
sili, także i chłopów albo i Kozaków co nie trzymają z Doro- 
szeokiem. Za głowę ślachecką dają czerw, złoty, za chłopską 
albo kozacką Lewka (*). Na tym trakcie którym wojsko ture- 
ckie szło do Lwowa, Złoczów, Gołogóry, inne miasteczka i za- 
meczki, musiały się wzdawać nie mogąc potęgi wytrzymać. — 
Komissarze nasi już byli w Lwowie: jako im się traktat po* 
wiedzie? oczekiwamy, ponieważ tak wielka część zawojowana. 
Hanenko już był pod Chełmem: a ludźmi swymi przebiera się 
do Króla Jmci. 

(*) Moneta turecka, Talary lejkowe. 
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O. 5. Oi^obris w nocy, wypadł Hanenko z miasta, gdzie 
napadł na Tatarów śpiących , pod Krasnobrodem w lesie k^dy 
kościółek, i pobił ich kilkaset, a niewolnika odbił na 2500., 
gdzie tu ludzi ubogich niemało naprzy chodziło, także i dzieci 
wiele przywieźli, po dwoje i po troje na koniach, a na polu 
i w lasach zostawili dziatek ubogich lepićj nad 200, których 
nie mogli wziąć, bo jaki taki wolał brać konie, woły, niź 
dzieci. Lecz z miasta posłano drabne wozy po nie, żeby je 
pozbierano żywe. 

D. 6. OcL goniec Cesarza tureckiego tu przybył, który 
twierdził iż już pokój stanął między Cesarzem a Królem Jmć^ 
ale z wielką zgubą Rzpltój , gdyż całą Ukrainę i Podole oddano 
Turczynowi, a granica ma być tylko trzy mile ode Lwowa. 
Także powiedział tenże goniec, że pod trębowelskim zamkiem 
zginęło 5000 Janczarów, i nie dostano go. Lecz zamek zło* 
cżowski szturmem dobyto i cale wszytkich ludzi wycięto. — 
To tćż u nas twierdzą, że z kilkunastu wsi i cztćrech miast za- 
brali Tatarowie na 9000 ludzi, czego się pożal Panie Boże! — 
Ci, co naprzód śli przed plonem, w Goraju miasteczku wszytkich 
ludzi w domach zastawszy, tak że rzadki uciekł, pobrali. Także 
w Radziejowie niemało ludzi nabrali, gdzie tu ludzie wielki la* 
ment czynią aż żal na nich patrzyć. 

To też Tatarowie pojmani twierdzą, że się miał Lwów 
zgodzić na 80 tys. talarów, i miano dać 20 tysięcy, a w osta- 
tku póki summy nie oddadzą, tedy mają dać w zastaw dwóch 
Xięży, dwóch Polaków, dwóch Ormianów i dwóch żydów, któ- 
rzy będą tak długo siedzieli, póki summy nie wyliczą: co tćż 
potwierdził i tec goniec turecki. Ciż Tatarowie powiadali, że 
Turcy iść dalćj nie myślą, tylko zgodziwszy się mają się nazad 
wrócić. 

Po napisaniu tego wszytkiego, przyjechał sam Kozak JP. 
Hetmana w. kor., który powiedział, iż JP. Hetman w. k. odbił 
4000 lodu pod Narolem, co się już nie odmieni. 
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Wczora do Ęrólow^j J^jmć. o południu prs^szlo, ii skoro 
Król Jmć przeszedł Wisłę do obozu pod Goł^b, ^dzie krakow-? 
skie, sędomierskie, lubelskie t ruskie Województwa oczekiwały^ 
nazajutrz t. i. 4. praes, wielka nastcjpiła trwoga, źe podjazd 
wyprawiony od wojska kwarcianego dał znać, jako podjazd 
potężny nieprzyjacielski pod Szczebrzeszynem z naszym się po- 
traGł, któremu nasz wytrzymać nie mogąc, porwawszy języka 
nazad się rejterował. Z tego wyrozumiano^ źe skoro nosi 
PP. Komissarze z konwojem tatarskim u Hana krymskiego pode 
Lwowem stanęli, zaraz do Lwowa strzelanie z dział ustało, do 
którego ju2 sztuka muru około Ś. Wojciecha wybita była, a za- 
tym per modum zgody interslitium oblężedcom pozwolonre. 

Ponieważ nasi PP. Komissarze pod Husiatyn do Cesarza 
tureckiego eamunc obróceni; Orda zostawiwszy Janczarów tu- 
reckich z Kapłan Baszą pode Lwowem, poszła trzema potężne- 
mi podjazdami w Polskę^ jedna na Króla Jmć, druga na woj- 
sko kor., trzecia na wojsko litewskie, którego ma być pod 
Piaskami 6000 za Lublinem. A zatym larum nastąpiło w obo- 
zie J. K. Mci, w którym dla ostrożności Król Jroć dwie noćy 
i dwa dni bezsennie agebat. Co trwało do 6 praes. a odtąd 
żadnej niema dotąd wiadomości. Wielkopolskie Województwa, 
a przytćm kujawskie , sieradzkie , dopićro za gorącym J. K. Mci 
ordynansem, miały się przez most przeprawiać d. 5 praes. o 
południu. Płockie, mazowieckie pod Łysoby kami stało. Tu tćź 
nie ma więcej, tylko turka ludu uciekającego. 

liIST 0» P. KOnnSNIDitllFTJLZytinOŚCHLIEGO 

JDnto 9. Octobris ie72. 

Co się tu stało w Zamościu, co w dobrach W. M Pana 
i okolicznych się dzieje, Jubom już aż do dnia ooegd. oznajmiał. 
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jednak co Juz po napisaniu iidtu^niego inttrcesśil ai do t^ go* 
diiny^ krotko oznajmuję. D. 4. praes. ruszyła się nocą szarań* 
cca p(riiańców na głowę do Szczebrzeseyna, i tam zastaw* 
szy niemało hidzi, którty za uspokojeniem poniedziałkowym 
zbiegli się byli do miasta dla zarwania jakich rzeczek swotcb, 
naścinali ich i nabrali: rozbiegi! się potym po wsiach ku Tu-* 
robinu, i tamie nałapali ludzi. — Dnia wczor, wyszedł P. Ha- 
nenko z tąd w niemałćj kupie swoich, wziąwszy wiadomego 
z tąd 9 któryby go mógł i na inne gościńce z tamtąd nakiero- 
wać , po wziętćj wiadomości gdzieby się nieprzyjaciel obracał, 
o którym jaka jest wiadomość posyłam konfessatę Tatarzyna, 
dnia onegd. wziętego. A teraz gdy to piszę przywiedziono tu 
drugiego, z którego sprawić się nie można, ł)o jeszcze w Po- 
niedziałek odłączywszy się od wojska, tak się błąkał ie aź tu 
ku miastu przyszedł, chcąc się dać wziąć, aby go chłopi nie 
ubili. — O Nuradyn Sułtanie powiada, ie gdzieś w Podgórze 
poszedł, ale nie wić dokąd, bo się odbłąkał od niego: ale tu 
z kąd inąd jest wiadomość, ie Niiradyn Sułtan oddzielił się ku 
Pomorzu, a Han ode Lwowa za pewne ruszyć się nriał dzi- 
siaj, na czworo jte czaty rozesławszy. — JP. Marszałek w kór. 
dm'a wczorajszego kommunikiem, ze wszytkićm wojskiem tu 
stanął pod Zamościem w Sitańcu, jui po nieszporze: o pół- 
nocy ruszył się ku Tomaszowu , a w Wieprzowćm jezierze na 
dzień wczorajszy nocował. — Kosz Batery Murzy, i te zagony 
co pod Latyczowem kosz osadziwszy, czaty ku Kraśniku rozpu- 
ścili, i lud aie około Koczudy po lasach zabierali, tak rozu- 
mieni ie nie wynijdą bez karania, kiedy tu między wojska 
nasze jako w matnię weśli. 

Jui tu Kozacy nasi powracają obciąieni łupem. Powia- 
dają, te ich kilka set urwali nadedniem, tych co się byli ku 
Turobinu udali ślakiem szczebrzeszyńskim. Kozak który z zdo* 
byczą nadszedł, i dziewczynę małą odgromioną przywiózł, twier* 
dzi , ii gdy ich Hanenko napadł w pićrwospy nocujących w Kra- 
snobrodzie, legło ich około tysiąca, i szczęśliwy który uszedł. 
Jassyr wszytek Kozacy odgromili i konie im zabrali » bo się ze 
snu porwawszy, gdde który mógł w pociemku uchodził, ii nie 
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widno bj^ło. Ich samych nie wiele źywMi, bo 2araz wd^fi 
ich na szable i strzelbę : co sprawiwszy i przebrawsty koniniu- 
nika, zaraz Hanenko skoczył ku Tomaszowa w pogonią. Ro-> 
zumiem, źe się złączy z wojskiem . naszćm które .na tamte ślaki 
poszło. Go dalsza przyniesie godzina? nie omieszkam dać znać, 
aby się i Król łmć od W. M. Pana mógł sprawić o t^m. 

49. 

2S ohozm pod, Gro-tfhiem dą MO. Octohris 1^72. 

Przeciwko malkontentom jeszcze tu pcMspołitego ruszenia 
nie uspokoiła się zawziętość, pochop wziąwszy zjednćj kartU, 
gdzie jeden Senator wielki in Februario do swego domowego 
pisał te słowa; ^nowiny tureckie są u mnie w wielkićj kon- 
syderaciej, gdy zdadzą się być zgodne na stronę nasEę." Tc 
słowa tlomaczone są, jakoby Cives mieli przyzywać Turc^yDa, 
i przyczyną być klęsk ojczyzny. 

JP. Marszałek w. k. (He 6. prass. z pod Krasnobrodu o- 
zńajmuje J. K. Mci, o nieznośnych Tatarach pod ponuemonćm 
miasteczkiem, na których wojsko nasze nie miało uderzyć, aż 
gdyby było przydniało; ale Hanenko przyszedłszy z drugićj sfaro- 
ny i dnia nie czekając, rozproszył ich i wiele trupem padło. 
Kaplica przy tćm miasteczku wczora spalona , w którćj się byli 
Doroszenkowi zaparli Kozacy. 

A iż większa część nieprzyjaciela poszła ku Samborowi, 
obrócił się tam z wojskiem JP. Marszałek, chcąc prząjąć nie- 
przyjaciela jassyrem obciążonego: za którą okazyą chciał z sobą 
wziąć i Hanenka, ale ten nazad do Zamościa powrócił. 

O traktatach skończonych, ex fama także pisze 3P. Mar- 
szałek, iZ Kamieńca i Podola z Ukraiaą ustąpić mamy i ha- 
racz pozwolić. Nakoniec ze juz nieprzyjaciel miał ode Lwowa 
odstąpić. 

Towarzysz który więźniów od JP. Marszałka przyprowa- 
dził twierdzi, źe d. 7. Octbr. widział w Zamościu niejakiego P. 
Turczynowskiego , od PP. Komissarzów posłanego do J. K. 
Mci, i juz tu mówią że sto tysięcy haraczu pozwolono. 
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X Ohozm po A eko^ęlMewm śi* MS Ocfmh* f • MeW9^ 

Bozamieiii że nie pójdzie bezkarnie hoc crudele facinus 
tynit którzy P. Broniewskiego obywatela Województwa ruskie- 
go zatrili, ponieważ kazano ich w areszt pobrać, i wysadzono 
pewnych Senatorów/ i z śłacheckiego stanu, sądzić onych. Sta- 
nęła juz dzisiaj konfederacya : jutro według nićj mają pmy- 
sięgać. Naznaczono termin d. 26 praes. aby wszytcy stawił 
się w pospolitćm ruszeniu; na tych którzy jeszcze siedzą do- 
ma, alias po exptrowaniu tego frysztu, Kroi Jmć obowiąsmiy 
dawać na wszytkieh kaduki. Malkontenci już wcale upadli, ą 
dobra ich Fisco przypaść mają, ponieważ są za nieprzyjaciół 
Ojczyzny deisiarowani. Jutro na namiocie J. K. Mci ma»dY| 
na nich wywieszony, i w tych dniach dekret na nich będzie 
publikowany. — Zgoda stanęła w kole na taxę głów wszytkieh 
malkontentów, gdy ją kto przyniesie; ale jeszcze nie wiemy 
jak wielka ma być summa dana temu, który giowę malkon- 
tenta przyniesie. 

JX. Biskup poznański wniósł był w ŁoIe, aieby laski, bułat 
wy i inne urzędy doczesne byiy, ale na to zgodzić się nie 
chcieli. 

jSC MiU^biima Anin SM Octobris MeT2. 

Jeszcze Król Jmć zostawał u Karmelitów bosych w Łubli^ 
nie, kiedy wiadomość przyszła ustną ztwierdzona relac yą P. 
Złotnickiego, Porucznika usarskłćj chorągwie Pana Wojewody 
kijowskiego, o pogromie Tatarów blisko Halicza na przeprawie 
Dniestrowćj. Wracała się ta szarańcza z podgórskich krajów, 
od Przemyśla i Sanoka, wielkim obciążoną jassyrem; a tu szczę- 
śliwie JP. Marszałek i tak wiele więźniów uwolnił, i Bisurma- 
nów wiele na placu położył, więźniów niemało wziąwszy. 

W sanockiej i przemyślskićj ziemi, kędy ledwo imię tatar- 
skie słyszano, tam wielkie szkody poczynili. Mieli przewodników, 
zdrajców i prz^dawczyków, Grocholskiego ślacbcica ziemie sa- 
noctićj, Kryczyńskiego Tatara litewskiego. Pod Przemyślem 
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rzemieślniczkowie z innćm posp(^twem i żydzi, Tatarów debrze 
pogromili^ i EiieiDały jasgyr odeturali. 

Koło zaczęte pod Gołębiem dotychczas się sam wlecze. 
JuZ przecie trochę gorączka ustała. Jeieii jediiak te ciepła 
rady pomogą do uspokojenia? obaczymy. — JX. Nuncyusz przy- 
jechał do obozu J. K. Mci: tak surowy dekret na JX. Arcybi- 
skupa napisany nagania, i powagi stolice Ś. chce bronić. Po- 
słał i&Ł JX. Arcybiskup Xdza Gurowskiego spowiednika swego 
z listami do J. K. Mci , i do wielu Ichmciów z Senatu i z koła 
rycerskiego. Do wojska kwarcianego pojechali Komissarze albo 
posłowie. Pan Wda ino włocławski, P. Rogoziński, P. Oboiny 
kor. P. Ossowski i P. Zamojski. Materya poselstwa ta, jako się 
przedtym pisało. Ślachta juZ sobie bardzo tęskni w obozie, 
dżdźe ustawiczne i chwile jesienne juź się im naprzykrzyły, i 
jeżeli dłuźćj ich tam przetrzymają, wszytcy się rozbieźą i zo- 
stawią Rzplitą bez obrony. — Zamyślawał J. K. Mość ku Zamo- 
ściu; aleć Wielkopolskie Wdztwo bardzo temu przeczy, i w kraf 
tak ogłodzony niechcą się dać wyciągnąć. Król Jmć konfede- 
racyą ma podpisać, i dyploma wydać utwierdzające. Jeszcze i 
przysięgi Króla Jmci upomina się Wdztwo sandomierskie. De- 
kret na JX. Arcybiskupa dziś ma być publikowany, który oba- 
wiać się trzeba aby domowej wojny nie zapalił. — Hanenko 
wojsko swoje sprawne bardzo, w dzień ŚŚ. Szymona Judy pre- 
zentował Królowi Jmci. O traktatach z Porta ottomańską że 
dochodzą, wiadomość szerzy się. 

59. 

SEKRETAUZA 1 PIERWSZEGO TŁOMAGZA PORTY OTTOHAŃSKIEJ, 

X ohoisu dnia 6 J¥*ovemhris M072 r» 

Wyrozuinićsz W. M. Pan z Ichmciów PP. Komissarzów 
o wszytkićm co się tu działo, aż do traktatów pokoju i konfir- 
macyi tychże, przez list i dyploma Cesarza JmcL Mamy za cq 
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dziękować Paqu Bogu, Ze się znalazł sposób, którym się uwol- 
niły te kfaje od długiej wo}ny, która się przewlec mogła z wiel- 
ką szkodą i ruiną tych prowincyj, jako się dało widzieć w tych 
kHku miesiącach, jak wojsko tureckie w tamtych krajach zosta- 
wało, przez ofnie, zabójstwa, niewolę tak siłu dusz chrześciąń- 
skich niewinnych, i siła innych, które przez odstąpienie wiary sta- 
ły się nieśmiertelnymi imienia chrzęści, nieprzyjaciółmi, niemnićj 
przez odmianę kościołów i świątnic Bożych w meczety pogan-* 
skie.— Powinien za to wszytko ten niecnotliwy Internunciusz 
Wysodti odpowiedzieć, który swym humorem i nieprzyzwoite- 
mi postępkami nie tylko namówił i przywiódł Porte, aby się 
wdała w wojnę z Polakami; ale zgoła przymusił ją , gdyijakiim 
przeklętym umysłem uwiedziony wszytko przeciwnie czynił, 
nie tak jako miał czynić i mówić taki poseł pod taki czas u 
Porty zostający. Gdy pićrwszy Wezyr powracał z Kandyi 
z tryumfem, który wszytkiego chrześciaóstwa przerażał serca, 
on zelzywemi kartkami urągał tegoż Wezyra, a nigdy do rze- 
czy nie odpowiedziało Nadto, dla ukontentowania swoich kom- 
panów, z których jeden renegat a drugi Maltańczyk morski 
rozbójnik, oba desperaci i bankroci, nieznośnymi despektami 
karmił urzędników tuteeznych Porty. — Nie kontentował się oo 
zwyczajnym traktamentem pięciu talarów na dzień, ale krótko 
jMTzed wyjazdem swoim wyciągał od Porty dwa tysiące talarów, 
sposobem nieuczciwym i niesławnym całemu narodowi polskie* 
mu: i to udawał, le miał wiadomość przez Usty z Polski, ii 
dwakroć sio tysięcy Polaków jui Dunaj przeszło, którzy pro- 
sto na Adriauopol idą. Także udawał, że poseł zapewne idzie 
który wojnę od Polaków Porcie wypowiedzieć ma; i często dał 
się słyszeć z tem, że gdyby Król Pan jego skłonić się miał do 
pokoju z Porta, on temu będzie przeczył: i tak temi usługami 
zrobił wojnę turecką. 

Ten poseł Wysocki godzien aby za te postępki był kara- 
ny, lubo Pan Bóg każdemu według zasług jego płacić będzie: 
a ja to co piszę, czynię z żarliwości chrześciańskićj, i dla wiel- 
kich niezliczonych errorów i mankamentów tego Internunciusza, 
który był przyczyną tak wielu złego. 
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X JLwmwm anim M9 J¥ovemtftHs M^W2 #•• 

JP. Marszałek z wojskiem kwarcianćm pod Turobin zcią- 
ga, który wczoraj z Jaworowa wyjechawszy, prosto w tę drogę 
zapuścił się. Z Kamieńca takte de d. 16 Nor), piszę, ie Cesarz 
turecki osadiiwszy Kamieniec 12 tysiącami łudzi, przy dostatku 
ammuniciej pod komendą Halil Baszy, sam ze wszytkićm w(q'- 
skiem nazad się wróci. — Prowianty codziennie niemal po Ul- 
kaset wozów, z Wołoch, Multan i Węgier, do Kamieńca wiozą 
a przecie uskarżają się że wielka drogość zboża. Bydło tanie, 
woł dwa lewkowe (talary), koń dobry cztśry lewkowe; tylko że o 
paszę bardzo trudno. — Fama ferł^ że na Doroszenka nowe jakieś 
od Kozaków powstały bunty. Go z tąd dalćj będzie? czas pokaże. 

54. 

Dziś, (gdzie ougi wstąpił JP. Marszałek] z Jaworowa ru* 
szamy się za wojskiem, które z ordynansu J. K. Mci i przez 
(HTzysłanych Komissarzów do boku J. K. Mci i pospolitego rusze- 
nia, wezwane idzie: zktórćm pod Lublinem stawamy nieuchron* 
nie , gdzie nas na to deputowano. Czekają z przysięgą Wdztwa. 

Jmć PP. Komissarze od wojska nie bardzo wdzięcznie 
przyjęci, a mianowicie P. Kasztelan rogoziński. Bóg wie, coby 
było z nim, gdyby nie wielka moderacya JP. Hetmana w. k* 
wojska nie trzymała. 

Imć PP. Komissarze powracający od Cesarza tureckiego 
byli w Jaworowie, i wczora ruszyli się do Lublina. 

z Ohozu z pod Szczebrzeszyna d. 24 Nov. 1672 r. 

Z woli Waszćj Król. Mci już tydzień jako zostaję przy 
wojsku^ chcąc ex vi legis przystąpić do dzieła dystrybaty hy- 
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berny, aby ladzie abodzy nie byli w oppressiej. Jeszcze w So- 
botę przeszłą konferowałem w Gzarnogrodzie z JP. Marszałkiem 
w. k., aby stosując się do prawa wysadził z wojska dwóch 
Ichmciów do nas, i zaczął tę dystrybutę: jednak Jmć to odłożył 
do Szczebrzeszyna f do którego w Poniedziałek ze wszytkićm 
wojskiem, które na około Szczebrzeszyna stanęło i stoi dotąd, 
idzie, bo we Środę i dziś w Czwartek koło się odprawuje ge* 
neralne w kościele 00. Franciszkanów, w którćm przysięga 
taka jaką W. K. Mci posyłam, stanęła, i juz przysiągł JP. Wda 
kijowski i bełzki, JP. Chorąży kor., JP. Kawaler, i insi Ichmść. 
Przysięgali w kościele przed ołtarzem; ale wiele jest Ichmciów 
drugich wojskowych, którzy nie przysięgali i nie pozwalają na 
przysięgę, jakoto chorągwie W. K. Mci, Xcia Jmć Hetmana 
poin., lubo onych JP. Wojewoda kijowski sam do tego zachęt 
cał. Chce przysiądz chorągiew JP. Wdy sieradzkiego i innych 
wiele z pod różnych chorągwi Towarzystwa, a inni nie chcą 
przysięgać. — Trzeba tśż W. K. Mci mieć respekt na te Towa* 
rzystwo którzy trzymają z Rzpltą, gdyż tamci chleba zimowego 
dać im nie obiecują, w czóm ja przecież dla przysłużenia się 
W. K. Mci i Bzpltćj domawiać się będę. 

Zrozumiałem tćż, że po tćj przysiędze odprawionćj, nie chce 
się wojsko z kupy rozjeżdżać, i ci PP. w zwyż mianowani od 
wojska; ale półkami mają iść ku Łowiczowi, a bodaj wprzód 
nie uderzą do Województwa sandomierskiego. Życzę tedy W. K 
Mci aby sobie tćj przysięgi lekce nie ważył, i posłał do Pana 
Pisarza poln. koron, jako Dyrektora, aby uniwersałami swemi 
Wdztwa wszytkie gromadził, aby potym czego strzeż Boże! 
nie były w koufuziej. 

56. 

Poseł tatarski stanąwszy tu w przeszły tydzień, w ten Wto- 
rek miał audiencyą, na którćj list J. K. Mci oddał i bachmata 
prezentował. Essencia zaś legaciej, upominanie się pieniędzy 
22 tysiące czerw. zł. 
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Poseł od Hanenka stojącego w zamejsczyznie, przyjediał 
wczora do J. K. Mci: ale i ten ponieważ Zaporoźe odległe-^ 
bez raala o supplement pieniężny prosi. 

Wysłanie IPP. Koraissarzów do Krakowa, względem wzięcia 
klejnotów ic Skarbu koronnego na zastaw, na potrzeby Rzpltćj, 
dotychczas spóźnia się, a bez mała do przyszłego zjasda ge- 
nerał warszawskiego zwlecze się, dla kontradictiej JPana kra-- 
kowskiego. 

JP. Podskarbi kor. powrócił w ten tydzień , i trafiwszy 
na chorą małżonkę która mu córę powiła, sam także słaby 
lekarstwami bawi się, ponieważ droga krakowska po klejnoty 
spełzła. 

Konfederacya że w wojsku stanęła w tym tygodniu, tu 
rozgłoszono, i forma juramentu wojska publikowana: authen- 
tice jednak od kogo to wyszło? nikt dowiedzieć się nie może; 
ponieważ przedtym powiadano, że się już wojsko przeprawiło 
przez Wisłę, a ze Lwowa pisano, że wojsko pod Turobinem 
zostawało: jakoż przyszła wiadomość, że d. 26. Novemb. koło 
w wojsku było, i tam naznaczeni Deputaci do hyberuy, posła- 
wszy do JPP. Komissanów, do Bzpltćj, aby co prędzćj na dy- 
strybutę hyberny zjeżdżali. 



Doroszenko już znowu powrócił do Czechryna, ale jako 
widzimy w opłakanym tryumGe z Polski, bo mu ledwie 200 
zostało mołojców, od wiatru padających bo tak bardzo znędz- 
nionych. Fortece niektóre, jakoto Humań, poddały mu się 
znowu, do czego ich swoimi zachęca Universałami, opowiada- 
jąc że pokój z Polską uczynił. Do tego rozgłosił, jako Ka- 
mieniec nasi utracili. — Tak tedy Humańcy naprzód poddali 
się. Kozaków Hanenkowych 500 na praesidium będących roz- 
puściwszy, którzy do mnie przyśli, a ich zaś z swoimi wy- 
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stawszy, Semenowskę i Chwastów wyd$ć kazałem, zkądmam 
^owianta źe ai do nowego wytrzymać mogę. A lubo się jus 
tak musieli poddać opuszczeni od swoich Panów, jest ich je- 
dnak wiele którzyby radzi byłi J. K. Mci w Ukrainie. 

Zaporozscy Kozacy z Hetmanem swoim na imte Wdowi- 
czenkiem, niedawno tak prześli Krym, że nie masz pamięci 
takich szkód. To tćź nołandumy źe Doroszenko przysłał mi 
pakta Hadziackie i oznajmował, abyśmy się ustępować gotowali. 

Piszą, źe tego dnia Sejmik Srzedzki jeszcze się nie skoń- 
czył był, bo z początku obieranie Marszałka wiele zabrało. Pan 
Cerekwicki Starosta srzedzki nim został, po którego obraniu 
list JX. poznańskiego czytano, potym drugi JP. Hetmana w. k. 
i inszych Icfamciów. Tandem posłowie wojskowi ułatwili au- 
diencyą, na którćj źe twardą swoje instrukcyą czytali, zanio- 
sło się na to aby ich zkonfundować, jako tćź oni posłom 
Bzpltćj uczynili, ale jednak to mitigatum przez poważne osoby. 

Posłowie Hanenkowi z wielką względnością przyjęci, któ- 
rych tóź miano kontentować. Na konfederacyą przysięgło śla- 
chty około 66 osób, jednak inaczćj sobie przysięgi formowaM 
punkta. Sady m eonfuso się odprawują, słuchać się nie chcą: 
róine w nich sensa, siekać, zabijać, kiedy juź kto nie do ich 
smaku mówi. — P. Wojewoda kaliski z tamtąd wyjechał dla 
huczków, także i wielu Ichmciów. — Od chorągwie P. Zaleskie- 
go, przez wojsko kwarciane zniesionćj, prez%^towało się kil- 
ku towarzystwa rannego w kole; na to wielki powstał gwar, 
i gdyby nie respekt że posłowie od wojska, Wielkopolanie by 
byli nie obiecowali im życia: jednak się nasłuchali urągań, gdy 
im wyrzucano źe w tak ohydnćj materyi podjęli się legaciej, 
którymi posłami byli P. Gurowski, P. Rodakowski. — Z koła 
pisać mają do JP. Hetmana w. k. o zniesienie obelżywe po- 
mienionćj chorągwi, gdy towarzystwo jedno pobito, drugich 
w stryczkach prowadzić miano. 

Spominki T. II. 13 
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Do Króla Jmci wyprawują posłów 12, dia dowiedzenia się, 
etyli zdaje się J. K. Mci kontynuować konfederacyą gotębskąZ 
Jednak mają prosić Króla Jmci aby Sejm był, a Sejmiki aby 
4 Januarii lub poinićj złożone byty. Podatki wielkie uchwalone. 

59. 

My tu teraz jak na pustyni zostajemy, ani wiemy co się 
na nas kiedy zwali. Ostrzegają nas jednak ^edzi, dawni 
konfidenci nasi pozostali w Kamieńcu , ie Turcy teraźniejsi idi 
Panowie dobrze są obecnego %taiu% Reipub. wiadomi, i bardzo 
myślą o nas. Jednak tego rzadko kto pojmować chce, i tru- 
dno co o tćm mówić. Go przytćm z Kamieńca piszą, posyłamy* 

Z Kamieńca d. 30. Novemb. — PP. zastawmcy W. M* Pa- 
nów lwowscy, w domu moim zostają, ale w śdsłćj opatrzno- 
ści. Żal się Boże I żeście sobie W. M. tak nieostrożnie ^postą- 
pili i pozwolili na ten. zastaw, do czego bardzićj stan ślachecki 
należał i należy, boby byli musieli całe Wdztwo ruskie stracić, 
i od swoich majętności jako i nasi odpaść. Jako zrozumiałem 
z Turków tych starszych, jeśli pieniądze prędko nie będą, pe- 
wnie gości PP, obywatele ruscy w krótkim czasie będą mieU, 
bo wojska tureckie i tatarskie blisko bardzo zostają, a ci nie- 
bożęta zastawnicy w wielkim są smutku i frasunku, dać się 
dobrowofnie za kogo, i nędzę i zniewagi cierpieć. A będzie 
podobno gorzćj , jeśli na dokończeniu tego czasu nie będą mieli 
wiadomości o zapłacie. Ja W. Mciom szczerze powiadam, jako 
we wszelakich okazyach doświadczony dobry przyjaciel, niedi 
sobie tego obywatele Wdztwa ruskiego nie łekce ważą. Nasi 
Panowie (Turcy) w wielkim porządku około munieiej zostają 
i w ostrożności. Prowianty im wiefkie codzień przychodią ta* 
borami, już i miejsca nie staje. Zamek stary od naszych pro* 
chami zrujnowany, teraz tołaHter wystawiony z dwifmtt potę- 
żnemi basztami. 
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60. 

Drogość tu wielka mianowicie wiktuałów^ ale jednak z Wo- 
łynia i innych miejsc przywoią, przezco się drożyzna hamuje. 
Czerwone złote juz tu idą po fl. 9., srebro zaś ztaniało. To- 
warów tureckich przybywa, które mierną ceną mogłyby być 
kupowane gdyby pieniądze były: ale na coż i kupować, gdy 
się większego poruszenia na wiosnę u nas spodziewają? Zasta- 
wnicy lwowscy w Kamieńcu zostający piszą, że jeśli za mie- 
siąc nie będą Turkom oddane pieniądze, juz im pokazywali 
kije i okowy, któremi ich traktować będą. Proszą na Boga, 
aby BzpKa dopomogła im do tego okupu, gdyiby było po nich, 
i musieliby ponieść tak sromotne suppUdum, 

W Wiśni Wdtwie niskiem, stanął Sejmik zgodnie, na 
którym się do jednego zgodzili utrzymać konfederacyą lubelską, 
obrawszy posłów 16 na kontynuacyą jćj do Warszawy. Uchwa- 
lili pogłówne i akcyzę na potrzeby Bzpitćj: a gdyby Sejm miał 
być, tedy z tych 16 posłów mają tylko 6 sprawować tę funk- 
cyą, morę antiguo jako z ruskiego Wdztwa przedtym bywało, 
a drudzy do domów mają powrócić. 

61. 

XMiOWDicMa m.2^. XmTUim72. 

Nie tylko żem Xiądz i ślachcic, ale samo każe sumienie 
żebym przestrzegł Króla Jmci, gdyż jawnie wiem, widzę i sły- 
szę, ze tu cale postanowfono z impetem jechać do Warszawy, 
jeśli dobrowolnie Pan nie ustąpi, tedy go z tronu zrzucić, na 
ostatku i zabić (^). Toź (rf)iecują i Marszałkowi konfederaci, 
niesłychana jest złość f zawziętość tych łudzi. 

(*) Obac2 w dziejach smutny stan ówczesny kraju, gdy na czele mal- 
kontentów stawał Prymas, (arcybiskup) Mikołaj Prażmowski i dwaj 
jego bracia. 

13. 
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Na nowe lato spodziewany JP. Hetman. Juź kazano zbli- 
żać się pewnym chorągwiom i regimentom. Wczora posłano 
jedne osobę do tych chorągwi Króla Jmci, które się poodry- 
wały od nich, obiecując chlćb sowity dać i każdego ukonten- 
tować. Bardzo (słyszałem) żałują że ich z tamtąd puścili , da- 
jąc im dobre słowo, że mocno bite chorągwie, trzeba nam 
je oderwać koniecznie: jakoż dano temu pieniędzy aby je na- 
mawiał. — Widziałem na oczy regestr ślachty z różnych Wo- 
jewództw, którzy ich stronie przysięgli. — W Prusiech mocne 
Rajtarie i Draganie werbują. Do litewskiego wojska posłów 
mają wysłać, żeby się w to nie wtrącało. Po Tatarów po- 
słano P. Karwowskiego: owo zgoła ledwie piekła nie ruszają 
na zniszczenie tćj ubogićj ojczyzny. — Przyznam mc potym W. 
M. Panu ktom jest, a teraz radźcie o sobie abyście mieli lu- 
dzi dobrych i życzliwych, bo passim mówią że Gwardye sprak- 
tykowane. {Lut teti był anonyme pisany). 

JMX. Madaliński Pisarz najwyższy skarbowy, a nominat 
płocki, w dzień S. Jana Ewang. w kościele S. Jana na Bi- 
skupstwo płockie konsekrowany, m assistentia cztćrech Bisku- 
pów, płockiego starego który mu tego Biskupstwa ustępuje, 
i który mszą wielką miał i konsekrował, poznańskiego, chełm- 
skiego , i żmudzkiego Suffragana. Przy którćj ceremonii obecni 
byli Królestwo Ichmść ze wszytkim dworem, JX. Nuncyusz, a na 
mszy kazał JX. Koryciński w kardynalskim ubiorze (?): a ta 
ceremonia trwała z nabożeństwem aż ku wtorej godzinie z po- 
łudnia. 

JP. Marszałek w. kor. święta odprawiał w Grudziądzu: 
nowe lato ma odprawić w Bygdoszczy, a do Łowicza zjeżdża 
na konwokacyą pro d. 6. Januarii^ któremu JP. Kanclerz W. 
X. Lit ma zajechać drogę, w pewnym od Króla Jmci komia- 
sie, a podobno na moderacyą zawziętości malkontentów. 

Wdztwa pruskie in subsidium Królowi Jmci coś ludzi wy- 
syłają; tak sam fert fatnOy że ten lud już ma być w drodze. 
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Jubfleiwz zaczyna się u nas w nowe lato, i ma trwać przez 
dwie niedziele. Obecnymi tu są JPP. Senatorowie świeccy, 
Wda chełmiiiskiy Kasztelan wileński, JPau kaliski, JP. Kan- 
clerz W. X. Lit, okrom Biskupów wyi mianowanych. 

63. 

X Kmmienem «l. 31. Słgoafmim r. 1073. 

Znać źe juz Ottomani nie ufają Ghrześcianom, i podobno 
ich nie chcą mieć w tyle Kamieńca podolsk., bo się bardzo cze- 
goś trwoią, kiedy zamek chocimski który zawsze był w dy- 
spozycyi Hospodarów wołoskich , gdzie też była rezydencia Bur- 
kułaba, deposUoriam Panów wołoskich i schronienie obywa-^ 
telów cłiocimskich pod czas trwogi; do tego cerkiew piękną 
malowaną z funduszem codziennego nabożeństwa, teraz ode- 
brano Wołochom i 200 Janczarów osadzono, dzwony w cer- 
kwi i klepadło zabrano, malowanie tamie psować zaczęto, i juz 
się ta pewnie w meczet obróci. Hospodar okupując swoje 
mizerną rezydencyą w Chocimiu, aby mógł do Jass odjechać, 
3000 talerów Gubernatorowi kamienieckiemu dać musiał. Bur- 
kułab chocimski nie stoi za Atamana, i codziennie od Turków 
przecłiodzących despekty i obuchy ponosi. Owo zgoła owa ob- 
fita ziemia wołoska, miodem i mlekiem opływająca, obróci 
się w pustynią i przyłączona być musi pod Baszę kamienieckiego. 
Na fortecach pogranicznych, Humaniu, Raszkowie i Mohilowie, 
swoje praesidia mieć będą, gdzie zaraz siedm mostów przez 
Dniestr budować kazano, po trzy albo cztćry mile od siebie, 
Kamieniec zaś do ucieczki będzie. 

Za miesczanina jednego, który tytułem kupiectwa z Ka- 
mieńca uciekł, wziąwszy konsens, drugi miesczanin bezprawnie 
odpowiadać musiał, i w cięźkićm więzieniu zostawał; czego 
potym kilkadziesiąt talerów zbył, a teraz w rękojmi zostaje. 
Toz się stało z jednym miesczaninem, u którego znaleziono sre- 
bra foremnego kilka set grzywien, snąć z kościołów: zabrano 
mu to wszytko, a jego samego na quaestią wziąć chcieli, czego 
potym 200 talerów przypłacił. Z tćj okazyi z kościołów or- 
miańskich i ruskich kazano srebra okazać dla inwentacyi, gdzie 
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Ormianie 200 talerów okupili rewizyą, sami Jedaak inwen- 
tarz podać mają» i Ruś takźe« — Miodu, piwa i gorzałki szyu- 
kować zakazano, a to z okazy i dwóch Janczarów, którzy po- 
piwszy się nawzajem sztyletami się pozabijali. Załoga domy 
i budynki ślacheckie pali i funditus rujnuie. Turcy jedni cho- 
robą dyssenteryi dotknięci zdychają, drudzy codzień umykają: 
do czego im był pomocą Dniestr zamarzły, a teraz zaś deszcze 
częste. 

W Ukrainie mołus i rady nowe. Że sąsiedzi górują, ł)0ją 
się aby ten pożar nie przyszedł w Ukrainę. Tatarzy litewscy 
że się z swego koczowiska dla oppressiej, niepłaty za lat trzy, 
ruszyli, snadnieby się dali namówić. Coś się naszym praezy* 
diarzom o Gdańsku i Malborku śni , i myślą tam , ale nie z wo- 
łami chyba z wielbłądami. 

Przy samćj wyprawie kursora , przyjechał JP. Balii Basza , 
aby się zaraz wszytcy zastawnicy onemu prezentowali: których 
gdy na ormiański rynek między Janczarami, jako owce między 
wilkami przyprowadzono, stali się dziwowiskiem wszystkim, 
tak Ghrześcianom jako Bisurmanom, z swoim poniekąd wsty- 
dem a naśmiewiskiem nieprzyjaciół. Tam prezentowani innćj 
pociechy nie odnieśli , tylko ich z imion i nazwisk wpisano w re- 
gestr, a napomniono, jeśli ich dochodzi prowizia od Podskar- 
biego? Powiedzidi że słaba, gdy tylko codzień trzy oka mię- 
siska, siedm placków, trzy świece na dzień, a przez wszytek 
czas trzy wózki drew odebrali. W tćm kazano im dać gospody 
cum praecauiione, aby w lepszej ostrożności zostawali. 

jE MLmmiehca d. 12. JLmtetfo M^TS. 

Cesarz turecki w Adryanopolu zostaje, wojska swoje wszy- 
stkie u Dunaju zostawił. Do Kamieńca trzech Baszów i z lu- 
dźmi m praesidium nam obiecają. — Poseł od Doroszenka d. 
8. Feftr. stanął w Kamieńcu: w jakiej materiej? nie wiadomo. 
Jedni mówią że z strony dzwonów kościelnych aby je w U- 
krainę pobrać, drudzy zaś jakoby względem Mohilowa o jakieś 
pretensje, — owa zgoła jakto. mówią: baranie nie mąć mi wo* 
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dy. Zwycujna to ukraińska cnota. Jakieś tei PP. praesicEa- 
nów naszych o Moskwie, o Persach, nie wesołe zachodzą no- 
winy. Radzimy, straszymy się ni tak ni sak, i stradiu dosyć. 
Umieramy tśź często, lubo głodu nie mamy. Zima nas żywo 
di]»i, uciekamy gęsto i zdychamy często. Boimy się sami swego 
cienia: owo zgoła zawsześmy w strachu, jak nie doma. Pa- 
nowie nasi posła sobie polskiego tyczą, a prędkiego okupu 
lwowskiego, o który się codzień pytają. Pogoda na wszytko, 
nma iadaco. O jarmarku lwowskim nie myślimy, lubo mamy 
towaru i pieniędzy dosyć. SaU sapimtu 

65. 

^e Żwmńc«a* Mm. JFehr* M079. 

Rozumieli Kamieńczanie ze się im tak miało stać, jako 
sobie przra traktat deditionis przyobiecywali. Jakoż dotrzymy* 
wali im, póki Cesarz zostawał z tę stronę Dunaju: skoro zaś 
w tamte kraje powrócił, a im Gubernatora bardzo złego i go- 
rącego zostawił, wielkie się dzieją oppressye i spustoszenia, ze 
terazby strach patrzyć na Kamieniec. Budynki rozbierając pa- 
lą, w same się tylko kamienice a meczety gruntują. — Turcy 
jednak uciekają, drudzy od mrozu wielkiego niemal codzień 
zdychają, przy strażach osobliwie, które tylko w zamku odpra- 
wuja, a bramy miejskie pustkami stoją. 

Od białocerkiewskiego Komendanta przysłano list, w któ- 
rym się wymawia dla aego nie ustępuje z fortecy, oraz się 
na Doroszenka uskarża, a w niedosyć uczynieniu sprawiedli- 
wości mścić się po kawalersku obiecuje. Posła dla tego nad 
zwyczaj do Polski wyprawili, aby Polaków ujęli, bo czują na 
sobie jakiś strach. 22 tysiące czerw. złot. z Jazłowca, i co 
inszego jeszcze, i te srebra których Basza blisko 60 cetnarów 
eabrał, mogliby oddać albo w okup lwowski potrącić. — Or- 
mianie lubo nie wszytcy, przecie są życzliwi Ghrześcianom, 
i 2 Turków wyrozumiawszy, naszych przestrz^ają. Kozacy lubo 
się accomodują Turkom, ale tego nie długo. Pode Lwowem 
w wielkim zostawali stradiu, gdy się było pokazało wojsko 
piokkie» którego jako oni powiadają było dosyć, i nogaby ich 
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była nie uszła. Tatarów samych 20 tysięcy zgittfto w Pol* 
sce, jako zgodnie powiadają. Dzwon wielki stoi u fary na 
cmentarzu 9 także ormiańskie i ruskie dzwony z krzyżami, po-* 
zdejmowanemi z kościołów. Siła się dzieje despektów ducho* 
wnym , w kościele i w rynku. Cesarz pozwolił do roku wol- 
ności, a tu codzień nowe wymyślają wydziersiLwa. Pożywić 
się nie mogą ubodzy ludzie. Wiele tym podobnych jest uci- 
sków i dolegliwości, co wszytko z żydów i z Lipków. 

Cesarz wydał emiry, aby gotowano prowianty od saaiec[Q 
Dunaju, aż ku Lwowu, ale podobno już nie na Kanueniec 
Most na Dunaju budować kazano, apparat wszytek i rzemieśl- 
ników oczyma swemi nasi widzieli. Temu Czauszowi który prę- 
dko bieżał ku [Lwowu, a z tamtąd do J. K. Mci, nie kazał 
Cesarz z sobą żadnego przystawa ani tłomacza brać» bo każdy 
z nich umić dobrze po polsku. Turcy sobie życzą już wie- 
cznego pokoju i potwierdzenia pakt. PP. zastawnicy lwowscy 
za pisaniem niektórych Ichmciów z Polski do Praesidiarzów 
kamienieckich, dotąd w lepszćj zosta wają obserwanciej, która 
Bóg daj! by się w złą nie odmieniła, bo im powiedziano, że 
gdy za powrotem posła tego, którego teraz wyprawili do Pol- 
ski, okup lwowski nie będzie, niech się spodziewają kajdan 
i dalszego więżenia. 

66. 



Oddamy d. MM* JUMmrcm M0i73m 

Wybrany z narodu Messiaszowego , z przednich Urzędni- 
ków ludu Jezusowego, Państwa polskiego Kanclerzu, Andrzeju 
Olszowski! którego sprawy na dobry koniec niech przyjdą. 

Przyjazne pozdrowienie szczeremi słowami przesławszy, 
wiadomo czynię do wyrozumienia przeszłych czasów, iż w prze- 
naświetnym obozie naszym^ z Komissarzami waszemi pokój sta- 
nowiąc, tedy żeby miasta Lwowa nie zrabowano , najjaśnicj- 



Digitized by 



Google 



— 901 — 

fliemuy naiBoiniejszeinuy nąjwspaRiabzeinu i naj|»zczodr<ririiw* 
8zemu'Panu memay Alesandrowi równemu, świat trzymają- 
cemu , wysokości jego, nttch B^ najwyższy chowa panowanie 
jego do dni ostatnich, — postanowili z strony waszćj , do pro- 
gów najwyższych Cesarskich ośmdziesiąt tysięcy talarów dać 
w sześciu miewęcach. Czas ten przeszedł, jakeśmy z przena-* 
świetnym obozem naszym z tamtych stron ruszyli się, a dotąd 
tego żaden znak nie zjawił się od polskich do ukraińskich gra* 
nic. Należyte fortece coście mieli oddać, bardzo to postponu- 
jecie, co jest znakiem rozerwania postanowionego pokoju: gdzieby 
w najpierwszym wstępie potężnego i pilnego starania przyłożyć 
należało, aby do pokoju należące punkta uszanować, i we wszy- 
tkićm z uczciwością w nich postępować sobie potrzeba. Ale 
jeżeli to na zwłokę pójdzie, może być wielkiego złego przy- 
czyną: ciężko na was będzie i bójcie się bardzo ognistego gnie- 
wu Cesarskiego. Ja życzę aby zawsze pokój i zgoda trwała, 
i obywatele i poddani aby w pokoju odpoczywali. Jednak 
z waszćj strony najpierwszćj stateczności i starania nie masz, 
abyście ślubów waszych dotrzymali. Kiedyśmy pokój stanowifi, 
najślachetniejszego Pana mojego nie było woli, wam najmnlej- 
szćj rzeczy odpuścić, aże za tysiącznćm staraniem mojćm le- 
dwie się stała ta rzecz: bobyście tak wiele powiatów i państw 
stracili byli, i domy wasze z gruntu zrujnowane obaczylibyście 
byli, o czćm sami wićcie. Tedy według tego, statecznie i stde 
tak jako należy, uczciwego starania przykładajcie, abyście pak- 
tom i postanowionym punktom naruszenia nie czynili, a jako 
list ten d(qdzie was, nie mieszkając jak najprędzćj napisawszy 
wszytko wyraźnie oznajmijcie. Na ostatek, modlitwy na praw- 
dziwej drodze będącym. 

e7. 

Na nasze kraje nieprzyjaciel na nowo gotuje się, jako już 
pierwćj pisano. Emiry do Hana i Hospodara na tęż wojnę 
już wysłali, a nadto, po pićrwszycb o tćj imprezie niei^rzyja- 
ciebkićj wiadomościach, z pewnych wiadomo nam tu reiacyj, 
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ie de fuck) 9nowu sam Cesarz turecki z Wjezyrem i ze wszys- 
tką potęgą iść ma na przyszłą expedyeyą : ponieważ; jui konaki 
aiias noclegi gotują dla niego, i chorągiew jego idzie napraódi 
dając znać ie sam na tę wojnę pojedzie , i daleko chce wię* 
cćj wojska w pole wyprowadzić, niżeli przeszłego roku. Te^ 
raz jest jeszcze w Adryanopolu. Tak tedy uprzedzeni będ^ 
o zamiarach nieprzyjacida, stawcie się męzko. — U nas tu sły- 
chać, ze Cesarz turecki Tatarom i Doroszenkowi posłał znaczną 
summę w czerw, złotych, aby się wcześnie gotowali na tę wojnę. 

X Miwowm «l» 3M» JMmrcm M09'3* 

Dnia wczorajszego stanąwszy tu JP. Sihiicki, przywiózł z sobą 
poturmaka, ślachcica na imię Potuszyńskiego, który do niego 
z Turek sponte przyjechał, pod pozorem życzliwości swojćj 
chrzęść, ofiarując się, ie z małą kupą poważy się Kamieniec 
odebrać, i więcej jeszcze ku dobremu Rzpltćj czynić. Tenże 
przyniósł, że sam Cesarz na przyszłą okazyą z wielką do PqI- 
ski potęgą wybiera się zaraz po Bajramie, tymi czasy przy- 
padającym, pode Lwów; gdzie Han z Ordą i Doroszenkiem, 
przez Wołyń ma do boku jego stawać, z częścią zaś wojska 
Kapłan Basza przez Węgry albo Pokuciem, ma iść pod Kra- 
ków. To ten Potuszyński przyniósł, któremu jako podejrza- 
nemu (bo już był po kilka razy w Polsce, w Krakowie i Ka- 
mieńcu, przed przyjściem tureckich wojsk, a potym go w tu- 
reckićm wojsku w zawoju widziano, i wielce był na Chrześcian 
złym, a Jćjmć Panią Boguszową chciał mieć za żonę) iP. Sii- 
nicki nie ufając przywiózł go z sobą do Lwowa i oddał go 
P. Staroście Iwowsk., aby go z sobą do Warszawy odwiózł. 
A tćm bardzićj w wątpliwość wprowadziła ta relacya Potu- 
szyńskiego, kiedy po nim trzech innych do P. Silnickiego przy- 
szło z Kamieńca niewolników, między którymi jeden Niemiec 
pokojowy Halii Baszy, a ten powiedział że sam Cesarz nie ma 
na tę wojnę iść, ale tylko Wezyra z wielką potęgą wyprawi. 
Dziś zaś ze Żwańca de d. 22. MartUf przyszła wiadomość o wiei* 
kiój w KamiMcu trwodze, którą wzbudziła /oma o wielkieh 
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wojskach pobkich, litewskich i cesarskich: i gdyby me |ine^ 
szkadzano ucieczce, jotby wszytcy Praesidiarii pouciekali. Po- 
większają bo\diŁń codzienne od Doroszenka o Moskwie w U" 
krainie przebywającej denunciacye, a przywodzi m desperatio* 
nem krwawa na nietrwały i znędzniony lud biegunka, z kt6r^ 
po 20, 30 zdychają, drudzy po kilkunastu uciekają. Tak tedy 
pełni strachu forty&kują się z wielką pilnością, sami koło w 
i chróstu nawoziwszy, na miejskich wałach i na obu zamkach 
pięknie porobili ziemią nasypane kosze i działa gęsto rozsadziU. 
Którą gotowość mogłaby szybkość naszych zmieszać, a zwła- 
szcza źe Zadnieprze i czerń początku tylko od Ghrześcian wy- 
glądają, a Hospodarowie oba i chłopstwo dopomogliby nam 
do pdłumienia nieprzyjaciela. Z Jass zaś posiłkowe wojska, 
o które zawsze sollicitują Porte, pomału przybywają, i tylko 
nadzieją krzepią się źe trzech Baszów idzie, Husseim, Jbrahim 
i Kapłan Basza; Janczarów zaś 20 chorągwi jakoby byli w Kiłięj. 
Hospodarom kazano się gotować, którzy nie wiem jako co po* 
czną, przy wielkićj w Wołoszech drogości. Hospodar woło- 
ski posłał do Kamieńca pieniądze na zkupowanie pszeicy, 
która u nich czworako droźćj, i za worek który się w Ka- 
mieńcu po dwa lewki sprzedaje, po cztćry płacili. Taka jest 
przy łasce Boskićj sposobność do prędkiego odebrania Kamień- 
ca, jako tćź pokonania nieprzyjaciela, z którym potym gdy 
w nasze wkroczy kraje, będzie co czynić. 

©()pt^xxva/ \^%(xxi6Mu hi^ceJiae^o 

m. 4 •M^priiis M9T3. 

Virlu8 an dolus quis in hoste reguirat? Yirgilius. 

Bzplta polska aby się nie- dała w ostateczne pohańbienie 
nieprzyjacielowi, tak postąpiła. Gzausza i jego poczet dziś na 
bankiecie utraktowawszy, axamitami odziawszy, JX. Podkan- 
clerzy kor. imieniem J. K. Mci i Kzpltćj Wezyrowi 1000 czerw, 
złot dał, a Gzauszowi 200, innym podług godności osób, 
w tóm go upewniwszy, źe po skończeniu Sejmu wyśle Posła, 
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z nim okup za Lwów i haracz na terniiHie: czćm przez We*" 
żyra chcemy wojnę zawściągnąć. A tym czasem w imię Pań- 
skie 60 tysięcy wojska koronnego, a 30 tys. litewskiego w wo- 
łoską i multańską ziemię wprowadzimy, gdzie sam Hospodar 
wołoski który uszedł, dobre do tego podaje sposohy, jako tego 
nieprzyjaciela wojować trzeba. 

a. im* MLwoietHia r. im79. 

Na Podola nieprzyjaciel nie radzi już, ale z gotową po- 
stępuje ńeczą, jako o tóm niemal codziennie zgodne miewa- 
my wiadomości: i nie tylko nam o wielkim praeparamencie 
armorum^ ale tóź temi dniami tak z Kamieńca jako i z Jazło- 
wca pisano, źe już dwóch Baszów do Jass przybyło, z ośmią 
odami po 150, 200 i po 300 ludzi mającemi, na posiłek ka- 
mienieckiej załogi. Hatil Baszy m vńn nagrody źe w Kamień- 
cu zostaje, przysłana deklaracya Cesarska, że nad wszytkimi 
Baszam primas być ma i coś więcćj niźli Basza, ale przecie 
przy Kamieńcu zostawiony. 

Nasi zastawnicy bardzo są zasmuceni, strai teraz większa 
niź dawnićj: w jednój ciasnćj siedzą komórce i nigdzie ich nie 
wypuszczają.' Kilku Janczarów zamyka się z niemi i trapi ich, JP. 
Lanckoroński miałby umrzeć, po którym konfiskata dóbr na Cesa- 
rza tureckiego. — Jest tćź quid curiosum z Kamieńca, że gdy 
z tamtąd wielki dzwon Doroszenkowi darowany chciano wywieźć, 
trzy wozy jeden po drugim potężne na ten dzwon nagotowane, 
na miejscu połamały się, i musieli go zostawić, snąć widząc 
w tćm wolą Bożą. Doroszenko śle po posiłki do Kamieńca , 
bo Moskwy pod sto tysięcy weszło w Ukrainę i mieli znieść 
coś Kozaków. — Potuszyńskiego niejakiego, który się przedat 
od nas do Turek, P. Silnicki pojmawszy odsyła do Warszawy 
dla języka. 
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«l. 19. MLwoiet. 1973. 

To com temi dniami otrzymał ze Żwańca, W. M. Panu 
posyłam. Miałem i z Kamieńca od zastawników, którzy przez 
umyślnego dyrygowali do mnie listy od siebie, do JX. Pod- 
kanclerzego i do JP. Hetmana w. k., zda mi się (jako do mnie 
namienili) pisane w tćj materiej, ii Turcy namyślają się (dał 
im to Basza jeden zrozumieć] źe resztę okupu za nich przyjmą 
klejnotami albo fantami od JP. Kasztelana czernichowskiego. — 
To tćź powiedział posłannik za pewne, ie tureckiego wojska 
idzie 120 tys. ku nam. Siekiera Basza ma wchodzić jutro al- 
bo w Niedzielę do Kamieńca z kilką tysięcy Janczarów. 

Xe Żwmńcm «l« •• • MLwietmia 1979. 

W Kamieńcu zostawionych Turków na praesidium racho* 
wało się i było 14 tysięcy ludzi, teraz żeby ich mogło 10 tys. 
być, ledwo credendam: tak ich bardzo przez ten czas wyple- 
niło odmienne powietrze, trupem ich codzień kilkanaście i wię- 
ećj kładąc. Ubyło ich siła i przez to, kiedy impatimtes z nie- 
wczasu, pe 30 w nocy uciekają, z wysokich skał dość wiel- 
ką odwagą spuszczając się: a choćby im w tćm warta na wa- 
łach i bramach zostająca przeszkodzić mogła, i ci muszą to 
dissimulować, gdy uciekający milczenie im indicunt^ a w osta- 
tek uduszeniem albo z skały zrzuceniem odgrażają. 

Tak tedy w Kamieńcu wycieńczona siła, którą podeprzeć 
pogaństwo uśpiesza. Z Jass dwa tysiące Turków po3zło ku 
Kamieńcowi; będą i insze prędkie subsidia, i w krotce spodzie- 
wać się trzeba woj^ ottomańskich do Polski, które na dwoje 
iść chcą, część przez Węgry ku Krakowu, część zaś znaczniej- 
sza ku Lwowu. — Most przez Dniestr pilno Wołochom wysta- 
wić kazano, i nie tylko jeden ale kilka postawić mają. Chło- 
pi do WMÓW około Kamieńca zchadzają się bardzo, ale bez 
bydła, dla czego nie mogą i^adnych robót czynić. Turcy byli 
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chcieli tego zakazać, ale nie pewni pokoju tęskliwie czekają na 
Gzausza z Warszawy, i deklaracyą przez niego. Opryszkowie po 
lasach strassnie się odzywają , a postrachani w Kamieńcu prae- 
sidiarii, tylko z bojaźnią wychylać się będą. 

Listy z Kamieńca de d. 13. praes. to przyniosły, ie tego 
dnia o god. 12tćj na całym zegarze, pod dyrekcyą Halil Baszy 
P^kownika janczarskiego, wszedł tam supplement, który tćm 
tylko był liczny, ie do nich dawna w pole wychodziła załoga, 
effectiTe zaś tego świeżego supplementu ledwo 400 ludzi było. 
Jeszcze to nie wielkie perieulum^ jednakże jako z tąd nie bardzo 
możemy się bezi»eczyć; tak bardzićj obawiać i spodziewać się trze- 
ba inkursiej nieprzyjacielskićj, i wielkićj do uciśnienia królestwa 
naszego potęgi, którą łatwo zawsze mieć może ten poganin: i bez 
wątpienia już po gotowiu mawojska , same tylko zatrzymanie im- 
prezy jego jest niewojenna pora, i za Dunajem czeka trawy. 

Ordy najbardziej się nam w krotce spodziewać trzeba, 
jakoż już weszła w Ukrainę: o którą bardzo Doroszenko sol-^ 
łicituje przez posły swoje* Tenże urget^ aby Krzyczyńskiego 
do niego posiano, ad resisienium Moskwie będądśj w Ukrainie. 

Prowiantów tak w Kamieńcu jako i w Wołoszech wiele 
bardzo gotują. Do Kamieńca czasem 1000 wozów o raz pro- 
wadzą. To nam oznajmują z Kamieńca , oraz i oddawcy listów 
ludzie godni wiary, którzy tego wszytkiego byli iq)ektatorami. 
Opowie jtden Biskup Latinae ecclesiae z Wołoch, jadący do 
Króla Imci^ który ma supplex upraszać, aby Ghrześciaństwu 
ginąć nie dawali ^ a jako najprędzćj mieli stawać do tłumienia 
nieprzyjaciela, do nas gotującego się, ass^urując że Wołosza 
i Multani we ^szytkićm naszych sekundować chcą. 

Z Białćjcerkwie przyjechał tu jeden czeladnik P. Komen- 
danta, ale bez listów; które przed 3ma tygodniami zgubiwszy, 
ustnie tylko mówi, że około Kijowa niemałe wojska moskie>* 
wskie stoją, dalćj nie postępując. *~ Ifaltajsiwo Doroszenkowe 
codzień infestoje Biatąeerkiew, i mają z nićm igraszkę. — 
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P. S. Od JP* Wojewody bracł. iHrzyszłff wiadomość, to do 
Kanrieiłca Wice - Wezyr we 200 kom przyjechał, który ma 
Hospodara wołoskiego i multanskiego wzi^ć i odesłać do Stam«- 
bułu, jako zdrajców Cesarza i Porty; czemu łatwo wierzyć, 
jeśli z kąd postrzegłi ze z nami jedno serUmnU 

V4. 

U nas jeszcze nie masz pewnćj wiadomości, ani można 
konjekturować qmd werandami czyli na nas poganin sam za* 
ciepnie nastąpi, czyli tćź okaziej oczekiwać będzie. Z jedn^ 
strony, wiadoma nam dobrze ottomańska potęga, która zagub; 
nam grozi; bo jak się zaweźmie, prędko tysiącami mieć może 
wojska, i grożą nam in eoiu niedotrzymania pakt, ie się aź 
o Gdańsk oprą, dla tego tylko na samego oczekiwają Gzausza. 
Z drugićj strony, krzepi się umysł nieustanną trwogą w Ka« 
mieńcu, ex fania o wi^ich wojskach polskich, litewskich, 
cesarskich, moskiewskich i szwedzkich. O Persach także i o 
Kałmukach wiele różni powiadają. Twierdzą i to, że Koza-r 
ków mocno pobito, dla czego nie bez przyczyny ustawicznie 
od D<M*oszeoka posłowie do Kamieńca chodzą, o posiłki pro- 
sząc. Na takowy z tych okoliczności strach czujni Turcy, pilno 
Kamieniec fartyflkują, sami wszytko robią, grodzą, murują, 
ziemię sypją, Ghrześcian szanują, których do żadnych rzeczy 
nie zażywają. Zamek koszami obstawili, od zamku zaś aż 
do Biskupstwa nad skałami płoty, i na przechodkach kosze we 
dwa szeregi porobili. Beluard jeden za Bosakami na dawnym 
szańcu, drugi u Bosaków, trzeci w starym biskupim dworze, 
czw arty na pustym klasztorze panieńskim , piąty w tyle Ś. Pio- 
tra, szósty we dworze Pani Boguszy, siódmy w ormiańskiej 
ulicy, kędy się kamienice powaliły, za Głowackim. Wszędy 
armaty, kosze, baszty, w mieście i w ołmdwóch zamkach re- 
staurowane, imyskałki złe murem połatane. Tak porządnie 
fortyfikują, n> czśm m^więe^ jest Francuzów j zfydi ludzi a 
nie Chrzescian^ ttidtuKm, bo (mi najmęc^ koło u>8zyikiego robią. 
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Niemcy brzydząc się pog^Dstwem, wszytcy poucidtali. Praesi- 
^^m z Dyrybaltą, złym człowiekiem, pieszych ledwo 400 no- 
wo w Stambule zaciągnione, młodych, nie ćwiczonych, a kon- 
nych 100 wczora weszło. Z miejsca ruszywszy było idi 700, 
a w drodze tak uciekali, zdychali, źe ledwo ta kupka została. 
Bardzo nie radzi do tego Kamieńca idą , i wyrzekli go się; ale 
wilk wpadł w jamę i boi się prosięcia ruszać, a sam nie wić 
jako wylezć, zgoła niwczem ich Pan Bóg nie cieszy.— Ta- 
tarzy nie bardzo się kwapią, bo ich cokolwiek ubyło w prze- 
szłej expedyciej. Budziackich zaś Tatarów jak ich do Krymu 
gnano, trzy tysiące wozów załamawszy się na lodzie, zatonęło 
z zonami i dziećmi. Litewscy Tatarowie Lipkowie f^) na star- 
szych wołają cruci^gel źe ich zwiedli i z Polski wywabili. Z tych 
i innych miar, pogodny jest czas adreprimendum hosiem; lecz 
to najgorsza, ie jest wiele w Polsce zdrajców, żydów i innych, 
którzy tam wszytko znać dają co się tu dzieje, w czóm trzeba 
być ostrożnymi. 

W Kamieńcu niesłychaną liczbę psów, jałmużną swoją 
zewsząd zwabionych, Turcy namnożyli tak dalece, że z strachem 
i^łowiekowi na ulicę wyniśdź. Kazali byli Chrześcianom ich 
wyganiać, ale się od tćj hańby 30 lewkowych tal. wykupili. 

Między Turkami wielka jest kontrowersya z tego, że prae* 
sidia wszytkie zwiedli z fortec ukrainnych, jako to z Sieniaw- 
ki, Między boża, Bracławia, Brahiłowa, Mohilowa, Jazłowca 
i innych miejsc, do Kamieńca. 

U nas tu Sejmik w Proszowicami odprawuje się, na któ- 
rym ślachta wielką wrzawę czyni na PP. Posłów, że na po- 
dymne pozwolili; ponieważ tu jest wiele wsi, gdzie na jednym 
(') Najczęściej Taiarów tych nazywają w listach Lopkami. 



Digitized by 



Google 



— 20© -- 

lanie kilk«driesi|t chałiq> siedzL I m nasz^ tót Xieżą hałas, 
iehyśmy pe połowicy do w^zytkich poborów przykładali sit. 
Ale tóź i do skarbu oiektórzy nie chcieli przypuścić teraźoiej- 
szych Imciów Komissarzów, z których tu juz JP. Podskarbi 
jesty a JX. Biskup iii jutro na południe stanie. Pisz$ tu do 
fias, źe JP. Podstoli sendomierski do źadn^' nie chce rzeczy 
przystąpić^ jeżeli X. Biskup Plebana jego o jakąś pretensyą są- 
dzić nie bfdzie, co nihil 2goła decidiL — Tu u nasz dawnych 
uporów i baśni, jakoby nigdy niczego bać się nie trzeba, Kra- 
ków dziś pełny i wczora, le się Turków obawiać nie. trzeba, 
ie ci życzą ^obie z naiui pokoju i o wojnie nie myślą.— Goś 
przecie miasto koło murów klęcia ale nie wjem na coby się 
lo przydało. (Mowa in o naprawie murów). 

Przedają tu jakieś nowe obrazki, źe teraz niedawno w Cze- 
chach, żołnierz jeden przewodząc nad ubogiemi ludźmi w psa 
się obrócił. 

76. 

. z Sfwufyuu dm 11, IfTaJa tr. ie73* 

U Dunaju nie ma jeszcze żadnych wojsk tureckich. Śpiega 
uaszego, w Brzeziu mieście P. Podkomorzego podolskiego zła- 
pano, którego okowali i odesłali do Porty, a innych dziewięciu 
o których ten śpieg powiedział, do Wołoch szukać posłano. 
Naszych nieboraków w Kamieńcu twardo traktować poczęli, 
i już im światła nie pozwalają. — Z Wołoch mam od pewnych 
hjdzi wiadomość, że Turcy nie mogą na ten czas, tak jak tak 
rok, licznćm do nas wychodzić wojskiem, i Cesarz nie ruszy 
się, a tylko Wezyr i Husseim Basza naznaczeni do nas. 

Muły, wielbłądy, konie- które deptały ojczyznę nasze, niemal 
wszytkie pozdychały. Należy być nam ostrożnymi, i nie ufać 
nieprzyjacielowi, aby nas niegotowych nie zaskoczył. — Po- 
słannikowje od Hana i od Doroszenka w tych dniach pobiegli 
do Porty, najpilnićj prosząc o subsidia, i twierdząc że polski^ 
i moskiewskićj nie wytrzymają potędze. — Krym zkonsterno- 
Spominki T. II. 14 
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wany i cały Wschód, ie sam Pan Bóg Chrzei^eunioiii dobre 
znaki i ominą pokazuje; bo przez ośm dni dzwon w cerkwi 
Ś. Zofiej w Konstantynopolu, od Juliana Cesarza niegdy gre- 
ckiego sumptuose wystawionej, od Porty zaś na meczet obró- 
cono, był słyszany. Ctim Turcy, widząc to miracutwn i sły- 
sząc dzwonienie, ztrwoźeni z cerkwi pouciekali; przeto teraz 
ta cerkiew zamkniona jest i żaden do nićj nie chodzi, a po- 
gaństwo ruinam sui hnperii tminaMr. 

KU. 

X W^wsofUWfg <!• Mft. Maju w* M09'8» 

Po śmierci Cesarzowej J^jmc, bratowej Krolowój Jejmci, 
d. 6. praes. odprawiły się exekwie u 00. Jezuitów w War- 
szawie. Kazał na nich Xdz. Piekarski (*) kaznodzieja króle- 
wski j na których Królestwo Jchmć było i różni PP. Sena- 
torowie na ten czas przy boku J. K. Mci będący, tak z du- 
chownego jak i świeckiego stanu , koronni urzędnicy także i W. 
X. Lit. — Nazajutrz d. 6., taż ceremonia odprawowała się , ale 
już nie taka, bo nie był na tych ceremoniach tylko P. Brzeź- 
nicki Piwniczny J. K. Mci, a ludzi z pospólstwa kilkanaście 
osób. Skoro się nabożeństwo skończyło, zaraz tegoż dnia ka- 
tafalk rozebrano. 

P. Wojewody rawskiego przedtym na kilka dni , odprawo- 
wało się wesele w Senatorskiej izbie: jakim trybem? jako się 
takie akty weselne zwykły odprawować?— wió każdy. Po- 
jął z górnego Frauncymeru Królowój Jejmć Pannę z Rakuz. 
Potyra przenosiny były w pałacu JP. Kanclerza w. kor. na 
Lesznie, na których Królestwo Imć było eum assistencia^ z ty- 
mi Ichmciami co i na weselu. 

D. 7. praes, t. j. z Niedzieli na Poniedziałek, przytrafił 
się nieszczęsny przypadek w pierwospy, o godz. 12tej w nocy, 
albowiem zgorzało domów ośm w Warszawie, na krakowskiem 
przedmieściu, zaraz za królewską stajnią, i dworów trzy śla- 
checkich między temi domami będących, jako to dwór JP. 
Koniuszego kor., także P. Łowczego kor. i Pani Butierowej 
(*) Adryan Piekarski Jezuita, zwany niekiedy Pikarskim. 
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Podkoinorzynćj, który to dwór funditas jest spalony, na którym 
się tćz impet ognia zastanowił, tak źe tylko kominy a piece 
20$tały« Okazya tego ognia przez niedozor czeladzi domowej 
powstała, bo zaprowadziwszy pijanych na gorę z świecą, zapaKU. 

P« Wojewoda płocki juź tćź z Paryża powrócił, i w Ło- 
wiczu stanął, snąć na pogrzeb Arcybisknpa rodzonego swego (^) 
będzie oczekiwał: na który tói dzisiaj ma wyjechać z Warsza- 
wy JX. Sekretarz w. kor., także i Xdz. Piekarski kaznodzieja 
królewski. 

Xźe Dymitr H^man polny kor. kSka dni tema jako z War- 
szawy wyjechał, \h> go J. K. Mość ordynował do wojska, a to 
dla tego, ze in absenłia P. Hetmana w. kor«, który był do 
Gniewa z Warszawy ^i^ec^ał, dotąd będzie przy wojsku zo- 
stawał, póki się on me powróci 

Królestwo Ichmć w dzień Bożego wstąpienia na nabożeń- 
stwie było u Panien firancoskich na krakowskiem przedmieściu^ 
wedle pałaai Króla Jmci (Wizytki). 

JP. l¥OJEl¥ODY KIJOiriSKIEOO 

Nic słuszniejszego nie kładę u siebie, jak odnosić W. K. 
Mci, zwłaszcza gdy pewne i od wiarogodnych osób, odbieram 
imprezy orientalnćj wiadomości, a to przy należytym pokłonie 
moim , mając tak pogodną okazyą podać uwadze Majestatu W. 
K. Mci, o małćj kupie bespiecznie ciągnącego nieprzyjaciete 
do państw RzpltSj, jak to widać z wiadomości które posyłam 
W. K. Mci: z których I to okaże się, że nie zaraz na takie 
siły i potencją z jaką był tak rok do nas wszedł, nieprzyja- 
ciel usposobić się może, chyba ze czas sobie pozwolony od 

(*) Patrz "wyżej list Nr. 61. Był ob naczdnikim parlyi mającej zamiar 
2foźyć z tronu Króla Michała. 

14. 
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nas mieć będzie. — ' Teraz zaś Ghrześciaństwo wszytko ję€Z|c0 
pod uciskiem tyrana , Boga prosi o przyspieszenie szczęścia W« 
K. Mci: 1 byle widzieli żeby mieli wesprzeć się na czćm, jak 
otwarcie deklarują, nie tylko gorliwością o wiarę ale i sro* 
mota ucisku przy wiedzeni , szczćrzeby dopomogli. 

Wspominają, że tylko w tćm ich jest nieszczęśliwość, 
źe cokolwiek z życzliwości swćj podają do przestrogi W. K. 
Mci, wszytko to potym do nieprzyjaciela odnoszone bywa, tak, 
ze juź jedni ledwie nie sub arcta custodia zostają u Turków. 
Ale nie tylko ci, ale i kraje nasze i my sami czekamy wspar- 
cia po Panu Bogu od W. K. Mci, życząc jako i ja sam, i pro- 
sząc o to W. K. Mci, abyś in visceribus państw swoich nie- 
chciał dać sroźyć się nieprzyjacielowi w tak małćj idącemu 
kupie: co snadno z nieśmiertelną pamięcią staćby się mogło, 
byle tylko ruszenie wojska W. K. Mci przyspieszone być mo- 
gło za rozkazem Majestatu W. K. Mci, którego i ja tu bliski 
nieprzyjaciela czekając, jegoż Pańskićj jako najpiinićj oddaję 
się łasce. 

X Mswowm dnia 19 IfTaJa wotsu M€73. 

Tureckiego Komraunika circiter 2000 z Kamieńca wyszło 
w pole, i obozem niedaleko miasta stoją, do których Lipko- 
, wie Tatarowie przyśłi z Międzyboźa , t. j. Kryczyński. Woj- 
ska takie tureckiego świćźego 12 tys. przybliża się ku Kamieńcu. 
Mosty na Dniestrze budować pilnie poczęto, gdzie i Hospodar 
multański do wołoskiego ciągnie pod Chocim; ale oba Hospoda- 
rowie w strachu są niemylnie, i większćj codzień ottomańskićj 
spodziewają się potęgi. Także i Ordy z Krymu co godzina 
wyglądają, o którćj mówią że w Ukrainie jest 12 tys., i takim 
sposobem nieprzyjaciel pićrwój stanie obozem pod Kamieńcem. 
Jak słychać, a może to i udają, jakoby Cesarz i Wezyr miał 
być ze wszytkim apparamentem i jeszcze z większym niżeli roku 
przeszłego, osobami swemi. Wołosza i Multani tego z duszy 
życzą, żeby wojska nasze opanowały brzegi i przeprawy broni- 
ły na Dniestrze, prowiant niszczyły który za tern wojskiem idzie. 
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z czegoby niemało serca upadło zostającym w Kamieńcu Tur- 
kom, którzy i teraz w strachu juz zostają, a codzień ich tćż 
ubywa, bo jedni uciekają a drudzy zdychają. Od Tatarów Lip- 
ków wiele pacholików polskich uciekło, którzy koni zająwszy na 
70 uskoczyli i nie mogą ich nigdzie poślakować. Zastawnicy 
lwowscy w Kamieńcu teraz m strictissimo carcere zostają, siedząc 
w jednćj ciasnćj komorze, do którćj małym tylko otworem 
światło wchodzi. 

X Mim^ogrodu od indofi pewufgcU d. M9 Jfte^Ja ICTS w. 

Husseim Basza imię Duds campestris otrzyma, któremu 
zlecono wojnę z Polakami zacząć. Idzie z dziesięciu Baszami, 
przy których jest 19 Od czyli półków, a we wszytkich odach 
około 19000 wojska tureckiego : którzy już stanęli u Dniestru , 
Kamieńca bronić. Prowiantować ich ziemia wołoska nie może, 
a w Kamieńcu zaledwo jest prowiantu na trzy miesiące. — Ce- 
sarz turecki Gzauszów swoich rozesłał z emirami po wszytkićm 
państwie, aby na głowę wszytcy zbierali się na tę wojnę, z któ- 
remi wojskami sam Cesarz ma przyjść nad Dunaj , i tam obozem 
stanąć. Hanowi ordynans wyszedł, aby pospieszał z krymskiemi 
Ordami. Doroszenko do tak prędkiego zgromadzenia wszytkich 
pobudza, o co i Halli Baszę solicytował, aby do Wezyra o pręd- 
ki sukkurs pisał. 

Śpiegów do Kamieńca posyłać nie trzeba, bo jednego w Ja- 
gielnicy dostano, a drugiego w Kamieńcu pojmano i obydwóch 
odesłano do Porty, których widzieliśmy, ale żadnym sposobem 
mówić z nimi nie mogliśmy; raczćj zkąd inąd woleliśmy za- 
siągnąć wiadomości. Hospodarowie wołoski i multański zape- 
wne już stanęli w Chocimiu. Siła disgustów od Turków cier- 
pią o podejrzenie, że jedno z Polakami trzymają. — Dla Boga! 
radźcie de Christianiłate , aby przy zgubie naszej wszytkiego 
Chrześciaństwa nie była zguba. To wszytko cokolwiek się pi- 
sało, fide, conseientia, religione in Deum dpjifobo. 

Piszą tu do nas inszy, że to jest teraz czas sposobny do pro- 
wadzenia tak świątobliwi wojny, narzekając na nierjchłe na- 
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ste zacifgi chorągwi i wojska. Jeieli kiedy, to temz Aajlepfzy 
byłby czas rwać po cząstce iiiefnrzyjacida , póki ze wszytkieb 
stron sił nie zgromadzi, I to przydaję, co od pewnego czło- 
wieka mani, który zawsze zosta wa przy boku łioą)odaFa, ie 
juz teraz z nira trudna konferencya, bo Hospodar wpadł w dyf- 
fkłencyą u Porły i ledwo że nie sub cust^dia zostaje. Powie- 
dział teoźe, że od dworu Króla Jmć wszytkie te konOdencye 
wyjawiane są Turczynowi, i ktoś jest co mu najtajeamiejsze 
rzeczy wypisuje. To przydał, ze całe Chrześciaństwo boleje 
na nasze oziębłość. 

Ultra alia novetta nil plus hic iranmetum prócz tego, ie 
narodziny Królowej Jćjmć dnia 3ł Maja w pałacu przeszłego 
Króla Jmci pompatycznie, od godz. 6tćj po-obiednićj aż do pół- 
nocy solennizowane były, przy assystenciej przytomnych PP. Se- 
natorów i urzędników kor. i W. X. Lit. w czasie introdukcyi 
do pałacu. Było karet na trzydzieści kilka. Na bankiecie zaś 
obGcie sporządzonym, byli obadwa Nuncyuszowte Ojca Ś., a 
przytćm JX. poznański, JX. Podkanclerzy kor., JX. Madalióski 
Nominat płocki; JPP. Wojewodowie krakowski, sendomirski, 
sieradzki, wołyński, JP. Kanclerz W. X. lit; JP. Podskarbi 
kor.; JPP. wileński, wołyński, czerski (Kasztelanowie) P. Pod- 
dcarbi nadwr. W. X. lit; P. SokoMński Pisarz W. X. lit; JX. 
Referendarz kor.; gdzie też JP. Starosta sąndecki z JP. Pola- 
newskim Półkownikiem kwarcianym comparuerunt. W czasie 
uczty, in vifn triumphi, muzyka grała, ale bez tańców: z lOciu 
zaś dział na pia^k wyprowadzonych, cztćry razy salwę dawaao, 
a tak ta solennizacya juz circa diluculum Bożego ciała zakoń- 
czyła się. 

X Mjwęwa dmim t ^wnii M&TS #<«*»• 

U nas tu nie masz nic poci^znego, i coraz to przykrzejsze 
wieści. Nieprzyjaciel zmacnia się pod Kaniieócem. Moat na 
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DoiestRe już p<M»tawiQOf, szańc z tćj strony mosta potężnie 
usypany. Tatarowia Lipkowie t Turkami na granicy między 
Jagidnicą a Jazłowcem^ ślachtę we dworach najeżdżają. Na 
JP. Wojewodę bracł. i na Silnickiego czatują. 

Husseim Bassa z wojskiem pod Kamieńcem miał stanąć, 
za nim idzie większa potęga wojska. W Podhajcach, w Brze- 
źanach wielka trwoga; ludzie okoliczni uciekają do nas w wieł- 
kićj liczbie, a my wyzuci z wszelkićj pomocy, i Bóg wić co się 
z nami dziać będzie. Posyłam nowiny z Ukrainy od jednego 
sekretnego konfidenta. 

Z Ukrainy, z pewnego miejsca d. 25 Mc^ja. — Batyrsa Aga 
z Ordą stoi za Gzechrynem w 10,000 niedaleko Czarnego łasa. 
Starszyzna niemal wszytka w Gzechryuie, w Lisiance, w Kor- 
suniu, w Mosznach i po inszych horodkach. Dano im chłćb. 
Mosty tureckie pobudowano na Dniestrze, jeden pod Raszko- 
wem drugi pod Soroką. Myśl turecka jest iść pod Kijów i 
Białą-cerkiew. Słychać, że Moskwa wypowiedziała wojnę Tur- 
czynowi, i Ramadanowski kupi na Dnieprem wojsko; którego 
coś już jest gotowego, bo Doroszenko wydał już uniwersały, 
aby Kozacy wszytcy byli gotowi za drugiemi uniwersałami do 
obozu, którego miejsce jeszcze niewyzuaczone. 

Z Moskwą Doroszenko żadnćj niema kouferenciej , ani so- 
bie onćj życzy: dla czego posła moskiewskiego przejął idącego 
od Porty, i wziął go do Gzechryna. Także kazał po{Horodach 
Moskwę przejmować, którą powykupowali Grecy z niewoli, i 
prowadzić je kazał do Gzechryna. Białocerkiewskie praesidium 
mało nie codzień wypada, zawsze hałasuje ludzi winnych inie-« 
winnych, czćm Kozaków powabia do niechęci i zawodów. Słu- 
sznaby, aby od JP. Marszałka w. kor. był upomniouy P. Ko- 
mendant. 

Łudzi wiele idzie na Ukrainę, i życzą sobie za Dniepr, ale 
nie kazano ich przepuszczać; których Kozacy nazywają Procza- 
nami. A że w Luborze chciano zatrzymać tych Proczanów i 
zatrzymano; pawołoccy Kozacy wzięli się za to i podpadłszy 
pod Łubor, wzięli kilkadziesiąt sztuk bydła, dając racyą, że na- 
szych hamują ludzi którzy do nas idą na mieszkanie: o co gdy 
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się z ntemi umawiano, na decyasyą Deroszenkowę wszytko sUa* 
dali, od którego list do P. Półko wnika p«wołockjego pisany, 
widziany był, aby nie dawać naszym przyczyny. Ale c6ź czynić, 
kiedy wiele złych ludzi, którzy dużo złego robią. 

2Ł JUótu/ %i VT<x.t^^awU' ^wajOu 3 %{xja\\j 1673 X,. 

Królestwo Ichmć d. 4. praes. kofacyą w pałacu przeszłego 
Króla Jmć publiczną odprawiało, na których przybycie z dzie- 
sięciu dział raz ognia dano. A w tym nazajutrz rano Kroi 
Jmć zaczął sądzić relacyjne sądy koronne, a JX. Podkanclerzy 
po obiedzie także sądy swoje odprawowaŁ Wczora na solennej 
publice według zwyczaju, czas strawiony processiej[. 

Z pod Kamieńca de d, 5 praes. pisze taki, który oczyma 
swemi widział, ii tam przyszło 6009 świeiĄ' Ordy a 3000 
Turków: którym zaraz skoro się złączyli z Lipkami Tatarami 
litewskiemi, rozkazał Halil Basza aby podjazdem ku Polsce pu- 
ścili się, i za Podhajce pojechawszy, wszędzie ogniem i mieczem 
pustoszyli, zdobycz im wszelką pozwalając. — Tenże przestrzega, 
aby JP. Wojewoda bracławski i P. Silnicki mieli się na ostro- 
żności, na których bardzo czatują. — Ci tedy praecursores już 
się zjawili, za którymi nierównie większa następuje potęga, bo 
•sam Wezyr z wielkićm wojskiem na 200000 rachującym się 
idzie, i część ich jest już w Wołoszech koło Jass, drudzy przez 
Dunaj przeprawują się. Ten co to pisze, zaklina przez miło- 
sierdzie Boże aby temu wierzyć, i że to pewnie nie odmieni 
się, bo i my zostajemy summis exposUi pericułis. 

Z Janowa zaś d. 2 praes. JP. Bogusz oznajmuje naprzód, 
jako w Kamieńcu z wiadomości, która była o śmierci JP. Mar- 
szałka w. kor. triumfowano radując się, żeby miała (Boże u- 
chowaj ! ) ta głowa poledz. Tenże confirmcU o Hussejmie Besij^ 
że z przebrakowanym kommunikiem i Janczarami, poszedł ku 
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Ozowu (Azof), tuszą jednak że go Kozacy ztrzepią, be mąą 
kilka tysięcy samopałów. O Wezyrze tu zaś pewna wiadomość 
u niego, że uU, diebus Maii most skończony na Dunaja, i ten 
przeprawuje się i jako najspiesznićj ku Kamieńcowi idzie. Przy- 
biegł do niego od Hana poseł i zastał go u brzegu Dunaju: 
tćj godziny, nie słuchając legaciej od Hana (bo mu była nie* 
smaczna), tylko pięć dni kazał mu uazad bieżeć, a dziesięć 
dni Hanowi założył pod Kamieniec, pod utratą Haństwa, a ten 
przysłał że nie może iść tak prędko z taką potęgą, bo Kozacy 
w Krym zaraz wpadną; na co Wezyr odpowiedział: niechaj i 
Krym wezmą, a wy zaraz idźcie do Polski. — Doroszenko przy 
swoim trwa uporze: jest u niego Ojciec Szumłański Władyka, 
o którego bytności dał znać Halil Baszy. Kryczyński dwa razy 
podpadał pod rezydencyą P. Bogusza, chcąc go złapać; a gdy- 
by był miał cokolwiek ludzi, mógłby był odpór dać. 

85. 



Wczora powrócił tłomacz mój z Adryanopola, który tam 
z więźniami Turkami jeździł. Był u Wezyra , z którym z tahitąd 
jechał aż do Dunaju. Powiada, że Wezyr z wieią innych Ba- 
szów przeszedł Dunaj przez mosty tak rok robione, i teraz 
w niektórych miejscach poprawione, i położył się tuż nad Du- 
najem w wołoskićj ziemi. Wojska z nim jest niemało, które 
ten tłomacz widział na oko. Janczarów rachują na 30000, 
Spahów półków 80, Arnautów, Bośniaków, co siadają nakształt* 
Usarzów 25000. W półku każdym po dwa, po trzy tysiące. 
Armaty wielkićj sztuk 40 a dnigićj się spodziewano , przyszedł- 
szy nad Dunaj. Naprzód się Janczarowie przeprawili, potym 
namioty wezyrskie, które rozbiwszy, popisywali półki Spachów. 
Gdy się przeprawo wali, kładziono wszytkiego wojska na pół- 
trzecia-kroć sto tysięcy. Czekać tam będzie Wezyr na Cesarza, 
który już kilka niedziel polem się bawi między Adrianopolem 
a Prawadią, na Ciedze, puszczy wielkićj, a potym ma przyjść 
do Baby, gdzie ma zostać, Wezyra tylko z temj wojskami do 
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Dis wyprawi. Matkę swDję przywitawszy. Cesarz odjechał na 
łowy nie żegnając jćj. Jadącą do Cesarza, wyjeżdżało potyka- 
jąc ją Panów wybranych na 10 t]'s. ludzi bardzo strojno. Wy- 
prawił z tegoż miejsca Wezyr Ibrahim Czausza do Hana krym** 
skiego z emirem Cesarskim, aby jako najprędzej szedł do wojny, 
na którego niemniej czeka w wielkićj ostrożności od Kozaków | 

dońskich i Kałmuków: o których tam w wojsku toreekiem | 

słychać, jakoby do siebie przybrawszy coś Ordy swawolnej i 

cerkieskiój, mieh' się kusić na Turków. Posłano pod tycb I 

Kozaków dla języka. 

Cesarz jak prędko przyjedzie do Baby, zaraz tussą ijt 
Wezyr ruszy się do Pobki, prosto pod Chocim, gdzfe mosty 
są gotowe. Ale i z Dunaju bierze czajki, aby na nich mosty 
zbudowawszy, prędko mógł się przez Dniestr przeprawić.^— 
Wojska te co z Wezyrem są, począwszy od Wielkanocy codzieó 
szły bardzo cicho i prędko, i teraz idą nieprzestając. Codzień 
mu sił przybywa, co i towarzysz mój P. Dydyiiski, który dziś 
stanął u mnie w Krasny msta wie, widział na oko i toż powie- 
dział. — Prowianty pod Chocim jut sprowadzone, przy których 
jest Basza w kikunastu tysięcy. Tuszą, iż większa jest potęga 
niż tak rok. Tatarów się w prawdzie obawiają Turcy, bo roó- i 

wią że ich Polacy zkorrumpowali kilkąnastą tysięcy czerw, zło- 
tych; ale na to oko pilne mają Turcy, także i na Wołochów, 
którym pewnie Hospodara odmienia. 

Po wszytkiej ziemi tureckiej rozesłano kilkaset Czaq8zów» 
aby wyganiali na głowę Turków do Cesarza, który ma mieć 
*takie drugie albo większe wojsko niżli Wezyr, i patrzyć z ntćai 
na progressy Wezyrowe. Wyjechał Wezyr z Adrianopola oie- 
dziei temu sześć od daty dzisiejszej, stanął u Dunaju i przepra- 
wił się. Za trzy niedziele byłby i prędzćj, tylko go namioty ^ 
bawią , które niespieszne idą. — Tłomacz ten mój z obom tu- 
reckiego wyjechał niedziel temu trzy minęło, a Wezyr miał a§ 
ruszyć najdalej za niedziel dwie, bo się tak prędko spodziewa- 
no i Cesarza do Baby i Hana do Wezyra. Co się tu u nas 
dzieje w Polsce, i wiele wojska tak rok mieliśmy i teraz mamy? 
wszytko Turcy wiedzą, o czóm z Polski żydzi dają znać. 
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LIST Z KAMIEŃCA 

dr. 12 junii lera* 

Dziękuję wielce za awizy W. M. Paoa mnie przesłane, 
które w części są prawdziwe, a w większćj koloryzowane* 
Są to głosy, a skutek żaden, a my na nic najbardziej nie umi^ 
ramy jak na to, ie teraz sekretnie i skrycie poczęK traktować^ 
Najprzód o prezenoiej JP. Marszałka w. k. oznajmujesz W. M^ 
że go nie ma w Lwowie, że Uniwersały wyszły aby się cho- 
rągwie ściągały każda do wyznaczonego miejsca, czekając dal- 
szego ordynansu, a to dla tego aby nieprzyjaciel nie wiedział 
liczby wojska* Na tym się zasadziwszy od W. M. Pana punkcie, 
to mi przychodzi oznajmić, o czćm podobno W. M. nie wiecie, 
iż czas wojny nie u kogo innego w ręku jedno u PP. Pola- 
ków, że kiedy zechcą to pójdą i wojować będą: bo tćż Tur- 
czyn miał czas tak rok, i dokazywał czego chciał, a my nie 
odezwaliśmy się jemu; to tćż my teraz. Ale iż beUi nervus 
chl^b a pieniądze, pierwćj więc zbierzmy chlćb, podatki, po* 
główne, szelężne; klejnoty przedajmy, obicie Poiopowe, (^) -^ 
aż tćż nam przyjdą a Sanctissimo, to dopićro jako zwykł Po- 
lak, i to dopićro in Ai^sto uniwersały wydawszy, tn Sep* 
tembre się ruszyć, m Odobre abo o Ś. Marcinie to do domu 
płakać na to, a nie przestanie. — Cesarz turecki wić o wszyt* 
ki4j intenciej, a to z tąd: Darowski, który bywał przy JP.' 
Chorążym czerniechowskim i po turecku mówi dokładnie, 
przyszedłszy tu incognUo do Baszy, wiele wojska nowo-zacią* 
gnionego, usaryi, draganii, piechoty; z kąd i o którym czasie 
z dymów zaciągniona; kiedy się mają ruszać, wojnę zae«ąe 
i Canjunciio jakich Panów i Monarchów z Królem Jmoią i Rz* 
pitą, owo zgoła quaeque minutissima wszytko wypowiedział, 
z czóm zaraz do Cesarza wyprawiono. Dopićro P. Dzianty- 
mirskiego Wezyr do audieadej przypuścił, a wiedząc już o in« 
{*) Obacz osobny w tein dzidę Artykot Potop , Tom Ł pag. 236. 
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tencie] korony polskićj, odprawiono go z wojną. — Drugi także 
śpieg tu z Polski wyprawiony, relacye Darowskiego tu i u Ce- 
sarza potwierdził. Po czćm Cesarz widząc co Polacy zamy- 
ślają, po odprawie Pana Dziantymirskiego we dwa dni ruszył 
się ku Dunajowi, wydawszy emiry do wszytkich panowaniu 
swerau podległych królestw i prowincyj, aby jako najprędzej 
na głowę ściągali się za nim pod utratą życia , a Wezyra przed 
sobą z wojskami niemałemi posyła, — którego już kilkunastu 
Baszów z wojskami, u Saksyjn t. j. u mostu, który na timie 
miejscu stanął jako i tak rok, czeka, a skoro tylko Wezyr 
przyjdzie do mostu, przeprawiwszy się ma spieszyć z wojskami 
prosto w Polskę, ciężarów żadnych nie biorąc, gdyż armata 
jest w Kamieńcu, która wystarczy jego potrzebie. 

Do Ordy i Hana krymskiego uniwersały gorące wyszły, 
aby ninacz się nie oglądając, ani na żadne inkursye do ziemie 
swój nie respektując ani się ich spodziewając, szedł z całą 
potęgą, a Sułtana (^) wyprawił na Ukrainę do Doroszenka. — 
Sam się ma Cesarz zostać w Sylistcyi czekając wojsk, którym 
kazał do boku swego, aby patrzał ecentum i meeessum belii. 
Wezyrowi zaś spieszyć kazał, (wiedząc dobrze o tćm iż u nas 
in Augusto lub in Septembre ruszyć myślą), aby się z Ordami 
i Doroszenkiem złączył pod Kamieńcem, minąwszy Podole, 
i mieczem i ogniem bez wszelakiego respektu postępował, gdyż 
jego Mołłów i starszych piekielnych takie stanęło consiliutn. 
Więc tćż sam Han z Ordami wyszedł na Białogrod, a Suł- 
tana posłał ku Doroszenkowi , a ten na głowę żenię do wojska. 
Ten Ułak (posłaniec) d. 6. prcLes. w sześciu dniach przy- 
padł do Baszy z Adrianopola. — Już ja to kilka razy da W. 
M. Pana wyprawiałem listy i do JP. Kasztelana czerniechow- 
Aiego. Dla Boga! niechże dochodzą rąk czyich należą, na 
czćm rzecz zawisła, a nie tak sekretnie jako zwykli Polacy,* 
boby mnie tu pomogli do Pana Boga, a dziatkom moim do 
niewoli i sieroctwa. — Na Hańskićj przyjaźni zawiedziecie się, 
bo to feudaliSy i co mu Cesarz każe musi uczynić, lubo (jako 
tam powiadają) ujęty, ale jako go będą siłować, to musL 
(*) Znakomitego wodza hord tatarskich. 
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W Tatm*zyt)ie; źadnćj nie trzeba mieć uaddąie, który i owszem 
tu od Białogrodu w kąt pokucki zmierza. Doroszenko le u-, 
jęty, ale od czarta nie od Władyki, raz powziętego zamysłu 
dotrzymuje. Mówią o listach Króla Jmci; (ja nie wiem czy 
były jakie) w których chcą go zawabić ad conjunclionem, 
wszytko w zapomnienie puszczając i buławę obiecując. W tychże 
Uściech być miało » źe i Han się z przyjaźnią ofiaruje; a ten 
oryginał J. K. Mci jakoby był Cesarzowi posłany, który tćm 
bardzlój jeszcze do wojny zapalił się, i koniecznie chce uprze- 
dzić Polaków. — Bóg wić! pod pełnią co się od Ordy będzie 
działo, a tu wojska odległe. 

Dla Boga! iterum atąue iierum przestrzegam, bo tam W. 
Mciom nikt nie da znać : ani oczy patrząc y ani pióro moje nie 
4»sycha, na wielką ospałość Korony polskićj; przezco boję się 
aby i Moskwie serce nie upadło, źe ten kogo boli tak leniwo 
sobie postępuje. Go się tyczć szwedzkićj potenciej, o którćj 
W. M. Pan piszesz Vl daje 40 tysięcy, nie zdaje mi się to zgo- 
dne do wiary. Nigdy jego największej potenciej nie może byd 
więcej nad 12 tysięcy, — a ten bez płacy nie pójdzie bo nie 
ma skarbów, aż mu co Korona wydzieli: a pewnie rzecz słu- 
szna, urżnąć zadnich połów a przednich nadstawić, bo tu u 
nas bardzo kuso. — Nioco Pana Boga nie proszą Turcy, jeno 
żeby za miesiąc do kupy Polacy się nie ześli; co sufficiet im. 

Głoszą, że cesarscy pilnują granic aby ku Krakowu Ka- 
płan Basza nie poszedł; ale to podobno farba, bo Turczyn 
wojsk nie rozdwoi. — Najpodobniej , że Cesarz Jmć powątpie- 
wa o siłach Polaków, i tak granic pilnuje, bo pakta ma z Tur- 
czynem, aby sobie wojny umorzonej nie wskrzeszał. Mogą 
Polacy szwankować, a ja będę miał wymówkę żem granic 
pilnował, co jest mądrze. A i Gar Jmć tak tćż uczyni, oba- 
czywszy że PP. Gonjunctów nie masz, przy swojćm prosie stanie. 

Mówią że trzeba chleba czekać. A zaż to nie chlćb był 
w Wołoszech, który już do Kamieńca wjechał? Było kilka 
kroć sto tysięcy osmaczek, i to był chleb żołnierza polskiego, 
a jeszcze codaień jako z wody idzie. Cesarz kazał się Multa- 
nom i Wołochom gotować, aby na pięć lat chleba do Kamień- 
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ca wiecu, i bardzo się byli Turcy zdesperowali » kiedy na wio- 
snę przy małym chlebie byli: teraz w nich dusza ożyła, i^ 
patrzą na napełnione kościoły chlebem i sucharami. Czekamy 
chleba, a kto inszy z sierpem idzie, który niedojrzałe kłosy 
pozż^ na. 

Proszę W. M. Pana, abyście przezornie postępowali z mo- 
jemi listami; bo wielka nieostrożność JPana czernichowskiego 
o mało mię nie zgubiła. Gorliwość moja chciałaby wszytko 
W. Nciom na karcie donieść, ale nie mam komu zaufać. Pa- 
chota o mało mnie nie zjadł: wziął dziewięć złotych, i listy 
przez kilka dni zatrzymał do P. Silnickiego, które z wielkim 
moim frasunkiem recuperowałem, a pieniądze w amnestią pu- 
ściłem ad feliciora tempora. Jednak jeieli W. M. chcecie 
mleć odemnie wiadomości, wyślijcie obrotnego chłopa, o czśm 
aby i on nie wiedział źe tam jest listek do mnie , mówiąc mu 
łe nie mam ani masła ani kurcząt, ani jajec, które u nas nie 
drogie; a ja bych tćź W. M. Pana obesłał owocem tureckim, a 
ja tói pariter respondtbo: a niech się nie powiada z Buceacza. 

z Smimftfma dmia M4i ^mmii Me79 r^ttm. 

Powziąwszy wiadomość z ziemie wołoskiĄ od dobrych przy- 
jaciół moich, to oznajmuję W. M. Panu, że Husselm Basza już 
Dunaj przeszedł, i obiecuje za 6 dni że stanie na Gęcorze, który 
ma komendę nad kilku Baszami. Hospodar multański z wojskiem 
swojóm pospołu z nim idzie. Wezyr także za nim ciągnie, na 
które wojsko nagotowaii chlebów i innych żywności na rok. 

Oznajmują mi tóż moi przyjaciele o wilkiój słabości woj- 
ska tego: że go wcale niema tyle jak tak rok było, a gdyby za 
pomocą Bożą było ich komu wesprzeć, musieliby szwankować: 
a gdy tego lata odporu nie będzie czego Boże uchowaj! tedy 
mają zamysł na zimę zostać w wołoskiej ziemi i w Polsce: bo 
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się i CeMin sam gotuje koniecznie do Pobici na pfzyaiłe lato, cae* 
go ma Panie Boże nie dopomóż. Zaczóm wołoscy Panowie l&tó- 
ftf są przycliylni koronie pobkiój, iyczą J. K. Mci i Bzpitóf, 
tego lata dać odpór i konać nieprzyjaciela, kiedy ma siły sła- 
be; bo na rok przyszły kiedy sam Cesarz wynidzle ze wszytką 
potęgą, niemasz się czego dobrego spodziewać. — PrzyMm o- 
zASJmaję W. M. Paim, ze Sułtan przyszedł z wojskiem (z Ta* 
taronu) do Doroszenka« 

m MM^wm dmim Me ^umii t% Me7a. 

u nas wcale teraz nic nie ma nowego do awizowama, gdy 
tylko dawne codzień dochodzą nas o nieprzyjacielu wiadomości, 
i priara pasterioribus potwierdzają się, jaka jest pogaństwa 
gotowość i potęga, i źe już około Kamieńca wojska ich są, 
których codzień liczba się zwiększa. W tych dniach zapewne 
miał stanąć tamie Husseim Basza w 10 tysięcy, który nie cho- 
dził do Ozowa (jako udawano) ale inszego w 7 tys. ordynowa- 
ne. Temui Husseim Baszy ma Hani Basza ustąpić z Kamieńca, 
i już on Gubernatorem tamecznym będzie. 

P. 5. Ojciec Szumlański Władyka, z Gzedbryna powraca 
i wnet tu spodziewany. Go tam sprawił? czas pokaże. Wezyr 
z wielką potęgą następuje i pod Kamieniec idzie. 

MMmia M9 ^mmii 1^79 r^ttm. 

O dziesięć mil od Lwowa zawczasu ludzie umykają, oawał- 
ności turecki^ obawiając się. O Ordach, że za Kamieńcem 
są głoszono. Kamieniec exaciusme ufortyfikowano. O Turku 
samym i wojsku jegu powiadają, że jeszcze u Dunaju, a drodijr 
że prope Tyram albo u Dniestru z wielką stoi potęgę, i thce 
wcfska rozpuścić jedne ku Krakowu drugie ku Wołyniu.— Pan 
Piwo i drodzy przestrzegali, że Ordy są gotowe na Ukrainie^ 
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i ieby &ę nasi Panowie nie ubespieczalU — Moiskwa mm sum" 
mo Exercilu, po nad-Dniestrzu z tamte stronę , w gotowości 
leży nic nie poczynając. JP. Hanenko die O Junii z pod Łucka 
swoie ruszył wojsko , z Łucka zaś sam poszedł ku Ołyce nad 
Hory li. 

W Stepaniu złapano śpiega. Presbyter ruski wyrozumiaw* 
.szy wydał go Kozakom, a oni zaś Hanenkowi. Powiedaał 
ąuaesitusy źe ich jest 12 po Polsce rozesłanych, aby się wy- 
wiedzieli gdzie są jakie wojska polskie. Wydali Tatarzyna owe- 
go, co został za Ostrogiem pod Xciera Jmcią Ostrogskim, źe ten 
Tatarzyn Bykowski zwany, wszytko co się w Polsce dzieje do- 
nosi Kryczyńskiemu i Turkom, którego juz (jak mówią) przeją- 
wszy listy jego do Turek , P. Hanenko złapał. Podjazd tóź swój 
posłał ku Ukrainie i Podolu w 500 koni, daj Boże onym tam 
szczęśliwie gościć. 

O Doroszenku te głosy, źe do niego Ordy 4000 było przy- 
szło, ale on ją odprawił mówiąc, źe jćj nie potrzebuje. Jestem 
(prawi) pod Turczynem; jeśli mi tego będzie potrzeba, suppliko- 
wać będę onemu, et dimisit tę Ordę. Ale o Ordzie mówią, 
źe teml dniami brała za Zwiahlem o sześć mil, o dwadzieścia 
kilka mil za Łuckiem. — Doroszenkowi Serdeniata leżą po gra- 
nicy Ukrainy. Od Wołynia coś gruchają, że myśli i Doroszen- 
ko o odpadnięciu od Turków, tylko jaki kunszt wymyśliwszy; 
czemu wszytek lud sprzyja, mając w obrzydzeniu Imperium 
tureckie, o czćm Komendant białocerkiewski do P. Hanenka 
pisał. Doroszenko powadził się z Pseudo -metropolitą Tukal- 
skim, wyrzucając mu że go w jarzmo tureckie swoją zuchwa- 
łością zaprzągł. 

90. 

X PaaŁaJec Omiu 20 ^muH M^TB r^tkm. 

Wyjechawszy z Jass die 16 Junii konfident jeden, przyjechał 
de Podhajec wczcnra, i opowiada co widział. 

*Di€ 10 praes. cztćrech Kozaków o dwu koni, od Doro- 
szenka byli w Jassiech, którzy konie swoje porzuciwszy w mie- 
ście, na świeżych ułakiem biegli do Cesarza, dając znać że 
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miał od Króla Jmć polskiego znacznego, który mu perswado- 
wał aby pawrocił do poddaństwa, obiecując mu. (Doroszenkowi) 
sa to i całemu wojsku znaczną nagrodę, wolne na morze cho- 
dzenie i w pola , i inne wolności. — Prowiantu bardzo wieie 
wiozą do Kamieńca, ryżu, pszenicy, jęczmionów, mąk, sucba* 
r6w, miodów, maseł, oliwy, octów i municiej. — Za niedziel 
najdatój trzy spodziewać aię Wezyra pod Kamieńcem, a Cesarz 
ma zostawać w Babie. Do Hana wyszedł groźny emir, aby 
nie re^ektując ie Sierko z Kałmukami chce wpaść w Krym, 
spieszył z wojskami swemi pod Kamieniec. 

D. 12 Juntt dano znać do Jass, aby wywołano w mieście 
zęby wszytkie piwnice pozamykano, i szynków wszelkich zaka- 
zano. —D. 13 Junii przybiegł Emblator z Baby, który jechał 
zaraz do Ctiocima do Hospodara: ten widział na oczy gdy z Ba- 
by wyprawiono 22 tys. Janczarów do Azaka miasta, i z nimi 
jednego znacznego Baszę. O wtargnieniu pod Sorokę (miastecz- 
ko wołoskie) ludzi Sierkowych z Ordą (o czćm piszą z Jazłowca) 
nie m&f ani w JFassiech o tćm słyszał. 

Z Jazłowca de Ł 13 praes. piszą iŁ na połach cecorskich 
leiy wojska tureckiego na 10 tysięcy. Wezyr sam za nimi 
z niemałóm wojskiem następuje ku Kamieńcowi. Sierkowym 
Kozakom Nohajscy Tatarowie fst credere fas estj poddać się 
mieli. Jeszczeby to veristmiUus było, że niźćj Soroki wpadli 
i nabrali bydła, owiec, koni. Tenie sam z Jazłowca wskazał 
ustnie, ie Doroszenko dawał znać, ii od Króla Jmć przy- 
wieziono wiele pieniędzy w Ukrainę wojsku kozackiemu, które 
im rozdano; i tak wszytko wojsko odstąpiło od Doroszenka, a 
do Króla polskiego powróciło się. Przyczyną tego źe jest sam 
Cesarz, źe obiecaiićj łaski swćj nie ziścił wojsku kozackiemu, w U'' 
kontentowaniu tak jak był obiecał. Prosi aby o to nie był 
winiony, gdyż go i Hetmanem mieć nie chcą Kozacy, — niech o 
tom radzi Porta. Ma to od sam^o Osman Baszy, który wśKy- 
tkie supdketHia wysłał z Jazłowca do Turek, a co tego za przy-* 
esyna? nie wiedzieć. 

SpominkiT. II. 15 
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z Wmr»muwom <|j*fa 99 SmmH Mmra t^ttiir. 

Jak skoro posłaonik moskiewski prędkim biegiem ze Sto- 
ike wyprawiony, d. 15 praes. tu stan^ w 'Warszawie ; zaraz 
nazajutrz Król Jmć z Bielan zjechał do Zamku warszawskiego, 
na danie onemu audienciej, które miat dnia 16 |»^ed wieczorem. 

Po tćj audienciej, samym wieczorem znowu J. K. Mość na 
Bielany odjecbał z Królową Jćjmcię, w czasie którćj rezydencyi 
Król^twa Ichmć, tamże agitowała się solenna introdakcya ol^razu 
Ś. Bonifacego pierwszego Biskupa i Apostoła mskiego, w dniu 19 
t. m. do kościoła tam na Bielanach, świćźo przez J. K. Mość za- 
łożonego, z processyą gromadną tak duchowieństwa i zs&onów 
wszytkich, jako i ludu różnego, którego tam na tćj sd^mizacięf 
było na 5 tys. — Gdy się nabożeństwo solenne skończyło, wszy- 
tcy PP. Senatorowie i urzędnicy obecnie tu będący, tamże obiadem 
J. K. Mci uczęstowani; po którego skończaiiu Król Jmć w pół- 
odwieczerz, w namiocie z tymii lehmcianu miał Senaiu$ om- 
stitum, w materyi dania prędkićj odprawy posłanoikowi moskiew* 
sklemu. Potym nazajutrz łowami się bawił, na których i Kró- 
lowa Jćjmć przytomna była. 

Die 22 praes. przyjechało Królestwo lehmć do Warszawy 
z Bielan. P. Wojewodziną podlaską un»>rzono było, po którćj 
na Starostwo łosickie i garwolińskie siła konkurentów było: że 
jednak znowu ożyła, zaczóm nadzieja omyliła wszytkich. 

te waine neęotimn w odprawie posłanoika moskiewskiego 
zachodziło, widać było, że Król Jmć wczora zjechał umyślnie 
batem z Bielan Wisłą do Warszawy, na odprawienie tegoż po* 
slannika i danie responsu Garowi Jmci na hramotę przydaną^ 
co dę stało o godzinie 5tćj z południa. Treść zaś responsu 
była aajstóisowniejsza z deklaracyą, że się Król Jmć rusza d. 29 
praes. do obozu pod Sokal, a z tamtąd i dalćj za przybyciem 
woj^, według uchwały Sejmowćj do zaciągu tak koronnego 
jako i W. X. litewskiego. 

" W tychże dniach odprawieni posłowie Haaieiikowł, wiią- 
wszy kilkaset postawów sukna na barwę, a na potrzeby 6000 
złotych. — Xiądz Nuncyusz ma tćż odjechać do Biymu ttndobn* 
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do faiis $ui$j ie J. K. Mość za instaDcyą Cesarzowej J^jtnci, 
matki Królowćj Jćjmci, konferował Gonzadie Kardynabtwo 
ex sorte sua na Pobkę przypadające. 

A ie niebespieczeńatwa codziennie większe wzrastają od 
Turczyna y Król Jmć wydał uniwersały do Województw mb 
omare Pojtrioet aby podatki na zaciągi jak najprędzej składali » 
i sami na tęź wojnę gotowi byli, pozwalając aby Sejmiki do 
dwóch niedziel złożone były. 



92. 



WOJEWODY BBAGŁAWSKIEGO, 

Z M^my^wu A. 29 J^mmii Me73 r» 

Nie chcę iadnćj okaziej puścić mimo» abym nie miał ukło* 
nu mego braterskiego W. M. Panu prezentować. I teraz z tąif 
nioją odzywając się W. M. powolnością, do wiadomości podaję^ 
ie potencya Ottomańska następuje, i Wezyra najdalćj w dwa 
tygodnie obiecują pod Kamieniec z gromadnemi siłami. A na- 
sze zamki pograniczne bez załóg zostając, pićrwszemu by naj- 
mniejszemu impetowi nieprzyjacielskiemu nie mogłyby się oprzeć. 
Upraszam W. M. Pana o powainą instancyą do J. K. Mci, aby 
zamek buczacki praeiidio łudzi dobrych był opatrzony, bo pićr- 
wszyta jest zan»ek od Wdztwa podolskiego. 

93. 

X JLwowa anią 23 ^unii Me73 w^akm. 

Z Kamieńca d. d. 14 Jvnii piszą sub conscienlia^ ii Cesarz 
turecki włć Minę o wielkiej penortej ehleba w Polsce, dla 
któr^ u nes rzeczy protrastmatur. Wić o ilości wojsk wszyt^ 
kkh, hibo %o Rzpita w serecie traktowała* WH o conjunc^ 

15. 
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tiej Chrześcian, z relacyi Darowskiego tłomacza, który się da 
niego przedał. Z jego tedy deklaracyi kazał anłidpare w ten 
sposób: Wezyr nie mogąc tak prędko iśe do nas, będzie czekał 
u Dunaju na większe wojska; a teraz wyprawuje do PoMi jak 
najprędzej 40 tys. Arabów z ziemi jednaj wielkićj, którzy tak 
rok nie byli. Takie i ludzi co byli w pewnych prowiocyach na 
praesidium, ludzi nie zfatygowanych, którym kazano się spie- 
szyć, aby się złączyli z Hanem, któremu surowie kazafi wydiodzić 
w póle z całą potęgą. — Przyszła tói wiadomość do Kamieńca 
źe sam Han przyszedł do Białogrodu, a Sułtan ordynowany 
do Doroszenka, który bardzo prosił o subsidium naprzeciw 
Moskwie. — Jak się tedy Han zbliży ku Kamieńcowi, zaraz 
Halil Basza z pewną częścią lekkiego wojska tureckiego, z Or- 
dami, ma iść do nas w Polskę, aby nas mogli uprzedzić i nie 
dać się nam kupić. Takie emiry mając i rozkazanie, aby o- 
gniem i mieczem znosił, nie folgując ani na poddanie się respek- 
tując, wtargnąć chce do nas: Wezyr zaś zkupiwszy drugie wojska, 
prędko za nim chce postąpić; który armatę wziąwszy z Kamieńca, 
ma wolą dobywaić Buczacza, Podhajec i innych miast i zam- 
ków, a dobywszy swymi ludźmi mocno osadzić: także zamki 
których ma dobyć jak i tak rok, t, j. Bar, Jazłowiec, Między- 
bói, i tu zimować. Lwów wzgórę nogami wywrócić odgraża 
się, czego mu Pan Bóg nie dopomoże i zabroni. 

iDoroszenko jest nam wielce nieżyczliwy, kiedy listy te co 
mu miał od kogoś Ojciec Szumlański przywieźć, same oryginały 
posłał do Cesarza; przezco sobie zjednał wielką łaskę, w któ- 
rych jakoby listach conjuncłio Panów chrześciańskich wyrażona 
była, i samego Hana skłonność. -^ Dziantymirskiego gońca na- 
szego, Cesarz odprawił z łćm (jak słychać w Kamieńcu): aby 
twój Pan Król polski dał mi pole,— który będzie u Dunaju 
czekał eventutn belli, i tam zimować umyślił. 

94. 

^ Msw^wu AmU$ 2S ^mmii M079 r^Mm. 

Drugi już rok następuje, jako w ustawicznych trwogach i 
inkursyach nieprzyjacielskich zostajemy, i doświadczamy tego 
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samą necz^, ie tak właśnie było i jest; a kto inszy o podał 
zost4|cy wiary temu nie daje: jakoż nie od jednego daje się to 
słyszeć, ie jako żywo w Polsce temu nie wierzę, żeby miał 
być Turczyn tego roku w krajach naszych. Lecz gdyby się 
chcieli mieniąc, żeby ci niedowiarkowie tu przyszli, a my na 
ich miejscach zostawali, dopićroby każdy poznał co to jest 
trwoga albo nieprzyjaciel. Zaczem i teraz co za niebespi^zeń- 
stwa następują, i kędy już są ci zajuszeni ogarowie, na osobnćj 
karde W. M. posyłam. 

95. 

% Stratffuia amia 3 ^uMii 1073 roMsm. 

Hussejm Basza stanął już pod Kamieńcem w 10 tys. Tur- 
ków, który ma zostać Gubernatorem w Kamieńcu; a HaKł Basza 
w takimże poczęcie ma iść do Jazłowca na praesidium. Ma tćż 
Husseim Basza jak udają 4 tys. Tatarów, a za nim spieszy 
w tropy Boszna Basza pod Kamieniec w 6 tys. — Wezyr już 
stanął u Dunaju. Pokaże to pewnie przyszła pełnia, a Bogdaj 
nie prędzej, że będą chcieli uczynić experyment, ponieważ w tych 
dniach Lipkowie zabrali w Grzymałowie stado P. Ludzickiego 
i bydła niemało, a pod Zbarażem czterech chłopów porwali, 
dwóch puścili a dwóch z sobą poprowadzili: gwoli czemu po- 
słał P. Kasztelan czeniiechowski do Halił Baszy pytając się^ 
czy to już wojnę zaczyna? i czy uczyni sprawiedliwość i zabra- 
ne każe powrócić? 

96. 

X Urur99fmw9 Omia 7 ^miii MmTS rottm. 

Po przyjeździe swoim JP. Marszałek w. kor., skoro Kró- 
lestwo Ichmć przywitał i powitany został; zaraz 4 29 Junii 
przez ki&a godzin u J. K. Mci odprawił audiencyą. Nazajutrz 
d. 30 Junii zaczęło się ConsUiUfn wojenne, które do d. 2 Julii 
do wieczora trwało. JPani Marszałkowa w. kor. Królową Jćjmć 
witała d. 1 Julii. Co do Gonsilium wojennego, tego główne 
czyli najważniejsze kw^lye są następujące: 
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1. Wojna z Turkami zacząć się mająca czy ma łqpe zaczepną 
czy odporną? i gdzie obóz genca^alny stanowić się ma. 

2. Ruszenie się Króla do obozu jak rychłe ma być? 

3. Wyprawa wojska z dóbr dziedzicznych, duchownych i kró- 
lewskich, aby nieodwloczną była. 

4. Legacye do postronnych Monarchów aby wyprawione były; 

5. Po uczynionćj przez Władykę Szumlańskiego rulaciej, czy 
wypada posłać do Doroszenka i kogo? 

6. Klejnoty (koronne) przywiezione z Krakowa^ je/eli mają 
być zastawione lub nie? 

Go do pićrwszego punktu, postanowiono: 

1. Aby wojna sposobem odpornym prowadzona była, aby iię nie 
zdawało ze Polska pakta przez siebie potwierdzone łamie- 

2. Aby Król Jmć nie ruszał się do obozu chyba przy pospo- 
litym ruszeniu, większość była zdań PP. Senatorów: ale 
jednak za wdaniem się innych Ichmctów uradzono, ze Król 
ku obozowi założonemu pod Hrubieszowem d 15 pnus. 
z tąd ruszyć będzie liiógł, 

3. Na zdągnienie się wojska wszytkicgo pod Hrubieszów, u- 
chwalone na przeszłym Sejmie » stanęło na tćm Gonsilium 
wojennćm aby surowe wyszły uniwersały z kanćellaryi kor^ 
(jakoż te i wychodzą), aby na d. 20 Julii wszytcy w obozie 
stawali, sub rigore kar wojennych. Po tych zaś którzy kwio*- 
ty nie wydali na przeszłe Świątki, mają wojskowym dobrze 
zasłużonym rozdawane być dzierżawy wszelkie in inaianii* 

4. Do Cesarza Jmć ordynowany w legaciej JP. Podkomorzy 
warsz., a do Kurfirszta JP. Morsztyn Podkoniuszy litew. 
Gdzie JP. Podkomorzy ma traktować z Gesarzem Jmć o 
zawarcie generalnćj ligi, aby nas piechotą choć 5000 se- 
cundował; a wzajemnie Gesarzowi Jmci Polska na podobną 
okazyą tyle dać obiecuje jazdy. — Jeśliby zaś ta liga nie 
była akceptowana, tedy pod pretextem defeludenioe $(Uu^ 
tis Królowćj Jć^ć i pretextem Ojca Ś., niech to uczyni 
Cesars Jmć rozpisawszy listy do Panów cbrześciańskich, 
aby posiłkowali Pobkę« gdy idscie o całość chiseśeiaustwai 
zwłaszcza Kurflrazt Jmć brandebufgski. 
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5. Do Doroszenka aby zuowu z łagodnemi słodami wyprawić 
Władykę Szumlafiski^fo. 

6. Klejnotów nie zdało się jeszcze zastawiać, ponieważ kon- 
trybucye wystarczą na nowo zaciągnionego żołnierza. Że 
jednak ofBcyerowie nie chcą iść do obozu, aż wprzód 
będą mieli wypłaty dawnych zasług assekuracyą , bez mała 
do zastawy nie przyjdzie. 

W t6tti sekretne Ck>nsilium także się odbyło: po którćm 
JP. Blarseałek w. k« około 10 firae$. wyjechać ma, także IP. 
Marssałek nadw. kor., który tóż na tę radę zjechał. Ale jeszcze^ 
P. Marszałek w. kor. ma tu zagościć jakiś <faied i sądzić sprawy, 
swoje z Appellaciej. 

JPani Wojewodzina sieradzka powiła syna tu w Warsza- 
wie W swoim dworze. Chrzciła Gotowa Jćjmć z JP. Mar-. 
szałkiem w« k., na których chrzcinach było Królestwo Icteuć i 
PP. Senatinrowie tu na ten czas przytomnL 

X MśWDowa auia 7 J^uiH ie73 w*olku. 

Ta pewna wiadomość jest z Kamieńca, iż fortyfikacya miar 
sta togo ze wszytkićm skończona, jako też i zamku, około któ- 
rćj ifik pilno robiono, że po dwa tysiące cUopów na dzień do 
n^ty wychodztto, którym płacono po złotefiaa. Taż forteca 
w prowiant jako i ammunicyą tak iiprowidowaaa,' że Już po 
napełłiionych kościołach i domach nieldórych, me masz micy- 
sca do zsypywania więcćj. Prae$idimm też jest dostateczne, i 
jeszcze oprócz tego spodziewają się codzień kilku tysięcy. — 
Powietrze nasze bardzo sobie szkodliwćm być sądzą, ci którzy 
jesień i zimę wytrzymali; i już chorób które ich nie mało sprzą- 
tnęły niendasz. Jazdy pod Kamieńcem^ która zawdy straż od- 
prawuje, jest około 4000. — Most na Dniestrze dortatni i mo- 
cny postawiony, a ua brzegu gruntowna batteria. 
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ó^ce^, ao- t/canc4iuiwo-tca>A^ti;rocan€a^, 4/o^r^ AO'Af^i!::><budoue' 

dnia 12 Julii 1673 roku. 

Husseim i Boszna Baszowie, stanęli pod Ghociniem d. 8 
praes.^ przy których rachują ludzi 6000, a drugie tyle przedtćm 
do Kamieńca weszło. Giź pomienieul Bas»)wie, asatrzymaeiigic 
z tamtćj strony Kantieńca na dalszy ordynans wezyrski, i na inne 
wojska następujące, a najbardziej disiracii będąc, ze Janczarów 
którzy z nimi ordynowani byli, przy moście u Dunaju zostawiono, 
obawiając się z boku jakich inkursyj. Hospodar muitański pod 
Chocim z swojćm wojskiem ciągnął do tychże Baszów, z Itórymi 
się- tamże łączyć miał , dla czego i Cesarz turecki wszytkiemu woj-' 
sku pilno pospieszać kazał ku Polsce, chcąc one wprowadzić 
z Wezyrem najprzód w wołoską ziemię , i z tamtąd patrzeć na 
postęp wojny: jeżeli zaś posłużyłaby fortuna, w Podolu i dalćj 
zimowanie potenciej swojćj przeznaczał. Jakoż z tćj przyczyny 
crt^ry spichlerze wielkie przy Dunaju, a catćry na Cecorze z pil- 
nością gotować kazano, na zsypywanie różnego zboża, od Du- 
naju, z Wołoch i Multan zaciągnionego. Siana także po wszy^- 
tkićj ziemi wołoskiej i innych kazano przysposabiać, do czego 
wszytek lud ruszono, względem tego aby na Polskę za przyszłą 
wiosną (miawszy wprowadzone wciska w granice onćj), mógł 
nieprzyjaciel uderzyć, i tym prędzój gotowością swoją postąpić^ 

99. 

X nrmrMOfawjf An$u M4i ^uMii 1079 rofttr* 

Po odejśchi przeszłotygodniowćj poćżty. Pan Dziantymirski 
tłomaez J. K. Mci, (co z listem JX. Podkanclerzego koron, do 
Wezyra przy Gzausie tureckim primis diebus AprUu z Warsza* 
wy był wyprawiony); nazajutrz t j. d. 8 praes. powrócił tu od 
Wezyra za-Dunaju, którego zastał między Babą a Adrianopolem. 
Jako tedy w przeszłą Sobotę rano tu stanął^ zaraz po obiedzie 
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m Semau9 CoMUio Hst kidry przytiió^ł był czytany; iv którjm 
ie od Wezyra na Polaków wielka wywarta mmltaiw i lżenie, 
tedy nie zdało się, unikając potwarzy narodu polskiego, wyja- 
wiać go, racićj w tajemnicy trzymać. Atoli jednak według 
powraechnego zapewnienia treść jego ma być taka: „iże We- 
zyrowi zarzucana zawBze była ta do cnoty polskiey przywiązana 
niestałość, ie oni konkludowanego i z miłosierdzia sobie tak 
rok pozwoionego nie mieli dotrzymać traktatu; do którego ia-^ 
kokolwiek łaskawości Porta ottomańska nakłoniła, to teraz za 
takim niestateczności postępkiem dwoiaką surowością i zemstą 
nad polskim narodem nagrodzi; ponieważ gdzie kopyto turec- 
kie tylko ieno nastąpiło, nigdy z mieysca tego żadne go postronne 
nie ruszyły woyska, o czem ani Polacy niech nie pomyśltwaią, 
chyba się swoiey ruiny do ostatka spodziewaią: zwłaszcza gdy 
Porta ottomańska wiedziała to dobrze, że postąpionego trybiitu 
Polska wydać nie zdoła, a przecie z prozfoą odpuszczenia połoWy 
do Cesarza tureckiego posła nie wyprawiła. Zaczem bez cze* 
go mogli się byli obeyść Polacy, teraz sami na się bicz zacią- 
gnęli, gdy z dwoiako większą potęgą rusza się Wezyr do Polski 
aby lą do ostatka opanował, któremu aby się stawili w polu 
Polacy i prawdziwszymi niżeli tak rok kawalerami pokazali się , 
przypomina im, nie boiąc się żadney z postronnymi Monarchami 
zawartey ligi, choćby takich Polacy nie siedm ale siedmdziesiąt 
mieli, gdyż to wszytko u naywyższey Porty całym światem 
władaięcey proch iest, ani mu Gar moskiewski przystraszny, 
bo tego częścią woyska swego ze wszytkim narodem w mo- 
mencie wyciąć i wygubić może etc. — luż tedy ani do Kamień-^ 
ca ani do Ukrainy, ani do Podola niech Polacy nie maią na- 
dzielę; ale raczey ieżeli do ostatka mieczem i ogniem zniesienia 
sobie nie życzą, błagania nieomieszkanego niech seukaią u 
naywyższey Porty ottomańskiey etc." — Po którego listu wytło- 
roaczeniu, J. K. Mość jeszcze na dalszy czas (póki się wojska 
tak dawne jako i nowozaciężne z wyprawami od Województw 
do obozu nie skupi.]) wyjazd swój z Warszawy odłożył, bada- 
jąc wprzód intencye nieprzyjacielskie do rozerwania traktatu, 
aby za jego wtergniemem do Pol^i, pokazała się pnycByiia 
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Bie z Polaków; będ^c jedoak we wflaetMj 4» hdtoawMia za-* 
pędów icb gotowości. 

RcUione raty klejnotowćj, za stare zasługi sobie komisśy^ 
lwowską assekurowanćj^ z ofQcy erami cwlzozietiiskieini rozpór 
częte umawianie się, którzy nie chcą iść ad opus betti, aź im 
w tćj summie albo klejnoty, albo suauna wyUc2ona będzie, 
w czćm dotychczas rezolucya in Senałus ConsUio deiinetur. — 
JP. Marszałek w, k, dnia jutrzejszego ma wyjechać ku •bazowi. 

lOO. 

Xe MjuyowDU Ania 14i ^uMii 1^73 roMsm. 

Snać ze jeszcze nieprzy^ciel wolnym postępuje ebodem, 
kiedy niesłychać o nim. Daj Boże! aby tak najdtuićj przy po- 
koju zostawać, o którym trudno tuszyć, ale raczćj o niego Ma* 
jestat Boski błagać, aby od nas tę burzę odwrócił, któr^ się 
lękamy. Bo lubo tak niesłychać, ale kto wić pogańskie inien* 
cye, które on łatwo do skuiku doprowadzić może, mając i terać 
w pobliżu gromadne wtijska. Husseim Baszy spodziewają się 
dawno w Kamieńcu, snać ie się gdzieś nad Dunajem bawi. 

Ci ludzie, co z Wołoch i z Kamieńca przyjeżdżają, dobrą 
otuchę Polakom czynią o odebraniu utraconych prowincyj, je- 
śliby się tego roku skupili, i z Moskwą się złączywszy na nie* 
pczyjaciela pośli. />. 12 Julii stanął tu Ormianin jeden z Ka- 
mieńca w prywatnej potrzebie swojćj, i znowu tam powraca, 
którego ludzi wiele pytało o nowiny. To im powiedział: że 
gdyby z piętnaście tysięcy polskiego wojska pod Kanueniec 
przystąpiło, odebraliby go jak swoje. Tak Pan Bóg straszny 
Bieprzyjaciołom imieniem polskićm i sławą. Przed tymi Iwo- 
wiany co w zastawie są, służby innym odprawować zakazano 
samym tylko ruskim i ormiańskim duchownym pozwolono. — 
O Hanenku ludzie z Wołynia do Lwowa przejeżdżający powia- 
dają, że przez Wołyń przeszedł na Ukrainę pod Białą-cerkiew: 
twierdzą że lodu ma na dwanaście tysięcy dorodnych, zdrowych 
Irycerskich*— Lwów aię około siefaie krząta. Baszty ponąjno- 
W«ne naprawiigą, i szańce przeciwko oowomu zamkowi gęstą 
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r^ką sfpii, a pod starym zamkiem górę pod wałem rotfkapu^ 
jfCy na nowy wał przenoszą. 

lOl. 

X fW*mrs/tuw9 Amim 2M J'miii Me7B foUrtr* 

Że na przywjezione z Krakowa klejnoty, zastawnik intra 
Regnum proportionalis w wygodzenki summy nie znalazł się; 
wojsko cudzoziemskie według asseknracyi komis^iej Iwowskićj 
i Trybunału radomskiego , rutione raty klejnotowćj udało się 
w doctiodzeniu części zasług do nadzwyczajnych środków, z tą 
deUaracyą, źe ad opus beUi futuri nie iść przyrzekli sobie, aa 
kn półpięta kroć sto tysięcy na klejnotach assekurowane zapła>^ 
cone będą. W tćm gdy ich żadne perswazye Króla Jmci i JP. 
Marszałka w. kor. z innymi Panami Senatorami ubesipieczyć nie 
m(^ły, ponieważ JX. Podkancl^rzy długo temu zatraceniu kle^'^ 
noto w opierał się, po długićj in Senatu Cansiłio uczyniono 
deliberaciej, zezwolono na alienacyą pewnćj części tychże klej- 
notów, wynoszących podług taxy jubilerów półpięta kroć sto 
tysięcy, które klejnoty JP. Marszałek onegdajszego dnia do sie* 
bie odebrawszy, dzisiaj ma zasiąść na sądy i każdego z PP. Pół- 
kowników przywoływać do pomiarkowania, co komu bę<bie 
proportionałiter należało; i co się winno, juxta decretum każde^ 
mu w tćj summie klejnot dany będzie. A że z tćjże summy 
puszkarzom i furmanom 60 tysięcy wypłacić należy, tedy Jl^*- 
mć P. Marszałkowa w. kor. w tćj summie klejnoty na puszka* 
rzów i furmanów do siebie bierze, wyliczając im exfiune 30 
tysięcy, a drugie 30 ad Octobrem do zapłaty odkładając^- 
Z tćjże raciej klejnotowćj, JP. Marszałek expensy swojćj ma 
odebrać 60 tysięcy: co tu uspokoiwszy się z cudżoziemskićm 
wojskiem, do obozu z przy^złćj Niedzieli rusza się, za któryni 
i Król Jmć d. 29 praes. także wyjechać ma, ale jednak wprzó4 
Studziannę z Królową Jćjmć nawiedzą, a Bogdaj i nie Często-? 
chowa, z kąd potym do Zamościa jechać mają. 

W tę chwilę przychodzi wiadomość pewna, że Wezyr i 
z Ordami stanął pod Kamieńcem; zaczćm Jego Królew. Mość 
posłał do JP. Marszałka, aby zagrzał P. Łąckiego^ żeby m 
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prędzej na naznaczoną aoMe komendę do Lwowa > jechał, dając 
mu exnunc na ukontentowanie osoby je^ 20 tysięcy złotych. 
Ale on tak replikował, źe on nie potrzebuje tak dalece pry- 
watnej kontcntaciej, jako raczćj sporządzenia wszytkich potrzeb do 
obrony tamtego miasta, których dotychczas żadnych nie masz. 

m Kumiekcm Amiu M4L ^wOii M7ma wtm. 

Cesarz turecki ha terasEniejszą wojnę do Polski nie pójdzie^ 
Wezyr zaś będąc po dwakroć na t^j stronie Itanaju, znowu 
nazad powrócił. Twierdzą tedy o nim, ie dalćj od Dunaju 
osobą sM'oją nie ruszy się, ale dwóch Baszów znowu ordyno* 
wał w kilka tysięcy pod Chocim do tego wojska, co przyszło 
zHusseim i Boszną Baszami. Aleć znowu zkąd inąd niedobra 
nowina, gdyż wszytkie Ordy uspokoiły się między sobą, uśmie* 
rzywszy wewnętrzne dissensye i cale ku Kamieńcowi ruszyły się. 

Posłowie d. 13 praes. od Doroszenka byli w Kamieńcu u 
tutejszego Gubernatora, z wielką ku Porcie submissyą, nie po- 
trzebując posiłków, bo i Lipkowie Ta taro wie powracają do nie- 
go, którym Bar wiecznością dano, a Krzyczyńskiemu Bejostwo, 
stołek na baństwo pierwszy. Morawskiemu i Tworowskiemu 
nis dano nic, przeto na Krzyczyńskiego gniew. Wojska turec- 
kiego mała tu potencya, bo i na Cecorze niemasz nad tysiąc 
łudzi z wielbłądami, oprócz nad mostem u Dunaja 10 tysięcy 
Janczarów, konmiunika zaś nad 20 tys. — Niepodobna jako so- 
bie lekce watą Polaków n Porty. W Kamieńcu zaś niesłycha- 
ny strach, bo najmniejszą rzecz wiedzą co się u nas dzieje. 
Onegdaj z Warszawy przyszedł ich śpieg, który przyniósł listy 
od jednego ślachcica i kogoś drugiego, w których wypisali ^^7- 
jazd królewski, jakoby się miał die 14 lub 15 prats. na tę woj- 
nę ruszyć. 

Han pod pełnią stanąć ma pod Kamieńcem. Adamowicz 
zaś Tatarzy n Lipka poszedł na podjazd ku Janowu albo Zł>a- 
raiu, mając ordynans jakiegoś znacznego złapać ślachcica. I to 
piszą, źe żołnierze tureccy mianowicie Janczarowie, nie będą 
m tćj wojnie, mając to prawo iź gdy jednego roku są na woj* 



Digitized by 



Google 



— 887 — 

nie, drugiego iki na nię nie powinni, tyłko pospolite russeiue 
państwa tareckiego. Piszą i to, źe Turcy tego roku nie myślą 
o wojnie zaczepnćj, i nie stoją o Podole, tylko o Kamieniec. 
Basza który zostaje w Jazłowcu, pisat do Baszy kamienieckiego 
prosząc, aby mu pozwolił obwołać meczet w Jazłowcu z ko- 
ścioła dominikańskiego: o czćm pisał Basza kamieniecki do 
Wezyra, a ten do Cesarza samego radząc się, jeśli pozwoli aby 
był meczet w Jazłowcu i Miedzyboiu? — na co Cesarz nie po- 
zwolił powiedziawszy, ie te miasta być mogą w rękach polskich, 
i szkoda obwoływać co jest nie ugruntowanego, gdyż Turcy 
bardziej stoją o meczety niź Polacy o swoje kościoły. 

103. 

Że ab oriente spokojniejsze dochodzą wiadomości, dla tego 
tćź tu destinowana wyjazdu J. K. Mci do obozu droga , odwleka 
się do nieoznaczonego czasu, gdy i JP. Marszałek w. kor. do- 
tychczas tu rezyduje dla kontynuowania sądów, które u niego 
w pałacu d£ die tn diem ofBcyerowie cudzoziemscy między 
sobą odprawują, czyniąc kalkulacyą wiele któremu z dawnycli 
zasług zatrzymanych do wypłacenia klejnotów, według asseku- 
raciej Rzpitćj, należeć będzie. W czćm gdy się rozsądzą, klej- 
noty zostające na ten czas mb manutentione JP. Marszałka w. 
kor., w proporcionalnćj summie odbiorą, i między się podzielą, 
z wolnością ich spnedania i alienowania. 

104. 

PitHTA CZKRWISCHOir SKIfieO. 

Z Stralyna dnia 31 Julii 1673 roku. 

Z Kamieńca piszą de d. 22 praes. ie ulak sdbo kuryer d 
20 t. nt przybiegł od Cesarza tureck. do Husseim Baszy pod 
Chocim, aby zwoławszy wszytkich Spahów aSd^ kommunika, 
i tych co na lackich gumnach pod Kamieńcem są, i około 6 
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tysięcy wynoszą skupiwszy, a t Baszą który kilkanaście tysięcy 
świ^i^ych ludzi do niego prowadzi złączywszy się, takee zMul- 
tanami i Wołochami juz w gotowości będącymi, i z Ordą która 
w Ukrainę weszła, z Doroszenkiem który także na głowę swoich 
zgania, prosto pod Lwów szedł. Wezyr zaś z potężnemi woj- 
skami w iiz tropy za nim postępuje; Cesarz ze się tóŁ sam 
ruszył, są nieodmienne głosy w Sylistryi, który jednak z czę- 
ścią wojska będzie na proceder wojny oczekiwał, a m ęuantum 
by tego potrzeba była, bytnością swoją groził. 

W Ukrainie, była pod Rusawą kozacka rada, na którój 
nie chciał być Doroszenko z tiśj przyczyny, ze in maxima ęuan- 
titate takowa u ludzi kozackich nie dobra bywa : i tak do niego 
pod Gzechryn skupiwszy się pośli, a jednak i tam do nich nie 
szedł, ale przyzwawszy Półkownftów, Assawułów i innych do 
siebie, których rozumiał sobie byó przychylniejszymi, wywodził 
Calamitates swoje, które Ukraina od żołnierza polskiego pono- 
siła, ze od nich ftitory, zony i córki, nigdy wolne być nie mia- 
ły; a teraz że bespieczeństwa i pokoju doznają, winien to Mo- 
nairsze ottomańskiemu. Dalój , te oni wiedzą czy który Hetman 
i jakft nagrodę odniósł od Polaków? którzy wam zawsze okru- 
tniejsi byli nad Tatarów i nad teraźniejszego dobrotliwego Pana. 
Tak poruszeni jego mową, mając niezagojone urazy od żołnie- 
rza ciągle w Ukrainie konsystencyą mającego, ulegli jego ży- 
czeniom i przysięgli mu na powtórki , że gó nie odstąpią. 

Z tą tedy kondycyą rozpuścił wojsko, aby za niedziel dwie 
nieodwłocznie stawali, i już się kupią, a rozumiem że zarówno 
z Husseim Baszą, Multanami i Wołoszą, i innemi przy nim 
będą. Uważyć tedy, jaka distancya od polskiego wojska. Tu 
nieprzyjaciel prędki, bez wozów, ciężarów, bo i namiotów 
wMlkieh brać nie kazano. KnyczyBskiemu bimcziik posłany od 
Cesarza tureckiego, oraz i emir na Bar cum omnibus attinen- 
tiis. Bejem już został, a jeśli jeszcze co promovebiłur^ Baszą 
będzie. Dnia 22 praes. z pólkiem swoim i z żonami, do aktu- 
alnej possessyi Baru wyniśdi miał. Tarasowski Tatarzy n Lipka, 
wysłał także o Hustatyn i Salanów, albo Międzyboż presid 
Talarowie ciarnyin lilakiem do Pdlski przebierają się. 
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t^&. a. 

t pewiteaó co/CcIut.. 

Adti-Gierej Sołtan wyszedł z Ordą w Ukrainę. Dorossen- 
ko na Riisawie popisał 30 tys. Kozaków. Z Hosseim Baszf 
jest 40 tys. Turków, a multańskie i wołoskie i inne posiłki 
przy nicłi złączywszy się, pode Lwów prosto obrócić się mąj4, 
którym taki emir wyszedł od Cesarza tureckiego, aby nie tylko 
w domacti ale i w polacłi ludziom nie szkodzili, in guanłum by się 
Lwów dobrowolnie poddał; sin minus, a młsłsię bronić, ogniem 
i mieczem znosić, dzieciom nie foIgiqąc czego Boże uchowaj! 

105. h. 

Tu u nas nie żarty, kiedy nieprzyjaciel codzień zmacoiając 
się, za przybyciem Ordy z Adi-Gierejem Sołtanen^ k ordynan* 
su Cesarza tureckiego całe pode Lwów zmierza: który aby roiat 
pny otwartycli wałacłi i gotowych do wejścia dziurach , wy- 
trzymać impet nieprzyjacielski, żadnego podobieństwa nie ma. 
Atoli ci odpowiedz przed Bogiem, co jHrzestrogom nie wienąc 
Bzpitą poza wodzili: przeaco tak rok Kamieniec a t^az Lwów 
bodaj na tę meprzyjacielowi nie przyjdae rujnę. 

106. 



Mfr"* 



Aruh/ pcóceiu dla, eu&tx^waAnuv <i9i^2iuoc7 (oatO/Y^o^j w ttoó zo-* 
^koMeoco C9apta^u?iut , D. 3 jlaJul x^. iGjd z Jtmitut cciuecoa^^ 

Ten tedy przynosi, że w Krymie żadnych przez ten ezan 
nie było rozruchów, aż ich już w (kodze do Oczakowa iMna" 
jąeych się ogarnęła trwoga^ kiedy d. 7 Jułtt pod Oczaków Sietko 
w 5 tysięcy wpadł, i nabrawszy kilka tysięcy bydła, kilkasel 
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ludzi, 1 białychgłów tureckich i taftafskich na czterdzieści, nazad 
powrócił. Tak tedy jedyna ta i pićrwsza jego była inkursya« 

Za przyjazdem P. Kaczorowskiego i z wezyrskim synem dó 
Hana, gdy sam P. Kaczorowski Hanowi tylko a Wezyrowi, i 
swojemu Panu u którego był w niewoli oddał upominki , a innćj 
starszyznie nie, bardzo powstali byli Sołtanowie wszytcy na We- 
zyra, wyrzucając mu ze on sługa ich, sam bierze upominki a im 
nic nie dano. Jako się na ostatek pogodzili za odjazdem wspo^ 
mnionego officera, nie jest mu wiadomo. 

JP. Marszałek w. k., po rozdaniu klejnotów między office-' 
rów za dawne zasługi w pół-pięita kroć sto tysięcy, dzisiaj z tąd 
wyjeżdża ku obozowi, dyrygując drogę swoje primarie na Bia- 
łą do JX. Podkanclerzego W. X. lit. a z tamtąd do samego 
wojska: Jćjmć zaś sama, Najśw. Pannę w Studziannćj na wiedziwszy, 
do Pielaskowiec za Lublin obrócić ma, za kt<irynii i Króla Jme 
wyjazd na dzień 22 i m. z tąd determinowany. 

Posłannik moskiewski tydzień dziś wieczorem tu stanąwszy, 
zaraz nazajutrz miał auchencyą', na którćj przy chramocie oddał 
dwadzieścia kilka arkuszy circumscriptiej, W9zy&łćj> przez Cara 
Jmć ku Polsce wyświadczonej przyjaźni, począwszy od zawaf-^ 
tego Andruszowskiego traktatu: jako przez poselstwo do C^a* 
rza tureckiego i do Hana krymskiego przeszłego roku uczynione, 
w zachowaniu jednostajnej przyjaźni nienaruszenie zostając z Po- 
lakami, wspierać nas w tój wojnie przez tychże posłów dekla- 
rował; jako Kałmuków z Sierkiem dla owrócenia wojny w Krym 
ordynował; jak wiele wojska i jakim kosztem w Ukrainę teraz 
posłał, chcąc tói widzieć i tam siły polskie, z któremi złączy- 
wszy się, gotów przeciwko Turkowi poruszyć miecz, byle z nas 
offenswi belli był początek, inaczćj nic nie zacznie i dla tego 
najmocnićj nalega, aby polskie wojska bez zwłoki zaczepnie 
postępowały przeciwko nieprzyjacielowi: w czćm jeślibyśmy nic 
czynić nie chcieli, i traktat tak-roczny sromotnie zawarty we 
wszytkićm konserwowali 9 on tćź viee versa gotów jest* z Tur* 
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csynem zawrzeć pakta etc. Arnima rei na to podamiik teir 
przysłany, aby przypatrzył się co ttó tu robhny. 

Z Wołoch te wiadomości przyszły do Lwowa, ie Wiiyr 
z wielkiemi tureckieini wojskami jut był od cztórech iiiedziel 
,w ciągnienia i^ do Dunaju się zbliżał. Pobratymów i przyjaciół 
swych P. Ruszczyć z Śniatyna na wołoskiej granicy rezydujący 
przestrzega, iź jui Orda idzie, aby za wczasu przed niebespie- 
czeństwem unosili sie z krajów ruskich: gwoli czemu iP. Mar- 
szałek w. k. skwapliwie podział klejnotów między officyerów 
czyni, a żeby co prędzej z regimentami swymi pro die 20 Aur 
gusii stawali w obozie, a sam tćż dziś albo jutro z tąd wyje- 
dzie, otrzymawszy do Lwowa na pro>yiant 20000 dobrćj mo- 
nety od Nuucyusza Bonyisego. 

Król Imi d. 12 Aug. chce takie wyjechać z Warszawy 
tą stroną Wisły, ni Regów trakt swój obracając. 

P. Baron Sztum Poseł cesarski, podał i. K. Mci memoriał, 
w którym reqa%rU imieniem Pana swego o Komissarzów, 
do pokazania praw i pretensyj korony polskiej do miast Spiż* 
kich, do Węgier należących. ' Ma tedy JX. Podkanclerzy kor. 
respons dać i wywieśdź, źe te miasta od lat juz niemal trzech- 
set, za Jagiełłą Króla jeszcze alienowane, powrócono być nie 
mogą z wielu miar ale i ztąd, ie po Byczyńskićj wojnie nim 
Rzpita Arcyxiąie Maxymiliana uwolniła, otrzymała sabmissyą 
Cesarza RudołCa, domu Rakuzkiego i korony węgierskiej, £e 
tych miast nigdy upominać się nie mogą. 

109. 

Dnia 12 Augasti 1673 roku. 

Halil sylistryjski Basza i Gubernator Województwa podoi* 
skiego, sławetnym Wójtom , Burmistrzom, i wszelakiej tak du- 
SpominkiT. IL 16 
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chownego jako i świeckiego staną starsiyziiie, miaat, nńaateeiek, 
GzarDokozienic, Kiednyna, Krzy wiec, Pidez, Kasprowicza, Jagiel- 
nice i Jazłowca, wsiów takie do nich należących, jako wier- 
nym poddanym najjaśn. Cesarza Jmci, Pana mego mił., do 
wiadomości donoszę: Ponieważ Król pol^ pakta rsajjtśn. Ge- 
sarsem postanowione rozerwał; przeto jeżeliby sam albo Hetman 
jego z wojskiem na was następować miał, a wam jako wiernym 
poddanym najjaśn. Gesarza, chciał albo myśJił jaJkie sdiody 
albo najazdy czynić; tedy za powzięciem wiadomości wszytkie 
zamki i dwory rozwaliwszy, funditus abyście rujnowali, miasta 
i wsi zasię spaliwszy, sami z żonami, z dziećmi swemi, z sub^ 
stancyami także, do ziemie najjaśn. Gesarza państwa wołoskiego 
przenieśli się, a tam do słusznągo esperimentu z nim, przebyli* 
gdy najjaś. Gesarz acz zimie ciężko z Avojskami swemi z Adriaao* 
pola ruszył się, może dali Bóg! odpór dawszy, tego nieprzyja- 
ciela znieść: wy zaś znowu do swoich przyjść możecie miast, 
miasteczek i wsi. Zaczym abyście za powzięciem umwersału 
mojego inaczćj nte czynili, z zwierzchności f władzy mojćj roz- 
ka:aiqę, a dla lepszej wiary temu uniwersałowi mojemu, przy pod- 
pisie ręki moj^ pieczęć przycisnąć rozkaz2d:em. Dcm to Ka- 
mieńcu podobkim etc. 

Pa objeździe JP. Marszałka w. k. do obozu w przeszłe 
Sobotę, którego dnia i JX. Podkanclerzy kor. do sieradzkiego 
kraju wybrał się z chęcią wrócenia w krotce, loało co nastą- 
piło, wyjąwszy przyjazd P. Role z Krymu od P. Kaczorow- 
skiego, Posła J. K. Mci tam zostającego, który że w pewnych 
kondycyach odHana krymskiego podanych, zwłaszcza m matę- 
ria wypłacenia corocznego trybutu i podarków oddawania, nie 
mógł dać kategorycznej Hanowi bez dołożenia się J. K. Mci 
i Rzplit^j rezolucyi, musiał tu wyprawić P. Rolę Sekretarza 
swego. Na co lubo było Senaius ConsUium die 14 praes., za- 
więBzpoa jednak odprawa tego P. Roli do przyjazdu JX. Pod- 
kanclenego kor. 
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Posłannikowi zaś moskiewskiemu zaraz po skoaczonćm Se- 
nałus Consilium odprawa dana, dziękując Garowi Jmci za kom- 
munikacją lak obszernego wypisania, wyświadczonej przeciwko 
J. K. Mci i Rzpitćj w dotrzymaniu zawartego pokoju przyjaźni 
i ie takowe dla opponowania się przy nas, od Turczyna i Hana 
krymskiego ponosi obelgi. A ze się tćm zadziwia, iźe bez doło- 
żenia się jego Polska tak rok dość nieprzystojny z Tarczynem 
i Hanem krymskim zawarła pokój ; tedy J. K. Mość z racyi na- 
głego ze wszytką nieprzyjaciela potęgą nastąpienia, innego re* 
medium ocalenia Szpltćj. na ten czas nie widział, gdy wojska 
Gara Jmci żadnego posiłku nie niosły. A ie teraz Gar Jmć 
oznajmtije, łe na Zaporoże wyprawił Sierka z Hetmanem je- 
dnym swoim, dja czynienia diversyi wojny Hanowi krym,, i zno- 
wu inne wojska dość wielkie dla dania wstrętu Ottomańskim 
w Ukrainę idącem siłom na Zadnieprzu trzyma; tedy Król Jmć 
dziękując za tę Garowi Jmci życzliwość, uprasza aby i na dal- 
szy czas trwając w tćj przyjaźni,. chciał, dać ordynans do Het- 
manów si/^oich zadnieprskich, aby oni z temi wojskami na tę 
stronę Dniepru w Ukrainę przeprawili się, gdzie tói i wojska 
polskie przybędą^ do których JP. Hetman w. *k. już ruszył się, 
i J. K. Mość sam osobą swoją w tych dniach wyjeżdża, za 
przybyciem tamte wojsk litewskich z Hetmanami swymi, — któ- 
rjrto posłannik z tym responsem wczora ztąd wyjechał. 

Król Jmć około d. 26 praes. cale z. tąd rusza się ku obo- 
zowi, dzisiaj zaś wszytka armatą z Gekauzu wychodzi. 

111. 

X Kamieńca anią M6 JLngn9ti 1^99 t*o*fi« - 

Wójta lackiego wzięto za wartę, jakoby miał częste listy 
pisywać do Polaków. Na włosku jego żywot był : dał tedy od 
siebie 88 lewkowych (Talarów) i grzywien 10 srebra. Wójt 
ormiański siła mu pomógł do życia. Udany był przez żydów^ 
IHTzez których wszytko wiedzą. Dla Boga! zakażcież żydom na 
czas drogami się bawić. Cesarz turecki ruszył się z Adriano*" 
pola ^o Siiistryi, Jużto dzień ósmy, i tam zimować będzie. Ten 

16. 
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tu jest głos, ie się do PobW ruszył, aby postrach pmeii. Te- 
raz macie czas którego we sto lat nie dogonicie. 

Uniwersały od naszego Baszy wyszły, aby dla następujących 
polskich wojsk, zganiać Podole do Wołoch: a potem reoocato- 
rias dla tego wydali, że chłopstwo ztrwoźone poczęło uciekać; 
aby tedy przychęcili snobie onych, lente z nimi postępowali. 4- 
ieśmy tego dociekli, ie wszytko Podole na Budztaki do Biało- 
grodu wpędzić chcą, dobrze o tćm wiedząc ie się w Podolu 
nie oprą. Choćby dziś, to przez traktat gotowi z niego ustąpić. 

Wezyr na tćj wojnie nie będzie. Kapłan Basza idzie, a 
drudzy powiadają że się wadzi z Cesarzem: jednak bardzićj 
temu wierzyć, że przecie przyjdzie pod komendę Husseim Ba- 
szy. Ten czeka na Ordę, której pod pełnią pewnie spodzie- 
wają się, także na Czausza z Warszawy. Tedy zaraz ruszą się 
ku Lwowu, bo mają 30 tysięcy Turków pod Chocimom, a co- 
dzień więcej przychodzi. Muitanów 8 tys., Wołochów 4 tys., ale 
ci są nasL — Dnia wczorajszego pies zdrajca Doroszenko pnj^ 
słał, aby Baszowie mieli na oku Hospodarów. Sam prędko się 
kupi na Busawie, i prędko do nich idzie. — Szanderow[ski wy- 
drwił się^ bo się'pobisurmanił: poszedł do Wezyra, gdzie mu 
wielką kupę Turcy nasypali pićniędzy. Xiędza Macieja Carskiego^ 
który wielkie scandala czynił, w podeszwy sto razy pakataoii 
uderzono. Kończę, nie dajcie tych Chrześcian w niewolę, bo 
macie czas nieoszacowiiny, i możecie. 

' 1) Wojska moskiewskie i kozackie, jako się rozeszły z pod 
Pereatyna, nie kupią się: tylko uniwersały wyszły, aby byli po- 
gotowiu, a teraz wszytkie po horodach rozłożone są. 

2} Z Zaporoża Kozacy języków tatarskich, których z Sier- 
kiem pobrali pod Oczakowem, jednych do Cara moskiewskiego 
odsyłają, drugich zaś do J. K. Mci prowadzą, których odjechano 
w Pułtawie d. 4 Augvk%%u Którego dnia Orda podpadłszy pod 
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Pułtawę, tamie siła ludzi nabrali, i nowe słobody które się 
tam zasadziły pozabierali. 

3) W Ostrzy Kozaków przy Sierku bardzo nie wiele, któ- 
rych teraz, nabrawszy zdobyczy z nim, rozeszło sfę więcej niż 
tysiąc po liorodach. Więc gdy Sierko Cara moskiewskiego 
prosił, aby pozwolił na Zaporozie iść Kozakom za-dnieprskim, 
Car tego nie dopuśdł, ale raczćj, gdy Sierko na Zaporozie 
pójdzie, aby za nim żaden ochotnik nie szedł wszędzie po 
pasach pilnować rozkazano: deklarowawszy to Sierkowi, ie 
w tenczas za-dnieprskim Kozakom na Zaporozie iść każe, kiedy 
swojemi Kudak osadzę; czego zaporołanie nie akceptowali 
dając tę racyą, ze jeśliby Carowi moskiewskiemu Kudak puścili, 
toby juz w niewoli tak u niego jako i u Cesarza tureckiego 
zostawali. 

4) Cesarz turecki myśli także o Kudaku zęby go mógł o- 
trzymać i osadzić, a osadziwszy go chce po obiedwie stronie 
Dniepru rozłożyć Ordy koczujące, aby żadnych prowiantów nie 
przepuszczano na Zaporozie. Co gdyby się stać miało, musieliby 
Kozacy dla głodu Kosz porzucić. 

5J Kałmuków nie spodziewają się na Zaporozie , ponieważ 
około Ozowa (Azof) mają co robić. Dońscy Kozacy gdy pod- 
stępowali pod horody tureckie, nowo wyżćj Ozowa zbudowane, 
wielką szkodę odnieśli od Turków. Kałmucy zaś, (powiadają) 
że wpadli ku Krymowi, i jest ta wieść pewna, że Turków 
część poszła do Krymu sekundując go od Kałmuków i od duń- 
skich Kozaków: z tój racyi darmo się spodziewać Kałpiuków 
na Zaporozie, bo ich Car moskiewski ująć musiał, aby mu 
zasłonili słobody od pól dzikich; jakoż są o tćm dobre dowody, 
kiedy P. Kowalewskiego na konferencyą nie puszczono. 

6) O tureckich wojskach jest pewna wiadomość, że już 
dawno są w Galaczu, a drugie przeprawiły się w Obłoczycy. 
Wojska zaś z samym Cesarzem nad Prutem zmykają się ku 
•Łopuszacy, multańskie zaś wojska i dwu Baszów ku Kamień- 
cowi ordynowano po nad^dniestrzu, nie ukazując w rzeczy Ao- 
stUitatem Polsce, a za niemi sama formalna armia i impet 
nieprzyjacielski z Cesarzem tureckim idzie. Nie trzeba się tedy 
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spuszczać na języki tego wojska co pod Ghócimem stoi, bo nic 
nie wiedzą z czćm pośli na tę imprezę, krom sąmycft Baszów. 
Uchowaj Boże! xeby nie była oktawa tak rocznia, gdzie choć 
Kamieniec wzięto, powiadano że Turków nie niasz. 

7) Doroszenko dotąd w Czechryńie zostaje, ktc^emu przy- 
szło tureckićj ammuniciej 40 wozów do €zećhryna, a to z kuła* 
mi i granatami, co wszytko na Białącerkiew ; około którćj 
jużby dawno był zachodził, gdyby nie czekał łaski J. K. Mci 
i Rzpltćj: któremu człowiekowi ostrożnie wierzyć potrzeba, po- 
nieważ jako czajka od dzieci, odwodzi Turków i Tatarów z Me- 
tropolitą od Kijowa i od całego za^dnieprza, i tym sobie spo- 
sobem od Zadra'eprzan populańtcUem jedna, powiadając ie ja 
Cara moskiewsk. ż wojną na Lachów obrócę. 

Białącerkiew circum-circa ściśniona jest od Doroszenka» 
przez Gzerniackiego nakaznego Hetmana ze wszytkimi Kozaka- 
mi i z Tatarami Lipkami; wyjąwszy pułki kozackie nad Dnie- 
prem leżące, które się z miejsc swoich nie ruszyły. 

113. 

Po wyjściu armaty dziś t}>dEJeń do obozu, dla przyścia 
nowin ab oriente nie tak daiece straszhych, i! dla niektórych 
przyczyn. Król Jmć wyjazd swój odłożył do dnia 29 praes. — 
Jedzie z nim i Królowa Jćjmć aże do Janowca pod Kaziońerz , 
z kąd miasto powrotu do Warszawy, bezmała Zamościa nie 
nawiedzi z Królem Jmć, gdzie ma ęiperińientu czekać, przez 
wojsko z JPany Hetmauy z nieprzyjadelein uczypiónego. 

Wczora P. Wolff Starosta fefiński^ teraźniejszy X. Opat 
pepliński, primicie odprawował w kościóię Ś. Jata farBklm war- 
szawskim, przy słuchaniu tegaż nabożeństwa Królestwa Ichmść 
publice w kościele: po którego skończeniu bankiet puUtczny 
w zamku w pokojach Królewi(^ Jmć Karola (?) expediowany, w o- 
becności Królestwa Ichmć tamże jedzących, a przytćm Panów 
Senatorów tu na tenczas będących, i prezencyi JŁNuncyusza. 
A ze duchowny bankiet przy taliach zwykł się kończyć, tedy 
Królestwo Ichmć wstawszy zaraz pfo skończonym obiedzie ^ do 
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pokojów swoich odeszło, a gośde bankietujący oa nieszpór do 
Ś. Jana. W tymie JX. Podkancierzy kor. powrócił z sieradz- 
kiego kraju, i ustąpił konkurenciej o Biskupstwo kmawskie. 
Deklaracya stanęła, kujawskie JX. płockiemu, a na płockie JX. 
Bfadalińskiemu. 

114. 

X Mśwmwa duto 19 S j§.m0msti M079 t*»*«r« 

Nieprzyjaciel desperacko postępuje, i nie tusząc sobie dd^ 
dotrzymać Podola, tak niea^łnie wszyHu) w niwecz obraca. 
Panie Boże! daj, aby naszym z tćj jego desperacie] przybyła 
dttcha, a potym tego okrutnika z swoich ojczystych wypędziw* 
szy krsyów, pokój pożądany ku pociesze nas ubogich ludzi, aby 
ugruntowali. — JP. Marszałek w. kor. za pewno ma być na 
Niedzielę wJaworowie, który z Pielasdkowic postał do obozu 
ordynans, aby wojsko wszytko postępowało ku Podolu, od któ- 
rego i litewskie nie daleko było. Zaczćm za zbliżeniem się 
w ruskie kraje wszytkich sił polskich, spodziew^mny się codzien- 
nie szczęśliwych awizów, to teraz przydając, źe Tatariw dtai 
tego nie słychać, iź. ich Sieito z Kałmukimi gdzieś bawi. 

115. 

Go zaś od Porty oMomańskićj te są piewne wiadomości : 
że Cesarz swoją osobą ruszył się kii Dunajowi^ którego lutbłe 
nasi odjechali u ^awadk}, a snąć już stanął ti samego moste 
dunajskiego, chcąc się ymiezró przeprawić pod Gzeczoren. -^ 
Jeżeli tedy macie wolą uderzyć na te tureckie wopka^ tedy 
trzeba cMstroznłe i potężnie, bo sam wojska jest siła, a co więk- 
sza, śpiegowie w wojsku poiskićm każdego dnia bywają, zwła<- 
szcza Ormianie i Żydzi, i inszy kidzie z Kamieńca co się fnbh' 
surmanili, przez których o godzinie ruszenia 3ięwqgskapdlskieee 
wiedzieć będą Tui«y. 
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JP. AliBRYCHTyt KOWSTytNTEOO BRKZY, 

z Kotmaru d. 28 iitigr. 1673 r. 

Dla przeciwnych wiatrów stanąć nie mogłem prędzej w Szto- 
kolmie ai 27 Julita gdziem Króla Jmci nie zastał, Bo jeszcze 
primis diebus Junn ze wszytkim dworem wyjechał do Gotem- 
burga, a potym z tamtąd do Skanii i inszych prowincyj, które 
wojną przeszłą od Daniej oderwano. Zastałem jednak w Szto- 
kolmie niemało przednich Senatorów, jako Primałem Regni 
Hrabiego Piotra Brahe, Generalissimum Yrangla, Admirała Stein- 
boka, Yicecancellarium Regni Guldensterna i inszych kliku zna- 
cznych Senatorów, którzy do mnie przysłali z kompleoientem 
Magistra ceremoniarum, a potem ja u każdego byłem z osobna, 
którzy mi powiadali, źe Król Jmć szwedzki kilka niedziel póź- 
niej wyjechał nad ordynacyą swoje, czekając umyślnie z całą 
swoją radą na przyjazd posła polskiego, chcąc solide znosić się 
z Królem Jmcią polskim, circa con8ervationem królestwa pol- 
skiego, onym sąsiedzkiego i bardzo przyległego; ale źe mieli tę 
wiadomość, jakoby tę ablegacyą niektórzy Senatorowie polscy 
rozchwiać chcieli, dla tego tćż Król Jmć nie spodziewając 
się tśj przyjaznej circa conservationem królestwa polskiego kon- 
ferenciej, wyjechał widzieć fortece państwa swego. Więcźera 
ja im powiedział intencyą moje, źe powitawszy Ich mam wolą 
bteźeć tam, gdzlebym Króla Jmć zastać mógł; i ie komissa 
które niosę, zechcę załatwić jak najspiesznićj^ do czego znagla 
nię potrzeba ojczjTsny mojój. Co zrozumiawszy mieli consilium^ 
po skończeniu którego przysłali do umie perswadując mi, abym 
się zatrzymał, ponieważ Król Jmć W drodze będąc, nie będzie 
mógł dać na propozycyą moją deklaraciej, gdy tćź i oni do 
rady należą, i bez nich rzecz nie może być decydowaną. Po- 
wtórzyłem wizyty moje każdemu z nich, i poniekąd ważność 
materiej którą niosę dałem wyrozumieć, i źe będąc directe do 
Króla Jmć posłany, gdzie indzićj się bawić nec deeet, nec licet. 
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UzDali rzecz słuszną, i f^wtórne złożyli ei»ibum, z którego nie 
tylko źe dali informacyą Królowi Jmć o moim przyjeździe, i 
do niego ze Sztokolmu odjeździe, ale Hz sentencye swoje ra-^ 
łione posiłków przesłali Królowi Jmć i tym Senatprom, kióny 
są przy boku Króla Jmci, a tych jest ckciter dwunastu i Kan- 
clerz wielki Magnus de la Gardie. Namienili poniekąd recom- 
pensam za te posiłki, alem imsolwował modeste temi racyami, 
któremi dostatecznie byłem od W. M. Pana w Goślinie infor- 
mowany, przydawszy niektóre uwagi, na których królestwu 
swedzkiemu bardzo należy dać posiłki i pomagać Polsce bez 
nagrody. Skutkowało to bardzo dobrze, i ta W. M. Pana (którą 
miałem ) informacyą dobrze usłużyła , i jako zrozumiałem, daM 
zdanie swoje Królowi Jmć aby dać jaki sukkurs, 9e tóź źe nie 
wielkiego potrzebujemy. To im dziwno było, źe tak mało 
potrzebujemy ludzi, ale się i na to modeste et rationabUiter od- 
powiedziało. Przyszło do tego, Łe mię Primas Regni i Gene-r 
ralissimus Yrangel pytali o \y. M. Panu, jeżeli Jeszcze żyjesz? 
Odpowiedziałem żeś W. M. Pan dobrze zdrów, i urząd primi 
Ministri (*) w Polsce dotąd prudenłer sprawujesz, i ie od W. 
M. Pana z Kancelariej mam expedycyą w mojćj negocyaciej* 
Na wielką pochwałę osoby W. M. Pana i jego roztropności 
dyskurs swój obracali, mianowicie Hrabia de Brahe, który kła- 
dzie się być coelaneus W. M. Panu, (jakoż i starszy jest od 
W. Pana), który powiedział że jeszcze na pićrwszych pruskich 
traktatach będąc, znał W. M. Pana za Zygmunta Króla (*) i 
tych słów zażył: Re vera, magnum hominem habetis, si hunc 
adhu>€vivum habetis. Nie mogę inacz^' zeznać pod sumieniem, 
źe imię W. AŁ Pana u tychtam ludzi wielkie , i coś wjęc^ nad 
wszytkich innych: zdadzą się i właśnie pokazują trzymać o W* 
BI. Panu, qua8i unus et solus esHs do zaradzenia w teraźntg- 
szćj zmianie Ojczyzny naszój. Jakoż ja idąe w prawości, za- 
milczeć tćj sam w tych krajach W. Sf- Pana estimaciej. przed 
Królem Jmcią Panem moim w pisaniu nie mogę, i do inszych 
ludzi wielkich przyjaciół moich; aby czerpać raczyli z mądrych 

(^) Byłto Jan Łeszcsyński Kanckrz T¥. kor. 
(*) Władysław Zygmunt IV. 
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rad w. NL Pana datozy proceder tój nio|ćj negoij^j, w kMrćj 
jako widzę, zabawić się będę musiał długo , bo Jeszcze ledw* 
za niedziel dwie spodziewam się mieć audiencyą» a potym Ai 
Canstlio naradzanie się: z którćj ie siła mieć będę trudności, 
widzę to, a za tćm wszytkićm podobno przyjdzie posłać po 
informacyę; do którydi rezolucye, iyczę bardzo aby bez senten- 
dej W. M. Pana nie były expedyowane, i do dania onćj abyś 
był wzywany. — To tylko pewna, ie Szwecya bardzo apprehen- 
duje zgubę naszą, i ile mogę dociec, obawiają się bardzo, abyś- 
my mectssu iemperU widząc się w ciasności, i nie podoływając 
potędze nieprzyjacielskićj, nie poddali się Moskwie, tćm bardziej 
ie w tych dniach Duńczyk z tąi w ścisłe wszedł zwięzki, o 
ctćm oni wiedząc, mają widzę cbęć i intencyą ratować Polskę 
w dawnym stanie, m gwintum to będzie mogło być bez zna- 
cznćj expensy, w klórćj oni jako nie pi^ięini ludzie, exacltś$me 
skąpymi się pokazują, bo i łodziom wojennym bardzo licho pła- 
cą, gorzćj nii w Polsce. 

Więci^j nićmam co oznajmiać W. M. Panu: drugą rażą, 
a mianowicie jgdy się sełącsę ż dworem, gdńe jako w zwiercie- 
dle widzieć będę mógł wszytkie rzeczy nii teraz, tedy na ten 
czas nie przepomnię wiernie W. M. Panu awieować. 

X Kamieńca dmia BM •/tLm^msti 1^9 B matsm. 

Juz %kl nass^e kraje odżywiać się poczęły przed bytnością 
JP. Betmana w. kor. i wojska, a potym nadzi^ prędki^ K{f- 
tności Króla Jmci. — Przyszła nowina z Wołoch pewna, umyśl- 
nie W ten sens przysłana: „nasi powrócili od Cesarza tureckiegoy 
którego jui w Babie odjechali. Wojska nieprzyjacielskie powoli 
przez mosty przieprawiają się. W Sobotę przeszłą pny^ło pod 
iChotinI 12 tys. Turków. Z dawna tam leiącemi będzie na 30 
tys. wojska^ prócz Multanów i Wołochów. Tatarów nie 5ły- 
chać, a mówią ie Han takie ma swoją zabawę z Kahmikami 
i Sierkiem, i dla tćj przyczyny przyjść nie moie, ponieważ ma 
przeszkodę i spodziewać się go do Polski nie potrzelM. 
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lis. 

Dostawszy tak rok Dóroszeńko pannę cudó^hćj pięfaiości^ 
posłał onę w podarunku Cesarzowi tureckiemu. Wyśpiegowa* 
wszy lo Hanenko, przejął onę w drodze i oddał w depozyt 
Komendantowi w Białejcerkwi. P. Piwo bywając tam częste 
widział tę pannę, i nieraz prosił Komendanta aby mu tę pannf 
wydał; lecz Komendant wymawiał się Hanenkiem, od którego 
onę miał w depozycie, a źe bez jego zezwolenia nie mógł onę 
wydać. — P. ftwo zmyśHł rękę Hanettkowę, i posławszy z tym 
zmyślonym listem do Białejcerkwi, Komendant wydał pannę, 
i przywiedziono onę do Dymira, gdzie Kwo miał rezydeacyę. 
Rad był temu Piwo i długo jćj zażywał według upodobania 
swego, aź tandem z nią się oźenrł. Ta tr^uria utkwiła głę^- 
boko w umyśle Hańenka, ale i»e śmiał się pomścić, bo mę dr 
ba wiał Króla i Hetmana w. k. oi)razić, i fortunie śwojćj i do^- 
mu swego szkodzić. Teraz odjediawszy z Warszawy, nie tak 
wynagrodzony jako on o swoich, zasługach rozbmiał^ spraktyko^ 
wany od kogoś, ulegając perswazyom, wprzód nim się na dru- 
gą stronę przeklnie, mścić się swojej krzywdy na P* Piwib 
rezolwował. Pojechawszy tedy do Dymira, i P. Piwa zaprosi- 
wszy do siebie do namiotu przed fortecą rosEłożonego na bankiet, 
zabił go przy tćm posiedzeniu, a potóm przeprawił się na Za- 
dnieprze do Moskwy. 

119 a. 

Król Jmć ratione drogi swojćj ku obozowi, miał Smaius 
Consiliumy na któróm uradzono, aby J. K. Mość jechał, dając 
pośpiech chorągwiom nowo-zacięźnym , i dnia jutrzejszego ma 
wyjechać: ale bodaj la droga nte zwlecze Sfę di do Wtorku, 
w którą i Królowa Jójmć wybiera się, — Obfe miał się był 
z pod Hrubieszowa ruszyć pod Busk, ałe w przód mieli łiyił po- 
pis czynić^ o C0Śm jesze«e wkidomości nit ne^ 
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119 b. 

Dotąd z łaski Boźćj nie mamy m*c niebespiecznego, gdyż 
Turcy nie mogą juz w tym roku na tę stronę Dunaju przepra- 
wie się, a ci którzy są w Kamieńcu i pod Kamieńcem, w wiel- 
kićj zostają trwodze, gdy tylko usłyszą o jakiej cłiorągwi naszćj 
na granicy. — JP. Hetman w. kor. trzeci dzień stanął tu z Jćjmcią 
swoją. Dziś odjeżdża do Jaworowa, z tamtąd do obozu, któ- 
remu kazał się ruszyć w tycłi dniacłi pod Gliniany. 

ISO. 

X W¥mnrsafmwfg a. S. Sept. w. M979. 

Król Jmć d. % Ibr. wyjecłiał tandem ku obozowi około 
godz. 5. p. m., mając pićrwszy nocleg w Oborach, a dwa 
w Grórze, potym na dzisiejsze nabożeństwo zjeżdżając do Ja- 
nowca, gdzie po kilku tam odprawionych noclegach, prosto 
do Zamościa obraca, i tam progressum beUi wojska naszego 
oczekiwać będzie. — A że Królowa Jćjmć towarzyszy w tój 
drodze Królowi Jmć aż do Janowca, tedy bezmała i do Za- 
mościa unikając tęsknoty może namyśli się. 

Dworowi, jako trębaczom, lokajom, na wyjeździe barwę 
dano, także i piechocie węgierskićj, na żołdaków zaś aże do 
Zamościa powiozą. Suchedui tylko na drogę jedne wyliceono, 
wszytkich inszych zaś m suspenso zostawiono. 

JX. Podkancł^ry kor. odjechał z tąd d. 4. praes. do Ra- 
dziejowic, gdzie zamieszkawszy niedziel kilka, za Królem Jmcią 
obróci, dokąd i JP. Kanclerz litewski jutrzejszego dnia wyjeż- 
dża. Żołdaci trakt swój wzięli z tamte stronę Wisły, dla u- 
prowiantowania siebie, zaczym bezmała aże od Łukowa do 
Zamościa nie nakłonią się. 

i»i. 

Po tym kilko - tygodniowym pokoju i ogłoszonćm upe« 
wnieniu, że Porta t. r. na wojnę nie miała się wybierać, 
owszem raczćj sam Cesarz nad Dunajem wiosny miał o«ekać; 
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teraz znowu z odmienną wieścią przybiegł z Wołoch do JP. 
Marszałka w. kor. Kozak, dając znać źe jut Cesarz u Dunaju 
slanął, i koniecznie pod Ghoeim z wojskiem idzie. — Więc 
i z Gzemiowea d, d. 3. praes. te farmatia piszą: „wątpiliśmy 
dotąd, ale juź nie odmienna ie Cesarz turecki ku Dunajowi 
zbliżył się, kiedy juz poważne swoje listy przysłał, żeby w cią- 
gnieniu na popasach i noclegach, jako priyata Cesarska niesie, 
najdował wygodę, i dostat(*k gotowano pszenicy i jęczmienia, 
bez zabawy przyjście swoje pod Chocim w listach obiecując. Han 
się jeszcze nie ruszył, ale on musi stawać skoro się Cesarz ruszy. 

Z Podhajce zaś d. d, 6, praes. P. Komendant tameczny 
pisze, źe Turcy z Jazłowca zabrawszy z sobą miesczan i ludzi, 
pośli do Kamieńca, a miasto i zamek pustkami zostawili. 

JP. Marszałek w. L w Jaworowie jest teraz, czeka ąź 
się wojska za Gliniany zgromadzą i piechota, tedy zaraz i on 
pospieszy do obozu: Artylleryi zaś koronnćj trochę stoi dwie 
mile ode Lwowa na gościńcu lubelskim, a chorągwie ściągają 
się do obozu pod Gliniany założonego. 

X SlłaniS'tavD09va d. MM. Sept* M0T3 #•• 

Z Krassowa jest wiadomość d. d, 3. SepL gdzie teraz Ge* 
sarz zostawa, trzy dni jazdy od Dunaju, i że wielki Wezyr za 
pewne umarł. Umyślił był Cesarz na tę stronę Dunaju przejść; 
jakoż i noclej^ nad rozpisane są i przygotowane, ale teraz nie 
wiem jeśli ta śmierć wezyrska nie zatrzyma go. Wiem że 
tam teraz będzie jakaś mieszanina, bo i Kapłan Basza rebeUit 
zechce swojćj dopinać imprezy. Terazby jako najprędzćj z t^mi 
którzy są u Dniestru, trzeba najprzód próbować fortony, je- 
dnakże respective ochraniając tych Chrześcian, którzy m'c prze- 
ciwnego nie zamyślają, ani się ich impetyciej obawiać trzeba; 
o cz^ jako najprędzćj trzaba dać znać JP. Marszałkowi w. 
k., aby zemknął jako najiMrędzćj aperarios do zaczęcia dzieła: 
pewnie prędkaby nastąpiła konfuzya, a wykorseniwszy tydi^ 
łatwJćj z drugimi. Na Kozaków trzeba mieć pilne oko. 
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O Ordae nic nie słychać żeby miała na koń wsiadać^ bo 
nąją ślę z kim bawić. Im prędzćj zacznie się to opus^ tym 
lepszego spodziewać się trzeba progressu, tylko ognistego cudzo- 
ziemskiego ludu potrzeba ze cztćry lub pięć tysięcy na tych, 
którzy są n Dm'estn], a jest ich na 15 tysięcy, ognistego mieć 
mogą na 4 tys. Tyrh spędziwszy, może iść i^piewając do mia- 
sta Rhenu wsiami i miastami tureckiemi. Gdzie są Ghrześcia- 
nle, tam mogą uczynić zwiększenie sił, stanąwszy tam obozem. 

Pod Ghocimem most zepsowany: wzięli ze środka kilka 
czajek, obawiając się nagłego napadu z tamtćj strony. Ce- 
sarz się zabawi w Krassowie diu z dziesięć, czekając na po- 
sła polskiego z strony pokoju; a jeśli ciepło posłuży, ruszy 
się do Obleczycy (czy Obłoczycy) do Ikmaju do mostu. Z tam- 
tąd ma jechać do Syiistriej i tam zimować. Śmierci między 
nimy g^te panują, choroby ciężkie i bojaaU do tego wielka. 

199. a. 

Król Jmć zostawał przcz oktawę Najśw. Panny w Kazi- 
mierzu, z tamtąd na Niedzielę przyszłą do Lublina spodziewa- 
ny, a z Lublina prosto do Zamościa spoinie z Królową Jćjmć 
jedzie, która tam czekać będzie na experyment na^ych z nie^ 
przyjacielem. 

Sejmik się Ui dib 13 praes. warszawski odprawił, na 
którym Nobilitas obrała z pośród ^ebie dwóch Deputatów na 
Trybunał piotrkowski, a dwóch także na Komissyą lwowską^ 
do zapłacenia wojsko koronnemu. Na którym Sąjmiku wnie- 
siona była materia względem sukcessyi po niebosi^yku Xdu 
Ostroggkifen, a to o pretensye JP. Lubomirskiego Kawalera 
maltańskiego, który się do nićj interessuje (% ale odłożone to 
do decyziej Sejmu przyszłego. 

IP. Referendarz kor. Starosta warszawski in absaśia 
Króia Jnici Komendantem -został, rie miejsca swego ustępuje 
JP. BurattfHiemu. 
{*) Obtcz Tom L Wybór Xcia Lnbomirskiego na Ordynacyą ostrogsfai. 
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JP. Dorflar Rezydent KFÓla Jmć szwedzkiego) » przed wy- 
jazdem Królestwa Ichmć, postanowiwszy się z Pann^ z Fraun- 
cymeru Xięźniczk], która przy Królowej Jójmć zostawała, ta 
już nie jechała z Królową Jmcią, ale prosto do Wiednia o- 
braca: którą to Xięiniczkę Pani Dorflerowa z Panem swoim 
odprowadza; zona ai do Wiednia, a P. Dorfler do Warszawy 
powrócił ong odprowadziwszy za kilkanaście mii. 

2^ Tmrmopoim 4,mia 90* Sepf* f* M0T3* 

Oznojmoją, ie temi czasy trwóg się iadnycb obawiać nie 
trseba, nie tyiko tureckieh, ale i tatarskich, gdyż ii»esczanie 
tańiopdscy którzy byli tak rok zabrani od Tatarów, wyśB 
i do domów swych wrócili z samego Krymu. Ci za pewne 
powiadają, źe die 19. Aug. wyszło ich z tamtąd 15, i tak) 
czynią reiacyą: ie temu jest dwa miesiące, jak Sierko wpadł 
w Krym i otrzym«J: zwycjęztwo nad Tatarami, których na 
kilkanaście tysięcy złńł, i Krym funditus zrujnował, na ml 
15 w szerz i w zdtui popalił i popustoszył, i niewolnika na- 
szego kilka tysięcy odbił, — którego teraz sroga rzecz idzie 
przez TarnopoL Jednak syna swego tam stracił. — Niewol- 
ąca tatarskiego siła nabrano i przyprowadzono do Kijowa. 

Czemeryssowie (Gzeremssowie) dowiedziawszy się o cho- 
rągwi JP. SilAickiego, także P. Złotnickiego, które stoją na 
paszach nie daleko Tarnopola; zebrało się ich kilka set na pod^^ 
jazd ku Pobce, którym te chorągwie w oczy zabieiawszy 
i potkawszy się z nimi , dosyć ich nabili i języka nabrali. 

X zomowca dmia MS SepfembfHs roWsu M99^ą. 

Król Jmć mszył się dnia 17 b. m, prosto ku Łwowo, 
którego Królowa Jiijmć pożegnawszy, przy Pośłe Cesarza Jmć 
któi7 był u J. K. Mej, ma nawiedzić Kraków, Kalwaryą i 
G^stochowę, a z tamtl|d prosto do Warszawy powrócić ma. 

JP. HetBftan pob^y k^r. przysłał kilkanaście więźiuów tu- 
reckich do Króbi Jmcł, na podjeździe pod Buczacaem wziętych; 
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którzy tói referunt, ie Cesarz tarecki cale wybrał się do Pol- 
ski na wojnę, i jui jest niedaleko Dunaju. 

195. 



Przyczyna powtórnej korrespondenciej z W. M. Panem, 
tai co i pićrwsza jest. Oto najjaśn. i niezwyciężona Porta, 
ze wszytką potęgą swą u mostu nad Dunajem stanęła, po- 
wtórny raz idąc na najjaśn. Królestwo polskie; dawszy ordy- 
nans i Hanowi krymskiemu, aby jako najprędzej ku Koza* 
kom pośpiech uczyniwszy, spoinie z onymi wszedł w państwo 
J. K. Md i Rzpltćj. Dla czego przyszło mi i drugi raz ode- 
zwać się do W. M. Pana, jako do tego któremu najjaśn. Król 
Jmć i cała Rzplta wszytkich zupełną wojennych transakeyj 
dala władzą, abyś ad profundissimam to wziąć raczył trtUi-' 
nam, cokolwiek ku pożytkowi najjaśn. Królestwa wypaśdiE może. 

Zrozumiałem z listu W. M. Pana mnie przez Bojarzyna 
Prodana Strutara przysłanego, iź Xiąie Jmć siedmiogrodzkie 
pisał do najjaśn. Króla Jmć i Rzpitćj, dając znać iż się ża- 
dnego z przeszłorocznych traktatów, między najjaśn* Krółem 
Jmć i najjaśn. Porta uczynionych, nie ma spodziewać umniej- 
szenia; któremu wierzyć nie trzeba dla tego, iżby on nie rad 
był potrzebnemu Państwom pokojowi. Ponieważ zaś W. M. 
Panów łaskaw^ traktatów odmiany odbiega na<teieja, my zaś 
z bratem moim JP. Hospodarem multańskim wiernie i szcze- 
rze W. M. Pana upewniamy i na się bierzemy, iż gdy najjaśn. 
Król Jmć i cała fiądla z tćm żądaniem ^ najjaśn. Porty, 
aby siunnay paktami obwarowanej umniejszyła, posła poślą; 
tedy większą odniesie folgę : a przy tćm mniemamy, że jeszcze 
od najjaśn. Królestwa wniesione żądania mitościwój dostąpią 
łaski. Przeto ad talia pams media wchodząc, osobliwego ze- 
chciej przyłoi^yć starania, aby nam pośredniczącym najjaśn. 
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Voń&')DomhśteńŚere TBCiykij i S^dśniotti W. M; Panów -d(wyd 
uczyniła, w czóm W. M. Pana upewnialj^^ zwykłój lasce i są- 
siedzkiej przyjaźni powolność moje zalecam. 

X jLwowa dmia 22 Siepiemhris roku 1€73» ^ 

Pisz4,z^ Wołowa i I^Itani tęśkliWie wojsk nasz^ćhocze- 
kicają, dby z hidh mogli mieć początek do wygttębietiia pdgafń- 
stwa, vW€łce nad nimi przewodzącego, a to teraz <}0 cfhwilel 
czekamy wiadomości jakićj pewnej o Cesarzu, gdzie i jak<>^dbra<^ 
ca się? Także Ordy i Doroszenba obawiamy się, ponieważ serio 
nakazano, aby pod Kamieńcem stawali; bez mała tedy pod peł- 
nią nie wywfze się^^ria^nSiś ta szarańcza;— Kaszfe Wojsko konne 
śtdi j^zeze w sj;)okójności !2a ^litiia»aM:iL Regiiłieńty /tu koło 
Łwt>\^^ ^iómmoy^anftir, i armata za Lwowem stoi. •'•' 

SP. Marszałek w. k. z Jaworowa dotąd nie mszył sSc,*sna<i 
ećzekłwa na wojsko po zadęte pozostałe; a ci tir bardzo sobie 
tęstteią, gdyż 'juz nie jeden konie i inny porządek trati. Pctri 
Półko wnik Piwo. u Hanenka w obozie pod Dymirem zaproszony 
nś''poc«estną, w namiocie jega zabity,' jako i z fakł^jokaziej? 
róŁni różnie ferunt nie pewnie już nie ożyje. 

Z Fot^ńjBc ei P. Komendanta d. Ł 20 praesi — Relacyd 
śpiegib jednego, który się z Wołoch powrócił, powiada: że Hus- 
s^iAi Basza kloty ma komendę nad tureckićm wojskiem, stoi 
pod Cfcoctmem, a nie tuszą aby więcej ińłal' nad 10 tysięcy 
wojska tureckiego- przy sobie. Nie okopał się nrc. Wółoszjł 
w mieście tlhociiKHU stoją ^ a Mułtanie i Turcy w obozie. 'Ztt^^ 
ittek nóvi^ drewniany n&tij stronie Dniestru pi^eciwko stśri- 
mu chocimskiemu zamkowi : postawić kazał Hu^seim Bisża; 1 
pilno okopować, żeby go Dniestrem do koła opuścić. — Około 
zamku starego także pilno robią, poprawują i fortyfikują. O 
Cesarzu mfc nie słychać, a musi być tego przyczyna że milczą: 
w. strachu jednak są względem wojska polskiego. Russeim Ba- 
saa codzień' wywoływać każe, aby chłopi robili w polu, orali, 
sfaii, aiile obawiali się Polaków, gdyż nie będzie z nitoi wojny 
i'ucżyni^y z niiDł pokój. "Przez Dniestr most gotawy stfifn^l: 

SpK)minki T. II. 17 
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stromy lataoów i\łe nie i^ycbać, — Z Kainieńea jpiu^, ^e tffm 
ustauridoic V. strachu od polskicb urojsk ^tąją. 

Król Jmc z Kazimićrza ruszył d. 19 pr^^ da Lubifaia, a 
z.tąd wyjechawszy trzeciego daia, na d. 28 i. la cale stanąć 
mą. w jL]ivawie i tam fest ś* S|[jcb«la patrona sweg9 odpira* 

Wojska naszego ji|£ jest/^ obo^zje 40 tysięcy z Xciom 
P. Hetmanem . polnym, i codzień ich przybywa. Obóz o picó 
mil z t%d stanowi się, do którego ledwie jeszcze za tydzień 
JP. Hetman w. kor. wjeżdżać będzie » Ęi ąig Król Jmć zbli?iy, 
bo napisał, zęby go czekalj. Wojska kor. na trzy części roz-* 
dzielone będ% bo nięmasz nieprzyjaciela w kupię* Jedna część 
najpełniejsza pójdzie do Wołoch z JP. Heto(»anem polnym.* 
i tamZe zimować ma. Wtóra, m ęuanfum potrzeba będzie t 
tak do Wołoch jako i w Ukrainę posiłki, dyrygować powinna. 
Z osobną wojsko litewskie, jako .wyroziirni^wam, z Krótęm 
Imclą fortuny szukać będzie: lecz to jeszcze o^mtęnió.się n^i^ 
Z Wpioch źadJjłćj oiemasz wiadomości, jeśli się wojska tureckie 
pr^epr^wują. O Ordzie także cichp.^ Dpros^enko puścił z wi§* 
ziępia P. Wolfo Kapitaną^ przed dwieiqa laty pofl Białą 'tcer^ 
kwa >Kzi§tego: odesłał go na swoich koniach, .qdarpwaW49Sf 
go, i uczynU nadzieję komplanaciej z Rzpltą. 

Król Jmć wczora, dą) Boże favfiUi aminę I w nasze przy- 
bliżył się kraję i miasto, stanąwszy na przedmieściu u 00. Ber* 
nąrdyjnów. Miał się on tu nie bawić,* i cale postanowił jufrQ 
do ohozM jęphać, ale ie jeszcze JP« Itfar^załf^ w, kpr. to Jm 



Digitized by 



Google 



^ 269 — 

staAąłr i chyba j^tro iilbo po jutrze tu spodziewany j«6t, toć 
i Król imć musi się tu zatrzymać. Cormlium beUiomn czy tu 
czy w obozie bęci^ia? to dopićro za przyjdzdem JP. JMbrszałka 
w. kor, pokate się. 

Regimenty piesze jeszcze od Lwowa nie odstąpmy, a podo* 
biio c^le ni0.mdją tu ua co zostawać i nas ogładzać. Wojsko 
Ktewakie jui w Wolyó weszło, i było około Włodzimierea; 
JJie bardno mu Wołyoiaoie radzi, choć ich JP. Hetrńau ^v. lit 
w karo^^ci trzyma. Nasze wojsko chciwie pragnie ją« «ię wo- 
jennego dzieła. ZdUje się, ie P. Sllnfcki zeobce naprzód ex^ 
peryment wĄienoy z nieprzyjacielem uczynić. 

^ O nit^rzyj^cielu teraz tu głębokie milczenie: i o Cesarzu 
tureddm, który aię na dzień 21 praes. pod Chocim obiecywał 
nie nie dychać; tylko z Wołoch pisano ze nad Dunajeiti stoi 
nie maj4c nad 16 tys. wojska, co nie podobna. — Husseim Basza 
z Wołochami i Multanami na dawnćm miejscu pod Chocimem 
stoi, mając przy sobie kilka ptinych działek, lecz wszytkich nie 
ma nad 10 tysięcy. — Han z Doro^zenkiem, i ci choć na surowe 
Emiry, nie sporo się wybierają pod Kamieniec. Zgoła nie bę- 
di^ podobno nigdy eposobniąjszy czas do wałczenia nieprzyja- 
ciela i u^ok^ii^Bia R^pUćj, jako tera^ jest 

130. 

Obóz nasz stanowi się dwie mile od Złoczowa. Liczba 
wo^kfi pńecbodzi w obos^ie 40 tysięcy, d>óz mi rozciąga się 
qAaiiI.(|wi(^ lubti^y. Piechota z armatą jeszcze około Lwowa. 

Król Jwć stanął tu szozęiliwie dniu werarajssic^o. W* 
M^i^iiałek^ i ł)<^tq[ian w« kor. spodziewany tu dziś na noc 
z Jaworową, lub juteo iię pohidnie* tftkże i inni Jfcbmć. PP« 
Senatorowie i Deputaci e0^9(ri$ crdinis Sejmem naznaczenia 
d)9 odprawo Wiania generalnegp CęnsiHum, beUicuin$ które Król 
JiDĆ chciał mm w obozie; lecz JP. Marszałkowi i 'JX. Pod- 
kanclerzen^u zdawało 9ię, ii tu lepi^ we Lwowie zakończyć, 
^iweim Uąszti usłyszawszy o wojskacłi naszych wielkich, ustą- 
pił z pod Chocima ku Dunajowi: wojską wołoskie i multa&T 

17. 
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skie poszły w rozsypkę, tylko przy mostach zostawiono 300 
ludzi i dwadzieścia kilka działek nad Dniestrem w szańcach. 

Z Jazłowca ześli Turcy, a w Kamieńcu zamurowali bra- 
my i fossy wodą napełnili, i tylko przez zamek któremu nie 
bardzo ufają, swoje wyjazdy i przechody mają. — Orda cale 
nie ruszyła ani ruszy z Krymu, którą znowu Sierko infestaje, 
i Moskwy snąć obawiają sie, której 80 tysięcy (wedle relacyl 
miesczan kijowskich co ta są w Lwowie), nie daleko Kijowa 
stoi, na co Han rad nie rad oglądać się musi. — Wojska na- 
sze snąć na dwie części lub na trzy podzidone bfdą: jedni 
z JP. Marszałkiem w. kor. w Wołoszech rimować będą; dru- 
^y pójdą w Ukrainę, inni zas zostaną w pod- Dniestrzn około 
Mohilowa dla posiłków, in ąuantum by ieh potrzeiba było. — 
Król Jmć dokąd obróci , ex ComiUo pokaże się^. — . O Doro^- 
szenku dobrze wnoszą, źe kompłanacyą z BzpHą iiciyni. 

131. 

Król Jmć w Janc^wie stanąwszy, wczora o 3cićj godzfniie 
z południa do Lwowa wjechał. Z f^P. Senatorów nikogo 
tu nie zastał, tylko Pana poznańskiego. JP. Marszałek w. kor. 
w Jaworowie, lecz spodziewamy się ie sam prędko do J. K. 
Mci przybędzie. — Wojsko niedaleko Lwowa zostawa za Gli- 
niany: piechoty blisko Lwowa, w roili jadąc od Janowa, z ar- 
matą mają konsystencyą. O nieprzyjacielu ta jest wiadomość, 
źe tego roku nie myśli nas napadać h^Uo offenstva, i Cesarz 
Dunaju nie przebędzie. Wiadomości codzień z Wołoch przy- 
chodzą, ze ci tam ludzie życzą sobie, aby jak najprędzój nasze 
wojsko zbliżyło się ku Wołochom. Husseim Basza zostawa 
pod Ghocimem i daje się z tćm słyszeć,' że nie ruszy się aż 
pokój zawrze z nami. W Kamieńcu obsides naszych (Lwo- 
wianów) dosyć ludzko traktują, i nie tak barbare jako przed- 
tóm z nimi postępują: snąć i w Kamieńcu trwożą z sobą. — 

Posiłki pieniężne Cesarza Jmć nie są pewne i cale z nich 
nic, także ludzie Kurfirszta Jmć nie będą nas posiłkować. — '. 
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Od> Sierka posłowie przyśU, i Króla Jmć potkali w Tomatto- 
wie: ofiaruje Sierko . wszelką ochotę, i na tnorze iść gotów. 
Dobrze ich ukontentowano, a JX. Podkanclerzy kor. z swojej 
l^katoły wyliczył im 200 talarów twardych. --^ Instygatoria 
kor. widzę oddana będzie P; Zembrzyckiemu, Instygatorowi W. 
X lit— Kró} JoDĆ ni0 długo ma. wolą zabawić w Lwowie: 
ruszy się za kilka doi do obozu. Wojsko W. X. Lit przez 
Wołyń przebiera się ku Podolowi, i za ordj^nansem J. K. Mci 
w osobną pójdzie dywizyą. Drogość tu we Lwowie wszy- 
tkiego. Driś cały dzień od weżora począwszy, summa cum 
sólennUate ei trmmpho, odprawuj^e się uroczystość Ś. Micha- 
h^ m podziękowanie eliberaciej w tentam dzień od oblężenia 
nieprzyjacielskiego. 

lako we wszytkich dziełach Nam obudwOm Hospodarom 
należących^ zwykliśmy znosić się ż Wami bratem naszym, wiel- 
kim Hospodarem Waszego Carskiego Wieliczeństwa, tak i te- 
raz zdało się nam dać medzleć Wam wielkiemu Hospodarowi 
W. C. Wielicz, żeśmy już wszytkje wojska, nasze i W. Ł Kt 
zgrómadali, i one w ziemię nieprzyjacielską w tych dolach wpro- 
wadzamy. A że przeciwko powszechnemu całego Ghirześciań-* 
stwa nieprzyjacielowi, słusznieby wszytkich Panów chrze-^ 
kiańskich siły obrócone być powinny; My w posiłkach Was 
brata naszego wielkiego Hospodara waszego Carskiego Wieli- 
e)!QD8twa największy fundament zakładając, pewni zostajemy^ 
ile Wy brat nasz wielki Hospodar W. C. W. skutecznie nam 
ich dodać zachcesz, jako to Wy wielki Hospodar W. C. W. 
pimez s^'e traoioty nam deklarowałeś. Przeto bratersko żąn 
d4kmy> abyś; przełożonym nad wojakami swojemi w Ukrainie 
będącemiy znosić się z Wielmoż. Hetmanami naszymi korony 
pobkłój i W. X. lit, i łączyć się jako najprędzój rod^azał. O- 
sobliwie Was brata naszego wielk. Hospodara W. C. W. ż%* 
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krymskiemi przykazała przez eo Wy wielki Ho^odar W. C 
W. nie tylko Nam wteiktemii Hospodarowi oaszegb Królew^ 
skiego Wieliczeństwa braterska oś\tiadc2yśz miłoŚ4^, ale tit 
wielka sobie samemu u całego GhrześĆiaiiśtwa zjednasz słaWę, 
gdy tak hardemu Krzyża ś. nieprzyjacielowi rożpierc^ się w pań- 
stwach dirześciańskich nie dopuścisz ete^ 

133. 

Sierkowi posłowie przjjiechati do Króla Jmć W poseIst^'ą 
prosząc o czajki na morze i o granaty, których zatrzynaao 
ad Consilium bellicum. 

134. 

SB MśVDOVDa dnia €• Oct* w* M0T3* 

Król Jmć dnia wczorajszego bardzo w słabym zdrowiu 
będąc, wyjechał ze Lwowa do obozu, ze oWo zgoła nie po- 
dobnie jako ze złą cerą wyjechał. PP. Senatorowie, jako to: 
i. X. Podkanclerzy, Mai^załek nadworny kor.^ Wojewoda ki- 
jowski i także bracławski, Chorały kor. (ten powiada dówo^ 
dnie jako Husseim Basza bardzo małą gaiić hid^d ma pniy sobie^ 
co posłannik jeden umiejętny w wołoskim i tureckim Języlni 
na óto swoje widział i był przy popisie). Xłe Jmć Woje- 
woda bełzki jest w obozie dawno. Do JP. Marszalka w. kor« 
wyprawował Król Jmć P. Starostę nurskiego, ziosząc się de 
operattone betti; lecz go w Żółkwi nie zagtał, je:ćcl|;ił do Ja* 
nowa, ] tam nie zastał, a z tą tylko wiadomością powrócił, xe 
ma prędko spieszyć do obozu i tam chce witać Króla Jmci. — 
Wojsko dostatnie gromadzi się, armata w wigilią Ś. Franci^ 
szka Lwów przeszła^ za nią regimenty oddane iwrynsttund( 
przybrane sypią się znacznie. Wojsko tęskni ie dotąd nie s« 
m apermione belli. Toł czyni i wojdko W« X. lit, które pod 
Beresteczkiem stoi mówiąc, że nas żółwim chodem wodzowie 
prowadzą do wojny. Pan czernichowski w siedmiu chorągwiach 
nowego zaciągu wyprawiony na podjazd, co z tamtąd przyniesie 
albo przyprowadzi? o Urn pot^. 
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^ Kfźyim^ńsM Upkh Tatar, za ^mitę a to fe tamtego iHh 
^jóWatiCgó krają' wypadia , i przjkrzf rf^ bat^dio w PoŁócfó 
1 ruskim fcrąju, albo raczej w Województwie , doińiy ślacbeckfe 
najeźtiając. fr}Wa sławnego PółkoWnlk^ , Hanenko kdzałprfeet 
Edrbflę, do dtMhu sWegb zwabiwszy- zabić. Okazyą riiiffł na 
niego o zabranie czerkieski faworyty Hianśńkowźj /którą był 
odbił od Tataróvf, e P. P?wo sWytó ksźtalteńi Jąi wykt^adłśzy 
1 dtf si^Bie Wrr^Wszy, ołetiif się z n{4 i tiśeszkał ćwierć i^kul 
Hanenko sam jak słyszeć, że pod Kaniów poszedł, i ^ l»dł{ 
jego oddaliło się do Moskwy, r- Są wiadomości o Krymie , 
jakoby tam Gzerkiesowie i K^ałihukowie wpadli, szkody znowu 
wielkie porobili, do tego i pówietfze tamże panuje. Cesarza 
tureckiej^o z tę stronę Dunaju nie tuszą tego roku; ale /arna 
fert ze ma w domu zabawę ; bo . Kapłan Basza z matką jego 
coś usiłują, chcąe młodszego ^y<iia Wś&dzić lia Cesarstwo. — 
Pod Kamfeniea posłiiBO .^kiał d0.korohBfćb,.a litewskiph 25, 
na oblężenie jego. 

Stanąwszy Król Jmć na przedmieściu u 00. Śernardy-^ 
nów A 28. Septy cale postanowił nie odwłocznie nazajutrz po 
Ś. Mfchale ruszyć się z tąd do obozu; ale że na wyjezcfeici 
zaraz nśr przedmieściu Iwowskićm ź niezdrowego powietrza tak 
go rtraSzne głowy bolenie wzięło, że przez kilka dńi ant spad 
atii jeść We mogłr dla tego musiał wyjazd swój tfdwlec aż dó 
dnia wci:ói*ajszego , ponieważ tfó' jeszcze i regimenty koło Lwo* 
wa zostały, a: JP. Hetmiatt w. kor. w Jaworowie na drugit^ 
po ra*ie ciągnących oczekiwał. Przez ten czas ł*ó2nf Ma^a^ 
ieś, jalto Jl^P. Wojewodowie braCławski i kijowski, JP. Cho^ 
r^iy kor. i inni tu zjeżdżając nmyślrite, swoje J. li. Mci od- 
dawali wizytę. 

Aź tofttfem gdy w przeszły Poniedziałek wszytkie regfmenty 
ku obozowi ruszyły się, armaty niespełna sztuk 50 minęło. JP. Mar- 
szałek' w. k. Lwów mijając, na Żółkiew drogę swą obróciwszy; 
wcżofa albo dsfiś i^atio miał stanąć w obozie, i Król Jmć lubo ifia- 
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l;ocQ,paiwtFQwiał i bardbo stabyf wciora po Mtdue ruszył 9ię z tąd 
^ Bimi -- Tam, za zgromadzeniem się wssytkich Icbmciów^ 
mą bjć CansiUum beUicum i popis wojska » po którym Król 
Jmc ex cansiUo omnium tu do Lwowa oa rezydeocyę powró* 
CJĆ ma> a JPP. Hetmani z wojskiem (daj Boie szezęśłiwie!) 
dałćj pójdą, '— Wołosza ledwo nip cpdzień śle a pręsi* al^y 
^ nich przybywać » i. z pogąeskicb rąk^d^peci jic«y ioh (kt^f$ 
.Qbc«' Tuxcf ołiawMitP słfi jaki^ zdra4y ,w zastaw łnrec) widt 
yłykdWać. ; . " • •• 



136. 

iliita 9« Oef* oddanym 

Dla Boga upraszamy pokornie W. K. Mci Pana naszego 
miłościwego, źebyio sekretne było^ nie otwierając się z tćm 
przed ^dnym, bo i teraz' cztćrech Turków. ticieUo, do Polski, 
którzy znowu uciekłszy z tamtąd i przyszedłszy do Gh^cimia 
skarżyli. ^a nas, jakobyśmy mieli Polaków* zaciągać na Turków, 
co przed Hussicim Baszą twierdzili* Prze toMfy, tych tu zosta- 
jąc nt^espteczeństwach, gwoli temu i powtórnie usilnie uprą* 
ązamy, aby o tćm nikt nie wiedział prócz W. JjL Mci P. n. m. 
I^ASze zdanie takie jest, iź lejsiićjby, było,, kiedyby wojsko W. 
]{l.. Mci P,. n. m. wprzód szło na Ukrainę dla objęcia Kozaków; 
których skoro ujmą, wielkie skrzydło nadzieje Turkoni upadnie 
i ^odjęte bidzie, takxe ilak tatarski ^a^kniofiy będzie: . a lubo 
ohieęijg^ Kozacy posłuszeństwo W. K; Mci P. n. ro., wierzyć 
im nie potrzeba, bo oni i samego djabla oszukają, za. .których 
wiarołomstwem Chrześciaństwo przychodzi do zguby^ — Le- 
pićjby było, .kiedy by & W. K. Moać.P. n. -ro. k^zął ich w?iąć 
między wojsko swcye, żeby nie mogli zdr^^jzieptwa czynić, 
a starszyzny ich kilk^ w zastawę wziąć. .. porosizepl^O: ustawi* 
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ćmie. na te obiedwie ziemie ski^^źy piwd Cę^wrzeBi Jmioi^i 
pned Wezyrem i Kajraakaiiem , i tu przed Husseim, Baszą » 
(który daje nam lisity jego dp czytania,) udając ze z Pol^^^ami 
jedno jeste&my. Dziwujemy się z k%d on ma, a oraz uprą* 
3£amy. ieji^y to na świat nie wychodziło. 

Doroszenko jest w Gzecbrynie, jako Judasz który Paaf 
Chrystusa przedał: patrzy która potgpiiej^za^trooa, ąby; sifi 
jii cti^Pt^ycil, iktóre^nu nie ri^cz wierzyć W. K. Mość P. d. lą* 
Wojsko zaś w gorg poszło ku Biał^cerkwi do Motylowkf. 
Był tam posłaniec nasz mi^ędzy nimi. Jedni ;Kozacy powiadaM 
źe z Polakami trzymać będą; a d^dzy to twierdzili j, ze. chcą 
z«stąp1e drogę Dymitraadiowi Rajcy, Pótkownikoyt^i za-dnięprr 
skienui, który z moskiewskióm wojskiem idzie, żeby się złą- 
czył> z P. Hanenkiem, o czióm W. K. Mość P, n. m. lepiej 
raczysz wiedzieć. — P. Hanęqko zoi$tawał w ]M(ona$terz^ Piet 
ezprskjm^ t- A jeżeli przyjdzie do zawarcia traktatów pokpju« 
W. £. ])lość P. D. .m; nie racz pnepomnieć tych dwóch pąństykf^ 
wołoskiego i multańskiego, żeby Hospodarów często nie pd- 
joueiHaDD, taJ£ie aggrawacyj wielkich ieby nie j)yło, tylko to że- 
by dawali,. co należy Cesarzowi Jmć, bez innych pppressiej^ 

O Cesarzu Jmć tureckim racz W. K. Mość wiedzjęć, ii 
jest w Obłęczycy, tam gdzie most zbudował ua Dunaju. §tąn 
D^ tam d. 29. Ibris, bawi się polowaniem, ale i wfijska ma 
30 f^&» z których na 10 tys. może hyć dp bpju dobrego. Pie^ 
niędsąij/ sypie, coraz ludd wojennych, więcćj przysposabia :,przji$z 
simę IV DobruiOkićj ziemi siła wojska zbierze;, żeby na. wiosnę 
wiielką pptćgą wyszedł. Ale wziąwszy Pana Boga na pomoCi 
teraz zimą wojska do Dunaju sprowadzić, a taborem stanąć 
w mieście Bhenu nazwanćm, na brzegu Dunaju, a z tamtąd 
w gorę do wołoski^ ziemi Prutem: wszytko miasta i wsi są 
takie ponad Prutem, (bo ta rzeka miastami i wsiami bogatemi 
jqst ctsadaona), gdzje ::yvoJ9li:a w wszelakich v^o|statk;ąch odpra^* 
wować mog^. i dokazywać, gnając chleba wiele i karmy dla 
koni. ;Dp3tałby: zatiB i Biąłogrodn, Tebyni, Smąkłahpli, tych 
miast, a skoroby stanął Dunąi, bespiecznie może woj^o iść 
aż do Konstantynoppla 9 dokazując j miecząm; a.skproby Ser- 
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bowie usłyseeli ie Dunaj wojska przechodzili saiti) powdlaifti 
na Turków. Przez Ukrainę niech wojska id$, ttóm tuttf 
i Tatarowie ustraszeni będą, ani ziemia nas^a deptedcUKt^ł^ 
ani my w podejrzenia zostawać będziemy n Poganów. 

Zboża i inne wiktualia jakóto jęczmfóny, ryzę, masła^ miódy^ 
Tarcy do Ge^ry sprowadzają do ^chlerzóW, które Httiyślnie 
na to wybudtlwać kazali. Lądem wielbłądami t$ ijTwiio^ prs'^ 
wadzą, a czajkami Prutem aź do Cecofy. — Poseł li^. SL 
Mcf powraca t Krymu : prima OcL Wyjechał t Jaśs > a jadzie 
ńk Chocim bo tak rozkazał Husseim Bas^a. 

JeieH zaś Wojska W. K. Mci ordyn<ywahe będą przeciwko 
tym poganom na Chocim, potrzeba nd nkh 6 tys. dobrój (jfe^ 
choty, ze 12 tys. jazdy, także i iekkMj armdtj^, bd i to Wojskd 
\i7b0rne, a rachuje się go na 20 ty^ęcy* W potyczce wtól*- 
błądów przed sobą pędzić m^iją, żeby się bały nlezwycwjne 
dó nich konie, jfe^gimentarz^ nad wojstkiem W4 K. Md ieby 
tacy byli, któi-zyby umieli rozeznać wdjsko, bo my na strome 
staniemy a gonić dopomożemy. 

SupHkiijemy, W. K. Mcij żeby ziemi naszćj nie rabowano^ 
także i.tfe listy które piszemy żeby spalone były, a żeby do 
rąk komu nie dostały się: a co oddawca Ui^tów ustnie opowió, 
racz W. K. Mość wiarę dac. 

Prowiantu Tdrcy poncid Prutem nawieźli barfe.o wiele » 
daj Boże na potrzebę wszytkim ctn-zekia^sliinli wojsketn. — 
D. % Oct. przyszła tu wiadomość, Iż tztfey ty^iąee wielbłą- 
dów idzie do Ceeóry, któi^e dźwigają różue prowianty. Także 
wodą Prutem ze 40 albo 50 czajek idzie z żywnością do Ce- 
ćory, gdzie te prowianty składają* 

JPUnkm dmderiofum od tydiit PP. poBfitadutów, Jl K Mci 
prjsy liś^ oddane. 

Najprzód Najwyższego upraszamy, aby zamysły W. K. Mci P. 
n. mił; łaską swą utwierdzić raczył , i tę expedycyą w te 
tu kraje tak poszczęścił, żeby Pan Bóg niept^jacioł W. 
K. Mci pod szablę dał, a na^ Chrześciaństwo pocieszył, 
którzy za żywota w piekle jesteśmy. 
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Pokbrtiie^pRytćm uprAsinuny, kiedf cięikóść M tias (Mie- 
rny i potczniejśtą pogtińsk) stronę, których tiasycui 'iń^ 
mofcemy, i jak wiele chcę nie mamy co *dać, bo i ii^rt^ 
nasate prawie t nas wydarli ; abyś nas pod łaskawe i iiii« 
tosiińhie skrtydła swoje i Rzpltiśj ipnyj^ó i^aćtył, tAaźttł 
miejsce i rozkazać żebyśmy mieK swój jak Wiele nńi b^t 
dzie odpoczynek. » ' 

Jeżeli Pan Bóg, jokośmy wy*śi życzyFi, źattiysłóih W. K: Mt\ 
poszczęści, prosimy aby nam zwycziajów Abśpodai^kidi^, 
które są w ziemi, nie odmieniano: także dochody fioipd-^ 
darskl^ w ziemi, tndżież i Bojarskie, JiAko tb m^ta, bpy 
(okna solne), dziesięciny owcze, pszczelne j świobe, Mei 
sięciny ód wina i fnne prowenta Hóspbdflróra niAleżąte; 
żeby przy Hospodarach według zwyczaju ziemie zostawały"; 
G^kwie żeby nie miały óppiressiej. 

Panowie zaś Bojarowie, żeby byli Bojarami z woli } ilSbcf^ 
Hospodarów, podług tego jak dawny zwyczaj ziemski ńle^* 
słe, żeby się bał sługa Pana. 

PosSku w potrzebie kiedy będziemy ż^tfać^ ż^by n^te ddno; 
Slachtę zaś ziemską, którzy si^ zowją sługami Hdspodai*** 
skienii, żeby żołnierze nie opprimówal! i W domach ich ńi^ 
zostawali, żeby mieli cierpieć jakie uciąż€(Aft wohdś6{ ich. ' 

Ziemia wszytka i wszytcy obywatele Hospodarów Ichniciów, p6^ 
dług rozkazania każdego służbę mi^ mają^ a któfy ittó 
posłuszny będzie, odniesie karanie prawen^ starom żieih*' 
skióm, zwyczajhćm. 

Na te wszytkie desideria nasze pokornie tipi^aszamy \Vl K. Mei*, 
abyśmy mieli przywilej z podpisem ręki WJ. Ki IKS' ! * 
pi^yciśnieniem pieczęci, żebyśmy się swobodą fcreszyć 
mogli. 

Wyjechawszy Król Jmć d. 6. praes. z Lwowa, po odpra- 
wionych w drodze dwóch noclegach, a trzecim z Soboty na 
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j^Gedróle Die daleko wtelln^ski^go obozu ^roSa t^&kimf; 
skoro w Niedzielę przed południem JP. Marszałek stanął, w o- 
bo^ie cudzoziem^m 9 osobliwie nie daleko mogiły o półtory 
mile za Gliaianami i z armatą ustano wiODym^ t9mź« i Król Jmć 
po obiedzie wjechał : gdzie z rozkazania IPP. Hetnmaów, do 
przyjęcia najaśn. Pana wszytko polskie i cudzoziemskie wojsko 
w pole wyszło było^ i tam w szyku porządkiem swoim, na 
triy dwięrci ipjlę we cztery iszeregi od IPP. Hetmanów usta-: 
wionę z arj^iatą, nc^^ekiwało przyjazdu Paóski^o. — Gdy się 
t^dy Król Jmć z dworem swoim ;zbljźałt IPP. Hetmani koronni 
(^bądwa i inni Mugnates w wojsku obecni, jako to: VP. Wo* 
jewodpwie kaliski', ruski, sieradzki, JP. Chorąży kor., JP. Pi- 
sarz polny i inni wszytcy, na stajanie od wojska skoczywszy, 
zajechali mu drogę, i z całą przywitali submissyą, a interim 
z 6ciu dział przy wesołym trąb i bębnów applauzięy sąlv^c dąpo. — 
Po pniyvsritąniu zaraz, Król Jmć objeżdżał wojsko na dobryai 
białym koniu. . Tuż przed nim, przodkow^ł JP* Marszałek w. 
kor. także na białym koniu, a. JX. Podkanclęrzy i inni Ich- 
ipcię, po stronach jechali. Gdy się zaś Król Jmć do którego 
zbliżał póiku ; każdy z Ichmciów przed swojemi półkami na 
żartkich i pięknie przybranych stawali tcąniacb, przy składaniu 
chorągwi, ijgłośoym wojskowćj muzyki okn^ku witając Pana. 
Przyzi^ć {trzeba vże piękne, i tak wrynsztuiiku wojennym jako 
tąi kopiaci;;^ porządne, widziane .było dość gromadne wojsko, 
któremu się oum ^(upore cudzoziemcy .dziwowali, choć jeszcze 
trzecićj części wojska niedostawało , bo pieszych regimentów 
10 albą U nie było więcćj, usarskich chorągwi z ośm» a pan- 
cernych 27 jąi^cze nie ściągnęły były. 

. Po obao«ooćm wojsku jechał Król Jmć do namiotów swo- 
ich, nie daleko armaty rozbitych, prowadzony od wszytkich 
Ichmciów; a tym czasem ze wszytkich armaty 40 sztuk, ognia 
dano. Także regimenty piesze i dragańskie, jeden po drugim 
salwę po razu dali, toż i polskie chorągwie w bataliej staną- 
wszy czyniły,-^ potymdo swoich Toześli się obozów. 

^!Bi^9JfAi^;/9n^d' ppj^uijoiem w Ponjedziałek przyjechali do 
K^ólji ., ijpcl^ PF, H^aoi ; litewscy : W?^byli i PP. Wojewo- 
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dowie kijowski i bracia wski, którzy pospołu witaM-^róla Imć. 
Tegóz dnia agitowało się Consilium heUimm^ na któriim sta- 
nęło, aby wojska dal^j poszły z JPany Hetmany ai pod Trę- 
bowlę. Tam mają się złączyć z wojskiem Ktewskićm, które 
juz mil dwie za Beresteczkiem było. Więc we Środę^ prze- 
szłą (d. 11. %hri$) ruszyła się armata z piechotą, a kwarciane 
wojsko wczora (d Vi. %hris) z JPany Hetmany. — JP. Cho- 
rąży kor. naprzód poszedł źe 20tą polskich eborągwi a 12 
Draganiej,.Micdzyboż i inne miasteczka odbierać. 

Król Jmć bardzo słaby dziś nazad do Lwó^a powróiiił, 
i stanął w miekie w Biskupic)' kamienicy; Chciał koniecznie 
iść dalój z wojskiem, ale mu wszytcy cHa tak słabego zdrowia 
jego rozradziH to. I tak z wielkim swoim źalera przyszło •mu 
nazad się wrócić. 

Z Wołoch m'emal codzięń bywają do JP; Marszałka w. k.> 
poselstwa, óflarując się mu we wszytkićm, 'ale sub %oc coff 
dithne, aby wszytcy in suo słatu zostawali, a ieby ich nie szar- 
pano, obiecują dosyć na wojską prowiantu z magazynu tu^ 
reckiego, na Cecorze wystawionego. — Ciż przestrzegają, ie 
Husseim Basza ludzi nie mając, zbiera kilka tysięcy wielbłą- 
dów, chcąc choć słratagemate wojsko nasze zmieszać 5 ale nasza 
piechota z armatą bardzićj go konfiindoje. Ż Międżyboźa; 
Baru, Jazłowca, juz pouciekali Turcy. P. Zbroźek Rotmistrz obie- 
cuje na' inszóm miałkićm miejscu przez Ditiestr most wystawić!. 

JX. Referendarz kor. dzisiaj wyjeżdża po Królową JĆjmć, 
żeby lu do Lwowa przyjechała, gdfł J. K. Mość w słabćm- 
zdrowiu zostaje. 

dnia 17 Oetobris 1673 roku. i 

JP. Hetman i Marszałek w. kor. dnia wczorajszego, y^edłiig 
omówionego jeszcze pod Skwarzawf czasu m Consilio przy 
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bytności h K. Ąfci, staaął (M Dobró*wodami. A dnia dwiej* 
3.zeig o partya Xcia Jmci P. Wojewody bełzkiego na toż przyszła 
mielce, na którćm i wojsk. W. X. lit czekać umyślił byt. — 
Ale wziąwszy wiadomość, iź jeszcze mil ośm $% od tego nucś- 
aca, przy któróm wielka niewygoda wojsku, i pora wąjenną 
ustępHte, widziajio się Jmci ruszyć się nad Dniestr ku Raków- 
cciwi, aby tćm prędzćj most prze? Dniestr przy obecności JP. 
Marszałka stanąć mógł, dla którego przygotowania potrzeb, jako 
promów, łodzi, czółen i spławów, wyprawiony P. Półkownil^ 
Motpwi^ło z mn.wersałem do pobliźszych miast, miasteczek i 
wsi, aby prpiifiów cokolwiek będzie mógł zasiądź, onę jak naj- 
pręd?^ na miejsce sobie od JP. Marszałka naznaczone sprowa- 
dzał^ na które JP. Marszałek w. k. prędkim pospiesza biegiem. 
Dnia wczorajszego powrócił nazad podjazd pod Ja^łowiec wy- 
piay^iony, i nie źle gościwszy dobrego przyprowadził języka: 
zciWi§ go Achmet, chorały janczarski z praesidium jazłpwfikje*' 
go, którego konfessata takie: Osman Basza dowiedziawszy się o 
wciJsKach polskich, ii }w blisko tychtu przybliżają s|ę krajów, 
posłał do Halil Baszy, aby za nastąpieniem wojs^ polskich 
wcze^pie mu obmyślał sukkurs; który mu odpisał, ie ja tobie 
żadncigo sukkursu dać nie mogę, ale bliźój ciebie są, i w prędce 
suk^ursu Kapłan Baszy spodziewaj się we- 40 tysięcy. Z Hu&* 
ssm Bfiszą drugie tóź tu jest 40 tys. pod Gbocimem, z 8^7 
Ąchmęd Ba&^ą 20 tys. idzie, dość tedy będziesa miał posiłków. 
Między innemi i to powiedział, źe Świn Aga dnia wczorajszego 
sta^^ć miał w Kamieńcu, który jest posłem do Hetmana wa- 
szego najwyższego, mając przy sobie Podskarbiego hetmański^a» 
a idzie do was pytając się, jeźli roku przeszłego pozwolony 
oddacie haracz albo nie? jeżeU chcecie wojny, czy t&i pokoju 
za oddaniem haraczu? Powiada 1 to^ źe te wojska które tu do 
ty^aiai stały z Ho^seKn Baszą, takie Emiry miały, aby ||k>- 
kojnie na granicach stojąc, źadnćj okazyi i niechęci niedawali 
Polakom, ał do S. Dyipftra, o którym czasie pora wojenna tu* 
recka ustawać zwykła.. Tenże język powiedział, ie na Kamień- 
cu, jjęstdwócb Ba^w, Halil Bas;^ i Murta^ 9aszą; Husseim 
Qas^ i Sęjm Bas^a w (^locimiu, Sąjdy Achmęt Bas«a» i^tó^ 
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rego ojciec w Węgrzech wojjętwał, powiadają źe w 20 tygięcy 
miał przyjść do nich pod Chocim. Za zbliżeniem się tedy wojsk 
naszych ku ich wojskom, wyprawią do nas zbrojńo, upominając 
aac o oddaeie haraczu, abyśmy im deklarowali wojnę, irtbo ze 
dotrzymałby pokoju. -r- Posłał tedy JP. ItfansTiąłek komnmnifeująe 
t;ph wiad^ośol JP. Qe^aD0wi litąwsk.^ oraz gp prQsiąc» abj 
nąę mieszkając ku Onii^trowi pospieszyć z wojakiem W^ X. lit 
dbcia^ poąięważ c^as droższy nad złoto ubie^ i pprą wcaenną, 
Alęć iubośniy nie da]jekQ ^aMi^ ch^gwiQ bardzo kiise, od któ-i 
rycb bez wsl^rdu nię wyje^d^a ajle qcieka Towariy^two, dąpićToi 
piącjhota z ręa>nBi^»^w* którym jeszcze i^im głód ani Ućda 
nie' dokuczyła, tjlko. str^ięb, ipląmo wicie wyinrąwy Wojewódi* 
twa ruskiego, których weszło do obotu ^ Skw«rzawą 120«f 
ą lM^B)asz taraz 60; Joi się i « regimeDtanu^rugiemi: dzieje, 
mianowicie JP. Wojewody pomorskiego; a toć jest /rufiltia m 
\voj0e takich zaciągać któirzy się boją* 

139. 

Go tąm Jk^ ii^iaKróJa Jipci szczęśliwie zdziałaliśmy, oznaj* 
miyę. Najprzód podwód sto wMtUśniy z prowiantami, które 
więźli do Kaifiieńca; przy ptcb Agę znacanego, wszytkiego Woje** 
w^ód^wa podQt^kięgo r^d^cę, i z nim kilkunastu Turk6w. Po«^ 
tęni pośiiś«Ąy d^ićj pod iliędzyboź, gdzie miasto wziąwszy^ 
szturm do zamku przypuściliśmy. Forty dobywszy, już nie 
mieliśmy, tylko na półtora łokcia dobywać się; ale dali znać 
Turcy źe chcą się nam jutro poddać dobrowolnie. Stanęło tedy 
armisticium dajatM do tiina>, i kam nasajulrz wyśli Turcy 
a;. zamku.. 

> :^Ckiporządziwszy tedy JP. Chorąży kor.» dzisiaj jeszoze ku 
Oiąirowi ruaza się, gdyś pfrimpąlfi struoiJi cofuit^ kiedy Krzyt< 
ceyuaki zdechł f o czćm pewna wiadomość. 
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% Ijw^wdu dniu mb. Oct. M0T3, 

' SX. Reiferendarz w przeszły Piątek wyprawiony odKr^ar 
Mci, aby dał wiadomość Królów^ WJmć o słabćm zdrowiir 
J/K. Mci, wifec aby był Królowój Jćjmć do Lwov^a przewo- 
dmkieiiK— Zdrowie Króla Jmci juz trochę uzna wa poprawę, 
acali ,da P%in Bóg paroxyzmy się przesilą, i do dćrwtyćj przyj- 
dzie czerstwóści. — Przy Królu Jmć z Senatu niicogo niema; 
tytko sam iX. Podkancierzy. JP. Marszalek nadw. kor. wczora 
db'£anei]ta odjechał. Zabiera się na dłliissząf residencią, -czę- 
ścią ex\rati(mibus zdrowia Króla Jmei, częścią tHa tego aby 
bliiszą była z wojskiem korrespondencya. 

Od JP. Marszałka w. kor. jui dni kilka zadnćj niemasz 
wiadomości. W Poniedziałek było doniesienie, że wojsko do 
Trębowli zbliżało się. Litewskie wojsko już było w marszu, 
i pod Dobrowodami z koronnym ma się łączyć. — Daje znać 
JP. Marszałek, źe od Porty idzie Aga, wielki człowiek i zna- 
czny; ale takie jest zdanie J. K. Mci żeby do Lwowa nie tru- 
dził «ię: tam gdziekolwiek ma być zatrzymany od JP. Hetmana. 
Oznajmiwszy materyą o Legatiej, za deklaracyą J. K. Mci ma 
być odprawiony. — Kaczorowski który do Krymu jeździł, jui 
powraca i daje znać, łe Han krymski bierze na się mediacyą 
dp traiktoweńnia, z ctim isję i Hospodar wołoski odzywa. Bze- 
zwi^zy jednak pokój będzie, kiedy wojsko nasze jaki uczyni 
esperiment -^ JP. Chorąży kor. który podjazdem poszedł we 
30. chorągwi, ma jui w Międzybożu gościć. JPani Marszał- 
kowa i Hetmanowa w. kor. d. 18. i m. w Jaworowie po\^fłft 
eóirkę. 

m MAD09PU a. 2m. oct. Mmwa* 

Król Jmć pozdrowiał, i nadzieja w Bogu że prędko da 
konwalescenciej przyjdzie. Posłannik mo^iewskijstariął ta przed 
kilką dni: hramotę pnyniósł, w któr^' nic osobliwego niema tyfto 
awizy, i o Husseim Basty źe ma mieć 60 tysrięcy przy sobie 
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pod Chocimieiii : co jawne bajki, gdyż dowodna wiadomość , 
że nie ma więcćj nad 20 tys. — P. Petrykowski Starosta nur- 
ski, dobry bardzo i grzeczny kawaler, umarł w przeszły Po- 
niedziałek: wakans po nim, dwie wiosce, dano P. Stolnikowi 
różańskiemu rodzonemu jego. — JP. CSiorąźy kor. Między boi, 
Zynków i Satanów odebrał, Kiaje skarbowego tureckiego poj* 
mał, wozów z prowiantami kiłkadziesięt zdobył, i przeszeA 
ku Barowi, który rozumiem podda się. — Krzyczyński, Lipków 
Tatarów przywódzca, zdechł. Wojsko nasze jui Dniestr prze- 
bywało d. 21 praes. i ku wołoskićj ziemi prosto marsz obraca. 
WojAo W. X. lit jui^się złączyło. DeUb^atoriae przed -Sej* 
mowę wychodzą, i jui je wysyłamy. Królowćj l^mi spodziewa-' 
my się na WW. ŚŚ. — Nabożeństwo odprawuje się po ko- 
śdołacb, firo felici suceessu armorum. 

Król Jmć z łaski Boź^j w lepszym jest stanie poprawy 
idrowia. Na Niedzielę za pewne spodziewa się Królowćj J^mć, 
chcąe z nią wspólnie residować. 

W przeszły Wtorek zi»iadł»y Król Jmć publicznie na 
Majestacie, odebrał od posłannika tnoskiewskiego (który tu d. 
21. prae$. stanął,) hramotę. Omt&fUa jćj są najwięcćj kom- 
plementów i obietnic, wszelakich przemysłów przeciwko spol- 
nemu nieprzyjadelowi Ghrześcia^stwa. Powtóre, oznajmuje o 
expedyciej kałmud&ićj i ^erkowój w Krymie ; dalćj, oznajmuje 
ie źadnćj niemasz potęgi nieprzyjacielskiej w wołoskićm pim« 
stme, tylko z Husseim Baszą 6000 Turków w Kamieńcu. Na 
ostatek życzy, aby Król Jmć dla nabawienia strachem nieprzy* 
jaciela, wojsko swe ku granicom posłał, upewniając, że Ce- 
sarz turecki bać się będzie i dalszćj odstąpi imprezy. To tedy 
przyniósł ten posłannik, który nie zaraz podobno expediowany 
będzie i zatrzyma się aż od JP. Marszałka w. kor. w tćj rze- 
czy deklaracya będzie z obozu, którema kopia hramoty posłana. 

Z kancettapyi koronnćj^ za intimacią JP. Marszałka w. k. 
(który w tćj materyi imtanterjdo Króla Jmci pisał) wychodzą 

Spominki T. II. Ig 
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uniwersały do samego Wdztwa jruduogo, aby at km tnleoRMi 
ślachta wsiadała, i dla większego bespiecsemlwa alanęłia na 
passadiy ponieważ latłowiec prae anguslia Umporum oriaiouy, 
i niepncyfaciel w oim peaostał. 

Do IPanów Senator6w wysłane detibtratoriae, a^dąjąc nia- 
nia loimiGiów gdcie? czy w ŁiiUioie esy w Lwowie, i jeidi 
iwa idbo sześć-niedzielny, jako udgprędaii zfoźyć Scpi? jPIro*^ 
pomitUur oraz tym Imcion nie wydanie podatku, nie zapłatę 
wojsku ete. 

Teraz czekamy wiadomości o didszym procederze, a pewnie 
w tym tygodniu odprawki się musi, daj Bo^e azcięśliwiel a nie- 
przyjacielem ezperiment, od którego juz blisko, bo kdwo o nril 
7 lub 8 wojsko było. , . 

Okazyą śmierci Krzyczyńskiego to być miało jak mńwią, 
że się gdzieś z litewskiemi zeszedł, i dzidą mu się dostać 
miało, o czćm czekamy jeszcze co pewniejszego. 

P. S. Przyszła wiadomość z obozu, 4: d. 23 praes., takie 
z pod Łuki, te wozów potonęło i ludzi nie mało, a wazytko 
ze swćjwoii ludzi lóźnydi hfdtajsłwa, którzy oślep leźli ai ich 
ledwo odegnano. Drogość wielka w wojsku i piechota poczyna 
słabieć.-- Jazłowiec obiegł JP. Starosta doHÓski d. 22 Oeiobrią. 

JP. Chorąży kor. wszytkich Lipkói^' którzy byli w lfię4B]r* 
boau wyciął: poszedł na Bar, pewnie i ci poddadzą się. Kapłan 
Basaa idzie w 10 tysięcy na pomoc Husseim Baszy pod Chocim* 

HaUl Basza za Podskarbiego swego jeśli zyw, obiecuje 18 
tysięcy czerw. zł. — Piszą i to, że na róinych miejscach trzy 
partye tureckie poznosił JP. Cfaorąiy kor. — Mieacian Polaków 
naszych, Halfl Basza z Kamieńca wysłał do Chocimia nie ufi^ 
im, i dwóch xięźy z nimi. Zgoirzi^o tam kilkadziesiąt domów» 
którą winę na nich kładzie. 

143. 



JE oiba^m mm Mmiestt^em <!• ao Oct^r^ r. M(9T9» 

Wojsko litewskie pod Jazłowcem, nie łatwym do wzięcia, 
część zostawiwszy, zbliża się bu obozoin kor. na tęi pnepra- 
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wę. A źe promy przepuszczane bjiy, na affektacją JPP. He- 
tmanów litewskich, nie dobrą tani zasiawszy przeprawę, do góry 
je ciągnąć tnowa muszą, ńie bez szkodliwej zwłoki; do których 
pisał JP. Marszałek w. kor. zaklinając na miłość Boga, aby co 
prędzćj pospieszali, ponieważ Hospodar wołoski od nieprzyja- 
dela d. 27 uszedłszy, dat znać o tćm prosząc, aby mu co prę- 
dzćj JP. Marszałek wojska na posiłek przysłał, co Jmć uczynił, 
komenderowawszy Pana Generała Koryckiego, a sam się d. 30 
Octobris ruszył do uderzenia na nieprzyjaciela. — Kapłan Basza 
idzie; juz stanął na Gecorze. Obawia się JP. Marszałek, aby 
dla spóźnienia się wojrta litewskiego, nie złączył się z Husseim 
Baszą. Chce się JP. Marszałek resoluU % nieprzyjacielem roz- 
prawić: prosi p0r amofrem De( o pieniądze na lenungi dla pie- 
chot, gdyi co miał swoich pićniędzy wszytkie na nich wydał. 
Aga turecki tegoż dnia stanął nad Dniestrem: przyprowadzony 
do JP. Marszałka, ceremonią tylko od Wezyra uczynił, listu 
jednak nie miał tylko do samego J. K. Mci od Cesarza tureckie- 
go. Kazał mu powiedzieć JP. Marszałek, iź Król Jmć zlecił 
mu wszytkich posłów do siebie idących przyjmować i słuchać. 
Odpowiedział, że to być nie może, bo tego listu nie tylko Mar- 
szałek ale i Podkanclerzy nie może odpieczętować, bo w nim 
wielkie i stawne imię Pana mego. Prywatnie pytany z czóm 
posłany? nic z siebie wyrozumieć nie dat. Posyła go tedy JP. 
Marszałek do Lwowa. Idde przy nim P. Kaczorowski z Kry- 
mu powrócony. Die tU$. Octobris pod Łączką JP^ Marszałek 
łączyć się miał z Hospodarem wołoskim: snąć że się nie mają 
do pokoju .Turcy, jakeśmy się spodziewali przez tego Agę. 

144. 

Krółowa Jćjmć Pani nasza stanęła tu w Poniedziałek bli- 
sko przeszły, ze wszytkim swym dworem szczęśliwie* — W tenże, 
dzień samym zmrokiem pićrwszy śnieg tu spadł ż takim mro- 
źnym wiatrem, że nazajutrz gruda była wielka, i do tychczas 
potężnie trwa, 

18. 
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145. 

Król Jmć w swojej chorobie extremis prawie laboratf 
któremu lubo się diiś rano w prawdzie poprawiło trochę, wie- 
czór pokaże dalszą melioracią; atoli po nocach bezsennych, 
spał dziś spokojnie dwie godzinie. Mowa przecież Doktorów 
o wątpKwyns stanie zdrowia przestrasza nas, co daj Boie! aby 
się odniieniło. 

146. 

Zdrowie Króla Jmci i iycie, według zdania Medyków, 
nie długie i nie pewne, zgoła nie bierze mu się na poprawę* 
Sam tylko Pan Bóg może go cudownie uzdrowić i z tych cię- 
żkich uwolnić paroxyzm6w (*). 

Aga od Porty poseł przyjechał sam, skrzynkę jakąś przy- 
wiózł i list do Króla Jmci ; co za prawdę suspeetum^ i oba- 
wiano się aby tam nie były jakie prezenty z ujmą powagi 
Majestatu J. K. Mci: dla czego nie miał audiencyi i bodaj bę- 
dzie miał. 

, Wojsko nasze już Bukowinę przeszło. Soczawę osadził 
JP. Marszałek w. k., gdzie żona Hospodara wołosk. zostaje, 
i innych Bojarów wołoskich fortuny i małżonki. Go godzfna ocze- 
kiwamy dowodnćj wiadomości z obozu, o jakićm dobrćm driele. 

JX. Arcybiskup lwowski w przeszły Poniedziałek przyje- 
chał, a IP. Marszałka nadw. o jutrze spodziewamy się. 

14l». 

Po wiadomościach z obozu w przeszły tydzień, na wcho- 
dzeniu wojska naszego do Wołoch mianych , żadnego rzetelnego 
z tamtąd przez siedm dni uwiadomienia nie było, że do tych 
czas wszytkim tajno jest, jako tam w nieprzyjacielskii^j ziemi 
wojska nasze gosczą; o których tylko z odgłosu wiemy, że na 

(^) Król Michał umarł tego samego dnia , 10. Listop. r. 1673 o godz. 
9t^j rano w Lwowie. 
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*dwie częsei są rozdzielone. Jedpa, .to jest lewe skrzydła z X€kiii 
Jmć Hetmanem polnym kor., JP. Chorążym kor. i z uiektóremi 
półkami litewskiemi, obledz miała Husseima Baszę pod Gboci- 
mem zostającego, i tam go w ścisłym zatrzymywać głodzie. 
Druga część 1. j. prawe skrzydło z JP. Marszałkiem w. kor. i 
z JPP. Hetmanami litewskimi, miała iść przeciw Kapłan Ba^y, 
od Cecory na posiłek Husseim Baszy ciągnącemu. Go się tedy 
z tych wieści wynurzy, (daj Boże szczęśliwie!) ukaie poczta. 

Die 6 praes. stanął tu Aga turecki w poselstwie, (który 
będąc w obozie polskim na przebyciu Dniestru , nie chciał zdać 
relacyi JP. Marszałkowi) do Króla Jmci przysłany. Ten dosyć 
pompoje okazał się, abowiem ma przy sobie więc^ nit 60 koni 
bogato przystrojonych. Z czćm jednak przyjechał, żaden tu wie- 
dzieć nie moie, ł)o żadną miarą nikomu przywiezionych niechce 
oddać listów, krom samemu Królowi Jmci, do którego jest 
w poselstwie a nie do kogo inszego wysłany. A że na przy- 
jeździe jego zdrowie J. K. Mci jest w niebespieczeństwie i au- 
diencya mu dana być nie mogła; tedy mu powiedziano aby, 
ponieważ listów nikomu oddać niechce, kosztem swoim susten- 
tował się do ozdrowienia Króla Jmci, co wszytko uprzedził 
niespodziewany z żalem wszytkich zgon Króla Jmci, gdy nam 
go Pan Bóg po nieuleczonych paroxyzmacb die 10 praes. rano, 
na odchodzeniu poczty lwowskiej, z tego świata zabrał pod czas 
kiedy Msza ś. się odprawiała w pokoju, między O a 10 godz.; 
za którym Ojczyzny nieszczęsnym przypadkiem, i ten Aga po- 
dobno do Malborka albo do Rawy będzie odesłanym, skoro 
tylko deklaracya od JP. Marszałka nadejdzie. 

148. 

Lipkowie Tatarowie widząc, że wojsko nasze oddaliło się 
z tutejszych krajów w wołoską ziemię; wypadli z Kamieńca 
i zapadłszy aż pod Zbaraż, bydła moc zabrali i do Kamieńca 
zapędzili, i w ludziach tćż wielką szkodę uczynili. 

Król Jmć niżeli skonał, zapadł był w letarg kilka godzin, 
gdy się Msza ś. przed nim odprawowała; a w tym więcćj do 
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siebie Doktorów nie kaMWszy pustcza^, cum summa dispoii* 
tume życie takoiiczył; zostawiwszy ^bkcessoiią dobr Królowa 
Jćjtnć. — Testamentu exekutoratni obrał Biskupów wyłazych, 
także Wojewodów i urzędników koronnych i W. X. litewak. 
Ciało z tąd poprowadzą do Mogiły pod Kraków, gdzie zosta- 
wać ma do ostatniego pogrzebu , także i dwór wszytek do roz* 
prawy. Przy ciele zaś będzie residował IX. Arcybiskup Iwo* 
wski, który tćż z tąd ciało poprowadzi 

149. 

Nasze domowe nowiny są te: Królowa Jćjmć dostawszy 
we Wtorek (d. 7. Not.) przez pokojowego umyślnie wysłanego 
wiadomości y w jakich niebespiecznych terminach zdrowie J. 
K. Mci zostawało; puściła się nazajutrz [d. 8. Nov.) w drogę 
ku Łwowu. 

Lubo jeszcze poczta warszawska nie nadbiegła, 2e jednak 
w drogę się biorę , z Lwowa W. M. Paiiu niski oddaję pokłon^ 
i w Warszawie nie zadługo życzę sobie W. M. Pana uściskać. 
Sam co jest do wiadomości, namieniam W. M. Panu. — dato 
Króla Jmci o przyszłym Piątku prowadzą ku Krakowu do Mo* 
giły, gdzie czekać będzie pogrzebu. 

Aga turecki po śmierci Króla Jmci miał audiencyą u JX. 
Podkanclerzego, i list oddał, w którym Cesarz upomina się 
haraczu i dotrzymania paktów. W ostatku wojną grozi, i woj- 
ska tak mnogie wprowadzić do Polski obiecuje, których ziemia 
nie strzyma. Będzie zatrzymany do konwokaoiej^ de War» 
szawy podobno go odeśłą. 

Rozprawa z Hussęim Baszą albo i z Kaptan Baszą, jeżeli 
jot doszła, dowodni^ jeszcze me mamy wiadomości* 

iX. Podkaacleny wozora ^e Lwowa o^echat 
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Komteya się itcr^, i DyrditoreiB jest P, Korąenionnski 
Staroń koi^iaiisdii^ Same l^iko radinnki potoroów mają slf 
na mii odprawov«^d 

Po nopisaniu listu, pifeychodzi \riadomose ii Husseiiii Ba* 
sza ZDiesiony, sam ledw^o do Kamieoca iszedł. P. Łtmtsj 
kor. zabity w potneMe. CSzęść ^ska ruseyła się 2a Kapłan 
Baszą ku Dunajowi. 

O rozprawie naszych z Turkami ai nazbyt prawda- Obóz 
zoieaióno i niałoco tój kanalie} do KanniBńca uszło, iancjeirów 
legło na placu 8 tys. 

Dan z Jaskimi.... r, 1613. 

Z najprzedniejszych Paarów narodu Jenksowregó, aaprawoo 
spraw Bzpitćj kidu nazareńsUego, pobkich aiem Króhi 
Miecie pnyjacielu aaśzf -*- Niech sprawy twoja na^ dobry 
koniec pńyebodaą. 

Gdy dojdzie list nase wysoki, do wiadóiiiośei podB^emy: 
iż rządzca państw naszych, t j. najwyższy Wesyr naffiActamat 
Basza, któremu Panie Bole przyczyniaj powagi jako słudze 
naszemu, przedtyra do Kanclerza waszego z wybornych Panów 
narodu Messiaszowego, Andrzeja Olszowskiego, posłał list, 
w którym ił według laiędży obiema naroianu postańomoiićl zgo- 
dy, co rok najjaś. Porcie naszćj dorocznego podatku odsj^ać i ^o* 
darunkił dać nie motecie; tedy tć| umowie przeciwna odpowiedź 
przjrsMJła. - Potifzeba bj^o 2 f^h ^atnecoików aprowadać piae«* 
flia ,■ a 4» ty«hczas nie' sprowadonliśeie. Tedy tych pakt ro^r- 
Wianie 't was w4doihe jest, i ti^ w krotkikn oa«sie związaoi 
zgodę orf godzi. się po^ucić? — Zsiiaszydh miaA pogram** 
ożnycb Ładn^ ofcaziej wita nie dat¥aii; zaczćm, jako pi&w^ 
ama^wa stanęła przez zoacanego po^a, aby tea podarimdk 
IHfiysłaó, gdył ezas na Ś. Dymitra minął. -^ Jeiii chcecie że** 
by te pakta trwał; tia "^i^ki między na lani, tedy tę otbawę 
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zachowajcie, podarunek odeśłejcie zawciasu, i zameczki pod- 
dawajcie. A jeśli tego nie uczynicie; to }uŁ rozerwanie pakt 
od was się zaczyna. — Za pomocą Boga najwyższego do ziemi 
waszćj pewna nasza wojna, i za łaską Bota z wojskiem, ze 
ziemia nie będzie mogła atrzymać, na początku wiosny na was 
idę. Bądźcie gotowymi. Teraz prześwietny list nasz, dla do- 
stateczności od najwyższych drzwi naszych przez Husain z Mu- 
stef^rikow znacznych dziadów i poważnych posłaliśmy. Gdy 
przybędzie ten nasz list, zrozumiecie z niego, i pomienionego 
posła jak najprędzej przysyłajcie. 

X W^rsofuwff Omia M7 Nom>. M€73 foflrtf* 

Królowćj Jćjmć spodziewamy się tu dziś lub jutro, bo 
słychać ze nie dojechawszy z Janowca do Lwowa, zaszła ]ą 
nowina o śmierci Króla Jmci , i nazad się wróciła. Podobień- 
stwo jest, ze tak było; bo wyjechawszy z tąd d. 8go (jak by- 
ło wyźćj) nie mogła za dwa dni dojechać. 

O JP. Podskarbim koron, który z tąd puścił się był do 
Lwowa na komissyą, takie powiadają źe nazad powraca. 

P. 5. — Dziś samym wieczorem Królowa Jdjmć stanęła 
tu w Warszawie. . 

Jutro ma tu przybyć JX. Arcybiskup gniezn. takie i JSL 
Biskup krak. 

Dziś samym wieczorem Królowa Jćjmć stanęła tu w War- 
szawie. Przyczyna ie nie dojechała do Lwowa była ta, ii^ wy- 
jechawszy z Lublina na gościniec rawski, trafiła na trwogi od 
Tatarów, o których była wieść iź weszło było w królestwo 10 
tys., a to byli Tatarowie Lipkowie, którzy byli wypadli z Ka- 
mieńca podoi. — Stanęła tedy Królowa Jćjmć w Bawię, nie 
daleko bardzo od Lwowa na gościńcu lubelskim, i tam doszła 
ją nowina śmierci królewskićj, i do Lwowa nie dojechawszy 
wróciła się do Warszawy i dziś tu przybyła. 
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Jako z obozu nowiny przyiuosły felicem nunemm^ o wy* 
graoćj z Husseim Baszą stcsręśliwie bitwie (2. 11. praes. pisana ^ 
tak znowu toź wszytko powtarza obozowa poczta de dato 13, 
^usd. przyniesiona: toż potwierdza z wielką żałością, że przy 
innych kawalerach w tćj bitwie straconych i JP. Łowczy kor. 
poległ. 

Po zejściu z tego świata godnćj pamięci Króla Jmci, ciało 
jego d. 13. pra9$, w pałacu gdzie stał, na katafalku ezerwo- 
nym axaroiteni okrytym pod baldachimem, RegcUibus induium^ 
w koronie z bogatych zrobionćj klejnotów położone; dokąd * 
widki był odwiedzających zmarłego Pana lodzi konkurs, nie 
bez żalu wsKytkich z tak ptędkićj śmierci. Więc pićcwsisego 
dnia przy tćmże |iele JX. Arcybiskup lwowski odprawowat 
solenne Requiem: drugiego dnia i\. Suffragan, a następnych 
dni inni prałaci. Wczora, wyjęte wnętrzności u Fary poeh^ 
wano przy mszy i kalaniu, na co i kataMk był wybudowany* 
Serce ma być aż na Kda&y pod Warszawą wiezione, a ciało 
jego w Mogile pod Krakowem aż do pogrzebu ma leżeć, albo 
też one do Warszawy poprowadzą. 

Poseł turecki po śmierci Króia Jmci namyślił się, ie d. 
13.pfaM. oddał list JX. Podkancłerzemu, który mu dawał au- 
diencyą w kamienicy JP. Marszałka w. kor. Przy prowadzeniu 
z przedmieścia na dobrym i pięknie przybranym koniu: Króla 
Jmci, roiesezanie wszytcy staK pod bronią w rynku, także Drch 
goni, draband i piechota węgierska. Go przyniósł? tmUcal Ustu 
tego kopia. (Jest wyżćj). A że bez pozw<Henia Bzpltćj trudno 
go odprawować; więc mają go z tąd aż do Zamościa albo do 
Warszawy odprowadzić^ i. tamże do odprawy zatrzymać. 

W tenże dzień, za zjechaniem i&ię JPP. KoyDissarzów, za- 
częła się komissya* Przysięgali Ichmść w obecności JX. Pod* 
kanclerzego. Nazajutrz obrany Marszałkiem JP. Starosta ko- 
ściański. Instygatorowie P. Bozmanowicz, P. Chlebowski: ex* 
pensdUs rationibw aby wojskowi- nie mieli okaziej w tetu kraje 
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zjeżdżać 9 interessa do wojskdWjch z tćj komissiej relegowane, 
tylko z PP. poborcami sprawy odprawować się mają, aby woj- 
sko płacić. 

JX* PoikaDcłerzy dw<6r rocponądsiwwy, riecił dakze rze- 
czy JfX. Opatowi peplińskiemu, i jecloł z tąd we Wtorek 
I^rosto do Warszawy. 

LIST TRYBUNAŁU LWOWSKIEGO 
de data M 9. «l<*ot;. JT eTB. 

Tak aftrox fatum śmierci Króla Imci, która jiako wiszy^ 
tUdi w ogólności tak i nasze stiib$eUkm zasmiiciła, tttó wą^ 
ti^my te ju£ wiadome W. M. Pano. I Ii|^ z natury Km* 
sfcytociej %k\ Bzpitćj, wszelka władza sądów i spraw pabKemydi 
iffną nądów przybierając formę » ustawać powinna; nie zdat» 
się nam inTecięt odstąpić naszego stanowiska, dobro Indu przed 
0(»yma za najwyższe prawo mając i należyte wojska ukonten* 
towanie, nad czóm teraz przemyślamy i o to się jedynie sta- 
ramy. — Posyłamy tedy listy nasee do JX. Arcybiskupa gnieiii* 
aby przy Innotescentiacb swoich Intirrtgwi^ Mjmocnić| zagrzał 
Wttzytkicb poborców (jeśli który za tak niespodaaną rewolucyą, 
z pieniędznri i regestrami cofnął się,] żeby tu na to miejsce 
kędy i dah^ pro rakae pubUea eziiwać będziMiy, jako milprę* 
deój przybywał. — Przystępować będziemy i do podisiału try- 
beńiy» jako prawo HmensConti^lhnU mieć cbce; upewma* 
jąc W. M* Panfa, it nic nie upuścimy t powinności naszdj, 
eakotwiek do nsetelnćj wojska wszytbiego satysOikoi^j będzie 
należało. — 2lyczymy pro itOefim i żywimy w sobie w§a^ aby 
w tóm naszóm osieroceniu sam Pan Bóg progreasy W. M. 
Pana szczęścić raczył, z których cała ojczyzna nasza wielkfoh 
wygląda i oczekiwa pociech, — a teraz to donioslazy W. IŁ 
Panu braterskie nasze zalecamy usługi. 
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% IśWDOwa amim 24L* 3r0V» M0T3. 

Girio Króla Jmci, wecKug dyspozyciej JX. Podkanclercego^ 
III ieitinatum heam do Mogiły z tąd w Poniedziałek przeszły 
poprowadzone, z miasta solenniter z należną od poddanych po^ 
boioością wyprowadzone lego dnia, przy wczesnćj z dobrym 
przymrozkiem pogo(Me. Mtał tedy naprzód przy ruszenia ciałt 
w pałacu kazanie JX. Popławski , w którćm dość pięknie wy- 
wiódł iyde godnój pamięci Króla Anci» i wszytkicii do^ tez po^ 
ruszyŁ — Wiezione potym cfeło, które wszy^kie oechy Hdej« 
akie i Magistrat , ze świćcfnoni wszytcy, w wiełkiónb zgromadzę* 
Błn wyprowadzali. S^ły bractwa^ zakony i prałaci. IMgni^ 
Regni przed dałem nieśti na poduszkach JP. Referendarz kor^i 
JP. Marszałek komissarski, IP. Starosta narewski. Ita ostatdt 
w polu, ostatnie Yale et ptandun^ mM JX. Polikiewice ordy-^ 
nariiisz fardci, i tak ta cer^ntonia skończyła się. Przy «icile 
dwór wszytek, drabanci, dragani, piechota węgier»ka> p6śil 
z Panami. Jechał X. SufFragan lwowski i JP. Ref^eudarz 
kor. ; ale JP. Mai^załek nadw. dniem przedtym z iąi jeclia-* 
Wffity, miał w £ancode czdcać, dicąc takie z tamtąd do Mo^ 
giły dało prowadzić. — Poseł turecki tegoż dnia kiedy i KrM 
Jmć, prowadzony do Warszawy. 

To juz pewne, bo niektórzy Kawalerowie z oboz]ui wraca^ 
jąc donieśli, te zamek chocimski wzięty, w którym tylko kil^ 
kanaśde Turków było, ostatek iydzi i inne hultajstwo^ Pbd^^ 
Mi się d tedy iN-zez akkord, których JP. Marszałek wedhig 
słowa swego kazał na Żwaniee, ^o most Qa Diniesteae zerwał 
się) do Kamieńca ódprow^idzić. Dostatków w tym zamku źa-» 
dnych nie było, okrom trzech jam jęcznńenia. 

Szczęśliwie w Ś. Marfin wygrana, która do dalszćj Ytcto* 
riej miała była zapalić, ta aas rwojówtłat ba nafirzód wojsko 
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litewskie, za nićm dymowe wyprawy, po tych PP. starszyzna, 
a przy nich nie mało wojska do domów powróciło. 

Chciał JP. Marszałek iść na Kapłan Baszę na Gecorę, w kil- 
ku tysięcy stojącego i okopanego, i na tych kilka set konnych 
Turków w Jassiech; ale rycerstwo nasze da^j iść niechce, i 
śiachetne zamiary JP. Marszałka wstrzymuje z niewypowiedzia- 
nym ialem jego; — osobliwie gdy to za co mu dziękować i sła- 
wić go. było potrzeba, jadem i potwartą kala. Jest jeszcze 
wiele grzecznych, którzy gotoWi czymć z ochcitą co każą, ate 
więoćj takich, których jtu bardzo tęiskno. Prawda, ie się zimnu 
i^ód bardzo przykrzy, z cz^o otonała w koniach szkoda, 
w ludziach dióroby i śmierci; aleśmy już poczęli w pożywniej- 
flży kraj wchodzić. Nie wtem co ta utrapiona Bsptta dal^ po- 
cznie^ jeżeli zimą nie zwali wojny sti^sznćj z siebie; a mogłd 
to być, gdybyśmy byli z Wołoch, nieprzyjacitia ^li^ygnawszy, po- 
tym mu na wiosnę u Dunaju przeprawy bronfli. W iakićj liaszćj 
niesworze, widka łaska Boża że Ordy niemasz, boby ci co bei 
wstydu z wojska uchodzą, jak czeczotki na lepie. w ich więiżach 
zostawali.— Już z PP. Senatorów tylko są d: JP. Wda podla- 
ski, kaliski, ruski, JPP. Kasztelani poznański, podieski, bełzkij 
JP. Chorąży kor., JP. Kawaler Lubomirski, JP. Pisarz polny, 
Xże Jmć P. Pódkańclerzy litewiski z częścią wojska litewskiego. 
Inni wszytcy wstecz pośli. Jesteśmy teraz między Sociawą a 
Botuszany. Przyszedł list d. 25 od Bojarów maltańskich, w któ- 
rym nanekają na Hospodara swego, że ich oszukawszy poszedł 
z nimi od nas, a potyiti zaprowadziwszy ich za granicę, w kiba 
koni uciekł od nich do Turków, u których żonę i dzieci wza- 
stawie miał. Proszą w tym Kście o przydanie sobie Hospodani: 
radziby Konstantemu przeszłemu Hospodiorowi swraiu. Siebie 
i ziemię swoje oddają nam, ale nie wiem jako im się będzie 
mogło w takićj naszćj niesprawie wygodzić. 

Bardzo JP. Marszałek żałosny, że pnedtym udawano że 
niechciał na wojnę, a teraz znowu kiedy chce szczęśliwie wo- 
jować, nowe niesłychane cbymery przędą. — Dziś koło będzie 
g^eralne, z którego wątpię żeby się miało co na ochocie po- 
prawie. — D. 35 Nin), posłał JP. Marszałek le ticj tysiące ludzi 
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w Podole, aby Kamieniec i Bar blokowali , bronifc lin koBMim-. 
nikaciej i Lipków grassowania. Po zameczkach ci ludzie roz- 
łożeni będą, tak^pieszy jako i konni. 

P, S. Die 2S Novembrts — Dnia wczorajszego koło odprawo- 
wało się, w którćm JP. Marszałek i Hetman w. L, dziękował 
Panu Bogu za daną Yictorią z nieba, a oraz i za ochotę rycerstwa 
wazytkiemn, prosząc Rempublicam, aby ten dzień ś. Mardoa był 
poświęcony na składanie dziękczynmnia za to zwycięstwo. 

Obrani Komissarze do dystrybut i konsysteoGifj. W Wo« 
ł4tozech siła ma zostać, w Podolu i Pokaciu. Aby dó Polski 
nie chodzili, najmocniej JP. Marszałek ostrzega/ 

158. 

Gdy juz przykra zima zniewala zawiesić opera bdH, i no- 
winy w pierze zamarzają, więc teź mało teraz uddefaić moine 
wiadcmiości. — Skoro tylko o zniesieniu Hoaseim Baszy pod 
Gbocimem przez wojsko polskie dowiedział się Kapłan Ba^aa^ 
zaraz ^iem i nocą za Dunaj uofAnął, a zatym darmo się JP; 
Marszałek w. L za Prut za nim trudził, gdzie biegać, wojsko 
bardzo wiele koni utraciło, — które JP; Marszałek widząc 
niepodobieństwo prowadzenia dalszćj wojny, dyaponował i loko- 
wał na dmę w ten sposób. Część jedne wojska przy Hospo- 
dvne wołoskim zostawił, część dragą na Pokuciu, a trzecią 
część na Podolu rozłożył, dla odjęcia passów do Kamieńca, 
który easiretna adigeluTf gdy w nim tyle ludzi, że najmnićj po 
stu w jednym domu znajduję się. — Sam JP. Marszałek w te 
tu zjeżdża kraje, i ma czas niejaki w Kałuszy rezydować, do- 
kąd i JP. Marszałkowa z tąd dnia wczorajszego naprzeciw Jraei 
jechała. — Część większa wojska litewskiego poWraca do do- 
mów z P. Hetmanem widkhn, ex€oniiUo Ichmćiów wszytkichi 
Drudzy zaś zXięciem Jmć Podkanclerzym litewskim, przy ko* 
ronnćm wojsku zostawać mają. 

Powraca JPP. Senatorów wielu ad pravidmda daj Boit 
sakibria Rzpitćj. — Komissya, ponieważ Ichmć PP. Komissarze 
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ąjeżdiq4 sie> i JPP- skarbowi w krotce ta być OMją, jest po« 
spolite rozumienie że spieszoićj postąpi. 

JS WW*arsafawD9 d. &• XJbris M073. 

Za otrzymaDą szczęśliwie nad niepnyjadelem przez woj- 
sko Bzplt^^ Yictorią, i zniesienie Husseim Baszy z poteiilit 
turecką, solenne czynione było w kościele Ś. Jaira warszaw- 
skim dziękczynienie 9 celd)rante ipso devotionem hanc loci ordir 
narto d. 26. Aiot)., w assystenciej wszytkiego duchowieństwa^ 
Nazajutrz zaś, solenne takie Reąaietn wyprawione za tych 
wszytkich, którzy mężnie stawając za wiarę chrześciańską, w; tćj 
potrzebie legli. 

A że śmierć Króla Jmci inUrregnum przyniosła, podczas któ- 
rego samd Bzpita radzić musi, w czćm teraz za złćm takie 
zdrowiem JTL Nominata gnieźn. poniekąd od śmierci Króla Jmd 
rady wstrzymały się; tedy za przyjazdem w ten tydzień JX. 
krako^rskiego, JX. poznańskiego, JX. płockiego, ( Biskupów )y 
JX. Podkanclerzego kor. i w obecnpśd tu JPP. Senatorów 
świedcich, JPP: Wojewodów sendomirskiego i lubelskiego, 
JP. Kanclerza litewskiego, JfP. Podskarbiego kor., względem 
deottnciadej śmierci Króla Jmci wszytkiem Województwom, 
oraz złożenia Sejmików na przyszłą konwokacyą należytych, 
a niemni^ obmyślenia zapłaty wojsku, oraz i dania responsn 
JPP. Hetmanom, także i w wysłaniu legaciej do Ojca Ś. i do 
Cieaarza Jmd, aby w niektórych punktach Bzpitćj, a Ckristia- 
wiUUe agnoicat w tak trudnym razie subsidium. — Consitium 
teras u JX. krakowskiego odbywa się, z którego już ogłoszony 
w legad^ do Ojca S. JX. Podkanclerzy z JX. Referendarsem 
kor. — Go zaś do naradzania się z JPany Efełmanami i całtei 
w^ljskiem należytego, dwojaka po(»ta lwowska na. tćraże Gon-' 
silium naznaczona, aby jedna z tąd wychoiiila w Piątek dra* 
gt w Poniedziałek, i wce versa przychodziła. 

Giało Króla Jmd wrócone od Jarosławia, którego się tu 
codzień spodziewają. — Interea drukują uniwersały na Sejmiki, 
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któce.Bie bęią i»dpraW9wać w W^ewóAitwack d 2. Jamom, 
a konwokacya d. 23 ejusdem w roku przyszłym. 

160. 

Komissya jesżcke proIon9)waiiat za [H^yjściem listów JP. 
Abmałka w. kor., który umyślił z PP. Komfasarzami wojsku 
4mtt^Mere hybemę. — Dla tego JP. Macaztłek dysponowawscy 
w«^Of przy oddanój nad nićm JP. Ghorąieniu kor. komendzie, 
€Ł 30 iW9t9. z wojska wyjechał i już w przeszły Poniedziałdc 
w Kałuszy stanął. Tu do Lwowa ma cale na przysdy Ponie* 
dnidfak qędia4 i tu się nieco zabawić. 

Xźe Jmć P*. Wda Mzki w.Zdosiacb zostaje. Także mą^ 
ska o4Jeićhawszy JP. Hetman wielki W. IL lit, gośó we Łwó^ 
wie nie bywały, onogdąj tu na przedmieąciM u 00. Beraardy^- 
nów sfaiiK|ł, kdśąioły wazytkie i disposili^ miasta, opatrowil) 
a dziś dalój ku Warseawie myśli. . 

BO JIP. MARiSZiiL«.KA W. MOROltf., 

oD $. Vr Oi^wodu^ 6x.a^^ 

X JITowDosio^M ^mim M2i M^ecemhris MOT3 rotm. 

Powróciwszy od W. IŁ Pana z Kołac^skiewic, po dmgim 
dnio dano znać^ że Osman Basza w tO chorągwi Turków a 
7 .Gżem»78sów w Podolu grassaje* ubogim' ludziom wielkie 
czyni oppressye, passy i 1rakty.obiokowaqia i ściśi^nia Kamień'' 
catrudnL Związawszy, się cJPanem podlasMm* kióry ma naj-^ 
Idiżazą koDSyatenćyg, Tuazyłćtn aię z półloem moim, przełyfwszy 
Dniestr w.Hikreidakju stanąłem wZwiniażu, a poitym.w Nowo* 
siołce mil 5 od Kamieńca. Przybył iJP. Podkomorzy podolskie 
z którymi 4Enosząc się, życzyłem ojczyźnie i W. M. Panu przy^ 
służyć się: lecz ani Turków ani Clzemerysaów w Podofa nie 
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asastaiiśmy, bo o naszćm przyjściu pnestneźeni, pned tnema 
dniami umknęli. 

* JP. Podkomorzego podolskiego i JPana podlaskiego, na kon* 
systencyą ordynowaną od W. M. Pana wprowadziłem. Tylko 
do Czarnokozienic nie była rzecz można, a to dla nuźn^ chorćj 
i słabiej piechoty. Bez prowiantu i municiej tego miejsca do- 
trzymać nie podobna, co tak prędko gdzie i z kąd? wymyślić 
sposobu nie masz; chyba iebyś W. M. Pan cały dobry regtmeot 
co nie był in operę beUi, z municią i wiktem altn) pieniądzmi, 
za które kupując, piechota mogłaby ze trzy miesiące w gami- 
leoie wytrwać, przysłać raczył. 

Kamieniec szwankować musi, za odebraniem i opatrzeniem 
Gziumokozienic, bo i dziś z tamtąd powrócili do Btteza i Nowo- 
siółki, co im siana wozili: powiadają ie torba owsa naszćj monety 
fl. 5, wół 60 Talarów płacili, chlćb jako dłoń tałer lewkjciwy. Koń 
turecki za dwa Lewki, a drugie słabsze w pole wyganiają. — 
Kijaszko na karwaserze {*) trzeci dzień temu, wziął trzech Tur- 
ków, i list zostawił na ochotnika wofając, lubo Turczyn, lubo 
Lipka, lub Ghrześcianin, aby się zawczasu do niego przedawali, 
obiecując im w Kamieńcu wielką zgubę. Wszytkie a wszytkie 
żywności się zepsowały. 

Gdy zwykła J^aska i pieczołowanie W. H. Pana około atra- 
pionćj ojczjrzny i tych krajów nastąpi, dufać należy łasce Bozćj 
a szczęściu W. M. Pana, ie ci nieprzyjaciele w Kamieńcu albo 
traktować, albo z siebie mogiłę usypać muszą. — Nuźńość i 
słabość wojska opowiadam: dość ie strach mówić, a cóź pisać! 
Chorych siła, pieszych czćm i jako posiłkować? Na Kamieniec 
iiaglldać tnseba, a w tych ordynowanych od W. Pana konsy- 
steDCyacb nuUa spes» Zaczćm chcićj W. M. Pan zabiegać i trą- 
bą i uniwersałami, aby tego odbiegania nie czynili, a tu zosta- 
jąi^ycb wydaniem hybemy prędko utwierdzić. Co będzie nale- 
iało usłudze ku ojczyźnie i W. M. Panu, mojćj ochoty i piluości 
oie unikjię; tj&o mi W. M. Pan chei^ śwtoiazych a w pienią- 
dze i muiucią. niegłodnych przystać, a samego mnie w łasce 
sw^j ctować. 

(*) Earawanaeraj, dmn.goćdiuiy turecki. 
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Iteifkujt W. M* Panu za tę czułość/ którą odprawować 
raczysiK w powierzonej sobie komendzie, na którćj ie i dalćj 
schodzić frie ł>tdzie/ nieomylni' zostawam nadzieje. A iei>y 
w eiMnooie^fttOgl: się trzymać Kamieniec, takie rozumienie moje 
w^tćm przebyłam W: M. Panu: partye na około niego ro^ło-^ 
ione tak dysponować, aby każda z nich miała swój dzień na^ 
znaczony, któregóby pod Kamieniec jak tylko móie być naj* 
blizćj podjazdem stawały. A tak JPan podlaski z chorągwiami 
w komendzie jego będącemi, dzień Niedzielny niech ma, któ- 
rego zawszę powkiien będzie infestować Kamieniec. Ponie- 
działek ff. Podkomorzy podolski. Wtorek, które są w par* 
tiej samego W. M. Pana cłiorągwie. W Środę półk JP. Ka- 
sztelana czerniechowsltiego. W Czwartek JP. Bogusza. W Pią- 
tek , chorągwie w Studziennicy będące. ' A że w partięj W. 
M* Pana jest dość chorągwi, i juZ koło Jazłowca nie 7X)Staje 
nie do czynienia; moina te na dwoje rozdzielić, ieby podjazd 
dwa razy w tydzień pod Kamieniec odprawowały. Toć kiedy 
ras w tydzteń kaidemu dostanie się podjazdu tego, nie moie 
być ciężko nasiym, a nieprzyjaciel co moment w strachu zo- 
stawać będzie. W ten tedy sposoh racz W. M. Pan uczynić 
dyq>ozyćye, jakoby bez przestanku ten nieprzyjaciel mógł być 
infeatowany codziemnendi inkursyami. 

Regiment świeży dragański JP. Generała podolskiego po- 
słałem, którym racz W. M. Pan osadzić Gzarnokózienice. Pro- 
wiant dać dla nich z Horodynki, albo z którego W. M. Pan 
rozumieć będziesz fplwarku swego » a ja zaraz z tćj-sam hy- 
berny która nideżeć będzie temu regimentowi, wytrącę sum-* 
mę i W. M. Panu do rąk oddać rozkażę. — Języków jakich- 
kidwiek tylko W. M. Pan mieć będziesz, racz każdego przy- 
słać da mnie, abym się mógł informować jako najczęściej de 
st(Uu praesidiarionan Kamieńca. — Karawassery kamienieckie 

Spominki T. II. 19 
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przed ruską bramą, zaleć W. H; P«i JP* Genenlowi podol- 
riciemu jako najpilnićj, aby chciał pomyślić o nich, ponieważ 
tam słyszę Lipkowie Tatarowie rozgościli się na nich bespiecz* 
nie. Choćby też co i przydać Jmci chorągwi więcćj na tę 
imprezę 9 a od Tatarysza wioski wziąwszy dobrego przewodnika 
bespiecznie może Jmć odprawić tę akeyą, z. zniesieniem tych 
holtajów, bo pewnie Torcy w nocy nie wypadną z Kamiedea 
na sakkurs, i bram dla tego otwierać nie będ^l. Trwijs bo* 
wicaaa exempla, że to opryszkowie za posaessiej umtĄ Kamień* 
ca zawsze czynili, źe te karawasaery w nocy burzyli, a ucho- 
dziło im to. Albo jeieMby tei JP. Geńwał pock^riu był dt- 
^actus^ abyś W. M. Pan zażyć raczył kogo inszego, byle wia- 
dom^o pozyciej tego miąjsca, na któróm się te najdiiją ka* 
rawasery; aby pokazał drogę do tćj im[Hrezy którą intimiyę W. 
AŁ Panu. Kijaczko bardzo się nam pod ten czas przyda, non 
eMkmnmdui jako sam W. M. Pan oznąjmować raczysz. 

163. 

m Wmw^szmmjfg ^mim MS necembris M0W9 rmttm* 

Po przywiezieniu ciała J. K. Mci do Warszawy, dla trudno- 
ści drogi od Krosna wróconego d 11 prass.^ które (ego dnia 
na noc złożone było we dworze JP. Wojewody sieradduego^ 
nasąjutrk po pnygotowaniu neczy dó processiej iałobnćj nale- 
żących, zwłaszcza trumny którą tu robiono, złotym altembaśem 
obit^', za zgromadzeniem się zakonów i cechów miejskich, przy 
roorządzeniu JP. Kanclerza Ktewskie^ tćjże^introdukeicg; ciało 
Króla Jmci do zamku warszawskiego procHsimcMter. zaprowa- 
dzpne i koUokowane na majestacie w t^że izbie, gdzie dała 
zmarłych Królów złażone bywały. 

W czasie tego wprowadzenia poprzedzała gromadnego por- 
ipthtwa assysten^ra, za tą następowały porządkiem zakony, a 
za niemi świeckie dochowieństwo, — za którćm śli w inftiładi 
pwtificaliUer ubrani JKża Biskupi poznański, kyowski, chełmińakiy 
JX. dominat płocki, a za tymi trębacze, dobosi i muzyka smutne 
wy|^wq«B treny, ciała zaś otaczała zwykła Gwtfdya po obu 
stronach idąca. Całun aiamitny czerwony, i krzyżem cef^a- 
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stym ełotogłowyni, na którym tramna stała, trzymając się za 
kraj onego nieśli wszytcy urzędnicy kor. i lit, takie dworzanie 
{^sekretarze po bokach idący. A w tym gdy ciało włożone 
było na majestat, miał Summę śpiewaną nad nićm JX. SuSta- 
gun lwowski, przy różnych inszych czytanych mszach: gdzie 
nad majestatem zawieszono dziewic lamp srebrnych, a koło 
katafalku 24 postawników zapalono, które i teraz codziennie 
goreją, przy devotłq cddzienniśj, do którćj cztóry ołtarzyki po 
bokach wygbtowahó. Pilnowanie ciała tak we dnie jako i w no- 
cy, rozpisane przez JP. Kanclerza litewskiego., tak duchownym 
osobom dworem się bawiącym, jako wszytkim urzędnikom oboj^ 
ga narodów tu przytomnym, i dworzanom J. K. Mci. 

Nim jednak ta processya zaczęła się, JX. krakowski min- 
mo mam odjechał z tąd do Iłży, a z tamtąd do Rielc na święta, 
mając wprzód nawiedzić JX. Nominata gnieiń. w Skierniewicach: 
co -także uczynił JX. Podkanclerzy, wyjechawszy z tąd dnia 
wczorajszego do Opactwa swego jędrzejowskiego pod Kraków, 
z tamtąd na kowokacyą rediturus. 

164. 

2 Mśwowa Omim MS M^eceimbris M9T9 t- afttr. 

Jchmć Panowie jeszcze tu we Lwowie tęskliwie czas tra- 
wią, czekając na JP. Marszalka w. k., zawezwani listem Jmci 
do ułatwienia dystrybuty chleba zimowego wespół z sobą, — 
w którym pręc&ą swoją obiecywał bytność. Dla czego prze- 
prawiwszy się przez Dniestr Ima Xbris, wszytkie swoje z znu*" 
ionemi końmi zostawił wozy, a sam saneczkami tylko do Ka-* 
łuszy pędził. — Dnia 5 prms. mimo Stanisławów miasto JP. 
Wdy kijowskiego jadąc, rnusiał tam. wstąpić, od samego JP. 
Wdy kijowskiego w zajechanój drodze zaproszony: gdzie solenr 
irie traktowany, z dział na przywitaniu i przy ochocie ze sto 
rffi^ ognia dano. Z tamtąd spiesząc,* zaraz po obiedzie, nocą 
umknął dalój i w Kałuśzy w przeszłą Środę d 6 praes. stanął, 
%ine czekając na wozy po zadzie idące, przez dni kilka odpo- 
czął i tu u nas jmiwie eo go4iina spodziewany. 

19. 
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JPP. Senatorowie wsiytey zgoła, od wojska powrac^f. 
Jest ta już JP. Wda. kaliski, dradsy jeszcze dla zfój nie inogs 
spieszjć drogi. I Półkowników, Botmistrzówy bardzo wiele zje- 
chało się ta. JP. Chorąży kor. wziętą nad wojskiem komendę 
zdał komu innema: jest jui w Brzeianach. Towar^twa oho* 
rego jest tu pieszego bardzo wiele, dmdzy ztęsknienł do do- 
mów wracają. 

Wojsko litewskie tu przedmieściem Iwowskićm wali się, 
z znaczną wszędzie desolatią, a prawie ostatnią ubc^h lodzi 
rainą. 

Z Wołoch to tylko occurmnt o Kapłan Baszy cale twier- 
dzą, ze ustąpił za Dunaj i z Hospodarem wołoskim, nowo na 
miejsce dawnego od Porty postanowionym. — Z Jazłowca pewnie 
wyśli Turcy, i już tylko w Kamieńcu i Bane są. 

W Kamieńcu wielka drogość jest, o czćm miesczanin je- 
den tameczny wygnańcem tu teraz zostający,, dostał od iony 
swojćj lisŁ Taż oznajmuje, źe tam jest zbiej^y z pod Ghocimii 
Sejdy Basza. 

Lipkowie bardzo dotąd w Podolu grassowali: bez wątpie- 
nia poskromią ich nasi, którzy tu na konsystencyą circum circa 
są ordynowani. 

165. 

JP. Marszałek w. L dla złój bardzo drogi jeszcze do Lwo- 
wa nie ściągnął, ale prawie co godzina spodziewany, gdy juz 
znaczny JPanów wojskowych napłynął tu konkurs, a to dla 
dystrybuty hyberny która jako padnie, wkrótce się okaie. 

Xże JP. Hetman pol. litewski powraca takie od wojska, 
i ma tu do Lwowa wstąpić. — O JP. Chorążym kw. aby miał 
odjechawszy wojska do Brzeżan zjechać, mylna jest relacya, 
ponieważ teraz najdowodnićj wiadomo, że Jmć zostaje w Wo- 
łoszech, mając przy sobie ośm tysięcy komenderowanego woj* 
ska,— a przydają godni wiary ludzie, że ma iść na Kapłan 
Baszę, który znowu z za-Dunąju miał na Gecorę za Emirem 
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ceMinidin we 4 tys. ruszyć s^. — Reghneiity piesze niektóre, 
ids tu do Polski na konsystencyą. 

Ludzi i Towarzystwa bardzo znędznionych wiele tu po- 
wraca, których nie tylko po drogacii ale i w obozie, z głodu 
surowe ssdcapy i psy na ostatek jedzących, siła pomarło. Zna- 
crnui jest w naszych przez głód ujma, czego pożal się Boże I 

166. 

Publica vox fert^ a nawet i posłańcy umyślni głoszą, ź« 
JP. Chorąży kon zniósł Kapłan Baszę, przebrakowawszy swych 
lodzi na wybór. Wołosza i Multani dodali świeżych koni dra- 
ganiej: jakoż • podobieństwo że Wołosza musi niespać, bo o 
nich idzie. JP. Hetman oblokował Kamieniec o milę do koła, 
piechotą i konnymi w koło fortecę osadziwszy. — Halil Basza 
daje po czerwonemu złot za głowę polską, z kąd Gzemerys- 
sowie wypadają, a napadłszy gdzie ludzi ścinają i na szabli gło- 
wę polską przyniósłszy, czerw, złoty odbierają, a Basza każe 
je na pal wbijać po rynku i ulicach. Dziwy robią ci złodzieje 
Łukowie. — W Kamieńcu osmaczka zboża po lOćiu Lewach, 
a wiązanka drew za parę Lewów: zgoła im już poczyna do-* 
kuezać, a po sto osób jest w jednćj chałupie, bo tak ludno 
tam. — Komissya się odprawuje na dystrybul^ hyberny, na 
którą jutro zjeżdża JP. Hetman w. kor. 

167. 

. m- Manomm a. 20* XlMris M0fB* 

JP. Hetman w. kor. tandem Xm stanął d. 16. praies. wie- 
czorem, — przyjechawszy incognito: ad eujus honorem miasto 
z ktlkudziesiąt dział ognia na salwę dało. Od PP; zaś Ko- 
missarzów tu będących także exćeptus et sałiUaius przez JX. 
pizemyślskiego, a w tćm wkroczy wsafy w dystrybucyą hyberny 
z tymiż Pany Kotnissarzami, świętować tu ma. 

Z Mtędzyboża niedobra wczora do JP. Marsziałka przyszła 
wiadomość o Ordzie, że jćj wielka potęga w Ukrainę weszłai 
i już miała stanąć na Cybulniku, ćwierć mile od Gzechryna, 
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cbcfc mieć w kompaBlej z sobą ad mfMaudam Pehmmn Ikh 
roszenka, — o czćm pewniejszej czekamy wiadomoicL 

16S. 

JP. Marszałek i Hetman w. kor. osadawszy wizytkie nąj* 
lepsze w Wołoszech fortece, i zostawiwszy ośm tys. komen- 
derowanego wojska przy P. Chorążym kor.; sam rezydencyą 
swoje z ostatkiem wojska w Podolu załoiyl, lia mil. 12. tak 
od Kamieńca jako i od Wołoch. 

O P. Chorążym słychać, źe dostawszy po objeździe JP. 
Hetmana wiadomości, ie Kapłan Basza znowu zsa-Dunaju za 
£mirem cesarskim miał na Cecorc ze 4 tys. ruszyć się, na 
niego uderzyć zechciał póki bardzićj się nie zmoeni. 

169. 

m Mmięftgmm a..... XbrU MBWa. 

JP. Marszałek w« k(H*. lubo nigdy nie my^ił wrócić się 
tćj zimy do Polski; jednak tak znaczną wojska miną z wielką 
żałością od korzystania z zwycięztwa wstrzymany, ptwracać 
musi, taką wdjska uczyniwszy dyspozycyą. 

Od Wołynia ukrainnego począwszy, w Łabuniu et tmue^ 
punUbus tysiąc ludzi i więcćj pod komendą JP. Kawalera Łu^ 
bomirskiego położył. — W Mtędzybołu i przyległościadi tyłeź, 
pod komendą JP. Modrzejewskiego Podczaszego sieradzkiego. 

W Dunajowcach i Satanowie tyleż, pod komendą JP. Bo- 
gusza. — W Studziennicy blisko tysiąca, pod kMiendą JP. Go- 
Uóskiego*. — W Usiatynie i Sidorowie pięć chorągwi, pod ko- 
mendą JP. Myśliszewskiego. — W Skale i Jagielnicy kilka set, 
pod komendą JP. Podkomorzego podolskiego. — Koło Jazłowca 
tysiąc pod komendą JP. Wdy bracławsklego, który jest tei 
nad tymi inszymi komendantanu tak p^idymi jako i zanikowy- 
mi, bo nad draganią i piechotą sam generalną ma komendę. . 

W cbocimskini zamku trzy regimeoty są zoBtawiane. Ka- 
mieniec tak do koła opasany, ie ani po drwa ani po aiano 
beakamie się wychylić nikt nie będzie m^gł ; a daleko więcćj 
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kto hęisie ociekał przepadnie. Juz tam wiell[a drogość i trwoga. 

Ostatdc wojska, allM) wszytko wojsko, (okrom Usariej 
i niektórych regimentów, które około Dniestm i Bohu w Pol- 
sce będą stać) w Wołoazech zostało pod komendą JP. Chorą- 
żego kor., i coś nie wiele wojska litewskiego. 

Z Jazłowca Turcy więcćj niź tydzień jako uciekli, i tak 
juz próćnjr* TiitkÓM^ (erai i^ Podolu ntemasz, tylko w Ka- 
mieńca i w Barze, ale będą mieli na sif Me złych inspekto- 
rów. Bili z dMt etitą ndc, na te6 o^as gdy ucidcali z Jazłowca. 

Dla odjechania na Święta teraźniejsze JPP. Senatorów mało 
tu co słychać, i niemasz tylko to, że JP. Podkomorzy war- 
szawski w legaciej odjeźdt^ do postronnych Xiąźąt, m dman- 
Uaiione śmierci Króla Jmci, i żądania posiłków na Turczyna, 
to j^t do Kurfirszta brandebtirgśkiego, od tego dcf innych po- 
bliższych i do Franeiej, lecz jeszcze tu zostaje. 

JX Rad>£łejowski do Rzymu do Ojca ś., przy prezencie 
chorągwie machometańskićj ma tez jechać, w terafniejszćj pod 
Ghociniiem potrzebie dostanćj, którą JP. Marszałek w. kor. 
prz]9łał tu. Chorągiew ta jest zietona tercynelowa, w szerz 
na sążni dwa; a y/f dłuż na trzy, na którój kol^oma złotem 
haftowana, a nad nią napis po turecku: „Daje moć najwyższy 
u Boga piimA nasz Małioniet, sdnać Giaurów i zabijać,'^ 
Miesiąc potyiii i słońce, i inne złotem hi^wane sżti^Łi na 
tćjże są. — Sejmik warszawski limitowany do % Jańuarii; dla 
powodzi nie :^ecbali PP. obywatele warszawskiój zienii 

Obwoływano imieniem Królowo) Jć|mć, u ktokolwiek ma 
jAie ptetensye w Skarbie pozostałe po ś. p. i(rólu Jnici, iia« 
zMcża się dwcfrow) wszytkiemu dzioń 8 Junuarii; a jeieUiy 
się l^d na «zas deterndnowany nie stairił, taki już nie powi* 
tńm śię eponiinać zasług. 
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WOi&KA ZAPOROZSKIBGO HCtllAKOWI, 
itcf. uófc i«^ DeDatcc z Obe6lov9ic d, aa C/ctoriió v, i66q dióomał, 

Michał Z Boi^ laski Król polski, tjoielkit Xią^ UUwskie^ -mski^^ 

pruskie etc.. 

Urodzony wiernie nam miłyl — Już odprawiony<ih Postów 
Wierności twojćj i całego wojska naszego zaporozskiego, na 
Sejm caronationii do Nas i Stanów Bzpitćj wyprawionych, je* 
szcze jednak w -Krakowie będących, najechał toraini^szy urodź, 
komendanta naszego Białocerkiewskiego posłaniec,, z listami od 
Wierności twojćj do nas pisanemi: z których Wyrozumawsay 
Wierności twćj ku Nam wiarę i życzliwość, bierzemy pochop 
wifkszój coraz przeciwko Wiern. tw. łaskawości naszój, o czem 
dość dobrćj deklaraciej, w pićrwszym na piórwszy list wiem. 
tw. responsie naszym, doczytasz się Wierność twoje; bo nio in 
vatis nie mamy milszego, jako uspokojona zew8a%4 widzieó 
Rzpitą, i jednostajną wszytkich poddanych naszych zgodę, z kąd 
poszło, źe komissyę na uspokojenie całego narodu ruskiego 
naznaczyliśmy, nie życząc aby się więcćj krew chrzęść iańska 
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więśej sataymiTodewać, i dUBdenoye steizyć iniałp lepi^ bowism 
he ta cUeltieśe i odwaga z obu stron z sobą riącnma, na oieprzy- 
jKioł pttilstw naszych obróci* się, do czego nic nie wątpimy, 
mem. tw. gdy ^as komissiej przyjdzie, szczerze do tego przyłożyć 
^ę zechcesz, i będziesz wszytldmperswazyą swoją do tego powo*^ 
^dem. Wszakłe i My z naszćj strony praw i swobód dawnych woj- 
ska naszego zaporozskiego nie tylko nartiszać nie chcemy, ałe o^ 
¥^zem powagą naszą one pńy ukontentowaniu całego narodu 
ruskiego, z całą Rzpitą ztwierdzić obiecujemy, i Więrn. twćj uzn»* 
ną ku Nam wierną życzliwość, jako najskuteczniejszą nagrodzić 
wdzięcznością. 

Udaniom żadnem o wiern. twojćj jako już cale nie ufaliśmy; 
tak tćm bardzićj teraz, za wziętym wiern. twoj^ powtórnym 
stateczni wiary dowodem, w dobrćm o wiem. twćj fundujemy 
się rozumieniu. Dobrego żatćm wierności twojćj od Pana .Bo? 
ga życzytaiy zdrowia. — Don w Krakowie dmd 1 Grudmd rth 
Im 1660» panowania noizego pierwszego ręku. 

Michał Król. 

9. 



Michał z Bozif łaski Król petski etc. 

Urodzony wiernie nam raiły! — Po odebranćj po dwah 
kroć od Wierności Twojćj należytćj ku Nam siAmissiej, i wy* 
świadczenia wiernego ku nam poddaństwa, naszych przyton 
ile roiarkcmać możemy do intenciej W. T. stosujących sję re* 
sponsach, atloniti et non integra ex praemissis ratianibus cre* 
duHkUe^ czytaliśmy przysłane nam od wielmożnych Hamanów 
naszych koronnych niedawne wiadomości, o wejściu w Ukrai- 
nę Ordy białogrodzkićj , na kónsystencyą snąć zimową tamże 
w granicach państw naszych zabierającej się: co jako serce 
Nttsze przeniknąć musiało, tak zaraz zdało nam się rzetelniej- 
si^ po W. T. żądać, jakoż i pilme żądamy informaeiej, bo 
dia zastąpionych pi%ez pomienioną Ordę passów, komissya na 
Jnstancyą W. T. i wojska naszego zaporozskiego dla. uspokoję* 
nia tamtecznych diffldencyj od Nas obiecana i iiieiMł złoioM, 



Digitized by 



Google 



wstręt miep pnei to nrasi, i w ddMą prarisiwko woM nan^ 
iść iwłokę. Dła cwgo tedy działby się to miri^? i jakie ó 
tón W. T. zdanie? tęskliwie oczekiwać będzieiny dostoteczBego 
od^ W. T* nwiadomieim. Jntereę liie odmieimćj a złośem 
tćjie koniBsiej, byle pomysfaiiejsze poew<riiły ćkmie, chci^ 
być W. T. peWDy iotenciej naszćj. Dobrego zatym W. T« od 
Pana Boga życzymy zdrowia. 

Dan u> Warszaiwie d. 2 Stgcznia r. 1670, panomum 
muMego roku pieru^szego. 

3. 



Wielmożny .aprzejnie nam miły!-^ Następujące z Ukn^ 
pMc^Ua niemało s^rce nasze potorbowały, Jćdyof tylko w ii* 
pneJHidsci i czułóśd waszdj zostawiwszy nadaeję^ że jako w ka- 
żdym ciężkim na Ojczyznę razie opporiww byłeś renudio^ tak 
i teraz z zwykłićj ka tćj Ojczyźnie goriiwości, deesse nie ze- 
chcesz , ale owszem szerzące się pogańskie zamysły, zwykłą 
odeprzesz biegłością. — Zda się nam i to rzecz bardzo potrze- 
bna, aby Uprzejmość W. męża rzeczy tatarskich świadomego, 
z naszym który do Uprz. W. posyłamy, a oraz z swoim listem 
do Krymu posłitf, abyśmy Ordy pod Hadem jeszcze zostające, 
m d&ooHonś ka Nam i Bzpitćj zatrzymali. Oi^tatek roztropno- 
ści ł ku tćj Ojczyźnie miłości, Uprzejm. W. poruczywszy, w po- 
dających się okazyach respekt nasz oOanyemy Uf^rzejni. W. 
i dołHrego od Pana Boga zdrowia życzymy.. 

Ban w Warszawie d. 12 S^eznia r. p. 1670. 

4. 

Widm. uprzejmie Nam miły! — Ojczyzny prosptra oM 
aioersa fortuna słusznie nas poriiazać mM, tak i tcraźotejdaa 
Nam od l^rz. W. doniesiona imptaviia wiadomość Yńsie nas 
wzruszyła. Sama Uprz. W. czujność csysi Nam otuchę ^ że na. 
potym po4abwgo Ojczyzna ^jnie dozna ttsi»ieid>ku« Poda w 
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tjm r^itropiiość wasza irodki* i meq)racowana Ufnsk W* eta* 
łn^t do oiega osoMiwą ratanuemy dtopositią, aby wdfriio dt 
rtraiy tamtych {praiuc zgromadziwszy, orodzdny Straitiik kon 
jnlne na kaide niepnyjacielskie imprezy mając oko, 9uo fimr 
gcUur officio^ póki z przyszłego Sejmu doskonalszych Bzpita ńie 
wynajdzie sposobów. — Oanqą, nie wątpimy, z miłą dttęćią 
wojsko, miłćj Ojczyźnie jako prawdziwi jćj synowie, poiy^ 
ila zachow-ania BzpH^ a oraz samych siebie niewecasy, a tak 
nieprzyjaciel obacżywszy ostrożną pogranicza custodktmf nie 
poważy się podobnej sobie pozwalać Hcentiej* Go tak nande- 
niwszy, wykonanie tego doznań^ Uprz. W. polejmy roztro* 
pBc^ci, i dobrego przy pomyślnych sukcessacb życzymy \}pt%, 
W. od Pana Boga zdrowia. 

Don w Warszawie d. 20 Stycznia r. 1670. 

5. 

uLc^cózccw^ I tjK)ebwicuioL o^tetRteoo Kot^wieao, 

Jaenie Wielmożny Mci Panie Marszałku i Hetmanie Wielki 
kor. etc. — Niecbcąc się J. K. Md częstemi pisaniami toeM 
naprzykrzać, do W. Mtt. Pana jako osobUwego Tulora Ojczym 
zny, a mego doznanego dobrodzieja, z należnemi do całośd 
ojczyzny naszćj (sądzę być godną rzeczą) sprawami odzywać się. 

Między punktami w informaciej odemnie Posłom do J. K. 
Mci wyprawionym opisanemi, interpono wałem o Zadnieprze, 
na którćm lubo sobie Moskwa Hetmana swego uczyniła, i za 
swoje własności Zadnieprze ma ; jednak iż niektóre półki i mia- 
sta, J. K. Mci i regimentowi starodawnemu wojska zaporoz- 
skiego naszemu, byli i teraz są życzliwi i powcrfoi, chciałbym 
o raym przez W. M. ^Patia jako napr^dci^' być.dostatecziśa 
iq)ewiHon, jeżeli J. ŁMość według zawartych paktów w Anr 
druszowie z MoAwą, tę stronę Dniepru, zwłaszcza Ojczyznę 
swoje Xiążęcą, Moskwie cedował, czyli tet jako nowy Paa, 
nowe chce pacta zawrzeć? Jeśliby według starydi teraz sta<» 
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Dfła cmfinnatia, tobym podobno musiał i ja, tAm pod regi^ 
mentem naszym zostającem miastom wskazać , nateinego sobie 
szukać Pana; A jeśli inaczćj, tedy iieby sił moich stawało, pod 
państwo J. K. Mci a posłuszeństwo regimentowi memu , i^ 
rałbym się i inne przywracać. 

Do przestrogi i to podawam W. H. Panu, żądając jako 
najprędszego zwiedzenia z wojskiem zaporozskićm i wszytfcim 
narodem ruskim komissiej: bo, uchowaj Boże! miałaby Oida 
przed zaczęciem i dcończeniem onćj wyniśdi na Ukrainę, toby 
jn^ praysffło nie do komissiej, ale do chronienia zdrowia swego 
i całości tego kraju. Naród zaś nasz podobny jest tncinie, za 
większą się potęgą lo-om wszelkićj ramory uda , a^ którędy wo|« 
sko, tędy i ja rad nie rad musiałbym się kłónid: dla^których miar 
upraszam W. M. Pana , aby w jako najprędszym czasie mogliśmy 
przez szczęśliwie odprawioną komissyą do starodawnćj kompo- 
zyciej przyjść, i unanimiter compositis viribus, każdym nieprzy- 
jaciołom de ebaacuiis obmyśiać. W Łych namienionych z prze- 
strogą moją desideriach, iteraio aby jako najprędz^ do skutku 
przywiedzione były, W. M. Pana uniżenie upraszając, moje 
powolne W. M. Panu rekomenduję usługi. 

Dan w Cze^ Wieimożności Twojćj mego wielce mił. Pa- 
ókrynta d. 19. Fe* na w wszćm życzUwy prtyjaciel i powolny 
tri V. 8* rJ670. sługa. Piotr Ddroszenko Hetman 1. IL Mci 

wojska zaporozskiego. 

IiUT TBCMIŻ 

]>0 TBAETATÓW OSTaOGSKfCH. 

Tak przez posłów naszych wojska zaporozskiego, od J. IL 
Md Pana n. mił. Pańską łaskawością gdprawionych a ku nam 
przybyłych, jako i z listów W. M. Państwa do mnie pisanych, 
zostaję uwiadomion o naznaczonćj nam, dawno obiecani, na 
nspokojeirie Ghiceściaństwa w jedoóm Państwie żyjącego ko- 
ai8siq. Nim nam w prędkim czasie z swojńj strony Komis* 
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sosów pnyjdtfe wysłać^ tego jako nam prędflaego. ooonimta 
mego, chcąc zasiądte wszelakiej wiadomości o powodseniu W% 
M. Panów, pned onemi. wyprawuję: gdzie najbardziej o tych 
czterech,. nam obojgu stronom do traktowania potrzebnych par 
ragrafach, śmiem krom offensiej W. M., Panów sMicikuri. PrimOi 
jeśli W. M. Państwo do nas na tę komissyą jadący, macie ple? 
nariam patesta^m podług zaniesionych na przeszłą J.^ IL Mcf 
elekcyą i koronacyą supliki i instrukcyi, €Affique utta apptUntr 
tione $raekmdi, ac simstre cancludendi?' Powtóre, upraszani 
abyście mi instrukcyi sobie od J. K. Mei i Stanów Bzpl^j 
podanćj, prawdziwe conienta anie transactianem komisaiej przy- 
słać chcieli: żebym oną informowany, znał jaką instrukcyą swoim 
Komissarzom^ Aby to dzieło świętobliwe nie szło w prolonga-* 
cyą, podać. Po trzecie, o upewnienie spokojnego ku W. ilL 
Państwu przybycia do traktowania, i ku nam z poźądanćoi 
w desideriach naszych ukontentowaniem, świątobliwy nam nio* 
sąc pokój, albo strzet Boże niepokój, powrócenia. Pro securi'' 
tatę, tego traktatu, o zamianę za naszych Komtssarzów, — Wszak:- 
ie za tćm mojóm posłaniem w tychie dniach wyprawiając Ko? 
missarzów naszych wojska zaporozskiego, chętnie oczeiuwam 
na te- moje wprzódy zaniesione petita^ dostatecznej W« Mció^ 
Państwa deklaraciej, i tychże siebie z merai powolnościami re* 
komendojąc łasce, zosta wam 

Z Czechruna Wielmoźności waszych eto. życzliwym przy- 
d 20 AprUU u 5. jadelem i sługą. Piotr Doroszenko etc 
r. 1670. 

^{mć^^fi^^i^ /^a /ł^^ /^^ 

Pisanie W. M. Pana, datowane z Gzechryna 20 Aprilis v. s. 
dossło nas dnia dzisiejszego mrokiem, na które respondiąjąc o* 
znajmojemy, iź na czas podług affectatiej samegoź W. H. Pa- 
na detenninowany, spodziewając się wzajemnie Ichmciów PP. 
Komissarzów W. M* Pana i wszytkiego wojska J. K. Mci za- 
porozskiego pośpiechu, d. 3 Mają v. s.^ to jest w dsień Ś. Ja- 
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11600 Stanęliby w Oitrogir. eo fne, aby paitdane imyttieiiiii 
Chrześciaństwu uspokojenie, szcsęsUwy koniec wti^ć mogło. 

Jakoi rezolwując punkta listu W. H. Pana, przed Bogiem 
i wszy&im światem oświadczamy się, it J. K. Mość ze Inrszyt* 
Uemi Stany koronnemi i W. X, IłŁ szczerze ojcowskie do cle^ 
mentiej swojćj Pańskiej otwiera synom serce, dobroczynnością 
i łaską swoją wojsko swoje zaporozskie inwitując, do zastano* 
wienia t^ którą Pan Eóg za grzechy nasze zobopolnie dopuścił 
był krwawotoczy. * I cokolwiek słusznie i possiMIHer w sn[f- 
plikach wojska J. K» Mci zaporozriiiego znajdować się będzie, 
deeimdm dać nam raczył póteikOem. I teć są conteaia pra* 
wdziwe Oaszćj ihstrukciej.— Co się zaś tknie securitatem Ich^ 
mciów PP. Komissarzów W. M. Pana i wojska J. K. Mci za- 
porozskiego, tę Ichmć mają nie tylko ex jurę GenUum, ale i 
I t^ która juźby tći być powinna między nami confidentiej. 
Bo jako Bzpita tak wiele razy poufała zdrowia Komissarzów i 
Posłów swoidi nie tylko do Gzechryna ale i za Dniepr, tak do 
samego W» BŁ Pana jako i przedtym do anteceśsorów W. M. 
Pana; tak i W. M. Pan nie chciej powątpiewać, ieby utraąue 
miceesms komissiej fortuna ^ nie mieli mieć i bespieczeństwa 
i braterskiego we wszytkićm Szczerej miłości poszanowania. O 
to tylko soBieUe insimiuś, aby co prędzej pospieszyli, poniewai 
wiadome jest in mora periculum. 

My . i powtóre [Strasznych- zastępów Boga, przed którym 
żadna tzecz nie jest skryta, bierzemy na świadectwo, ie szcze* 
rze J. K. Mość Pan nasz mił. z Stanami koronn. i W. X. lit 
Pański swój do uspokojenia skłonił umysł: jakoż gdy W. M. 
Pan któremu Pan Bóg dał wysoki rozsądek, wszytkie u ważysz 
circumstancye, których się nam listownie wyrażać nie zda, ma- 
jąc na sercach i duszach naszych wyrażone, snadnie concludować 
możesz, że tdj pociechy nie tylko spólne dobro nasze , ale i wszy- 
Ikiego Chrześciaństwa , a prawie i same niebiMa oczekłwąją. 
Pewniśmy, że Boskiej łaskawości, która już i do t^ 9em6} kotinis- 
siej uczyniła dyśpc^ycyą, non eon^emnes W. M. Pan z wojd^iem 
zaporezski^m, i JPP. Komissarzów, których magno śesidmo 
oezeki warny, cim iisaśpaeem $ui$, co prędićj zesłać raeiyai* 
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Krtyni nanc pdwidne chęci do usl^ng W. H. Fmm laleoamy jako 
najpiliii^. — Dtm lo Otirogu dnia 8 Jlfa>d roku 1670. 



i 

1^ 8. 



IiIST HORODOWYCH KOZAKÓW 

Adrev Naszym wielce łaskawym przyjaciołom, Panu Ata* 
manowi koszowemu, i wszytkiem? starsi^mu i mpie^ 
siemu wojska zaporozskiego niżowego na koszu zo- 
stającemu towarzystwu. 
Nam widce łaskawi przyjaciele, Panie Atamanie koszowy 
i wszytko starsze i mniejsze towarzystwo wojska zaporozskiego 
niżowego, na koszu l»§dące. — Dobrego zdrowia i sz<»ęśiiwego 
W. Mciom jako braci naszćj, na mnogie łatą zażywać zyczym. 

Oznajmujem W. Mciom braci naszćj, ze Posłowie nasi z 9clh 
ski powróciwszy, przywieźli nam od Króla Jmci komissyą z dru« 
ku wydaną, tę, co waszy Nilowi Posłowie Bctoczenko z .dr»- 
gićm towarEystwem w Ostrogu czynili: którąto komissyą KrłA 
Jmi i nas wszytkich wojsko ząporozskie pociesza, że przy wszy* 
tkich tych wolnośckcli które w tćj komissiej wyrażone są, za- 
chowani b^ziem. My tedy wszytka staiiszyzna z Radnym to- 
warzystwem, z umysłu zjechaliśmy się tu do Koi^uma dia togo^ 
obyśmy te pisma królewskie wyczytali, i komissyą waszą Ostrog* 
ską zrozumieli: gdiie wyczytawszy pisma i kommissyą, zrozu- 
mieliśmy cale źe nie masz nic nam wojsku zapprozskiemu pożą- 
danego, gdyż w tój komissiej nic więcej nie opisano, tylko 
takie w<dności, jńkb przed wo^ą bywały, a W. Mciom tego 
nie trzeba szeroko wypisować, gdyż z W. Mdów każdy st«rynny 
towarzysz zna, eo była nam wojsku zaporozskiemu przed wojną 
za wolność?... Lachowie nad nami starszyzną bywali^ a kogo 
chcąCy choćby najlepsz^b towarzysza, najmniejszą dawszy przy^ 
czyB§, haniebną śmiercią z świata zganiali, i niwczym jako 
tneba nie dawali woli, a osobliwie wiarę^ nasze staro*roską 
umniejszali i Cerkwiom Boiym wolności nie dając, wszędzie po 
ukraińskich miestach kościoły swoje ros»zerzalj, i sg(^a le W8sy>^ 
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tkkii miar dę^tiśm janmrar poddaństwa oUadali naród om 
ukraiński. A jeśli bywało przed wojną dobrze, to nie trzeba było 
nigdy wojsku zaporozskiemu z nimi wojować: teraz zaś dwa- 
dzieścia i kilka lat wojując, i w wielu wojennych potrzebach wiele 
krwie rozlewając, i głowy swoje pokładając; jakby nam nie 
wstyd było, na tychże niedoskonałych wolnościach pnestawać, 
które przed wojną szyje nasze gryząc, do tćj wojny nas pobu- 
dziły? — Wiedzcie W. Mośę bracia nb» mili o tćm, źe my 
wszytko wojsko zaporózskie, jak za [Hrzeszlych Hetmanów tak i 
za teraźniejszego JP. Piotra Doros^enka, godnego tego urzędu 
człeka, ojcowskiego syna, rcntropnie b^tmuŃąc^go, i mądrze 
nam wszytkim do obrony cerkwi Bożych i wolności naszych 
powód dającego, staramy się o większe wolnośd niż były przed 
wojną: a jakośćie W. Mość komissyą swoją w Ostrogu po- 
stanowili, na tćm przestawać nie chcemy, i wojskowego towa- 
rzystwa umniejszać nie myślimy, tak jakośde W. Mość na ko- 
missiej Ostrogskićj postanowili, zaraz.Panom i Starostom we 
wszytkę* Ukrainę na majętności swoje najeżdżać, i poddanymi 
według dawnego przed wojną bywałego zwyczaju władać. — 
Nie dobrze i to Posłowie waszy przed Królem Jmcią czyi^, 
źe opacznie i nieprawdziwie 3P. HeUnana udawali, jakoby Jmć 
bez wiadomości neszćj wojskowój. Posłów do Połdci i na insze 
mięJBce miał posyłać, i co ci Posłowie przywożą jako tego nam 
nie miał objawiać. Otóż wićdzcie W. Mość, że cQkoiwiek JP. 
Betman czyiił, to wszytko czym im wiadomością i radą naszą, 
i ni^Eego zgoła przed nami nie taL Nie. sam i teraz JP. Het* 
man to czyni, ale my wszytcy jednostajnie i zgodnie z parady 
naszćj postanowiliśmy, ię większych wolności i lepszego obwa* 
rowaoia u Króla Jmci domawiać się mamy: jakoż o tćm z te^ 
goż miasta Korsunia wszytcy pisaliśmy do Króla Jmci, i jeśliby 
Aam poż^dafiydi wolności nie pozwolono, tedy ile nam rozu« 
nów i sił stanie, będziemy się starać i przmiyśłać przy pomocy 
JBoićj, o zatrzymanie całości i wolności naszych, a tę komissyą 
Ostrogaką przez Podiów waszydi czynioną, nam od Króla Jmd 
pnysłaną, dla wyczytania W. Meirai posjtamy, i wielce was 
jakoł>raciej oaszój prosimy, abyście uważyli i zrozumieli, że ou 
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v^z^tliliii mfti i wam wojsku zapor^zduema jest niepoiyteouift^ 
i dareiante oaę Posłowie waszy przysifgą ztwierdzili: gdyt 
ehoćby na tóm stanęło, samibyście żadną miarą tego ponosić i 
{przysięgi swojćj dotrzymywać nie mogli. Uważamy my, it lep- 
sisa jest rzecz poiyteczną dla trwałego pokoju stanowić, aniżeli 
fitepomyślnych wolności chwyciwszy się, sumienia swoje zawo- 
idzić. Dla tego was braci naszej prosimy, abyście dla uporu swego 
do tHiS zawziętego, nie chcieli utrącać nam i sobie rzeczy poży- 
t€ie2nyeh, ale raczej uporu zaniechawszy znieść się z nami, i 
pfó^Btrzegać całości cerkwi Bożych i wolności należytych, tak 
jakcri^y slarotytna przodków uasi^ch sława nie umniejszała się. 
C^egb jako sobie tak i W. Mćióm życząc, a na to pisanie nasze 
odpisu od was żądając, zalecamy wam nasze braterską miłość. 
^an w Earmniu dnia 22 Februarii r. 1671. 

W. Mciom wszego dotu*a życzliwi bracia. 

Iwan Hułak oboźoy wojskowy Paweł Biły Półkow. czerkaski 

Jaków Lizohub Asauł wojskowy Matfiej Pawłowicz Półk. kaniewski 

Jaków Korecki Półkownik wojska Fiedor Kandyba Półk. korsuński 

zaporozsk. czechryński Stecko Butenko Półk. bialoeerkiew« 

Hrjliory Pidehrud Pólk. humański Hawryło Kowalenko Pótk. kalnicki 

Hrybory Hamalia Półk. pawołocki Andrcćj Ziele^ki PótkowBik nakaż* 

Alexiej Autorha Sędzia, imieniem P. ny podolski 

Półkow. i wszy tkiego towarzystwa I insza starszyzna ze wszytkićm woj- 

półkii bracławskiego ska zaporozskiego towarzystwem. 
Stefan Szczerbina Półk. torchowicki 

l^Okop Borecki i Sędziowie generalDi 

Sienuon Potowiee \ *voj»k» ••porozak. 

K C»ec1kw^nu Aniu 27* W^hrumw^i M^7Mm 

. Jaśpię WioHn. Mfrszs^ku i Hetmanie w. kor.! — Będąc 

ja. ze wszytkićm wojskiem zaporozskićm, tak ua szczere nie 

po jedenkroć przez Poirtów. moich, z wiernćm poddaństwem ku 

Majestatowi J. K. Mci zasyłane submissye nasze wszytkićj U- 

Spominki T. II. 20 
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kratnyt jako i na wi^olurotne W. M. PaQ9kł^i|i Aęmm^ i pi- 
smami assekuracye o łasce Pańskićj, ^<^a zawiedzioi^y i deq>e- 
tatę zalterowany, lubo ii miałem, na Boga jednego świadka 
prawdziwćj niewinności mojćj spuściwszy się/ zaniechać tak 
Majestat Pański pokornemi prośbami memi i wszytkiego wcj* 
ska zapórozskiego łiorodowego molestować, jako i W. M. Pana 
o instancyą żebrać; jednak przy podanćj okazyi, gdy zawitali 
,IPP. Komissatze w Ukrainę, o powodzeniu swojóm i tutejszych 
krajów do J. K« Mci tudzież i do W. M. Pana. piszę, jaie mo* 
gąc z mojćj powinni przeciwko W. M. Panu powolności oa 
sobie przewieśdź, abym przy oddaniu uniżonego ukłonu mego^ 
jeszcze w cięźkićj opressiej mojćj i wszytkićj Ukrainy na któr% 
wielce ubolewamy, o(k3zwu mego W. M. Panu nie przełożył. 
Nie dosyć na tem^ źe (nie wspominając pierwszych) Po- 
słów teraźniejszych naszych z nadrukowanemi, chydzącemi światu 
wierność i skłonność rooję ku wszytkiemu dobru exemplarzami 
odprawiono, a mimo wojsko stateczne, innych niestatków klej- 
notami uwenerować chciano i posłano, ano jeszcze uwierzywszy 
łysemu, czartowskierai gusłami bawiącemu się zwodzicielowi, 
na wzruszanie ognia i wzburzenie tumultów w Ukrainie dość 
napisawszy do rożnych osób listów, które już są do rąk moidi 
wszytkie przyniesione , aby się za poradą tćj łysćj obłudnćj, u nas 
żadnćj powagi nie mającćj (lubo z wielką brodą) głowy, czer- 
nicka rada (^) stać miała; co u nas za łaską Bożą dawno jest 
ona (jako szkodliwa) z wojska wywołana, i do wszytkich rzeczy 
złych wiodąca, które jużby czas z Ojczyzny naszćj przez kilka 
nad dwadzieścia lat we krwi się płóczącćj, na inne państwa 
Exulem uczynić, i z świętobliwego się pokoju cieszyć. Promo- 
torem przy Panu Raczkowskim Komissarzu, tegoż piekielnego 
rzemieślnika hojnie udarzywszy przysłano: które proposiła jako 
najwyższa prawica dysponuje, i prawdziwych swoich. od tako- 
wych sideł eehrania, a onem! Ichże samyołi opętywa, daje się 
z tegoż Boga łaski widzieć. Z których przyczyn, przy prawdzi- 
wi wierze mojćj i nieodmiennćj submissiej wszytkićj Ukrainy 
pneciwko przyrodzonemu Panu, jeszcze mocno stojąc, śmiałbym 
(*) Czerni, czyli niższ^o Kozactwa. 
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nie loogą iiHHigo t]^kQ W- M. Pana upraszać, cbeićj to powa2n% 
8WOJ4, inątanoją i radą« utf ^premiis cttnis oc em^$ Patriae>f 
u MajjBstatu J. K. Mci Pana n. mił. i Bzpitćj wszytki^j sprawić, 
jakoby takim fałszywym Pseudoprophetom i innym biegunom 
nie djEtJ4C wiary i powagi , statecznemu wojsku i całemu naro* 
dowi Ukraińskiemu, miłościwa się łaska nie przez praktyakie 
^pykrętnę discej^tacye, z któreini się byli na komissyf przygoto-. 
waii, otworzyła , i aby w desideriach choć z razu po fnał^ części, 
nasąych ukOBtentowano, klejnotami, przywilejami i innemi or* 
namęntami wojdiu zaforozskiemu służącymi uwenerowano, i 
nie kosiSitęr crmis^ lecz bmigna parentali ckmentia najaśnfej- 
fl^go yajestatu J. K. Mci pocieszono. Tego my doznawszy, 
pewniebyśmy kiedyż tedyi do usług Majestatu pańskiego, prze- 
ciw każdemu nieprzyjaci^wi Ojczyzny naszćj krwie i zdrowia 
naszego nie odmówili łotyć. Tę moje i wszytkiego wojska 
zaporozskiegp horodowego szczerą i ochotną wypisąjąc deklara- 
cy9, iem długą legendą W. M. Pana zabawił peniam mppbap 
peto^ ą .wzajemnej od W, M* Pana z uniżoną prośbą wygląda- 
jąc, z memi powolnościąmi nieodmienni siebie miłościwi ła- 
sce W* M. Pana zalecam. 

P. 5. Nie przepominam i Praesidium biaj:ocerkiew8kie, któ^ro. 
z wielkim kosztem Rzpltćj zostaje, pożytku żadnego z siebie nie 
czyniąc, tylko właśnie jest powodem do zawziętości nieprzyja* 
znych. Radziłbym na insze negotia Bzpltćj tę spezę obrócić i 
a nie tu onę utrzymywać. Także i Praesidium dym|rskie ma- 
ło potrzebne. Wielm. Waszćj mego mil Pana cale dobrze ży- 
czfiwy i powolny sługą. 

10/ 



K Csseclkw^ma d* 27 Mmjn M^7M f« 

Nąoaśniefęzjf MUoęciwy Królu ! 

Przyjąwszy P. Rac^owskiego pod tytułem Komissarza, z ta- 
kową jaka mu jest w kauceUariej mniejszćj koronnćj dana in- 

20. 
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strukcj« w Ukrainę wjediałego, tnymam i tnymaó go będi? 
za najpewniejszy niełaslci W. K. Mci i wszytlcićj Rzplitćj dólcii^ 
ment: który że jeszcze obaczenie się i respekt W. K. Mci na 
nas obiecując pisze, o to proszę i ja z wojskiem zaporozski^ 
uUmarie per vise0ra Dei o takową clementią, która dana sal- 
wować może, odmówiona, zgubić się spólnćj ojczyźnie przymusi. 
Zastępy ordyńskie na duszę tych niechaj spadną, którzy zbyt 
brojącemu Piwowi insolentie jego pobłażali, ścinać ^ wypalftć 
miasta i miasteczka ukrainne, biczem Bożym na Ruś tytfiAować 
się pozwoHK, rozkazem W. K. Mci i IPP. Hetmanów na znie- 
sienie Cerkwi i Manasterów. naszych, (a Pieczarski Manaster 
fiAnditus zrujnować, i same Pieczary zawalić) chlubiącemu się: 
gdy go szukając, to czego pragnęli i ustawicznie pragną, uro- 
bili. Nie racz W. K. Mość mieć nam za zle, że snąć długie 
cierpliwości naszćj, krwie niewinnój i łez utrapionych ludri, 
na tego niezbożnika wylanych, (ponieważeś go W. K. Mość i 
JPP. Hetmani koronni, na częste a prawie płaczliwe supUki 
moje, nie chcieli uskromić), sam Pan Bóg tmdicare postanowił; 
U tegoż świętego nad wszytkimi nami Boskiego, miłosierdzia 
i pokoju szczerego żebrząc, itercUo W. K. Mci Panu m. mił. 
o clementią i baczniejszą na nas łaskę, uniżenie na Bóg żywy 
upraszam. 

* * * 
Punkta podane od Piotra Doroszenka Hetmana wojska jsapo- 
rozśklego J. K. Md. dnia 19 Junti r. 1671., czytane to Radzie 

u 00. KamaMolów (*). 
Najprzód aby cerkwie prawosławne grecko-niskie, na Unią ode- 
brane przedtynń jako i pod czas tćj wojny, były przywró- 
cone i podług Hadziackićj Komissiej zachowane zostawały: 
przy nichże reUgia grecka starożytna, nie unitska. 
2) Ograniczenie między Województwami, kijowskiem, bracław- 
skićm ipodolskićm, a półkami wojska zaporozskiego , aby 
do skutku przyszło: w które ograniczenie aby wojska ko- 
ronne nie wchodziły, stanowisk i chlebów zimowych że- 

{*) Na Bielanach pod Warszawą, gdzie Król Michał letnią porą prze- 
mieszkiwał, gdzie i narady się odbywały. 
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by nie mkily okrom jeśliby, ieh aa mkkiirs potrząbowtł 
JP. Hetman zaiMiroiski, naprzeciwko jaktema fliepńyjaete:- 
lowii 

3) Insif^ia aby przysłane były JP. Doroszenkowi Hetmanowi 

4) Pramdia bialoeerkiewsk. i dymirskie aby sprowadzone były. 

5) Kyów jako przyjdzie do rąk J. K. Mci od Cara Jmć mo^ 
skiewskiego, aby tam żadnego nie było fraesidmni,, ałe 
cale &ie spuścić na wojsko ;{aporozsiue, które od postron- 
nych nieprzyjaciół Ukratay.broalóbędzie; takfansfiiosobeiii 
jako Gar Jmć moskiewski daws^ na Zadnićprze pióoi9dze» 
wAzytkich tam^ecznych obywate|6w pvzy wszelakich wot 

: oośeiacbi prawach, swobodach i własnościach swoich i9r 

.; chował. 

€i) Summy wojskowe, u kogo się znajdować bedą» które na 
majętności różne u różnych Painów lokował P. Tetera, 
aby wojska oddane były, takie prawa dawne, przywileje 
aby zwrócone były wojsku zaporozskiemu. 

7) AmnisUa aby stanęła per. OmstimUmem, aby w zapom- 
nienie p>Qiszło w^ytko cokolwiek się stało pod czas wojny. 

Mik ^U>bt4X/ (MOXX>6%QĄ^ćb 

'Jaśnie Wielmożny Marszriku etc.! — Z przysłanego ku 
ronie P. Bd(izkowskiego Eomiissarza J. K. Mci, i pisania W. M. 
Pana uwiadomiony zostałem, iż J. K. Mość Pan nasz mił. nie 
dawszy powagi komissiej ostrogskićj przez JP. Wojewodę czer- 
nichowskiego levi brachio ztraktowan^', znowu na ukontento- 
wanie w zaniesionych desideriach naszych wojska zaporozskiego 
i narodu naszego ruskiego, koraissyą złożyć i W. M. Pana ja- 
ko totius Patriae tułorenif Koniissarzem naznaczyć zezwolić ra- 
czył.- — Wielce, z takowój ojcowskićj J. K, Mci łaski z woj- 
akiem zapio^ozskićm jakom zostawał kontent, tak tegoż prawie 
momentu naradziwszy się ze< wszytką $tarszyzn9>)>rzy iiiniebęd|(»), 
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reipoiw na pisanie W. BL P»na wypisawszy, niektere tranaakcye 
potnebne expostoluj«c, arUe Gnnmisiiontm iNittandam kilku 
punktów nocivo$ Commissiani uleczenia ^ i pytając się o czasie 
i miejscu tego traktowania, przez umyślnego posłańca prędki 
przykazawszy w drodze pośpiech, do W. M. Pana prosto prze- 
lałem, i cokolwiek zaszło było dzieła dobrego, że miały wszy* 
tkie niesnaski ustać, cale tego pewien zostawałem. 

Po tymże skrypcie moim, gdy znowu sam J. K. Mość pi- 
aanie swo^ i kilkanaście uniwersałów ku nam temi dniand 
raczył przesłać, i najprzód one oddane były P&łkownikowi na- 
szemu podolskiemu, który tak w ssmim mieście jako i po 
wsiach z tych korrespondencyj semritatmn gdy ogłosił; aUć 
insperate hostiliter JP. Silnicki napadłszy w Ulka tysięcy wc^ 
fka na Mobilów, dość hojnie (jako mi dają znać) nasyctt się 
krwią niewinną chrzcściańską, i małd nie fun&tm przedmie- 
ścia ogniem wypalił, i jako nieprzyjacM ze w^ytki^ dobytków 
złupił, który proceder jego nieprzyjacielski jeśfi aię stał za or- 
dynanśem J. K. Mci att)o tói nie» ie niem«aa wiadomości, o 
rzetelną W. M. Pana deklaracyą proszę, jeśli etim ^cdu W. M. 
Pana. Jakowćjźe się mamy spodziewać komissiej i za nią po- 
żądanego pokoju, zaprawdę nie wiem. Jeśli ubespieczać komis- 
syą, a w tym razie pozwalać we krwi zanurzać się Bellonie, 
nie Pańskićjby to przysłuszało dęxi€ritaiiy ^ie nieludzkjćj cni- 
delitati Z których miar i powtóre upraszam W. M. Pana o 
prędką i dostateczną deklaracyą, i z mojemi powolnościami łasce 
się W. M. Pana poleciwszy, zostawam W* SŁ Pana iyczKwy 
i powolny sługa. 

1«. 



Z Czechryna d. 24 Junti 1671 r. 

Oddawam dzięki najwyższemu Majestatowi Boskiemu , ie 
Uedyi tedyź podał do serca Pomazańca swego, iż z generalnój 
rady Komissarzów jego, W. M. Pan jako wtelowładny Senator, 



Digitized by 



Google 



— aii — 

wMU Hetman kor. i zMttj w t^ Ojciyznie Pan^ na trapobo* 
jenie pretensyj naszyefa jesteś pierwszym Komissarzero , ktifrĄ 
komissiej W. 11 Panu gralulor. Ale kto mi podług traktain 
podhajeckiego przysięgi i słowa swego nie' dotrzymawszy, ptór<» 
w^j Wasiłkowskiemu broić i Polesie kłócić, potym' Piwowi si« 
burzyć, Czarnobyl pod buławą wojska zaporozskiego będący za« 
brać, I tam strałnfta naszego Horodyja w niewolę wziąć, a po 
urtąpieniu piechot moich z Dy mira tam się wcisnąć, najazdy 
na Borody nkrainne, jidco to na Ostrz rStajbiczynie, (Mszankf 
wyciąć i spalić, i teraz świćio Nowosiółki, ubogich czemców 
brackich kijowskich, Mabarów ogniem i mieczem znieść, nie 
tylko dopukił ale i rozkazał, i ^łącetkiew spaiić ordynował? 
Go wszytko nie po jednokrotnemi suplikami J. K. Mci i IPP. 
Pieczętarzom, ale i W. M. Panu donoszona było; a iado^ eon- 
solatiej wyiebrać się nie mogło, owszem w tym drukowanym 
szpargale tychtam srogich zaczepek na wojnę prynćypałów po-* 
chwalono, i więcćj. a więcćj w Ukrainie broić kazano. Ten i 
ci, za te obudwn stron pogubione CłH'ześciaństwo i spustoszono 
kra|e pań^w J. K. Md, Panu Bogu oddadzą liczbę. 

Mnie zaś i wojstoi ^porozskiemu w srogą distrakcyą wprih 
whmym, co czynić? proszę W. M. Pana racz piMradzić,— czy 
w tego się Króla i Szplt^ dsnąć jarzmo, któny ustawicznie 
praktyki nie tylko z swojemi Pany, ale i z postronnymi Monar-* 
cbami robią, diwisią (^) wojska jednego zaporoz8ki<%o stanowią^ 
naszydifee swawolników Ni^owycłi bontownemi przywiłqa»; 
na bunt przeciwko bo(rOdowym Kozakom, pieniądze, insigoki 
hetmańskie zasyłając, pobudzają; fiady czernieckie zbijać, He* 
tmanów ertrfjać podtega|ą, a pnez to religią naszą prawosławną 
grecko-mską, wojsko zaporozsUe, a nie tylko Ukrainę ale J 
wszytek naród nasz, wygubić starają się:— czy tćt takiego 
Monarchy, który nie tylko nam iadnćj rzeczy brać, najmnie|-» 
szćj krzywdy czynić i zaoiewalać (^ nie chce; owszem, co 
nam Pan Bóg swoją pomocą świętą odzyskać zdarzy, to za 
własne na^e mieć deklaruje. Który pobuntowane Niżowe swa*> 

(•) Rozdział 

(**) W niewolą obracać. 
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waleńflttwo, z piteszłym jBanóm kryimluiti .spikniofte^ n mit^f 
Horody nkrainne weszłe, Emirem i Sandehikaini swmii zagm>« 
ził, aby Sułtan i Orda pomagać im zafHic^tali; jako'2 gdy si9 
to stało, swawolników uskromić dop«Hnagał, a nie pr20stą|%eego 
fakcyj z Zaporożcami Hana, za. skargą z Haństwa zrziK|iw&^ 
na prośbę moją, a Sułtana Jmć Selim Gereją Hanem kryi»^ 
skim ustanowił, zaleciwszy stałą mieć z nami pr^jaju* aby mii 
szego przyjaciela i swoim miał przyjacielem* a.przeęiw:9iepr^y* 
jacioł(mi naszym junctis tiribm lastaM^iać hą jm omte^d^ał* 
dzierżąc się tćj z naimi przyjaźni. v ! , I 

Więc przecie poważają Monar»ą i. K' Mci i R^lt^ ku 
pokojowi świętemu inclinacyą, a poka2iqąc źem Digdy Hie^tlyt 
takim, jakim mię ten instrument drukowany ogłasza; akceptor 
wać termin i miejsce przez W. i/L Pana. założone gotowym ; to je* 
dynie jemui podawszy ad cansideraMmefn^.ieiiiz z obozem, zwój* 
skiem W. IML Pan i Icbmć PP. Komis^arze ^tpjąe^m, a i mnie 
w taborze z wojskiem, (prty którćm jeżeli me nam . Hftu Jmć 
tedy Sułtani z wojskami swemi będą], być m«s»fi?6mu, df^pun 
szczacie traktować (bez szifody cłmeśtiaństwa) ki^im^yą^-magU^ 
optandum quod aperandum, czynieby się.cio doł^egd miito? — 
Jui ja rozumieli, że W.M. Pan;Eko^ega]B3i swymi mając .w ;priiy* 
kładzie Zadnieprsiką stronę, g(bie cboćp^mądze dano. wszytko 
tamecznym obywatelom darowano; cum pknaria pot0$f(U^ cA J. 
K* Mci iBzpItćj odjecbałiście, granicą nas, b6z której m^^do- 
bna uczynić zgodę długo trwającą, opasać, Już nam był. Pan 
Komissarz ten puiĄt w liście swym, oa poścząHak: diitbregojdzię* 
ła deklarował, beż wojska zjswóuili a8fiysj;e&ta[mi wlfi^itybó^ 
zawitać: a ja tiż w Białćjcerkwi; atanąwss&y, we wftiEftki(^b tój 
komissyi punktach z W. M. Panem znaszać starać: 9ię będę, 
ale nie podług traktajta podbajeckidgo dość marniiB akleKonj^o* 
de według oWej kozackićj mowy, żeby i wilk byt sy^t.iiOWiMi 
wcale, długo trwający postanowię odir, jak ufam w praenąjświę- 
tszć) łasce Boga.— Przed cz^m z tą mo^ żyiezliwą bu W^.M. 
Parni odezwawszy się uprzejmością, o poufalssą k^^responden- 
cyą i prędką posłańca expedycyą upraszam, i powolne me u- 
sługi w łaskę W. M. Pana dśfero etc. 
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Widm.* Pniite Hetmanie \f0jsk J, K. Moi z^rout! ^ W, 
sidw dwa, J6den po drugw w kilka dni, doszło mie od W^ JML 
Paoa. A i$ei bfł i do JX. Podkanelenego kor., wyprawilM 
% iBim uiB^śloego mego o dwu koń do Dworu, tak :dlavi!^ 
tf^oDStt W. Ml Vaitu, jako i dalaiego z tamtąd w inaterjaeh>i>d 
W« M. Pana propoftowanj^h mnie ordynaosu; dla czągo pos^aA-r 
ca W. it Pana pujBiio ml prjy soWe latrEymać^ Ws^iąwsacy 
jednak w rafcoUekcyą^ aby to zatrzymanie i.niaf}x|iłi[fire^oas 
nie uozynit jakićj Wv.M. Panu alteraeiej^ zdało ntf sjc odprąwpK| 
go z moim ty&o" responsem: to zaś cokolwiek odbioru z- Warsąa^ 
Wy, przez umyślnych moich przesłać nie omieszkmn W. M. Pąnt^^ 

A ze W. M. Pan uskarżasz ajć na Pana Piwa^ ze zmyią 
w Poleskie powr^i^ kraje i tam nieprzyjaciół kr^yia k grpm^* 
i cbr«eśdiai]«kiego niemało odgr^mit jasisym; ten juź; b(fł i|a 
mstajBęyą W, BŁ Parta sprowadzony* i nje powróciłby tam; bi^ 
wiccćj; ała kiedy iiachtę tameczną, kt6rzy przez traktat ppfil^h 
j€»^ki wolnęij bezpi^^ne w dom^h .awy^ch mielą roieg vms^i1[ 
me, za; siyjft .gęsto w niewolę wodzić,, i w uponiinkach PosJ^wi 
tureokim dawajć^poczęto, pn^Mii tedy i onemu jako juz wiąi 
domemu, tta asaszczyt 'tamtyich powrócić krągów: dp cziego je^i 
zaiył jaldćj tamiec^n^ćj zMąi^szewa armaty,. up^iWiii^in w.t^lpą 
W. M;PaAat^ ieimćj.do Polskiej ńje ppprowadzi*; i źe sfcAv toi«:> 
tym.:zostaitte;lar^ju< itaci^my Jbimii to; a^ł§9Sw prawd^wego 

usfHriiojeoia^zac^ .dziefen,:; » ; , ; /vti 

»§klirtyslsię W.\^M.. Pan/ te z -naszej: stręny kłamane i-mi^ 
Mkrzpneam pacia: podbajeł^kie. Azat;.<vF,(óska<^ nasze ^chpd^jf 
w UkraAit po: te czasy? Były po dwatepćrpod Mi^f^^oęikyyiąi 
ale najmiii^sz^ npkomfn nie czyniąc krzywdy. JęaU się P. Pi-^. 
wo, hałasował pód Białącerkwi%; uc^ymł.tp :i okazji obli^źnią 
tój fbriece. .A Jtalamkicb zagonów wi^eź cKodzU^: Witetu l^r^Oi 
tak jEjmie jako i Jecśe^^ ,Z:,aB$x^eiM;yą/zaws?f^ IJIflz^^ 
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W. M. Pan porachować. Oto i teraz w niebytności nas obu- 
dwu Hetmanów w tychtu krajaebi gdy zostawiona była komenda 
JP. Sitaickiemu Kasztelanowi czemłeeho^f^kteiN, 1 taki. of(|f- 
nans, aby źadnćj z Ukrajną nie czynił zaczepki; cóź robił Ki- 
jaszko około Kamieńca? co zagony tatarskie z przydanym Ho- 
bołem, Serdaniatami, wprzód pod Barem, a potym ta w Podolu? 
gdzie prawie pomijali wojsko, a na ostatek aź potym pod Wh 
śinowiec, 01exiniec, Krzenrieniec, Jampol. Gdzie jak wide dusi 
diTześciańskicb, nie polskich ani katolickich, którzy jeszcze da* 
teko z tarotąd mieszkają, ale samychŁe ruskich w d|iką pogmli 
niewola, wiadomo kaidemu. Musiał tedy na odgrom Udc wid^ 
kiego chrześciańskiego plonu ruszyć si> z wojskiem, i iść w Iro-* 
py ta tym bezbożnym krwie niewinni nieprzyjacielem: którego 
prędkość że Boskićj woła od szabel chrześciaódkich tą raią 
zemsty, jćj to samćj przypisać mog^. — Ten tedy zapęd, ai 
w tamte pod Mobilów wojsko zaprowadził kraje, (^zie ie do 
rozlania krwie przyszło, (którą nie tylko teraz ale i przed dwu- 
dziesta lat zastanowić było trzeba) ja tego z duszy żałuję* 1 lo 
piszę 2 dawnćj mojćj» którą mi przypominać raczysz, do W. M. 
Pana confidentiej, a oraz z tćjie oznajmoję, że dragan pewny 
od W« M. P. do Kurfinszta Jmd wyprawiony^ listy te samemu 
Królowi Jmci oddał w ręce: czćm jednak nie racz się W. ML P. 
afterować, bo i tó wszytko co się' kołwidt po te czasy przemn 
nęło, za szczęśliwym komissiej skutkiem w wieczną w serou 
Króla Jmci i całćj Rzplt^ pójdzie niepamięć, a nie tylko w ser-^ 
cach, ale i prawem przez konstytucyą na Sejmie da Bóg przy^ 
szłym, przez wie^^ną będzie to wszytko zniesiono anmiśtią. 

A że W. M. Pan rady oioj^' potrzebigesz, którego się rnast 
trzymać Pana, czy przyrodzonego chrześdańddego Monareby^ 
do którego sobie pewne pretendąjesz krzywdy, i niesmaki; czyli 
tego który wszytko obićcujOi aby Um snadniej ułowił W. M. 
Pana? la tody jako dawny przyjaciel W, M. Pana, i któregoś 
życzliwego spróbował ku sobie affektu, i wojsko całe zaporoz^ 
skid skłonne chęci; radzę I przestrzegamy abyś 9ię nie efawytał 
płonnych i zdradliwych obietnic: bo ciokolwiek W. M. Panu 
obiecują i obiecywać będą, naprzód upewniam Łe nie dotnsymają 
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tylko poty, póki nie złowią W. M. Pana: boć to cokolwiek 
czynią ofii, nie e kochania piteciiwkd W^ BŁ Panu czynią, ai^ 
ieby tylko nas Ghiteścian by na wieki idiędzy sobą mlęszttt 
mogli, czemu końca nigdyby nieradzi widzieli. A co najwięk- 
sza, ze słów Zbawiciela zażyję: „cóź człowiekowi po tćm, cho- 
ciażby wszytek świat sobie pozyskał, a duszę swoje na wieczną 
katracłł zgubę.*^ A to pewnie tego nie minie, któryby był oiń" 
zyą, aby tak sławny grecko-ruski naród, i który od tak wieitt 
lat straszny będąc nieprzyjaciołom krzyia Św., wydzierając mH 
we wnętrznościach jego dusze chrześciańskie odwagą swoją ^ 
teraz dobrowolnie w wieczną i nigdy jui nteporatowaną milił 
się zaprzedać niewolą. 

Go strony zwiedzenia praesidium z fortecy białoeerkiew-^ 
«kjój i dymirskjćj przed skończeniem komtssiej , wątpię aby na to 
J. K. Mość ł Rzpita pozwolić mogła. Bo któżto kiedy, odpa^ 
sawszy szablę od boku, jeszcze z niepewnym wita się przyja- 
cielem? Niechcićj tedy W. M. Pan trudnić na tćra, bobyto był 
znak, źe W. M. Pan nie szczćrze tego świątobliwego pragniesz 
dzieła. Zastawy źadnćj nie potrzeba. Ja moje słowo daję 
w zastaw, a w ostatku jeśli W. M. Pan słowu memu nie bę- 
dziesz ufał, o czćm nie rozumiem, gdy W. M- P. staną Komis- 
sarze w Winnicy, i ja moje na ten czas poślę zastawę, że włos 
z głowy nie opadnie żadnemu z Komi^sarzów TV. M. Pana, i 
że wszelką uznają tu ludzkość. Z wojskami ku Ukrainie zbli- 
żać się nie t>ędę, tylko racz W. M. mój mił. Pan nieomiesz- 
kanie już do tćj przystępować komissiej, która póki się nie 
zacznie, coraz nowe a nowe do nieprzyjaźni będą zachodzić 
okazye; ponieważ hicfeie W. M. Pana z Tatarami białogrodzkie^ 
mi nie próżnują, zaczym i nasi oganiać się muszą. Tćf miejsce 
zdałoby mi się ndjwcseeśniejsze Husiatyb, gdyż do Sfiędzyboisli 
bez wojska nje mógłbym się moją pomknąć osobą. A że zl^ 
zumiewara z listu W. M. Pana, że sobie życzycie osobnego 
jakiego udziału; aby tedy ułacnić wszytkie trudności, tegfoift 
jest zdania jako dobry W. M. Pana przyjaciel, abyście tóż W. 
H. Pan zaraz przy tij swćj do J. K. Bici Bzpltć) {ń^ośbie po* 
kazali, co tćż za pożytek będzie miała z W. M. Panów RzpKaf 
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co jn prapy^feuge^jco za pęimo^ć ie.Yf. M. Pan juz WBaelabfdi 
odstupicie protekcyj, i ie na sławę. J. IŁ Moi i B|iplt4j: zarabiać 
będziecie » i źe państwa i granice Ojczyzny t^' raęzŁ^'eBi i od- 
wagą swą rozprzestrzenicie? To dla tego piszę, źe szczerego, 
wiecznego i nigdy niewzruszonego życzę pokoju: a że mi W. 
9Ł. Pąn oznajmujęsz, ie Selim Gierej Jrod został Hąnąiii; wi^li^ 
Sł^^zjego cieszę, bo jesst i moim wielkim przijaoiejtem^ j 
f^ą, go zawsze , &pbie • uznawała .praycbyloęgo fizplla. Ma jtii 
iHi9Uin,Vv^ój wielU. którym się rządzie będzie; i to pewnie uczyni 
za- radą Judzi pićrwszycb w państwie swqjćm, cokolwiek z dor 
brein swćm ikonserwacyą ojc^^yzny swćj . rozumieć, będzie^^Dt 
nas tćź okaziej źadnćj mieć nie moZe, bo na'tym.:pi^rwązyj||i 
swyin na państwo wstępie* hojne od J. K. Mci i lUpiyt^j od- 
biega upominki. Cokolvvjek tu tedy w tym wyridziłpjni) Jimf^^ 
racz przyjąć za znak dobrego ąffektu i nieodmieąnigj. fpoj^ df) 
.W. M. Pana przyjaźnie do którńj aię polecając, zostaję etc 

14. • ' *'a 

USTli®aOSSBSSA' ' ' ' 

; ... iŁipt. dnia 10 Julii w Tołstołukach od W. M. Paua pisany* 
w.drodze mi Jest ^any: na który iż mi za pewnemi zatrudnię- 
njlaini. zaraz odpisywać nie przyszło, teraz poniekąd się nadłat* 
ti9^iw^3:y • odpisuję W. P. Panu. J[estem ja z tćj W. M. Pana 
iyjCzUwoęci zawszę kontent,. że ze mną Ustami częstemi raczysz 
j£QOferować poufaK i.wazytkie ipięc^ nami, Bzpitą a wojskiem 
zaiifor/i^s|v^.z|u^bpdzące« zawody, w^isąjesz. .Wymierzasz W. 
Mt- Pan P. Piwa na skargę naazą. i slputę 'Sw^^ją,- że rpie z ni^' 
naruszenie paktów ppdbajeckich- stało się. Namieniam W. M. 
Panu;. samemu na dowód, jeśli było podczas odprawQwania i 
uwierania paktów podbajeckich Dymirąkie praesidium, aam W. 
jd. Pan racz uznać: a kiedy się po p^tadi nie bezordynansu 
od' czasu jodziaływać poczęto, i w te źiywności- po miiastecz)Lach 
\ wsiach. ^osobiając ppbiiżsorch, wfzjtek kraj poleski, n^ po- 
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Aydnionycb paktach popwysicion? umową do buławy i zwierz- 
chtiości Hetmana wojska zaperozskiego należący, w niinf obracad 
poczęto, przez swaw<rine tegoż P. Pfwa bez iadnych jeszcze^ 
<yd wcfjśka naszego zadatków zajazdy; jawnie każdy mógł oba^ 
czyć, ze takowy postępek nie pokój ale jakieś do wojny ozna^ 
czai ebytrości, z czego wsźytkie difBdencye i wzajemne nieprzyr 
jacielśkie iiikursye poszły, a. nam deklarowanego wojsku zaporoz^ 
dkienm Mr desideriach ukontentowania, iadnćj nie oświadczono^ 
konsolaciej;— zkąd pewne dókumenta, iź nie z naszćj strony 
ttaruszone i niedotrzymane stały się pakta podhajeekie. "' -" 
< Tak w krotce o tóm namieniwszy, dziękuję widće za o* 
znajmienie oddania do rąk J. K. Mci Kstu od nas do Kurflrśta 
Jmci. pisanego: tego mi przysłana kopija, a osobliwy ód Króla 
Jmci pisany,' o tćmźe mnie i całemu wojsku zapbrozskiemu 
oznajmujący list oddane. Go lubo się tak stało, jednakże ja' 
z tego namuićj alterówać się nie mogę, ponieważ tego są pen 
wiie przyczyny, gdy po tak wielu pośełstwach ndsźych, na proś- 
by' i supliki nasze nie tylko namniejszój' clementfej Pański^'1 
W desideriaeh doskonałej pociechy nie doznaliśmy; ale' jeszcze) 
Aa wzgardę całego wojska zaperozskiego, stale za całość śwdjęt 
starającego się, i wierncfśd śwojiśj im Panu zawsze szcziśr^ 
skłonność' oświadczającego, niimo horódówyeh wojska zaporóz-^' 
skf^gó ludii wiadomość, m Zaporoie biegunom, bezdomkom; 
przySirileje, chorągWfe, btińc^uk, biiławę, a tu iia Ukrainę z ły- 
sym nieiśtatkiem , • P. Raczkowskiego z instrukcyą przy pieczęci 
kóronnćj ria zamieszanie Ukrainy posyłać^ z wysokich rad 
RzpłCój uchwalono i pośtahoWiouo. Czemuż n6nli o calóścI 
śwdjój pi*zemyśła(^ nie godziłoby się? ' Owszekn, cOśmy się spo^' 
dżiewając łaski i miłości ojcowski^,' przez Cały rok blisko prze^ 
szły 'dla przysługi odważnie stawali, a czekali na obiecywane 
od Pana tAonitentóWahie', OMOin wrót do Państwa J. K^Md 
przez Ukrainę mieć nie dotifiszczaU; teraz nie doczekawszy się 
ńaomiefszćj dobroci Pańskićj skutku^ z temi znowu do nieprzy- 
jacielskiej musieliśmy przyjść kompozyciej: O czćm szerz^ wH*: 
ście do J: H; Mci pisanym dołożyło aię, z kąd że W. M; Panu 
o wszylkićm nie tajno będzie, rozumiem. 
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Gdy mi W.M. Pan radrns iogtnegaii, iOasmrif płomiydi 
i zdradliwych nie chwytał obietoic, s dokładem tego ii cdiol- 
wiek obiecują i obiecywać będą » nigdy nie dotrzysiają; osobli- 
wie za t§ przestrogę dziękuję W. AL Panu, gdyż mi ona nie 
tylko od innych » ale i od jednćj Ojczyzny synów nieszczecze 
postępujących, służy do zachowania, te osobnego iyezjrmy 
sobie udziału 9 zdanie W. M. Pana w tćmi żebym wcześoie 
z wojskiem zaporozskićm pokazał co za pożytek z nas B^tta 
będzie miała? co za pewności z odstąpienia ,protekcyj7 ca za 
przysługą? z listu przysłanego wyczytałem. Tak się tedy na to 
wyrażam: iż na coby lepszego Bzplt^ z nas szukać pożytku, 
kiedyby na wieki trwałe uspokojenie za podaniem osobnego 
udziału z Ukrainą utwierdzone było. Przysługa tćż ta, iż prze* 
ciwko każdego spólnego nieprzyjaciela, miałaby nas Bzplta iy- 
czliwych i gotowych do pomocy sobie. Pewność zaś odstąpienia 
protekcięj, być widzę zatrudnioną; ponieważ samego W. M. Pana 
słowo w liście onegoż napisane, na to odpowiadając nas inCw- 
mqe, jako kiedy kto odpisawszy szablę od boku, jeszcze z nie- 
pewnym wda się przyjacielem. Aleby o tćm radzić i po inszych 
prętępsyj uspokojeniu nie uciekło, gdybyśmy szczćrej takow^ 
łą^ki i życzliwości dowody, po Panu i Rzpitćj uznawali. Jeśliby 
tćż szło Bzpltćj o jakowe wydatki z Ukrainy, i na to^odpłacamr 
c?y z nielepsząby na potym Panu i Bzpltćj koronnćj było sła- 
wić mieć udzielną Ukrainę, względem cerkwi i wolności naroda 
grecko-ruskiego w nabożeństwa odprąwowaniu, wszytkiego woj- 
ska zapprozskiego uspokoić desiderią, a mieć tćż sobie i życzli- 
wych sług i wiernych poddanycłi, i nikomu się nie accomodo- 
wać na stronę, nie żeby wyciągać trybutu z Ukrąitiy, i skarbić 
insze Afouarchie z swoim uszczerbkiem? — A )uhośmy i wiele 
występni, jednak nadzieje o łasce Pańskićj i życzliwości ku ao- 
^ie Bzpltćj nie tracimy do końca: do czego i do. traktowania 
komissiej z wojskiem, nadbliżyć ku W. M. Panu starapa się; 
niemięszkanie życząc sobie ^ aby się zaczęła i skończona była 
szczęśliwie przy pomocy Boga najwyższego. Coby dalszćj było 
potnebae.konferenciiy, proszę wielce abyś W. M. Pan mnie 
w zwykłćj swćj ku mnie podufałości listami swemi obsyłać nie 
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tmMM: którego 9^ Witjm pitaiłe zatecimi łogce i pfsgiailoi. 
Z taboru pad Biatącerkwią d. 27 Jt^tn r. 1671* 

2 teftom pod 5toti?w;»wamt d. 24 Sierpnia r. 1671. 

Najjaśniejszy miłościwy Królu, Panie nasz miłościwyl ^ 
Nie na tyną fundamencie zasadziłem jntencyę moje z woj-* 
^em zaporazskićm* które okazywało wienią moje submis3y4 i 
suppKki do W, K. Mci i fizpitćj, kiedym pokornym umysłem 
z Daleiytości poddańskićj pokornie uprasizał, abym z wojskiem 
zaporozskióm od Majestatu W. K. Mci i wielowładoćj Bzpitćj 
w i^daniacb. słusznych wojska zaporozskiego uspokojony zastatt 
i tandem ograniczony i ocerklowany w granicach do buławy be* 
tmańakićj ^zez wiele komissyj oaletących, tak starodawnych 
jako i świćźo nabytych od niajjaśn. Majestatu W. K. Mci utwier- 
dzonych paktów, i łaskawie danych przywilejów konfirmowany 
był. Takowe bowiem dzieło, sprawowała we mnie i wojsku 
zaporozskićm cnota i błahoczesciwa w cerkwi wschodniej wiara, 
aby pod szczęśliwym W. K. Mci panowaniem odnowiły się 
owe animusze i odwagi narodu naszego, w szczęśliwych ze- 
lagach morskich i poi^ślnych assaltach polnych, jakoby piersi 
nasze osobliwą zostawały tarez% cjpzystym graracom, i żeby dłur 
gie panowanie W. K. Mci i prowin(<ye królestwa polskiego po* 
iąd&nym od Boga cieszyły się pokąjem; aliści wcjsl^o zaporoi-' 
skie nieła$kawą odpowiedź na suplikę, ale surową o(bi<^ gro- 
źbę,: za wtargoieoiem wojsk W. K. Alei koronnych, nie dobro* 
tliwą rękę ale miecz, mnie i całemu wojsku krwawe, dekreta 
deaonstrióący, i nie respons na pokorne suppliki i pisanie moje 
i wszytkiego wojska zaporozskiego, ale surowość od M^setatii 
W. K. Mci hidowi poddanemu zapowiadający. 

Azaź miłościwy I Królu, pokorną głowę miecz bije? alboz 
kaidy rozsądny sprawiedliwości i słuszności u siebie ouejsca nitf 
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dfi? Otd. j^ ż wojśUen tapórmMtm Aliżąj^e się^ do llajeslattf 
W. K. Mci, de przeszłych si^iplik now9 błagam soboussyą 
najbardzićj i najgoręcćj dla tego, żebym na strasznym sądzie 
Bożym był wolny, iem uchodził krwie chrześciańskićj (czego 
Boże nie daj!) wylania, i żem na pomazańca Bożego nie pod- 
nosił ręki. Bogiem się świadczę, iż sprawiedliwości proszę. a 
nie jestem słuchany. Do czego się mam z wojskiem zaporoz- 
skićm dla zachowania własnego zdrowia, dobytków i całości 
Ukrainy rzucie? Żebrzę jeszcze, niżeli do ostateczności przyjdzie, 
(czego boże nie daj!) miłościwi ła^i W. K: Mci i Bzpttćj przy 
boktt tędącćj, abyś W. K. Mość jako najwyższy Arbitćr pozą- 
iianiśgb pokoju i nieszczęśliwego niepokojuv wziął^ ^odki ku 
nam supplikującym.. Mnie wprawdzie nie należy dodawać Gotisi- 
Ihim W/K. Mci, ale niosąc takowe t wszelaką sulńntssyą moj% 
I' całego wojska zaporozskiego, z którą pized Bogiem się pro* 
testując, składam u stóp Majestatu W. K. Mti unlłony ukłofi 
mój.. 

ii . . Niajaśfi. Majestatu W« K. Mci włerole 

-1 . życzliwy i uniżony sługa* 



''■\ ^' }-]^ • te. ■' 

i>p ;lHitIlŚZA£HA i HETHAMA U^IEŁ. KOR. 

i • 'Pnsy moieb z M^ojskiem zaporozakićm ^ W; Mv Panem 
l^bferencyach i przyjaznych responsach, byłem \ij nadziei, ześ 
W^ M» Pan mitfł być uspokoićielem rzeczy z woj^iem zaporoz- 
skiómJBEpttą należytym^ i że obie strony zdro^emi będziesz 
ngadzttć^rada^i,' o którym piiłriicjsnym dobra pospołitegó inte- 
resie pisał em. do W« M. Pana; aliści jakieś nierozważne rady 
nastąpiły^' żeś W. M.Pafn 2 wbjskieni koroti. wtargnął w Ukra- 
inę; i ludzi żądających pokoju, jedyną . nakarmiłaś W. M. Pan 
za ioh że mną ukłonność i submissyą indignaeyą. Go w tóm 
jest? ja nie wiem, l^o podaję zdrowemu rozsą&ówi W. Jlf. 
Paiia, czyibn japropozycy^tnoibh.do jedynego nie stósował po- 
koju, i przez |»<ywafge W; M. Paha w Bzpltć},;i w wojsku pre- 
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rogitjrwf , o jadyae irfe starałem się wojska zaporozskiego ju* 
aiK» mMKfe uspokojenie z Rz}^? — Góź bowiem w tym czasie 
znaleść się mbże sprawiedliwszego, jako Cbrześciaństwu bra<i 
ałę do społeczności? — Mnie pewnie nic inszego nie różni i 
nie oddała od korony polskićj, tylko jako wiarę i cnotę moje 
urtlmiiająica nieufność, a one o|)oje inaczćjby się tłomaczyć 
nuały. Niepewność łaski J. K. Mci, i powód rady W. M. Pana 
8|nrawiije we mnie i w woj^u zapwozskióm desperacyą, ze się 
obcych diwytać oraszę protekcyj, abym wydifwignioną z niewoli 
Dkrainę, od naddziadów, dziadów i niniejszych ojców, następcom 
oddaŁ Zaczero i teraz, źe nie odbieram traktatów z wojskiem za- 
porozskićm, i zjednoczenia umysłów do gruntownego a wiecznie 
trwałego z Koroną polską zawarcia pokoju pożądanego, osta- 
teczoie deklaruję się W. M. Panu wielkiemu Bzpltćj Ministrowi, 
a najbardziej i najprędzój dla tego, ieby postronne nacye sum* 
mam dadem z niefortunnego losu i wątpliwego wojny wy* 
pa&u, nie miały widoku. Nie chlubię się tćm. Bogiem się 
świadczę, że mam in prompta siły moje zdolne po temu; ale 
radbym aby się więcćj nie lała krew chrześciańska. Sądź mę 
tedy W. M. Pan jako sam raczysz Senaloris Judicio; ja tylko 
o to proszę , aby ta moja submissya ad easum byłą w pamię* 
ci W. M. Pana. Siebie miłościwćj łasce W. M. Pana z po* 
wolnościami memi zaleciwszy, zostawam 
Z Taboru d. 24 Wielmożności W. M. Pana cale 

Augusti r. 1671. życzliwy i powolny sługa. 

17. 

Dziwujesz się widzę W. M. Pan w liście swym, przed kilku 
godzin w obozie mi tu oddanym, że mi się w tetu kraje z pod 
Kamieńca zbliżjć przyszło, a to pod ten czas gdyśmy w listowną 
między sobą o czasie i miejscu szczęśliwej daj Boże komissiej 
weśli konferencyą. Baczój i bardzićjby się dziwować W. Panu 
potrzeba, że pod ten właśnie czas, rodzony WCPana tak częste 

Spominki T. II. 21 
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z nieprzyjacMnii kntyźa ś. w Podole i Woł]^ nfe tylko 
ale i kontymje iDkursye: a w moj6m tii jtti tak dawno naA* 
weręźooto i spustoszało starostwie Barskićni, ledwie nie eo- 
dziennym i to po nieprzyjacielsku bywa gościeni. Z kogo tedj 
pnfczyna zaczęcia krwi rodania? nfechie go Pan Bóg 8«da: i 
W£Paua samemu nie na Biał«ceriuew była na komissyą droflft. 
Ale cokolwiek się stało, zapomnijmy tego wszytkiego a ujmijiaf 
Sie obiema rtkoma siscześiiwego pokoju dzieła. Na re^xms od 
Króla Jmci na list swój nie oczekiw^g WCiPaai» gdyś my obadwtt 
Hetmani i innych kilku Imciów, sąśmy od Króla Jntoi i Biptl^ 
na Komissarzów naznaczeni: miejsce zaś według pisania i in* 
tencyi samego WCPana to tói sobie obrałem. (Bar). 

Na Ust WCPana, który mi pod Kamieńcem był oddany, 
odpisałem z podBracławia, a przez swleszezenmka z Krasnego 
do rąk rodzonego WCPana dyrygowałem, którego anać w Bra* 
eławiu nie zastały listy moje, którycłi posyłam WCPanu kq^ 
posłańca zaś pńysłaoego zatrzymałem przy sobie, dlaresponaa 
J. K. Mci. Przy tych zaś teraźniejszych posłanych, wyprawiqe 
4la prędszego WCPanu responsu umyślnego z pod nadwoTn^ 
chorągwie mojój , którego abyś WCPan nie bawiąc jako nąj* 
prędz^' expedyować ostatnią mi dawszy deklaratey% raciył, fil* 
nie prosząc, 20stawam etc . . 

A.... Ibris r. 1671. 
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III. 

Wffijr&oaswisisiim 

(potem króla polskiego} 



iiUim Wielmożna Mości Xięze Biskupie chełmińskie mĄj wielce 
miłościwy bracie! 

JP. Chełmski Porucznik, z ludźmi Jcomenderowajiemi po- 
wrócił z pod Białijcerkwi d, 12 praes.^ który miejsca tamtego 
i drogi swojćj tę uczynił relacyą: źe fortecę zastał w wielkim 
nieporządku, zołnierzów całe nagicłi, i niewielką kupę, (gdyi ich 
małoco liczbę 200 przechodzi), do buntu nader sposobnych, 
do czego im nagość i niedostatek wszytkiego największą są 
okazyą. Uciekło ich z tamtąd pod sto, nie po jednemu, nie 
po dwóch ale po kilkadziesiąt: obronną ręką wychodzili wśród 
białego dnia z fortecy, broniąc i strzelając się. Musiał tedy tam 
zostawić sto Draganów komenderowanych^ pięćdziesiąt jazdy, 
I P. Piwa I*) z ludźmi jego, którzy się rachują na 500 człeka. 
Okaeya t^ mieszaniny z prywatnej zwady P. Komendanta z biar 
łocerkiewskira Półkownikiein. Miasto spalone wszytko, i mły- 
n^r ludsie do jednego ustąpili, sam tedy tylko zamek stoi b^urdzo 
nieporządny, bo fortyfikacya cale koło niego obleciała. Do 
Wojewody kijowskiego ii był pisał komendant tameczny pod- 
[*) Jan z Opolska Piwo, Półkownik wojsk J. K. Mci. 

21. 

■ . Digitized by VjOOQ IC 



— 324 — 

dając mu fortece; a'e od niego taką tylko odebrał deklaracyc, 
źe pośle po ukaz do Cara, co mu z tśm czynić każe? Serde- 
niat (*) dwa tysiące obiegli byli tę fortecę, i inne półki dopiero 
się kupić miały: ale tak regulariter approszowali się, że lepiej 
być nie może, bo mieli z sobą niejakiego Bedermana Kapitana, 
przedaw^zyka jeszcze z Czechryńskiego zamku, który ma pod 
sobą żołdaków z półtora sta i jest Kapitanem Gwardyi Doro- 
szenka: ci skoro się dowiedzieli o naszych ludziach, zaraz od 
wszytkiego uciekli, drudzy rzucając nawet i oręże swoje. Bf- 
czynił w tym razie Komendant wycieczkę na nich, i nie mało 
ich utracił i żywcem nabrał. Prowiantu nasi niemało dostali 
w mieście, i w jamach znajdują zboże. Z pola zbierają. Su- 
kna największa jest potrzeba, o które niemasz sam z kim mó- 
wić. Są tam ludzie komenderowani Xiążęcia Konstantego (**). 
Jego tu niemasz ani Obersztleitnanta jego, ani żadnego OfB- 
cyera : są JP. Podkomorzego derpskięgo. Ten tam gdzieś przy 
boku J. K. Mci. Drudzy zas pokazują i tćm się bronią, że jm 
Województwa nie płacą, in fidem tćż teraz nikt nie da ara 
borguje, jak przedtćm, kiedy skarb płacił, bywało. 

Do Baszy sylistryjskiego już trzeci raz o posiłki posłali; 
rozumiem tedy i spodziewam się, że September nam co nowe- 
go przyniesie, ponieważ to już i Komissanse wojska zaporoz- 
skiego w Pawółoczy się zjechali. Z Krymu i Zdporoża żadaćj 
nie masz wiadomości, snąć że jeszcze na swoich zostaje miej- 
scach. Życzyłbym aby Król Jmć zesłał tam Komissarza z ra- 
mienia swego, gdyż żołdaci i offlcerowie w głos wołają » że 
kh pićniądze nie dochodzą, powtsirzając po lułkakroć: „mech 
nas tylko w arest wezmą, a my wszytko powiemy co się tu 
drieje.'* — Ja Komendanta odmienić nie śmiem, bo uchowaj 
Boże! zguby fortecy, zarazby ci rzekli^ co najlepsze i nqpocz- 
ciwsze zwykli interpretować akcye: 9,kiedybyto Komendanta nie 
odmieniono, toby była forteca nie 2giQęła.'^ Atoli przestrzegam 
z powinności mojćj, że się tam Wielkie znajdują mankamenty. 

(*) Serdeniaci, Kozacy którzy utrzymywali stronę Doroszenka. 
(**) Konstantyn Xiąże Wiśniowiecki Wojewoda foeizki) brat Dymitra 
Hetmana wielL karon^.* . . 
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Po9eł nasz^: Adryanopohi dotąd jeszcze zatrzymany, od któ- 
rego praedewczorem miałem. wiadomość. Ale wiccój od niego 
perskich bajek dowiedziałem się, aniżeli tureckich nowin. Wezyr 
powrócił i jest przy Cesarzu. O perskiej wojnie cale tam nie 
nłyehać: na wiosnę na nas wielkie gotują preparamenta wojenne. 
Konie wezyrskie i cesarskie, i armatne, źe tu w Wołoszech i 
Maltanicch wszytkie zimować będą, obwiesczono obu Hospod4- 
rów. Kazano przytem, skoro tylko lody staKią, drzewa przysposa- 
Mać i zwozić; aby prtmo Vere mo6ty stanęły na Dunaju i Dniestrze. 
, X Pan Bóg na nas się. jeszcze snąć nie przestał gnićwać, bo 
P. Tetera który miał co dobrze zrobić, (mając takową u Ha- 
neoka i tamtycii ludzi conGdencyą, źe mu goły membran przy- 
śtaK 2 podpisami swemi, aby był tak()wy między nimi a Bzpltą 
napisał traktat, jakiby był sam rozumiał) z desperaciej o wiel* 
kie sobie od różnych poczynione krzywdy, i niemogąc dojść 
sprawiedliwości, (jako z pewnego listu, który Król Jmć do 
niego pisał, aby on jeszcze tym co mu wszystko pobrali czynił 
satysfakcyą), za granicę do Wołoch wyjechał, gdzie nieomylnie 
pcMl protekcyą Cesarza tureckiego się poddał, i Doroszeuka 
z Hanenkiem zgodzi, a na nas wszytka obróci się moles. 
Przyjęty od Hospodara i Patryarchy honorifkeniissime. Miałem 
list od niego bardzo żałosny: uskarża się, że go sama despe*- 
racya z ojczyzny wygnała, którćj wiele dobrego myślił. Jakoż 
jam się sam dobrze przypatrzył jego życzliwości. Chce wydać 
Apologią, w której ma mianować wszytkich Rzpltćj zdrajców, 
i którzy umyślnie wojnę kozacką z nami przewłóczą. Dałem 
o tćm znać PP. Pieczętarzom, aby temu zabiegali, i starali się 
o środek odwołania go nazad, który jeśli nie Hetman, pewnie 
prmus ConsUiarius będzie u Hetmana zaporozskiego. 

Powolne służby zalecam W. M. Panu etc. 
Dat. 13 Augusti A. 1670. 



jfakoni przedtym o zachodzących od Ukrainy niebezpieczeń- 
stwach nie po jedenkroć oznajmował W7 M. Panu, tak i teraz 
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powtarzam^ u powifceieai wtadomości od pierwszego posła, 
o złączenia się Ordy z Kozakami. Pobliźsze chorągwie i fte* 
gimenty dragańskie, dawszy komendę nad niemi JPana cz<?r- 
niechowskiemu, ruszyłem dwiema traktami » jednym do Woły- 
nia a drugim do Baru i Kamieńca. Jaka się tedy joi snąć 
zaczęła hostilUas od Ukrainy^ z osobnej to W. U. obaczyse 
descriptiej. Zaczym za tą nagłą potrzebą ^ należy J. K. Md 
obmyślać środki prędkie do odparcia imprezom niepRyjadelskim, 
z czćm w pole wyniśd£, bo wojska wszytkiego nie ma md dwa- 
naście tysięcy. Trzy się tedy zwinęły, co na assekaraeiej były; 
drugie na praesidiach, jakoto w Biał^jcerkwi, w Kamieńcu, 
Barze, i inszych zostawać muszą pacach: ledwie tedy siedm 
albo ośm tysięcy, do wyjśda w pole z J. K. Mcią zostawać 
będzie wojska. A nieprzyjaciel? ten juł iq>rzedzać zaczął porę 
wojenną inkursyami swemi: bo na miejsce jednych Tatarćiw 
sfatygowanych czambułem, znowu świćźszych spoinie z Koza- 
kami mbministrałrit Ja tu czynię to co rafio et n$cmiba 
wskazuje, i czynić będę, ale cóźto inter taniosf 

Proscript do całego woj^, i powtórne już wydmie ml- 
wersały, aby się z stanowisk zaraz ruszywray w te zMiźało 
kraje. — Pisałem czasy niedawnemi do W. M. Pana, względem 
Komendanta do Kamieńca, a żadnego na to nie odniosłem 
respoDsu. Zaczym racz mię W. M. Pan w tćm przez pisante 
swoje objaśnić, kogo tam J. K. Mość naznaczyć raczy? 
Dat. ^ Startii 16T1. 

3. 

Powtórne pisanie DoroSzenkowe, którego kopią posyłam 
W. M. Panu^ doszło mię w Załozicach; na które jakobym miał 
respondować, i dalćj in hoc negoUo z Doroszenkiem czynić, 
wi elce proszę W. M. Pana de reali informatione, jakom to juz 
ąuoties łoties czynił w pisaniu mojćm do W. M. Pana. 

Powracającemu zaś z Załozic co inłeroenU, donoszę W. 
M. Paiiu. Dają mi znać^ źe wojska nieprzyjacielskie p<Hnijają 
Bar, które pewnie o wojsko nasze oprzeć uę zechcą: dla czego 
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djq>ÓDMraDą drogę raoję na krótki gub do Żółkwi dla wód 
Ego^cht m suecursum nadslabiatema idrowiu memu, immu- 
taiPś masię, a bieżeć do wojska, które beż dział, ammoniciej i 
piechot stoi obozem, a jikio securel t]r Boże widzisz. Czemu 
wszylkiemu okazy^ ten nieszczęsny Trybunał radomski, który 
zaszczycać się nawet śmtó, ie uspokoił wojsko- a on tak zatrudnił, 
źe całą Rzpitą w niebezpieczeństwo wdał: bo Obersterowie 
pieniędzy nie wziąwszy, trudno iołnierża do ob<»Eu prowadzi^ 
mąj9, ponieważ mu lenungu dać nie mogą m quo omnu vi$ 
iubtistmiiae. Armata tói 06 simile defectiu wybrać się prędko 
m'e może. Owo zgoła vae hmc Reipublicae! przez takowe około 
nićj obrady. Ja jednak pro moduło w tak ścisłym razie, biorę 
ze złoczowskićj mojćj forteczki, ttóra noto erigitur, dzia):a cwn 
requmti8 ad opera beUi; ponieważ publiczne Gekaiizy w tak ści- 
słym czasie stbbvenire neatsUati publicae nie nśogą. 

Go zaś Kinarski stib titulo Robickiego z Jass pisze, posy- 
łam i to W. M. Panu. Wszytkle te. wiadomości nie potrzeba 
parfoo taxentur momento, ale wielkićj potrzebują J. K. Mci obra- 
dy, w czćm proszę , abyś mnie W. M . Pan niemieszkanie chciał 
r^snfe^e. — Ja (ego interim posłańca Doroszenkowego z tćm 
odprawuję, napisawszy do niego, żem posłał do J. K. Mci, 
chcąc w tćm wiedzieć wolą Jego, jako mi każe«<dalćj sobie 
postąpić, in TrackUu z wojskiem zaporozskićm? a sub hoc prae^- 
textu wypiszę mu, aby poniechał z J. K. Mcią i Bzpftą tych 
t^minów, które mńsiałyby łaedere Mę^eMiem PrindpUy gdyby 
rię miały praesidia z Białćjcerkwi i Dymira zwodzić anU opu$ 
CommUmnis. Namienię i o liśde do Kurfirsta, i inne wszy- 
tkie particutaritaUs sedulo mu wyrażę. Moje zatćm powoiność 
; oddawszy łasce W. M. Pana etc. Dat pod Złoczowewi die 8 
Julii 1671. 

ISO TBOOSfe* 

Co mi przyszło po wyprawionćj poczcie, którą w drodze 
przejmować kąsałem, donoszę W. M. Panu. A to widzę, jako 
z mego od P. RacAowskiego poM listu, że sam Doroflosenko 
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z wojsMaiai aa te się ruazyt Koihiisyą: razuDŃetn te tegOE d(^* 
kładą i w liśde W. M. Pana. Daroszenko widzę^ sanoi oi Bia- 
łćjcerkwi.ku Łabonhi i ku Połonnemu do nas bierze się tra- 
ktem; Hrehory zaś (^) tymtu ku Barowi postępuje ślakiein* 

W tychie listach donoszą mi, jakoby Zaporoźe z Doroszen^ 
kieiii pogodzić się miało: do <^ego gdyby strzeż Boże przyszło^ 
byłaby to ciężka na Rzi^tę kampania.— Ja J. K. Mci Pana 
mego miłościwego uniżenie o ordynans prosię , co mi dal^j 
2 tćm wojskiem czynić każe/ i jeżeli się mam jakiego i jak 
prędko spodziewać sukkursu? Dłuższćm uie majijc czasu bawić 
W. M. Pana pisaniem, oddawam się etc. 

P. S. Regimentów pieszych d<^ćro w obozie 
trzy, a drugie nie mają q czćm, a wszytko to dla 
tak szczęśliwej komissiej radomskićj. 
W Żółkwi dnia 17 Julii r. 1611. 

5. ^ 

mm vEiioi. 

Go mię znowu dnia dzisiejszego doszło z obozu i Baru, 
komunikuję W. M. Panu. Kto tedy temu nie wierzył, już tems 
i sam. na oko obaczy. 

Ja wsindam na koń, daj Boże I abym się już tylko do woj- 
ska przebrał. Więcćj nie mając czasu zostaję etc.--T Z Żolkm 
d. 18 JuUi r. 1671. 

«» a) Excerpt z li$iUiP. Polanowskwgo d. 11 Julii z ebosnt 
pód Borkiem. — Z Baru, z Międzyboża, z. Czarnego Ostrowia 
Ksty posyłam W. M. Panu (Sobieskiemu). Sam. już gotowym 
jestem z wojskiem na tćm miejscu. Fiechoty mało, atoli do 
przybycia W, M. P. trzymać się będziemy. Xciu Jpić Wojewodzie 
bełzkiemu do Załozic tćjźe godziny dałem znać. 

bj Do JP. Hetmana w. kor, — Ledwie godzin wyszło dwie 
po napisaniu listu mego do W. M. Pana, nastąpiła Orda z Ko- 
zakami, i jako się ukazuje jest ich niemało. Język który był 
pojmany ni5 mógł się sprawić, bo zaraz umarł. Posyłam tedy 
odważnego, jeżeli go Pan Bóg szczęśliwie przeprowadzi^ dając 
{*) Brat młodssy Piotra Doroszenka Hetmana Kozdców. 
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zMĆ W. 11 PMRfie I iianiisie< mkibą faaiitij4» a prędko Bi* 
nijijf, pewMoMC ie jest 40 tysięcy Oniy i koztekil^ .dlueynyi 
Potęgft widka. Dla Boga I Dobrodzieja I być aam pofzsdM w t^ 
godzinie gotowymi. PewBie ich jest takowa potęga, bo nmna 
nto idą, i widziinjr ich, a Kozacy dragą atroną Baru. 
Z JiarU dnia 17 Julii r. 1671; 

llbffcin Boguat;. 

6. 

Dziwna ńęcBy ie ani od J. Król. Mci,: ani od JX. Podkati*- 
elerżego joż na trzy listy moje żadnego nie odbieram res^oDlo. 
Pierwszy byt pisany z pod Kamieńca » przy którym ponłałem 
był dwóch tatarsluch jęiyków; dragi i Baru, z pod Menkowieę 
idąc w Ukrainę, na który juz z Warszawy mam Od JP< Pod? 
skarbiego. kor. respóns. — Ja iadnćj nie opuszczam okazyi, jako 
i tćj, ozn«jmając, ie: Doroszenko zniósł oblcieoie od BiM)i 
cerkwi: de i wojd^a tozłoiy wszy. po miastach osoUiwia po tycb» 
kitórę 8tę poddały były na imię J. K. Mci, to jest w Niemiiio^ 
wie, Ładyźynie, Pieczarach, sam poszedł do Gzecbryna prze- 
ciwko tatarskim z Krymu idącym do niego posiłkom: brata zaś 
swego młódszegalireborego do Baszy syhstryjskićgo wyprawił, 
który mu się prędko obieciye z Węgrami, Wołochami i Mul"* 
tanami: jdkm jui w tych dniach Hospodarowie to jest multai^.- 
ski przeciwko Baszkowu, a wołoski przeciwko Mohilowu staw«|||* 
mUmis tedy diebus Ibris spodziewamy się mieć zabawę, . dla 
czego prędkich potrzeba posiłków. 

Łudzi przy Xciu Ostrogskim zostawionych złączywszy z P, 
Piwem, ordynowałem pod Białącerkiew, aby znowu jako tę for-; 
tetę ugruntowali, lubo się tam bez pieniędzy nie obejdzie, dla 
wielkich które się tam znajdują defektów. Ale to nie do mnie 
należy. Oznajmiłem, o tćm JX. Podkanclerzemu, a W. M. Pan 
J. Król. Mci racz przypomnieć et insinuare. 

Winnica dnia wczorajszego szturmem wzięta, bo się pod- 
dać i pokłonić nie chciała na imię J. K. Mci, i była tam jaskinia 
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tetrów. Oiodził tam t półka mego IV. Kawałek^ ^ i pnjr'* 
danedii IPP. Straa&owridm i Rfiszciytemy gdzie leime jednak 
broni gię Ulkadziesiąt Kozaków, na wierzefaa pod dachem mu- 
rowanego kościoła Jezuidmgo zostąłąrfcb. Do drugich zaś 
miejsc dziś łaskawe wysyłam Uniwersały, aby rię poczuwały 
w powinności swojćj: ale jak Basara przyjdzie i Orda krymska, 
to już tu nie nasze rz|dy. — Gdy Pan Bóg da szczęśliwie tę 
skończyć kampanią, wcześnie przed Ś. Marcinem zechcę z tych 
qechać krajów: wszak tói już podział hybemarum nie do mnie 
należy. Zbyłem go ch^ie, niech będzie Pan Bóg pochwaleń. 
W. M. Pan raczże Królowi Jmci przypomnieć, aby IPP. Ko- 
missarze byU gotowi do podziału cUełia, i aby pieniądze wcze- 
sne składanoi Miejsce tego podziału, nieeh idimść sobie ohie^ 
T«J4 gdzie ich będrie wola; i życzyłbym żeby ńa tę stronę 
gdzie Lwowa, mianowicie w Tamopohii a w oiltatku itafę na 
wol; Ichnidom. 

O piechode racz W* M. Pan po^iiedąieć J. K. Md i o 
tćm co należy, że onycb sześci^kroć sto tysięcy, do Lwowa nie 
zawieili; że zasług w Województwach cale im nie wydają^ i 
żeby ich już była większa wyzdychała połpwića {^* Zatożyl^u 
ja idi i dot|d zricładam kilkunastą tysięcy moich właanycli, 
ale cóżto jest inter tantosf Moja tóż substancya więcój nie 
może, anim Ui powinien. Przestrzegam tedy waześnie ex of- 
fieio meo, że ci ludzie od głodu zginą wszytcy. Otom ja uczy- 
nił dla t^j Bzpitdj com tylko mógł: poniosłem zdrowie moje, 
sobstaiicyą, i tę łaskę Króla Imci, starostwo barskie, puściłem 
in ruinam śt aetemam d$soiationem, dla zaszczytu dalszych 
prowincyj i samego majestatu J. KróL Mci, a za to cóż odłne- 
ram? Oto mi się dostają ^^dzieć urągowiska niewdzięczności, 
i nie ustające na mnie i na honor mój machinacje i zawzi^oścL 
Więcój pisać czas nie pocwala, tóm tedy kończę żem jest etc. 
P. S. Oberszterowje wszytkie ludzie które dotąd trzymali 
na assekuraciej, zwinęli, sam tjflko P. Gen^ał Ko- 

(*) Hieronim Augustyn Hrabia na Wiśniczu i Jarosławiu Lubomirski^ 

Kawaler maltański. Obacz o nim w Tomie Iszym pag. 204. 
(**) Wyrażenie dawne, oznaczające śmaeró z gtoda i n^dzy. 
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rjdd tnynia ioii i ola biiifUo dobrjpdi, a-P. AiW0« 
ras tu w Barze, ale podobniejszydi do iebrakdw^ 
na co i patrzyć Wstyd Insze regimenty bardzo już 
były szczupłe, i według kompotu ich nie mają; bo 
ich siła poućidtało, a ostatek pewnie wyzdydia,* 
jeseli J* K. Mść jakiego na to nie obmyśli sposo* 
bu. ^-^ Brada w ustawicznemi się infesluje podja-^ 
zdami, tak, źe do jednój sierci bydła wyfarali mies- 
ćzanom i całćj okolicy, pocyazdy nasze. 
Z obojsu pod Barem dnia 18 Sep^mbris roto 1671. 

Oznajmuję W. M. Panu ze się tu dwojacy do m^ie ą^* 
cfaali posłowie, pićrwszy od Haneidca który mi dał znać, ft 
iłączywszy się z Sierkiem, który tylko w dziewięć człowieka 
przebrał się do niego, idą na Białygród, znosić wsi tamecznie 
około Tehini, w niebytnoki gospodarzów; jakoż w tym okh 
mencie przyi^odzi mi z Wołoch wia^mosć, Łe się to jui: stało. 
Odprawiłem tych posłów dobrze ich wprzód udarowawszy, i 
z tymi wespół, którzy od J. Król. Mci z Warszawy powraoaU, 
a nie mogąc się przebrać Polesiem, tu do mnie przybyli. Bb^ 
spons mk dałem taki, (biękując za tę ocdiotę, obowięzująe ich 
łaską J. K. Mci i ubezpieczając, i życząc ieby się Hańsko z tćm 
wojskiem jak najjNrędzćj ku mnie przebierał, do cz^;o ja juź 
gotowy jestem, i ruszenie wojska otrąbiono, byle on tylko 
. raógł do którejkolwiek pobrzeżn^ pneiM^ać się słobody. In 
iqua$i^tum jednak nie przyszłoby mu do tego, nanueniłem i to, 
aby tu do mnie Sierka choć samowtór przysłał, któryby tu 
mógł na imię J. K. Mei i Rzpitćj Hanenkowych ludzi ^zbierad> 
a osobliwie Serdeniatów, między którymi siła bardzo takich któ* 
rzy z nim na Zaporoźu bywali. Sam zaś Han^iko m ąuatUm^ 
by mu się przebrać nie przyszło, aby co prędz^ powracał na 
Zaporoźe, Tatarom krymdLim przeprawy bronił, po Kałamki 
posyłał, i sam aby tam zostawał, żeby zaś w niebytności jego 
nie stała się jaka w tanach niestatecznych ludziach odmiaiia. 
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Tych kdń P. Skrzćtintkli w ki&a sett^jórwieka tMlpcówtdza aź 
ku samym dzikim p(dom. 

W Krymie co się drieje, jeśli z tamtąd pewne i prędkie 
będą posiłki, będę medsiał za godzin dwie^ gdyż P. Ruszczyć 
powraca z podjazdu, który chodził at za Kalnik, przeprawiwszy 
się przez Boh wi^aw: itak dobrze gościł, zeposta kozackiego 
z Krymu powracającego z sobą prowadzi, i dn%iegov którego 
Doroszenko przedwko tęmuź tabocowi był wyprawił, dh pręd- 
szego do siebie onego pośpiechu..-^ Drudzy poałowie stanęl 
dnia v(rezorajszego odDoroszenka, kttoy stoi z taborem izSu- 
inkazym-Agą pod Gymermanówką, niedaleko Humania: od tego 
list zwyczajnie pisany łączę, jako to W. M. Pan sam ¥^rozu- 
miesz z oryginału. Na prywato^} kaś audieneyi cale odmienił 
tenże poseł styl, i wszelaką Bóroazenka da pc^ofu skłonność 
(feklarował. Go jeżeli prawda- w kilku dniach będę wtedziat, 
bo Imi dalszego nie pozwolę frysztu; jakoż gdyby nie to jużbyte 
się był w tych dniach o Mohilów pokusił, ponieważ w Kon^^ 
stontyai żadn^ już nie mam nadzieje. 

Jampoł znaczne miasto nad Dniestrem z poddi^wem pisyi^ 
słało, a buntowników z pośrodka siebie wydać dddarowałOL 
len tćż kraj nad Bohem, od samego SiięAiyboża aż za Winr 
nioę ku Bracławiu, skłonił się do poddaństwa J. Król. McL — 
Owo zgoła wieki przejdą, a takićj drugiej do odzyskania Ukrai^ 
' ny nie najdziemy okazyi. 

Mam tóż list od Suinkazego, starszego nad tćm białogrodz- 
kiśm wojskiem, albo raczćj paskwil lub satyrę, tylko bardzo 
n prosta głupią. Gniewa aię o rozgromienie wojska swego, 
którego flffektoje że pięć set padło, jako to mówią ttomaoze 
B Białogrodu tu pnycbodzący. Gniewa się i o to żem do niego 
nie. pisał, i zwie mię pysznym: wyn^da mi także inszydi Hel* 
inanów, którzy większe miewali wojaka, a die byli tak pyszne* 
nemi. Grozi iiii teraz stu tysiącem wojska i półtora set dział, 
a na wiosnę saiaym Gesaraem tureckint — W tćj prywatnej 
audieDcyi proponował mi tćż tenże poseł od Doroszenka, abym 
się nazad z wojskiem cofnął, gdyż skoro większe do niego 
nadejdą posttld, musi on z niemi podstąpić pod nas, czego 
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sobie nie życzyłby. Gdybyśmy z8^ cofti^ rif, mógłbym tydi 
liMfai gdiie indzićj, jako to za Dniiąir obróci<^, wymówiwszy nię 
teroi posiłkami 1 porą nie wojenną,. a tym czasem z nimi tra^ 
ktat skończyć. -^ Odpowiednałem na to: ie i przed samym 
Cesarzem tareckim z tąd nie odstąpię i czekaii go tu będ^.^^ 
Odkrył.śię nd£oniec (nie assekuruję jeieli prawdziwie), prosząc 
abym mu dał assekuracyą imieniem swojćm i całego wojski ^ 
ze się przy buławie zostanie, i Tukalski przy Metropolii; a on 
obiecuje nie trudnić koudyciami, i co znacznego uczynić dią 
Rzpitćj. Zdało mi się tedy taką mu dać assekuracyą, jako i 
drugą sahi-canducitM przyjeżdżającym i odjeżdżającym, którycłi 
bez zamiany w kilku dniach przysłać deklarował. — Gó af tknie 
assekuraciej , drugą ją pocztą odeślę W. M. Panu, bom bardzo 
zabawny, ile gdy co godzina co nowego przychodzi, jako i to 
pisząc dają mi znać od straży, że poseł od Baszy syllstryjskiego 
idzie fio mnie, snąć skarżąc się na Haoenka o inkursyą poii 
Telnnią uczynioną, i pytając się czyi to ludzie, i jeżeli z rozka^ 
zania J. K. Mci? Ale tćż i mnie odpisać podobnym q)09obem 
przyjdzie, pytając się wzajemnie, jeśli Ordy białogrodzkie za 
Cesarskim i jego, tak często tu do nas wpadają rozkazaniem? ' 
Po te dni Zbaraż, Bracław, Tulczyn i wszytek kąt między 
' Bohem i Dniestrem, różnemi ^ę infestował podjazdami, z zna- 
czną za każdym razem z łaski Bożćj w nieprzyjacteki śzkoid^i 
Piecłiotę przypominam i oddaję mię etc. 

Z obozu pod Bar£m dnia 22 Septenibris r. 1671. 

8. 
(Do teaoi/. 

To, cokolwiek zaszło w tych dniach, nie mając wiele do 
pisania czasu, krótko do wiadomości W, M. Pana donoszę. — 
Zideniecki człowiek znaczny w Ckramie i Półkownft starynny, 
przeszedł już cale na stronę J. K. Mci, deUarowawszy mi td 
przez list swój; który że znaczną między Bohem a Dniestrem 
J. K. Mci uczyni przysługę, wątpić nie poti^sejl^a. ; Ściana także 
znaczna forteca i ledwie się Kamieńcowi Bi6:ró|i¥naj|t», przy- 
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ilabi do anie diria wcwrajnego t p<Mriiiite porfimeMtwtm, 
i wiernto J. IL Md poddaśrtweok Tob uczyniły miasta JaB»- 
polt Tymaiión^ Jaruga, pnei łndii nascydi ubieźaner MoU- 
Hfw blokowaay, gdzie dedłem komendę JP. Pisarzowi lwow« 
sldemu. W tym momende przydiodzą powt&rai posłowie od 
HanenlLa i Sierka (^], dając mi znać o zMitemi się jego do 
Berszady, powróciwszy z Białogrodo, gdzfe gośdł me nąjgonćj. 
Osobliwie w bydłaeh niemałą odniósł zdobycz, bo kidzie snaó 
przestraszeni, wcześnie z tych wsio w pouchodzili. Usłodiał 
Widzę rady odmmie mu danćj, do łączenia się z nami. — Z Do^ 
roszenkiem Hetmanem ześii się byli około Snwrania, i tylko o 
milę od siebie byli; ale Doroszenko snąć nie śmiał dotrzeć, bo 
i Suinfcazy po owćj wieHućj swq^ ftiriej poszedł od niego do 
domu. Sam zaś Doroszenko, jako mi znać datę Hanenko, ku 
Czechrynu nakierował, soać przeciwko Ordzie krymskićj, którćj 
lię codzieó spodziewa, bo ten półk kalaicki który tam posłał 
zastawą i w posiłku, juz w Krymie stanął. — Za godzinę tedy 
zechcę mieć ComUmm beUicufn^ jeśli się roszyć ku Bracławia 
dokąd tói i Hanenko zmierza, czyli pod Mobilów, aby sobie 
W. tyle tak łotrowskićj nie zostawić fortece: czego evenimi 
inszą da Bóg oznajmię J. IL Mci okazyą. 

Poseł ten o którym pisałem do W. M. P. przeszłą pocztą, nie 
był ód Baszy ale od Hospodara, za pozwoleniem jednak Baszy. 
Życzył bardzo Hospodar wusto^ Posła tego relaeiej, pbym umyślne- 
go swego posłał do Baszy; na com ja odpisał jako patdni ex copia. 

Z obozu pod Barem dnia 28 Septembris roku 1671. 

9. 



P4> napisaJu fistu mego do W. M. Pana przez JP. Oboź- 
nego wcyikowego z pod Barn, tegoż dnia ruszyłem się sani 
^araz do Mohitowa, rozdzieliwszy wojsko na dwoje i mi dwa 
^nkty, dla prędszego pośpiechu i snadniejszycb przepraw. Z le- 

(*) Michał Hanenko, Sierko, dowódzcy Kozaków, Polsce wiernen)! 
pozostali, nie łącząc się z Doroszenkiem , który się Sułtanowi ta- 
rockitmn poddawał. 
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wćm sknydtem Xi6 Jnie Woje«rOfh bełzki; e prlwćin, za któ- 
rem była iefabteria i armata, iP. Ghoi^źy kor. — Stenąłem 
tedy w Mohilowie nazajutrz bardzo rano. Przyczyna t^ kon'* 
ftiziej w Konstantym, Hohohi i Kresie, nie była insza jak w o^ 
desłai^m im liście moim: który widząc przeprawujące sie w<y* 
sko nasze przez trzy dni przez groUę barską, co się umyślnie 
czyniło, twierdził inter popilAim^ z przysięgą o wielki^' wojska 
potędae. Nąibardzićj jednak czółna i łodzie, którem był z Mię* 
dzyboźa, Łatyezewa i innych miejsc przyprowadzić rozkazała 
ztrwaeyły ónych^ gdyi od stawu bardzo słabą mieliśmy stron6# 
i ten ty&o waęcia ich jedyny ale nieomylny był sposób. — O? 
patrzy wszy tedy defedas tij fortece, zostawiwszy praeśiHiMh 
armaty kilka sztuk i naleiytą do nieh amunicyą, Indztniera pi«y* 
tern do reparaeyi tego miejsca; zaraz tego dnia wyprawiłem 
JP. Pruszkowskiego do Sdany, powziąwśzy wiadomość że Zie* 
lenieeki z tamtąd wyjechał, i nie do nas jako był przyobiecał; 
ale do Hanenka obrócił ^oję drogę, gdzie aby się był przed 
nim popisał, nien^łą z sobą tamecznych Kozaków wziął kupę. 

Ubieiałft się tedy i Ściana przy łasee Boźój i szczęścili J. 
K. Mci, lobo z pracą i fatygą, bo całą noc szedłszy, nadedniam 
fiAm stanąłem: gdzie i nazajutrz przybywszy, osadziłem zanadt 
pieobotąJ armatą. 

Wyjeżdżając z Mohilowa, posłałem do Hospodara woło* 
skifigo, upominając się zdrajców J. K. Mci tam zbiegłych; po* 
nieni^i Buricułap seretski wydania ich nie miał mocy, który pod, 
namiotami staąąwszy odezwał mi się, ludziom których na tamr 
tę staropę wiale pouebodziło, nazad powrócki pozwolił, jakoś 
wiele było bardao tam tego poszło, a niemało iiatonęło oso* 
Mtime JKpiakió^, którydi kilka łodzi się zalało i kilkanaście 
iMft Tak wielki PaiD Bóg na nich dopuścił strach. Z Ścia- 
ny ruszyUflay się, pnęjąłem nazajutrz wojsko już skupione, i 
ćwierć mile od Bracławia tego dnia zaraz, wyjecbał do nas 
Hateoico z Bracławia, z Sieliiem, z Zielenieckim, Łiaksą i kil- 
kadziesiąt starszyzny swoji^ zaporbzskiój. Nazajutrz mieHśmy 
z nim radę, m którij atanęło przeprawić się pmz ^oh, i zblS* 
żyć się ku Kalnikowt, ponieważ w swoim zostaje uporze. 
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€o dó Baoenka, aiomkk bardw dohry i życzliwy J. K. 
Mci» ale mający silu nad sobą inspektoriw,^ którym się akko- 
modując, jest prawie sam nie swój: dla tego musi być bardzo 
ostroiny» bo zdrowia swego nie jest bespieczen, ile ie' wojska 
prey nim niewiele, i to głodnego nie o<kianego. Sieiko czło- 
wiek bardzo cichy, skłonny, rycerski, i zda się bardi^o życzliwy, 
kredyt w wojsku niiowóm wielki mający. Kozacy niiowi o 
najmniejszą krzywdę tutecznych ludzi bardzo się ujmują, i za lada 
okazyą często mówią, że pójdziemy nazad do swoich. Osądze- 
nie fortec bardzo się- im niepodoba. O ostrogskićj komissiej 
mówią: ponieważ Herodowi się nią nie konteńtują, tedy ją od- 
mienić potrzeba. Owo zgoła, wszytko to Kozacy jedni i wiara 
jedna, a kruk krukowi oka nie wykłuje. 

Dziś cudownym sposobem i nad wszelkie i^podziewanie, 
wprowadziliśmy praesidium do Bracławia, o co dotąd wielki 
hałas i wielka konstemacya. W tym momencie dopićro co się 
pakują. Gdy ludzie nasi wchodzili, już na gwałt we dzwony 
bjć poczęto, i do oręża się porwali Kozacy; dla czego kilku 
obrazić musiano. Wiedział otćm Hanenko, bo drugim się ob- 
wiesczać nie zdało; ale pozwalał nie pozwalając, bo się bał 
tiHmittu, najbardzićj prosił żeby to nie przy m'm było. i to ich 
oszukało, że się to stało w ten czas, kiedy P. Hetman był u 
naB w obozie. Budiało się wojsko właśnie za obóz pod ten 
czcjs, i jedni przez Boh przediodzili, a drudzy prosto w nriasto; 
ź którego ludzi większa połowa wyszła na przedmieście dziwo* 
wać się wojsku naszemu. Z rana jednak wszedł tam był Sę- 
daia wofskowy z Panem Jl^ąekim Generał-kwatermis^em, mając 
z sobą więtój mżeli sto wojrica komenderówafi^o, którzy pd 
kllkn, jakoby po różnych swoich potrzebaich, a drudzy prowadzić 
P. Hetmana zaporózskiego tam się pozjeżdżali^ i ci bramy okk»- 
powali. Owo zgoła , rzecz to ledwo do wiary podobna, gdył 
to jest nucgsce i forteca maeceisibUis. 

Jako nasze zmniejszało wojsko, zrozumiesz W. M. Pan 
% dyq>ozycyi Begimentów i Chorągwi po fortecach. Łaeno te^ 
dy z komputu porachować resztę. Już tedy niemasz więc^ 
czćm osadi^^ ale i o Tatarach przychodzą wiadomości że się 
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pod Tćhinią przeprawnją^ i Turków coś przy nich, jako nam 
sam povriedział dziś P. Hanenko. O Nuradyn także Sułtanie 
asa pewne £e już wyszedł twierdzą. Jestem tu tedy inłer mai'- 
leum et incudęm, abym był Bohu nie przechodził, ale tego ko- 
niecznie potrzebował Hanenko i ludzie jego. Szturmować jednak 
do Kabika nie będę, bobym tak pewnie zostawił wojska. Komis- 
siej niemasz z kim odprawować, bo do Hanenka jeszcze się nie 
zebrali, a Doroszenko na żadne pewnie nie pozwoli traktaty, 
ponieważ go zowie we wszytkich swoich uniwersałach mataczem* 

Na nas, jeśli sam co nastąpi ciężkiego, to pewnie w tym 
miesiącu. Jeśli spóinią posiłki i wyprawy, nie przy mnie będzie 
(Boże ucbowaji) wina. Dosyć że już dwa Begiraenty Infante- 
riej tylko mamy przy sobie, a trzeci JXiędza krakowskiego (^), 
który porządny i dobrze mundurowany: tak wielka zaś jako 
Ukraina pro wincya, nie może się utrzymać tylko wielkiemi woj^ 
skami. Małe jedne Xiążęta brunświckie, a na wzięcie jednego 
miasta Brunświku zaciągali effecti?e 24 tys. wojska. My tylko 
chcemy, żeby Pąn Bóg dla nas ustawiczne czynił miracula, 
czego on nie zwykł sine necessitate czynić. Te tóż od Dniepru 
auxiKame wojska i słabe, i żadnćjjakom to już wyżćj napisał, 
nie ma w nich wiary i szczerości: sat sapienti, 

Osada bracławska na wiele rzeczy jest nam bardzo potrze- 
bna, ale memni^ dla mostu przez Boh, i przeprawy, którą nam 
sobie assekurować potrzeba, ile przy takićj wojska naszego 
szczupłości. P. Hanenko jeszcze dziś z BracJawia nie rusza, bo 
go zatrwożony nie puści populus. Jutro w Zadziejnie, gdzie 
wojsko swe zostawił, most przechodzić będzie. My czćmprędzćj 
wyprawili przed sobą pod Kalnik JP. Strażnika kor. w kilka 
chorągwi, za którym w iii tropy sami idziemy. Cokolwiek 
i tam Pan Bóg pk>da szczęśliwego J. K, Mci, nie omieszkam 
donieść W. M; Panu, którego wielce obliguję, aby chciał prosić 
J. K. Mci, żeby ńieomieszkanie opatrował praesidiariis w tych 
wszytkkh mielcach gdzie się tylko włożyły, pićniądzmi w do- 
brśj monecie, bo szelągów i tynfów walor żaden u tamtejszych 

(*) Biskupa krak. którzy jako Xiążcta siewierscy miewali półki swoje 

piesze i konne. 
' Spominki T. II. 22 



Digitized by 



Google 



— 358 ^ 

obywatelów, u których są praesłdia dawne. Prowittit lUa toł^ 
niórza tneba także obmyślać: bo strzeż BoZe aby jeszcze terai 
miał być źolnićrz nasz spędzony z Ukrainy i wyrzucony, joż m 
aetemum o nićj wfęcćj myśleć, i coł^ Bzpitćj zawsze w wielki^ 
przyszłoby być niebezpieczeństwie. Don z obozu pól mUe od 
Bracławia^ przepratJDwoszy się przez Boh, d. 13 Oc(oM$ 1671 r. 

lO. 

o trautsakcyi pod kałmikikih. 

Odzywałem się W. M. Panu przeszedłszy za Befa, i oznaj- 
miłem zdam'e moje ie się poddać nie chcą w Kahiika, mąjąe 
tak wielką z półku swego w Krymie zastawę: i nie zawiodłem 
się w uporze ich, i ie woleli patrzyć na spalenie trzech miast 
swoich i wszytkich przedmieść i futorów, aniżeli w najmniejsze 
z nami i z P. Hanenkiem wngść U*aktaty. — Zdało się, abym 
był z dział i moździerzów pogroził; i to się stało. Ale d la- 
dzie na śmierć tam zasiadłszy, i na to nie dbali. &tarroować 
zaś do nich, jakom to juz w przeszłym liście moim wyraził, 
nie zdało mi się, bo nam i hiemasz tego potrzeby, gdyż ich 
sam ,głód, a bliska ludzi naszych z obu stron lokacya, przywie- 
dzie w krotce do poddania się, (jeśli nam Pan Bóg da utrzymać 
się w Ukrainie). — Ci ludzie zamknęli się we dwóch miastach 
górnych, z których jedno przerżnięte w pół jeszcze wałem i 
palisadami: zamek trzeci, dosyć obszerny i mocny. Między zam- 
kiefn i miastami staw, na którym groble i młyny, ale tak ob- 
warowane z obu stron i tak wysokiemi palami, że nie tylko prze- 
kopać się do nich ale widzieć z nikąd nie podobna. 

Przyszło tedy lokować się obozem pod llnicą, o milę dota-ą 
ukraińską od nich, wespół z P. Hanenkiem; któremu wojsku 
przypatrzyliśmy się dobrze na przeprawie, wespół z Xiąięciem 
Jmcią P. Wojewodą bełzkim, i rachujemy ich tak piechoty jako 
i kommonika około 3000. — Godzina w noc, dali nam hidzie nasi 
znać z Daszowa, którzy tam są in praesidio, o dobrą ćwierć 
tylko mile od Kalnika, że Petranowśki z Ordą świćią krym- 
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ską podstąpił in succu/tsum Kalnikowi. Ruszyłem się tedy tćjże 
zaraz godziny z wojskiem na cał<7^ noc, i uderzyłem na nicłi d. 
21 nad świtaniem w dzióń ś. Urszuli. Petranowski sam z Ko- 
zakonu wszedł był w miasto, a Tatarowie stanęli przy sam^' 
grobli, która ledwie nie do samego przytyka miasta.— Rozgro- 
mieni tedy przy łasce Roźćj a szczęściu J. E. Mci na głowę, 
bo na grobli zła była przeprawa, staw tćź szćroki i głęboki: 
sroga tego rzecz natonęła i na placu poległa, bo był ze mną 
i P. Haoenko z wojskiem swćm przebrakowanóm, którego lu* 
dzie nad nimi iadnćj nie mieli clementiej, i owszem w rękach 
ludzi naszych okrutne im zadawali śmierci. Z między czterech 
Murzów któity byli w Umie woj$ku, dwóch zabitych, trzeci 
żywcem wzięty z kilkadziesiąt innych. Ludzie ci wybrakowani 
byli z wojska tatarskiego, to jest Nuradyn Sułtana; który juz 
się złączył z Doroszenkiem pod Śmiałą, i tam na białogrodzką 
oczekiwać mają Ordę. U nas co się tu stanie za dalszą radą, 
nie omieszkam drugą pocztą oznajmić W. M. Panu. 

O wojsku litewskićm i o wyprawie źadnój dotąd nie mamy 
wiadomości, a gęste niepogody już się nam znacznie i koniom 
naszym nafM^zykrzać spoczęły, JP. Chorąży dobrzyński z P. Zal- 
skim przybyli tu przed wczorem, od których tysiąc czerw, złot 
zupełnie odebrałem. Pięćset czerw, złot zaraz w t^j godzinie 
z nich rozdałem, to jest 300 P. Hanenkowi a 20O Sierkowi, 
na których to wKiytka rzecz zalety. Ostatek rozdam między 
Oierń i starszyznę. 

Insignia te od J. K. Mci odbierać P. Hanenko nie śmió, 
boby to już była konfirmacya Hetmaństwa jego, a J. K, Mść 
z tą^ się odezwał w Ukrainie łaską, którą i on w swych wyraia 
Uniwersałach, źe przy Kozakach wolna ma zostawać elekcya. 
Boi się tedy, aby mu ten J. K. Mci fawor potrzebnego u czerni 
i pospólstwa nie zepsuł kredytu. Zatrzyma się to tedy i roz- 
głaszać się nie będzie, aź gdy czas, wola Hanenka i sama do- 
bra poda się okazya. 

Imć P. Komissarze litewscy niepotrzebnie się tu zatrudzą, 
bo tu jeszcze o Komissiej nulla apparentia^ bo jćj niemasz z kim 
traktować 9 ponieważ jeden tylko półk bracławski przy P. Ha- 
\ 22. 
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nenku, a wszytkie jeszcze przy Doroszejoka, którego przy Nn- 
radyn Sułtanie potencyą pogardzać nie można. Assekuracya 
którą ja mu dał, nullius valori$, bo jest con^UtionaHs: ale i on 
większą w Porcie niżeli w J. K. Mci pokłada nadzieję. Kopię 
jednak tćj assekuraciej posyłam W. M. Panu. Praesidia na- 
sze spieszno się około fortyflkaciej miast j zamków, na których 
są osadzone, krzątają, których abryssy inszą okazyą prześlę do 
widzenia J. K. Mci.— Co strony Białójceriiwie, w tój Regi- 
ment jeden zupełny nie wystarczy, ponieważ na Madę zamku 
tamtego najmniój 600 potrzeba człowieka, Begimenty zaś nad 
200 lub 250 nie mają w sobie więcćj ludzi, jako to J. K. Mość 
dostatecznie z komputu i podziału wojska na Województwa 
zrozumieć mógł. — Trudno tedy w to potrafić i uczynić woli 
J. K. Mci dosyć, który i teraz do mnie pisze, abym ja przecie 
prówidował Białącerkiew: jam to już obszernie wyraził w liście 
moim W. M. Panu, źe w ręku mym^ żadnego nie mam sposobu. 
Go o chlćb, ten jeśli się przy łasce Bożćj utrzymamy w Ukrai- 
nie, jakom to już namienił, obmyślony im będzie; ale że non 
solo pane vmł homo, jako sam W. M. Pan pisać raczysz, nie 
spuszczać się tedy w tćm na mnie, który żadnyth Bzpitćj pió- 
niędzy przy sobie nie mam, uniżenie proszę. To com miał z ła- 
ski J. K. Mci, to jest Starostwo barskie, to na wojska i. K. 
Mci i Rzpitćj obróciłem, ponieważ za lokowaniem tam oboiu* 
już się żadnego z tamtąd nie spodziewam pożytku. 

Strony wyprawy Komissarzów wojskowych, dziś się zniosę 
z Xięciem JP. Wojewodą bełzkim, kollegą moim, i wszytką 
staitezyzną, i oiemieszkanie onych albo tu z tąd wyprawimy, 
albo tam przytomnych naznaczymy. O to tylko jakom toUes 
W. M. Pana upraszał, i teraz ponawiam i pilno proszę, aby 
PP. Komissarze tak tym dysponowali podziałem, jakoby przes 
całą zimę żadnego do mnie wojsko nie miało rekursu, gdyż 
ten czas na poratowanie zepsowanego na usłudze J. K. Mci 
i Bzpltćj zdrowia, obrócić umyśliłem. Ale i bez tego nie byłaby 
chrześciańska, wszytko Hetmanom z rąk wyjąwszy, sam im tyl- 
ko zostawić kłopot. 
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Dochodtt mię tii to wiedzieć, źe w pokoju ^J. Król. Mci 
większa bywa cudzym listom, aniżeli moim dawana wiara, a to 
ie piszą non- vera ale placentia, a mnie się zaś tak nie godzi. 
Napisano tam (słyszę) źe się Serdiniatae na Doroszenka zbunto- 
wali; a my tu stojąc pod Kalnikiem juźto tydzień, i czyniąc 
cośmy tylko mogli z P. Hanenkiem, do tego przyjść nie możemy 
aby się choć jeden do nas z tych przedał ludzi. Pisali i to, 
ze Tatarów niemasz i nie będą, czego się oczywista pokazuje 
fcUsUas, przez wczorajszy z nimi experyment. Zaniechałbym i 
ja tedy z memi wiadomościami, i nie turbo wałbym niemi wię- 
cej; gdyby samo mi to pozwoliło sumienie , które widzi na oko 
ie ci nowiniarze fałszywi zawiodą kiedy J. K. Mość, i zgubią 
Bieczpospolitą. 

Z pod Ilińców d. 2St Ocłobris 1671 roku. 

Łubom codziennie o zbHźaniu się Doroszenka z Nuradyn 
Sułtanem ku nam odbierał wiadomości, który stanąwszy obo- 
zem od nas mil dziesięć pod Kamienobrodero, zaraz począł 
w większe się przysposabiać siły, bo i potężna Orda białogrodzka 
dziś albo jutro z nim się złączyć miała; lubo od^Hanenka i 
i wojska jego cogodzinnemi dla głodu byłem importunowany 
prośbami; lubo na ostatek w wojsku naszćm wielkićm upatrowat 
defekta, przecie mi jednak z tego miejsca ruszyć się nie chciało 
i nie zdało, mając tę mocną w Panu Bogu przy szczęściu J. 
K. Mci nadzieję, żebym na przyjście wojska litewskiego czekaŁ 
Buszywszy się przeto na tego nieprzyjaciela, uczyniłby się sławny 
i chwalebny nie tylko tćj kampaniej, ale i całój ukraińskićj woj- 
nie koniec. Dziś źe niepocieszne o zwinięciu tego wojska przez 
pocztę odbieram wiadomości, pożaliwszy się nad nieszczęściem 
Rzpitćj i swojćm, że się z wojskiem w nadzieję tych posiłków 
wydałem, insze przedsię przychodzi brać consilium* — Puszczę 
się tedy ku Bracławiu z tego miejsca dnia jutrzejszego, i wojska 
na te, któremiśmy się z P. Hanenkiem podzielili, posyłam posty 
i kwatery: a źe P. Hanenko niektórą sobie elegii partem (czego 
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cnu się z r6źnycb musiało pozwolić respdctów); wujdui nasze- 
mu przyjdzie Itu ciesności, ze naprzód praesidia o głodzie, chło- 
pów (jalcto mówią) z nogami zjedzą, i do Wołoch albo w dalszą 
zapędzą Ukrainę, i sami się na ostateli w niwecz obrócą, w czćm 
przestrzegam pro fide mea zawczasu W. M. Pana. — Ja tu zo* 
stawiwszy na miejscu mojćm Xcia Jmć P. Wojewodę bełskie- 
go kollegę mego, zechcę do Lwowa pospieszyć, gdzie ie Jeszcie 
zastanę JPP. Komissarzów, najmnićj nie wątpię. 

Przyirfanie buławy i buńczuba nie mogło tu być tak sekret- 
nie, jakom ja życzył: dowiedziawszy się bowiem o tćm wojsko 
zaporoz^ie, nastąpiło na P. Hanenka, abj się o te wojskowe 
klejnoty (jak oni zowią), u mnie upominał. Gdy jiiź tedy nie 
mogło być inaczćj, perswadowałem Hanenkowi i starszycnie^ 
ie gdy te insignia oddane będą, aby zostawały do czasu. przy 
wojsku zaporozskićm, ale z elekcyą Hetmana aby się zatrzymać, 
ponieważ jeden tylko przy sobie mają półk bracławski, a inte- 
rim obwieścić wszytkie półki o tćm i J. Król. Mci łasce, ii 
ktokolwiek chce i mianuje się być Kozakiem, aby na pewny 
dzień na naznaczone do obrania Hetmana stawili się miejsce- 
Przyjęli to wdzięcznie, ale co innego uczynili, bo eodem itio- 
mento zebrawszy się ich tysiąc do koła, gdy JP. Kasztelan po- 
dlaski eeremonialiter od J. K. Mci te oddał insignia, P. Haneoka 
do góry podniósłszy Hetmanem obrali. Jako tedy tę elekcyą, 
która się od J. K. Mci wolna obiecywała, półki te stare przyj- 
mą? snadnie uwaiyć. 

W ten właśnie elekcyi moment, przybiegł od Doroszenka 
z Kstem posłaniec, który ustnie mirabUia i rzeczy prawie do 
wierzenia nie podobne, imieniem Doroszenkowćm obiecywał, 
i securiUUem tylko zdrowia jego potrzebował. Ustną odebrał 
rezolucyą: zatajona jednak przed tym posłańcem elekcya, i on 
z wielką, in quantumbj tę uczynił przysługę którą. obiecywał, 
nie tylko zdrowia ale i fortun odprawiony nadzieją. 

Popis wojska dnia wczorajszego odprawił się, a to dta słii- 
szniejszego i prędszego podziału hyberny. P. Łebla komendanta 
białocerkiewskiego, wyprawiąję z tąd najdal^' za dwa dni, z któ- 
rym pójdaiie P. Łaski i Piwo, aby się tam hNsko Białćjeerkwi 
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po tych ninUich i miasteczkach kdLOwali, jako tor Boraów, 
Broska, Antonów, Wołodowka, i żywnością z tamtąd aby bia- 
łocerkiewskf prowidowali fortecę. Przy t^ okaziej, wszytka 
pozostała od kampanii odeśle się aromunicya. — Rozumiem, źe 
od tych tysiąca, przynajmnićj 200 czerw. zL się okroi, które 
temui Panu komendantowi do rąk, na sól i inne neeessaria 
oddam. Napisałem w przeszłym liście do W. SŁ Pana, że w tój 
ostatnićj okaziej>z między czterech Murzów dwóch zaUtychi 
a trzeci żywcem wzięty; ale po sakniacb i koniach domaca- 
Uśmy teraz, że ich zginęło siedm albo ośm, i najstarszy mię- 
dzy nimi który miał komendę nad tymi ludźmi, na imię Tatar* 
Kazy Murza, człowiek bardzo rycerski i znaczny. 

Przed objazdem moim będzie koło, w którćm obierze woj- 
sko Posłów, i swoje J. K. Mci i Bzpltćj przez nich na przy- 
szłym da Bóg Sejmie doniesie diffidencye. — Pan fizeczycki 
Wdztwa lubelskiego Półkownik, stanął w obozie i prezentował 
mi choręgiew dość okrytą, ale (id quid perditio haecf Jutro 
się ćwierć kończy. 

Dziś nadedniem był u mnie Hanenko, który postrzegłszy 
coś po Setnikach półku bracławskiego, prosi o dziesięć cho- 
rągwi, aby z swojemi ludźmi postawił w pewnych miastach. 
Temuż P. Hanenkowi pozwoliłem exactią w Wdztwie bracław^ 
skito do roku, na expens jego, imieniem Bzpltćj. 

Z obozu pod Ibiką d. 30 Octobris 1671 roku. 

Co mi przyszło od Xcia JP. Wojewody bełzkiego (^), mm 
Mneooi od Pana Chorążego p^yłam W. M. Panu. Potrze- 
buje widzę rady czyli ordynansu mego, co dalćj ma czynić, 
P. Chorąży kijowski: ale u mnie rady trudne, ani tu wojska 
ani innych żadnych do poratowama onego nie mam 8posobó\^« 
A co największa, że i radzić tych czasów niebezpieczna, bo com 
ucierpiał w one Consilium na którćm zjechał do Warszawy 
z rozkazania J. Król. Mci, wiadomo W. M. Panu. Lubo moje 
(*) Dymitr Xiąże Wiśniowiecki, Hetman polny, a pot^m w. kar^ 



Digitized by 



Google 



— 344 — 

Yoturo trzydzieste podobDO m Numero było, i zgadzające sif 
z drugimi Ichmciami ; a i»^Cię mnie samego położono okazyą 
zgromadzonego pospolitego ruszenia. Przestrogi tćź moje jesz- 
cze roku przeszłego, nie ziściły się. O jakożem i o to ucierpiał 
ie niewinnie ludzi straszę, i że zmyślam te nowiny! a ono trze- 
ba było samemu Panu Bogu za to dawać dzięki , że nam po- 
zwolił czasu do rekollekcyi, i że nasze przedłużył zgubę. 

Xże Jmć P. Wojewoda bełzki zaś potrzetaye zbliżenia me- 
go w tamte kraje; ale i to na niewiele się przy4* ^zy taki^ 
jaką ronie Pan Bóg dotąd nawiedził słabości, której nie mogąc 
zaradzić tutejsi Medycy, posłałem do Warszawy szukać Consi* 
lium Panów Medyków J. K. Mci, i jakobym miał su6vmire zdro- 
wiu swemu? Co jednak w mocy moj^f, uczynię natychmiast 
Wydawani uniwersały po wszytkich Województwach, aby tak 
OfGcyerowie jako i Towarzystwo spieszyli do wojska. Posyłam 
jeden z nich do rąk W. M. Pana, żebyś go W. M. Pan oit 
unionem Województw- chciał przesłać: a przytćm proszę, chcićj 
W. M. Pan opowiedzieć J. K. Mci, że z tćj łaski którąmem 
miał, wyzuty jestem, kiedy dar już się w Hibernę żołnierską 
obrócił, panieważ zimie i lecie bez przerwy vexuje go wojsko. 
Odstąpiłem tedy onemu już Baru pro excubu8; a J. K. Mość 
niech ma respecium zasług moicl|, jeżeli nie dawnych, przynaj- 
mnićj świeżych, tych którem wysłużył zdrowia i substanciej 
nie żałując dla dostojeństwa J. K. Mci Pana m. mił. — Go zaś 
za sensus o przestaniu sukien Hanenkowi JPana Podczaszego 
sanockiego, któremu we Lwowie tych sukien staranie zleciła 
posyłam JPanu Podskarbiemu kor. list jego do mnie pisany; 
prosząc aby Jmć go kommunikował W. M. Panu. O Panu 
Kaczorowskim (^) mam wiadomość że powraca, wypuszczony 
od Baszy. Święta odprawił w Złoczowie. Mojezatćm oddaje 
usługi W. 11 Panu etc. 

Dan z PUaszkowic dnia 5 Januarn roku 1672. 



{*) Był po^em od Króla Michała, do Hana tatarskiego do Krymu, 
gdzie byt zatrzymany w Bialogrodzie (Akerman) a potym wy- 
puszaony. 
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Ldiom jeszcze dnia onegdajszego miał od JPana czernie- 
chowskiego z wziętego języka o poddaniu się Kamieńca wiado- 
mością nie chciałem się jednak z tak niepocieszną nowiną zkwa* 
piać : ale gdy dziś tęź przez pobranych jeszcze ś^ieźsych jęsy* 
ków odbieram ponowę, donoszę tę J. K. Mci przez W. 11 Pana 
jiriko najpręAićj przestrogę. Języków tych przyprowadził był 
z po<^du JP. Brzei^i Rotmistrz Województwa hibeiskiego, 
którego chorągiew lubo z Hamania jeszcze nie powróciła, sam. 
jednak z ochoty swojćj do przysługi J. K. Mci i Bzpitćj, swym 
własnym kilkadziesiąt ludzi zaciągnąwszy kosztem, a z pod ró- 
żnych komenderowanymi chorągwi ludźmi, tak się dobrze spra- 
wił że 5ciu Tatarów a szóstego nohajskiego Murze przyprowa- 
dził, nad którego języka lepszego jeszcze nie było. 

Taką mi tedy transakciej czyni relacyą: Cesarz turecki podr 
stąpiwszy pod Kamieniec, tak blisko sam osol>ą swoją stanął, 
ie działa kamieniecki do namiotów jego nie tylko donosiły, ale 
i przenosiły. Han nie o mil dwie, ale jdko drudzy powiadsdł, 
zaraz obok z tureckićm wojskiem, tamże i Doroszenko stan^. 
Sztormów żadnych nie przypuszczali, ale regularmme poSK 
approszami do nowego zamku. W kiika dni tych zaraz gdy 
miny podsadził, albo gdy dopićro podsacteać chcieU, (bo teo 
tego człowiek rozumieć nie może), ustąpili nasi z tego zani- 
ku, i wysłali z między siebie, tak ze stanu ślachecklego , jako 
z miesczan, Ormian i żydów, (co sam na swe^oko widział), 
prosząc o akkord. Jużto temu dni dziesięć jako się to stało , 
według jego rachunku. Murza ten przychodził z tym konwo- 
jem, który był ordynowany po Pana Złotnickiego; przy której 
okazy i chciał był pod Złotnikami bydła cokolwiek urwać, i 
tam wpadł w niewolę. O tureckićm bardzo wielkićm powia- 
da wojsku, ale i Tatarów jest dosyć, nie tak jako z razu uda^ 
wano: wszytey Bejowie iMurzowie są z Hanem, którzy bywać 
zwykli. Spodziewają się za sobą Ordy, z którą Han chodził na 
posiłek przeszłći zimy. O Hospodarze wołoskim, że mu Cesarz 
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nad Dniestrem jeszcze kazał łeb uciąć twierdzą, ale przyczyny 
nie wić, i Doroszenkowi w krotce to obiecuje. O wyjściu na- 
szych z Ładyiyna, była juz u nich od zdrajców Lisicy i Zie- 
leaięckiego wiadomość. Pod Kamieńcem zimować Gesirzowi i 
w tychtu pewnie krajach tuszy. Przed wzięciem Kamieńca 
(tak udają) żeby się był Cesarz temi uformowanemi sobie kon* 
tentówał pretensyami, po które tylko jak udaje przyszedł, od- 
stąpieniem Ukrainy i wydaniem wszytkich TMarów, kttoy się 
tylko najdują w koronie albo w W. Xtwie litewskićin, a są 
wiary bisurmańskićj. Marsz swój Cesarz turecki którędy obrócić 
secface, wiedzieć nie może, ale tuszy że ku Łwowu; który jak 
dtigo tego niq)rzyjaciela na sobie zatrzymać 'moie? nie tylko 
W. M. Pan ale i sam Król Jmć, obrony tęga miejsca naocznym 
jest świadkiem. 

Juz ja tedy z tą garśdą ludzi, póki będę mógł, według 
woli J. K. Mci w tych się tu będę trzymał krajach, i do tego 
wojska powracającego z Ukrainy już dałem ordynans; lubo jako 
mi z tamtąd przyjeżdżający dają relacyą, że pa tak znaczo^ 
w ostatniej okaziej ofBcyerów i towarzystwa stracie, odpadaienia 
od rynsztunków i pocztów, tak szczupłe są chorągwie, że się 
druga i za pół pocztu rachować nie może; aleć i tym ostatkiem 
dla nuimych koni po tak wielkićj drodze, matoco pracować 
przyjdzie. Jaki tym mizernym kamieńczanom będzie dany ak- 
kord? jeżdi im dotrzymają słowa? za odebraniem wiadomości 
me omieszkam dać znać W. 11 Panu. 

Kiliom set ludzi ffinkułowych, biarcbo dobrych służałych, 
do tyciiczas podałem redinaioria w Barze, w Stryju, w Zło- 
czowsczyznie, i są akkomodowani, własnemi ich prowiantami su- 
stentując: których że mi tćż już nie stawa, i ci ludzie ruszyć 
się chcą, życzę aby onych zatrzymać, jako sprawnych w dzidę 
rycerskićm. Racz W. M. Pan donieść toJ. K. Mci, aby mógt 
dać na tych ponedzmonych- ludzi z kilkanaście tyaięcy złotych 
pieniędzy, aby ich do dalszćj usługi Bzpitćj zatrzymać. I ci 
ludzie, których cokolwiek mogłem nazbierać włożyłem inprae- 
iidium Łwowu, ustawicznie piszą do śmie że tam nie mają 
o en6m iostawać: zaczóm potnebaby listów J* K. Mci tak do 
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PP. obywatelów województwa ruskiego, abyprawiant obAysIffi 
tym praeiidiariis, jako tii i do samego oiiaśta Lwowa miesdLtti* 
cówy aby i oni do tego akkomodować się chcieli 

Don z Jimorowa dnia d SepUmbru' roku 1672. 

14. ^ 

»• vacoś. 

Języków 6ciu przyprowadzoDO w tym momencie, których 
pod Złoczowem/ pode wsią moją Plucho wem, która jest ze 
wszytkiemi innemi jako i z miasteczkami Zborowem, Jeziorną, 
fundUus spalona, wzięto we Czwartek to jest dnia 15 praes. 
Wojsko odeśli między Jeziorną a Zborowem^ które się ruszyło 
od Husiatyna dnia 15 praes.— Cesarz z Wezyrem jeszcze b^l 
na miejscu został, to jest na tćj stronie Husiatyna: a tu idoe 
w przedzie Hań z Doroszenkiem z 100,000 Turków, pod m^ 
dmią Baszów. Dział cstóry prowadzą burzących, a kilkadriesiąl; 
polowych. Pod Lwowem tuszą ie staną o Poniedziałku, to 
jest 16 pruesw, bo juz kosze tatarskie przed wieczorem Złoczów 
mijały, i aź po przedmieściach za bydłem się uganiali. Zam* 
ków i fortec mniejszych nie dobywają, mając to juz za swofe; 
do samćj się tylko biorą głowy. 

JPan czerniechow^ gdzie się obraca, źadnćj nie mara 
wiadomości,' bo juz co tylko żywo, z partykidarnych swjch 
wychodzić poczęło fortec, nawet i z Halicza i z Stanisławowa. 
P. Złotnicki tam do J. &. Mci wyprawiony, stanąć przy Lwowie 
radził; a ponieważ się to zdało J. K. Mci i W. M. Panu, na 
cóź było dawać ordynans pod Botrieszów (^) JPanu podbskiema 
i Hanenkowi, którego-to jest dzieło * bronić miast i obozu? I ow- 
szem wszytkich było i od siebie ognistych tamie wyprawić 
łudzi: aie to jut po czasie, jako i to, źe nam teraz W. M. Pa* 
nowie radzić o soMe pozwalacie, a nas joi nie tylko rada ale 
i traktat salwować nie może, kiedyśmy wszytko stracili. 

Z Humania powróciło Towarzystwo, praebi^9jąc się; aż 
się tu oparli. Zostawili tam wielką konfozyą, jednych ucieka* 

(*) Rubieszów, Hrubieszów, Ghrubieszów, miejsce toż samo, choć od- 
Bnennie pisane, cz^to to wspoioinuie. 
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jących na Zaporoźe, osobliwie tych któny #yli okazjpą wyrżnię- 
cia Serdeniatów, a drogich posyłających o protekcję 4io Cara 
moskiewskiego. Ja po jutrze pod Bubieszowem stanę, czeka- 
jąc dalszego J. K. Mci ordynansu, i skirtecznego salwowania 
się sposobu. — 

W obozie pod Rseczycą dnia 17 Septembris r. 1672. 

Według woli J. K. Mci ruszyłena się z pod Bubieszowa 
pod Krasnystaw, i stanę tam dnia 29 czekając na dalsze J. K. 
Mci rozkazanie. Województwo bełzkie i wołyńskie już się teraz 
tćm nużeniem mojćm odkryło. Przybieźeli z Sokala na dzisiej- 
say nocleg za mną ślachta i zakonnicy, którzy się tam zamknęli, 
prosząc przez miłosieisdzie Bo^e o prmsidiwn, którego ja cale 
me mam z kąd wziąć. 

Na ruszeniu samćm z pod Bubieszowa, przybiegł do mnie 
poseł Hospodara multańskiego, z listem tym którego oryginał 
posyłam J. K. Mci. Jest-to człowiek Multanin naltone, Suli* 
mowski nazwiskiem, który lat kilkanaście służył w wojsku na- 
szćm pod róinemi chorągwiami, najdłuźćj jednak z Ichmciami 
PP. Serpiechami (?) z ojcem i synem : dwie lecie temu jako wy-- 
jechał z Projska za pozwoleniem mojóm, nie mogąc się docze- 
kać nobititacyi, o którą przez kilkanaście Sejmów wojsko za 
nim intercedowało, jako za człowiekiem bm^cbo rycerskim. Tea 
snąć od Bsszy i Bana na śpiegi i przejrzenie się w wojsku na- 
szóm jest wyprawiony, a od Hospodara zaś jako od. chrześcia- 
nioa i dawno nam życzliwego z przestrogą, (bo wichę to do- 
wodnie), ze W^ołosza i Multante szczerze aaszego, a przez to 
i swego żałują nieszczęścia. — Nieprzyjaciel ten ze wszytką 
potęgą nie atanął aż dnia 26 pode Lwowem, -lubo Tatarowie 
doia 19 Lthiów już byli opasali. Turcy zaś nad Złoczowem 
zalHiwiali się zamkiem, którego przez 6 dni dobywali i dobyli 
tandem* P. Piwo z komunikiem wczeinie z tamtąd wyszedł, 
na załodze zaś byli ludzie Begimentu dragońskiego JP. Generała 
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Bokotta. Komendantem był Major Stryn, którego z żołnierza^ 
mi waa%ł do siebie Basza, jako i niektórą ślaclitę, zamek zaś 
swymi ludźmi osadził. Miasta i zamki, którekolwiek były na 
tym ślaku którym śli, wszytkie się zaraz poddawały. O Cesa- 
rzu udają, że miał iść z pod Husiatyna pod Jazłowiec i Buczacz, 
i źe zimować w Jassiech ma, a Wezyr w Kamieńcu, gdzie 
pozostała ślacbta i xięźa w taczkach koło murów robią, a P. 
Myśliszewskiemu 500 kijów dano o to tylko, źe czeladnik je^ 
strzelby i órcia zbraniał się oddać. 

Podjazd wielki tatarski pod wojsko nasze wyprawiony, byt 
jał inifdey Tomaszowem a Rawą (ruską), z kąd gdzie się obró^ 
cił? nie wiemy, dni wiedzieć możemy. List JPana wołyńskie* 
go i od mi^ta Lwowa posyłam J. Króh Mci Panu m. nuł. — 
Powróeił się towarzysz z pod chorągwi J. K. Mci pancernćj^ 
którego JPaii podlaski z Ładyźyna jeszcze posłał do Romada** 
nówki po il^osiłki, z tą odpowiedzią, źe Cesarskiego nie ma 
okazu. Z ordynansem J. K. Mci posłałem do Hanenka, który 
prawą stroną ode mnie mil kilka idzie. 

Z obozu z pod Uchania Ł 28 Septembris r. 1672. 

16. 



Najjaśniefszy mil. Królu! etc. 

Ta pewnych konsyderacyj ruszyłem wojsko tamto z pod 
Rubieszowa na Gliniańskie pola, obróciwszy armatę i piee'iotf 
naprost mimo Lwów prawćm skrzydłem. Nim się tedy wojsko 
wizytko ściągnie, proszę W. K. Md zawiadomić mię, jeżeli na 
tamtem, czy dalej, ma to W. K. Mci wojsko oczekiwać miejscu? 

Ponieważ jest ta wola W. K. Mci, z Ichmć. PP. Hetma- 
nami Iłtewskiemi znosić się, też to .czynię: i znosiłbym sięcaę-' 
ścićj, gdyby chorągiew którą na poczty ordynowyem, .do swego 
przyszła była skutku. Ale jako tą, tak i trzecia część wojska 
a ledwo nie połowa, dotąd w zasługach nie odnieśli sati&fakćyi: 
i dla tego jedni się porozjeżdżali, drugkłi aż dotąd nie widać 
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do obozu, wyprawy zaś dymowe, )A mi donosi P. Glmrąiy 
kqowski, jak śnieg tają«— ^Zaczćm jako Daj|»tdzćj prosie W. 
K. Mer o deklaracją, gdyi totam za Gliniany miejsce tylko na 
dni kilka, i to dla ściągania się tylko, naznaczyło się. 

Wątpię aby się juź ta o marszu Cesarza tureckiego pod 
Oiocim miała o<fanienić nowina, jako to W. K. Mość zrozumiesz 
z osobnyck rdacyj. Zaczćm juźby tu podobno teraz trzeba 
ostatnich Rzpttćj sił ruszyć, gdyby to było practicabile^ kiedy 
się ten nieprzyjaciel do nas na zimę wybrał, a posłać ad Prm" 
eipes Oiriitianos jako najprędzćj o posiłki. Wojska, dla Boga! 
me dzielić na dwoje, bo tak prędzćj zginiemy; czego domoj^ych 
a nie dawnych tak wiele u siebie mamy przykładów. 

Z temi nowinami przybieiał Polak jeden, przedtćm Towarzysz 
P. Ruszczyca a teraz Rotmistrz, z Wołoch, do Starosty czerwono- 
grodzkiego; który ustnie pod przysięgą toź twierdzi, ze Cesarz 
sam z Wezyrem idzie pod Chocim prosto , i ie Hospodar sam 
przedwko niemu w tych dniach wyje/dźa. 

Relajcya tego Towarzysza z Wołoch przyimżamgo, z M9tn^ 
Hospodara nooloąkiego informacięj. — Przybiegał przy nim z 6a- 
laczu posłaniec, którego Hospodar umyślnie posyłał dla wiado- 
mości: ten to przyniósł, że Cesarza tureckiego i Wezyra od- 
bieźał u Dunaju, i że już przed kilką dni zabawiwszy, miał się 
pospieszyć do przq»rawy jM^ez Dunaj, a tym czasem wojsko 
przeprawiać się miało, z którćm pro 20 Septembris naznaczył 
sobie pod Chocimem termki. 

Konaków (*) wszęcfaie od Dunaju do Chocimia dla Cesa- 
rni gotować kazano pilno. Cesarz nie ma pny sobie wojska 
tylko pięć tysięcy Janczarów, a jazdy drugie pięć tysięcy. Ka- 
jdan Basza ma iść za Cesarzem z kilkadziesiąt tysięcy wojska 
z Anatoliej, ale ten jeszcze daleko od Dunaju: pod Chocimem 
zaś rachując wszytkich na głowę Turków, którzy tam przez 
wttytek czas przychodzili przy Hussein Baszy, nie masz nad 10 
^fsięey, a Hospodara muttańskiego i wołoskiego ośnoi tysięcy. 

Do Hatia krymskiego wyszedł Emir, żeby z Ordami jako 
najprędzćj stawał pod Chocimem: a że Han zachorzał, wyprą- 
C) Stanowjikt, esyti nodegi. 
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wić laa na miejsce s!nf«je Nuradyn Sałt^na w 30 tysięcy, da^ 
wscy znać Hoseia Baszy ze się zaraz rusza. Do Doródzemka 
takie wyszedł Emir, żeby pilno spieszył pod Cłiocim. Ifosseia 
Basza ma ten Ordynans od Cesarza, żeby na miejscu pod Gho- 
eimem czekał wojsk polskich: żeby nie ustępował choćby nąj- 
cięźćj na niego być miało. Jeżeliby zaś polskie wojska pod 
Ghocitn pospieszyły, tedy sam Cesarz od Dnnajii nie ma się od* 
dalać, ale albo Wezyra albo Kajmakana posłałby, z tćm woj^ 
skiem co przy nim jest 

Dan z Jafjoorofjoa dnia 18 Septenibris roku 1673. 

17. 



Najjaśniejszy mil. Królu ełcl — 

Po napisaniu z pod Krasnobrodti przez P. Wolskiego to- 
warzysza chorągwi mojćj listu, ruszyłem się pod Tomaszów, 
gdzie mi o pewnym między Starą -wolą a pomienionćm mia- 
stem znać dano koszu tatarskim* Juzem go jednak tam nie 
zastał, bo po wziętćj wiadomości o nieprzyjacielu, o ludziach 
naszych pod Krasnobrodem, ruszył się spieszno z jassyrem. — 
Nie przyszło im Tomaszowa zapalić, jako wszędy tenie nie- 
przyjaciel czynił, który na drodze którą wracał wszytkie po- 
palił włości. 

Nie mając się z czćm rozdzielić na dwa ślaki, ponieważ 
Pan Hanenko i z tąd nie chciał W. K. Mci i Rzpitćj dopomódz 
przysługi, na którą ja chciałem dać kilka set ludzi do jego 
Kosal^ów, aby był tylko chciał pójść za nieprzyjacielem; uda- 
łem się potom w prawą rękę, wyprawiwszy wprzód pried 
sobą P. Łazińskiego na podjazd w kilka set ludzi, komendero- 
wanych aź ku samój Rawie, który nie mogąc przejąć na żadnym 
ślaku nieprzyjaciela, złączył się ze mną pod Narolem dnia 12 
Octobris: od którego miejsca począwszy, zastaliśmy aź pod sam 
Przemyśl gorejące ognie. Napadłem na ten zagon który pó- 
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wracał od Goraja, a siedt za Zmenjmm^ który fmgronśwsef^ 
Bajmnićj na klfta tysięcy różnego odbiło się jassyni. Iiioc pręd- 
ka i lasów gęstość sita icb salwowała, bo tam ociekali gdzie ich 
oczy niosły, osobliwie nazad ku Zwierzyńcowi; usłany jednak 
znacznie tropem ich ślak na mO dobrych podolddch dwie, i 
żywcem kilkunastu znacznych Morzów wzięto, a dwóch zginęło 
to jest Baterza i Aizach, Morzowie takie znaczni. Na dowód 
tego posyłam W. K. Mci języków, jeżeli się z memi będą mc- 
' ffli przed nieprzyjacielem przebrać. 

W iii okazyi naszych Pan Bóg zachował, tylko P. Prósz- 
kowskiego Porucznika W. K. Mci. żywcem Orda wzięła. — Ja 
zaś sam z wojskiem idę pod Lubaczów, gdzie największe ognie 
widać. Orda była niedaleko Krakowca, i powraca się obciążo- 
na jassyrem; przeciwko której ja wziąwszy Pana Boga na po- 
moc, idę. Proszę W. fL Mci i Bzpltćj o posiłki które tu są 
potrzebne. — * To W. K. Mci doniósłszy, sam się w łaskę Pań- 
ską W. K. Mci Pana m. roił. oddawam. 

t>an pod Narolem dnia IS Oeiobris 1672 roku. 

W. K. Mci Pana m. mił. wierna Bada. 

Kflka dni jakom pisał do W. M. Pana. Potćm nic no- 
wego nie trafiło się. Wezora jednak JP. Chorąży kor. (wzią- 
wszy w Satanowie 10 koni Gzemeryssów (^) którzy z Kamieńca 
wysłani byli po prowiant) przysłał ośmiu bo jeden ł>anko po- 
sieczony, a drugiego przy sobie zostawił. P. Kaczorowski (^ 
tóż tu wczora stanął. Zgadzają się z nim Czemeryssowie, że 
z Hossein Baszą nie ma być nad 20 tysięcy, okrom Hospoda- 
rów. Okopał się Hussein pod Ghocimem. Bardzo hardo ka^ 

(*) Gzemeryssoiwie, albo Ozeremissowie, Tatarowie którzy Polsce służyli 
apośli w protekcją Sułtana tureckiego roku 1671.— Kryciński, Kry- 
czyński z Tatarów litewskich, Lipków, dowódzca ich, trzymał osadę 
w Barze na Podolu. 

(**) Powracający z Kryma. 
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i lekce nas sobie watf, aza Pun Bóg poniiy dumę ich. — 
Miał tćź świćźo do Hussein Baszy przyjść Hohoł w klika ty^i^- 
cjf taka tu wieść. 

Od Bomadanowskiego powrócił posłaniec, który go jeszcze 
w domu zostawił. Tenże powiada, źe iadnego w Ukrainie 
wojska moskiewskiego niemasz, okrom garnizonu kijowskiego.—* 
HaneiAo tuła się gdzieś w Polesiu: mało go nie złapał Doro- 
saenko, bo jui tylko kilkadziesiąt ludzi przy nim. 

Pr^rawiamy się dziś przez Dniestr, komunik w bród i 
w pław, armata i piechota pramami i mostem. Bozumi^a przez 
jutro przeprawią się wszytcy. Deszeze nas poczęły bardzo stra* 
skyć, osobliwie piechotę i chude podjezdki, których na ślaku siła 
padło przed wczorem. Kapłan Basza (powiadają) przyszedł do 
Cesurza, ale w niewielkiej kupie. 

O kłęsce tatarskićj od KałmukÓMi, którzy ich siedmddesiit 
i kilka wsi zabrali z dziećmi, z zonami^ i popalili wsi, nie od-* 
mieni się; taki« i o eięzkićm powietrzu w Krymie, któróm 
wiele iefa wdycha, tente Pan Kacz(m)wski twierdzi. Aga ten 
który idzie w poselstwie o haracz, jeszcze u nas nie był. 

JP. Ghorąiy kor. szedł do Baru na Kryczyńskiego, przy 
którym kilka chorągwi Gzemerissów, a drudzy z Tarasowskim 
pod Kamieńcem^ 

P. S. Przyszedł Baraniecki niejaki i Wołoszyn » po konwój 
dla HcHisein Agi, który w poselstwie jedzie a wiezie (jako d 
powiadają) Królowi Jmci buławę i kaftan, ^uofnef gdyż tylka 
poddmym swoim takie upominki posyłać jest zwyczaj* Przy- 
nieśli i to, i% JP. Chorąży kor. wziąwszy wiadomość, że a; Mię* 
dzyboża Kiaja (Podskarbi) Balii Baszy wiózł pićniądz^ i pro<^ 
wianty, w 50 koni poszedł za nim i dogonił go za Jarmoliń- 
oami, zniósł go i pióniądze pobrał. Giż prawią, że dt> \Zfrau* 
Kcyczyński zdechł w Barze, i to się nie odmieni. Tuszą, że za 
śmiereią Kryczynd&iego Lipkowie się poddadzą* Posłał HaM 
Basza 500 koni szukać ciała tego Kiaje. 

Dan z pod Łuki na przeprawie DrUestrmoij dnia 21 Ock^ 
brisrokulQn. 

Spominki T. II. 23 
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19. 

o BITHriK POI» CHOCIHIBH. 

Dext€¥a Domimi feeit miut»m, — potęiniąjsiy bowiem był 
niefrzYjficM ód nas i bo go tTSydsieści tyrięćy effseUoe lia^o 
się w ok^ie/ w miejscu tiiedostfpnćm potęłnemi opasantni 
wałami, nad Diiiestrem ^ pr2y zamka chócimsidm* Zginął we 
dwa gbdsrinach, forsowany od mężnego rycerstwa, gdy pda prsez 
dwa dni dać niecbciał< Btarszysna wscytka prawie zginęła » 
Baseów jaź tnech tia płaco znaleziono: o samym Hasseln Ba* 
srf jeszcze deceitio non corisiaU drudzy iywcem. wzięci. ZHakiy 
Mignia wszytkie ze dwudziestu ktt^ działa tabor i wszytkie 
splendory, dostały się w łup wojska naszego | za szczęściem Jf. 
Hf. Md na tćm wiośnie miejscu, gdzie pirzed pjęciąd^esiętkilką 
lat nasze było w oblężeniu wojsko/ Trupy i wodę i ziemię 
okryły, bo , tego co niemiara, chybiwszy mostu, poUmęła. O-^ 
statek salwowało się do Kamieńca, ale i ci przejęci od MaKa- 
nów, i naszych wołodiich na to za rzekę kooiendehiwaoych 
cjiorągwi, tamten trupem swoim zasłali gościniec. Wpadło 
606 do zamku chocimskiego, do którego- 1 jutro z armat uczyni 
się experiment Most i szańc za rzćką nakształt zamku, joi 
W niozycłi ręku. Owó zgoła mroWIia Pan Bóg z nami uczy- 
niła nad pomyślenie i iinaginacyą ludzką, ktdremii się to wszy^ 
tko |)rzyznaMra, za 00 mu iriech będzie na yfUki cześć i chwała. 
Z ńasaiiigo wojska, jako w tak ciężkim rarie, niemało do« 
brych zginęło junaków. Kojpdj większa skruszona połowa, bo 
tak męinydi ludzi jak było to tureckie wojsko , wieki nigdy 
nie miały: i jui będ^c w taborze, po dwa razy blfscymybardKO 
byli przegrano}. Ale rezolacya eitraordynaryjna i sprawa 4o* 
bra, oscMiwie usardticb chorągwi, ^trzymała i zwydężyła.— 
Hospodar multański za: podstąpieniem wojska pod obóz jego 
w wigilią tćj potrzeby, ze wszytkimi swoimi do nas przedał 
9lę, i teraz się dopiero przyenaje ześroy dla \&i^ umniejszali 
potenciej nieprzyjacielskiej , abyśmy wam byli serca nie ps^waii. 
Namiotów, koni tureckich, wieU>łądów, mułów, srebra, złota 
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co nieinis^a w^dło w łup wojska naszego, i piechota, której 
wielkie ińcztwo i wielką kaidy przyznać musi rezolucyą, przez 
kilka dni nie mając co w gębę włożyć, teraz sobie w nieprzy- 
jacielskim odpoczywa obozie, przeszłych wetując głodów i nie- 
wczasów. Inne porfocutortW^^ powtórną da Bóg oznajmię po- 
cztą, braterskiej teraz a nieodmiennej łasce zalecam się W. M. 
Pana. — Don z nmi^tów Hussein Baszy w dzień 5. Marcina 
((\ LisiopaJiaJ roku 1673. 

ARCYBISKUPA GNIEŻIfllEŃSKIEGO. 

Wesołe i szczęśliwe były te dni, gdy nam Pan Bóg z tak 
potężnego nieprzyjaciela wiary ś. pozwolił odnieść tryumfy.- 
W kilk9 dni potem przyszła nieodmienna nowina śmierci Króla 
Jmci, oraz lamentabUis interregni, zwłaszcza w takim stanie 
rzeczy, gdyśmy w tak wielką wplątani wojnę z najpotężniejszym 
wszytkiego Ghrześeiaństwa nieprzyjacielem: któremu lubo teraz 
za wszechmocnego Boga pomocą kilkadziesiąt tysięcy znieśliśmy 
wojska; liie tu jednak koniec z tym nieprzyjacielem, który bę- 
dąc juz rozdrażniony, na wiosnę wszytkie na nas zechce wywrzeć' 
furiast jeżeli wcześnie w teraźniejszym stanie rzeczy nie po- 
myślimy ó zaradzenia sobie: mianowicie gdy W. X!ążęca Mość, 
jako pierwszy w tćj ojczyźnie, w tak naglącej potrzebie co 
prędzćj konwokaciiej a potym elekciej fdiminuendo nieco czasu 
constituiae ordinationisj nie złożysz, aby przyszły Pan którego 
nam nieba przeznaczyły, in Aprili z wojskiem mógł wyniśd 
w pole; co jeśli nie t)ędzie, acfum de nobis. Pro mtmere te- 
dy offidi fhei tak radzę i proszę. 

Ja, po odejścia wojska litewskiego, z partyą zostawioną 

przy Xciu Jnić Podkanclerzym i Hetmanie polnym W. X. lit. (*), 

ruszyłem się w głąb wołoskićj ziemie, gdzie zaraz pićrwszego 

dnia ledwie nie połowa tak pieszego jako i konnego uciekło 

(*) Xiąźe Michał Radziwił. 

23. 
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mi wojska 9 zaciężne naprzód wyprawy Wjojewóiktw td: konne 
jako i piesze, za wyjściein ćwierci: za nimi pośli ci, co się 
zdobyli, ostatek z głodu, nuży, (bo tak głodnego drugiego po^ 
dobno w świecie niemasz kraju) wcześnie bowiem obywatele 
tuteczni cokolwiek mieli, ze wszytkićm w góry, drudzy w wę- 
gierskie pouchodzili kraje. Aleć i drugich którzyby mogU byli 
subsistere^ rozpusta i tęsknota za domem rozegnała. Takie 
drudzy, nie opowiedziawszy się choć w służbie byli, poodjei- 
dźali, starszyzny zaś absentia nieszczęśliwe sprawiła inierregnum. 

MniC tu jeszcze za Prutem zatrzymać się przyszło, abym 
(gdy inaczćj być nic moie) pewną część wojska przy Hospoda- 
rze wołoskim zostawił, Chocim, Soczawę, i inne wołoskie mo- 
cnićj osadził zamki: drugiem blokować dokoła Kamieniec będę, 
część zaś trzecią na granicy Podola i Pokucia rozłożę, czekając 
dalszćj obrady W W. MM. Panów, którym tam teraz cura 
Re^blicae incumbit. 

To zaś, co W. Xiąż. Mci wyićj wyraziłem ratione pośpie- 
chu elekciej, nie tylko swćm ale i Ichmść Panów Senatorów 
przytomnych, Panów Półkowników, starszyzny i c^iłego wojska 
donoszę imieniem. Ci którzy byli z pogromu chocimskiego, 
tak przez most jako i przez Dniestr przebyli, których Haiil 
Basza do Kamieńca puścić nie chciał i pod fortecą bawić się 
nie dopuścił, gdy ku Dunajowi przebierać się chcieli, chłopi i 
opryszkowie zebrawszy się około Gbrebtyczewa, na głowę znie- 
śli, przy wielkich górach zewsząd obtoczywszy, tak, ze nurUius 
dadis z tamtąd nie wyszedł, a było ich około cztćrech a naj- 
mnićj trzech tysięcy. Cii to chłopi i opryszkowie przysłali do 
mnie prosząc, abym do nich pewną część wojska przysłał, 
obiecując tóm co mają, z wojskiem się na pół dzieUć. Z dy- 
mowych zaś wypraw wiecćj szkody i»i pożytku, bowiem ucie- 
kając na 10 tysięcy koni w wojsku wykradU, których już kilka 
Towarzystwa i czeladzi dogonionych, powiesić kazałem. 

Dam z Wołoch nad Prutem przy Da/widawym skodzie 
dnia 24 NovembrU roku 1673. 
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Statum jako tę kampanią goniłem, oznajmuję. Naprzód, 
tiiepowściągniona tych którzy obozu odbieieli swawola , głód 
przytero nieznośny, choroby wielkie^ puchliny, (czegośmy sobie 
nigdy imaginować nie mogli) które nie tylko infanteryą ale i 
kawaleryą bardzo osłabiły, naszych koni upadek, były przyczy- 
ną, ze zwycicztwa datój prosequi żadną miarą^nie mogłem. — 
Taką zatym uczyniłem dyspozycyą, ie wszytkie pancerne cho- 
rągwte, (prócz Hussariej i kawaleryi Króia Jmci), nawet moje 
i Xcia Jmć P. Wojewody bełzk., i Draganią z częścią fńesz^ 
armaty, pod komendą JP. Chorążego zostawiłem. Zamek So- 
cżawę, regimentem JP. Wojewody diełmskiego dosy^ mocnym 
osadziłem. Nadto zamek chocimski armatą i prowiantem do- 
statecznie opatrzywszy, zostawił Xiąźe Jmć Podkanclerzy Ift 
chorągwie petyhorskie, rajtarskie, dragańskie, część piechoty i 
iffmaty lżejsze przy sobie będące. Kamieniec zaś obloko wałem, 
osadziwszy wszytkie Podolskie fortece i Międzybói, którymi 
Bar ściśniony. Po pogromienńi chocimskićm, Turcy Jazłowiee 
opuścili. Hussarskie jednak chorągwie, dla odpoczynku w gra- 
nice swoje (jako i Xiąźe Jmć Podkanclerzy lit. uczynił) zem- 
knąć przyszło, przy którym rezydencyą moje, tak od Kamieńca 
jako od Wołoch, w mil dwanaście stanowię. Na ten czas dla 
Hyberny zbiegam do Lwowa, dzieląc activtła^m z W. Ml Panem, 
abyś to powagą swoją sprawił, źebf solennitaiem skróciwszy, 
wszytkie te czynności które sieroctwo Bzpitćj dźwigać mają, 
w najkrótszym terminie ułatwił, abymy przed wiosną Pana mo- 
żnego nabyć mogli, któryby^zaraz na wiosnę o nas wiedział, i ra- 
tować mógł ubóstwo nasze; gdyż Wschód wszytkie siły na Rzpitą 
bez wątpienia obrócić zechce. Jakobym dalćj in Publicum pro- 
desse mógł, racz W. M. Pan zdrową radą swoją obwieścić. 
O Kapłan Baszy rzetelnie pisać trudno, ponieważ go dla nie- 
słychanych pustyń, śniegów i przepraw dojść nie podobna. — 
Na Kamieniec podolski pilne oko mieć będę , com JP. Chorą* 
żemu kor. zalecił. — Dan z obozu pod Czerniechoweami nad 
Pruiem dnia 1 Xbtis 1673 roku. 
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KROŁA JASA m. AOiiiaBKIEeO 



tJrodzonemu] Andrzejowi Wą/akowskiemu R<Ufnistrz<Wii Piechotg 
wybranieckiśj w Województioie ruskiim^ wiernie nam miłemu^ 

Urodsony Mienue nam injłyl — SnplikoiYali. Nam wy-- 
braiicy Województwa ruskiego, fikarEąc się na wi«tiiość. twoje- 
fi mmo ópisaoe prawo i iwyczaj daikroy, 2 każdego łanii wyt 
hranieckiego po żL pięć i nadto dawiAS. sobie rozkazujesz^ łabo 
według praw swoich nad złoty i groszy sześć oddawać nie 
powinni. Więc i wzgiędetn tego skarżyli się^ ie im cuiu nie 
stawienia paehołka na wojenną usługę, w nagrodę tego pe 
złotydi stu dwudzieitu od nich wydągasz, lubo prawa ich i 
zwyczaj dawny do sześćdziesiąt złotych ich tylko pociągali. 
Zaczym ie się to z uciąieniem tych wybrańców dzieje; tozfca^ 
żujemy wierności twójćj» i koniecznie to mieć chcemy, abyś 
wierność twoja od tego czasu prawu ich praejudiciiŁm nie 
czyniąc, po złotemu i sześciu groszy, także jeżeliby pachołka 
którzy z nich nie stawili, po 60 złotych wi^dług dawnego zwy*- 
ccaju od nich, wiecoość twoja wybierał: ioaezćj nie czyniąc dla 
łarid Naszćj z powinności swćj« 

Dań w zamku nass^ krakowskim d ..... r. p. 1676^ 
panowania naszego roku 2go. 

ŁIST JAHTA III. 

Urodzonemu .... Wolanowskiemu Podslarosciemu naszemu ja- 
rosławskiemu, jako Ui sławetnym Rcycom miasta Jarosławia 
wiernie nam miłym^ łaska nasza krókwska. 

Urodzony i sławetni wiernie nam mili! Przełożona nam 
jest skarga imieniem ślachetnego nabożnego ojca Piotra Uni- 
ckiego, Presbitera chłopiekiego, jakoby się nabożny ojciec Pre- 
sbiter jarosławski tak sam przez się, jako i przez różne osoby 
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na to subQrdyfii^vK^a»ei2 na zdrowie jego f^ngrurnh taje i$ .w zdro- 
wia ^(yćm. i mieekaBm bomtcinY być nie mote; cq mY: {>% 
wu i pOk#jowi p!t»spalit)en)u K(i rzeee pneciWną byó widząc, a aie 
chcąc afey strony, potateniope gwałtem cdbo potęgą, ale praweia 
z nim poatępowali; zakład nasz m semritatem pomienioDego Ibri* 
ckfego 2&łoźyć omyśliliśmy, jakoż ninieje^ym li^teiA naszym ¥a* 

kładan^ summę zł. pol który to zakład nas; 9tr<^i 

pfzestępufąca. i tismo^ zakładowi ^inr^ciwi^a się, połowę do 
skarbu itasijego a połowę Strotiieukriywda^on^.bez.odl^stcz^* 
nia oddać będzie powiimo* A iebj. pt^erzeczooe strony obier 
dwie niowiadotności o tym li^ie n^żym między sobą zarę:cs»iym 
nie wnosili, choemy aby benie do ksiąg grodzkich przemyślskiob 
albo i miejskich jarosławskich był . W{>isany i pnet Woźnegf 
obwołany, do domu stronom dla wiadońfiości doniesiony, inaczej 
nie czyniąc dia taski Umi] i z powinbośoi. Urzędów, swoich. 

Don w Krakou>ie na Sejmie wahf^ym azczfaliijo^ kanma* 
cyi naszłj d. 4 Marca r. p. 1676. 
Yadium nabożnemu Ibikkiemu 
Presbiłerowi chtopickiemu. 

Wszem w obec i każdemu z osobna komu to wiedzieć 
należy, osobliwie jednak urodź. Generałom, Półkownikom, Rot- 
mistrzom, Kapitanom, Porucznikom, Namieśnikom i inszym of- 
ficyerom wojskowym, z chorągwiami, kompaniami lubo supple- 
mentami do obozu się przebierającym, przy ofiarowaniu łaski 
naszćj króle wskićj donosimy: Iż nam z ciężkićm przychodzi po* 
nosić umartwieniem, że gdy najjaśn. Król Pan małżonek nasz 
własną osobę swoją dla zaszczytu Ojczyzny i rozprzestrzenienia 
Państw i granic Bzplićj, na tak daleką niesie wojnę; od nie- 
małego już czasu żadnej o szczęśliwych jego .z wojskiem Bzpltćj 
.progrcssach nie odbieramy wiadomości, któremibyśmy obywa- 
telów Rzpltćj uweselić i cieszyć mogli. Przyczyny zaś tego 
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inszej nie widzimy, tylka ze Lipl^owie kamienieccy, o szczu- 
płych nrodz. Kasztelana chełmskiego, i urodź. Hetmana Mohiły 
wiedząc siłach, tćm śmielćj wypadają, i wszelką zatrudniają i 
przeszkadzają kommunikacyą. Zdało się Nam zatem, według zda- 
nia PP. Rad przy nas rezydujących, tym listem naszym obwie- 
ścić i zagrzać wszytkich pomienionycb wojskowych OfDcyerów, 
którzy dla jakichkolwiek trudności i racyj swoich, ranićj się do 
obozu wybrać i przebyć nie mogli, ieby się do przerzeczonego 
urodź. Kasztelana chełmskiego jako Regimentarza, pod Jazłow- 
cem zostającego łączyli, i z nim wstręt takowym excursioni 
czynili, co im za taką przyjęto będzie usługę, i tak swoje W7pet- 
nią powinność, jakoby w generalnym z Królem Jmcią obozie^ 
ponieważ i tu tak potrzebna ich jest i będzie odwaga. 

Co aby tćm prędzćj wszytkim wiadome być mogło, listy 
te nasze na różne rozsyłamy miejsca, które dla większo) wagi 
i wiary własną podpisawszy ręką, pieczęcią naszą utwierdzić 
kazaliśmy. — Dan to Swnborze d. 19 Septemibra r. p. 1686. 
Maria Kazimira Królowa. (L. S.) 
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PkOFESSORA AKADEMU KRAKOWSKIEJ. 



1. 

Odebrałem wczoraj list WGPD. z Sandomierza pisany: zro- 
bi się to o co WCPD. piszesz, ale nie wiem jak wystarczyć 
wszystkiemu. Przyznam się Panu, źe człowiek pod czas \Ą 
wizyty ^) ledwo w głowę nie zajdaie od pracy. Prawie co* 
dzienne czt^o-gódzinne sessye, przy lekcyach i tylu interessacłi 
dla mnie ordynaryjnych. Muszę bardzo rozległą o całćj l^kole 
głównćj z mej funkcyi dać osobno sprawę. Godzien i aoc 
piszę: bodajby to na dobre wyszło. 

Nie zdaje mi się, abyś WCPD. zostawiał medale po szkołacit 
Dla honoru swego i Szkoły głównćj, gdzie niemasz obywatelów, 
sam ich WCPD. oddaj, a z każdego miejsca każ Pro-rektorowi 
posłać opis krótki do Gazet, z wyraieniem imion uczniów na- 
grodzonych, jak czyni JX. Bohdanowicz, o którym kaida pra* 
wie Gazeta gada. 

Przypominam dla mnie w Łucku Purbachii Theoria Plane^ 
tarum^ książkę starą bardzo mi potrzebną, a znajdującą się 
w tamecznćj Bibliotece. Dłuźćj nie mam czasu bftwić, i łaska* 
wćj mnie pamięci polecam. 

Kraków dnia 29 Maja 1786 roku. 

ft. 



Z Dowores dnia 15 Listopada 1787. 

Nie odpisałem z Londynu na dwa ostatnie WCPD. listy, 
bo mi prawie nie podobna było moment czasu wolnego upatrzyć. 
Od środka Października więcćj czasu przechorowałem w Lon- 
dynie, naprzód na pleurę, potym na piersi, i suffokacye. Po- 
(') Wizyta Akademii krakowskiej. ' 
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wierzywszy się Doktorom i cokolwiek uczuwszy folgi, wybrałem 
się do Paiyźa Jak tylko było można najprędzej. Wczora z Lon- 
dynu tu stanąwszy, a wiatr mając przeciwny, profituję tu z me- 
go zatrzymania się. Żałuję ieś WCPD. Xięciu (*) nadmienił 
w swoim liście o iBofmdlogu furanstruiiK^Dt dta niego kupio- 
ny, bom ten dług juz odebrał od Pi Bukatego. 

List mój dawniejszy o refoirmacb krakowskich, zawierał 
wiele ostrych uwag. Xiąze mi odpisał swą ręką bardzo długi 
^,'\Dę{)rzód tłouuiczęc eię^, f j)0tym dając nri;ba«dzO:ł^ha we 
uwagi, że ich cłicę wszystkich glupiemi robie: kończy potem 
z nadzieją bardto nie^^yrainą, ze się rzeczy mogą do mćj sa- 
tysfakcyi wyprostować. — ^ iP. Oraczewskiemu nie dałem źa- 
dnćj zaczepki, bom mu tylko pisał dwa listy bardzo obojętne: 
odebrałem atoli od niego list bardzo niedyskretny i gruby, 
który ipi reflexya kazała w milczeniu i pogardzie sjagrjebacU 

Tu WCPD. widzłsft przyczynę; dla czego -mil nie pisałem 
podziękowania za jego do Komissyi interessowanie się w ma- 
teryi pensyi. Lubię być wdzięcznym dla osób umiejących obo- 
w^ywać wspaniale; ale dar m^esfornie ofiarowany^ nie może 
być odemnie tylko z lekceważeniem odrzucony. Nikt mnie nie 
^trafi za pieniądze ani żadne dobrodziejstwo ticzynić podłym; 
jednakowoiż wiedząc że cftyn ten JP. Oraczewskiego jest raez^ 
dłutkiem nieroztropności, którą on prawie w każdym kroku o- 
kazdj^, iiiezaś złego serca, daruję mu to i nigdy- mu tego nie 
wymówię , ani kiedy dla tćj osobistości będę mu przykry. -^ 
Zwierzam się nawet samemu tylko WCPD. jako przyjacielowi, 
jprosząC żebyś to dld samego siebie zachował. 
./ Oar iŁobzowa dla miasta jest uzurpaćyą (^)^ której: jeśM 
Akademia mężnie nie zapobieży, moie to pociągnąć aa- sobą 
przykrzejsze potym skutki.^ Trzebaby atoli te rzeczy tek zrobi- 
aby grzeszący ućzikł żal i wstręt na drugi raz, aleinieibył nadto 
rozjątrzony, żeby znowu dywizyi między głową' i kcM^pusem ote 
robić, któraby nas nawet tryumfujących odciągała od tych za- 
miarów, którym, się poświęciliśmy. 

Alpine^ de praesugiendis morbia zoalaziłem dla JP. JanaSeha^ 
stra, drugich zaś książek żadnym sposobem nie mogłem nigdzie 
znaleść. Moje książki kupione w Londynie za 200 dukatów, 
już są wysłane do Gdańska, z kąd lądem mają się dostać do 
Krakowa, jeśli się okręt nie. rozbije w czasie teraźniejS^m , 
kiedy nawigacya na bałtycki^ mocsu Jest najniebespieczniejSsa. 
Moja atoli paka je/t .zpręczpha przez kompanią kupców w Loir* 



!■] 



Xże Prrmas Michał PcmiatowskL 

Trudno* dziś wiedzieć, iak^ byta w ówczas U poKloska o Łobzo- 
wie (pałac z ogrodem Króla Kazimierza >V.) o Której Sniadecki 
pisze. To wiadomo, że właśnie w lym czasie nastąpił dar ogrodh 
1 zameczku tego, na rzecz Akademii krak. W dawnych wiekacu 
już część Łobzowa była własnośdą Akademii krak. 
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dynie: zaj^aciłMi ża to dobry procent, ale koinpama zaplaei 
mi całą pakę jeśliby zginęła na morzu. 

Może Margrabstwo (*) potrzebują tych stancyj gdzie terał 
stoję: przeHi grzeczność może nie mówią mi o to. Dozna- 
ivszy atoli tyle ich łaski, niechcialbym jej na złe używać: i 
jeślibyś WCPD. to pomiarkował, albo gdybyś mimo tego wi- 
dział, żebym teraz nie mógł być wygodnie w kamienicy mar*- 
grabskjćj, racz mi lepićj gdzie dobrą stancyą liająć na mieście: 
wziąłbym nawet cały dom nie nadto rozległy a wygodny. — 
Zupełnie się W tćm na WGPD.^ spuszczam, wiem źe to zrobisz 
dobrze i tak, abym ja nie miał pobocznego zatrudnienia zk 
moim do Krakowa powrotem. 

Rada WCPD. w pićrwszym liście względem żonki, jest 
bardzo przyjacielska , ale nic jeszcze nie umiem w fem myśleć. 
To pewna, że oddanie tćj panienki choć na krótki cżds dk 
poznania świata i ułożenia się, jest bardzo potrzebne. Ale jeśii 
WCPD> sam tego mocnćm naleganiem nieodwłoczhie nie zro* 
bisz, to się nigdy tćj determinacyi od ojca nie doczekasz, a 
zwłoki ustawiczne uczyniwszy dzieło niewczesnćm, zepsują jego 
skutki. Trzeba było tego do Bożego narodzenia nie zwłóczy^ 
albo przynajmniej trzeba, żeby ta zwłoka dalej nie poszła. 
Wiem że i to będzie dla samego WCPD., żeby caquetu po mie- 
ście nie zrobiło. 

Przystępuję teraz do mojego skarbowego artykułu. Łubom 
się zabał że mi w Londynie pieniędzy zabraknie, jednakowoż 
oszczędziłem 52 funty szterlingi. Wexel przysłany mi od JX. 
Prokuratora na 60 funtów szter. nie był odemnie użyty. O- 
deślę go JŁ Prokuratorowi z Paryża, aby pieniądze od Tep- 
pera zań odebrał. Zaciągnąłem atoli 8 funtów długu, oprócE 
100 funtów dawniij wybranych. Więc JP. Tepper z weslu 
mi przysłanego odciągnie sobie 8 funtów, a 52 funty wmien 
będzie wrócić JX. Prokuratorowi. Koutent jestem, żem się 
mógł tak wywikłać z Londynu. Dług 108 funtów potrafię sam 
powoli JX. Smacznińskiemu zapłacić, jeśli mi nic nie dadzą 
z Konsmissyi: I wolę zarobić te pieniądze i z mćj oszczędności 
je wrócić, niż żebrać wsparcia, któreby mogli bardzo potj^m 
exagerować i wyrzucać. Wolę być trochę uboższym, a wol- 
nym. Zostanie się atoli zawsze w mćm sercu wdzięczność za 
przyjacielskie WCPD. usługi. 

Chciałem za pozostałe pieniądze wywieźć dwa instrumenta 
do Fizyki,, ale pomiarkowawszy teraz roboty krakowskie, 
widziałem żeby to może źle wzięto , i nie odważyłem się na to. 
Kiedy będą pieniądze i woia Akademii, to będę: mógł to wszy- 
stko sprowadzić czego będą pragnąć. Dla siebie nawet wstrzy- 
małem się wiele rzeczy nabywać teraz, ile że te nieskończenie 

(**) Franciszek 7 Mirowa Myszkowski, Margrabia pinczowski. — Dom 
ten margrahski stoi w rynka, ^ćbodząc do alicy Flofyeńskiej. 



L 



Digitized by 



Google 



— 364 — 

drogo przychodzą, a zjadłszy tyle naraz ptćnii^y, lepićj to na 
potym odłożyć 9 co mogę mieć za kazd^ mojćm zgłoszemena 
się do Londynu. > 

Myślę z Paryża pisać do Xcia, zastanawiając go w najmil- 
szy sposób nad jego własnemi uwagami, które są nawet prak- 
tyce rzeczy w Akademii idących przeciwne, ale jeźli będę miał 
na to dosyć czasu, ile źe w Paryżu nie myślę bawić jak do 
początku Grudnia; z kąd do Manheimu a z tamtąd jak nąjskocz- 
ni^ przebierać się myślę do Krakowa, żebym mógł w nim na 
święta stanąć. Stojąc na samym brzegu Anglii, nie mogę 
tego kraju bez mocnego żalu porzucać Przepędziłem w nim 
mój czas z wielką satysfakcyą, którą tylko nieszczęśliwe nowiny 
na końcu, a potym słabość na zdrowiu struły. Wybrałem się 
z Londynu nawet prędićj niżelim się sam spodziewał, bo wi- 
działem rzeczywiście, że powietrze londyńskie tak przyjazne dla 
mego zdrowia podczas wiosny i lata, zaczęło teraz być fatalne 
dla moich piersi, na które tak mocno i często zwykłem zapadać. 

Nieskończenie W€PD. dziękuję za łaskawe opiekowanie się 
mym bratem: nie odpisuję mu teraz, ale myślę mu co wzglę- 
dem jego nauk napisać z Paryża. Wiatr się odmienił: wsiadając 
na okręt, nie mogę więcćj pisać tylko mnie łaskawćj jego przy- 
jaźni i łasce oddać. 

3. 



z Rzymu dnia 16 Marca 1805 r. 

Bardzo wdzięezen JWPanu D. jestem za list, któryś mi 
raczył pisać donosząc mi bardzo przyjemne wiadomości o sobie 
i ułożonych swoich domowych iuteressach, i ó pace mojćj o 
którą byłem niespokojny, jako nadto długo w drodze zaległćj. 
Zdrowie i spokojność umysłu są dwa istotne elementa szczę- 
ścia ludzkiego na tym świecie: jako szczerze JWPD. kochający, 
zawszem życzył i pragnął, abyś je sobie skutecznie zapewnił i 
obwarował, a w miarę tych życzeń cieszę się niezmiernie z te- 
go co mi Pan donosi, żeś sobie zrobił głowę wolną od kłopo- 
tu. Bógby to dał ! aby to tak było trwałe i skuteczne, jak tego 
zupełna spokojność wydąga, i żebyś był tak szczęśliwy, jak wart 
jesteś przez swoje przymioty serca i umysłu. 

Ja już skończyłem moje włóczęgę po świecie, i po jutrze 
ztąd wyjeżdżam do Wenecyi, gdzie kilkanaście dni zabawiwszy 
jadę do Wiednia, i z tamtąd doniosę JWPD. o moim do Kra- 
kowa powrocie. Bógby dał, abym powrót tak miał szczęśliwy 
i bez żadnego przypadku, jak cała dotąd podróż. 

Włochy nie tak mnie upoiły swojemi exagerowanemi pię- 
knościami, jak prawie wszystkich wojażujących. Kraj ten pra- 
wda, dla człowieka reflektującego , jest ważny pnez wielkie pa- 
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I itiiątki cnót i zl^odoi. Patrząc na gruzy tylu wielkości, nie 
I nożna nie czać smutnego wrażenia .... ale z drugićj strony 
uczymy się w tych widowiskach, jak są znikome skutki pychy 
i ambicyi, przewodzącej i dręczącej rodzaj ludzki. Same tylko 
dzieła wielkie dowcipu i talentu, które się wygrzebują w tych 
rozwalinach, zadziwiają umysł i wzbudzają cześć dla ludzi, któ- 
rzy się niemi wstawili, i uzacnili prawdziwie swój kraj i wiek 
w tylu sztukach przedziwnej piękności: ... reszta wzbudza tyl- 
ko litość i pogardę. 

Nie zazdroszczę Włochom dzisiejszym tylko pięknego i ła- 
godnego klimatu. Z mieszkańcami tutejszymi wyzyćbym nie 
mógł: i wolę wśród śniegów i mrozów żyć pomiędzy Polakami, 
jak wśród śraiejącćj się zawsze Natury patrzyć na próżniactwo, 
niechlujstwo, i ostatnią deprawacyą obyczajów pospólstwa wło- 
skiego. Kontent jestem, że teraźniejszy wojaż podwoił we 
mnie przywiązanie do moich rodaków. 

Mówiłem z Xciem Stanisławem (*) o papiery po Królu. 
Tu nic z sobą nie ma: wielka ich część ma być w Bejscach, 
sprowadzona z Warszawy, których mi Xże pokazał i dał do 
przejrzenia rejestr. Drugie są w Lichten^tein przy Wićdniu, 
których mieć nie można aż za -przybyciem Xcia do Wiednia. 
W całym katalogu nie widzę wielu rzeczy, które mi Król 
w Grodnie pokazywał: boję się czy te nie były przez niego za- 
brane do a tam może zaginęły lub zabrane zostały. — 

Za moim powrotem przejrzę to <io jest w Bejscach: aleby trze- 
ba zjeżdżać do Wiódnia dla przejrzenia tego co jest w Łichten- 
stein, co nie wiem kiedy będzie mogło nastąpić. 

Nie popełnię zapewne niedyskrecyi , kiedy samemu tylko 
JWPD. otworzę, że Xże ma wyjechać do Paryża za kilka nie- 
dziel, i tam lato przepędzić, powracając nazad do Włoch w Okto- 
brze. Tego roku już nie będzie w Wićdniu. Proszę jednak 
nikomu o tćm nie mówić: zwierzył mi się Xże, ale niechciałby 
żeby o tćm jego matka i familia wiedziała przed czasem. Sam 
im to doniesie jak czas upatrzy. Niech to przyńajmnićj od nas 
się nie rozejdzie, bo są jeszcze uwagi które zatrzymują Xcia, 
ale które jak mi się widzi zostaną załatwione: chybaby jakie no- 
we we Włoszech zaszły zdarzenia polityczne, o które dziś nie 
trudno. To wszystko wymiarkowawszy, zapewne Xże albo to 
sam Panu napisze, albo napisać każe. 

Już mnie zaczynają sekować o przyjęcie miejsca w Akade- 
mii wileńskićj. Pan Czacki wiem że wziął na siebie tę nego- 
cyacyą. Nie wiem przez jaki kanał podburzono na mnie uczo- 
nych .zagranicznych, którzy mnie wszędzie łają, żem tego miej- 
sca dotąd nie przyjął. Wszystko to zawiesiłem do mego do 
Krakowa powrotu, i dużo mi nad tćm trzeba będzie pomyśleć, 
żeby wyszedłszy z jednój sekatury nie wleźć w drugą gorszą.— 
(*) Xiąże Poniatowski. 
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Kiedy się tak obróciły' losy naszego kraju, ticeba żeby człowiek 
myślał tylko o pracy, broniącej go od nudów i tęsknoty, i o 
spokojnćj swojój starości. Lubiłbym jeszcze co pożytecznego 
zrobić w mćm życiu, ale praca połączona z niespokojnością i 
zgryzotą, prędzójby mnie zabiła jak do czego dobrego przy- 
prowadziła. 

Niechce mi się oderwać od JWPD., ale przy moim z tąd 
wyjeździe mając jeszcze tyle do biegania, muszę z żalem Pana 
pożegnać, ściskając go serdecznie i zawsze statecznej jego łasce 
i przywiązania mię poleeając, jako dobry i obowiązany sługa. 

jji(j) {lasaaaoo s^sa^aa^^ Q<^s)S)Q8sa» 

PROFESSORA I BIBLI0T£KARZA AKADEMH KRAK. (^). 

Wilna dnia i| Października 1814 r. 

Jeżeli chybiłem sposobność poznania WGPD. przed cztćre- 
ma laty w Puławach, miło mi było poznać go teraz przez uczone 
i pożyteczne prace, dla sławy Akademii krak. przedsięwzięte. 
Cokolwiek przypomnieć może cudzoziemcom i kraiowcom da- 
wną Akademii i narodu polskiego w naukach cbwaię i zasługę, 
wszystko to mnie cieszy i rozrzewnia. Erudycya w tym celu 
użyta, może być Polakom przydatna i pożyteczna. 

Jeżeli rękopisma Akademii krak. choć w części ocalały, 
w ręku tak uczonego i pracowitego Bibliotekarza być mogą 
irzó^em szacownych wiadomości, do wyświecenia dawnego 
stanu nauk krajowych i Historyi literackićj. — Bibliotekarze 
Akademii krak. byli albo ludzie do tego nie usposobieni; albo 
z wielką sposobnością, ale nie lubiący tą prac4 się zajmować. 
Był w Bibliotece niezmiernie liczny zbiór różnych drukowanych 
Dyssertacyj akademkkich, gdzie wiele może złych, ale tóż wiele 
było dobrych i ważnych, w wieku kiedy były pisane { dobrzeby 
, było podać je JP. Bentkowskiemu, do dopełnienia dzieła które 
tak chwalebnie zaczął. Między dawnymi Akademikami były pra- 
wdziwe talenta do Poezyi łacińskiej, okazane w drukach przez 
nich wydanych. Wybór zrobiony takowej Poezyi, nie małoby 
do zalety krajowćj posłużył. Piękny ten ale rzadki dziś talent 
możeby się w Polakach (Kirodził. 

Jan Broski fBrosciusJ swoje pisma i książki całkiem Biblio- 
tece akad. zapisał. Gzy niemasz co z jego pism w manuskryp- 
tach? Byłto człowiek nfepoapolitćj na swój Wiek głowy, i 
jego dzieło de Numerie perfectis, niesłusznie JP. Sołtykowicz 
nazwał igraszbi arytmetyczną. Z tego dzieła widać że ąj| za- 
trudniał zgłębianiem ksiąg arytmetycznych Euklidesa, i może 

(**) list ten umiesbzony jest wprawdzie w piśmie czasowśm in folio 
Tygoćmk krak., ale pismo to bardzo mato znane. 



Digitized by Google \ 



ir? 



\ _ 367 — 

f coś więcćj napisał i zostawił o własnościach liczb, stanowiących 

! waznę część Arytmetyki wyiszój. 

ChociaZ uczeni XV. wieku i połowy XVI. nie pisali po 
polsku, możeby się jednak znalazły ich prace w języku narodo- 
wym, i byłyby dla nas ciekawe i pożyteczne. — Dawne książki 
szkolne, jeszcze za moich czasów używane w Gimnazyach, ja- 
koto: Gramatyka (łacińska) Piotrowskiego, Retoryka Pałaszow- 
skiego, Dialektyka Stęplowskifgo, GłH-enoiogia i GeograQa ma- 
temat. Putanowicza, tak są" dziś zapomniane i zagubione, źe 
nawet nietWcsały do dzielą ;£entMoi^skiega, jChoć. nie są bez 
. zalety. Odnowa nauk nierozsądnie prowadzona, wprawiła 
nas w zbyt nagłą i przesadzoną starych rzeczy pogardę: grun- 
towniejsza nauka prowadzi nas za ten grzech do żalu i skruchy, 
żeśmy się więcćj dali powodować uprzedzeniem jak rozsądną 
krytyką. Są nauki ledwo nie całkiem stworzone w ostatnicfti 
wiekach, gdzie prace dawnych, nia mało sii^ pr/ydadzą, choćby 
może odkryć .w. nich można jakie waitoę myśli, wskazujące 
zorzą dzisiejszego światła; ale w Literaturze starożytnćj ściąga- 
jącej się do Wymowy łacłńskiój i grockiśj, wyszukane i dobrze 
wybrane pracę , usiłowania i próby, byłyby asawsze pczj^dątne 
i szacowne. 

Proszę przyjąć moje p6dżiękovranie za. pićrwszą wiążf^ę 
Miscellanearum Crdcovieńsium, w Jitórćj tyle rzeczy czytałem 
z pożytkiśm' i pociechą. Radbym, aby ta praca przedłużać się 
mogła. Moje zatrudnienia, i siły czterdziestoletnią pracą zna^ 
cznie ztępione, a jeszcze bardzićj zmartwieniami w tylu ńiedolactj 
i ojczyzny i mego powołania, nte dają nri przyłożyć się jaką 
robotą do tego pisma. Szkoda że druk i papićr wydają ubó- 
stwo drukarni; ale przy szczęśliwćj odmianie rzeczy, spodziewam 
się lepszego bytu i świetniejszego stanu Akademii krak., którćj 
los i pomyślność nigdy mnie nie przestanie żywo obchodzić. — 
Zostaję z winnym szacunkiem. 
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